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łatami wiatrem polnocno - wfchodnim, iże« 
śmy fię na zawfze zfobą rozłączyli. Po 
południu, gdy wiatr ©dmienil fig na zacho- 
dno: pólnocny, bałwany tak gwałtownie wzbi. 
iać fig zaczely, iż trudno fig im było oprzeć. 
Kapitan, nażwany Gafper Mello, widząc w 
przodzie okrętu wielką dziurę, a w nim wię-ł 
cey niż na. dziewięć lop wody, przedfięwzią, 
za zdaniem wfzyfikich, obciąć dwa mafzry: 
Przy obcinaniu tym, lubo wfzelkiey używa- 
mo ofłrożności, mafzt iednak frzedni upay 
daiąc, pięciu zabił Portugalczykow; załoln. 
ten widok, wfzyfłkie nam prawić odiął fiły, 


A gdy coraz więkfza powftawalag, 3 nawałność | 


przymufzeni byliśmy puścić fi% h3 wolą bal- 
wanow, aż do wieczora, w którym czafie 


'w wielu mieyfcach okręt począł fi fię rozcho» | 


dzić. W tym opłakanym ftanie, przepędzi- 
liśmy noc całą.; nadedniein zbliżywfzy fię 


da piafku, za pierwfzym oń uderzeniem, O» | 


kręt nafz w kawałki rozbił fieę; a w tym 
przypadku fześćdziefiąt czworo. ludzi: życie 
utraciło, A 
Wifrzód tylu niefzczęśliwości , zoftało fię 
na piafku około dwadzieścia cztery ofob, 
mie rachniąc_ kilka 'niewsaft. - Gdy'świtać po- 
czeło, uyrzeliśmy 'niedalko wielką wyfpę 
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Loquios. Lube wfzyfcy byliśmy mocno 
pokaleczeni, o konchy, krzemienie znaydnią. 
ce fię na tey wyfpie, poleciwfzy fię iednak 
Bogu z wielkim płaczem, brodziliśmy w 
wodzie aż po pierf.  Przebywfzy potym nies 
które mieyfca wpław, w pięć dni zbliżyli: 
śmy fię przecie do ziemi, przez cały ten 
czas nic nie iedząc „$prócz tra wy bałwanami 
ku nam przypędzoney. Przybywfzy do ląz 
du lafem zarofego, znaleźliśmy na nim zie- 
le, podobne do fzczawiu, tym iedynym pos 
karmem _żyliśmy przez trzy dni.  Czwzrte- 
go, pofirzegllzy nas ieden wyfpiarz pilnuig= 
cy bydła, natychmiafł udał fię ku blifkiey 
górze, aby o nss oznaymił w wiolce, © 
ćwierć mili odłegłey. | Wkrotce obaczyli: 
śmy około dwóchfet ludzi, zwołanych na 
odgłos trąbi kotłow zbliżaiących fię ku nam; 
tych wodzowie w liczbie czternafłu, iechali 
konno, Ci przyfzli ku nam profto, prócz 
tylko kilku, którzy odłączywfzy fię, z dale- 
Ka na nas patrzali. Pofirzeglfzy, iż byli» 
śmy bezbronni, i prawie nadzy , klęczący i 
wzywaiący pomocy Niebios, toż dwie nie- 
wiafły umarłe z wielkiey nędzy, tak żywo 
tym wzrufzeni byli politowaniem, iż wroci: 
wfzy fig do tych, którzy fzli za nimi, i ka- 
A 3 


A PODROZE 


zawizy inx fłanąć, przykazali, aby nam żaa 
dney krzywdy nie czynili, ` Powróciwizy 
znowu do nas w towarzyftwie fześciu lu- 
dzi pielzych, ( bylito zaś ich urzędnicy za: 
trudniatący fię oddawaniem fprawiedliwości ) 
i zachęciwfzy, abyśmy fię niczego nie bali, 
gdyż Krol Lequiow  ieft fprawiedliwym i 
pełnym politowania nad nędznemi., powią- 
zali nas po trzech razem, i zaprowadzili do 
fwego pomiefzkania.  Spofobem tym z na- 
mi pofiąpienia , barbziey byliśmy zafira- 
fzeni, aniżeli obietnicami zapewnieni, za= 
czym pozofłałe między nami trzy niewiafty, 
nadzwyczay tym przelęknione, właśnie igk 
nie żywe padły na ziemię. Kilku wyfpia- 
tzow wziąwfzy ie ną ręce, nieśli na prze» 
miany; to iednak na mało fię przydalo, gdyż 
w drodze dwie z nich umarły; te zoftawili 


oni na pafiwę dzikim źwierzętow, których | 


wkrótce znaczna liczba ukazała fię. Idąc aż 
do wieczora, przybyliśmy do wiofki, blifko 
z piąciufęc domow złożoney, mazwaney Cye 
pantor. Tam zamknieto nas w wielkim 
Kościele, maiącym mury nader wyfokie, bez 
żadney ozdoby, pod firażą więcey niż fta 
ludzi, którzy krzycząc i bębniąc na przes 
miany, noe całą mas pilnowali. i 

Nazaiutrz dofiarczono nam obficie ryżu, 


MENDEZA PINIO 8 


fyb, i owadow na tey wyfpie zaaydniących 


fig, Politowanie obywatelow, do tego ich 


nawet przywiodło, iż nam fwoich fukien 
użyczyli; lecz pofłaniec od Brokuena , czyli 
od pierwfzego urzędnika kraiowego, wieczo= 
rem przybyły, przywiozł z (obą ukaz, zspro- 
wadzenia nas do Pungor miafłeczka; © fiedm 
mil ztamtąd odległego. Ukaz ten w całey 
wiofce wiełkie fprawił nieukoatentowanie; 
Obywatele bowiem odwoly wali fię do fwego 
prawa, które im zgwałcić ufiłowano. Tym 
końcem napifawfzy (we przełożenia, zafali 
ie Bokuenomś przez iegoż pofłańca, mimo 
tego iednak kilku oflicerow, i dwudziefiu 
ludzi przybyłych konno nazaiutrz, wzięli nas 
bez żadnego oporu. Ci w wieczor zatrzy 
mali fię w miafteczku nazwanym Gondexi= 
lan, gdzie pod lirażą noc całą przepędziwfzy, 
nazajutrz przybyliśmy do miafta Pungor. 

We trzy dni potym, fławiono nas przed 
Bokuenem, tego w obfzerney fali zafłalis 
śmy fiedzącego pod bogstym baldachinem, 
maiącego przy fobie fześciu fłużęcych z pał: 
kami, i wiele inney firaży uzbroionśy wło- 
czniami pówleczonemi złotem i frebtem; 
na zadawane nam od niego różne pytźnia, 
odpowiadaliśmy równie z fzczerością , iak i 
pokorą; ten niefzczęściem nafzym tak mes 


PODROZE 


cno zofiał wzrufzonym, iż mimo pozórney 
fwey furowości, zważyw (zy nafze odpowie= 
dzi, i uczyniwfzy nad niemi różne uwagi, 
zupełnie uprzątnął w (wyw' umyśle te wra- 
żenia, ktore mu względem nas niektorzy 
Chińczykowie fprawić ufiłowali. Mimo te- 
go iednak zofławaliśmy iefzcze przez dwa 
miefiące w ściffym więzieniu. W tymze eza- 
fie Krol, chcąc fig wfawić z fwev gorliwo- 
ści, i oddawania kaźdemu fprawiedliwości, 
przyfał fkrzycie do nafzego więzienia ie- 
dnego z (wych fug naywiernieyfzych, ktory 
udaiąc (ię przed nami za kupca cudzoziem- 
ca, używał wfzelkich wybiegow, aby fię od 
mas wywiedział, tak o nafzym fłanie , izko 
też i zamyfłach,  Tłómaczenia fię nafze 
w tey okoliczności tak były profłe, i wyra: 
żenie niefzczęścia, tak naturalne, iż fzpieg 
ten, zofiawizy nimi wzrulzonym , dał nam 
podarunek trzydzieści wag Chińfkich wy» 
nofzący i fześć worow ryżu. Jeĥ podo- 
bieńftwo, iż ten dar uczynił on nam, z roz- 
kazu Krolewfkiego; gdyż dowiedzieliśmy fię 
potym, od iednego przełożonego nad wię: 
Źniami, iż ten pan umyslił nas nawet przy” 
wsocić do wolńości. 


wiści. 
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W tey pochlebney zofławaliśmy nadziej, 
gdy za przybyciem Korfarza Chtófkie ego: 
któremu Król przy fwey wyipie pozwalał 


fchronienie, 


z warunkiem oddania w czę- 


ści onemu zdobyczy, pogrążeni zoftaliśmy 
w nieprzewidziane niebeśpieczeńfiwo, był ta 
iedea z naygłownieyfzych nieprzyiacioł na: 
rodu nafzego, od wydaney mu pożyczki 


przez Portugalczy KOW 


ktorym fpalili mu dwa okręty. 


w porcie e w 
Względy, 


ktore, miał nietylko u dworu , ale aawet i 


w całey wyfpie , ile że fwemi 
coraz nowe fprowadzał -do niey 
fkłoniły tak Króla, iak i iego 


do teyże, którą i on 
Ten , fkoró 
o nafzym przypadku, 


tylko 
równie iak i 
śle Krolowikim w dachią nam 


rozboiami, 
bogactwa, 
poddanych, 
tchnął ku nany niens- 
dowiedział fię 
o zamy= 
wolności; nas 


tychmiaft zaczął na nas nayczernieyfze. rzn. 


wfzyfikich 


cać potwarzy;. mówiąc, iż.Portugalczykowie, 
fą niebeśpiecznemi fzpiegami, przybywaiące- 
mi pod pozorem hondin: dla roz zpoznania 
mocy kraiowey, aby potym korzyfłaiąc: z 
nabytych. wiadomości, tym śmieley uderzyli, 
i: wytracili 
twarzy: te rzucane bez względnie, i 
popierane, tyle uczyniły wrażenia na umye 


mielzkańcew»  Po= 
śmiało 


PODROZE 


| 
śle Królewfkim, iż odwoławfzy ukaz wydas | 
ny na nafżą ftronę , potępił nas podług no? 
wych zafkarżeń, na kary zdraycom zwy” | 
czayne; to iefl: aby nar na cztery częjcź porą: | 
banych, widział w czterech: częściach miafta, 
ma naypublicznieyfzych mieyfcacb, Wyrok 
ten wydańy, bez wyfłuchania nas, przyfłana | 
do Brokuena, z ukazem, aby :we cztery dni, 
był wypeluionym. O tym dowiedziawfzy fię; 
iuż odtąd o niczym, ile w okropnym tym 
Ranie zofłaiąc, nie myśleliśmy, iak tylko © | 
przygotowaniu fię do blifkiey śmierci. 

jeżelim , kiedy naźwał cudem pomóe 
odebraną w naywiękfzym niebeśpieczeń - 
fiwie; tedy tym bardzicy w tym przypadku, 
powinienem fię dziwić opiece Naywyżźfzego. 
Z pomiędzy wielu  niewiaft Portugalfkich, | 
które zakończyły fwe nędzne życie, przy ro: | 
zbiciu fię okrętu, zofiała fig iefzcża iedna, 
żona pewnego imaytka „okrętowego , wraz 
z nami w niewolą zabrana, z dwoygiem dzie: 
ci,iktóre dla niefzczęśliwegae przywiązania, 
wz ela była wraz z fobą na okręt, Litość 
ku tey, i dwoygu niewinnym dzieciom, | 
fkłonila iednę tuteyfzą obywateikę, iż iey ùa- 
ła u fiebie (chronienie; które w czafie fłało 
fig pomocnym, równie dla nas, iako i iey mę | 
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ża, O niefzczęściu nad nami wifzącym o» 
gnaymiono jey także. Nowina ta, tak ią 03 
befzła, iż padłfzy na ziemię, dlugi czas pras 
wie bez zwygow leżała; przyfzedłfzy potym 
do fiebie, tak fobie nielitościwie pazźnokcias 
mi twarz pokałeczyła, iż cała krwią fig obla- 
ła, Na widok ten z cälego miafta zbiegły 
fię niewiafły, a natenczas politowanie Ralo 
fię powfzechnym uczuciem. Te põ naras 
dzeniu fię między fobą,. poftanowily pifać 
lit wfpolay do Krolowy matki Krolewfkiey; 
dowodząc iey, iż byliśmy potępieni beż ża: 
dnyyh dowodow, polegaiąć tylko na zafkar= 
żemiach nieprzyjaciela ; doniofły icy nadtó 
nafze przypadki, toż przyczyny, ktore pobu- 
dżały Korfarza do zemłty niefzczęść, także 
Portugalki, fey fanu, iiey dzieci nieprzepo- 
minaiąc, Lift ten przez nayznacznieyfze 2 
pomiędzy fiebie podpifany , pofłały przez 
eórkę Mandaryna z Kamalinau, Gubernatora 
wyfpy Banka, leżącey na poludnie Łegwiós. 
Na te pofelliwo, dla tego ig wybrały, 
iż była fiefirzenicą naypierwfzey damy, przy 
dworze Krolowey.  Póiechała więc do Bin- 
zór, gdzie Król zazwyczay przemiefzkiwał, 6 
fześć mil od Pungor odleglego, w towatzy= 
rzyfiwie dwóch  fwoich braci, i wielu zna: 
cznych obywatelow. 


ż0 PODROZE 


Zofiawfzy przeftrzeżeni o pomocy, któ: | li 
rą nam Opatrzność zrządziła, nieprzeftawa- | del 
liśmy błagać BOGA, za fzczęśliwe tey podró: | dat 
dy powodzenie, od którey izczęśliwey, ży» | in 
cie nafze, lub śmierć zależała. Jakoż Król | kw 
dał fię zmiękczyć proźbami matki, Lift da-. | 
iący nam wolność, nadefłany był do Pun- | 
gor, w tenże fam dzień, w który ukaranie | pó 
nafze miało być fpełnione. Ten przyniof fzy 
nam fam Brokuen; który iako zawfze mru- | i 
czał na tę niefprzwiedliwość względem nas; | gal 
tak też mocno uciefzonym być fię pokazał, || któ 
tym przypadkiem. równie iak i my. fami. | mi, 
Zaprowadziwfzy mas prżeto do fwego pała: | ki 
cu, natychmiałł wfzylikie damy z miaa na- | ur 
defzły, ciefzyć fię z fwey nam wyrządzoney || ku 


uflugi, za którą nadgrodzonemi być fię dofta, || let 
tecznie fądziły, gdyśmy im: podziękowali gd 
Przez czterdzieści fześć dni, któreśmy ba- | cz 
wili na tey wyfpie, oczekuiąc na fpofobność || bę 
zniey oddalenia fiş; ubiegały fię między | lik 
fobą, aby nas mogły mieć w fwych do-| ny 


mach, w których doftarczały nam tego wfzy: 
fikiego, czego tylko było potrzeba, w takicy 
obfitości, iż wyieżdżaiąc każdy z: nas, miał 
w fprzętach, więcey fta czerwonych złotych. 
Portugalka zaś, którey naypierwcy winni bye 


Vas 
| 


rét 


ży» 


ròl 
da- 
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to: | liśmy wd zięczność dofłała więcey tylfiąca 


czerw: zli: -a nadto doftatkiem różnych po= 
darunkow, które nadgrodziły, tak iey, iako 
i męża poniefione fzkody. Nakoniec Bro. 
kuen wylłarał fię nam o mieyfce, na iednym 
okręcie Chińfkim, płynącym do Liampo, wys 
moglizy na gofpodarzu iego, iż nam dał zaz 
pewnienie, względerh| befpieczeńfiwa olob na- 
fzychs ` 

Przybywfzy do Łiampo, zaftaliśmy: Portu= 
galczykow fmueących fię z utraty Flotty, z 
któcey my byliśmy niefzczęśliwemi refzta> 
mi, dla tey przyczyny wielkie u nich pozy: 
fkawfzy względy, różni kupcy ofiarowali mi 
urzędy wfwych kantorach, albo też na 02 
krętach Chińfkich; gdy przeciwnie ia mia» 
lem iefzcze chętke pufzczenia fię do Malakó 
gdzie fpodziewalem fię, iż moie doświadcze= 
czenie, zafłąpi imieyfce zafługi, 2 zatym, iż 
będę użytym do znaczney iakowey: ufługie 
Jakoż wfiadłem na okręt Portugalfkinazwa= 
ny Tryfan de Gaa. Zegluga ta nader była 
pomyślną. Z przybycia mego na to miey- 


` fce dziwniem był kontent , równie iak i z 


tego, iż dowiedziałem fię, że doz Pedro 
Farya iefzcze w Malace rządził. Chęć ktos 
rą zawlae miał przyłożenia fig do polepfze- 


nia mego: lofu, podudzana. pamięcią na 
odważnego: „Antonio Faria iego krewne= 
go, toż epowiadaniem mu mych «przypad= 
kow, tylem fprawił, iż ten użył wfzelkich 
fpofobow, aby mnie pożytecznie zatrudnił, 
wprzod; nimby fię iego urzędowanie zakoń. 
czyło. 

Radził mi przeto abym rozpoczął podroż 
do Martaben, akad natenczas „wielkie odno. 
{zono zyfki, na okręcie pewnego.Nicody Ma- 
chometańfkiego, nazwanego Mahmud, maią: 
cego fwe żony i dzięci w Malace. Oprócz 
zylku, którybym mógł odnieść z handlu, dał 
mi iefzcze trzy ważne zlecenia, to ief iedno, 
abym zawarł traktat przyiaźni z Chaymbagn- 
cha Krolem Martabanu, zkąd moglibyśmy 
z wielkim pożytkiem opatrywać nafze for. 
tece: drugie abym przyzwał Lanceroia Guer- 
reyra krążącego na czterech małych fat: 
kach ze ftem ludzi przy brzegach Tena/e- 
yim, na pomoc Portugalczykorm w Malace 
zofłaiącym , obawiaiącym fię napaści od Kro: 
la Achemu, Trzecie: abym uwiadomił o tym 
okręty z Bengalu płynące, iżby te fwódy od: 
jazd i źezlugę przyfpiefzały.  Ufkutecznie- 
nia tych trzech zleceń chętniem fię podiął, 
końcem zaś onych dopełnienia, dnia 9. Sty: 
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cznia puściłem figę w drogę; wistr pomyślny 
fużył nam aż do Pulo prucelar, odkąd po» 
weli żeglować mufeliśmy; z przyczyny ró- 
żnych zawad znayduiątych fig w: tym kKana> 
le az do pókiśmy fię niedoflali dó Sumatry 
wyfpye Z tąd znowu: z niemałą: trudnością 
wydobgliśmy fię, nimeśmy przybyli do wye 
fpy Samóbillon, gdzie przefiadłem fię na inny 


| fłatek dobrze opatrzony; na tym płynąc dni 


dwanaście, zwiedziłem brzegi Malain wię» 
cey niż na fo trzydzieści mil "rozciągające 
fię aż do Janfala. Odwiedziłem nadto rzez 
ki, Barschas, Salangar; Panagim, Queda, Par» 
les è Pandan, lecz nigdziem nic nie mógł: za« 
fłyfzeć o nieprzyiąciołach narodu nafzego. 
Po odprawionych tych zwiedzinąch, -złączy= 
łem fię znowiu z Mahmudem, z ktątym pos 
tym przez dni- dziewięć drogę odbywałem, 
We dwadzieścia trzy dni po nafzym z miey- 
fea rufżeniu, mufiał ftangé: przy msłey wy: 
fepce Piranduray dla zrobienia fobie liny 
kotwiczney. Wyfiedliśmy zatym. wlzylcy, 
iedynie dla tego, abyśmy do tey roboty do» 
pomogli, Syn iego zachęcał mię, abym fpro.. 
bował, czylibyśmy z iednego ielenia nie u. 
bili,, których na tey wyfpie wielka iefi mino. 
gość, wziąłem przeto karabin i udałem fis z 


rS PODROZE 


nim do blifkiego lafu. Zaledwieśsmy w nim 
fło krokow ufżli, aż w tym  pofirzegliśmy 
wielu dzikow ryiących ziemię; podfunąwfzy 
fig dofyć blifko, ile będąc zsfłonieni galg- 
ziami, zabiliśmy dwóch. * Dziwnie wefeli z 
tego zdarzenia, pobiegliśmy ku nim czym- 
prędzey bez żadney ofiróżności. lecz w 
tym fłrach nafz ftal fie równym zadziwie. 
niu, gdyśmy na tymże famym mieyfeu, w 
ktorym one kopały , pofłrzegli dwanaście 
ciał ludzkich z ziemi wydobytych, i innych 
kilka na póły pożartych. 

Dla nadzwyczaynego fetoru, oddaliwfzy 
fiş z tego mieyfca, młody ten Murzyn olą- 
dził,iż należało o tym przeftrzedz oyca, o= 
bawiaiąc fię, aby w biifkości wyfpy nie znzy. 
dowali fig iakowi Korfarze, którzy napadlfzy 
na nas, mogliby wfzyftkich wybić bez ża- 
dnego oporu; iak fię to nader częfto zwy- 
kło trafiać kupcom, przez nieofłróżność 
ich kapitanow okrętowych. Stary ten Neco- 
da, maiący dofyć rofirópności; rozkazał na- 
tychmiaft w okol zwiedzić tę wyfpę.  W[a- 
dziwfzy zaś na okręt niewiafły i dzieci, fam 
w towarzyftwie czterdziefłu ludzi uzbroio- 
nych bronią, i włoczniami, udał fię profto na 
mieyfce, gdzieśmy ciała znaleźli. Fetor nie- 


a 
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znośny: nie dopuścił mu blifko do nich przys 
bliżyć fię; zdięty jednak ludzkością , kazał 
duł wykopać, aby iew nim pochował. Wy- 
rządzaiąc im tę oftatnią ufługę, poefirzeżone 
| przy iednych puginały w złoto oprawne,'u 
drugich zaś branfoletki z tegoż famego kru: 
| fzczu,  Machmud domyśliwfzy fig coby “to 
| znaczyło, radził-mi, abym natychmiaft wyfłał 
moóy fłatek-do Rządcy Malak; z doniefie= 
niem, iż te trupy były adcheaniow pobitych 
blifko Trenefierim podczas bitwy wydaney 
| Krolowi Syiamfkiemu, tłumacząc mi fig 'z 


| przyczyn, kóre miał tego domyfłu, Ci, mò- 


wiacà mi, u. ktorych widzifz “bran ©letki s fa 
bez wątpienia offieyerowie „Achemfcy, u któ. 
rych zwyczaiem iefi grześć fię z tym wfzy» 
fłkim, co tylko maią przy fobie na bitwie; 
| aby mię zaś tym lepiey iefzcze przekonał, ka- 
zał więcey niż trzydziefłu fiedmiu wydobyć 
trupow, przy których znaleziono fzefnaście 
|branfoletek, dwanaście. puginałow bardzo 
|bogatych, i wiele pierścieni. | Wnieśliśmy 
| fobie zatym, iż po przegraney, Achemczy- 
|kowie fwych  officerow pogrzebli na wyfpie 
| Pizandurzy. Tak tedy przypadkiem zya 
|xaliśmy zdobycz więcey niż tyfiąc duka- 
[tow wartuiącą, pomimo tego co zręczni ies 
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łych zwfzczętey. ztvch lprzętow zarazy. Co 


do mnie; natychiniafł - podług zlecenia wy- | 


Ralim fłatek, uwiadomisiąc dow Pedro Fa- 
ria 0 mey drodze, toż o doimyfiach IVecoda, 


Zabefpieczeni tym fpofabem śmiało pie | 


ściliśmy Gę w dalfzą drogę ku Tenafserim, 
gdzie z (zczególnieylzego zlecenia, miałefh 
fzakżćŁańceroża Guerreyras  Plynąc około 
małey wyfepki nazwaney Pulo - binor- pas 


feczeglyśmy zbliżaiący ię ku nam fłatek'ź | 
fześcią ludźmi ubogo ódzianemi, pozdrowi: | 


wfzy nas z oświadczeniem przyjaźni ; podo= 
bneż nawzaiem odebrali grzeczności dowos 
dy. Pytali figę potym, czyliby nie było ia» 
kowego między nami Portugalczyka: Ne « 
godz doniotfzy im, iż ich było kilku w:okrę= 
cie, lecz ci niedowierzaiąc Mabometanówi; 
profili go, aby fig:im z nas ieden, lub dwóch 
pokazało na wierzchu okrętu: « Na żądanie 
to żądney nie czyniłem trudności , koro 
tylko poznali fuknie-mego narodu; natyche 
miat wlzedłfzy do nafzego okrętu z okazac 


mi nayżywfzey radości, podali mi lift, który, | 


abym czytał, profili, wprzód niżby zaczeli ze 
mną 


go ludzie dla fiebie (chowałi, Zyfku iednak 
tego nader drogo przypłacił , utraceniem | 
kilku naywalecznieyfzych żołnierzy umar: || 
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mną mówić. Liftten był podpifany wię: 
cey niż od piąciudziefiąt Portugalczykaw, 
między któremi było także imie Guerreyra i 
trzech Kapitanow Z iego woyfka. Zape- 
waniał on wfzyftkich Portugalczykow lifi ten 
czytaiąsych, s Jè [zanowny ten Xiąże, ktos 
„ry g0 otrzymał od nieh, był Krolem wyfpys 
„i nowo mawroconym do wiary Chozeiciańe 
„„fkiey; iż ten uczynił wfzy ftkie przysługi Pore 
„tugalczykom przybytym do iego brzęgołw, 
„„przefłrzęguiąc ich o zdradliwych Achemczy: 
„kach, i że nawet wkrotce dopomogł im do od 
„;niefionia nad temi miewiernemi znacznego 
„zwycięfiwa, w ktorym zabrat im iede ga- 
„,lerę, cztery galioty i pięć pomniey/zych fiata 
skow, zabiw/zy nadto więcey niż tyfigc lu= 
„dzi; Profili oni w/zyfikich oficerow przez 
„rany Sjezufa Chryftufa, i przez zasługi świę 
„żey „Jego męki , aby fig farali ufilnie o to, 
„Zeby mu nikt żadney krzywdy nie wyrząe 
„dził, ;zachęcaiąc nawet kazdego do dania 
„mu wfzelkiey pomocy, na. ktorg- fobie zasłuś 
„żył Jwa wiernością i przystugą. 


Tum V. 
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Co do mnie uczyniłem z mey oloby Kros 
lowi (1) Hinhór niejaką ofiarę; gdyż co 
fię tycze innych pofilkow , tych mu uży» 
czyć nie mogłem, ile żadney na to nie maige 
mocy. QOznaymił on mi potym, iż ieden 
z iego poddanych Mahoinetanin zepchnąę 
go ztronu, i przyprawił o tą nędzę, w któ. 
zey teraz zoftawał , poprzyfięgsiąc , iż tego 
niefzczęścia przyczyną było iego przywiąza:« 
nie „do Chrześciańfiwa i Portugalczykow, 
Kilku odwaźnychChrześcian, przydał on, do- 
fyćby było do przywrócenia mię na dawną 
doftoyność, ile że uzurpator, maiąc fię za be- 
śpiecznego, nie miał dla {wey ftraży więcey 
nad trzydzieftu ludzi.  Powieściami fwemi 
nie mogąc na mnie wymodz żadney fkute- 
ezney pomocy, namowił fwych ludzi, aby 
mię profili, żebym przynaymniey wziąwizy 
go zfobą, zabefpieczył mu życie, a w nad: 


AI R >a 


C) Więcey niż; kiedy dziwić fię potrzeba w tym 
smieyfcu śmiefznemu zwyczaiowi nadawania imienia 
KMrola, przełożonemu nad kilku nędznemi rybakami, 
miefzkaiącemi na iedney z wyfp Malayfkich, maiące- 
go fig za nader fzczęśliwego , iż zoftał niewolnikiem 
jednego Korfarza Europeylkiego, ogołoconego ze wizy 
fkisge i nie maiąęcego nawet rzeczy mu potrzebnych. 


- MENDDZA PINTO 45 


grodę tey uczynności ofiarował mi ię za nie- 
wolnika dożywotnego. 

Politowanie me, gdy nie mogło fię oprzeć 
tey iego mowie; zaleciłem mu przeto, aby fig 
nie wydawał z fwa Religią przed IVecodem, 
który podobnymże był iak i iego nieprzyia- 
ciel Mahometaninem.  Wywiedziawfzy fię 
zaś potym 0 wfzyfikich okolicznościach, u- 
łatwić mogących móy zamyf , zacząłem tak 
żywe przekładać Machmundowi, iakby to 
wielką dla niego było fławą przywrócić te- 
go Kiążęcia niefzczęśliwego, i iakby wiele 
fobie zafiużył na względy u rządcy, ocala- 
igc iednego z przyiacioł Portugalfkich; iż ten 
nic mi iuż więcey nie przekładał, iak tylko 
famą trudność w ufkntecznienin tsk wielkie- 
go zamyfłu, Na wizyfikie zarzuty, gdym mu 
dofłatecznie odpowiedział, i gdy nadto fyttż 
iego, wyć bhowany między Portugalczykami. 
w 'Malace, fam włafnemi oczyma eświadczył 
zapewnić fię o mocy tego uzurpatora. Za- 
czym Machmuda fkłonił fię, aby wyfadził 
na ląd wfzyfikich fwych fużących dobrze 
uzbroionych, których liczba do ofiemdziefiąt 
ofob wynofiła, Ę 

Wylądowanie to 6 drugiey godzinie po 
połnocy nafłąpiło, Syn Necody za prze. 

Bo 
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wodztwem Xiążęcia zepchniętego, zlapawizy 
kilka wyfpiarzów, odebrał od nich potwier- 
dzenie tegoż famego , co dawny ich pan 
powiadał; ci oświadczyli fię nadto „iż byli 
gotowi nam dopomagać. Z ich także mo» 
wy zapęwniliśmy fię, iż wyfpa ta zamiefzka« 
na była od famych rybakow, toż iż firaźż 
nowego ich pana, fkładała fig tylko z piąciu- 
dziefiąt ofob, ale i to fłabych i źle uzbroio* 
nych; że wielu nawet między niemi miało 
fame pałki dla fwey obrony. Będąc tak 
o wfzyfłkim uwiadomieni , zaniedbaliśmy 
iuż wfzelkich innych ofiróżności. Nad świ- 
tem fyn IVecody uforinowawfzy przednią firaż 
ze czterdziefłu ludzi, z krorey połowa ue 
zbroiona była karabinami, refzta zaś włoe 
czniami i ftrzałami, fzedł na iey czele, oy- 
ciec zaś iego, ciągnąc wtyle ze trzydziefiu 
ludźmi niofi chorągiew, darowaną fobie od 
Pedro de Teria przy fwym odieździe; na tey 
był odmalowany krzyź, aby po nim okręty 
narodu nafzego mogły go uznać,- iż 
był fprzymierzeńcem korony Portugalfkiey. 
W tym porządku żbliżyliśmy fię do lichega 
opalania drzewem Bambufowym , zawierzią- 
cego w fobie kilka chalup , maiących imie 
pałacu,-albo zamku. Nieprzyiaciele poftrzegłe 
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fzy nas, poczeli mocno krzyczeć , z czego 
wnieśliśmy, iż fię mieli do upsrtey obrony, 
lecz *ci zobaczywfzy, iż mieliśmy. przy fobie 
iednę połową harmatkę,. z którey równie iak i 
z karabinow dawfzy kilka razy ognia, natych= 
miak wfzyfcy uciekli. © Goniliśmy "więc za 
niemi aż do iednego wzgorka, na ktorym, 
gdy fię zatrzymali, rozumieliśmy', iż będą 
znowu walczyć; zamyfł iednak ich był prze- 
ciwny, gdyż na tym mieyfcu chcieli fig z na- 
mi pogodzić; dowiedziawizy fię iednak, iż 
oni byli naywiękfzemi fironnikami uzurpa- 
tora, pozabiialiśmy ich z karabinow, zolła- 
wiwfzy tylko trzech , ktorzy fię być mienili 
Chrześcianami, udaliśmy fię figd do biifkiey 
wiofki maiącey chałupy nader nifkie, pokryte 
foma; w tych zafłaliśmy fześćdziefiąt cztery 
niewiat z dziećmi, ktore poczeły krzyczyć: 
Ebrześcianie, Chrześcianie, Jezus 5 Jezusi 
Swięta Maryá. Na ten odgłos Chrześcian- 
fiwa, profilem MNecoda, aby im życie ocalił; 
lecz ca do ich chałap, tych nie mogłem o. 
chronić od łupieftwa, lubo w nich nie znale: 
ziono więcey fprzętow nad pięć dukatow war- 
tuiących, wyfpa bowiem ta tak była ubogą, iż 
naybogatfi nawet iak iedney tak drugiey pleis 
nie mieliczym pokryć fwey nagości. Zyiąc 
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famemi rybami na wędę chwytanemi; ci ie- 
dnak: tak byli pyfznemi, iż każdy nażywał 
fig Krolem, na kawałku gruntu chałupę ie- 
go otaczaiącym, ztąd dopiero poznaliśmy, 
iż korzyść, ktorą mieliśmy odnieść z przy: 
wrócenia tego, o ktorego pracowaliśmy, za- 
łeżała od nieco obfzernieyfzych pol, ktoryche= 
śmy nabywali Temu wróciliśmy takze żo- 
nę i dzieci iego, ktore nieprzyiaciel obrocił 
był w niewolaikow. 

Po fkończoney na ktorg tey wyprawje Neco» 
da wypotrzebował mało co prochu; wfiedli- 
śmy znowu na nafz okręt, w zamyśle udania 
fię do Tenaflerim,gdziem fię /podziewał napot 
kać. Guerreyra, i iego efkadrę. Piątego 
dnia nafzey podróży, zoczyliśmy mały fta- 
tek, ten z razu mieliśmy za czołn rybacki; 
ponieważ zaś nie oddalał fig od nas, zaczym 
my korzyfteiąc z dobrego wiatru , udaliśmy 
fię ku niemu. Zamyfem nalfzym było do- 
wiedzieć fię na nim co nowego toż wypytać fię 
o odległości portu, Zbliżywfzy (ię tak, iź mo. 
gliśmybyć Ryfzanemi, a widząc, iż fię nam 
nikt nie pokazywał, ani też na pytania odpo: 
wiadał; wyMaliśmy ku niemu pomierny fłatek, 
z rozkazem użycia nawet mocy.  Statkowi 
nafzemu nie było trudno uchwycić ten czołn, 
ile wolno po morzu płynący; w tym było 
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giąciu Portugalczykow, dwóch umarłych, a 
trzech żywych, toż kufer, trzy wory nape- 
nione Tanequamt i Lariasams monetą fre- 
brną kraio wą; nadto filiżanek para, dzhankow 
frebrnych i- dwie wielkie tace z tegoż fame- 
go krufzczu; zabrawfzy te bogaćtwa, i alo- 
Żywfzy ie w ręku Necoda, kazałem przefa: 
dzić trzech tych Portugalczykow do nafze- 
go okrętu, ci lubo tyłe mieli fil, iż mogli 
chodzić i korzyftać z mey o nich opieki, 
jednak przez całe dwa dni niczegom fię od 
nich nie mógł dowiedzieć; nakonie dobre po- 
| karmy wyprowadziw(zy ich z tego nieiakiego 
głupfiwa, uczyniły ich fpofobnemi do opo- 
wiedzenia mi fwych' przypadkow. Jeden z 
mich nazywał fig Krzyfztof Doryża, który 
potym był rządcą w Sże Thomas; drugi Lu- 
dwik Taborda, trzeci Szymon dz Brito; wfzy- 
fey znacźni ludzie, i znani z fzczęśliwie 
| prowadzonego handlv. Ci puścili fię byli 
| z Goy na okręcic Grzegorza Manhcz, chąc fię 
| udać do portu Chatigam, wpadlfzy na piafki 
Rakan, przez niebaczność firaży okrętowey, 
wlzyftko utracili. Z ofiemdziefiąt trzech ofob 
znaydniących fig na okręcie, fiedemnaście tył- 
ko dofłało fẹ na fiatek, tym odprawowali 
drogę wzdłuż brzegow, w nadziei dofłania fię 
aż do rzeki Cosmin w Krolefiwie Pęgu, toż 
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zaltania tam iakowego okrętu Krolewfkiego, || 
lub którego kupca powracaiącego do Indyiz | 
zofławfzy iednak wiatrem zachwyceni pode | 
czas nocy, opodał zofłali od lądu oddaleni. l 
Tym fpofobem uniefieni będąc głębią mor. | 
fką bez żaglow, wiofel, i żadney wiatrow i 
znaiomości, przez (zefnaście dni byli miota- | 
ni nawalnościami, utrzymuiąc fię tylko ży. 

wnością, ktorą byli wyratowali ; lecz gdy 


im wody, nieftało,  zaczym ten przypadek || 
pomimo nawet tego, iż mieli iefzcze czym | 
glod [woy zafpokoić, przyprawił o utratą 


życia dwanaście ofob, które różnemi czafy | $ 


w morze wrzucili. Nakoniec trzey oftatni | 
pozofłali, nie mieli iuż tyle fil, aby uczynili | 
toż famo z dwoma umiacłemi przy nich zna” | 
lezionemi, | 

Odprawuiąc fzezęśliwie.dal(z3 podróż, do: | 
ftaliśmy fig aż do Tenafferim, z tamtąd pły= | 
nąc, około Tonay, Metguim, „fancay, Pullo, | 
Comude«i Wag.rru, nigdziem nie mógł na: | 
potkać owych fła Portugalczykow, ktorych | 
mi fzukać zalecono, Nakoniec dowiedzia. | 
łem lię z wielką mą radością w ofłatnim 
tym mieyfcu, iż ci zbili pietnaście fiatkow 
Achemfkicb. A ma tenczas dopiero w domy- | 
śle: Machmada tym bardziey utwierdziłem 
fig. Wieść rozefzia fig była, iż miafto Marsz 
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fiedmkroć  fto tyfigcy. woylka, i że Guerreye 

| ra przyjął fłużbę u Ghaybaynow, z fiedmią Iwe- 
| mi fłatkami, i wfzylikiemi Portugalczykami, 
ktorych: tylko: mógł zebrać. Chociaż ta wieść 
| zdała mi fię być niepewną, niezaniedbałem 
iednak udać fię ku Mariadan, w nadziei odes 
brania dokładnieyfzey wiadomości z okolic 
| tego miafta. W dziewięć dni, przybyliśmy 
więc do mieyfza,gdzie: cło odbierano; iuż by. 
| ło natenczas dwie godziny nocy.  Rzuci- 
wfzy kotwice w iaknaywiękfzey fpokoyno- 
| ści, ufłyfzeliśmy ftrzelania z harmat , które 
nas mieco trwożyć poczeły.. Machmut prze 
| £o zwołał wfzyftkich na radę; na tey zgo 
| dzono fię, iż można było bez niebefpieczeń« 
fiwa z roftropnością iednak płynąć rzeką, 
minąwfzy przeto nadedniem przyłądek Mo- 
unay zbiiżyliśmy fię niedaleko miafta Marta. 
ban. 

Cale to miafto zaftaliśmy opalane wielką 
liczbą ludzi zbroynych , brzegi zaś rzeki naa 
pełnione nadzwyczaynę mnogością ftatkow 
wiofiowych; pomimo tego: iednak , udaliśmy 
fię aż do famegó portu, do ktorego z wiel- 
ką oftróżźnością wbiegliśmy. Gdy 'Necoda 
zwyczayne znaki pokoiu i handlu wywiefił, 
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natychmiaft, poftrzegliśmy zbliżaigcy fię ku 
nam okręt dobrze opatrzony, maiący na 
fobie fześciu Portugalczykow; tych uyrzawfzy 
nądzwyczay uradowaliśmy fię, Ci donieśli 
nam, iż woylko Krola Bramow, w famey rze: 
czy fkladało fię z fiedemkroć fto tyfięcy lu- 
dzi, że ten przyprowadził z fobą Flotę z ty: 
fiąca fiedemfet (latkow wiofłowych, fkładaią- 
<ą fię, między ktoremi było. fiedemfet galer, 
że Portugalczykowie  przyobiecawfzy dopo? 
magać Krolowi Martabanu, i porzuciwizy go 
dla przyczyn famym tylko ich wodzom wia: 
domych, chwycili fig firony Krola Bramow; 
iż tych<było fiedemfet pod wodzofiwem Ja: 
na Cayero; iż między pierwfzemi oficerami 
znayduie fię także  Lancerot Guerrayra i 
trzech iego Kapitanow; ze lubo mam zlecenia 
od don Pedro Faria, nie mam fię iednak od 
nich niczego innego fpodziewać, prócz grzes 
czności i oświadczeń; čo fię zaś tycze Achem» 
czykow, ktorych fię obawiał, donieśli, iż tey 
boiaźni przyczyną było rufzenie fię trzechfct 
fiatkow, płynących z Achemu, pod Przewodz. 
tweim Biiaia Sora Krola Perir; zapewnili mię 

jednak, iż firafzna Flotta; zbitą była od woy- 

fka z Sernau, ftraciwfzy fiedemdziefigt  ftat. 

kow, i fzęść tyfięcy ludzi, nie rachuige w to 

pietnaltu innych ftatkow zdobytych na nich 
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(przez Guerreyra. Ze dziefięć lat mało było 
na naprawienie poniefioney tey fzkody, na» 
|koniec, iż Malaka była beśpieczną, i że woy» 
[fiko Portugallkie było rządcy nie potrzebne; 
| Słyfząc to udałemfię znowu na ląd,abym też 
[fame wiadomości odebrał od Gayero. « Oxer 
pał fię on był w nieiakicy od' iniafla odle- 


- |głości, mie maiąc żadney fpołki tak z oblęża:. 


|jiemi, iako też i ‘zich nieptzyiaciołmi, tani 
liednak ftał, nie końcem chwycenia fię Kto= 
rey ftrony, lecz tylko dla przypatrzenia lig. 


: panom mu ukaz Rządcy, i gdy mitoż 


famo co i tamci odpowiedział, profiłem ge 
przeto, aby mi fwą odpowiedź dal na pifmie. 
[Okoliczności nie podaiąc mi nic takowego; 
[coby mię mogło dłużey zatrzymywać , Z4- 
czym czekałem tylko na odiazd: Necoda ; kto- 
|ry zręcznie korzyfztał z podaiącey fię ipofo: 
bności zarobienia na fwymm handlu.  Ba« 
wienie fię tu iego przez czterdzieści fześć 
|dni, podało: mi fpofobność widzenia okto= 
|pney fceny. 

| Już kilkanaście miiało miefięcy, iak oblę- 
żenie Marzabanu żwawo było popierane. Q- 
|blężeni, dzielnie fię bronili, lecz nie odbie- 
[raige żadnych pofiłkow, tak byli ofla- 
|bieni fzturmami, głodem i chorobami; (iż 
|ze fto trzydziefiu tyfigcy woyfka w mieście 
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znayduiącego fig, a ktore nayznacznieyfzą fisio! 
łą Kroleftwa było, zofłało fig go tylko pięćl| jí 
tyfięcy. Krol nie powodniąc fig iuż jak tylkoj| fil 

famą rozpaczą, uczynił trzy propozycye nie-|/b i 
przyiacielowi: iedna po drugiey. Ofiarowat|| dwo 
mu nayprzod 'za odfłąpieniejod oblężenia | row 
trzydzieści tyfięcy (1) 0ż/ow frebra, ktore wyśl| fkie 
równywały iednema millionowi czerwonychij wii 
złotych , toż fześćdziefiąt tyfięcy czerwonych | czy) 
złotych haraczu rocznego. Ta propozycya | korz 
zoftała odrzuconą ; oświadczył znowu, iż||go 
chce opuścić miafło, byle mu pozwolono |bie, 
wolno udać fię na dwa okręty z fwoią żoną |bie 

i'dziećmi. ` Krol Bramow, ktory nietylko ię- | wfzy 
go fkarbow , 'ale' też i- iego famego chciał || igo r 
doftać, podobnieżi rę ofiarę odrzucił, Naż || roi 
koniec niefzczęśliwy Chambayna' oświadczył I dz 
fię, iż za wolność fwą i całey familii go- | {kie 
tow ieft ufiąpić korony, i fkarbow pozoftae | nia 
łych po iego poprzednikach, ktore do trzech | wi 
- millionow czerwonych złotych wynofiły. Gdy | befi 
ita propozycya była podobnież odrzuconą | mog 
a zatym utracił wfzelką nadzieię pojednania | na 
fig ztak frogim nieprzyjacielem; całą prze. 


m—L— ZZ | 0 
| Kro 


(1) Rodzay wagi w. Krolefwie Pegu. | włal 
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| | 4 O 
| fijto fwą ufność ' położył w Portugalczykach, 


pięć iż ci ccalą iego olobę. Tym końcem po: 
ylkojdał do nich ichże rodaka, nazwanego Paweł 
nie.|Je Seixa, zoftaigcego od dawności przy jego 
Wal|dworze, z litem do Cayero; w którym ofia- 
enia|rował fię poddać fwe kraie Krolowi Portugal= 
wy:|fkiemu, i połowę fwych fkarbow. Lecz za. 
ychjwisć znacznieyfzych z iego rady Portugal- 
ych|ezykow. obawiaiących figę , aby Cayero nie 
ya |korzyfiał fam z fkarbow tego niefzczęśliwe-= 
, iżjgo pana, jeżeli nie zzachowania ich dla fię= 
ono |bie, przynaymniey z zawiezienia ich w efo= 
oną]bie {wey Krolowi Portugalfkiemu, ktoryby 
i-Jwfzyfikie nadgrody zlał na iego ofobę, da- 
ige mu Komefoftwa i Markizaty, alko ktory 
Na: |rozusnieiąc, iżimu nie dofyć iefzcze zadgro- 
czył |dził, dałby mu nadto Wice = Reieftwo Indyi= 
go-|fkie, ufunęła tak piękną fpofobność zboógace. 
laf nia Lizbony łupami, Martabanu. Zdradli. 
ech|wwi ci poradcy przekładali mn, iak byłe nies 
Gdy |befpieczną rzeczą obrażenie Krola Bramow, 
oną |mogącego całym fwym woyfkiem uderzyć 
nia |na tę małą garfztkę Portugalczykow, i pom: 
ze: |ścić fię za fiebie.  Oświadczyli nawet Caye< 
| fromwi, iż ieżeli nie porzuci myśli pomagania 
=| EKrolowi Martabanu, będą przymufzeni dlą 
| | włafnego beśpieczeńfiwa, ofirzedz o tym zwy: 
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cięzcę, a tym fpofobem, ocalić naylepfzej| i 
woyfko, ktore Krol Portugalfki w ludyachi| iu 
utrzymuie, | dit 

Podług tego oświadczenia Cayero przymu- 
fzony był odefłać Seixs z odmowieniem, na- pod 
pilat iednak lift bardzo grzeczny do Gbamóay=|| do 
ma, ufprawiedliwiaiąc fig nader fabo. Dowie- Ni 
dzieliśmy fię potym, iż ten niefzczęśliwy Mo- wl 
narcha, z żalu, iż tracił ten oftathi fpofob rasi pot 
towania fig, na którym naywięcey polegał, | rzeć 
przeczytawfzy lift padł na ziemię prawie |] tem 
bez zmyfłow , i że zaowu przyfzedłizy do || lub 
fiebie, zaczął fię mocno bić w twarz. zwyra* |0t* 


żenierr nadzwyczayney rozpaczy w biednym | mar 
fwym ftanie i żaleniem-fię na niewdzięczność || fila 
Portugalfką. Ten iednak tak był wielko» || ee 


myślny, iż pożegnaw(zy Szixa, radził mu, aby | fate 
fobie pofzukał fzczęśliwego nad fiebie obroń- | tyb 
cy; a dawlzy: mu bogate podarunki; pozwo” || kę, 
liè nadto wziąść z fwego Dworu młodą i || fial 
piękną pannę, z którey iuż miał był dwoie || przy 
dzieci, ztą ożenił fię on potym w Koroman - || prze 
delu. ` W pięć dni, gdy na powrot przybył 1 
do. mas Seixa mocno byliśmy ' wfzyfcy | na, 
rozżrzewnieni opowiadaniem tego przypad- | na | 
ku. | zoal 
no : 


pial 


Mos 


ILU 


kof 
aby | 
roń: | 
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Z tego odpifu poznal Chambayna, iż mu 


lachijuż żadna nie pozoftawała nadzieia; zgroma= 


dziwfzy przeto wfzyftkich {wych officerow, 


mi.luchwalono na tey radzie powizechney, aby 
|a| pobiwfzy wfzelkie iefieftwa żyiące niezdatne 
bqy.|do' obrony uczynić ofiarę z tey ktwie Qudaye 
viel Niwandel Bożkowi woyny; a. potym wrzuci- 


wfzy wfzyftkie fkarby Krolewfkie w morze, 
podpalić miafto. Po wykonaniu tych trzech 
rzeczy, ci którzyby fię pozoftali, mieli rap: 


|tem uderzyć na nieprzyiaciela, fzukaiąc tam, 
[lub śmierci, lub też wyfwobodzenia fię. Lecz 
-lo tey uchwale, ieden z naywyzfzych Het= 
|manów, przekładając hańbę, nad Śmierć 
jfzlachetną naftępuiącey zaraz nocy przefzedi 


ze czterma tyfiącami do obozu Bramow. Re- 
fata pozoftałego woyfka nie wynofząca dwóch 
tyfigcy, tak upadła na umyśle przez tę uciecze 


.|kę, iż obawiaiąc fię, aby brzmy miafta nie zo. 
i |fiały wywalone, a tým fpofobem wfzyfcy nie- 
|przyiaciołom nie byli wydaui, Chambayna 
|przedfięwziął dobrowolnie poddać miafte. 


Nazaiutrz przeto o fzofłey godzinie z ra= 
na, wywiefzono na murach biała chorągiew, 
na ktorą wfzyfcy zapatrywali fię iako na 
znak poddania fię. Gdy ieden człowiek kon. 
no zbliżył fię do bram, profząc: o befpie- 
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czeńfiwo, natychmiaf wyfłano dwóch ofh- ! 

cerow Bramow, którzy zofłali fię w zakład! 

w mieście, Na tenczas dopiero : Chambay- l] 49 

AEM na pofłał Lift wtłaloa ręką pifany do fwego| aż A 

nieprzyjaciela, pfzez kapłana ofiemdziefiątj| fam 

łat maiącego. W tym oddawał iego talkas ig: 

wości fiebie, fwą żonę, dzieci, Krolefiwo, ij ( 

wfzyftkie fkarby, pod tym iednym warunaj| ty 

kiem, aby mógł relztę dni życia fwego w iaa fig, 

kim klalztorże dokończyć. Król Bramow]| 1% 

odpifał natychmiafł, iż zapomina przefzłych|| wal 

uraz, i że zamyfłem iego było dać Krolo- do 

Wi. Martabanu kray i dochody dla niego | fe 

dofłateczne. Obietnica ta lubo była falfzy. | {now 

wą, była icdnak w obozie ogłofzona z wiel-| niel 

ką radością. | bo c 

INazaiutrz poczęto czynić przygotowania | ulin 

do tryuinfu. Krolrozkazał rozbić w fwyra|| Prz 

Hila obozie ofiemdziefiąt fześć namiotow nad- | nia 

zwyczay; bogatych; przy każdym z tych fta:| fki 

ło. fio ffoniow, potym cale woyfko fiangło | nem 

| w pięknym nader porządku, cudzoziemcy | fion 

LA także będąc przefirzeżeni, aby fię udali na | Peg 

LAN mieyfce fobie wyznaczone, zaczym i Cayero | zlup 

| AM nie mógł fię wymówić, aby nie fłangł z fwe | Die: 

| mi Portugalczy kami. Dla niego wyznaczo» | [cór 

no mieyfce przy przedniey fłraży nie daleko [lo ( 
bramy, | 
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oM która Chambayna miał wychodzić. = Racho« 
dadl wano więcey niż czterdzieści narodow floe 
baj-|igcyh iedne po drugich od tego niieyfca, 
egolaż do ftanowifka Krolewfkiego; ża którym 
ąt|fami Bramowie ftali, firaż przy nich trzymae 
a:| iges 

o, il ; Około południa za ftrzeleniem z harma: 
un ty, zobaczyliśmy bramy miafta otwieraigce 
jiad fię, Trzyfła fłoniow uzbroionych zaczęło 
now| naywprzod wychodzić, Za tymi pofiępo: 
lych| wał pułk Bramow, wyfłanych dniem wprzo 

olo.| do miafła dla opanowania mieyfe znacznieya 
|fzych. Daley fzli wfzyfcy znacznieyfi pa- 
nowie znayduiący fig w tnieście, dzieląc fię 
„| niefzczęściem z fwym panem.. O fiedm al- 
¿[bo dziefięć krokow za niemi, widać było Ra. 
anial ulina de Mownay kapłana, który był wyfany 
yym| przedtym „do, obozu; z doniefieniem podda= 
ad. | mia fig. Chambayna; ten był rządcą wfzy. 
fajfikich innyeh popow, i naywyżfzym Kapła« 
nęłojsiem w całym narodzie. Za tym zaraz nię* 
mcy|fiono w lektyce Nhayconatou corkę Krola 
‘na Pegu, 2 żonę Chambayna, którą Bramowie 
jero| złupili także z iey kraiow. Ta miała przy fo- 
wel bie czworo dzieci, to ief dwóch fynow i dwie 
tz. | córki, z tych nayftarfze zaledwie fiedm lat mia 
ekol lo; Około iey lektyki fzło blifko trzydzieści, 
| Tom F. c 
| 


h 
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lub czterdzieści niewiaft, zs:twarzami na doti 
fpufzczónemi ,. zalewsiące fię łzami: Daley | 
widać było kapłanow kraiowych bofo idą-|| 
eych, z adkrytemi głowami; ci maiąc w rę-| 
ku nieiaki rodzay paciorkow; i idąc w na-| 
der dobrym porządku, fwe modły odpra.| 
Wiali, niektorzy zaś z nich, zatrudniali fię | 
ciefzeniem. niewiaft, i fkrapisniem ich wodą, || 
gdy ktora omdlała, Widok ten częfło.fię || 
odnawiaiący, porifzyłby ferce'nawet tward- || 
fze od -moiego. Za niewiaftami i popami, | 
fzła firaż z piefzego 'woyfka, za temi zaś p9- | 
fiępowało pięćfet Bramow konno trzymają: | 
sych firaż około Chambayna na małym fo-| 
niu wfrzod nich iadącego, 
Domagał fię on był, aby «mu dane iak | 
naymnieyfzego dla pokazania fwey wzgardy | 
świata, i ubofiwa,, w: ktorym zajmyślał: rem | 
fztę dni życia fwego' przepędzić; ten. ubra- 
nym był. w fuknią «axamitnąg "czarną na znak 
żałoby, brodę zaś, głowę, i brwi 5miał gó. 
lone, nadto dla okazania wielkości fwego 
niefzczęścia, kazał fobie powroz włożyć >na | 
fzyję, aby fie: z temr oznakami uniżenia -fia- -| 
wił |przed (wym: zwycięzcą. * Na twarzy ie- | 
go tak dokładnie wydawał fię'nieznośny finu» | 
tek, który go pożerał, iż nie można było za: 
patrywać fię na niegó, bez lez wylania, Miał 


| 
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on około lat fześćdziefiąt był wzrofiu wy- 
fokiego, miny poważney i furowey, wëy» 
rzenia zaś Monarchy wipaniałego, 

Skoro tylko pokazał fię Ha wielkim placu, 
będącym przed bramą mieyfką, natychmiaft 
dały fię Ryfzeć nadźwyczayne krzyki niewiaft, 
dzieci, i fłarcow zgromadzonych na to miey- 
fce dla widzenia go przechodzącego ; tak 
iż fłyfząc ie, rozumiałby kto, że gi znaydo- 
wali fię w nieznośnych boleściach, lub też 
byli blifkiemi śmierci.  Załofne te içki fześ 
czy fiedm razy były powtarzane. Wielu z 
tych biednych drapało fobie twarz, albo też 
bili fię kamieniami, tak niemiłofiernie , iż 
niektórzy krwią fię zalewali. Bramowie na- 
wet fami nie mogli fę od łez wfirzymać, 
Na; tym to mieyfeu Krolowa dwa razy zem. 
dlała, Cambayna zfiadłfzy z fvego fonia, 
ciefzył ią, lecz widząc, iż była“ prawie nie 
żywą, lubo“ dwoie fwych dzieci trzymała 
przy fo bie, padl przy niey na kolana. Tam 
wzniofifzy (we oczy w niebo, modlił fię czas 
niejaki; Potym zaś, czyli to. dla tegó, iż 
mu fii brakło, czyli, iż nieznośny żal wzioł 
nad nim górę, padł na twarz blifko fwey 
zony. Widząc to ci, ktorzy byli zgroma- 
dzeni, tak nagle krzyczeć zaczeli, iż wizy” 
Cz 


6 
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fikie me opify nie potrafiłyby go doftate: 
cznie wyrazić, Chambayna przylzedł(zy nie- 
co do fiebie, polat fam wodą twarz fwey 
żony, a używfzy różnych fłarań, przywrócił 
ią przecie do zmyfłow. Wziąwlży ią po» 
tym na (we ręce, użył dla pociefzenia iey 
wyrazow tak tkliwych, i religią tchnących, iż 
by fię im nawet dziwić trzeba było w ufłach 
Chrześcianina, 

Na tę fmutną uflugę, pozwolono mu cza: 
fu blifko pół godziny. Wfiadlfzy potym 
znowu na fonia, w tymże (amym po rządku, 
co i pierwey, kończył daiey fwa podróż. 
Wyiechawfzy z mialła, gdy wfzedł między 
dwa rzędy woyfka z cudzcziemcow złożo- 
nego, oczy jego zalfianowiły fię nad Portu- 
galczykami, których poznał po ich kaftanach 
bawolich, i kapelufzach w piora przybranych, 
a nadewfzyfiko po karabinach na nich wie 
fzących. Pomiędzy tymi, pofirzegł także 
Cayera w fukniach atłafowych iafno czer- 
wonych, trzymaiącegó w ręku włocznią po- 
złacaną, którą ludzi na-drodze będących roz. 
fuwał, dla wolnieyfzego przechodu. Wi- 
dokiem tym tgk był,do żywego tknięty, iż 
nie chcąc daley pofiępować, przytulił kapie 
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A 
ki tana 2 fraży, iż kazal ufiąpić Portugalczy= 
. | kom ztego mieyfca, ( *) 

Pofiępowano tym fpofobem, aż do nae 
miotu zwycięzcy, oczekuiącego na fwego 
więźnia, z okazałościg Krolewfką. Chame 
bayna: ftanawfzy: przed. nim, padł mu do 
nóg. Długo- oczekiwano, ieżeliby czego nie 
powiedział flofownie do fwego lofu , lecz 
żal, i pomięfzanie, odięła mu prawie mowę; 
| zdał przeto: to- przełożenie: na Rakulina de 
| Mounay, ktory nie: przelfiaiąc, na zachęce= 
| nie Krola dołafkawości, i przełożeniu mu 
odmienności lofow ludzkich;przypomniał mu. 
nadto godzinę: śmierci, w którey- fprawiedli= 
wość Niebo każdemu: nadgradza. Krol 
"| Bramow pokazawfzy,, iakoby był wzrue 
fzony tą mową, nie zaniedbał wfizyftkich ue 
pewnić o fwey  lafiawości i względacha 
Serce iego przecie: nayimniey do tey obietni* 
cy nie-należało. Poczym. Chambayna. byś. 


a O 


| <*) Opifanie to warte iet, aby było przytoczone w 
| wyrazach włafnych autora ,, Skoro poznał  Cayera, 
| nie mogącfie iuż wiecey ntrzymać,padł na kark fonia, 
| zatrzymawfzy fie zaś, i niechąc . daley pofitepować, 
|  ,„rzekłdo tych, ktorzy go otaczali, cały we łzach: mok 

„bracia i przyjaciele, oświadczam fie przed wami, 
miż znofznieyfzą mi ieft rzeczą czynienie tey Z 
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oddanym. w mocną ftraż, równie iak iżo»= 
na iego, Ktora nie mniey ściśle była trzymaną, 

Między pobudkami, ktere fprowadziły tylu 
cudzoziemcow do Woyfka Bramow, była też 
i ta, iż fobie wiele obiecywali zdobyczy z 
złupienia tego mialła , którą im Krol bez 
żadney różnicy przyobiecał, Ztym wfzy- 
fikim pod pozorem fprowadzenia -do fiebie 
fpokoynie Chambayna, a w rzeczy zaś famey, 
aby miał czes ną zagarnienie icgo fkarbow, 
Kazał mocne firaże. rozltawić przy: wlzyfte 
kich bramach iniafta; zakazawlzy wchodzić 
do niego komużkolwiek pod karą śmierci, 
bez wyrażnego iego pozwolenia. Po upły: 
nionym dniu tryumfu, wynalazł nówe pozos 
ry. iżiefzcze dwa dni zwlok czafu, podczas 
ktorych zabrał wfzyftkie znacznieylze boga. 
ćtwa Martabanu, a do tych wynofzenia czte- 
ry tyfiące ludzi było użytych.  Udawfzy 
fię potym rano na ieden wzgorek nazwa. 
ny Beiduo, o dwa firzelenia z harmaty: od 


TZ Ki 


»lamego fiebie ofiary, ktorey fprawiedliwość niebioś, 
„dnia dzifieyfzego po mnie wymaga; a niżeli wi- 
„dzenie ludzi, tak niewdzięcznych i złych, iakie- 
„mi fą ci. Niech fie przeto precz ftad oddalą, lub 
„teź mnie zabiycie; gdyż inaczey z mieyfca fię te 


mialta: odległy, kazał firazom z bram ufią- 
n | pić, poczym frzeleniem z harmaty' dał os 
„| fani znak na plondrowanie miafia: Masta: 
banu- niezliczney liczbie: żołaierfiwa, nie o* 
| gczędzającego rówńie Życia, iaky dofiat- 
kow obywatelikich.  Rabowanie to trwała 
pOłczwarta dnia, po których fkończonych; 
| podłożywizy ognień, do fzczętu ie znąfzczyłie 
| Zapewnione: mię, iż liezba zabitych przes 
chodziła: fześćdziefigt, a w niewolą zabraż 
nych: więcey niż ofiemdziefiąt <tyfięcy. 

Wskilka dni potym pofławiono na tymże 
famym wzgorku, bardzo wiele fzubienic , z 
ktorych /dwadześcia równey były wyfoko= 
[scis inne zaś trochę niżfze.: "Fe wyfławio= 
| ne były na podmurowanin; kamiennym O- 
| pafanym  flachetami na wierzchu” zaś tych 
| poprawiano pozłacane choragi 


giewkiy: fo Bra= 
mów. konno: od oko- 


| | „go nie rufzę. To powiedziawfzy, trzy razy fię o= 
„drocił, aby na nas nie patrzył, tak 
„jobrzydził. Jakoż: zważywfzy wi 

. Aa sr RE 
„przyczyny było to iego względem nas obeyście 


o, nie bez 


=» f fig: W tym ezafie, Wodz firaży; widząc - zwłokę 
b | „przez niegoczynioną, i przyczyne. dla'ktorey nie- 
: 3 w PEC 3 4 = Z » = c 
è | chciał pofiępować daley, gdy iednak nie mogł i 


„sżadinyma fpofobem domryślić,<dla częgoby fie tak 
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lo tega mieyfca. W tym na okopach foi 


muiących różne opafania. pokazała fię mno- | 
gość chorągwi krwią fkropionych. To | 


nowe widowifko zdało fię obiecywać: coś 


nadzwyczaynego i` cale woyfku  niezna- | 
nego; przez ciekawość więc pobiegłem tam | 


z pięcią Portugalczykami, Nayprzod tedy dał 


fię nam fłyfzeć nzdzwyczayny hałas wycho- | 


dzący z obozu Bramów, W tym gdy tego 


fzukamy przyczyny, poftrzegliśmy z: obozu | 


Kroiewfkiego wychodzących fto fłoniow, toż 
wiele ludzi piefzych, a za nimi poltora tye 
fiąca Bramow konno. Za temi fzło trzy 
tyfiące piechoty ubzroioney karabinami i 
włoczniami, wfrzod tych uyrzeliśmy fto cztere 
dzieści niewiafł, po cztery związanych,toż wiel 
ką liczbę popow kraiowych ciefzących ie fwe- 
mi mowami; W fzyfikie te niefzczęśliwe niee 
wiafiy były żonami lub corkami przedniey= 
fzych urzędnikow Chambayna, z tych zaś 


= 


ocz 


naa 


„żalił ną Portugalczykow, zwrotiwfzy znagła fwe- 
„80 fonia kn Cayerowi i furowo nań fpoglądaiąc; 
„ufłąp prędko, rzekl mu, gdyż tak zły człowiek, 
siak ty iefteś, nie wart chodzić po ziemi, ktora oa 
s»woce wydaie; błagam Boga za tego, ktory- śmiał 
„Krela zapewnić; iż mu kiedy mogł byś być naco u- 
»żytecanym. AA zatym ogol brodę, abyś nie zwoe 


gie 
dzić 
der 


| każ 


ści; 
VANY 
pr 
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bok 


gło 
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| nag 


wro 


| mal 


nas 
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| iey 


nie. 
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l 
| wiele było zaledwie fiedemnaście, lub dwa- 
| dzieścia pięć lat maiących, a wfzyfikie nas 
| der urodziwe, te zaś tak były fabe, iż za 
| każdym prawie krokiem padały we mdło= 
ściach; Za tymi pokazało fię dwunaftu wo” 
źnych z fvemi pałkami frebremi, ktorzy po* 
przedzali INbays - Canatou Krolową Marta- 
| Zanu, czterech ludzi niofło iey dzieci tuż o* 
| bok. Za tą ly dwa rzędy popow, modlą- 
| cych fię na fwych KXięgach, z zwiefzonemi 
głowami, zalewaiąć fię lzami. Za nimi po» . 
| fiępowało trzyfia, lub czteryfta dzieci wpoł 
| nagich; te niofąc pochodnie w ręku, a po- 
| wrozy na fzyiach, napełniały powietrze prze= 
| raźliwym płaczem i iękami.  Upewniono= 
nas, iż te nie były na śmierć przeznaczone, 
lecz tylko, iż dla tego fzły za Krolową i 
iey fłużącemi niewiaftłami, zby im pomoc u 
nieba ziednały, Orfzak ten zamykał firaż - 


4 


am =: 


„dził więcey ludzi, a na wafze mieyfce doftaniem 
„miewiaft za nafze pieniądze dò domowey ufługi. 
| „Na te ffowa Bramowie ftraż trzymaiący, oburzy- 
„wfzy fie, wypędzili nas z owego mieyfca z wielką 
„wzgardą, Jako zaś nieieft mym zwyczaiem kła- 
„mać, tak fzczerze powiadam, iż nigdy tzulfzym 
„niebyłem na zniewagę mych wipoł ziomkow u: 
„czynioną, iako w tym przypadku. 


42 PODROZE 


zpiechoty, i flo-foniow podobnież uzbro- 
ionych, iak i pierwfze, 

Gdy te niefzczęśliwe ofiary wprowadzo- 
ne byly na micyfce fwego ukaranie; fześciu 
woźnych fiedząc na koniach, ogłefili wyrok; 
ten zawierał w fobie; iź niewiafty będąc cora 
kami, albo zonami oycow i mezom; ktorzy wiee 
łu ubili Bramow, ż byli początkiem -zey Way. 
nyi zaczym. Krol efądził ie być godnemż 
smierci, Na tenczas nic więcey.fyfzeć niemo. 
żna. było, prócz krzykow i załolbych iękow, 
Z pofrzod „fla: czterdziefiu niewiaft . które 
iefzcze miały dofyć mocy, ścifkały. fwe- to- 
warzylzki, (poglądaiąc zaś załośniey na Nhay» 
Cazażou, fedzącą na ziemi, i w fpieraigcą fię 
na iedney fłarey. niewieście, do umarley pra= 
wie będąc podobną, ofłatnie z nią czyniły po: 
Żegnanie, te pochwyciwfzy kaci po fiedm ra» 
zem, wiefzali.za nogi,- to'ieft głową na doł. 
Tak powiefzonych długo fyfzeliśmy ięki i 
wzdychania, poki fpadkięm krwie nie zofta- 
ły podufzone.. 

Næ tenczas dopiero rozkazano IWbay Ca- 
natau , aby przyfłąpiła do narzędzia [wey 
śmierci, Raulin de Mvuncy,sktory| miał zlecę. 
nie, aby iey był zawfze przytomnym, miał 
do nicy przemowę, ktorey z wielką ftate» 
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ezüością fuchać zdawała fię, > Profila potym 
trochę Wody, ktorg maige fobie podaną; 
wzięła iey w ufia, i pokropiła nią {we dzie» 
ci, ktore trzymała na tęku. Obróciwfzy fię 
zaś potym do kata odbieraiącego ięy dzieci, 
zaklinała go na nieba,aby wprzod'ią, niż = 
ne życia pozbawił, a tym fpofobem uwolnił 
od tak okropnego widoku. Zdaie fię, iż na 
to;przyfiał „oddał iey bowiem dzieci, z kto» 
remi ofłatni raz żegnaiąc fię i one ścifka- 
iąc, w tymże fam$m momencie fkłoniwfzy 
głowę na. kolana niewiafiy, ktora icy flużyə 
ld, natychmiaft zemdlała, nie daiąc naymniey= 
fźego znaku życia: Kat, który to'zaraz po. 
ftrzegł, powieńł ią ,czymprędzey -na fzubie» 
nicy dla niey przeznaczoney; a w tymże fa- 
mym -zaraź czafie, powiefzono czworo. iey 
dzieci, pó dwie z każdey firony, a matkę 
we frzodku, 

Nafltępuigcey nocy, przywiązawfzy ka- 
mień do fzyi Chambaynowi, wrzuceno go 
w morze, wraz zfześćdziefiąt znacznjeyfze- 
mi. panami Krolefiwa Martabanu, ktorzy by* 
| li eycami, mężami, lub bracią , owych fta 
czterdzieflu niewiaft fitaconych. 

Po tey nadzwyczay okrutney zemście, 
przepędziwfzy iefzcze dziewięć dni przed miu: 
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E 
rami miaa od fiebie znifzczonego , udai| ? 
Ñe z fwym woyfkiem ku Pegu, zofławiwfzy| * 
w Kroleftwie Martabanu część woyfka pod| r 
przełożeńftwem Bainha -'chaque, i iędnego | p 
z fwych znacznieyfzych urzędnikow. Caye.| © 
vo także puściłfig za nim z fiedmfet fwych|| fi 
Portugalczykow. Z tych zofiało fię na miey- fi 
feu trzech, albo czterech; między ktoremi| © 
znaydował ię ieden fzlachcic nazwifkiem Go. | 
użalo falco, ten odftępiwfzy Cbhambayna, ki 
przyłączył fię do zwycięzcy, a przez różne || ™ 
przyfługi zyfkał przychylność Bramow: Dome | % 


Pedro de Farya, pifal także był li do: nie-. n 
g9 na moie ręce; tego zafławlzy iefzcze w || A 
Martabanie, gdym przybył, nie zaniedbałem | * 
natychmiaft uwiadomić o mym zleceniu.Prze. || V 
fzedł on był'na fironę Krola Bramow, dla u. | * 
fkutecznienia fwych zamyfłow zdradzieckich, e 
ktore trwaiące oblężenie do nieiakiege czafu || f 
odwlokło. Lecz po wyciągnieniu woyfka, | Y 
chęć zbogacenia fig z łupienia mego Necody || al 
i nadzięia pozyfkania fobie tym więkfzego za- || * 
ufania, u Bramow (prawiła, dż zapomniał, żem f 
byt Porrugalczykiem, tak jak i on, i podo- p 


bnież intereffowanym do fzczęśliwości Oy: 
czyzny,  Udawfzy zatym przed Rządcą, ia* 
kobym przybył z Malaki końcem traktowa* 
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nia z Chanbeyną i ofiarowania mu pofiłkow; 


ndal 

te zaczym Biancha-chaqu8 pewnie za iego 
podj poradą, natychmiaf kazał mię fchwytać ; a 
ego udawfzy fię potym fam w {wey ofobie do 
gef okrętu, na ktorym przybyłem, zabrał wlzy- 
ych| fikie me towary. Machmud i fto fześćdzie- 
ty.| fiat ludzi , między ktoremi rachowało fię 
„mi| czterdzieltu kupcow nader bogatych Ma- 
Gol hometanoow, lub Poganow rodem z Mala» 
na, | ki, podobnież iak i iazoftali wtrące* 
jej ni do okropnego więzienia. /Nazaiutrz fkaa 
om| zano nas na utratę wfzyftkiego maiątku. toż 
je. | na niewolników Krolewfkich, za to, iakobye 
w śmy mieli być wfpolnikami do zdrady Kro- 
m | la Bramow. Ze fta fześćdziefiąt czterech ofob, 
„e, | w więzieniu ofadzonych, z głodu, pragnienia 
u. | 1 nieznośnego fetoru w iednym prawie miefią- 
h, | Sw umarło fio dziewietnaście ofob. Czterdzie- 
fr | fu piąciu pozoftałych , którzy te niewygody 
a, |. wytrzymali, wfadziwfzy na zły fiatek bez ża» 
y | glow i wiofeł, puścili wolno na rzekę; ten 
„ | zapłynąwizy z wodą aż do mieyfca ftanowi: 
m fka okrętow , gwałtownym wiatrem zapę« 
ji dzony potym zofłał do pufiey wyfepki, na- 
„ | zwaney Pulo- cumude, odległey o dwadzie- 
| ścia mil od uyścia rzeki, Tam opatrzywfzy 


fig owocami znalezionemi po lafach, toż zro- 
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biwfzy fobie, żagiel z dwóch fukni, i parf 
wioleł z gałęzi, płyneli około brzegów Ton: 
falam, a potym aż do rzeki Parles, w Kro 
leftwie Queda, gdzie wfzyfcy prawie pomarli 
z zarażliwych 'wrzódow, które im fię na gar- 
dlach powyrzucały. Ztych dwóch tylko 
przybywfzy do Malaki, upewniali wlfzyftkich 
o mey śmierci, iako o rzeczy niewątpliwey: | 
Jakoż w famey rzeczy, prawie co godzina| 
wygiądałem śmierci. Po wypędzeniu mych | 
wfpoł-towarzyfzow, przeniefiono mię do ści-l| 
śleyfzego iefzeze więzienia , gdzie obciążo*| 
ny Xaydanami, przez trzydzieści (ześć dni za. l 
fiawalem. Gonżolo nieprzeftawał mię coraz- 
bardziey obwiniać, ia zaś dla mey, czyli to | 
| 


wyniofłości, czyli też rozpaczy, nie mogąc fię | 
prźymufić do fkromnego im odpowiadania; | 
znowu zofłalem o nowy wyftępek zniewagi | 
fądowych ofob obwiniony. Abym przeto I 
zgładził tę urazę, fkazano mię na plagi, kto» | 
rem miał od oprawcy publicznego odebrać; | 
a podczas wykonywania tego wyroku, nie» | 
przyiaciele moi fpufzcżali kroplami w moie 

rany pewny rodzay ziadliwsy gumy, ta w | 
śmiertelne mię prawie wprawiała. boleści. 
Tymczafem kilka przyiacioł ludzkości prze- 
łożyli Rządcy, iż ieżeliby mi odiął życie, ta 


7 
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nowina mogłaby doyść aż do Pegu, gdzie 
znayduiący fig Portugalczykowie, niezanię« 
dbaliby figę użalić e to przed Krolem; tak 
tedy "upomniony, przefłał na zabraniu mi 
wfzyftkiego, i ogłofzeniu mię niewolnikiem 
Krolewfkim,  Skorom tylko z mych ran zo 
ftal wyleczony, natychmiaft zaprowadzono 
mię do Pegu w kaydanach , ktorych nigdy 
ze mnie nie zdeymowano; tam podług ofkar- 
żenia Basneka « chaque byłem oddany w firaż 
podfkarbiemu Krolewfkiemu, nazwanemu Dź 
oforay, mającemu iuż fześciu innych Portu= 
galczyków zabranych na okręcie z Cang- 
sory. 

Podczas mey niewoli połtrzecia roku 
trwaiącey, Krół Bramow pofuwaiąc coraz da- 
ley fwe zwycięftwa; dobyl Prom, gdzie po= 
dobneż iak i w Martabanie popelnił okiu- 
cieńfłwz; to ief: zruynował miafto, i cala 
familia Krelewfka wytracił. Melitaj iafto 


opieraiąc fig długo, było także fpuftofz 
od tey gwałtowney przeriocy. Potym u= 
myśli on uderzyć (wym woyfkiem na Kro» 
la Amy, cheąc go ukarać za to, iż myślał o 
zemście za Krola Prom fwego zięcia. Lecz 
dowiędziawizy fig o. mecnych. tego Krola 
przygotowaniach i związaniu fig z Cefarzem 
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wano tytuł Szamon; zaczytm począł obawiać 
fię, aby złączonemi fiłami nie oparli mu fię, 
Tym końcem umyślil wyfłać pofła do Ga» 
lamincham innego potężnego 

d 


Pondaleu, Monarcha firafznym, któremu das | 


którego pańfitwo (*) wielkiey roźległości, za” | 
bierało frzodek kraiu, aby go fkłomł, iuż to| 
fwemi podarunkami, iuż też obietnicami do| 
ufłąpienia fobie niektórych kraiow, toż dol 
wydania woyny Sżamonowi. Na ta pofel. | 


ftwo wyznaczony:n był Dioforay, u któregom 
zoftawał wraz z fiedmią innemi Portugalczy : | 
kami. Przy fwym odiezdzie wielce przy” | 
chylnym mu Krol, być fię pokazał, a i my | 
nawet fami mieliśmy fię za nader. fzczęśli- | 
wych, iżeśmy mu byli od Krola za niewol. | 
nikow darowani; ile że i nadzieia pożytko» | 
wania z nafzey ufugi, powiękfzyła znacznie 
iego ku nam względy. W podróż tę puścił 
fię barką, za którą dwanaście innych flate 
kow płyneło, niofgcych na fobie trzyfta lu- 


j 
| 


| 
WRZE a, 


C) Należy mi tu przeftrzedz czytelnika, iż bardzo 
ieR trudno, ftofawac do teraźnieyfzey ieografii, wie- 
le kraiow przytaczanych wtym dawnym opifaniu, 
gdyż tych imiona niezawodnie , ziczafeni i różnóściz 

ięzykow znacznie zofłały odmienione. 
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dzi dla iego obrony. Podarunki, które wzioł 
z fobą dla Calaminchana, wynofiły; da milio: 
| na dukatow wartości. Co fię tycze nas, przy. 
"| brani byliśmy wfpanialez dobroć zaś nowe” 
"| go nafzego pana we wfzyfiko nas: dofiate- 
| cznie opatrzyła. 

jt: Podróż nafza, i różne doświadczenia w 


do] >. j 3 ż 

| niey czynione aż do Timplan ftołecznego 
do | z > +32 gs a 
felel miata Calamincham, były nieiakim wytchniea 
€:| aiem w doznanych trudach. Przy Meczecie 


y zwanym Tyzagogo, byliśmy świadkami uros 
| czyftości pewney, która nas w podziwienie 
wprawiła, zważaiąc ślepotę i pobożność tego 
„| ludu, Tam widzieliśmy wielką liczbę wag, Zae 
| wiefzonych na drągach brązowych; na tych 
ludzie pobożni ważyli fię dla otrzymania od- 


nie pufzczenia grzechow; rzecz kładziona na 
I - 

"S| przeciwney wadze, była ftofowna do wy* 
CH | 1 3 Z r 1 
b ftępkow ważącego fię. I tak którzy fię ob- 


i winiali o obżarfłwo, albo o przepędzenie ca* 
U" | łego roku bez żadney wfirzemięźliwości, klas 
| dli na przeciwną wagę miod, cukier, iaia, i 
|- mafo, Ci którzy byli wydani na zmyślne 
| rozpufty, kładli bawełnę, pierze, fukno, won: 
| 


ności, i wino; ci, którzy byli nielicościwemi 
ku ubogim, kładli pieniądze; 'próŹniacy, klae 
dli: drzewo, ryż, węgle, źwierzęta i owoce; 
Tom V. D 
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pyfzni, fache ryby, rubiny blado-czerwone, 
gnoy krowi, i t. d. * Tych ialmużn idących 
na użytek popow , taka była obfitość, iż z 
nich widziałem poukładźhie fofy. 
nie maiący co dać, ofiarowali fwe włafne 
włofy, do których obcinania więceyoniż fta | 
popow zawlze było:z nożyczkami gotowych. | 
Z tych=włofow ,'których także wielkie leża: 
ły kupy, więcey niż tyfiąe popoów Irzędem'fto | 
igcych robili powrozy, pierścionki, nofzenia 
na (fzyią, i tym podobne rzeczy; które po- [| 
ożny lud kupował, i do domu  zanofił, 
iako zakład przyfzłey {wey fzczęśliwości. 
Zaprowadzóno nas potym do pomiefzkań 
paftelniczych, albo pokutdikow , . znayduią- 
cych fię w głąb lafu, -opodal od wzgorka 
Meczet na fobie meiącego. Tefa w fkale 
ręką lndzką wycinane; porządnie i tak'zrę- 
cznie, iż zdawały fię być dziełem raczey przya 
rodzenia, niż ręki ludzkiey; tych naracho- 
waliśmy o czterdzieści dwa, W pierwfzych 
pomiefzkaniach rniefzkali puftelnicy, inaiący 
długie fukvie. fpofobem Bcnzow japońfkich; 
ci trzymali fię praw Bofłwa, które niegdyś 
bę:lgc człowiekiem, pod imieniem Situmpor- 
Michay, rózkazało fwym naślad >wćom, pros 
wadzić życie ummartwione. Powiadano nam, 
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iż iedynym ich pokarmem byly zioła gotoa 
wane, i dzikie owoce. W innych pomie= 
fzkaniach, widzieliśmy naśladowcow Angea 
macur, iefzcze furowfzego boftwa; ci żyli 
tylko muchami, mrowkami, niedzwiadkami, 
i paiąkami przyprawnemi fokiem pewnego 
ziela. Rozmyśłali oni dzień i noc, maiąc 
oczy wzniefione w górę, a dłonie zawar= 
te, dla okazania wzgardy dobr światowych, 
Inni nieprzefiawali dzieńinoc wzywać na 
gorach, Godomema (imie to ieft ich założy” 
ciela) do póty, poki dech utraciwfzy nie 
fkonali, Nakoniec ci, ktorzy fię. nazywali 
Taxilacoux, zamykali fię w iamach nader 
ciafnych; gdy zaś ofądzili, iź iuż dofyć po» 
kutowałi, przyśpiefzali fobie śmierci , paląc 
ofet zielony, i ciernie, aby fię tym dymem 
udufili, 

Przybywaiąe do Stolicy Kałamiaukam, mied 
liśmy ku fobie wyfłanego pofłańca od U- 
rzędnika kraiowego , z różnemi dla pofła 
chłodnikami. Toż ż proźbą, aby fię w wy- 
znaczonym mieyfcu chciał przez dziefięć dni 
zatrzymać, Czas ten był potrzebny u= 
| rzędnikom Calaminchama dla uczynienia rós 
żnych przygotówan. Przeciong nafzego oczę« 
kiwania, farano fig, abyśmy przepędzili na 

De 


gy cii, 
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zabawkach, iakiemi fą polowanie, i rybos 

łowfiwo, po którym zawfze naftępowały 

wielkie obiady, koncerta i komedye. Podl 
tenże czas otrzymalem od pofła pozwole- 
nie , tak dla fiebie, jak i mych towarzy= 

fzow, zwiedzenia kraiowych olobliwości, o 

Których mi niefekańcy powiadali. Jakoż. 
w okolicach rzeki pokazywane nam budo« 
wy nader dawne, Kościoły wfpaniałe, pię-| 
kne- Ogrody, zamki dobrze opatrzone, i do-| 
my ofoblwfzego kfztaltu. Nadewfzyfiko| 
naybardziey dziwiliśmy fię gmachowi nazwa: 
nemu /JManicuforam fłużązemu iedynie dla! 
wygody pielgrzymow; w tym na okoł wię” 
cey niż milę maiącym, widzieć daie fig dwa- 
naście ulic fklepionych, przy każdey z tych | 
ieft dwieście czterdzieści domow, to ieft z| 
każdey ftrony fto dwadzieścia, te napełnione | 
były pielgrzymami, przez cały rok bez prze» | 
fannie po fobie przybywaiącemi, którzy nie- 

tylko wygodne tam mieli pomielzkanie, ale | 
nadto i dobre wyżywienie, maige: do tego | 
przydanych fobie cztery tyfiące popow, mie« 

fzkających w czterdziefiu klafztorach. Mani. | 
caforam znaczy więzienie Bogow.  Kościol 

znayduiący fię w tym opafaniu iefl nader wiel- 

ki; ten fkłada fig z dziewięciu naw Kościelnych; | 


| 
| 
| 


| 
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frzodek iego zaymuie Kaplica okrągła, oto- 
czona trzema balufiradami mofiężnemi, ma. 
igca dwoie drzwi, a na nich zawielzo» 
ne wielkie-młoty , z tegoż farnego krus 
fzczu. W kaplicy było ofiemdziefiąt bożyfzcz 
oboiey płci, nie rachuiąc w to niezliczoney 
liczby innnych bofiw małych, leżących 
przed dużemi. Pierwfze były fteiące , lecz 
wlzyfikie powiązane na łańcachach za fzyie, 
a niektore za ręce. - Małe zaś leżące ma zie- 
mi, były po fześć fpoione łańcuchami u pafas 
które łączyły fię zinaym mocnieyfzym. W 
około bałufirad dwieście czterdzieści pofągow 
brązowych, ufiawionych we trzy rzędy, z 
toporami,i pałkami na plecach wifzącemi, 
adawały fie być firażą tych Bogow w niewo*» 
li trzymanych. Przez nawy kościelne, nie 
daleko kaplicy przechodziło wiele drągow 
żelaznych , na tych wifiało dofłatkiem lamp 
pokofłowanych fpofobem- Indyifkim, równie 
iak i całe mury, i inne ozdoby kościoła, na 
okazanie żalu nad niewolą bogow; lampy 
te były o dziewiąciu kuotach. 

Zdziwieni mocno tym widokiem , profi- 
liśmy kapłanow o opowiedzenie nam po- 
czątku onego. Powiedzieli oni nam: prze. 
to, iż pewien Calaminbań nazwifkiem Lixż= 
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warem - IMelitay, ktory przez długi czas pa 
nował W tym pańftwie z wielką fławą, bę: 
dąc napadnionym od dwudzieftu fiedmiu 
fprzymierzonych przeciwko niemu Krolow, 
zwyciężywfzy ich w iedney krwawey poty- 
czce, zabrał im wfzylikie boftwa; te to fa. 
me, mówili oni, któreście tu widzieli. Od] 
tey zacigtecy -woyny dwadzieścia fiedm | 
owych narodow fłały fię holdowniczemi Ca. | 
laminbamu, ich zaś bogowie zoftali na za- | 
wfze w kaydanach. Przez długi dofyć czas | 
tewało przelewanie krwie z oboiey firony, | 
gdyż te narody, nie mogły znieść tak wiele | 
kiego {wego upokorzenia. Nieprzeftaiąc zaś | 
utylkiwać na nie, corocznie odnawiali fwe | 
poftanowienie , nie obchodzenia żadney uros | 
czyfłości, ani też zapałania iakowego świa” || 
tła w (wych Kościołach, pokiby nie odzy | 
fkali przedmiotow fwego ufzanowania. W | 
tych zatargach, zginelo okolo trzech millio- 
now ludzi; to iednak bynaymniey nie prze» 
fzkadzałóo ukazowi wydanemu, aby Całamin= 
hamowie wyrządzali cześć przyzwoitą zwy- 
ciężonym bogom ;: toż pozwoleniu przye 
chodzenia po pielgrzymiku na to mieysce 
dawnym ich czcicielom. Od tychże famych 
Kaplanow dowiedzieliśmy (ię także początku 
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czci, Którą poganie Iadyifcy wyrządzaią Qui: 
ay Nivandel bożkowi rafiło tig 
to na polu nazwanym Witau, iż Calamin ban 


woyny. I 


Rawlzy lę zwycięzcą dwudzieftu fiedmiu Kroe 
low, całą ich moc Po bitwie 
bog ten pokazawfzy fię Krolowi fiedzący na 
krześle drewnianym, rozkazał, aby go uzna 
za bożka woyny, więkfzego nad wfzyftkich 
innych bogow.  Ztąd pochodzi, że w Indyi, 
gdy, kto chce kogo zapewnić w rzeczy prze. 
chodzącey: możność, przyfigga przez Quiay_ 
Niwandel bożka batalii na polach Miau. 
Gdy dziewięć dni dane na odpoczynek po= 
Rowi upłyneły, zaprowadzono go do pala- 
ynemi obrzędami. Przefzedł. 


znilzczył. 


cu z nadzwy 
fzy: bowiem fal kilka, prowadzono nas przez 
frzodek ogrodu; w-którym: dokładność fztue 
ki, i fzczodrotę przyrodzenia widz 

żna było; przy droga 
luftrad frebraych , wi 
wfchodnie wydawały t 
ty. Nie myślę ia tu op 
tym dziwnie pięknym znayduiącym fię miey= 


zaś 
e drzewa i kwia= 
vać porządku w 


feu, równie iak' ani rużności: przedmiotow 
którym tylko przez. ieden“ moment 
glem: fię przypatrzyć; lecz tylko mówię, iż 
wtym wizyliko było w porządku 


no 
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przyiemnym oku, Wiele niewiaft dziwnie 
urodziwych, i bogato przybranych, bawiło 
fię przy iedney fontannie tańcami, graniem|| 
na infirumentach , a niektóre z nich robiły 
galony złote lub co podobnego. Stąd prze: 
prowadzono nas bardzo prętko do obfzer. 
negó przedpokoiu, w tym zafłaliśmy urzę: 
dnikow fiedzących na wfpaniałych' kobier. 
ćach. Ci przyieli pofa z wielu grzeczno.| 
Ściami nie rufzaiąc fię iednak ziwego miey-| 


fea. Wgłąb przedpokoia fześciu odzwier- | 


nych, fłoiących maiących frebrne pałki, o- f 


tworzyli nam drzwi wyzłacane, któremi wpro” | 


wadzono nas do gmachu podobnego do Ko- | 
ścioła, | 


A z 
Byl to pokoy Czluminbama , któregośmy || 


tam uyrzeli fiedzącego na przepyfznym “tro. | 


nie, opalanym trzema złotemi baluftradami. || 


Dwanaście niewiaft rzadkiey urody, fiedząc | 
na fłopniach tronu, grały na róźnych intru- 
mentach, tych odgłos fłofowały do fwego | 
śpiewania. Na naywyżfzym zaś ftopnia, to | 
ieft około monarchy, dwanaście panien klę. 
czało, trzymaiąc berla złote w ręku, inne 
zaś fłoiące, chłodziły ie wachlarzami. Na | 
dole przy ścianach pokoiu, ftało piećdziefiąt, | 
czyli fześćdziefiąt fłarcow w mitrach złotych | 


a= 1 


== a ada pa A> (R 
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na głowie; a po różnych mieyfcach wiele 
niewiaft -fiedziało na bogatych  kobiercach; 
tych około dwóchfet było.  Widziawfzy iuż 
tyle wfpanialych rzeczy w Azyi, wyborne ies 
dnak ukfztałcenie tego pokoiu, i ów przepych, 
który fg tu widzieć dawał, w nadzwyczayne 
mię wprawiał podziwienie. Rozmawiaiąe 
potym z nami pofeł; o wfpaniałości (wego 
przyjęcia, zapewnił nas, iż nie nie wfpomni 
przed. fwym Krolem o okazałości otaczaiącey 
Krola  Całaminhamu, aby go nie zmartwił, 
zmnieyfzaiąc tó wyobrazenie, które mial o 
fwey wielkości. 

Obrządek przywitania fig, rozmowy i od- 
powiedzi, nie miały nic w fobie takowego, 
czegombym iuż gdzie indziey 'nie widział; to 
iednak zdało mifię rzeczą nader nową, iż 
po przemowie pięć , lnb fześć wierfzy dłu- 
giey, i odpowiedzi iefzcze krotfzey, refzta 
czafu audyencyi zefzła na tańcach, muzyce, i 
komedyi. Po krotkim przegraniu na infirn= 
mentach; uroczyftość ta zaczeła fię cd tańca 
fześciu niewiafi podefzłych z młodemi chłope 
cami, potym naftąpił inny ftarcow z fześciu 
młodemi pannami, czemu nie mogłem fię 
beż ukontentowania napatrzyć. Po fkończo: 
nych tańcach,grano komedyą w froiach nader 
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bogatych, i z taką dofkonałością, iż nie mo- 
źna fobie nic lepfzego wyfławić. Przy koń- 
cu dnia; Calimanbam udał fię do odleglcyfzych 
pokoiow w towarzyfłwie żon fwoich. | 
Miefzkając w Timplam, przez trzydzieści 
dwa dni, obchodzono fię z nami bardza | 
grzecznie, wfzyfikiego obficie dofłarczaiąc. | 
Czas, który moi towarzyfze przepędzali: na 
zabawkach, iam go łożył na odwiedzanie ko» | 
fztownych gmachow, i zborow , które mię 
zawizę w nadzwyczayne wprawiały zadziwie» | 
mie. Nie widziałem nigdy wfpanialfzego 
gmachu nad Kościoł Quiay . Pińpocau bożka 
choruiących; dawniey iużem był uczynił tę 
uwagę, iż lud tuteyfzy iedyne ma fłarsnie 
© zaradzenie ludzkim ffabościom. 


Co fig tycze Całaminhama i iego pańliwa, 
tym mniey będę fig rozciągał w przelożeniu 
mych, względem niego uwag, im bardziey 
chciałbym fię trzymać w obrębach mego 
światła. 


Kroleftwa Pegu, które nie ma więcey nad 
fto czterdzieści mil obwodu, iefł z iedney 
trony opafane wyfokiemi górami nazwane- 
mi Pangaciraz, zamielfzkanemi od Bramową 
tych kray ma ofiemdziefiąt mil fzerokości, 
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a okolo dwóch fet długości. Za temi gò- 
rami znayduią fię dwa wielkie pańftwa, Sża= 
mon, i Calaminbam. Drugie ztych ma wię- 
cey,niż dwieście mil tak w fzerz, iak i wzdłuż 
powiadaią,g iż to fkłada Gg z dwudzieftu fe- 
dmiu Kroleftw (*) których miefzkańcy ie-- 
dnakowego używaią ięzyka. W pańftwie 
tym znyduie fię wiele pięknych miaft, grun- 
ta zaś uader nredzayae. Stołeczne miafło, 
w którym zazwyczzy przemiefzkiwa Culamin- 
bam, nazywa fig po ladyifku Timplam. To 
leży nad brzegiem rzeki nazwaney Bituy. 

Handel znaczny w Timplam z wfzelką wole 
nością odprawiany bywa podczas iarmarkow; 
ktore (prowadzaią wielką liczbę cudzoziern= 
cow, dla zamiany (wych bogactw, za płody 
krajowe; których w wielkim rodzaiu, i wiel: 
kiey obfitości dofłać można. Nie widać tu 
żadnych pieniędzy, ni złotych, ni frebrnycb, 
gdyż wfzyfiko kupić tu, lub przedać mo» 
żna, na zamianę, 


——"——-—--- MLM 


M 


(*) Dwadzieścia fiedm Kroletw w ftylu autora, kto- 
rego tu przytaczamy, nieco innego znaczą, iak tyl- 
ko dwadzieścia fiedm prowincyi, gdyż inaczey ty- 
leby Kroletw liczyć potrzeba w Azji, ile eż miań 

w Europie. 
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która ieft bogata i grzeczna, ma fobie za 


honor przykładanie fię {wym kofztem dol 
wielkości Mońarchy. Na dworze można | 


Dwór tuteyfzy iet wfpaniały, Szlachta Zza8, | 


zawfze widzieć cudzoziemcow, ktorych Kaa| 


Jaminham fara fię przy fobie utrzymać, wiels 


kiemi wyznaczonemi im penfyami, Około | 


iego ofoby, naymniey zawfze ief fześćdziefiąt | 


tyfięcy iazdy, i dziefięć tyfięcy fioniow. We 
dwudzieftu fiedmiu Kroleftwach, z których 
fię fklada iego pańflwo, ief nieprzeliczona lie 
czba woyfka, podzielonego na fiedemfet 
Ieytmentow, Z tych każdy powinien fię fkla* 
dać podłng przepifu z dwóch tyfięcy pićcho- 
ty, pięcfet iazdy , i ofiemdziefigt fłoniow. 
Dochody Krolewfkie wynofzą dwadzieścia 
millionow dukatow, nie rachuiąc wżo po» 
darunkow, corocznie od naypierwfzych u- 


rzędnikow odbieranych.  Ofitość we wfzy= | 


fikich fłanach widzieć <tu można; fprzęty 
ftolłowe u fzlachty zazwyczay bywaią frebrne, 
a częfłokroć i złote, u Kiążąt zać porcela- 
nowe, lub mofiężne. Latem wfzylcy cho= 
dzą w fukniach atłafowych, adamsafzkowych, 
lub kitaykowych w prążki, ktòrey nabywa- 
ią zPerfyi Zimą zaś używaią fukien pię* 
knemi futrami podbitych.  Niewiafiy tutey> 
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fze nader fą białe i urodziwe , nakoniee 
wfzylcy miefzkańcy tak fą łagodnego chara» 
kteru, iż prawie Żadnych Kkłutni i zatargow 
między fobę nie znaią. 

Pofeł odebrawfzy lifiy i podarunki dla 
Krola fwego Monarchy, wyiechał od tego 
dwóru dzia g» Lifiopada, roku I$50. w to- 
warzyftwie, Kilku panow, maiących ukaz od- 
prowadzenia go aż do Prźidor , gdzie ci da 
wfzy wfpaniały bal, rozfłali fię z nami. Te- 
goż farnego dnia, wfiadł(zy na ftatek, pu: 
ściliśmmy fię w drogę rzeką Bitwy, którą doe 
ftaliśmy fię do przefmyku Madure, a w pięć 
dni potym przybyliśmy de Mouchel pierw= 
fzego miafia Krolefiwa Pegu. 

"Tak. blifkiemi będąc (kończenia drogi, 
toż w mieyfcu należącym do Krola Bramow, 
niefzczęście, któregośmy fię niegdy nie fpo- 
dziewali, padło na nas. Korfarz pewien na» 
zwifkiem  Chalagonim, pilnuiąc zapewne na 
nafz powrot, uderzył na nasw nocy, i tak 
żwawo z nami walczył; iż zabiwfzy flo dzie- 
więćdziefigt ludzi, a między niemi dwóch 
Portugalczykow, zachwycił nam z dwunafiu, 
pięć ftatkow. W tey utarczce pofeł utracił 
ramie, i dofłał dwa pocifki firzałą, z których 
długe życie iego było w niebeśpieczeńfiwie; 
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ja nadto wfzyfcy prawie będąc ranni. firaciliśmy 
Il do tego podarunki od Ka/aminkam na piąciu 
| ftatkach znayduiące fię, toż wiele kofzto- | 
wnych towarow. W tym opłakanym fłanie, | ^ 
we trzy dni przybywfzy do Martabanu; nas b 
tychmiaft pofeł napifał lift do Kroła, zdaiąc [e 
mu fprawę z fwego pofelfiwa; toż z wyda- | ° 
rzonego przypadku. Monarcha ten w też |?“ 


tropy wyfłał zaraz Flottę ze fto dwudzieflu f 
Soros, czyli ftatkow złożoną; ktora napotka- | je 
wfzy. korfarza, wzięła go w niewolą, zni- | R 
fzczywfzy wprzod iego Flotę. Sto Portugal. | A 
czykow wyznaczonych: na tę wyprawę, po- | 
wróciło z nader wielkiemi fkarbami, Na u. dh 


| fugach Króla Bramow, liczyło fię pod tenczes 
(i tyfiąc Portugalczykow „pod Kommendą An- a 
tonio de Ferreira, rodem z Bragancyi zofłaią” 
cych;ten roczney płacy brał tyfigc dukatow p 
od Krola, z: 
Lift, który ten Monsrcha odebrał od Cala: Ké 
minbham, donofił mu, iż będzie doniego przy 
Hany pofeł, zzleceniem zawarcia traktatu; mu- 
| fial przeto porznzić myśl rozpoczęcia woyny 
| na przyfzłą wiofnę,toż zdobycie Awy odłożyć 
peN na czas inny. Mimo tego iednak, wyfał we 
Hi fto piędzięfigt tyfięcy woyfka brata fwego 
I Chamigrema na oblężenie Sawedź, ftolecznee 


|lepiey fiş; iaki pierw 
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gö miata małego Krolefiwa, o fto trzydżie“ 
ści mil od Pegu ku polnocy leżącego. Pod 
czas tey wyprawy byłem i ia także przy Pod- 
fkarbim, z fześciu innemi pozoftałemi Por- 
tugalezykami, towarzylzami mey niewoli; ta 
tak była niepomyślna,iż będąc kilka razy 
odpędzeni, Chamigrem . roziątczony fwym 
niefzczęściem, umyślił obrocić fię w inną 


'|firopętego kraiu.  Dioforay przeto, którego 


my byliśmy niewolnikami, odebrał ukaz ue 
derzenia z pięciu tyfigcy na miafło nazwa« 
ne Walenty, za to, iż doftarczało żywności 
oblężeńcom. Lecz i to przedfięwzięcie nie 
jfze udało. -Spotka: 
wfzy fię bowiem w drodze z woyfkiem 
Sawadis daleko licznieyfzym, wfzyfcy : nafi 
Brawowie byli w pień wyeięci. 


W tey firafzney rozfypce, fzczęsciem prze- 
cie z memi towarzyfzami uniknąłem śmier- 


ci; korzyłłaigc więc z ciemaości nocnych, u- 
ciekliśmy; lecz tak małą mieliśmy drog zna* 
iomość, iż przez połczwarta dnia błąkaliśmy 
fię tylko po pufiyniach i «górach. Stam- 


| tąd dofłaliśmy fię na wilgotną nizinę, gdzie 
| nie więcey uyrzeć 


nie mogliśmy, prócz  sła- 
dow tygryfow, wężow, i innych dzikich be- 
fyi- W tych okolicznościach, zofłaiąc okolo 


td 
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połnocka, pofirzegliśmy ogień na wfchodnie 
fironie, Na to więc światło idąc, przybliży 
liśmy fię do brzegow wielkiego ieziora. Kill 
Ka biednych chat, które dopiero po dniu ro 
zeznaliśmy, nie zapewniały nas o 'nafzym 
beśpieczeńftwie ; nie śmieiąc zatym zbliżycjj , 
fig do "nich, kryliśmy fię aż do wieczora w 
wyfokisy trawie, w którey piiawki nadzwy! 
czay nas kgfały, Podczas nocy, nabtawfzy| 
odwagi, fzliśmy znowu aż do nazaiutrzz w 
tym czafie zbliżywszy fię do brzegu wielkiey| 
rzeki, fzliśmy około niey przez dni pigé * 
Nakoniec zafzliśmy do małego kościoła, 
ezyli puftelniczego domu, będącego nad| 
brzegiem, gdzie z wielką ludzkością byliśmy | 
przyięci; tu dowiedzieliśmy fię, iżęśmy fię ie- 
fzcze znaydowali w kraiu Sawady, Po dwu: 
dniowym odpoczynku, i nabraniu fil, puścili.| 
śmy fiş znowu w dalfzą drogę trzymając fię| 
zawfze brzegu rzeki, łako naypewniey nas doll 
brzegow morfkich doprowadzić mogącego. || 
W dzień potym, zoczyliśmy miao Pomi- || 
feray, o którego imieniu puftelnicy nam po- | 
wiedzieli; lecz. dla boiaźni ukryliśmy fię w | 
nader gęftym lefie, tak, iż od przechodzących | 
niemogliśmy być fpoltrzeženi. Po północku | 
wyfzedłfzy z niego, udaliśmyśmy fig znowu | 
mad | 


4 
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mad rzekę. Ta fmutna i trudna podróż, 
zywała dni fiedemnaście, podczas ktorych 
„.mufieliśmy lę żywić pokarmami, udzielone: 
(mi nam od pufielnikow, Nakoniec pod: 
czas nocy nadzwyczay dżdzyłłey, pofirzegli- 
„śmy ogień nie naydaley od nas odległy. 
*Na ten widok, fądząc, iź nie bardzo byliśmy 
oddaleni od iskowey wiofki, mocnośmy fię 


ri twrożyć poczeli; temu iednak lepiey fię 
- gl przypatrzywizy, poznaliśmy z gibotania fię 


iego, iż był na fłatku od wody: kołyfanym, 
Jakoż podfonąwfzy fię z wielką oftróżnością. 
uyrzeliśmy fpory fłatek, toż dziewięciu ludzi, 
którzy wyfzedłfzy z niego, gotowali fobie 
pod drzewem fpokoynie wieczerzą. Cho- 
„|| ciaż oni mie bardzo daleko byli od brzegu, 

| przy którym fłatek był przywiązany, pomiar- 
kowaliśmy iednak, iż światło będące przy 
nich, a za którego pomocą mogliśmy ich 
rozeznać, nie było tak wielkie, aby nas w 
ciemnościach pofirzegli;toż iż nam nie byłoby 
trudno dofłać fię do ftatku, i on opanować, 
wprzod, nimby ci mogli fię temu fprzeciwić. 
Przybliżyliśmy fię przeto po cichu do fłatku 
przywiązanego do drzewa, i znacznie na ląd 
wyciągnionego ; zepchnąwfzy więc barkami 
na wodę, czymprędzey nań wfiadłfzy, nie trar 
Tom V. 
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cąc momentu czafu, poczeliśmy z całey mos 
cy wiofłami robić. Spadek wody,'toż po» 
myślny wiatr, tak nam pofłużył, iż przede» 
dniem, byliśmy więcey niż o dziefięć mil od 
owego mieyfca oddaleni. Trocha żywno-|| £ 
ści zaalezioney w fłatku, nie mogła nam 
wyftarczyć na długą podróż; gdy tym cza-| 
{fem my unikaliśmy, ile możności, wfzelkich | 
mieyfe zamiefzkanych, Pofirzeglfzy iednak | 
rano zbor nad brzegiem rzeki, nie co wig- 
gey nabraliśmy ferca ; nazywał on fię Hinas 
rel tam zafławfzy iednego męfzczyznę , i | 
trzydzieści fiedm zakoanic, po więkfzey czę- i i 
ści iuż w lata podefzłych, byliśmy od nich | 
przyięci z okazami -wielkiey ludzkości. 

Ztym wfzyftkim poznaliśmy, iż ta była fkuc: | 
kiem tylko boiaźni; nadewfzyltko, gdy za- 

dawfzy im różne pytania, ftatecznie nam.od- | 
powiadały , iż były ubogiemi niewiafiami, | 
które wyrzekł(zy fię uroczyście świata, zatrue || 
dniały fię iedynie błaganiem- Qutay Ponweday || 
Bofiwa wody, profząc go o urodżayność grua 

tow. Tych nie porzuciliśmy , poekiśmy od 

nich piedoftali ryżu, cukru, babu, cybuli i | 
mięfa wędzonego , czego wfzylikiego miały | 
podoftatkiem: Pożegnawfzy ie wieczor, i | 
puściwfzy fię daley z wodą; przez całe fiedm | 
dni przeieźdźaliśny fzczęśliwie około bardzo | 
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ki wielu mieyfe. ofiadłyeh , 2 iedney i z dru» 
de. gi firony rzeki bgdącye : 

=| o Lesz podobało fię nicbu,'przeprowadziwfzy 
Od nas wfrzod tylu niebefpieczeńfiw, ufunąć 
R fwey dobrotliwey ręki; ofmego dnia, prze- 
"M bywaiąc iedno odnogę rzeki, obfkoczeni 
(a: byliśmy. od trzech fłatkow, z tyh tyle na 
ka nas wyrzucono poficzałow, iż za pierwfzym 
n zaraz fpotkaniem, dwóch z nafzych towarzy= 
5: |fzow ubito. „Nie zofiało fig, nas przeto iak 
16: | tylko piąciu. Nie wątpiąc o tym, iż nafi 


» t| nieprzyiasiele byli korfarzami, ofądziliśmy, 
te [iż poddanie fię im, nie uwolniłoby nas od 
GA | śmierci, lub niewoli; przedfięwzięliśmy prze- 
JL | +9 Ocalić życie nafze, rzucaiąc fię wpław, 
it | lubo cali, mocno zranieni, Chęć wrodzo= 
na zachowania fię przy życiu, tyle nam do 
dała fiły, iż dofiawfzy fię do lądu, ukryli 
śmy fig w gęfłym lefie. Lecz znowu zwa- 
(Ue | żaiąc, iak mało było podobieńfiwa do utrzy- 
W | mania fię w tym fłanie, zaczeliśmy na nowo 

| żałować, żeśmy na wodzie życia nafzego nie 
|| firacili. Dwóch z nafzych towarzyfzow 
| było śmiertelnie ranionych ; lecz i my nie 
|| mogliśmy im dać żadney pomocy, gdyż i 
| fami zaledwie w ciężkich boleściach żyć mo» 
gliśmy, Oplakawfzy przeto los nafz niefzczę- 

E2 
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| śliwy, udaliśmy fię znowu na brzeg rzek ty 
JA IB gdzie nie widząc iuż żadnego niebeśpieczeńsj| si 
kafli fiwa, ni boiaźni, pofłanowiliśmy oczekiwaćjj /u 
przypadkowey iakowey pomocy, którey fo:j] po 
bie fami.dać nie mogliśmy. by 

Nieprzyiaciele nafi oddalili fig iuż byli, cią 
lecz za to, mieyfce to, na którym na nas ude=|| do 
rzyli, zupelnie było pufte. Nad zachodem tu; 
fłońca, uyrzeliśmy z daleka płynący ku nami: | 
fiatek z wodą; ponieważ pomocy nie fpo- || m 
dziewaliśmy fię, iak tylko po ich ludzkości, 
s2aczym umyśliliśmy wzbudzić ich polito- || ię 
wania nafzemi iękami. Wirzod. różnych || fac 
ieftow czynionych dla fkłonienia ich do li. || D 
tości, ieden z nafzych uczynił nieiakie zna» || di 
ki Krzyża, które pochodziły nie tak z iego || Mi 
pobożności, iako raczey z boleści.  Natych= || b» 
miat niewiafta pilnie nam fię przypatruiąca, (omi 
zaczęła wołać tak, iż ią ufłyfzeć mogliśmy. || tyi 
Jezus! owoż Chrześcianie, -ktorych przed 0a | il 
czyma widziemy, nagląc przeto na Flifow, a- || co 
by fig zbliżyli, fama naywprzod z fwym mę- | | 
żem wyfzła do nas. Była to Peguanka; ta || ść 
RB lubo zoftała Chrześcianką, miała iednak mę: || ku 
| ża poganina, od Którego nader była kocha. || w: 
kill ną. Naładowawfzy {woy fiatek bawełną, | ści 
| płyneli na fprzedanie oney do Cofmin Od || m 


ETU] 
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tych doznaliśmy wfzelkich ufłuch Chrześci* 
ańfkich. W. pięć dni, przybywizy: do «o= 


vai /min portu nadmorfkiege w Pegu , dali nam 


foi 


pomiefzkanie w fwym domu. «Rany nafze 
były tam 2 pilnością opatrywane, a w prze- 
ciągu kilku niedziel, tak dobrze przyfzliśmy 
do fiebie; iż mogliśmy wfiąść na okręt Por. 
tugalfki płynący: do Bengalu. 

Przybywfzy. do portu Chatygam, gdzie na- 


| rod: nafz znaczny prowadzi handel, fiarałem 


fię korzyftać z flatku kupieckiego rufzaiącego 
fię w drogę da Goy: Zegluga  móia była 
fzczęśliwa.. W tym mieście zaftałem także 


if Dom Pedro de Fariadawnego mego dobro- 


dzieja, który inż był. fkeńczył fwe rządy w 
Malace. ~- Przywiązanie iego ożywione tym 
Kardziey zofłało przez. opowiedzenie mu 
moich. niefzczęśliwości,: « Pobudzony ' więc 
tymi, wziął fobie za obowiązek fumnienia, 


li honoru; wrócić mi część majątku, efira- 


conego na iego nufiudze, 

Wifpaniałość Dom Pedra, chociaż po "czę: 
ści przyłożyła fig do połepfzenia lofu maiąt- 
ku mego; nie była iednak wyfłarczaiącą, do 
wzbudzenia we mnie zamiłowania fpokoyno- 


| ści; fzukałem: przeto fpofobow odprawienia 


anowu podroży do Chiń, i fprobowania: 
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fzcżęścia w kraiu, w ktorym, famych tylki 
przeciwności doznawalem.  Wfiadlem prze 
to w Goź na okręt mego dobrodzieia, plyna 
cy po pieprz do portu Sond; a tym fpofa 
bem doftałem figę do Malaki. 

Cztery okręty Indyifkie, które przedfię| 
wzieły wraz z nami podroż do Chin, fiużys 
ły nam za efkortę, z temi przybyliśmy fzczę| 
śliwie do portn Chincheu, w tym chociaz Por] 
tugalczykowie wolny prowadzą handel, przesj 
trzy iednak miefiące w nieuftannym zoftaj| 
waliśmy niebeżpieczeńfiwie. Nie mowioncli 
tam o niczym, iak tylko o buntach i woy | 
nie; korfarze zaś profitniąc ztego nieładu f 
napadali na okręty, wfrzod nawet portu ftal 
iące. Ufławiczna boiaźń o fiebie, przymusj| 
fila nas, iż porzuciwfzy Chincheu, udaliśmyfię 
do Chabaquya, Tam płynąc, wpadliśmy w tof 
niefzczęście, któregośmy fiş chronili. Stol 
dwadzieścia fłatkow , któreśmy tam  zafłali| 
na kotwicach ftoiące, z pięciu nafzych okręg- | 
tow, wzięly nam trzy. Den na którym bylem, | 
efobliwfzym fpofobem zoftał ofwobodzo» 
mym. Lecz wiatr wichodni zerwawfzy fię, | 
i odiąwfzy nam fpofobność doftania fię do | 
innego iakowego portu, przymufił mas pua | 
ścićfig na głębią morfką, gdzie trzymaige 
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fię drogi nieznaiomey, zofiawaliśmy przez 
dwadzieścia dwa dni.  Dwudziefiego trze- 
ciego dnia z rana, pofirzegifzy mieyfce fta” 
mowifka przy Kambai, i nieco  nabrawfzy 
ducha; płyneliśmy ku niemu w zamyśle rzu- 
ćenia kotwicy, gdy z: nagła zerwawfzy fiè 
wiatr gwałtowny zachodni, trącił fiatek o 
fkałę, z którego: przypadku, znaczna dziu- 
ra we dnie zrobiła fig Naybiegleyfi mayt- 
kowie nie widzieli. innego do uratowania 
frzodka; iak tylko w obcięciu dwoch ma. 
fztow , i wyrzuceniu wfzyfikich: towarow 
w morze: To ulżenieokrętow, toż nieco 
ufpakaiaiące fię nawałności, fprawiły nam 
otuchę: doftania fię do fłanowifka, Lecz 
podczas nocy: nadefałey , będąc  przy- 
mufzeni żeglować bez mafztow, i żaglow, toż 
wiatr wieiący z oftatnią gwałtownością , Za- 
pędził nas znowu. na fkaby, gdzie za pier- 
wfzym uderzeniem , fłraciliśmy w ciemno- 
ściach nocnych, fześćdziefiąt dwoie ludzi. 

Przypadek ten w takie nas wprawił po- 
mięfzanie, iż ze wfzyfikich Portvgalczykow, 
i iednego nawet nie było takiego, któryby 
wfrzod tego niebeśpieczeńfiwa cożkolwiek 
e fwym' ratunku- pomyślał, / Maytkowie 
Chińfcy, przezornieyfi i mniey trwoźliwi ca- 
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łą tę noe łożyli nz zebranie z defck i belek! 
a tę noc łoży elek | 
tratwy, którą przededniem aokończyli ; ta 


wielką i tak "mocna była „iż z latwością IJ 4 
czterdzieftu ludzi mogła unieść, a właśnie lll kid 
też fig nas tyleż "pozoftało, / Marcin Efteni iik 


wez kapitan oKrętu, który po dniu poznał, iż |] geg 
mu nie pozofławała żadna nadzieia, profił u. || | 
filnie (wych włalfnych fłag inż na tratwie bęż-| le" 
dących, aby go z foba wziąść raczyłi, lecz eż || to 
tyle mieli zuchwalftwa, iż mu odpowiedzie» | ty” 
li, że tego bez włafnego niebeśpieczeńftwa || op 
uczynić nie mogli.  Słyfząc tę odpowiedź || lię 
ieden Portugalczyk, nazwifkiem Ruy de Mu» || iąc 
ra, poczuł wzrafłaiącą w fobie ze złością od || dw 
wagę; podniofłlizy fię przeto lubo mocno ra= || a 
niony, tak żywo zączął przekładać, iak wie» de 
le zależało dla ocalenia życia nafzego na || fn 
opanowaniu tey tratwy, iż będąc tylko w || my 
liczbie dwudzieftu ośmiu, umyśliliśmy ode: Í am 
brać ią Chińczykom. / Bronili fig oni nam po- | gael 
zofłałemi u nich toporami żelazaemi; lecz my [tym 
tak źwawo pałafzami na nich natarliśmy , iż [boii 
we trzy albe cztery minuty, zupełnie fię nam. |mo 
poddali. Ztym wfizyftkin w tey bitwie us. || fzyc 
traciliśmy fzefnaltu Poctugalczykow, niera- | lo( 
chuiąc wto dwúnaftu rannych, z*których | nick 
czterech zaraz nazaiutrz umarło: "Tak fimu- śm) 
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tny widok: pobudził mię do zafianowienia 
fiş nad nędzą życia "ludzkiego; uważa= 
al iąc, iż nie było iefzcze dwunafłu godzin, ia* 
nie kieśmy fię wzajemnie iako bracia narokręcie 
fef ścilkali, gotowi będąc: umrzeć ieden za dru- 


g'eg0- 


dż] 
| 
R, 
U 
if o mieyke, które Efławez naznaczył, abyśmy 
| trm fpofobem. w porządku zoftaiąc, mogli 
| 


jes 
wa | oprzećlię _nawałnościom morfkim. * Zofłało 
dź|| ię nas ielzcze trzydzieftu ośm ofob;'rachu= 
le | ige w to fużących i kilkoro dzieci. Zale: 
df dwieta tratwa wyfzła na wodę, natychmiaft 
zarirzyła fię pod nami tak, iż byliśmy w wo- 
e || dzie aż po fzyie, nieuftannie będąc przymu- 
mi] feni trzymać fig balek; które- mieliśmy 
w || przy fobie, Stara kołdra rozpięta fłużyła 
efiam za żagiel. Lecz nie maiąc igielki mas 
o: | gnefowey, przez cztery dni płyneliśmy w 
ty | tym opłakanym (lanie. Od zimna, głodu; 
iż | boiaźni, 1 tym © podobaych niewygod, co 
m || momenat prawie“ teaciliśmy, którego aiz na« 
|| fzych- towarzyfzow. + Łiktócych wielu ożywi- 
1- | ło fię przez dwa dni cialem zmarłego blifka 
h | nich mmutzynz. “Nakoniec  zaniefieni: byli- 
śmy ku ziemi; widok ten; w taką nas wprawił 


| 
| 

ej e 
| t 
| £ 
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radość , iż z pietnaftu, których niebo przy! 
życiu zachowało, czterech z nagła życie u. 
traciło. Atak tedy nie zofiało fię nas, iak 
tylko iedynafiu, to ieft iedmiu Portugalczy= 
ków, a czterech Indyanow; przybiiaiąc do 
lądu, tratwa nafza fzczęśliwie na piafku o- 
fiadła. 

Pierwlze nafze myśli obrócone były na- 
tychmiaft na podziękowanie Bogu, iż nas od 


Oczywiftey wyrwał śmierci; lecz znowu za”. 


czeliśmy fię obawiać, innego: jakiego niebee | 


śpieczeńftwa, na które byliśmy wyfławieni. 
Kray bowiem ten' był zupełnie pufłym, a 
wkrotce pokazało fię nam kilku tygryfow, 
którycheśmy krzykiem odegnali. Slonie 
ktore fię nam licznie pokazały , mniey dla 
nas były niebefpiecznemi; te nie przefzka= 
dzały nam: ufkramiać głod, któryśmy cier= 
pieli, ofirzygami i innemi ślimakami, Na» 
zbierawfzy ich tyle, aby nam wyftarczyły 
na drogę przy przebyciu lafu brzegi te o- 
pafuniącego; krzycząc bezprzeftannie, . ftarali« 
śmy fię oddalać od fiebie dzikie beftye. Od: 
prawuiąc Kilka mil drogi lafem nader gę- 
ftym, przybliżyliśmy fię do rzeki Aodką wo: 
dẹ msiącey; ta użyła nam do zafpokoienia 
naywięklzey nafzey potrzeby. W tym niey» 
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{u rozumieliśmy , iź iaż fig nędza nafza 
fkończyć miała, poftrzegifzy o podal ftatek 
płafki płynący z drzewem do budowy fużą 
cym. Na tym zaaydowało fię óśmiu , lub 
dziewiąciu murzynow, ktorych poftać nie 
ftrafzną dla nas była, gdyśmy zważyli, iż kray 
w którym buduig domy porządne, nie mo= 
że być ofiadłym od barbarzyńcow, ci zbliży: 
wizy fię do lądu, zadawali nam rożne pyta: 
nia. Jednak pokazawfzy, iż byli kontenci 
z nafzych odpowiedzi, oświadczyli nam, iż 
jeżeli chcemy wfiąść na ich fiatek , powin» 
niśmy im byli wprzod nafze oddać pałafze. 
Potrzeba przymufiła nas, iżeśmy ie wrzucili 
do ich Ratku. Na tenczas dopiero, ci ra- 
dzili nam, abyśmy fię do nich wpław u- 
dali, gdyż zfwym fłatkiem nie mogli przy* 
bić do famego lądu. Jefzcze i na to przy« 
ftaliśmy. leden Portugalczyk i dwóch Indy- 
anow wikoczyło natychmiaft w wodę, aby 
fię mogli uchwycić liny wyrzuconey ze ftat- 
ku; lecz zaledwie co poczeli płynąć , alić 
matychmiafi zoftali pożarci Od trzech kro: 
kodylow, tak, iż żadnego po nich nie zofta: 
ło fię śladu, prócz tylko zfarbowaney krwią 
wody w wielu mieyfcach. . 
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z fiedmiu memi towarzyfzami, lecz tym 
przypadkiem: tak byliśmy wfzyfcy ziniefza- 
niy iżeśmy fię zaledwie mogli ua nogach 
utrzymać; morzyni widząc nas w tym fiaa 
nie, wyfkoczyw(zy czymprędzey na ląd, i 
wpol- nas przewiązawfzy, do [wey barki za- 
prowadzili. Zrobili oni to tym końcem, aby 


mieli tym więcey fpefobności do krzywdze-. | 


nia nas'i obchodzenia fię z nami nayniegodzi-- 
więy. Ztąd zaprowadziwf(zy nas o dwanaście 
mil, do miafieczkz. nazwanego Cherbom, 
dowiedzieliśmy fię, 1ź byliśmy: w krain- Pa. 
puas, "Tam -przedali. oni nas kupcowi z wyfp 
Celebes „ u któtego zoftawaliśmy miefiąc ca- 
iy. + Doftarczał -on nam równie- fukien: 
iak i Żywności, lecz nie wydaiąc Ge zfwym 
zamyfiem, znowu nës odprzedał Krolowi z 
Całupi, monatize przyiacielfkiemu dla Por- 
tugalczykow, ktory nas natychmiaft. odefłał 
do: przefmyku Sond/kiego. 

Pinto ftawfży fię ubogim bardziey niż kie- 
dy, pofłanowiłiefzcze raz udać fig do Chin, 
gdzie był świadkiem zruynowania kantoru 
Poriugalfkiego w Liampo. 

Jeden znaczny kupiec, nazwifkiem - Lan 
cerot Pereira rodem z Pont Lima miaa 


Jużem był i ia wfzedł w wodę po kolana: 
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Portugalikiego, poźyczył był znaczney fam- 
my pieniędzy kilku Chińczykom; ci tak za” 
niedżali {wych intereffow, iż wkrotce ftali 
fię niemożnemi wrocenia mu pieniędzy: 
Rozgniewany tą firatą Łancerot, zebrawizy 
fobie pietnafin czy dwudzieftu. Portugalczy= 
kow, równie złych obyczaiow i podupadłych 
na maiątku, umyślił z niemi uderzyć ña mia= 
fteczko Chipażon, © dwie mile ed tego: iniey- 
fca odległe: "Tam zrabowawfzy domy dzie- 
fięcin, czy dwanaftu rzemieślnikow , i po 
brawfzy ich żony i dzieci, ubili nadto w 
tym zamiefzaniu trzynafiu Chińczyków, .kto- 
rzy im nic nie byli winni. O tey napa- 
ści wieść natychmiaft  rozefzła fig po esley 
rowincyi, na co wfzyfcy obywatele mocno 
żalić fię poczeli. * Mandaryn wywiedziawizy 
fię zaraz o wfzyftkim, iak tylko mogł nay- 
dokładniey, rzecz całą przefłał do dworu. 
Nieodwłocznie więc ukaz był wydanym dla 
odwrócenia tey napaści; iakoż wyfłano za- 
raz do portu trzyfła fłatkow, maiących na 
fobie fześćdziefiat tyfięcy woyfka, które nie 
bawem uderzyło na nafzą niefzęzęśliwą ofa» 
dę, Sam byłem świadkiem, iak w przecią: 
gu piąciu miefięcy, okrutni ci nieprzyiaciele, 
nie zeftawiłi naymnieyfzey rzeczy, ktoreyby 
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iakowe dać możaa było: nazwilko, wfzya | 
fixo bowiem było (palone, albo też zruyno= | 
wane.  Miefzkańcy, udawfzy fię na okręty, 
i fłatki na kotwicach w porcie fioiące, bys 
li i tam prześladowani; z tych wiele fpło- 
nelo ogniem, a na nich około dwóch ty- 
fięcy Chrześcian, między ktoremi rachowa* 
no ofiemfet Portugalczykow.  Stratę na ten: | 
czas poniefioną rachować można było na 
dwa milliony dukatów. -Ten iednak przye 
padek ściągnął za foba inny, który fig przy» | 
łożył do zupełney utraty wziętości, i kre- 
dytu narodu nafzego wąChinach. | 
Wkrótkim zaraz czafie, dofzły nas okro. | 
pne nowiny z Casżon. Dnia bowiem iede- | 
nafiego Kwiet: roku 1556. dowiedzieliśmy 
fię, iż prowincya Chansy prawie cała zapadła 
fię, z okolicznościami takiemi, iż na fame 
wfpomnienie, blednąc potrzeba ze firachu. 
Dnia pierwlzego tegoż famego miefiąca, o- 
kolo godziny iedenaftey w nocy, ziemia 
poczęła fię trzęść z naywiękfzą gwałtowno» 
ścią; to porufzenie trwało całe dwie godzi- 
ny. Nocy  nafiępuiącey ponowiło fię od 
półnoska aż do drugiey godziny, a ttzeciey, 
od pierwlzey do trzeciey godziny. Gdy 
ziemia tym fpofobem drzała, powietrze take 


lys | 
e 
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že niemniey było firafznym , przez zrywa» 
nie fię gwałtownych wiatrow, grzmotow, de- 
fzczu i tym podobnych w przyrodzeniu rze- 


| czy. Nakoniec za trzecim trzęfieniem, po- 


kazało fię wiele źrzodeł, z których woda z 
taką gwaltownością płyneła, iż w kilka nio- 
mentow na fześćdziefiąt mil kraiu zalała; 


n| w tym przypadku nikt nie ocalał, procz ie- 


na | 
ya | 


dnego dziecka fiedm łat maiącego, ktore po= 
tym ftawione było przed Cefarzem , iako 


| rzecz nayofobliwfza. Z razu nie chcieliśmy 
| wierzyć temu przypadkowi, i wielu z mas 


miało go za rzecz niepodobną. Lecz ponie» 
waż nas o tym wlzyfikie lifty z Canton zas 
pewniały, zaczym czternaftu Portugalczykow 


|umyśliło udać fię tam ofobiście, aby fię e 


tym przypadku oczyma fwemi przekonali. 
Udali fię więc za pozwoleniem Mandarynow, 
aż do prowincyi Chanfy, gdzie widząc w 
famey rzeczy ten nowy przypadek, przefła- 
li o nim wątpić. Swiadećtwo ich nie zoftas 
wiło iuż żadney wątpliwości; wziąwizy prze» 


| to od nich zaświadczenie, pofłano ie przez 


Francifaka To/kuna kapitana nafzego okrętu, 
Janowi Krolowi Portugelfkiemu, a dla tym 
iepfzego przekonania, wyfłano przy ñim pē% 
wnego kapłana nazwifkiem Diego Reymal, ie- 


PODROZE 


dnego z owych czternafłu. świadkow. Po» 
wiadano nam potym; lecz z mnieyfzą pēs | o 
wnością, lubo takie było wflzyfikich zda: 
nie, iż podczas trzydniowego trzęfienia zie. 
mi, krwawy defzcz padał w Pekinie; o tymajj 
iednak wątpić nie można, jle że Cefarz ros] | 
waie iak i wielu obywatelow przelęknienij| ur: 
tym przypadkiem, porzuciwfzy fłolicę, i u. po: 
dawfzy fig do anguin; wydali więcey niži ni 
fześć kroć fto tyfięcy dukatow na ialmużnę, || l. 
dla ukoienia gniewu niebios, a' nadto Cefrz|| co 
wyftawił wfpaniały Kościoł, nazwany Hipa | 
tpcan, co znaczy Miłość Boga. Pięcin Porsi ny 
tugalczykow z tey okazyi uwolnionych z wię: | cz) 
zienia Poca/fer, w którym od dwudzieftu łat prz 
zofławali, uwiadomili mas o tym wfzyfikim, 
Wypędzeni Portógalczykowie z` Lianipo, || m 
wyfłarali fig o fiedlifko dla ficbie na wy- || dz 
fpie Liampacaa. - Tam to Pinto wfiadł ie.| m 
fzcze raz na okręt; dla odprawienia podro- || fa 
ży do japonii, gdzie. dofyć zręcznie wci- 
fnąwfzy fię w łafki u Ceferza, otrzymał , od oyi 
niego znaczne podarunki, i powròcil do || ku 
Goy, przywiozłfzy wraz z fobą lift Cefarza r2 
jspońfkiego, obiecniący znaczny handeli o: || ni 
fiadłość dla Portugalczykow. Prato fpodziee W ro: 
wałlię, iż za tę przyfługę, znaczną otrzyma nadh || dla 
grodę, lecz patrzmy, iak daley o tym mówi 


a. 
» 


o 
30. 
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„Francifzek Baratżo, ktory w tym czafie 
if objął rządy w Jndyach, zda fig być konten- 
“| tym, iż odebral lf i podarunki, czym fpo» 
dziewał fię mocno. przypodobać Krolowi 
Ju Portugalfkiemu. Szacuię to, co mi przyno- 
0f p/z, rzekł mi, odbieraige że, bardziey niź 
af rząd, ktory piaftu £, i fpodziewam fig; iż te 
Wg podarunki ż lift, dopomogą mi do uchronie= 
MAJ mia fig intryg dworu Lizbońfkiego, dokąd wis- 
6 Zu z żych, ktorzy rządzili „Jndyami, nie po 
| co innego przybywa, żak tylko, aby fig zgubili. 
|  Wirzod oświadczeń wdzięczności czynio« 
nych za tę uftugę dawał mi takowe rze= 
czy, których: ia dla. różnych okoliczności 
przyiąć nie mogłem. Maiątek móy, lubo 
nie naywiękfzy, zaczął odtąd wzbudzać we 
mhie zamiłowanie fpokoypości; a obrzy= 
dzenie obie pracy, gdy'fię wzmocniło w 
mym fercu, w miarę nabytey władzy nad 
famym foba, niczegom iuż więcey nie żą> 
dał, iak tylko, abym doflawfzy fię do mcy 
odj oyczyzny „ mogł używać w zacifzu drogo 
doj] kupioney fpokoyności. Ztym wfzyftkim koe 
rza rzyfłaige z chęci Vice *Reia, uczyniłem przed 
œf nim oświadczenie, przez zaświadczenia , i 
ie] rożne pifma, ilem razy wpadł w niewolą 
adi] dla przyfługi Krola i naradu, i ile razy oe 


Tom V. E 


PO DROZ 


dartym byłem zupełnie z mego  maiątku, 
Ro zummiałem, iż przy tey ofiróżności uczy- | 
nioney, nie chybnie otrzymam w Lizbonie 
nadgrodę. om  Francifzek Baratto, do 
wfzyfikich tych mych oświadczeń, przyłą. 
czyl iefzeze lift do Krola, w ktorym dawał 
przyzw Oite zaświadczenie memu fprawowa- 
niu fię, i przydugom.  Wfiadłem więc na 
okręt do Europy płynący, tak kontent z 
inych papierow, iżem fię na nie zapatrywał, 
iakby na naylepizą część mych doftatkow. 

Po fzczęśliwey żegludze, ptżybyłem do 
Lizbony dnia 22. Września Roku 45.58. 
w czafię, w ktorym Kroleftwo ciefzyło fię 
pokoiem, pod panowaniem Katarzyny, Od- 
dawfzy Krolowey lift od Wice:Rcia, opo- 
wiedziałem iey wfzyfiko to, com tylko fądził 
być użytecznym dla k kraiu , ile tak wielkie 
doświadczenie maiąc w mych podrożach, nie 
zapominaiąc nawet mówić i za (oba. Gdym 
zofłał odefłanym do Minifirow; ci uczy 


Eni także w ielkie nadzieie. Lecz zapomnia* 
wizy natychmiaft (wych obietnic , trzymali 
mwe papiery przez cztery, czy pięć lat; po 
których fkończeniu, nie inny adnioffów: pos 
żytek, iak tylko nudność z nowe go mego u: 
rzędu, przywiązuiącego mię nie uftannie 
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dworu, i zròżnych zatrudnień, które dale- 
ko mi ftaly nieznośnieyfzemi, niż wizyfikie 
przefzłe me trudy. Nakoniec rzecz tę u= 
myśliłem zdać na fprawiedliwość Bofką , i 
wrócić fię do mego małego maiątku zebra- 
nego w Jndyach, a za ktoren famemu tylko 
fobie byłem obowiązanym. 


ROZDZIAŁ XIL 


Rozbicie fig Okrętu - Gwilelma- Bontekoż= 
go Kapitana Hollender/kiego. 


P; podróżach Pinto, kładę, iakom przye 
obiecał, przypadki Bonzekoego nię tak prawda 
dziwne, i różne, lecz iednak nader znaczne; 
dla tego, iż wyfławułą na iedno rzucenie o- 
ka, wfzyfikie okropności, iakie tylko bydź 
magą przy rozbiciu fię okrętu. Czytelnik 
nie raz zadrzy, czytając te -przypadki Kapi- 
tana Holenderfkiego; które iednak wfzyfikie 
nader fą do prawdy podobne. 

Gwilelm Jsbrantz Bontekoe, otrzymał kom: 
mendę nad okrętem Nowa Hoorn wyfa: 
nym do wfchodnich Indyi, w intereflach 
handlowych Roku 1618. około przefmyku 
Fa 
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Sond pod piątym i poł fłopniem , będąc na 
wyżfzym moście okrętu, ufyfzał wolaiących, 
ogień ogień. _ Pelpiefzywizy czymprędzey 
na ipod okrętu, a nie widząc żadnego po» 
Gobieńftwa do pożaru. Pytal fię gdzieby 
fię zaiął. -Na to kapitan okrętowy rzekł, 
Oto w tey beczce, w tę „włożywfzy fwą rękę, | 
żadnego nie uczuł fparżenia. 

Przejęty firachem, nie-zaniedbał wypytać 
fiş dokładnie o przyczynie tak gwałtowne» 
go rozruchu, Powiedziano mu przeto; iż | 
przełożony nad wódką, pofzedłfzy po połu: | 
dnu, podług zwyczaiu, ciągnąć wedkę, ma» | 
iącą być nazaiutrz ludziom rozdawaną, za» | 
wiefił lichtarz żelazny zogniem na beczce | 
wyżey fł iącey, od tey, z którey ciągnął. 
Jfkra, albo raczey kawałek knota z ogniem, 
wpadł profto do beczki dziurą fzpuntową. 
Gdy cd tego zaięł: fię wódka w beczce, 
natychmiafł wyfadziła obydwa dna, po- 
czym rozlana i goreigca dofłała fię aż do 
wegl} na tę wylawfzy kilka konewek wo- 
dy, rozumieli iż ogień ugafili. - Bontekoe zaa 
beśpieczony nieco tym opowiadaniem, kazał 
dużo wody na węgle nalać; a nie pofrzega- 
iąc żadnego śladu ognia, wyfzedł fpokoynie 
na moft okrętowy, Lecz fkutki tego przy* 
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[m padku fłały figę wkrotce tak okropnemi, iż 
dla zadofyć uczynienia zupełnie ciekawości 


Belnita, dokładnym Oopiłaniem , ktorego 
naymnieyfze okoliczności warte fa podania; 
potrzeba, ażeby to odmalowanie pokazało 
iig w kolorach naynaturalnieyfzych, to ieh 
w wyrazach famegoż autora. 
| W poł godziny potym, znowu zaczeli 
tać | ludzie wołać Ogień, Przelękiśmy fię mo- 
ef cno i zbiegłfzy czym prędzey, pofirzegłem 
i| ogień pokazniący fig w mieyfcu naywypu= 
lus | klieyfzym na fpodzie okrętu. Pożar ten 
jas] był zwęgli, do ktorych wodka dofłała fię; nie” 
ja: || beśpieczeńfiwo zaś tym było więklze, iż tam- 
| że byly trzy, ezy cztery rzędy beczek, ie- 
| dna na drngiey leżących.  Zaczeliśmy prze” 
m, | to lać doftatkiem wody, lecz z tey nowa zno- 
a wu wynikła okoliczność, która wiele fpra- 
wiła zamięfzania. Z zlanych bowiem węgli 
wodą, tak gęfły, fiarczyfły, i śmierdzący zro= 
bił fię dym, iż ten mocno zaczął dufić; tak, 
o. || że prawie było nie podobna dłużey oftać fig. 
a. | Byłem ia tam iednak, dla czynienia różnych 
alf rozporządzeń, rozkazuiąc n2 przemiany wy- 
as || chodzić ludziom dla nabrania świeżego po- 
ie | wietrza; od tego dymu wielu nawet zofłało u- 
„ || dufzonych nie mogąc doyść do wielkich 
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FU drzwi, Ja fam nawet tak odurzałem, iż nie | 

| Kl wiedząc lam, cobym robił, opierałem czafa- 
JAJ mi głowę o beczki, obracaiąc twarz ku 
i drzwiom, dla nabrania świeżego powietrza. 
Nakoniec, będąc. przymulzonym do wy- || 20 

H niścia, powiedziałem ĻRolowi „iż zdawwało || zn: 
mi fig rzeczą koniecznie potrzebną , aby If k 

| prochy wrzucić w wodę. Nie chciał on na ( 
l to przyftać. Bo ¿ezeli wyrzuciemy prochy, Ą vi 
mówił mi: żuż (ię mie powinnismy obawiać | rej 


zginienia od požaru; lecz coz fie znami fias || po 

| 5 7 5 3 5 f s A E 
Ukyj nie, gdy nabadniemy na nieprzyiacioł, iakże g lic 
TI smfię obroniemy ? pb 


'Fymczafem pożar nie zmnieyfzał fię, fe- 
tor zaś i nadzwyczay gęfty dym, nie dopu- || 2 
fzczał nikomu ofiać fię na dnie okrętu. || a 
Wziąwfzy przeto fiekiery, i wyciąw(fzy wiel. || m 
p kie dziury w dolnyni moście w tyle okrętu, || P: 
będącym, kazałem iak naywięcey lać wody, || ne 
j ` równie iak i dużemi drzwiami. Od trzech || wl 
tygodni fpufzczony był wielki fłatek na pot 
| ! morze; dla złożenia na nim czołen będących || iv 
Hi na wyżfzym /moście i zawadzaiących do || ch 
czerpania wody, W całym okręcie pomię: | lec 
fzanie tak było wielkie, iak tylko fobie mo- || w) 
ij żna wyfławić. Nic więcey nie widać było Fr 
| prócz ognia, i wody, oboie za równo niebee || () 


() Forft na boku okretowym, u ktorego liny wi 


BON 


spieczeń ity wem grożące, 2 od których iedne 
go, koniecznie zawlze trzeba było zgir 


9,6 


bez żadney nadziei pomocy; gdyź 
nie widać było ani ziemi, ani też żadneg 

zbliżsiącego lię okrętn. Ludzie okrętowi nie- 
znacznie poczeli fię wykradać; a ze wlzyli- 
kich firon 'aciekaiąc fchodzili fię pod forfzt 


EC porte - haubans ) (©) y Ziamiąd wikoczy: 


wizy w wodę udali fię ku fłatkowi do kto- 
rego dofiawfzy fiş, kryl i fię pod ławami, i 
pokladami, oczekuiąc poki by fię ich taka 
liczba nie chba; aby mogli daley razem 
płynąć. 

Rol wyfzedlfzy przypadkowa na gślerya 
zdziwił fig, widząc tylu na fiatek zebranych 


morze, a zatym, aby fig do nich przyłączył. 
Proźby ich, i oczywifie śpie | 
nakłoniło go, i i j 
wfzy do fłatku, rzekł im: moi przyiaciele, 


iuż natenczas uwag iego. i zachęcań fu- 
chać nie chciano. Ponieważ zatrudniony 
łem czynieniem rozporządzeń, i 


| w pracy; niektórzy ztych, co fię przy mnie 


EE 


bywąią utwierdzone: 
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ftatek z czolnami iuż ię od nas oddala. Je: 
żeli oni nas porzucaią; czekłem im, to zapes 
wne w zamyśle nigdy fię z nami nie złącze: 
nia; poczym pobiegłfzy na wyżlzy mof, 
pofirzegłem ich w famey rzeczy ucice 
kaigcych , lubo żagle okrętowe były przy 
mafztach , naywiękfzy jedaak był zwinię: 
ty. Zawołałem. przeto na ludzi; przyłoże 
my pracy, abyimy ich dopadli, a teżeli 
nas nie bedą chcieli przyłąc na flatek, fprawie= 
my to, ść nafz okret przefkoczy ich, ż na: 
uczy należytey powinności, 

W famey rzeczy dofyć blilko przyftąpi= 
liśmy do nich, ale za to ci wpadłfzy pod 
wiatr, znacznie fię ed nas oddalili. Na tene 
czas depiero rzekłem do tych , ktorzy fig 
przy mnie zoftali. Przyżacicle, widzicie, iż 
uż nie ma/z nadziei, żak tylko w famym mi. 
Żofierdziu Pana Boga, i w famcy pracy; trzeba 
żę podwość i przygafić ogień, Bieżcię do fkła= 
du pwrochowego, ż wrzućcie go w morze, 
bprzod nim figę tam ogień /doflania, Z 
moiey firany wziąwizy wielkie dłuta i świ» 
dry chciałem porobić iak naywiękfze dziu: 
ry, abym tym fpofobem mogł wpuścić do 
okrętu wody na poltora łokcia. Lecz nas 


zoftali, przybliżyw(zy fię, rzekli mi z 'wielull 
kim zadziwieniem, ah! coż fię z nami (tanie!l 
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rzędzia te nie mogły przebić bokow, gdyź 


| były żelazem obite. 


Ta przefzkoda w takie nas wprawiła po: 
mięfzanie, że go nawet opifać nie podobna. 
Na tenczas dopiero napełniwfzy powietrze 


| krzykiem i iękami; udaliśmy fig znowu do 
Í lania wodą; iakoż pożar zdawał fię być 
| zmnievfzonym. Lecz wkrotce potym, gdy 
| ogień dofzel do tłufiości, na tenczas o 


zgubie nafzey iuż naymniey nie wątpiliśmy; 
gdyż im więcey leliśmy wody, tym bardziey 
pożar zdawał fię powiękfzać, gdyż iłuftość 
i ogień z niey wfzędzie począł fię rozfze: 
rzać, W tym okropnym będąc ftanie , tak 
gwaltownie wfzyfcy krzyczeć i ięczyć po- 
czeli, iż od firachu powfiały mi wlofy, i 
cały okryty byłem zimnym potem. 

Ztym wfzyftkim, nieprzeftawalismy pra- 
cowsać, z równąż ufilnością leige wodę w 9 
kręt, a proch wyrzucając w morze, inżeśmy 

o nawet wyrzucili byli fześćdziefiąt barył, - 
lecz fię ich iefzeze trzyfia zofłało. W tym 
ogień doftawfzy fię do niego i wyfadziwfzy 
na powietrze okręt w tyfigczne rozbił go ka- 
wałki. Tefzcze fię nas było fto dziewiętna- 
ście ofab w okręcie pozoftało.  Znaydo- 
walem fię pod Ówczas na moście blifko ma- 
fatu wielkiego będącym,przypaśruiąc fig fześć- 
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dziefiąt ludziom czerpaiącym wodę. 


dzieli. 
li lofu, 


Co do mnie , ktorym podobnego co i moi 


Inni pozoftali, tegoż (amego dozna- 


towarzyfze ! oczekiwał przypadku, wyciągną-| 


> 6 


wizy ręce ku niebu, zawołałem, o Boże! zli: | 


tuy fig nademną. Zoĥawízy. na powietrze 


wyfadzonym, chociażem fię już miał żą zgia | 
nionego, iednakże zupełnie będąc fobie przy- | 


tomnym, czułem w mym fercu pozofiałą 
iefzcze iakąś nadzieię. Wyniefionym zo- 
faw na powictrze, wpadłem w wodę po 
niądzy fztuki rozerwanego okrętu. W tym 
ftanie zofłaiąc, tyle nabralem odwagi, iżem 
fię miał za człowieka cale innego. Pogląda- 
ige w koło fiekie, pofirzegłem wielki mafzt 
przy iedney, a mnieyfzy przy drugiey firo- 
nie będący. . Wlazłlzy przeto na wielki 
mafzt, fpoglądałern załośnie na finutne przed. 
mioty w około mnie będące, a na tenczas glg- 
boko wefichnąwfzy, rzekłem wielkim gło. 
fem; O Boźe! "i więcże ten piękny okręt 
zginął iak Sodoma i Gomora. 
Dłagi czas zofiawałem w tym ftanie, nie 
widząc żadnego człowieka. A w tym, gdy 


w tym 
ci tak nagle wyladzeni byli prochami zapa: 
lonemi, iż iak błyfkawica, iakowa zgineli, 
tak że [am nie mogę powiedzieć, gdzie fię pos 
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U począłem czynić różne uwagi, pofirzegłem 
umłodego człowieka, wydobywaiącego fię z 
i|głębi morfkich, i piynącego nogaini i ręka- 
Polmi. Schwyciwizy fig ptzodu okrętowego, 
hu|pływaiącego po wodzie , i wylaziizy nań, 
kawolłał, owóż ia iefzcze na świecie, | Ufły- 
to] zaw ízy głos iego, zawołałein, o Boże! zoftał- 
na że fię przecie ktoś więcey przy życiu, nietyl- 
ko ia fam? Młody ten człowiek nazywał fię 
zeflJarmannvan - Kipknisen rodem z Cyder. Bli- 
gelfko niego ply wal Bal mafzż. Ponieważ ten, 
týna A m fiedziałem przez {we przewraca. 
alafjnie fię, wielce mi przyczyniał trudów, rze. 
o: |kłem przeto do Hiarmana, popchniy tę fztu- 
o] kę ku mnie, a wfiadłfzy na nią, i przypły” 
mi [nwy ku e będziem razem pływali. 
mi Zrobił on to, com mu rozkazał , gdyż bez 
jtego, będąc potłuczony mym upadkiem, toż 
maiąc plecy zgruchotane i dwie rany w glo- 
0 f wie, nie mógłbym fię był doftać do niego, 
Ki HNiefzczęśliwości te, w którychem fię ielzcze 
d. | był nie rozpatrzył, z taką mi fię gwaltowno- 
ge | ścią czuć daly., iż rozumiałem, że za iedną 
e | razą,żyć i czuć przeftawalem. Będąc blifko fie- 
t | bie obadwa, pływaliśmy na fztukach okreto- 
wych. W tym fianie zofłaiąc, rzucaliśmy o- 
czy na wfzyfikie firony, czylibyśmy gdzie nie 


| 
| 
| 
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uyrzeli fłatku, lub iakowego ezolna. Nako 
niec zoczyliśmy ie, lecz iuż bardzo od na 
odległe. Ponieważ iuż flońce miało fig kı 
zachodowi, rzekłem przeto do mego towa: 
rzylza; Przyiacielu:cała nadzieja dla nas zai 
kła. duż ieft prozno. Statek i czotna będą 
bardza od nas oddalone, nie podobna ef, a 
byśmy 'w tym fłanie soe całą wytrzymali, Po: 
dnicsmy Jerca mafze do Boga, prosmy gos 


pomoc, z Jpurzczeniem fig zupełnie na wolą iel 


go: Udawfzy fię przeto do modlitwy, na. 
tychmiaft otrzymaliśmy żądaną pomoc, gdyż 
zaledwie cośmy ie dokończyli, gdy fpoyrza. 
wfzy po morzu, zobaczyliśmy (łatek, i czoł. 
na nie bardzo od nas odległe. Coż za ra: 
dość dla niefzczęśliwego, który fię ma za zgue 
bionego! Zawołałem przeto natychmiafi, raa 
tnycie, rątuycie Kapitana. Maytkowie u. 
flyfzawfzy to, zaczeli wołać, kapitan żyie jes 
dizcze £ Zbliżywfzy fię przeto ku nam, nie 
śmieli dalsy przyfłąpić, obawiaiąc fię, aby fię 
nie rozbili o fztuki pływaiące. Harman mniey 
będąc rannym i czniąc fię lepiey na fiłach, 
puścił fię wpław ku fłatkowi. . Co zaś do 
maje, zaczołem wołać, jeżeli mi chcecie CE 
calić życie, przyfłąpcie aż do mnie; gdyż tak 
ieflem kaleczony, że pływać nie mogę. Nus 
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ek rzuciwfzy fię w morze i wziąwfzy ka- 
ff wał liny znayduiacey fię na fiatku, przynioś 
Whi ieden koniec oney. Tą ebwiązawizy 
ilig około pafa, doftalem fie fzczęśliwie do 
zi tatktu; na tym zafalem Rola, Gwilelma 
edian Galen, toż maytka nazwifkem Meyen: 
; Wert Krins z Hoorn.  Wfzyfcy ci pełni za- 
oHziwienia, dlugo mi fię przypatrywali. Ka: 
0 Małe fobie potym zrobić w tyle ftatku ma-e 
jila budg, w którey fię dwoie ludzi moglo 
mlsomieścicz do tey udałem fię, abym fobie 
dyfwytchnął ; gdyż tak ofłablem, iż nie fpodzie= 
call wałem fig, abym długo pożył. Maige’ plecy 
żollębite, nieznośnych doznawałem boleści, róa 
fajiwnie iak iz ran w głowę odebranych. Z tym 
gulwfzyftkim rzeklem do Rola: Rozumiem, iż 
mjijobrze zrobiemy, gdy tę noe przepędziemy na 
Wrym mieyfcu , zutro gdy rozednieie, będziemy 
ef moglt cokolwiek wydobyć żywności z rozerwa 
nijnego okrętu; a moze fzczęściem znaydziemy 
fzfpakże i igielkę magnefową potrzebną nam, dla 
iejf dofłania fie do lądu.  Uciekaiąe z okrętu, 
ch wizyfcy z takim to czynili pofpiechem, iż na: 
dofjwet opatrzyć fię w Żywność zaniedbali, Co fig 
o:ftycze  igielki magnefowey, tę naypierwfzy 
sk maytek, ktory domyślał fię, iż wielu z ludzi 
u Hokrętowych ma fię do ucieczki, wziął ią £ 
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mey ftancvi; co iednak nie przefzkodziło dl 
ufkutecznienia ich zamyfła, równie iak i ie 
i go zguby. j 
Rol nie fłuchaiąt mey rady, kazał (ię wziąśjij 00 

MM do wiofeł, i płynął daley , iak gdyby dziejj| pr 
| był żeglugi, żegluiąciednak całą noc w na będ 
dziei zobaczenia iakowey ziemi, przy: wfchojifl 
lihi dzie fłońca, bardza omylił fig w fwym mniej poi 
| smaniu , widząc fię nazaiutrz równie oddaio| ich | 
nym od lądu, iak i od rozbitego okrętu. Gdynii" I 
zoftawał w mey ftancyi, nadefzli do niey, pyjj "e 
tali mię czym iefzcze żyw był, Potym zai było 
rzekli: Kapitanie, cóż fię z nami ftanie? nit lem 
widać nigdzie ziemi, a my nie mamy ani ży| bay 
wności, ani mapp, ani też igiełki magnefo: lity 
wey.  Przyiaciele, rzekłem im na tenczas jj! ! 
JEAN trzeba mię było fłuchać wczoray wieczor, kol 
(W gdym wam ufilnie radził, aby fię-nie od. |gl0 
dalo dalać od rozbitego okrętu. Przypominam fo. 
seal bie, iż gdym pływał na mafzcie, widziałem 
około fiebie pływaiącą fonine., fery i iune| 

BIG żywności. -Kochany Kapitanie , rzekli “milz 
znowu 'z uprzeymością, wynidź ztąd, i za: n! 

| rządzay nami. Nie odpowiedziałem im niel 
JW na to, gdyż tak byłem bolami ściśniony, żem 
A fig zaledwie mógł rufzyć. Ztym wfzyftkim 
MAH przy pomocy innych ufiadlfzy na moście, 20» 
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baczyłem, iż ludzie będący na fiatku, przeftali 
i wiofłami robić.  Spytawfzy (ię przeto, wie- 
leby mieli żywności; pokazano ficdm czy 
ośm funtow fncharow.  Rzekłem im zatym 
iejprzeftańcie robić wiofani, gdyż nadaremnie 
' będziecie figę mordować, a nie macie czym 
© Anl wafzych pokrzepić. Pytali mię znowu 
nięjpo tym, cobym im kazał robić? Zachęcałem 
lalęfich przeto, aby ogołociwfzy fię z (wych ko. 
dizul, dali ie na zrobienie żaglu; na co chę_ 
„pił linie przyfłali, lecz cała trudriość na tym by_ 
lzjbyła, iż nie mieliśmy nic wcale-nici. -Kazal 
nilem im przeto wziąść pęk lin- nie potrze. 
lyibnych na fłatku, a z tych narobić nici, z re- 
chyfzty z ae potrzebne do żagłow. Za 
ita radą pofzedłfzy wfzyfcy i pofzywawizy 
Wkofzule, zrobili z nich kilka małych ża- 
'edjjglow. 

ni Pierwfzego dnia, gdy robiono okóło żaglow, 


z 


>uściliśmy fię wolno na morze, lecz fkoro 
lko te dokończone były, datych m iah ro- 
Ę zwiefiwfzy ie, popłyneliśmy z wiatrem. Był 
nina tenczas dzień s0. Paździer: Drogę nas 
niiz Kierowaliśmy podług gwiazd, na których 
„gnijw (chodzie, i zachodzie bardzo dobrze zna 
imiliśmy fig. Pod czas nacy, sa sobota nad- 
zo jZWycziyne zimno, wednie znowu mieliśn 


lenf 
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nieznośne upały, gdyż fońce było wzglę 
dem nas profiopadłe. Dzień dwudzieftegi 
pierwfżego i naftępne dwa dni, łożyliśm: 
na fporządzenie narzędzia do rozmierzani| 
odległości gwiazd. Tym końcem odryfa 
wawfzy na pokładzie kwadrans, przygotował 
liśmy fobie do niego firzałfkę. Theunis Thy] 
Brandys cieśla «okrętowy, miał był fwóy kom| 
pas; znał ię nadto po części na onego iży| 
ciu. Dopomagaigc przeto fobie wzaietmnie,do| 
kazaliśmy tego, iżeśmy zrobili inftrumealll 
rozmiarowy dofyć zdatiy do użycia. Pol 
tym: odryfowawfzy kartę morfką na defcejj 
umieściłem na niey wyfpę Sumatrę, lawę, if 
przefmyk Sundfki, między temi dwoma wy4 
fpami znayduiący fię. W dzień nafzegol 
niefzcząścia, udawfzy fię na morze ku pota 
dniowi, pofirzegłem, iż byliśmy pod piąty mi] 
ipòl fłopnia fzerokości południowey, toż, iż| 
mappa okazywała, iakobyśmy na dwadzieścia 
mil od ziemi byli. odlegli. _ Odryfowa: 
wfzy iefzcze kompas, codzienniem czynił poi| 
rownania; Styrniąc zawlze nafzym fłatkiem, 
o fiedm mil na południe po wyżey wniścia| 


wo 
z0! 
fol 
trz 
mt 
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mię 


do cieśniny, w zamyśle obrania fobie inney|| aa 


drogi, gdybyśmy uyrzeli ziemię. 
Siedm 
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Siedm, czy ośim funtow fncharow , fkła« 
iących całe nafze pożywienie, rozporządzi- 
łem w miarę na dzień każdy, i do poki 


i| tylko ich ftarczyło, codziennie każdemu ró» 
| wną cząftkę z onych  udzielałem. Lecz i 
kjtych wkrotce nie fiało, chociaż wielkość nie 
cały dzień dawanego fuchara, nie przecho” 
dziła wiolkości palca, a nadto źzdnego ni 
mieliśmy napoiu. „Gdy padał defzcz, fpuśc* 
|wfzy żagle, rozciągneliśmy ie na fłatku, dla 
|zebrania wody, i żlania ie w małe dwie 
Pol beczułki, które fię nam fzczegulnie pozofia- 
fy. Tę chowaliśmy na dni te, w ktoreby 
|defzcz nie padał; a uciąwfzy koniec trzewi- 


ka, mieliśmy z niego naczynie do czerpania 
wody. Lubo w tym niedofłatku wizylcy 


ułzofławaliśny, naglili iedgak na mnie, abym 
fobie bral wfzyftkiego tyle, ile mi było po» 
ijtrzeba, mówiącziż fię nie mogąobeyść bez po 
mocy, i że w tak wielkiey liczbie ludzizmniey:« 
|fzenie nie bardzo będzie znaczne. Mocno 


mię to ciefzyło, iżem ich widział tak dla 
fiebie przychylnych; lesz iednak nic więcey 


ijnad drugich brać. nie chcialem.  Czołnha za 


nami płynące fłarały fig, aby ile możności za 
nami pofpiefzały. Jednak, ponieważ my 
lepiey płyneliśmy, lubo nikogo nie było, kto: 
Tom V. G 
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by fię dobrze znał na żegludze, te przecie 
fkoro tylko zbliżyły fię do nas, lub, gdy 
któren znalazł fpofobność doftania fię na 
ftatek, natychmiaft wfzyfcy innni profili, a 
byśmy ich przyieli do fiebie, gdyż obawiali 
fig; aby nie zbłądzili, lub od nas gdzie nię 
zaftali wiatrami odegnani. Ludzie na fiat. 
ku będący,mocno fię temu fprzeciwiali, prze: 
kładaiąc mi,iź byto było w oczywifie poda: 
wać fię niebeśpieczeńltwo, gdybyśmy ich do 
fiebie prżyieli. 

Nakoniec zbliżył fię moment oftatniey na.| 
fzey nędzy, fucharow bowiem iuż nam wca 
le nie ftało, a ziemi nigdzie uyrzeć nie mo: 
gliśmy. Wfzyfikich dobywałem fil, na prze: 
konanie nayniecierpliwfzych, iż od tey nie 
bardzo byliśmy oddaleni; lecz w tey nadziei 
nie mogłem ich długo utrzymać,  Zaczeli 
nawet przeciwko mnie mruczyć, mówiąc: 
żem ich ofzukiwał, i.naznaczał tam ziemię, 
gdzie iey nigdy nie było. Gdy glod gwał: 
towny mocno nam dokuczał, w tym wielkie | 
ftado Łyfkow przyleciawfzy nad fłatek, uno: 


fily fiş nad nim z taką powolnością, iż żdaa | 


walo fig, że fame tego chciały, aby. były 
złapane. Zniżywfzy fię tak, iżeśmy ich ręka» 
mi doftać kad lobie kill GU 
im! Goltać mogli, każdy fobie kilka z nich u. 
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chwycił; te czymprędzey ofkubawfzy, iedli« 
śmy furowo. Mięfo to zdało fig nam być 
nadzwyczay fmaczne; i wyznaię, żem nae 
wet w miodzie takiey nigdy nie znaydował 
fłodyczy, Jeden to ten był pokarm, który zaa 
ledwie nas mógł utrzymać przy Życiu; re- 
fztę dnia płynąc, iefzeześmy nigdzie ziemi 
zoczyć nie mogli. „Ludzie nafi tak byli po- 
PG mięfzani, iż czofna zbliżywfzy fię do nas, a 
LB ci, którzy fig na nich znaydowali, gdy po- 
' | czeli nas zaklinać, abyśmy ich do fiebie przy- 
uf içli, zgodzono fiş przeto, iż ponieważ śmierć 
była nieuchronną, potrzeba było razem u: 
| mierać.  Wziąwfzy ich więc na flatek, za- 
braliśmy oraz z czołnem wfzyfikie żagle i wio» 
Ba, 

Maige na ftatku wiofeł trzydzieści, po- 
kładłfzy ie na kobylicach, zrobiliśmy z nich 
pokład okrętowy, mieliśmy nadto w fłatku 
wielki żagiel, toż żagle poboczne, i żagiel 
fztabowy, przy tymże fłatek nafz tyle miał 
jglębokości, iż pod pokładem z wiofeł zrobio= 
nym, mógł człowiek fiedzieć wygodnie. Za 
gzym podzieliłem ludzi nafzych tak, iż gdy 
jedni pracowali, druga: część fpoczywała pod 
pokładem z wiofeł zrobionym, i wzaiemnie; 
Ul było nas wfzyfikich fiedemdziefiąt dwie @- 
G32 
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wie, iedni na drugich poglądaliśmy, fmu- 
tnii zdefperowani, iako ludzie z głodu if 
pragnienia umierzaiący, którzy nie mogli fięf 
doczekać ani Łyfek przylotu „ani też de: 
fzczu. 

W tym, gdy iuż rozpacz poczynała. braći 
górę nad fmutkiem, poftrzegliśmy mnogośćj 
ryb lataiących, wielkości naywiękfzego fzczu:| 
paka, tych kilka wpadło do ftatku, Czyn” 


prędzey ie przeto połapawlzy, rozdałem 


między ludzi zgłodniałych, ten iednak po- 
filek nader był lekki. Szczęściem, źe nikt 
przecie niechorował ; co tym dziwniey(zą 
rzeczą było, iż pomimo mey rady, niekto- 
rzy iuż poczeli byli pić wodę morfką. Przy. 
iaciele, rzekłem im: fłczeście fię pić wody 
fioney; nie uśmierzy ona wa zego pragnienia, 
lecz przeciwnie wpędzi was w bolóści żo: 
łądka takie, iż im fig nie oprzecie; poprzee 
ftawfzy więc tego, dla uśmierzenia pragnię= 
nia, iedni lizali kule działowe, lub karabia 
nowe, inni zaś napawali fię włalnym mos 
czem. Pilem ia także moy; lecz gdy ten | 
wkrotce wracał fię zepfuty ; mufiałem i te- 
go poprzelłać, 


fob, lecz wfzyfcy będąc w załofney pofiaJ] 
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Gdy tym fpofobem nędza nafza, CQ go: 
dzina zwiękfzala fię, poftczegłem powilaiącą 
rozpacz. Zaczeli bowiem iuż iedni na dru- 
gich PoS Re ming żarłoczną; właśnie, iak 
gdyby byli gotowi iedni drngich zieść, aby 
nakarmićfię ciałem {wego towarzyfza. Niekto" 
rzy nawet poczy nali mówić o tey załofney 

oftateczności , radząc, aby zacząć od m lo- 
dych ludzi. Oświa jezenie to tak obrzydliwe, 

przeiąwizy mię eooni zupełnie we mnie 
odwagę przytłumiło. Obruciwfzy przeto Q- 
czy w niebo, zaklinałem one, aby nie do- 
puściło wypełnić tey dzikości, oświadczając 
fię, iż one doświadczzło nas nad fiły , któ- 
Bie granice powinny mu: były być znane, 


Nakoniec nie potrafię tu dokładnie opi: 
fać, owego meg fiz nu, w którymem i fie 


znaydował, 


l 1 wyra- 
zach naytkliwizych, iaciele! coż uczynić 
chcecie ? i cież w fobie a- 
brzydzenia fpraw] i 
z proźbą do Na 


pewna am wa 
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lądu. Potym ukazałem im znaczenie na 
mey mappie, toż mieyfce, w ktorym pod 
Ów czasznaydowaliśmy fię. 

Na to wizyftko odpowiedzieli mi, iż im 
oddawna toż famo powiadam, a tym czafem 
nie widzą f(kutku mych obietnic, a przeto 
albo ich ofzukać chcę, albo fam fiebie ZWOs 
dzą. Jednak dali mi iefzcze czasu trzy dai, 

„po których fkończonych, oświadczyli fię, iź 
ieżeli nie uyrzą ziemi, iuż nic ich nie wftrzy- 
ma od przedfięwziętego zamyfłu. 'To o- 
świadczenie przenikło mnie aż do głębo= 
kości ferca. Podwoiłem więc me -modli- 
twy, aby ręce, nafze nie zofłały zmazane 
nayfzkaradnieyfzym wyftępkiem. Z tym 
wfzyfikim czas upływał, a potrzeba t:k 
zdawała fię być naglącą, iż fam zaledwiem 
figę mógł oprzeć rozpaczy, którą w innych 
naganiałem; ile częfto fłyfząc około fiebie 
mówiących. 4h ! gdybyśmy fie przynajymniey 
doflali do lądu, zywilibysmy fige chociaż itra- 
wg, iako Źwierzęta. Co do mnie nieprze- 
ftawałem ufławicznie ich zachęcać; lecz iuż 
wfzyfcy równie na file, iak i odwadze u- 
padać zaczeliśmy. Wielu nawet tak była 
Babych, iż nie mieli tyle mocy, aby fię mo- 
gli rufzyć z mieyfca, na którym ufiedli, lub 
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też ufać na nogach.: Rol także podobnież 
fabym być fig uczuł. Mimo ofłabienia z 
odebrańych dwoch ran, byłem iefzcze mię: 
dzy niemi naymocnieyfzym, tyle nawet ma- 
iąc fily, żem fię z iednego, na drugi moft 
| przechodził. $ 
| Już miiał drugi dzień Grudnia, 4 trzynas 


„|fły' od mafzego rozbicia fię, gdy powietrze 


znagła zofiawfzy napelnio ne chmurami, ta= 
ki z nich fpuściło defzcz, iż ten nieco nam 
przyniof ulgi. Podczas defzezu, taka , pa- 
nowała fpokoynaść, iż mogliśmy fpuścić nar 
fze żagle, i one rozciągnąć na ftatku. Wfzy» 
fcyna tenczas powychodzili, a gdyfię ka= 
źdy napił tyle, ile mu fig podobało, ie- 
fzcześmy dwie małe beczki wody uzbierali, 
Cały ten czas zoftawałem przy rudlu, czy: 
niąc różne doświadczenia żeglarikie, podług 
których fądziłem, iż iuż nie bardzo byliśmy 
odlegli od lądu, Maiąc nadzicig, iź fię powie- 
Ztym wfzyfikim dla gę 


| trze wyjaśni. f 
mgły i defzczu nieufłaigcego, tak byłem 
| zimnem przeigty, iż niemogąc y 
| trzymać, wezwałem do fiebie i 

| zorcow pomp okrętowych, aby zofłał 
| mym mieyfcu; to uczyniwłzy, fam uda 


J 
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fię do innych , abym fię ogrzał.  Dozorca| 
ten zaledwie przepędził godzinę przy fiy. 
rze,alić za pogody odmianą , ukazała mu fię 
ziemia. W pierwfzym porufaeniu z rado. 
ści zawołał, ziemia, ziemia, Na ten okrzyk 
wlzyfcy nabrawfzy mocy wfłali, zhcąc figl 


zapewnić włafnemi oczyma, o przypadku ją" 


tak bardzo upragnionym , iakoż w famey | 
rzeczy tak było, Rozpiąwfzy przeto wizyt- 
kie żagle, udaliśmyfię profto do brzegu, lecz | 
tam tak gwałtowne nas odpierały, bałwany s 
żeśmy fię dalcy nie śinieli pofuwać, Przy tey | 
wyfpie, była nie daleko mała odnoga, do tey | 
więc fzczęsliwie zawineliśmy, Tam rzuci- 
wlzy kotwicę, która fię nam była pozo- | 
ítala; umocowaliśmy iak naylepiey nafz fta- | 
tek, poczym wfzyfcy co żywo wyfkoczyli 
na ląd. 

Udawfzy fię zaraz wlzyfcy do lafu , ro: 
zbiegli fię po wfzyfikich mieyfcach, gdzie 
tylko fpodziewali fię znaleść co do pożywie- 
nia. Co do mnie, zaledwiem 'wyfzedł na 
ląd, natychmiaft padłem na kolana, a çalu- 
iąc ziemię, dziękowałem Bogu, za tę, któ- 
rą nam wyświadczył łafkę. Ten dzień był 
ofłatnim, z owych trzech, przy ktorych koń. 
cu mieliśmy jeść nalzych ludzi okrętowych, 
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fpie tey było dofyć: okrzechow ko“ 
| fp] kofowych, lecz nigdzie nie można było zna- 

iel Jesé Hodkiey wody, Że nader fzczęśliwych 

mieliśmy fię, żeśmy mogli pić wodę, którą te 

orzechy maig w fobie, gdy fą młode ; doy- 

g| rzałemi zaś karmiliśmy fie, gdyż w tych 
|iądro żeft twardfze. Woda z tych o= 
| rzechów iet napojem wybornym, i nie by» 
laby fprawiła żadnych złych fkutkow, gdy- 
| byśmy iey byli z umiarkowaniem używali. 
Lecz wfzyfey opiwfzy fię iey dofłatkiem, te- 
goż famego dnia dozaaliśmy okrutnych bo- 
łeści żołądka; co przymufiło nas, iżeśmy 
fię zagrzebali w piafek , ieden wedle dru- 
giego. Nakoniec boleści te fkończyły fię 
gwaltownym! wyproźnieniem, poczym neza- 
fzliśmy do zdrowia. Ob- 


iutrz zupełnie przy 
fzedlfży w około całą wyfpę, nie znaleźli= 
śmy żadnego pomiefzkania, chociaż ròżne 
pozoftale ślady, dały nam poznać, iż tu 
ludzie czafem bywaią. 

Same tylko na niey rofły orzechy ko“ 
kofowe ; kilku maytkow widziało tu także 
węża grubego iak ramię u ręki. Nałado 
| wawfzy nalz fiatek orzechami młodemi i doy- 
4. | *rzałemi, rufzyliśmy z nieyfca koło wieczo” 
ra, ftyruiąc ku wylpie Sumatrze, ktorąśmy 
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nazaiutrz zobaczyli. Ta, od którey odbili- 
śmy fię, ieft od niey na czternaście lub pie= 
tnaście mil odległa, Plyneliśmy więc brze- 
glem wyfpy Sumatry ku wfchodowi, do pó: 
ty, póki nam fłarczyło żywności; w tenczaS 
potrzeba przymufiła nas, abyśmy wyfie- 
dli,- przybliżyliśmy fię więc do brzegow, | 
lecz nie mogliśmy przebyć gwałtowności | 
bałwanow. W tey potrzebie zofłaiąc, zgo- 
dziliśmy fię, aby czterech, lub pięciu z nas 
naylepiey umiejących pływać, rzuciwlzy fię 
w morze, fłarali fię wynaleść iakowe mieyfce, | 
do: któregobyśmy przybić mogli. Ci dofta- 
wfzy fię fzczęśliwie na ląd, fali brzegiem, 
a my daley za niemi ze fiatkiem płyneli- 
śmy. Nskoniec, napadłfzy na rzekę, użyli 
fwych fpodni dla dania nam znaku, aby- 
śmy fię ku nim zbliżyli, Za przyltąpieniem 
nafzym, uyrzeliśmy w uyściu rzeki dużą za» 
wadę, o którą gwałtownie bałwany rozbiia- 
ły fię, Nie byłem ia tego zdania, aby fig 
tamtędy przebierać, albo, ieżeliby konie- 
cznie tak być miało, żeby to było za po: 
wfzechną zgodą. Stanąwfzy wfzylcy ludzie 
w rzędzie , każdego pytalem fię o iego zda» 
nie; lecz ci zgodzili fię, aby nie uważać na 
niebefpieczeńfiwo. Rozkazałem przeto, aby 


‘h atwany. | Za 
|vanow, nalałe fię do połowy w fiatek wos 


Nas [nam odięło fpofobność kierowania ftatkiem, 
fẹliż na nalzą zgubę, zapatrywałem fig, iak 
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| każdey firony z przodu po dwóch ludzi 


trzymało wiofia, a fam udałem fig do ftyro- 


[yana fłatkiem , aby profto przeyść, przez 


pierwfzym obiciem fię bał: 


dy, mufieliśmy ią tedy ezymprędzey wyle: 


Ivać, kapslufzami , trzewikami, i tym wlzyft= 


|kim, czego tylko do podobney rzeczy użyć 


można było. Lecz drugie uderzenie tak 


ak 


hna rzecz niewątpliwą, Przyjaciele ! zawo. 


|łalem na tenczas, trzymaycie fiatek w rò- 


|wnowadze, podwoycie ufilaość w wylewa- 
[niu wody, gdyż inaczey niechybnie zginie- 
Wylewali przeto wodę iak tylko mo- 


my. 


[że być z naywiękfzą ilgością; gdy w tym 
ywiękizą P 4; 50) ) 


trzeci bałwan naftąpił; lecz ten tek- maly 


| z j A z 
był, iż nie wiele nam. z niego wody w fta= 


tek wpadło, inaczey zginelibyśmy byli nie+ 
zawodnie; gdy bałwany bić przeftały, dofła< 
liśmy fię przecie fzczęśliwie na mieyfce u. 
| patrzone. Skofztowawfzy wody, i doświad. 
czywfzy, iż była fodką, takieśmy fię ucie- 
fzyli, iżeśmy prawie zapomnieli o wfzyfikich 


| przefzłych przykrościach. Przybiwfzy -do 
prawego brzegu rzeki, okrytego piękną tra< 
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wą, uyrzeliśmy w niey mały bob, taki, ia 
ki fię w wielu mieyfcach w Holandyi znay| 
duie. Pierwfzym nafzym ftaraniem było 
abyśmy figę go dofyć naiedli. Nicktórz) 
z nafzych ludzi pofzedifzy daley na fam kol 
niec wyfpy przed nami będącey, zaftali tarl 
tytuń i ogień. Przedmioty te, były źrzo 
dłem nowey dla nas radości. Zaftanowi:| 
wfzy fię nad temi dwoma rzeczami, wniej| 
śliśmy, iż ‘nie bardzo daleko zofławaliśmy 
od tych, którzy ie zofławili. W fłatku na. 
fzym maige dwie fiekiery, użyliśmy ich do 
ścięcia kilku drzew, od których odciawfzy| 
galgzie, nalożyliśmy w kilku mieyfcach wiel- i 
Ki ogień; poczym ludzie pafi podzieliwfzy| 
fię ną kilka części, i obfiadlfzy nałożony o» 
gień. poczelifię bawić kurzeniem tytuniu, | 

Około wieczora, nałożyliśmy znowu wiel- 
ki ogień; a boige fig, abyśmy nie mieli ja- | 
kowey napaści, rozftawiłem trzy ftraże nie 
daleko od małego nafzego fiedlifka. Miefiąc 
iuż był'na zachodzie. Pierwfzą część no. 
cy przepędziliśmy bez żadney inney przy. 
krości, prócz gwałtownego rznięcia , które: 
śmy dofłali od wiele ziedzonego bobu, 
Wfrzod tych boleści, ludzie ra Śrsży będący 
dali znać, iż miefzkańcy mieyfcowi, zbliżali 


BONTEKOQEGO #09 


i ujfię ka nam w wielkiey liczbie. Zamyfł ich 


znaj przychodzenia w nocy, nie mógł być inny, 
bljak tylko, aby na nas uderzyli. Całą bro- 
{nig pafzą były dwie fiekiery, i pałafz, lecz 
|; to bardzo popfuty, a nadto wfzyfcy tak by- 
Hiśmy Babi, żeśmy fiş zaledwie mogli rufzyć. 
iol Wiadomość iednsk ta dodało nam: mocy» 
itak, 1ż nayfłabfzy nawet nie chciał bezkare 
[nie ginąć. Wziąwfzy w ręce rozpalene glo- 
|wnie pobiegliśmy z niemi ku nafzym nie: 
przyjaciołom; Jfkry unofzące fig na wfzy= 
y, czyniły widok okropny. Wy- 
iż byliśmy bezbron= 
kli do lefu. Gdy 
znowu do. ognia, 


apio 


i| przepędziliśmy noe całą wu 
Rol i ia fądziliśmy , iż było nalzą 


| jaźni. 
powinnością, t 
bie zapewnili przypaymn 
moc na wielki 

Nazaiutrz 
fpiarzow wyfzedłfzy z 


hoa 


3 


brzegu. 


podróż dò 
krajowy. Pierwl 
5re mieli. odpowiedzieć, 


ławiczney bo- 


udać fig na fiatek, abyśmy lo. 
; tę iedyną po- 


dzie fłońca, trzech wy» 
fu, zbliżyli figę do 
Z nafzey firony wyfłaliśmy ku nim 
„| trzech ludzi, 'którzy odprawiwfzy iuż da- 
5 ladyi, znali zwyczaie i 
adane pytania; 


bylo, z ktore" 
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gobyśmy byli krain? Odpowiedziawfzy n 
ich pytanie, toż wyfławiwfizy figim za kup 
cow niefzczęśliwych, którym okręt ogniet: 
fpłonął,- pytali (ię nawzaiem nas, czylibyśm 
od nich czego nie kupili. Podczas tey rd 
zmowy, inni wyfpiarze zbliżali fię ku ftat 
kowi; a przyfłąpiwfzy potym bliżey śmiało) 
chcieli zobaczyć, czy mamy broń. Kazal 
łem iuż był rozpiąć zagle na fłatku, ile, ż 
cełekawość ich fprawiała mi podeyrzeniejj 
Odpowiedzieliśmy im zatym, iż byliśmy do- 
brze opatrzeni w bróń, proch, i kule. Po 
tey odpowiedzi, odefzli od nas z obietnicą] 
Przyftawienia: nam ryżu i kur. Zebrawfzy| 
około ofiedmdziefigt Realow , które mieli-| 
śmy przy fobie, ofiarowaliśmy ie, za kilka 
kur, i ryż ugotowany, Z tey nadgrody 
mocno kontentemi być fig pokazali; ia zaś 7 
zachęciłem wfzyfłkich ludzi, aby pokazywali | * 
ming fłateczną. Ufiadifzy potym na trawie, | 
złożyliśmy między fobą radę, dobrze fię 
wprzod pofiliwfzy. Trzey wyfpiarze byli 
także przytomnemi obiadowi, i pewnie mu- 
fieli fię dziwić nafzey chciwości w iedzeniu. 
Pytaliśmy fię potym ick o nazwifko kraiu 
tego, lecz z ich odpowiedzi,. nie mogliśmy 
Poznać, czylita wyfpa była Sumatrą, Ztym 
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zy y wfzyfikim, iż tak w famey rzeczy było, prze= 
a kupi świadczyliśmy fię, gdy nam pokazali ręką, 
gaien] iż Jowa była niżey; poznaliśmy nadto ła« 
byśmi tWO, IŻ powiadali nam o Janie Coenie Gee 
êy ro nerale Holenderfkim, kommendę pod ówczas 
My ma tey wyfpie trzymaiącym. Tu także prze» 
mialo konaliśmy fię, iż byliśmy pod wiatrem de 
Kazai jawy wieiącym; a to przekonanie tym bare 
ile, zj dziey nam było potrzebne, iż nie maiąc igiel- 
zenję| Ki magnefowey, zawiześmy w nafzey drodze 
y do] byli wątpliwi. Gdy niczego nam iuż nie 

Pol brakowało, prócz żywności, abyśmy fię mo- 
etnica | gli puściś fpokoynie w dalfzą podróż, przed= 
why | fięwziołem więc z czterma ludźmi wfiadłfzy 
nieli- na czołn przy brzegu będący, podpłynać 
| do miala o podal niece będącego, dla zaku- 
pienia żywności za pofpolite pieniądze. Tam 
zaiechawfzy, nakupiłem wkrotce ryżu, i Kur, 
które natychmiaft przefałem Rolowi, z po- 
dobnąż pilnością, zalecaigc mu równość w 
iąć wfzelką przyczynę nie- 


ywali| 
2 Wię, | 
fig ; 

byli zgody. 


podziale, aby od 


Z moiey Arony należyciem fig w 
mieście naiadł z memi towarzyfzami, gdzie 
inapoy kraiewy nie nżygorfzy piliśmy. 


mu: 
niy, | też 
Napoy ten wyciągany z pewnych roślin, tyle 
ma moey, iż może upoić. Gdyśmy iedli, 
miefzkańcy mieyfcowi fiedzieli około n 
przypaćryjąc fię i pożeraiąc oczyma na 


n 


as 


> 
ze 
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potrawy. Po obiedzie, kupiłem od nich 
bawgłu za pół fzofła Reala; lecz ten będąc 
bardzo dzikim, nadaremnie wiele czafu fira» 
wiliśmy, chcąc go uiąć, ii z fobą przypro- 
wadzić. Gdy fię iuż poczynało zmierzchać» 
zaczym chciałem, abyśmy powrówili do flate 
ku, wzamyśle znowu nazaiutrz udania fię 
do miafła. Ludzie moi profili mię, abym 
ich natę noc zofławił w mieście, pod pozo- 
rem, iż im łatwiey będzie uiąć. bawoła w 
nocy. Nie byłem ia tego zdania, i, ufiło: 
wałem ich od niego odwieść, ztym wszyft- 
kim na ich proźbg,pozwoliłem, a fam tymcza* 
fem udałem fię daley, zofławuiąc ich włalney 
woli. 

Powróciwfzy nmad_brzeg, zaftałem przy 
mmym czołnie wielu wyfpiarzow, którzy ktu- 
cićfię z foba- zdawali. Ofądziwfzy, iżem 
fię domyślał przyczyny ich kłutni, to iefl: iż 
iedni chcieli odiechać, inni za8 nie, zaczym 
uchwyciwfzy dwóch za barki popchnąłem 
ich ku czołnowi z miną pańfką. Ci fpoy- 
rzawfzy tylko na mnie zuchwałe, dali mi fię 
prowadzić, a patym bez trudności wfiedli 
ze mną. Gdy ieden z nich fiadifzy z przodu, 
a drugi z tyłu, wzieli fię do roboty, w tym 
pofirzegłem, iż maiąc przy boku -puginały, 
byli właśnie panami mego życia. Fodpły- 
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nąwfzy nieco, ten, który był w tyle za mną, 
przyfzedł do mnie na frzodek czołna, gdziem 
ftal, a przez (we znaki, dał mi do zrozumiee 
nia, iż chciał pieniędzy:  Wyiąwfzy z Kiee 
fzeni mały pieniądz frebrny dałem mu go, 
Ten wziąwfzy, długo «mu fię przypatrywał, 
z miną nie pewną, nakoniec zawinął go w 
koniec płutna, które miał około pala. Ten, 
co był na przedzie, przyfzedifzy także do 
mnie, podobneż czynił znaki. I temu da- 
łem także ieden pieniądz, któremu z obu 
ftron przypatrzywfzy fię, więcey niż” pier- 
wfzy, okazał niepewność, czyli go miał przy: 
iąć, lub na mnie uderzyć; w czym łatwoby 
mu było, gdyż byłem bez bronny. Wie 
dząc wielkość niebeśpieczeńftwa, ferce mo» 
cno- we minie bić poczeło, Tym czalem 
coraz daley płyneliśmy, a to tym prędżey, 
iż nas woda z fobą unofiła. Wpół drogi 
dway moi przewoźnicy, poczeli z fobą mô- 
wić z wielkim zapałem ; wfzyfikie zaś ich 
porufzenia okazywały, iż chcieli na mnie te 
derzyć. Rzecz ta tak mnie zatrwożyła, iż 
cały drzałem z bojaźni, W tym pomięfzae 
niu podniofifzy oczy w niebo, wzywałem 
iego pomocy, nader mi w tey okoliczne= 
ści potrzebney, lakoweś taiemne wzrufzenie 
Tym V. H 
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fklonilo mię do śpiewania, ofobliwfzego na 
boiaźń lekarfiwa. Spiewałem przeto z ca- 
ley fily, tak, iż głos rozchodził fię.aż po- 
lefie, po obydwóch brzegach rzeki będącym. 
Dway wyfpiarze tak fig mocne śmiać po- 
czefi, i ufła otwiersć, iżem mógł nawet 
ztąd fiş ośmielić. Spoglądania ich na mnie 
daly mi poznać, iż oni nie upatrywali we 
mnie ani boiażni, ani żadnego pomięfzania. 
A tak fam na fobie doświadczyłem, iż czę” 
fiękroć oftatnia trwoga, przyprowadza czło. 
wieka do śpiewania, Gdym ich tym fpo. 
fobem bawił, czołn tak fpiefzno płynął, 
iż znacznie zbliżyliśmy fię do nafzego fłat- 
ku. Dałem przeto znak moim ludziom; ci 
porezumiawfzy go, zbiegli figę na brzeg rze. 
ki. Na tenczas obrociwfzyfię do moichFlifow, 
rozkazałem im, iż wprzod, nimbyśmy przy- 
bili do ludu, mieli obydwa fiąść na prze- 
dzie, tym końcem zaś to zrobiłem, abym 
fię przynaymniey od iednego uwolnił, kto- 
ryby na mnie mógł ztyłu uderzyć, Sta. 
wfzy mi fię bez oporu pofiufznemi, wy. 
fzedlem fpoykoynie na brzeg rzeki, 

Skoro mię zobaczyli między'memi towa= 
rzyfzami, pytali fię, gdziebyśmy fypiali. Od- 
powiedziano im, iż pod fzałafami, które 
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widzieli; iakoż wfamey rzeczy ludzie nafi 
porobili 1e byli z gałęzi i liści. Pytali fig 
znowu , gezie a 1a i, Ro? fypiał , gdyż wi- 
dzieli, iżeśmiy nad innych bardziey byli po 
ważani. Odpo S Aino im, iżeśmy i 
piali na fiatku pod rozpiętemi żaglami; po 
tych pytaniach wfiadłfzy na czołno, wrócili 
figę nazad do mialła. 

Opowiedziawfzy wfzyfikim , co mi fig 
przytrafilo w podróży , zapewniłem ich, iż 
iutro czierech pozofłałych ludzi, przypro* 
wadzą z fobą bawołu. Noc tę przepędzili. 
śmy w zupełney fpokoyności, Lecz po 
wfchodzie fiońca, mocnośmy fię dziwili, nie 
widząc powracających nafzych: ludzi; oba- 
wialiśmy fię bowiem, aby fig im co ałego 
nie przytrafiło. Po niaiakim czafie, zoba- 
czyliśmy dwóch wyfpiarzow pędzących ba- 
wołu; lecz temu krotki czas przypatrzywfzy 
fiş, poznałem, iż nie ten fam był, któregom 
kupił. Jeden z nafzych ludzi, który po 
części rozumiał ięzyk kraiowy, i mógł być 
zrozumianym, pytał fię dwóch tych murzy- 
now, dla czego nie przyprowadzili tego ba” 
wołu, którego nam przedali, toż gdzieby byli 
nafi pozoftali ludzie: Odpowiedzieli onis 
iż go żaduym fpofobum nie można było 
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przyprowadzić; i że nafi ludzie fzli za nimi, 
prowadząc drugiego; gdy ta odpowiedź ufpo- 
koila nas nieco, a pofirzegłem , że bawoł 
mocno rwał fię, i niemniey był dzikim, iak 
i pierwfzy; nie myśląc więc długo, uciąłem 
mu nogi fiekierg. Dwa murzyni widząc 
go upadaiącego , nadzwyczaynie krzyczeć 
zaczeli 

Na ten krzyk dwieście czy trzyfła wy- 
śpiarzow ukrytych, wypadłfzy z lasu, biegli 
profto ku ftatkowi, chcąc nam zapewne 


zagrodzić drogę do ucieczki, aby nas tym | 


latwiey mogli wyciąć. Trzech z nafzych 
ludzi, ktorzy byli w nieiakiey od nas odle- 
głości, nałożyli ogień, i dali nam znać o 
tym ich zamyśle. Wybiegllzy z lafu, pofirze- 


glem czterdziefłu, czy piędziefiąt nieprzyja: | 
ciol biegących ku nam z inney rony. Wi: 


dząc to, zawołałem; ądćmy fiateczni, liczba 
mieprzytacioł mie ieft tak wielka, aby nam co 


mogli fzkodzić, lecz, gdy ich więcey przy: | 


bywało uzbroionych tarczami i palafzami, 
na tenczas zważywlzy nafz fian, zawołałem, 
przytaciele, uciekaymy do flatku; bo ieżeli nam 


paly do ucieczki przetną, iuż nie pozolianie 


nam zaden (pofob ocalenia fig.  Udaliśmy fię 
przeto cożywo do ftatku, ci zaś, którzy 
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biedz mie mogli, rzucili fię wpław, aby tym 
fipofobem mogh fig z nami złączyć. 
Nieprzyiaciele nafi, gonili za nami aż da 
brzegu; na niefzczęście nafze hiceśmy fię nie 
przygotowali do odiazdu tak  prędkiego; 
Żagle nawet były rozciągnięte naklztałt na- 
miotu, od iednego, do drugiego końca ftat- 
ku;'a wtym gdyśmy nan wfiadali, wyfpia= 
rze tuż za pami goniący; przebili fwemi za: 
gaiami wielu z nafzych ludzi tak „ iż im aż 
wnętrzności wychodzące widać było. \ Bro- 
niliśmy fię iednak ile moźna było, nafżęmi 
dwoma fiekierami, i pałafzem. Piekarz o- 
krętowy, człowiek filny, dofyć zręcznie uży» 
wał pałafza. Ponieważ fłatek nafz przy: 
twierdzony był dwoma Kkotwicam, iedną Z 
przodu, a drugą z tyłu. Zaczym źbliży* 
wfzy fię do mafztu, zawołałem na piekarza: 
obcinay liny , lecz niepodobna. było nciąć 
ie. Pobiegłfzy przeto czymprędzey w tył 
Ratku, i położywfży linę na burcie, zawo- 
łelem: fiekiery, poczym łatwo ią uciąłem, tę 
ludzie na przedzie będący wyciągnowizy, 
zepchneli flatek na morze. Nadaremnie wy: 
fpiarze chcieli za nami gonić, idąc w wo: 
dzie, gdyż wkrotce nie mogąc Zzgruntowaćy 
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W tym fłanie odbiwfzy od lądu, farali. 
śmy fię pozbierać ludzi nafzych pływaiących; 
z których ci, co nie byli ciężko ranni, doftali 
fig do fłatku, a w tym powitał wiatr odźlą- 
du, gdy przedtym wiał od morza, To zda: 
rzenie dalo nam poznać, iż oczywiście O- 
patrzność miała nas w {wey opiece, Rozwie 
nąwizy przeto żagle, płyneliśmy z nadzwy: 
czzyną łatwością, przerzynaiąc wielkie bał: 
wany, które nam były wiele trudności 
czyniły; gdyśmy ie pierwey przebywali, 
Nieprzyiaciele nafi, fpodziewaiąc fię, iż fie 
na tym mieyfcu rozbiiemy, zebrali fig na 
fam cypel, oczekuiąc, aby nas tam pobili. 
Lecz ponieważ wiatr ufławal, przodek zaś 
fłatku dofyć był wyfoki, zaczym z wielką ła« 
twością przebyliśmy bałwany. 

Minąwfzy to niebeśpieczeńftwo, poftcze* 
gliśmy, iż odważny nalz piekarz odebral ra- 
nę wyżey pępka pocifkiem zatrutym „ gdyż 
całe ciała około niey zaczerniało; wyrzną: 
łem mu przeto ciało aż do żywego, dla 
wfirzymania rozeyścia fię trucizny; lec bol, 
ktorym mu fprawił był bezpożyteczny; padł 
bowiem trupem w nafzych oczach; wyrzuci- 
liśmy go przeto w morze. Policzywizy na. 
fzych ludzi, poftrzegliany, iż brakowało 
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fzefnaście | ofob, z których iedenaście ha l4- 
dzie ubito. Los zaś niefzczęśliwych czterech 
nafzych towarzyfzow w mieście pozofła- 
łych, gorzko od nas był opłakany; lecz nie 
dlś nas tak okrutnym nie było, i 
ta potrzeba, W którey byliśmy onych porzu- 
cćnia, Tef podobieńfiwo , iż i oni mu- 
fieli na to mocnó być czułemi; toż iż nie 
długo przy życiu między niemi zoflawali. 
Maiąc wiatr z tyłu, płyneliśmy nię bar- 
dzo daleko od brzegow. Całą żywnością 
nafzą było ofiem kur, i trocha ryżu ; wizy. 
ftko więc to podzieliłem na pięćdziefiąt lu. 
dzi pozoftałych., Lecz będąc wkrotce glo- 
dem przyciśnieni., mufieliśmy fię udać do 
lądu przez malą zatokę, którąśmny uytzeli. 
i a brzegu, fpofirzegllzy nas 
przylądowywaiących, natychmiafł pierzchne- 
l. Doświadczywfzy aż nadto dzikości tych 
wyfpiarzow, nie mieliśm; isi 
Rania od nich żywności; przynaymniey ie- 
dnak znaleźliśmy tu fłodką wodę , blifkia 
zaś fkały, doftarczyły nam doftatkiem aftryg, 
i małych ślimaczkow morfkich; te z tym 
więkfzym fmakiem iedliśmy, iż ocaliwlzy 
kapelufz: pieprzu kupionego w, mieście , 
gdzięm zofławii czterech nafzych ludzi, us 
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żyliśmy go do onych: przyprawy. Gdy- 
śmy fię niemi dobrze naiedli, i na czas dala 
{zy opatrzyli, wfiedliśmy znowu na ftatek, 
napelniw (zy wprzod dwie nafze beczki flod» 
ką wodą. Kulzaiąc zitey zatoki, chciałem 
puścić fię daley na morze, abyśmy fpiefzniey 
mogli odbywać drogę. Lecz gdy fig wiatr 
zerwał, mufieliśmy dość wielką podczas no» 
cy wytrzymać gwałtowność. Ztym wfzye 
fikim prace te, których nas nabawiła, by- 
ły dla nasaż nadto pożyteczne, Gdybyśmy 
bowiem byli dłużey około brzegow płyneli, 
mufielibyśmy byli koniecznie tange przy inə 
nym teyże famey wyfpy cyplu, gdzie zafłaliby- 
śmy byli niechybnie okrutnych miefzkańcow, 
którzy niedawno ogłofiwfzy fiş nieprzy- 
iaciołmi Holendrow; wielu iuż ich na tey 
wyfpie zabili. Gdy-dńiec zaczeło, uyrzeli. 
śmy przed fobą trzy wyfpy.  Umyśliliśmy 
przeto fłanąć przy nich; 2 lubo byliśmy 
pewni, iż od nikogo nie były zamiefzkane, 
fpodziewaliśmy figę iednak znaleść tam co 
do pożywienia. Ta, do którey prżybylia 
śmy, zarofła była trzciną, nazwaną Bombus, 
grubą iak golen. Urznawfzy ich kilka i 
poprzepychawfzy kiiem, napełniliśmy ie wo= 
dą, te zatknąwizy korkami; zanieliśmy na 
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fiatek, 2 tym fpofobem opatrzyliśmy fię 'do- 
fatecznie w fodką wodę.  Znaydowały fię 
także i palmowe drzewa, ktorych“ wierz- 
chołki mogły być użyte na pokarm 5 Prze- 
bieglfzy potym całą wyfpę, niceśmy więcey 
do iedzenia nie znaleźli, Tam będąc dnia 
iednego blifko góry, nie moglem fię oprzeć 
chęci weyścia na nią, w nadziei zobaczenia 
cżego, coby nam mogło być użytecznym do 
dalfzey drogi, zukaliśmy bowiem mieyfca, 
gdzieby Holendrzy byli ofiadłemi. Zdawalo 
ini fię, iż to ftaranie iedynie do mnie należa. 
lo, i że wfzyftkich ludzi oczy. na mnie tylko 
były obrócone. Ztym wfzyfikim oprócz nie« 
fzczęść,które mi były wfpolne z niemi, ni- 
gdym iefzcze nie był w Indyach wfchodnich; 
a nie mając ani igielki magnefowey, ani Ża= 
dnego inftrumentu na morzu potrzebnego,nie 
mialem fpofobności w czymkolwiek przyło: 
żenia fię do ich ocalenia. 

Wfzedłfzy na wierzchołek góry, wzrok 
moy niknął w roźlegley niebo i morza ob- 
fzerności, Rzuciwfzy fię przeto na kolana, 
i maiąc ferce żalem ściśnione, poczołem fig 
modlić z wzdychaniami, i iękami, których 
opilać nie potrafię, W tym uyrzałem dwie 
góry, których kolor zdał mi fig być błęki- 
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tny. Wpadlo mi natychmiafi-na pamięć, że 
gdym był w Hoorn, powiadał mi Gwilelm 
Schouten, ktory, dwa: rzzy odprawii podróź 
do Indyi wfchodnich, iż na przylądku Ja- 
wy, lą dwie góry, które zdaleka wydaią 
fig błękitne. Na tey wyfpie będąc, mieli- 
śmy na lewey ręce Sumatrę, a na prawey 
wipamnione góry. Między tymi widać było 
przez przeftwor,przez który żadney ziemi uy. 
rzeć nie mógłem; widziałem nadto , iż cie- 
śnina Sundfka znayduice fię między Sumatrą i 
Jawa. Po tych uczynionych uwagach, wnio« 
fem, iżęśmy fię nic w nafzey drodze nie 
mylili, Pełen radości zfedłizy z góry , po» 
śpielzyłem uwiadomić Rola, izem widział 
dwie góry. Gdym mu opowiedział, iuż ich 
nyrzeć nie można było, gdyż ie chmury za- 
foniły. Do tego przydałem i to, cóm fy- 
fzał w Hoorn z uft Schoutena, a tak utwier= 
dzilem go w tymże famym, co i ia zdaniu; 
wtym wfzyftkim "Rol upatrywał wielkie do 
prawdy podobieńfiwo. Z/gromaćmy|przeto, 
rzecze ini, nafzych ludzi, i płyŃmy w tam» 
tą fironę.  Uwiadomienie tö, wzbudziło we 
wfzyfikich ochotę do opgtrzenia fię czymprę= 
dzey w wodę fłodką , i wiercholki palmo- 
we; udaliśmy fig przeto cożywo w dalízg 
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drogę. Wiatr równie nam był pomyślny, iak 
i nalz nowy zamiar; obrociwfzy fię wproft 
ku górom,zoftawialiśmy na prawcy ręcę wye 
fpy, a podczas nocy. miarkowaliśmy fię po 
gwiazdach. Około półnodka uyrzeliśmy o 
gień. Domyśliliśmy fię zaraz, iż ten muhal 
być na okrętach okrągłych Portugalfkich. 
Lecz zbliżywfzy fię lepiey. poznaliśmy , iż 
ten był na małey wyfepce w cieśninie Sund- 
fkiey będącey; tey minowfzy koniec, zoba» 
czyliśmy inny ogień z drugiey firony, a po 
różnych znakach, poznaliśmy iż ten tył u 
rybakow.  Nazgiutrz przy wiehodzię Bońca, 
zatrzymała nas cifza morfka, Byliśmy na 
tenczas, nie wiedząc O tym na fironie we: 
wnętrzney wyfpy Jawy. Ieden z maytkow 
wlazilzy na malzt; zaczął natychmiafi wo- 
łać, iż widzi okręty; narachował ich nawet 
aż do dwudzieftu trzech. Na to uwiado- 
mienie, zaczeliśmy krzyczec, i z radości fka- 
kać. Wziąwizy fię przeto cożywo do wio- 
fel, z przyczyny cifzy morfkiey . płyneliśmy 
profo ku Floce. Tu znowu ofobliwfzey 
niebios doznaliśmy łafki, bylibyśmy figę bo< 
wiem byli dofiali do Bantam, gdzie nic fig 
nam pomyślnego nie należało fpodziewać, 
gdyż Kró! tego kraiu, toczył był woynę Z 
nalzya narodem; gdyby fzczególnieyfzym 
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darzeniem Opatrzności nie dofłaliśmy fię 
do nafzych wipoł-ziomkow i przyiacioł, 

, Te dwadzieścia trzy okrętow Holender= 
fkich, były pod komnndą Fryderyka Haur- 
mana d Alctmaay. Ten znayduiąc fię na ów 
czas, na (wcy galeryi , patrzał przez -per- 
fpektywg ; zdziwifzy fię: zaś ofobliw(zemu 
kfztaltowi nafzych źaglow, chciał fię do- 
wiedzieć, coby to znaczyło.. Tym końcem 
wyfal ku nam fłatek dla wywiedzenia fię, 
ktobyśmy byli; Ci, ktorzy na nim płyneli; 
natychmiaft nas poznali, wyfzedlfzy boa 
"wiem wraz z niemi pod żagle z Texel, do» 
piero 'na tnorzu Fiifzpańfkim rozłączyliśmy 
fię. Kazawfzy przeliąść na fwoy ftatek mię 
i Rolowi, zawieźli nas do okrętu Admiral- 
fkiego, nazwanego Panna Dordrecht/ka (Vire 
ge de Dordrech), Przed tym, gdyśmy fłaneli, 
wielką okazał radość, iż nas na tym miey- 
fcu oglądał; Poznawlzy zaś fam czegośmy 
naybardziey potrzebowali, rozkazał ną. 
tychmiaft nakryć do ftołu, i ufiadł warz 
z nami. Gdym zobaczył chleb i mięfo, tak 
miałem żalem ferce ściśnione, iż zalawfzy 
fię łzami, nie miałem tyle mocy, abym go 
mógł ieść, Refzta ludzi, którzy wkrotce nada 
płyneli, natychmiaft rozefłani zoftali na ró» 
źne okręty, 
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ROZDZIAŁ PIERWSZY. 
Brzegi Malabaru. 


Poe rzucenie oka nafzego na kraie 
Jndyifkie, powińno zaraz paść na brzegi 
Malabarfkie ; do których naypierwey zawie 
nęły okręta Gama; Cały przeciąg ziemi 
zaayduiącey fię między: Suratem i przyłąd- 
kiem Camarin pofpolicie bywa nazywany 
brzegiem Malabarfkim.  Ztym w[zyfikim 
tzymaiąc fię rozfądnieyfzych zdania, brze- 
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gi te, zaczynaią fię od góry Dely, lezącey pod 
dwunaftym ftopniem na północ. W tym 
to tylko przeciągu kraiu, fami nawet mie- 
fzkańcy nazywaią fię Malabarami,albo Mala- 
wrami. Podług tego ofłatniego oznaczenia, 
brzegi Mulabar/kie maig około dwóch fet 
mil długości. Te dzielą fię na wiele Kro- 
leftw nie podległych, z ktorych naypotę" 
źnieyfzym ieft Kroleftwo Samoryn,_ albe 
Krola Kalikuzu. W kraiu tak roźległym ma. 
ło ieft miefł, a ieżeli które f3, to pomier= 
ney wielkości; te: zaś pomimo zatargow 
fwyćh panow, i rOżności ichże intereffów, 
rządzą fig temiż famemi prawami , i zwy» 
czajami. 

Rodowici miefzkańcy fą czarni, albo mo« 
cno brunatni, po więklzey iednsk części 
fa pięknego wzrofiu, ci w wielkim maią fta- 
raniu fwe włofy, które zazwyczay długo za- 
pufzczaią, Nie można im tego zarzucić, a- 
by nie mieli dowcipu, lecz zaniedbując o- 
nego udofkonalenie, żyją: w równey. oboię. 
tności , tak względem nauk, iako i wizyfł- 
kich kunfztow. Odzież tak męfzcźzyzn, iak 
i miewiafi iet prawie. iednakowa.  Oboia 
pleć opafnie fię fziuką płutna, która ich o= 
krywa od pafa aż do kolan. Refzta ciała 
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zupełnie ief naga, nie wyłączałąc od tego 
nog i głowy; niektóre iednak niewiafiy us 
żywaiąc iedwabney chufłki dla związania 
fwych włofow, podzieliwfzy ie wprzod na 
warkocze. 

W janych kraiach Indyifkich, ofoby bo» 
gote, a ofobliwie niewiafty, nofzą fuknie 
z materyi iedwabnych, albo złotogłowu, zło- 
tezo, lub frebrnego; w Malabarze ząś fame 
tylko niewiafiy niżfzych pokoleń, używaią 
na fuknie materyi bogatych; gdyż te, któ- 
re fa znacznieyfze > lub urodzeniem, lub 
dofłatkami, nie nofzą, iak tylko piękue màe 
terye bawełniane; miewaią nadto złote pafy, 
branfołetki rebrne, i rogi bawole; branfo- 
letek złotych nie wolno nofić żadney, tylko 
tey, która na to od fwego Monzrchy otrzy= 
ma pozwolenie. Oboia 'płeć nof pierście- 
nie i zauśnice złote, króre niekiedy ważą 
do czterech uncyi; nic bardziey nadto nie 
przykłada fig do długości ich ufzu, które i 
tak z przyrodzenia miewaią „wielkie, co u 
nich ieft miane za naywięklzą piękność. W 
ufzach tych zaraz w dziecińfiwie , przekło+ 
wfzy dziurę, wkładają w nią zwinięty fuchy 
liść palmowy, Liść ten rozfzerzaiąc fig ae 
wize rozprzefirzenia Bie znacznie dziurę, i 
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czyni uchostak długim , iż częfto widzieć | 'f2€ 
= | 


można wifzące aż na ramionach, maiące 
nadto taki odtwor, iżby przezen ręka przeyść | 
mogła, | 


Malabarczykowie poganie golą brodę, nie: | hy 


którzy z nich utrzymuią waly, wielu zaś 
nie. Domy ieh bywaią ulepione ź ziemi, i 
pokryte ligciem kokofowym, kamieni nie u- 
żywaią,iak tylko do murowonia- zborow: 
i domow Krolewfkich. Na polach, które 
zdaią fiş być roźległą wfią, gdyż na tych 
wróżnych fironach widać domy rozpro- 
fzone, każdy ma fwe ogrodzenie, i ftu- 
dnią, a nadewfzyfiko, ieżeli miefzka o po” 
dal od rzeki. Nie wolno im bowiem u- 
żywać wody od fąfiada, czyli to do umy- 
cie, czyli też do picia, ieżeli nie ieft z tegoż 
famiega pokolenia. 

Malabarczykowie, dzielą fię na Mahome- 
tanow i Poganow.  Pierwfi, których tu ieft 
wielka liczba, powiadają, iż pochodzą z 
Arabii, zkąd ich przodkowie przybywfzy, o- 
fiedli na tych brzegach. Caly handel kra- 
iowy iefł w ich ręku, gdyż Poganie, a o= 
fobliwie Nairowie, którzy fkladaią fzlachtę, 
rozumieią, iżby fię upodlili tym fpofobein, 
a zwłafzcza, że ci nigdy nie zwykli fię pu. 
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fanye h ika kupców. Nad znieyfze le- 
: Zg niedaleko morza „ “albo il 
rzeki,dla łatwieyfzego '1 
' kupcami cudzoziemikiejni. Bogaci ‘Methone 
tanie, nie przeffaig'na zwyczaynym fpolebie, 
który maią zbierania doflatkow; "wielu ie. 
fzcze bawi fię rozboiem \na morzu, wybie. 
gaige na galiotach i -galerach, które 'naży« 
ą Pares. Ich lupieftwa' rozciągaią ię po 
wfzyfikich brzegach Indyifkich,' i”z' przeci. 
wney ftrony, aż do odnogi Peifkicy'1'mno» 
rza czerwonego, gdzie wfzyfiko bez różni. 
By. rabnią, co *tylko im ' wpadnie w ręce: Z 
"mię (ika iakże zabranemi ` obchodzą fię 
Chociaż:na ich fiatkach 
zazwwczać i wa . pięćfet lub. fześćfct łudzi, 
rzadko iedisk napafiuią okięty. Eurcpey- 
fkie ; chiba, będą źle opźtrzone , lub inad- 
to małe ; w tych 'napaściach bardzity fa 
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przemyślni niż odważni, i dla tego za”nay. 
mn nicyfzym odporem, y Jimiaft  pierz- 
chaig, W zwycięftwach fwych f3 rozpuúfini, 
i okrutni, a gdy znaydnią a, na morzu nie 
czymią żadney różnicy. między cudzoziemca, 
tmi, i naylepizemi {wemi przyiacialmi, Dzie 
kość ta przyzwyczaia ich do wzaiemności; 
lecz w ich Bozarach, nie mafię czego oba- 
wiać.  Xiążęta, pod których rządem zofta- 
ią, zamykają oczy maich po morzu rozbo» 
ie; dzieląc fię nawet z niemi zdobyczą; lecz 
za to karzą iak naylńrowiey, gdy ich moe 
gą przekonać o iaką inną kradzież. Roze» 
znać ich można od Pogan, po brodzie i 
i obciętych włofach, 2 ielzcze pewniey, pa 
fukniach podobnych do ksftana,i zawoisch, 
gdy przeciwnie poganie SEEN chodzą 
nago. 

Jeżeli niewolnicy z: brani na mórzu fą Ma- 
lsbarczykowie, czyć te ie Machane. czy» 
liteż Poganice, na tenczas złupiwfzy ich ze 
wfzyfikiego, wyfadzsią na ląd, gdyż nie mo- 
gą ich zabrać*w niewolą , ieżeli fą z inne- 
go pokolenia; icżeli zaś fa! Cbrześcianie, 
mja móc Z T Eni ich do (wych do- 
mow , okucie w kaydany „i przymufżania 
do prse ciężkich, fkracaizcych wkrotce ży- 
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 pierwfzy ' raz ipufcza 
ctamiaft/ zabiia jedne. 
ka Chrześcianina, którego i 
kropiwfzy ią, ma nadzieię, iż. mu fię (będzie 
Rik ciło w 'rozbofach iego. ijeżeli hie! ma 
co zabić na tę obrzydliiwą ófiarę, to cze. 
poki mu iakowy Chrześcianin *w ręce 
wpadnie. Jake Portugalczykowie 
wf i fa z Hutopeyczykow, 'Któ= 
w 'indyach, tak też oni fae 
którzy naywięcey doznali dziko- 
Mschomśtanow Malabaifkich. To ief 
ptzyczyną , iż Rządty Góy corocznia mu: 
pewną liczbę galiotow, prze- 
ie na toczenie Aj woy- 


kisiye u uchu 

wadżeni do 
ma wiofami na lerah, 
trudnych. “Lecz rozboy-= 
nicy Malabarfey, niemniey fą nie czułemi 
na. {wych przyiaciol, zaftaiących w niewoli 
REY, iak i fa nędżę Chrześcian, + 


ięczącyci 15 


„ni f3 Zu- 

wfzyftkim pra krajowym , które 
nie fą przeciwn 
ich 'łekty; 


brządkow {wey religii wolne imieft tylko 


w ich A Mało oni tam .maią me 
czetow, a i ją, źle ntrzymywane, 
Słowem powiunoś gii i ludzkości, ni 
tak ich porulzaią, i é. zbogacenia 

i ednemu, 
AA wu. 

Sami 'pogani af otnieyfzą 
narodu, 1 A: iż rodowitemi 
fzkańcami, 
wyżlza 
różnych 
pierwize i nayznacznicy! l 
buryfo%oie, albo kapłani fkładaią drugie. -Bran 
śninozyie, trzecie; IVaberow ie, a IVairebźe; 
którzy fą fzlachtą kraiową, czwarte; Pokole- 
nie Tyn. 10W, ktore ieft piątnym, Í 
dzi zatrudnisiących fię uprawą 
niem Żary, i pędzeniem wodki. 
nofzą oni-przy tobie broń. le 
przez póbłażanie temu, albo gdy mi 
ta różk: > lub pozwolenie X 

[ okolenie, bawi fig bicleniem m 


teryi,, i> plūc 
kok alabaru: nadz 
„yrabisią. - Ehalefówie, wf 
ią ik ne pokolenie;. a lug Dellona za- 
czenia , każdego rodzai i 
fkladaią.. oddziały, 
naywięcey; ied yną- ich zabawą ie 
ołowftwo.. Ci nie mogą. gdzie. indziey 


me jak. tylko nad: brzegiem- nOg- 
fkim, gdzie wfzyfikie fwe wiofki maią po» 
budowane. Tych maią oni za- niegadnych 
nofzenia broni; a w nsywiękf: 

trzebie: żołnierzy, nie niy 

do dzwigania ciężarow. 

naypodleyfzym „mied 

leniami, ief JARE RW P 

fzczęśliwy rodzay lodzi 

fikich za paywz 

kiego; a: nawet 

„ towie: nie maig ERA h, 

ont tylko- po- polach; fżuka 
ped drzewami, w iafkinia ach, 
dach HaT zd lis 


ich powinno 


poczytaneby by 


RZĘ 


I34.: 
zanie fig; €i zaś, Ktorzyby: śmieli zblifk 
niemi gadać; mufieliby fig koniecznie:0<: 
izcza ć. 

Xiążęta, Nimburyfowie , Braminowie, i 
Nairowie,, mogą uficbie przebywać; żyć ra- 
zem, i dotvkaę. fię; lecz.nikt z czterech tych 
pokoleń, Gie może użyć teyże famey voltos: 
ści, względem innych niżfzych, bez 'zaciągnie 
nia. na fiebie zmaży., od którey koniecznie 
mufiałby figę oczyścice Niewiafta podpadała:- 
by: zm azie, i nie awie wieczney, gdyby po- 
fala za s za kogo z niżlfżego ed fw 
pokolenia, lecz za to może wchodzić w v 
zki, z. wyżfzym pokoleniem. To i 
prawo ściąga fię: iedynie do Puliatow. Gdy 
ktø- z czterech piwa pokoleń, nepotką 
iednego. z tych. przedmiotow publiczney 
wzgąrdy, zaraz gwałtownie. krzyczy, fkoro 
20 tylko Uuyrzys.ten zaś na krzyk, patyche 
miat’ mufi preczoddalić, Za nayroniey 


ę 
niem, Każdy ma prawo zabicia 


fzym opoźnie 
go) Ńrzalą, hib z karabinu, chiba żeby 

grunt GAR wlżio wade, to iefł:- poświęcon; 
jakiemu zborowi.. Zycie tych niefzczęśli 
wych ludzi tak ief wzgardżone, iż {Nait 
ehicąc: fprobować W. broni, firzela do 
pierw(zęgę Paulista, którego napotka, by naye 


3 


mniey nie zważaląc na płać, lub -wiek ie- 
gos.a O takie zaboyfiwo nikt nigdy nie põe 
fzakiwa, ani też zań karany bywa. Ta wole 
noś ść (zkodźękia a zabiiania bezkarnie, Zna” 
cznie. zmnieyfzyła ich liczbę; a «może nawet 
iuż a dawnoeści byliby wyni ifzczeni ; gdyby 
potrzeba. pilnowa nia pol, nie ptzymufzała 
ich: do zachowani a niektórych. Tym nie 
wolno mieć > waga materyalnych, lub płu= 
ciennych.|' Lecz tylko kora i liśc ie z drzew 
łyk i im fą na odzi 
czay brzydcy, a nadro żywią fis, 
mogą być, naywiękfzemi plugaftwami ; 
wyłączając. ad tego,znói ju krowiego iwoło= 


wego, co tym więk fze ku. nima fprawnie 0- 


‘bezydzenie, iż te źwierzęta w tym m kraju mia- 
ne lą za pożezodna i dla tego tak im nie 
wolno zbliżać fię do kościołów, iak.do ich pa- 
now, i Gnsóh pomiefzkania. Kapłani nie.przyi- 

muig od sich dadne ey.inncy ofiary, tylko 
złotó, lub frebro ;:a i jefzcze potrzeba, 
aby ie złożyli o ad ziemi, i wprzod 
śię oddalili, nimby. wzięte było. Te przed 
ofiarą mylą; t en zaś, który ie wziął, mufi fi 
zaraz Oczylczać, Jeżeli im panowie pozwolą 
o co,.mufzą to czynić opodał 

ich, 2 a dema dź tymże (amym 
fpolobem dawana im bywa. Częfto bez pô» 


l 
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pełnieuisznaymnisyfźey winy, kazani bywa- 
ią pod karą. śmierci, na» zapłacenie wiel> 
kiey fammy; a przeto cidla uniknienia nies 
chybney śmierci, przynofząswiernie to, co im 
nakazano. Kiaiowidżowie tl umaczą. nam, ia- 
kimı [pofobem. niefzczęsliwi: ci oddaleni od: 
fpotkowania z. ludźmi;, nie polisdsiący. niez, 
ię. żadnym u rzemiofłemy,ktore= 
mogło; fa: w Ranie zadoc 
tym. nakazom.. Jęft tojzwy: 
Malabarow., iż: zakopnig: złóto ji; 
frebro zebrane, i aadzić ennie doda coś.na 
wego (da tego, fkarbu,. nie. z niego nie wyie. 
mauiąc. Gi zazwyczay umieraią ;byńżymiicy 
O tym, dziedzicow. nie uwiadomiwfzy, gdyż 
maià nadzieję, iż: znaydą: ie; gdy podług 
ich zdan! a, znowu ziawią: ię w- innym: iako- 
wyn ciele. Puliardowie żyjący zawize w pro- 
źnowaniu, kożą znaczną część czafu, na fzuka. 
nie: tych fksrbow. ukrytych; a fzczę i 
re: Se częfiego onych: znalez 
pozorem; do. ebwinienia: ich 0.cz 
fwo.. Pieniędzy, tych używająsoni 
fycenie łakomftwa: ich p: 
im ufławicznie utratą 
upodler nie rodzaju ludz 


czę(to przed 


pogarda 
>osuinienby 
tylko» na. dworach 


ie.i ną zawfłydzeni 


noizenia : pokolenie 


R TE 
od nie 
e 


kraiu 


wie. 


ch _wskray, obo 


(wey, flraży,. E 


ie lobie kilku Nairow, 
kto zamyśla odprawiać podreż po kraiu Ma- 
labarow, bez tev bowiem: ei > kra: 


SAT 
; NnIEDE= 
owy wyla- 
tym fig- ledynię 


wo. 


ktore 


o kacik Naí 
których: opiekę- odd 
ich firażą zofłaiącego. 
do E nawet rpi 


żz9 


ktory 


ant na 


takowi 


rozcinami, Z okol 


Młodzi 


nie lą 


vigania 


© 


mimo zapewnienia 5 
ief. mniey podiezło 
pod firażą izdneSo c 

dwudziefłu Nairor 
wlzyfey. iednak prz 
z licznym orfaak 

być wolni. od 


mniey łechząc 


cy nafzych g 
Krolowie Malabarfe; 
niędzy; lecz-za- to- można 
żywać: wlzelkiego  gatun 
monet; złotych 
Zaden inny:narod ni ] 
tności i (zkrętności -g6:naroda: w dochowao 
niu wfzelkich (przymie malżeńftw. 
wda; iż męf(zczyzn 
cy żenić-fię, lub: trzymać nałożni 2-2 ( > po 
kolenia, lub naftępuiąceg ( ećz, „gdyby. ko» 
29: przekonano-o' ia ZW cir miło: 
ych w- wyżfzym poko syel í} 
ie byliby! Zaprzedan 


aminow, 
zędaDiu W DIEWO 
ief «z. pokole 


lite*wi, bądź Machometanowi. 
EA z czterech pi ierwiz ych 
fg: urodziw(ze, i ozdobniey- 
hmisft wiele nadarza fię 
ktorą takowa na- 


przytacza 
nader 


obwinic 


na” miepicu , 


różnicy wiek, 
ko napadną 
Nsirowie - 
pa pokolenia 
na Mnukuafow, a Mau- 
nędznym pokoleniu 
a iedaak wielkiego 
> winpych tr 
a dop 


Dla unikni 


irożyć fię, 
fobność i wolność 
fki, do którey boi 
łub dwa. po upłynio: 
calg. ; 


wielkim wyfłępkiem n1 
śPauliatow , i 


rze. nie maiz więzień na winońy 
nieh kaydany, 

ią ich w tym (łanie. póki nie wyr 

kret, Który zawif od Monarchy 


cow. Wiłożywizy n 


s 


fzego Sędziego we wizyftkich fp 
sywilnych 


f 


, tako i kryminalnych 
pi (4 pda 


zda 
nieGożłateczna. ; 


mül przyhęgać 

nowaycę przed 

przy ogniu fiekierę 

nemu zękę li 

póki nie utraci iwey 

blifko przez trzy minuty, poczym 

rzicą go na ziemię, 1 podaie rękę 

'Krolewfkiey, maiącey fi 

czangġi w pewnym: gat j 

którą fIndyanie n a gu, ty obwings 
zuie ią fanutkami, któr 

ah Joie - VM onsrc j „ pieczęcią 

pieczętuie. W tym fłanie zoślawuią go przez 


o rozpalone, 1 


ośm dni; 
kę obwinionego. 


nieyfzy anak 


na Ni ARA 
nać rozkazy Pan 


do u 


kanaliki 14 
RGWaŁKI paias 


fzami, które potym w. różnych *mieyfcach 


na drzewach 


> 


žne 
la, 


w tymże 


tey pitrwfżey 
wdzie dokupui E 
wo "wybrauia fobi 
który -daie navwi 
iu, wyfyła li 


wierności, naty 


cnr 
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Tai 
/ pd 1 ? 3 
wych pałacowy 
w3, prowadzić 
nowego zaś 
niem, dofłar= 
należy 


nadgrody; zawierając 'pokóy, 

wydaiąc *Woynę, podług twego ńpodo- 
iefi diego powinnością , aby 

mierzę z (wym monarchą 'naradzaj 


częfto fię siednak uwalnia 'od<tego obo, 


interef; 
komigczmym ibyć 'm :fkutkierm 
proźniackie; 
Krol do:nay= 
sedna ak 


ze fwych 
; miał znim mówić, nie 
rąk położonych 'na fwych 'uftach, 
dbarow ieft znakiem naygłębfzego u 
nowania. Ten, któryby fig odważył 
Tom P. K 


bić iedney z tych powinności, podałby fig na 
utratę (wego niaiątku, wraz z urzędem; gdyż 
Krol zachowuie fobie zawfze władzę arzu- 
cenia Rządcy, bez obowiązku wrocenia mu 
zepłaty z fwego fkarbv; gwałtownych tych 
iednak ofłateczności piemafz prawie przy. 
kładu, gdyż rzadką icf nader rzeczą w Kia- 
iach wichodnich. aby poddany , zapomnia* 
wizy {wey powinności, 'przyfzedł do zu- 
chwałości, ieby winnego iweimu panu nie 


mial wyrządzać -polzano wania, 

Krola Keńanory nazywaią polpolicie Ka- 
litri, ták, iak Sumayśn, Krola Kaltkutu; gdy 
ten Monarcha wychodzi -z fwego pałacu, za- 
zwyczay pokazuie fię na foniu, lub w le: 


ktyce. „Nie ukazuie fig on nigdy publicznie, 
bez korony złotey, wartuiącey pięćlet du: 
katow, wkfziałt'czapki nocney zakończoney 
kończato, tę każdy Monarcha odbiera z rąk 
fwego Vice - Reia. która potym nikomu nie 
fuży. Po iego bowiem śmierci fkładana by- 
wa w fkarbie zbioru Krolewfkiego , -a Krol 
nafłępca; odbiera inną teyże farney warto- 
ści, od fwego Vice- Reis, którego fwym 
imieniem ftanowi. 

Monarchowie Malaberfcy, ukazuią fię za- 
wize z znacznym orflzakiem Nairow przy 
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©odglofie trab, i innych infrummentow, Wiee 
Ru urzędnikow idących wprzad, opodal od 
firaży, krzyczą z całey By, iż Krol zbliża 
fig, dia przefirzeżewia tych, którzy nie ma= 
ią prawa oglądania go, aby fię oddalili. Ne 
teh odgłos wfzyfcy iążęta, nie będący w to- 
warzyfłwie z Krolem, uksznią Íg przed fwe 
mi pałacami otoczeni znaczną liczbą fira- 
ży, przy 'odgłofie infirumentow, e jurzędni- 
cy przed nimi idący rozpędzaią ludzi z niże 
fzych pokoleń; Kiężne także użvwałą te= 
goż famego zafzczytu. Jeżeli Vice Rey nie 
ief Kiqżgciem, może mieć Nairow w fwey 
ftraży, lecz nie'może używać trąD,, -ani u: 
rzędnikow do lai ludu, 

"Xiążęta, którzy «tn żyłe maig powagi nad 
innemi pokoleniami, w porządku 'cyw! lnym, 
fą nizfzemi w porządku religii od Nambu- 
rifow i Hraminow, ktorych pokolenia mie 
mniey fą'w ulzanowaniu, od Malabarow, 
iák i od wfzyfikich Pogan fndyifkich. U- 
ważyć nam tù potrzeba. dla ©obiaśnienia 
wfzelakich tych zachodzących różnicy iż je- 
dnym z naywiękfzy ch „zwyczaiow jef ten: 
Ktory oddala dzieci'od dziedzićtwa po fwych 
oycach; gdyż te nie biofą z'nich fwey fala- 
chetnóści, lecz tylko ed matek, do ktorych 

Re 


pokolenia zawi 
żniczkom zaslubisią 
minow, a dzieci z takowegó 
Kiążętaimi, i 
Xięźniczek, 
‘fow 1 Bromi* 


częlto trafia fig, iż ich <dzieci by ne Nai ra> 
a nie Xiążętami. Nairowie 2 ` 
w wlalnym pokoleniu, 
a dzieci fą 
Ztym wizyfikim wolno i 
bie zonę iżf: 


albo w fwym | a wish dym po aa: 
R 
albo w nafi niżfzym od fwego. leci 


nigdy nie ief pada? ERDO o to fig 


tego prawa, przy” 
wolności. 

aminowie, i 

fwą żonę, 
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którą fłaraią fig fobie Zob 
zczodratami i piefzczota 


>. NAGA 
na IEdGNnym; icez 


yrzymufić. Może. ona 


ać, byleby. tylko 


go. po! 
nofzenia broni, ten, kt 
żonę, zofławia [wg 
d przez cały cza 


1 e 
koynoysé. 


fię 
n: | Nakoniee obietnice, krore iedynym fg do= 
| brem tych zamęść, nie obowiązują Malaba= 


row, tylko tyle, ile fię fobie wzaiemnie po» 
dobaią.  Natychmiafi koro w nich miłość 
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zwolniele, albo: gdy powftang między: nies- 
mi iskowe przyczyny niefmaku, rozłączaig: 
figę z foba; bez żadnych: kłotni i fwarow, 
Bofpolitym: znakiem. wiary małżeńkiey iefit 
fatake płutna. białego, podarowanego od 
męża. Íwey żonie, którego. ona używa do 
odziewania fig. Mię mniey ieft wolno: mg- 
$zczyznom. porzucić: żonę; iak żonie odmies 
nić męża, albo obrać: fobie innego, któtea 
go przyłącza: do. pierwfzego.. Mimo tega 
iednak dziwacznego. zwyczaiu, znayduie fig: 

w Mifabarze wiele malżeńw fzczęśliwyc 
Nie telli tam: nawet rzadką. rzeczą widzieć 
twaiącą: miłość póty, poki i: życie; lùb też 
kończącą fig; dla- przyczyn nader fafznych. 

Lubo- niewiafty bardzo częfto miewaią 
kilku mężow;.wiele: iedhak: męfźczyzn,. nie 
sma, iak: tylko:iedng" żonę: Te, które nie 
maig: dofłatkow; ftaraią fig- poleplzyć (wóy 
majątek, zwabiaiąc do ffebie: wielu: mg- 
fzezyzn o- Z- których: każdy przykłada fię do 
ich: wygod:  Zżąd pokzzuie fię, iż pócząte 
kiem: umiefzczenia dzieci w pokoleniu matek,, 
było:to wprowadzone prawo.. Boć dò ia- 
kiegożby te: miały: należeć pokolenia; gdy 
mie:maią: żadnego fpolobu: poznania: (wych 
aysow.. Dla tey ta. także pndoBno przyczy» 
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my. zwyczaiem iefł przekazywania dziedzi: 
twa na fieftrzeńcow zfsony fiofir, to iefi 
na pokrewnych żon; bo na tenczas żadney 
nie ma. wątpliwości, aby nie mieli- być pra- 
wdziwemmi krewnemi.  Maąchometanie Ma” 
labar(cy, maig ten fpofob' ża tak pewny do 
oddalenia cudzoziemeow od dziedziójwa, iż 
będąc równie zazdrofnemi iak Furcy, i nie 
maniey pilai w ścifym zamykaniu żon (wo: 
ich, dobra iednak (we, zawize. przekazuią 
ma liefirzeńcow matczynyc 

Panny tuteyfze zaślubiają bardzo młodo» 
Mało ief takich, któreby czekały do dwuna- 
fiego roku, wiele zaś: widzieć imoźna zanię. 
żnych w dziefiątym. Pofpolicie one fa nifkie- 
go wzroftu; dó czego zapewne wcze n 
męście ieft przefzkodą, lecz za to fa przy- 
fłoyne i powfzechnie przyiemaey poftacie 
Prawo pozwalaiące im mieć wielu mężow» 
uwalnia ich od okrutnego zwyczaj w wiel- 
kiey części Indyi zachowywanego, obowią* 
zuiącego żony do wfkakiwania na rozpaló= 
ne ftofy, na którym: ich mężowie umarli 
goreią: 

Gfoby bogate w Malabsrze, między kt6- 
remi liczyć trzeba Krolow, i Xiążąt, nie fias 
raig fię a to; iak w wielu krajach Indyifkich, 


cza» 
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abv fię: od innych: różnilii mnogość 
złotych. i fzebcnyć h,, używaiąc 
kofzykow plecionych z.fitowia, i:nacz; 
nianych;, lub, miedzianych, far mia 3 
blow. flełada fię: z kobiercow. i rogóżek,. Za. 
ma świec: używaią lamp, nalewanych, oli: 
wą, kokofową.. Jeżeli: iedzą kiedy. w nocy; 
ma: tenczas: obracaią. fię, tyłem. do: światła. 
W domach. fwych: nigdy: nie palą: ognia, 
gdyż: zimna: nie.mafz. tu takiego, aby: go 
kiedy:potrzebowali: do; agrzania.. Kominy, 
czyli; piece, w: ktorych: g gotnią iedzenie,. zas- 
zwyczay. miewaią:zewnątrz:domu:.. Ryż, RP 
ry zbieraią: zamiafł: innego. zboża; fkłada ic 
nayiftotneyfze: pożywienie, do tegos mięfza 
mieKo i: inne: leguminy; ale- za $o p 
ich: mało. maig: delikatności. Łożka fine 
fkładaiące: fię: z- kilku: defel Gawiżią niec 
Wwyżey: od: podłogi, te- bo; i aig 
kobiercami, ubodzy. zaś 
dni, tak. drudzy, miafło: p 
Kawala: drewna. 
Lecz: za: to ich: zbory: ,. czyli, Kościoły: fa 
nadzwyczay w/fpaniałe.. y: wniyściu 
duie: fię: zawlze Raczy 
Wielkości, do- wl [paniało 
ym. wlzyfcy cis którzy cl 


iow mata wielkie 


odarowane fobie: ad 


drobliwych Xiążąt; te miar za. mieye 


liez mie: M a lecz te mic takowe- 
WA znanym, te zać 


ślnika; w mych także z niemnięylfzym ufzae 
nowaniem trzymaią. pofągi różnych źwie= 
rząt; lecz nadewfzyfiko w naywiękfzym ma: 
ią powsżaniu fłońce i miefiąc. Radość ich 
przy wfchodzie miefiąca, a fmutek: przy za- 
chodzie „, ief im wipolny ze wfzyfikiesni 
wfchodniemi narodami i prawie. ze wfzy(i- 
Kiemi bałwochwalcami, Ci im więkfze ma- 
ią miemayie o potrzebie światła, i ciepla ffos 
necznego, tym też firach ich iet więklzy, 
podczas: onego zaćmienia. Na tenczas do 
Póty nieprzefłaią. modlić fię, i wrzefzczeć 
póki do- dawney (fwey nie powróci świe= 
tności. 

Poniewafz nie maią regularnego kalenda» 
cza, lecz tylko rachuią, czas po lunzcyach, 
dla tego też nie maią fłatecznie pewnych 
dai do- świąt obchodzenia.. Wizyfiko. tu 
zawifło e©d woli Braminow, którzy do tych 
uroczyfiości przyfpafabiaią. fię przez pofły 
flrowe. W dzień do uroczyfłośsci wyznacza= 
ny!, wlzyfłek lud z okolicy zboris, ku- 
pami fie zgromadza, aby. towarzylzył bo- 
żylzczowi oprowadzanemu po mieście, na 
wfpaniale 'przybranym. fonine Gromada 
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Mairow e€xkortuie ich z wielkiemi waąchla< 
rzami przyprawionemi do długich trzein, 
któremi opędzają 5 ‘hy, z bożyfźcza i 
kaplanow. Powietrze roźlega fig od: hu- 
ku infirrmentow i okrzykow ludu, ody 
tymczafem iedea Z znacznieyfzych Bra- 
minow, maige pałafz obofieczny, 2 u rę: 
Kkoieści wiele dzwonKow, idąc przed ludem, 
i cifkaige fię właśnie iak fzalony, ranyjfoe 
bie zadaje w głowę i po innych: czę= 
ściach ciała; z czego obficie krew plynie. 
Umarłych fwych ciala, iako to Xiążąt, Name 
buryfow, Rraminow, i Nairow pala; wiz 
fikich 224 innych pokoleń umarlych zakopuję 
Malabarowie;. którym prawo dozwala ra- 
fzenia broni, używaią iey zwielka zręczno* 
ścią. Zaledwie dzieci poczną chodzić; na- 
tychmiaft daią im w ręce łuk i firzały przy» 
zwoite, któremi toczą woynę Z praftwem 
We- dwunaftym,. lub trzynaftym roku, WY. 
fyłaią: ich do akademii utrzymywanych ko- 
Gtem- monarchy, tam nankę b wyżywienie 
maia darmo; każdy 2 nich muf fobie fam 
broń zrobić, którey używa; tych frzelby o- 
fobliwfzym fpofobem fa lekkie, a nadto 
włzyfev jednakowe maig formy do robie» 
nie kul.Strzelając, trzymają fuzyą przed fo- 
bą, z takowego iednak fpofobu. trzymanie: 


pèla 


w porównanie: 2: ręcznością, 
ią. z luku. Dellon widział: pufzezsi 
ftczaly, iedn > po drngiey, z ktoryci ch 
trafiali w. dczewco. pierwizey, Długi 
łukow Zazwyzay bywa. fześć ftop, 
trzy; tych. zelęzco: ma; trzy; cale: {zeroko 
a. osm; długości. Nie-nefzą; oni.ich.w fay- 
daku; iak Mogolanie, u których te fą. dales 
ko: mnieyfze,. lecz sna fześć: lub: fiedem 
trzymaią. w rgku.. 4 I z: łuku; i 
i Karabinu, , maig 3 
pałafz. bez póchew, fze J 
a: dlugi: na» pałtory:, T gy*: na: żelaznym 
łańcufzku: Tego: oręża: używaią: tylko. w 
utarczkach, w który nie mogą:ińney 
broni: użyć: Ci, ktorzy, maig: pałafzę, trzy< 
ią go w iedney ręce, a. okrągłą: tarczę 
W drugiey. Wfzelką ą: broń: fwoią trzymaią 
w wielkim ochędof ; od: cz inni 
dyanie;, bardzo, fą: dalekiemi. 
W akademiach: młoda:fzlachta; częfto ©:po» 
ie fię w fztukach. woiennych przed mo- 
i znacznieyfzemi tami. Nyt 
y fędziow, nauczyciele bi 
UCZNIOW 3 


rozm 


wyznacz ony, za 
w pra 


pra awie zaw 
cząc fię roźlaniem ` ł 
z tych młodych rycerzow 

Chociaż Nero Yio ją 


łeczni, 


Cżyni JAR. 


pokazuią tę także na cze 


ig za'nich walczyć. 


dzy temi nędznerni p ddanemii, 


R ty > dw oma 
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ktorzy 


nie ko 


fig. iak „tylke śmiercią naywaleczniey(i 

z obydwóch firon; a zwycięfłwo decy 
lepfzość (prawy. Na tenczas dway Nairo- 
wie godzą fię fpokoynie, bynaymniey krwi 
dla nich roźlaney nieżaluiącz z przyczyny 
wyniofiego o fobie mniemania, iż ich wla- 
Ína krew ieft nader fzlachetna, i basdzo ko- 
fztowna, żeby misla być przelana w podo- 
bnych zatacgach, mie'zaś za monarhę 1 oy- 
cayznę. Między temi nędznemi ofiarami 
zemfły {wych panow, częfio trafia fię, iż 
zwycięlcy nawet fami, którzy przeżyli (wych 
nieprzylacieł, malo fię ciefzą fwym zwycię- 
wem , gdyż z podobney bitwy nigdy mie 
wychodzą, tylko okryci śmiertelnemi sana- 
mi. 

W powlzechnošci mówiąc, Malabarowie 
nader ia cierpliwi, rzadko unofzą fig zlością; 
a.ieżeli kisds 
honoru; takfię zaś brzydzą truciżną,że zale. 
dwie wiedzą z czego ią można robić; cho- 
ciaż ten obrzydliwy zwyczay, ieft nader pos 
fipolitym w innych kraiach Iadyifkich. 

Podczas potyczki nieznaią żadnego po: 
rządku; nie zachowują oni, ani gleytów, ani 
porządnego marfzu, ani naymnieyfzego pe- 
aoru karności. Krolowie tuteyfi nie powięk» 
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| 

fzaią fwych kraiow, przy łafzezeniem fobie 
e |fafiedzkich włości, ale ieżeli kiedy na fie- 
bie napadaią, to tylko wzaiemnie fig 1abuig; 
łłępuiąc zaś do zgody, natychmiafi wizy: 


7y 


f Ò 
ilko fobie, prócz zdobyczy ; wracāią. 


p 


iR 
W całym tym Kraiu, powietrze ieft na- 
der zdrowe. Zwierza wfzelkiego rodzain 
znayduie figę dofłatkiem; blilkia zaś morze 
obfituie w ryby, a ry by nader fmaczne. W 
całey Azyi malo iefł takich, ak ten kraiows 
w ktorymby,z więklzą łaty ością i obfitością 
| można było duliać tego, czego potrzeba 
do wyżywienia człowieka. Owoce i drzewa 
fa tu nadzwyczay wyborne, i ofobłiwizey EB 
Ztym wfzyftcim pieprz Malabar- Ah. 


różności. £ 
fki mniey iet fzacowany, niż ten, Ktory fię 
źnaydnie w fąfiedzkich kraiach, lubo go tu 
lien dofiatkiem; Kasdamom zaś ponieważ 
nie. rośnię, iak tylko w Krolefiwie Kananor= 
kim, na gòrach blifko -ofiedemnaście mil 


| 

| od -morza odległych, zaczym wlasciciele je- 
| go nadzwyczay na nim zyfknią nietylko, iż 
| nigdzie indziey nie rośnie, lecz nadto, iż 
E około fiebie potrzebnie flarania; a 


niżeli pieprz. Ńie potrzeba go bowiem za- 


ani mań gruńtu uprawiać. Dofyć'i 
alić zielfka vrofłe w czafie defzczow, a 


podczas ziniy, a popioły z nich przy- 


460 


ipofabiaią <dofiatec ziemię do'wyda war 
Kardamomu. W 

leltw Indyifk 

wet”i do ‘Euro 

używanym, “iak ‘tylko 

dnak naradow Azyatyekich 'nie 'fma 

bie Sh potrawach, 

było. Dla rzadk 

dzi zzęfiokióć i 

y. DINS droż 


Akim kraiom rnin. 


mafz zadnego takowego kr: 
i iak tu bylo kokofowego 
; tyle.'co 'tu odnofzo ng 
iż ‘tu ief 


e 
e 


ŁGWYCZaY« 

g ydzieści, lub 

op; to imierney i grubości, 

etie profte, nie maiąc Żadnych :gałę* 

> prócz dziefięciu, lub dwunafłu Jiści, 
wy: 


ABA R 


fe pnia, rprzy 
chu. Liści i] i 
rokośći, 2 


fg manwa e: 


<wyśrzynią | Selke 


włókna 


AI$CIa, ktory Dyt 
do: opału. *N; kolowych 
zawlze widzieć liczb 
wize nowe po farych f 


kó 


18C1,; gOVZ Za 
naliępnierwyra! 
Drewno kókofowe icht 


gpn 
gąbi 


g ROwate, 
e, 


;<co fprawui 
ado owy,” mi 


iż <go:niexnoe 
domow, 'ni (fate 
emani gdr: zefłarzawfzy: fię. 
rnie'rozthodz: 
ziemię 
wa, mimo 
wfzelkich gw 
czego inn 


gałęzi, "mniey 


erzchu pani 
ie fię kwiat podobny do ka 
| Tom F. 


ktory iefzcze mia coś 


w fobie nillzego. d 
może 
g0 iednak używaią, gdyż 
tychmiaf drzewa ufycha 
go chcą ieść$ 

wo ścinać 

zai 


wie 


przywiązane 


kreęrych pokolefie, z 
gtuntow s 


rawą 
ano i wieczor na 
drzew , maiąc 


w.lndoftanie ns 


PE. yng 


ano 


dofłatecznie nafycić 


takowy Kwiat, 
fześć ofobs Mala 
tem zerwaw fzy, na- 
ktarzy 

drze. 
wyrafta 
1, tak prae 


urznąwizy 


en 


iedniak, 


, flodki, i nad- 


tki; 
zbieraią 


zp" 
Ly 


p ) ścią 

da wyroftkow. 
udnia fię 
codziene 
kokofc= 


i milfzyyo! 


AUBE 


ŻYW 


fkim 


razy Pre 
wym wapnem 1 g( t 
niodower icteiiy iefz 
„rtwardnielie i 
ie matey: pr rzyie mn 


ciem płynie 
u; gdyż tën 


kóiow, 'Zwierzch 


ZIEIOTIA 1 


korę 
można i 


cę fłarzenia fig kokofst ść wody ad: 
mienia fię nieznacznie w "materyą białą, 
miękką, Hodką fmakiem podobaą do śmie- 
tany. Malabarczykowie owóc kokofowy na 
pół dottaly , maźywaią elexir, ~a. Portugalo 
czykówie. løgna. ‘Gdy - zupełnie doyrzeią, 
bardzo 'mało ma aig w fobie wody, i tym ią 
niefmac znieyłz mniev Ouey w fobie za« 

i tey formuie fię iadro, kto- 

o tey przychódzi twatdości, 

orzech, którego” nawet ma białość „ i 

. Kucharze: Iadyilcy używaią ich do 

{wych fofow 'maywybornieyfzych; toż wyci- 

fkaią znich oliwę, którey w całych Indy- 

ach naywan, Gdy ieft świeża, wyrownywa 

oliwie z migdałow fłodkich' wycifkaney, Ras 

rzeiąc ię nabywa fmaku oleiu orzechowego» 

lecz też na tenezos, używaią iey tylko “do 
malowanie. 

Drzewo to corocznie wyp ufzczaiąc wyrolte 
ki, trzy Fazy na rok owoc wydaie; wielkoś 
kokofu, ieft iak “głowa ludzka. Ponieważ 
te za nmaymnieyfzym wiatru powionieniem 
opadają, zatym  niebeśpieczno “ieft pod nie: 
mi (iadać ; lecz teź rzadko kto pod* nie ue 
daie fię; nie maiąc bowiem gałęzi, 'nie fą 
Ipofobnemi ` dać zafonienia od'upałow flo- 

ora Kokofowa ieft 


DIOT 


drze 


| gaią oley, z fkorupek 


gładka i zawfze zielo! 
żołknieie fłarzeią Bet 
opadlfzy, dlugo lezy na ziemi. 4a pierw- 
fzą (kora, refzta mięfa. ief gruba na trzy 
palce; to. dzielić fig. może na włokna, z 
ktorego. robią, wfzelkiego | gatapku. powro- 
zy, a nawet naywiękfze liny € Że. Da. 
ley iefł pefika dzo twarda, gruba na eal. 
iadro, z ktorego wycią- 
tkowych robią fili- 
do prochu, inne drobne 


W. tey znayduie fig 


žanki, łyżki, rog! 
naczynia, refztę palą:-na wąglę, których ue 
żywaią. przy, robotach. różni rzemieślnicy. 
ga = 5 O 

Gdy z iąder wy zniotą oley, wygniotkami kar= 
mią wieprze i ptaftwo, a pod czas głodnego 


|roku, ubodzy, nawet ludzie, używaią tego 
|na. pokarm. 


Dellon w opifaniu {wym , tak daley mò- 
wi: pochwała drzewa kokofowego nie ieft 
nsyużyte- 


zbyteczna, zważywfzy., iż ieft 
cznieyfzym, i. naydziwnieyfzym płodem w 
przyrodzeniu. Z iego. pniów A: domy; 
ktorych dachy okrywaią ligciami; refzta me- 
blow i innych naczyń, iefi z tegoż famego 
drzewa, lub, iego pefiek. Robią także z 
tiego czołna, mafzty, liny, żagle, iinńe pos 
trzeby okrętowe. Z naycienfzego zaś wło- 
kna, wyrabiaią różne gatunki materyi, Stas 


Dellon wyci 
drzewa;, wiaściwizy 
Ktoreńn' innemu: w Indy 
ii wylokością 
3a, z HŚcia' zas: ba 
laucu.. To wydaie: kwiat 
przyieinuego, pma: zaś 
A ea 
w. tak: wielkim 
tak iak Palełu. 
;. nachylaią fię ku 


otkiig, nmatych- 
poczym. tak 


O SA ie: rozeznać 


raiowidzowie Sta 


gałęzi nie'przecinane: dla 


Kiemu: fz nit: ffe, i ino za okryłoby 
Rzuał z 


naczny pola, z Biw zy r las niedofię. 
poy.. 


Brzegi Malbarikie nadto obficie 


jego: rodzaiu: i 
fie tu fzcz 


prawd a tak 


iąch. z niey: zrob 
wielkim ftar 
g z hišcia: do 
dzo fą podobne do 
iednak [g żywfze 
koloru czerwonego. 
nie: maig zapachu; d tego trzymaią ie 
tylko dla famych oczu. Roślina, ta- 
tak” fporo; k fie rozfzerza, 
czafie; f yí i 
mafz nic pięknieyfzego w oprodie is 
te w wielu mieyleach gęfto zarośnie 
leka: kwiaty iey: moźnaby Pe 
biny, albo za ognifte: ifkry , 
dziwnie. odbia-fię © Belone liśe ie 
jïaig fię-one:z rana y y wte hodzie 


PF tri waią przy fwey g 
zztbodzie 'ześ ppada afępike ści 2 ine 


nym, po nich: ro zawiiać fig maiącym Rośli» 
ne ta tynt dpofobem Kwitnie przez cas 


Druge 
ba:iey; więcey 


fiona opadlfzy i j i 
dzą;: ogrodnik: zaś. inaega około. niey 
ma ssp iak tylko, aby.ią. polał: wodą; 


pomacy nąturalńych ; mie» 
k- Malabaru mało: co >znaią fig: 
wie; , nie maigę tego, iak 1nnez> 
wielkiemu Mopołowi, w 
upod N Nadto niewiafły, tus 
iaftinamafzezania fig-różnemi zac 
czynią ; wfzyfikie: Iadvanki, 
żywaią tymi końcem. famego: tylko 
wego oleiu. 

Między: inuemtftworzeniami kraio 
ażyckich,. zaifte papugi: Malabarfkie a; 
wnią w.zadźiwienie: nie: iednego Kraiowidza, 
tak: dła. fwey; nadzwyczayney; mnogości; isk: 
też. i odónienności: rodzaiow.. Dellon; powia» 
da,. iż: czafem: bawiąc fię: ptaśgictwem, po 
dwieście - ich, za: ieduym, razenu fieci pocią- 
gnienienn nakrywał  Pawiow;także: ief tu 
nadzwyczayne mauogość-- Leczełowienie. ich 
ieft: trudnieyfze;: przyczyną nayważnieyfzą o- 
mych; chwytania: ief, iż z» ich pior wielki 
Góehod' mieć móżha. W. caley, bowiem A> 

i aig: tych: na: parafole, wachlarz 


A BAR U 
u. których 
bywaią oz 
drogiemi 
więczećs Dellonou 
i p TABTE 
>; zaś: tos nocna. ich 
jj Europeyfkich.. Na 
na, drzewach, na. kto 


ich widzieć: można 
na. w.fobie. fioniow, 


w 
ie tu z innych Kra< 
znaczną licz | 


+44 a BY - 2% è 
iesć, procz: furowe ia: Chocziż zaś 
ył uwigzany- na i łańcuchu, 
razy iednak drwat i 


f ; zupeł- 

ie długo płeyszał l fię ipo- 

1tóru; wkrotce bowiem 

iu: robić po- 

miał: chy- 

tylko mógł 

ponęta fprowa. 

niemu: kury; i kaczki; aby ie' tym 


abił «do fiebie, udawał iakoby'fpal; 


"3 


ż nagła: rzucaiąc fię'na nie; zawfze 


Ayo drugiego re 
widzieć fię daie.. Wieli 
chodzi: wylokość barana. Ve czynią wielką 
fzkodg- we wfzyfikich. fironach: Mal abaru, z 
ehctwości zag: ro te,.ł i 
ý tak: tia: ludzi, 
a fig Z temi yfer 
fzą woynę:. Krolowie nawet pobudza 
poddzińych ma: to'niebefpiecz 
róznemi nadotodumi; tako 

ił tygtyfa famieden, hiem 

dcz pałafza i 


com łapać ie, lub.zabiiać. Z kóry. źwiecza 
tego robią trzewiki, buty, tarcze okrągłe, 
wory, i pewien rod ay wielkich. garkow, wys 
ściełanych, wewnątrz. witwiną, w ktorych 
przechowuią, lub też przenofzą towary mięko 
kie.i płynne, 

Koltka. wonna Aalabarfka, ief małe, Zute» 
rządko, podobne.do keta, z tą tylko ròźni- 

zaty, W fwym.- zaś gło” 
>odnego do.iego miaukaniąć 
nie. fą., tak, iak tamtego nie* 
befpięczne. W. otworze, który. fatniec i famie 
ca maig. pod ogonem, znayduie figę pewny 
rodzay. tluftości,. ktorą Europey owie na. 
zywaią, womnością , zybetową; miefzkańcy 
wielki ong prowadzą handel w Krolefiwie Kae 
likutu. Małpy, któcych liczba. i rożność ieft 
prawie nieprzeliczona, w Malabarze, miane 
fą.za źwierzęta bofkie; którym wyftawiaią.poe 
fągi i zbory;.te iakakolwiekby fzkodę zrobie 
ły, byłoby to wyfłępkiem. godnym. śmięrci, 
gdyby kto z nich ktorą zabił;na_ gi Xi 
żęciaPoganina. Dellon. powiada i 
roczyfłościach. ma ich. cześć poświgęony: 1 
obchodzonych. z wielką wfpaniałością, i. rós 
źpemi, obrzędami. 


Woiażer ten 
co mujpowiadano, ari też co fam 
tal o różnych rodzaiach węz0 W Malaba 
lecz fię w tym wlalnemi przekonał” ocz 
Tych mówi on, wiele ichi rodzaiow, 


Lościa 
OSCIĄ ; 


cych fię między fobą, wiel 
kfztałtem, a nadewfzyfiko złością. 


Rop długie; te tym lą niebeśpieczaieyize „ iż 
kryiąc fię po krzaczkach í liściach, dla fwe- 


przy i Ponieważ: po drogach 
y fię ich znaydnie; dla tego zwy- 
fl. iż w przechodach ciafnych, idzie 


zawiże przodem niewolnik , Ktory bijąc w 
tę i ową fironę, one rozpędza. - Indyanin 
Malabarczyk „ którego Dellon ` miał za, tiu- 
macza, idąc jednego razu do zboru Balli 
patam W miafieczku tegoż imienia będącego 
w tówarzyltwie pewnego Naira, przodem 
idącego; widział iednę Z tych * niedelpie' 


gadzin, którarzu 


zała fig 'natye 
fzoną :zeflala. 


zmyfłów, i wkrotce:umail, Tany: rodz 


ż0W iieft tych,'które ' Indyanie nazyw 


le pańbóu, 


kewie nazywai 


onę "nak 
nader 


leczenia > będąrprz Różne! fie 


U 


gury 


pomogą, 
dwor wyprowadzić, 
, lab'inney 
i tak nięchciał 


iako tö ufzano 
16, toż cześć 


rze, 'fekre 


Ciąże tkrięty 
tyc chmiafł przy 


wiernego by 
iu. ‘Do 


Oświadczył * mu 


| 

| 
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i 
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| imañ, że będzie 
A zZ3CcZ 
cizny. - Zt 
tym, iż 


W 


jakie taiemne przewinienia, 

flużył fobie i 
elfe 

niofilzy go 


Prawe, które "na 
łożyli, ie a wężow; nie iefl zac 
Macho meta 


natychiw 
ad (rkodliwy wybiiaią; przezcotwielką przys 
EM Typ 
ugg czynią rodowitym nawet 'mielzkafń= 
Niemafz I fait 


a tak zrube, iż moge |połkiżć 


Te iednak nie ią bardzo niebefi 

dla enigen :yney-ich wielkości, 

zdałeka ` pol A dak a tak każdy łat 

ckone fię możę; a do tego zażwyczay zna 

duia fię na mieylcach nie miefzkalnych. 

lon widział wielu zdechłyci 

powodzi, ktorą zalane, zucone 

n a brzeg: morski “Z da aleka; na pie 

cenie oka, możnaby i ie wzihść za Gaika drze- 

wa ściętego. .Węże te 'naylepiey:autor o- 

pifúie , opowiadaiąc pewny ypadek, kto: 
mu” ma iego świadectwie: polegaiąc; można 

wierzyć; 


$ 


Iyi 
odzice 


AIE 


fży ża iednym čiçciem pałafza wykonał. 
Lecz ponieważ ten dziwotwor, lubostna dwo- 
ie przecięty, nie udechł zaraz; tak fwemi zę” 
bami ściluoł to dziecko, i zaraził ie trucl= 
zną, iż wkrutkam czalie umarło, 

Pewnego wieczora, mówi-Dellon: pó koe 
lscyi, ufyizelrśmy blifko nalzego domu iť- 
dnego Sakala tak nadzwyczzynie Krzyczące: 
go, iź w tzyltkich plow djmowych fzczekanie 
niemogło gô zagłuizyć. Wyłlzli 


tego było zbhżenie fię Tygtylsów, 2ż w tym 
pofirzegliśmy węża połykaiącego fokala, 
którego zapewne śpiącego zafiał; ząbiliśmy 


go prawda, lecz oraz i „gakala; wąż ten 
nie miał więccy długości, nad dziefięć flop. 

Schouten nazywa te dziwotwoty polpogs, 
maig jone mówi on łeb wićlki nsktztałt 
dzika; pafaczę za8 i-gardlo nądzwyczay ro- 
fitwreraią, gdy msią co dużego poźrżeć. 
Obżarfiwo ich mufrbyć nadźwyczayne, gdyź 
te zazwyszay ziadłfzy człowieka, lub inne 
iakie źwierze, dufza fię,  Powiadzią iednak, 
iż ten rodzay węzow nie ieft iadówity. Fo 
ieft prawda, iż nafi żołnierze 'przyciśnieńi 
ezalem głodem, znalażł(zy węża zdechłego, 
dla tego, iż nadto dużą pożar fatukę, tak 


ńiaprzykiad 


e w to miéyfce, 


dób 


pwali 


todźży wẹzow, i 
row Na gneurs i 5. ai w ; famey 


gäåyréi Sy pidt vA pe ith sel, pee 
fm nie czyniąc pi ykrości; złszłłzy: zig 
doł, wchodzą *de'izb' właśnie w odwiedz 
a'w tych częftokroć 9 _nafpięknieyfze 
waią fig łóżka: "każdy 
fię we drwa, ofadza' za 
G 
ta 


2 


te wytępiały wfzelkie 
znaleść fig mogęce. 
pifania Malabaro, przydać: ini 
pewnego kraiowidza, który 
iedził, Kray ten mia on 


EX 
9 


go mowi ć OR, 

łów ma adin HOr Kick róży (eh j 

nie było: lecz dla tego, "iż w mych oczach, 
3 

AWA Z 


z Ma- 
óżna Wie» 
Ranaaor; Kalis 
7 K || 
Ry Kar: ka, Kalikulang, 
Koiland i t. d. toż obfzecne lafy kokofowe, 


palmowe, i innej rzewa, ‘Drzewa koko 


cich korzenie, 
he PWCY 
tylk 
3 


Ś widać 

a ryżowe, i le ki, pańiwiika, wiel 

jtoki źrzodła fodkieyi w> 

EO północney możńa 

iiowemi na południe aż do 

Prawda, że te nie pasią takiey glę* 

mogły unieść wielkie latki; 
wielkie 'ieziora, lawy; 

ży, do użytku fużące; 

tyb mtiogości FG 

fiannie liścićfn, 

yozdobiońą; 

tu tràwóai 


7) p 


f 
211% 


f tu, mówi 
dwa kraie w Ins 


so 
E 


Kochi 


Í 


SEZ: 


Holèndizy us 
toli ę, z, równym 
ranganor; odes 


Bar EA wtym 


Tndyach 


ieh 

ne, ktòre zdaleka, widzie MOŻNA; GE wlas 
śnie mutem rozdzielsiącym. brzegi Malabace. 
Ikie, od Koromandelfkich; zofławniąę ied: 
na. polnocy, a. drugie. na. pałudniu. 


ROZDZIAŁ. M: 
SURAT 


Obiwizy w:powfzechności: Brzegi, Ma 

labaru; zafłanowiemy fig: niecce nad àwo- 

* nmayfawnieyfzemi, na, tychże. brzegach 

i RA to iefl: mad: Suratem. podle eglym 
waniu Wiejkieg o Mogola, i Gog 


zacznie» IZIM „mi iafiem afad. Portugala 
Indx 


teh w 


ilonen i 


ZIĄŁ 


NiiaftóSurat, l eżąc enad wybrzeże m Kim- 
Say, przy końc ubój» m morza Indyifkie= 
go, fklłada cząfikę Krc leftwa Guzuratlkiego. 
Mialio to będące pod dwudzieftym pierw. 
m Ropniem i pół fzerokości północney, 
ieft Tapby, piękną i wielką rzeką, 
w fobie obfzerny port, do którego 
naywiękfze nawet okręty Eoropeylkie zawi* 
iać mogą. Stref tutevfzy ief nadzwyczay 


BŹ 


gorący, lecz ten uśmierzaią mierne defzcze, 
padaiące w porze naywiękfzych - upałow 
fonenecznych, toż wiatry wiejące ie= 
dnofisynie w pewnych miefiącąch- Ciepło 
to; zmięfzane z wilgocią, przyczynia fię do 
naywiękfzćy żyżności tego kraiu, lubo ten 
fam z fiebie ieft fuchy, nienrodzayny t mało 
co ofiadły. Ryż i zboże potrzebne dla wys 
żywienia tak wielkiego miafia obywstelow, 


1 


w takiey rodzi. fig obfitości, iż nigdy drogim 
być nie może, 

Miefzkańcy tuteyfi "niczego nieoizczędza» 
ią dla ozdobienia: fuych domów. Dziwić 


fig potrzeba, widząc domy tntevfze: z wierz- 
chu. przyozdobione flolarfką robotą tak pig- 


kną, iaką nawet w meblach trudno widzieć 
ipożna, te wewnątrz także fa zupelnie ozdo» 
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bne. Podlogi w nich. zazwycząy bywsią 


ayinniey 


achy ną 
Epo tych, wieczorem uży: 


a fo bie 


; a. nocy. na 
yin, powietrzu, ieft, prawie 
yny. h 
F 


pofob, uniknienia. wielkiego gorąca 


8 w nocy. czuć: dai 


tymczafem z 


Ę 
eyica w. mieście, 
możę 


ną przekorę 


fieraży(ności, a które mić 
RR jak tyli ko, ebfzetny handel, 
ch narodow. żam 


zybywaiący lądem do 
ażywaią koni do przewoże» 
owarow;.gdyż wfzyltkie używane bys 
waią, d 5 afp Monarchy; lecz te pofpolieie 
przewożę w athi; do których. zszwycz: 
zaprzęgiią wielbiądy, lub ofiy. 

i tylka Holen drzy przywożą do Su- 
ratu, wizelkie rodzsiu. korzenie, prócz 
pieprzu, kareso im Anglioy dofławnią. 

Oprócz. Rządcy woyfkowego w Suracie, 
który zawfże miękfza w zamku, izkby iako- 
wy niewolnik, miefzkańcy nadto maig ies 
fzcze fwego Rządcę cywilnego, do fprawo. 
> interefow publicznych, i fprawiedił- 

ości, Fer także z domu fwego. nigdy fig 
genie nieaddala, aby zawize gotow był 
przyj mować podawane fobie od kupcow 


żądania w różnych intereffach prędkiego za 
fpokoienia: wymagających, feżeli dy. wy- 
chodzi dla nabrania świeżego powietrza, to 
pokszuie fig na. ffoniu; fiedzący w krześle, 
Oprócz przewodnika prowadzącego fonia, 
ma. iefzcze przy fobie fużącego, który go 
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im. ogoneni, 

pizywiązan iia 1 top Ba 

[a de a i 

iefi od Gaah. tylko panow, 

Cefarza. Między, innemi, wiel- 

kami, ieft i to, iż Rządca, Suratu 

wié wielu ffoniow;. toż; utrzymy: 

ii i piechoty złożona, dla, 

i wykonywania rozkas 


ńcy fa wfzel: 
klotnie i ie” 


BEN do pono- 
czynienia, chrge 
znienawidzonych 
fpołeczności, iav 


podziwieniem y iż 

mineło, fak nike 

f Sam Cefarz roze 

inne zaś opodal od 

zapo kaiene W. przypadku 
nym, uwiadomiają Moe 

a ten Mew nawet 


tą iedaak 


Kj 


ŁQo 


SW tym miey feu "yyýpada mii położy 
padek -nader 'tkliwy, w wydarzońy 
dzewi Karre, © któr kob wiele rzecży « 
iących fig do Sufdtu, w wot P 
"on REL Arabii, n 


gi. E oego” dała, v któren niedófiótćk 
"wody, albo ‘rac czey 'zapófkudzenie oney fza 
*rańczg we wlzyfikich fłudniach po diodżźe 
*znaydniących fi fie. przymufiło ich 'do'ebcho- 
“dzenia fig trochą wody, ktorą z fol 

'rach nieśli. W tym pofirze gli 
*czetryfta Kktoków odlestym, 

Qorcnego . fpiefzno 'ku nim iadącćgz 

neli przeto, znayduiąc fie ne *mieyfeh 
pełnym rabufiow, wzięli fię do broni, Karre 
do karabi ńu, a Arab do 'łuku, "Ieździec 
zatrzymawfzy ię, zawołał nia nich'po Ture- 
cku, aby fię nie odważali cożkolwiek “mu 
fzkódzić, Tak , ćofnął fię tak dalea 
ko, aby z ym być nie mógł. 
Gdy fig miał za PW go, ‘dál znak ře- 
ką; a fchyliwfzy konice fwey włoczńi, dał 
do zrozumienia cudzoziemcom, iż chciał 
z niemi. pomówić. 


ROŻBZIA 
Agi Bajfem natychmiafi 3 
diego, rozmawiał z aim fm na i 
nietaki, po te zy rozmówie, jeździec 
iż nie miał fiş czego obaw 
nami rozmawiać; 
© ie długo ‘trwaly, 
bowie byt pi przeięt y fwym niefzezęściemi, 
7 e moglo czym Pori, isk tylko 70 nim 
dać, Mam ia, pe on: ża tym Wzgor- 
kia. wiele z [ob ludzi, których prowadzę 
do Alepu, poydze ng tem, 'a zobaycie 
fami biedny moy flan, a może mi do 
pomożecie do dzwignićnia fi fig z niego. 
x wfzy £e 
złożońy 
fta wielblądow, 
nica na da dwieście panien, nay= 
A dwanaście, lub c , 
cych.“ Byly óne w takowym fianie, iż fame 
weyrzenie na nie wzbudzało de litości; le- 
żąc bowiem na zien i 3 amii 
zalane, wfzyfikie w niez 
ły pogrążone, z tych 1 
ły ięki, ione zaś 4 xOzpac 
gy. 


n-5 


Nigdy w całym mym życiu, a ówi autor: 


g 


nie byłem tak ków warufzoz ny, iak 


p Es 
tem "widok ; tego, lubo *doni 
ipytałem 


iuż po części przy 


kawalera 


znaczą 

zpacźsią ? na cQ R 

iżelm “calg 

był *ezłowiekiem 
iwfzjmny i fo tazy biedni 


n wzi inz dzi 


rym fiaraniem 
bardzo drogo: 
ńaypiękńie gi 


pomimo teśo 
dawałem fig, ab; 
kich fwych przypadkach. 
i, 
> 
aley , wikażująe a dały 
l iż *ivż więcty 


1 


SU RZA T 


"iĝ? 


it | "napiwfzy fię “wody “ze ftudzień. "Woda tà; 
! lubo ieft gwałtowną trucizną,równie dla ludzi, 
iak i bydląt; przecie i tey nie można `w nich 
dofłać, "gdyż cale fą zawalone fzarańczą; z 
którty {am nieznośny fmtrod, może udufić 
= | oczłowieka, "Wfzyfcy mufieniy żyć mleklem 
wielolądziem, *a ieżeli "ini daley “wody bra- 
knie, zapówńe na tey ;pufzćży Ntracę *2po* 
lowe mey nadziei, ; 

W tyi, gdy w głąb ferca brżydziłćm 
fig niegodziwym tým bandlem, pelitowańie, 
którym byłem wfkroś przelięty nad nędzą 
tylu “panien, łzy mi wycifueło. ‘Lecz ‘tyra 
/bardziey “žalem przejęty byłem, widząc dzite 


à więć, “czyli dżiefięć 'nayurodziwfzych ofla- 

è; tmiego wyziewaiące ‘ducha, w nicznośnych 

„ | konwulfyach. 

è f <Zbliżyłem fie pizeto do iedńty znich iva 
konaiącty, 'i oderżnąwiży 'pofiróńek:, któs 

j. rym był przywiązany wofek, chciałem iey 


dać wody. -Na 'ten widok, Arab móy pize= 
| wodnik, *wpadłfzy “w żapalcżywość, dał mi 
| pożnać iak ten nśrod fell dzikim w fwych 
o |  obyczałśch; wżiąwiży bówiem łuk, zabił ftiza. 
j łą tę "młodą panię, ktòrey chcialem doə 
; | pomodz, poćzym przyliągł mi, iż podos 

bnież z każdą poliąpi, któreybym tylko dał 
Tom V., N 
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wody. Nie widzifzże, rzekł, do mnie, tenem 
dzikim, że jeżeli rozdafzi tę trochę wody, 
która fię nam pozofłała , fami wkrotce do 
podobnegoż przyidziemy fłanu? Wiefzże o 
tym, iż o dwadzieścia mil ztąd , nie jznay. 
dziefż iedney kropli wody, ktoraby nie by. 
ła zaraźona zgniłą fzarańczą? Mówiąc to, i za- 
wiązawizy worek, przywiązał go do konia, z 
tak gwałtownym pofpiechem,. « taką zapał: 
czywością, iż za naymnieyfzym mym opo- 
rem, byłby na moie famego uderzył. 
Ztym wfzyftkim, radził kupcowi Ture- 
ékiemu, aby wyfłał kilku ludzi z wielbląda- 
ini do ieziora Taiba, które nie bardzo da- 
leko ztamtąd miała być odległe , a w kto. 
rym znayduiące figę żłwe wody, mogły być 
nie zapafkudzone fzarańczą. . Lecz boiaźń, 
aby biifcy Arabowie nie odebrali"mu i tey 
eząfiki pozofłałey, przelzkodzila chwyce- 
mia fię tey rady; zofiawiliśmy go przeto w 
tey oboiętności, ktorgy niewiem końce. 
Nie mówię ia tu nico owych iękach zae 
łofnych tylu ofiar niewinnych, gdy te wi- 
dząc nas odieżdżaiących traciły, nadzieię, 
ktorą miały przez czas nieiaki, iż wsnas 
anaydą iakowg pomoc przeciwko pożera- 
igeemu ie vpragieniu. Wipomienie fame 


w. 


— 


ZZA 


IROZDZIAŁ IH. #95 
tey okropney Weny, iefzcze rnuie steraz:na' 
wet żalem przeymuić. 
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yfpa Goa, (takom 'w:pierwizym To- 
mie tey Hifforyi RER Pa rależała do'Kro- 
letwa Decan; od tey fiołeczne iey'miafiq, 
bierze fwoie nazwifko, W 
ło blifko rośm «mil «maiąca, Gblans ieft Kia 
kog i wielką rzeką; która robi wiele in- 
nych wyfepek 'ofiadiych Indyanami i Portu, 
galczykami. Rzeka «ta lubo ief e 
ka, iednakże wielkie okręty, iakoto karaki, 
i galioty, mufzą fię zśtygymywać 'w'uyściu 
nazwanym Barre. Brzegi iey wzmioenione 
fą fiedmią fortecami, z ktorych dwie jeft 
przy famym 'uyściu rzeki; to ieft iedną. 
ua północ, z firony od *kraiu Bardes, na- 
leżącego do Portugalczykow-, dla th (zeże- 
nia piękney fontanny wody fłodkiey, ró» 
wnie iak i rzeki; druga, zaś z przeciwney 
firony, na cyplu wyfpy. Dwie te fortece 
bronią bardzo dobrze wniścia na rzekę; lecz 

Ę z 


nie mogą przefzkodzić, aby - okręty  cudzo- 
ziemifkie nie miały zatrzymywać fig przy 
Barre, a tym famym'zamknąć przeyście 0* 
krętom Portwgalfkim. 

Cała wyfpa ich górzyfła; tey więkfza 
ezęść ma grunt czerwony, Z którego mię: 
fzkańcy bardzo piękne tobią naczynia; znay* 
duie Gię tu także i inne ziemia {zara bär- 
dzo delikatna, z którey robią naczynia, cień: 
{ze nawet od fakła. Grunt tuteyfzy 'nie 
jefi 'nayurodzaynicyfzym, co nie tak ziemi, 
jak  raczey gurom przyznać należy ; gdyż 
w nizinach feig ryż i profo, które dwa ra" 
zy na' rok bywa zbierane , trawy i drzewa 
zawfze fa zielone, tak, iak na wfzyfikich in- 
nych wyfpach między dwoma'tropikami bę: 
dących z znayduie fig tu wadto wiele fadow 
dobrże -zafadzonych i opalanych «murami, 
Mużących do przechadzki dla Portugalczy- 
kow; “do ‘tych fprowadzaią 'wodę licznemi 
rowani, dla odwilżenia drzew kokofowyćh, 
z których imaią napoy, i różne naczynia. 
"Toż «pod ‘mialem ieft wielki ‘Raw „ blifko 
milę obwodu mający, nad brzegiem które" 
go, panowie tuteyfi ‘maia piękne ‘domy, 'i 
wielkie ogrody, zafadzone wfzelkiego rodza: 
iu drzewami, 
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Miafieczka tey. wyfpy, fą zaludnione : rò- 
żnego rodzaiu miefzkańcami, tak: fwemi, iak 
i obcemi, z tych, wielu : trzyma fię iefzcze 
balwochwalliwa. Szczególniey. zaś znaydue 
ią fię tu, nayprzod Braminowie, tak jaki w 
całych Indyach, tych wfzyfcy maią za fwych 
przełożonych i panow. Powtore: Kanary’ 
nowie;_ci dzielą fię na dwa rodzaie„ jedni 
bawią fig- handlem, drudzy rybołówfiwem, 
ciefiellitwem, i wfzelkim. rzemiofłem. Trze: 
ci, - Kolumbinowie, naymuiący fig do naypo* 
dleyfzych ufług ;: ci: żylą: w wielkim ubos 
Awie. i nędzy. Obywatele tey wyfpy na 
mocy. przywileiow danych fobie od Krolów 
Portugalfkich, żyią-w wfzelkiey : wolności, 
nie mogąc. być napaftowani w fwey religii, 
ani obracani na biewolnikow. /Mięgdży: cu- 
dziemcami; chociaż pierwfze mieyfce trzy“ 
maig. Portugalczykowie,, ci jednak: femi 
wielką kładą roznicę między: tymi, którzy 
fobie. to imie  przywłafzczaią, Prawdziwe» 
mi tuteyfzemi pansmi fą ci p. krórzy: przy- 
bywlzy- z Eropy; przez. wyniofłość nazywa- 
ią-fię. Portugalczykami: 2 Portugalii: Po 
tych idąef, którzy. fig urodzili w Indyąch 
z. rodzicow: Portugalfkich 3- tych nszywsią 
Caflicer. ORatniemi fą,. któtzy. mag Jub 


ance; 
trami: (ty 
ka i mu 
tymże: lan 


żyjaw; lecz. a pomiędzy  Metyfow; ci; kto- 
rzy maią, oyca, lub matkę z pokolenia- Brat 
IminQw p maią z 


względy;: wlzyłcy, zaś. inni:.mięfa 
bo. przychodnie Indyifcy,. kupuiący fobie 
wolność: miefzkania na: tey. wyfpie, płace- 
niem: rocznego podatku, albo też Europey: 
czykowie,„.isko: to: Hifzpani , Włochy. Niem 
cy, Elamandczykowie, Armenianie,i Angli: 
cy. Nis:mafz' tu. ani iednego Francuza, 
prócz: kilku Kięży wvźytych do: milsy,. ki 
czba tuteyfzych niewolnikow.ieft. prawie ni 
przeliczona,. Portugalczykowie. bowiem Za 
kupują ich zcałych  Indyi, a. potym prowa» 
dzą: mimi: znaczny handel,. nie uważaiąc w 
tym kupnie, naweri na te narody, z któremi 
żyią w pokoiu, Przyiaciele,. oraz nieprzyje- 
siele-kupuią;bez różnicy. wfzyftko: to, co im 
tylko; wtęce: wpadnie; i zaraz odprzedsia 
czykomy, albo innym: ofadom. 
Miafto: Goa, Będące: pod piętnafiym fa 
pniem: i pół fzerokości południewcy, roz» 


3? 
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va fię prawie ma pół mili po nadbrze- 
SE SES 2 ji 3 

giem rzeki, ku fronie północney. Pyrard 

kim fpolobem Pors 


wydziwić fię „nie może, i 
tupalczykowie mogli wyflawić a tey wyfpie 
tyle wfpaniąłych ginachow , jakoto koŚciO- 
low, klafztorow, pałaców publicznych, for- 
tec, i innych budowli w kfztałcie Europey- 
Rim, nie bywfzy iey dzwnieyfzemi, iak O 
fta dziefięciu lat pofiadaczami; temu ne" 
znacza on półtory mile obwodu, przedmieść 
wto nie rzchuiąc. Miafło to ieft tylko O- 
bronne od firony rzeki; gdyż profły mur 
otaczaiący ie z drugiey firony, nie naydłu- 
żey mógłby go bronić , przeciwko tym, 
którzyby fię fiali panami wyfpy. W fwych 
początkach, miało prawda dobre bramy „i 
mur grubfzy i wyżfzy; lecz powiękfzpwfzy 
fię znacznie w pomyślnych szafach fzerzą* 
cego fig iey miefzkańcow panowania W Ju- 
dyi; te dawne obrony, fłały fię prawie nie 
użyteczneni. Á zatym cała ufność Portu- 
lza fię teraz ne trudney na- 


galczykow z 
der przeprawie do miafła. 

Port-mieyfki, nader iet wfpaniale przyo- 
zdobiony. W tym widzieć można malowa 


zu 


nia reprezentuigce woyny Portugalfkie w 
Indyach, r woyfk ich zwycięfiwa ; a nade: 


2903 


wizy hko- ftatuę. pozłacanz. Swiętey. Katarzy». 
ny, Patronki. Goiz w tę bowiem uroczyfłość: 
Porfugalczykowie (tali, fig. panami, tey, w 

py... 
WyGgy, na, ulicy, Drecha ,, odprewuie-fig. 
targ. bez, przefłanny, na. ktorym zawize. ma; 

Żna, dofłać, wfzelkiego rodzaiu, towarow; 

tak Europeyfkich, iako teź i Indyifkich. Tam=_ 
tò. wfzyftkie. fany. ludzi bez różnicy. fcho- 
dzą, fię, dla przedania, lub. kupienia czego: . 
tę. to, odprawuią. fiè wfzelkie. odmiany, i, 
pszedaże, publiczne; tu przedaią niewolnikow, 
w. mieście. zaś. taks handlowym „ nie, mafz 
prawie nikogo, ktoryby: nie miał; codzien: 
nie iakowege. intereffu, naglącego., aby, figs 
na tym, mieyfcu, znaydował: Lud tak: fig- 
tu. kupi, iż zdaje fię, że wizyfcy. fa pod.wfpa l4- 
nym, pokryciem;. nofzą, bowiem, kąpelus, 
fze. nazwane. fomórevos, nadzwyczsy. wielkie, 
bo fześć, albo fiedm fłop, frzędnicy. mające; 
te zaroyao. ich,od upałow, iak.i Boty zafłzą. 
niaig.. Niewolnikow. z równą. nieprzyfioyno».. 
ścią przedaig tu, fak- i, w, Turczech;. to, ieft, 
iż iak iednę, tak. drugą płeś; fpgdzają w ie». 
dnosmigy(ce, iak; naynikczemnieyfze. źwies 
rzęta, których każdeinu wolno. ieft: opatry= 


z ] 


waś.z.siekawością, > Rod, bytność Pyrarda,, 


| 
| 
| 
| 
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ścia, lub. trzydzieści. Pardow., chociaż; 
ley tymi, znaydowali fig urodziwi mę=- 
fzczyzin,, i, piękne niewiefiy, z różnych kras. 

Tadyifkich,, po więkfzey. części ; umieiące 
graćcna inftrumentach, haftować; fzyć,: robić 
różae. rgegne. roboty, iako. to konfitury, cuv. 


kryci te du Tenże. fam. Pyrard powiada, iż: 


po mimp..gorąco:ci kraiu., Indyifcy. ci niee. 


wolnicy. oboiey płci; .bynaymaniey nie, śmiere - 
dzą; .gdy.tym. czafem. Murzyni Afrykańfcy; 


nadzwyczay trąca waporamijfurowem:, ktory 


odór tym jeft nicznośnieyfzy, gdy; fig. zapo”- 


Ega. 


Portugalczykowie» z Goy- nie maią. fobie- 


za. wyftępek. fpołkować. z młodemi kupione» 


mi.niewelgqicami ; gdy te. fg» nie. zamsężne.. 
Jeżeli ie-(ami za mąż wydaią , zrackaią fig; 


tego. „prawa, 8. dane. przez nich. fowo, fa- 


ie fig. prawem, ktorego. nie mogą: złamać - 


bez..popełnienia gwałtu._ Jeżeli niewolnica. 


ztego fpołkowania ma chłopca, dziecko. fia= 


ie. fig prawym, a ona wolną. Mieć wielką, 


liczbę. niewolgikow , ieft« w. Goy. wielkim 
Skarbem; prócz. bowiem tych', którzy. po 
demu. fłożą,. inni; zofłaiący: za do» 


mem, obowiązani fa przynofić. panu fwema. 


codzień, lub co tydzień to, co zarobili prze 
fwa pracg, Na tymże Fiia targu można 
zobaczyć wielu niewolnikow, będących nie 
na przedaź, lecz tylko, ktorzy fwe rozprzea 
daig roboty, albo też fiaraią fig o robotę przy. 
zwoitą ich fpofobności; nie wolnice zaś ubra. 
wzy fię iak. nayporządniey, fłaraią fię, aby 
fię mogły przypodobać przychodzącym. Ten 
wyczay niegodziwy częfto bywa przyczyną 
nader wielkich kłutni. F 

Na teyże famey ulicy Drecha, Re, 
fłarkiem Koni Arabfkich iPerfkich, z któ 
iećnega przedaią częfło nawet po p 
pardos; tych wile także przyprowadzaią Z 
bogatemi rzędami, ktorych fzacuneK peze- 
chodzi czafem wartość konia: 

Poniewaź morze po moaz aż pod famo 
miao, zaczym mi elzkańcy przymułżeni fə 
brać wodę do picia ze źizodeł płynących z 
gór, z których formujące fig potoki prze- 
czynają: w różnych firóonach wyfpę. Mało 
ieft takowych domow w Goy, któreby» nie 
miały włalnych fiudzien, lecz wodyznich 
aie można używać, iak tylko na mnieyfze 
potrzeby. Tę, którą piią, fprowadzaią 
piękney fontann y „ na R mani: 

e ćwierć mili od mia 
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szykowie murem opafali; po niżey zaś oney 
bili wiele małych fadzawek, z tych ies 

due użą do bielenia płutna, inne zaś do pu 
l sra nc Fare do tey RJ 

droga iefi nader rzykra, gdyż potrzeba trzy 
czy cztery wyfokie gory przebywać,, można 
tam ieduak dzień i noc widzieć idących í 
powracaiących ludzi. Wodę tę przedaią tu 
po tnieście. Wielk zba niewolnikow, Gr 
Dr fzczególnie do tego» różności ię: 
glinianych garkach , blifko dwa 
wiadra obie trzymaiącychy isden. takowy 
garnek aią po pięć bofurakow, które 
równe h 1 PR deuarom.- Łatwoby byłe 
Portugalczykom fprowadzić cale drzedło do 
miefla rarami; lecz tęgo nie robią, mieniąc;, 
iż z z I pr jaa naywiękfzą korzyść odno- 
zoziemcy , Ktar Daj: woda nic nie 

„ chociaż tych daleko więkfza iel 
R UE pr Awduiwych niefzkańz- 


sow; nie uważając na to, iż przynofzenie o- 

ney, zatrudnia evo KOR praca nadto ich 
powiękfza znacznie dochod pańfki, 

tuteyfi Por: ugalczykowie, mig 

( tego (teź chroniąc fig 

iako rzeczy upodlaiąceg ich gódność, 


rzęfłsią na famym bandłu, iako zgodnym 


Ee 
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z ich fzlachaćłwem. . Wielu. kupcow-nie po» - 
kazuie fig,insczey, fak tylke konno, lub w 
lektyce.. Konie <te.maią oni 2.Perfyi lub Ara- 
bli rzędy,zać z Bengalu, Chin i Perfyi, wy» 
fzywane iedwabiem, przypzdobione złotem, 
frębrem, i drobnemi perłami; za niani idący 
piefzo. paziowie,.pachalici,, i lokaie przybrani į 
w. liberyą , moig ich broñs. Niewiafly. nie - 
pokazuią fig. inaczey, 1ak.tylko w. lektyce, 
podobacy da łożka, która zązwyczay bywa 
igkang; matetyą -pokryta, tę. niofą czterech 
niewolników 2a tymi. zaś idzie. wiele fus 
żących;., 

W tym. położeniu, w.izkim ieft: Goa, ies 
dynemi nieprzyiaciołmi napafiowzć mogącemi 
Portugalczykow. ią Indyanie, z Decon, gdy 
fie: pokoy zawarty między. temi dwiema nae 
rodami zakończy. Lecz ten iuż. od dawne. 
go. czalu dofyć.mocno ugryntowanym. być fię 
zdaje, gdyż ;zafadza fig, nz wza iemnym inte" 
refie. I tak Portugalczykow.interelsem ief, u' 
zuawać. Krolow. Deran, za fwych przyiacioł; 
Krolow.zaś Decane, aby, iak nsywiękfze ko- 
lam odnofili, z handlu. Portugalfkiego, w 

1. kraiach. prowadzonego; a do tego Portu- 
A AB iużydawno. przefiali być tak po» 
źżnemi w Jadyach, eby innym narodom mos 

| grozić. zawolowaniem. 
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Władza Wice Reia Postugalfkiego: rözeig- 
ga fię do wfzyftkich ofad wkrśiach jidyi- 
.fkich do' tego ' narodu należących. `W tych. 
:uiywa ón zupelnie władzy Krolewfkiey ‘nad 
wfzylikiemi ; poddanemi, wyiąwizy Ízlacbtę, 
ktorą * Portugalczykowie nazywaią bsśdaływs, 
gdyż ci: w fprawach tak cywilnych, isk: i kry- 
'minalaych, mogą od'iego fądu' odwołać fię 
do Portugalii,’ lecz w takim razie, ten -prze. 
fyła' ich tam ‘w kaydany okutych.: Placa ro- 
czna. iego nie ieft naywiękiza w porównanie 
«dochodu 'odnofzonego , podczas ttrzechle- 
tniego fwego urzędu fprawówania, Od'Kro- 
la bierze on tylko okóło fztsćdziefiąt tyfię. 
' cy: pardow, co zaledwie wyfiarczy: na'utrzy- 
. manie: folu; lecz nadto zyfknie on corocznie 
blifko milliona, Stoly u niego zupełnie po 
Krolewfku bywśią dawane; i: nikt go nigdy 
nie zobaczy, aby miał gdzie iadziey 'ie$ć 
prócz dnia nawrócenia $. Pawła, i fmienia je- 
zus; w ktore iezdzywa ' aa obiad do Ieżuitów; 
jeden tylko Arsybifrup czafem iada uiego 
folu; który to prałat jeft także wielkim Pa- 
nem; iuż to dla {wego urzędu;iuż dla wielkich 
dochodow. Władzą iego w Indyach ieft taka, 
iak' Papieża, wyiąwizy tylko famych leznitów, 
ktorzy niechcąc uznać nikogo za fwego rząd- 


eg, procz Papicża i Generilo, od i Wnefa 
czalu z nim fig prawnią. Dochody iego fą 
nieograniczone, ałbowiem oprócz perilyd 
zwyczayney przywiązaney do godności Ar- 
cybifkupfiwa. i Prymafa Indyifkiego, -odbie.. 
ra nadto pod tod różnych duchownyć 

i znaczną część z dobr fkonfilkowanych 


ty, 
czędu iego. 

Co fie tycze inkwizycji, ta tu Pjrardowi 
zdaie fię być. nierownie furówfzą niż ief w 
Portugali; przytacza “on 'w fvoim pifmie 
wiele o niey, ale, że "nadto fie rozwodzi w 
przyganianiu temu Sądowi, tak co do ta- 


twowierności w wysłucbzniu ;ofkurżaiącyck, 


= E , A b 8 m fb Na ZA A ar. 
żako też co do uwkarastża ofkarzonych , przeto 


przyjłoś A żo opuścić, niz żego powie- 
ścią, łatwowiernym dać okazyą do pofądza. 
mia tey zwierzchności duchownej o n:orozfądek 
% zbytnią furowość. 
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RER, SARA DONE RZESZA zz 


a e rammen 


SGolkonda. 


Ponia generalny Indyi, fławia nam zarse 
przed oczy kraje leżące z:tey ftrony Gar pgefit, 
które znowu lą dwoiakie; to ieftiedne wicho- 
dnie, inaczey nazwane brzegiem Malabarfkim 
© których inż mówiłem; drugie zaś rozciąga- 
jące fig ku brzegom Korom andelfkim. Każdy 
to wie, iż moim zamyfem nieieft ieo 
ficzne opilywanie wfzyftkich kraiow znayduią= 
Gg między temi dwoma brzegami, 
Przefłanę zatym tylko na przytoczeniu tego ” 
róźnych Kraiowidzow, co oni fami ofądziłi 
yć sadzy zafłanowienia i uwagi. Na 
brzegach Malabarfkich, nie opiłałem, dak tylko 
Surat i-Goę, wprzod nim przeydę do ‘Ko. 
romandelu,: na brzegu .przeciwnym, będącego 
na teyże famey drodze,znaydnie fig Golkomda, 
warta zafłanowienia pad foba Czytel 
ka; gdyż Gingi, Taniaur, Madure, i wfzyft: 
kie Kraie leżące aż do przylądku Kamarin, 
nic nem nie wyfławiaią przed oczy w.dziełach 


z 
i 
b 


i 
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Kraiowidżów,'€oby fię mogło przydać: de 
dokładnego opilania “kraiow FIndyifkich , vo 
które fię*w tym dziele iedfnie faram, Ponie 
waż znaćżnieylza część ých "uwag, "wyjęta 
iek z Favetniera; zaczyimn "należy mi wprźcd 
coś powiedzieć 'o tym (HaWnyin "Kraiówi. 
dza, który tylu pochwałoin, 'iaka też" i fa- 
*ganom podpadał, `Gdytön co przytacza ců“ 
dzego; 'nayczęściey iako doświadczóno po“ 
iwięści takówe bywaią baiećzne, 'Lecz pó” 
"nieważ znowu‘ ma dofyć światła 'i'pocżci* 
wości, zaćzym  móżńa wierzyć temu *wfzye 
kiemu, co (tylko  włafnemi “widzial ogžýė 
ma, a tym bardzity, gdy pórówńawfzy iè- 
go powieści, “z opilaniem innych Kraiówże 
dzow, 'w/ niwczym mu 'fałfzu, lub przeci» 
*wieńftwa 'zarzucić nie móżna. 'Nayfurówe 
fzym iego krytykiem był *Minifer Juritu; 
lecz *z błędów wyrzutónych 'Tawerniee 
*rowi względem Holendrów 'w 'iego 'podrós 
żach *popelniónych, 'moóżna dorńyślić fię, iż 
Jurieu wielkim był firónaikiem ich narodu; 
znaiomy zaś 'chakter tego krytyka prótefian» 
ta, ufzczypliwość i gwaltowność 'iego 'pifm 
przeciwko -Tewernierówi, daią poztiać, iż 
ten w nich fłuchał raczey “zawiści ofobiftey, 
mie'zaś ifothcy |prawdy.. “Bayle 'ptzylia 
fam 
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łem na zarzuty, które ”można 'ueżynić Te» 
wernierowi, "ufprawiedliwia go w tym wfzy» 
fikim, o czym 'tylko "mowi, iako świadek 
oczywilty, ófabiaiąc śwradectwo Jurieu uwa* 
iga nader fprawiedliwą. ‘Czemuż mówi: orty 
mie chwyćił fię raczey krytyk , fławiania ie’ 
«doey 'pówieści, na przeciwko drugity, ie- 
«dnego 'przypadku, 'na przeciwko drugiego; 

nie zas aapychania “dzieła fwego 'lobilte- 
tmi 'urażamii h 

Ian sćhrzeicżel FTewórńier urodził fię "w 
IParvżiz dokąd o0yciec jego, rodem z An: 
*twerpii przybywfzy, ćfiadł; ten prowadził han. 
«<del kartami vieogtyficznemi, Ludżić 'przy- 
bywśdiący ‘orne Kkupówść, zatrzytnawfżi 
ifig w domu oyca'iego., częfto rozmawialy 
o kraiach obczych; fkłonność zatym 'wro= 
dzona 'młodego *Tewetniera do podróż, ‘nies 
mniey 'temi ‘rozmowami, iak 'i widokiem 
‘tylu kart 'różnych była 'podżegana. Dla 
tego od famey “zaraz młodości, począł my- 
śleć o tym;z iego zaś przykładu, można 
fię maucżyć, iż chęć 1 dowcip , mogą częfto- 
kroć przyprowadzić czlowieka do maiątku 
bez'żadney 'nawetinney pomocy: Z odbytych 
podróż do kraiow wfchodnich, tak wielki 
zebrał maiątek, toż z handlu brylantami, 

Tom F. Q 
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iż po fwym powrocie roku 166%, zofław: 
fzy lzlachcicem za Ludwika XIV, był w fiax 
nie kupienia fobie Baronii w Chrabfiwie Bers 
neńfkim, mad brzegiem icziora Genewdkie- 
go. Zym wlzyfikim niedbalftwe iednego 
z iego fieflraeńcow, ktoremu był powierzył 
fprzedanie ładunku dwakroć 'dwadzieścia ii 
dwa tyfięcy wartniącego, na którym fpodzie: 
wał fię w wichodnich Kraiach blifko "mill 
ona zarobić, wprawiło iego interefa w taki 
nieład, iż aby nóg? fpłacić {we długi, i 
być w ‘Rame nowego handlu zaczęcia, mue 
fial fprzedać fwóy grunt ipanu du -Quefne, 
fiarfzemu fynowi., iednego z naylepizych 
nafzych  marynarzow.  Poczym, wda- 
wfzy fig w drogę, w nadziei polepfzenia fwe« 
go majątku, umarł w Mofkwie roku «689 
w tmiefigcu Czerwcu., maiąc lat ofiemdaie: 
figt cztery. 

Podczas odprawianych podróż przez cztet- 
dzieści lat, po Turcyi, Perfyi, i Indyach bar- 
dzo wiele zebrał ciekawości; lecz przez tak 
długie obcowanie z cudzoziemcami, tak z2= 
Biedbał {wego włalnego ięzyka, iż nawet nie 
był w ftanie napifania nim {wych wiadomo- 
ści, Te zebrane tylko były przez różnych 
autorow, iako to Cheppuzeaux, la Chapelle: 
t innych. 
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Kraleftwo Golkondy, bierze fwe imic od 
fłołecznego miafła Golkonda, ktore Perfowie 
i Mogolanie nazywsią Hidrakant ; to leży 
pod ipietnaftym ftopniem i poł. fzerokości 
jpołlnocney. W żadnym Kraiowidzu znaleść 
nie można dokladnego oznaczenia iego TO= 
źległości, nawet Tawernier tym mniey wzglę> 
dem niego zoftawił wiadomośc, iż różne 
«wydarzone rewolucye, wiele w nim fprawie 
ły odmiany. W powizechności iednak mó» 
wiąc, kraju tego żyzność wfzyfcy wychwa= 
laig; ten (bowiem wydaie dofłatkiem ryżu, 
zboża, bydła, ptaftwa, i wfzyftkiego tego, 
czego tylko do życia potrzeba. Znaydnie 
fig nadto w kraju wiele flawow., napełnio- 
mych rybami „ a nadewlzyfiko Kperlanami 
()nadzwyczay fmaczemi, maiącemi iedną 
tylko kofikę, przez frzodek. Klima krsiu tut 
teyfzego ich arcyzdrowe. Miefzkańicy tue 
teyfi dzielą rok ma trzy pory; to ief: Ma- 
rzec, Kwiecień, May, i Czerwiec, fkladsią la= 
to; gdyż wtym czafie zbliżenie fię Rońca, 
mietylko fprawia wielkie upały, ale madże 

02 


CD Eperlan rybka morfka irzeczna., biala ‘sk perła, a 
dak kiełb wielka;miięfo iey prawie przezroczyfie, fiałkani 
pachnie" 
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wiate wieiący, zamiaft onego zmnieyfzeńia, 
nadzwyczay go powiękfza. Wrzód Maia 
wieje zazwyczay taki wiatr, a ten bardziey 
niż fonce dogrzewa, W izbach nawet zam= 
kniętych drewno.fłołkow, i fiołow, tak fig 
rozpala, że lię go dotkńąć nie možna, a 
ma tenczas przymufżeni fą wfzyfcy nieufian- 
nie fkrapiać wodą podłogę i inne fprzęty; 
zbyteczny jednak “ten ‘upal nie trwa, iak tyl- 
ko fześć, albo fiedm "dni, i to od godziny 
dziefigtey z rana, aż do czwartey po polu- 
dniu, ‘Ci, którzy 'odważaią fię odprawiać 
podróż w czafie tych upałow,'częltokroć du- 
fzą fię w fwych lektykach. Trwałyby one 
nawet przez mięfiąc Lipiec, Sierpień, Wrze» 
fień i Październik. gdyby ufławiczne defzcze, 
obficie na tenczaś padaiące, nie chłodziły po. 
wietrza, i nie przynofiły tego, co 'Nil Egi. 
ptowi pożytku. Maig temi ulewami przy. 
fpofobioną ziemię, zafiewaią tyż, i inne żbo- 
ża; a odtąd żadnego iuź defzczu fpodzie- 
wać fig nie można przed zwyczayną onego 
porą. Czas zimowy ieff w miefiącu Gru- 
dnin, Stycżniu, i Lutym, lecz i w tenczas.po. 
wietrze tak ieft gorące; iak w prowincyach 
północnych Francyi, w miefiącu(Maiu. Dla 
tego też drzewa w Golkondzie zawfze fą zie 
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lone, i okryte: doyrzałym owocem. Zazwy= 
czay dwa razy do roku bywa żniwo ryżowe, 
lecz znayduią fię takie grunta, gdzie ten trzy 
razy na rok zbieraią. 

Miefzkańcy Golkondy prawie wlzyfcy, f3 
wzroftu pięknego, proporcyx nelo, i: bieli 
na twarzy, niźby fig nawet można fpodzie= 
wać, w firefie tak. gorącym; fami tylko chło 
pi fg nieco ogorzali.. Religia ich felada fi 
z bałwochwalfkiey i. Machometańfkiey. i 
którzy lą. przywiązani, do, fekty Machome- 
przyieli, także i prawidła Perfkie; bal- 


ta; 


wochwaley: zaś, trzymaią fig. nauki Brami= 


naw, 

Chhociaż zwyczajem wefzło dawanie imies 
nia. Golkonda, ftolicy Krołełłwa, ta iednat 
właściwie nszywa fię Bagzagar. Bylo zalo- 
żone od pradziada monarchy panuiącego pod _ 
tenczas, gdy fię tu. Tawernier. znaydowałz 
na. proźbę iedney z żon iego, nazwancy Na- 
gar, do którey On nadzwyczay był przywiąe 
zśny; dawniey na tym mieyfcu był tylko pas 
łacjji obfzerne ogrody utrzymywane dla Kro- 
la,  Zakładaiąc fundamenta. tego miafta, dał 
mu. nazwifko. [wey żony; gdyż. Bay Nagar, 
znaczy. ogrod Nagary; to leży pod fiedemna= 
Rym fiopnieni: W niewielkiey od miafia 


tego odległości, znayduią fig wielkie fkaly, 
podobne de tych, które fa w lefie przy Fon- 


teneblo. Wielka rzeka płynąca po pod mu- 


rami z firony południowa-zachodniey, wpada 
bliiko Mazulipatun w. odnogę Bengalfką; na 
tey przy Bagnacar iel wfpaniały molt ka- 
mienny, mało co różniący fię od! mofłu no- 
wego ( pont neuf ) w Paryżu; famo zaś miaa 
flo, wyrównywaiące wielkością, Orleanowi,, 
ieft dobrze zabudowane, W tym ieh wie 
le pięknych i wielkich ulic, lecz te nie bę” 
dąc lepiey od Perfkich i Indyiftich bruko- 
wane, fa bardzo nie wygodne, podczas lata, 
dla piafku i pyłu, ktorym bywaią napełnio= 
ne, 

W mieście tym, daie fię widzieć zbor za» 
ezęty przed piędziefiąt lat, i iefzcze nie do~ 
kończony; ten ieżeli kiedy zofianie fkończo* 
nym, będzie naywiękfzy w całych Indyach. 
Nadewizyftko trzeba fig w nim dziwić wiel. 
Kości kamieni. Kamień w przyfionku, w kto. 
Tym. maig fię odprawiać pacierze, ieft zcałey 
fkały i takicy wielkości, iż pięć fet, czyli fześć 
fet ludzi, pięć lat łożyło, na wydobycie go 
a mieyfca, a tyfiąc czteryfła wołow użyto do 
fprowadzenia go do zboru, Zdarzona woyńa 
między Krolem Golkondu, i wielkiego Moga 


za 


a a da ma Wys za A 
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łu: przerwała tę robotę, Ktora podług świa» 
dectwa Tewerniera, byłaby naywipanialzą 
pamiątką w, całey Azyl. 

Miefzkańcy Golkondfcy, dzielą fię na cztec- 
dzieści cztery pokoleń, ten zaś podział fu- 
ży do, rozporządzenia godności i prerogatyw 
kraiowych.  Pierwfze pokolenie ieft Bramie 
now, ci fẹ. kapłanami kraiowemi, i nauczy= 
eielami religii panuiącey. . Ci tak. fą biegli 
w arytmetyce, iż fami nawet Machometanie 
używaią, ich do rseħunkow; pifzą oni za- 
zwyczay ma lisciach palmowych, używaiąe 
do tego końca, efirego. żelaza. Przez po: 
danie. od: (wych przodkow „ maig między 
fobą taiemnice doktorfkie, i afirologiczne, 
których wiadomości nie udzielaią innym po= 
koleniom. Methold, poftrzegł z różnych do- 
świadczeń , iż ci dofyć dobrze kalkuluią i 
przepowiadaią wfzelkie zaćmienia. Przez u- 
fawiczne ćwiczenie fię w tey umiejętności, 
przyfzli do tey fawy w całych Indyach, iż 
nikt nic nierozpoczyna znacznieyfzego,wprzod 
fẹ ich nieporadziwfzy. Lecz mimo tego, 
nie ich tak bardzo nie u fawiło, iak to, iż 
zich pokolenia dwóch było Krelow, jeden 
w Kalikucie, a drugi w Kochinkinie. Po nich 
nafiępuie pokolenie Famgamfow, iefi to dru- 
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Braminow;.ci. żywią: fię. tylko: maftem. mle» 
kiem. iiwlzelkiego rodzaiu ziołami, wyią- 
wizy, cybulę „, którey fig. mawet:-dotknąć nie- 
godzi, , ponieważ. w: niey: znayduią fię pewne 


jn dynym, fataniem, ieh zakupować- materye 
Dawelniaaę, ons całkiem odprzedawać, toż 


üa- famo., weyrzenie. fztuki, iakowey: złota, 
zakładają fię, 14,zgadną, wewnętrzną fey. War- 


kolenie Campobex0; zaraz potym rafiępuiące, 
zawiera w.fobie robotnikow, i żołnierzy; pos 
| kolenie,to ief: naylicznievfze, a w tym ludzie: 
jęk używaią; wfzelkiego rodzaju, mięfa, wyiąe 
| wołowe. i krowje., Zabicie iednego 
ierząt: tak, użytecznych. ludzko»=. 
wielki, poczytuig, wyfłępek,. iż, 
nayuhożfzy nawet: z: tego. pokolenia. choćby; 
ly 2a, naywiękfzą. ofiarowana, fobie fummę, niee. 
ehciaśbyę Liednego; zabić: na pożywienie: dla, 
cudzoziemcow; lubo, ta przedaią, między fo 


raj 


r ai ly. po pigé ałotych Erancuikich ;, ezyli: naa 


ści, za: ta 


IB gi rodzay, kaplanow, zachowuiących obrzędy, 


Lal « żyłki, maiące. nieco. do krwie.podobieńftwa, 
Trzecie pokolenie nazwane. Comitis; zac. 
wierą. w. fobie: (amych. kupeow, których, ie-. 


zamieniać; pieniądze,  Umieiętność: ich, wy 
tey zamiauie tak iefł dsleko pofunieota , iż: 


tość do naymneyfzeżą prawie fzeląga. Po-. 
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fzych, dziefięć.. Nafłępuiące- pokolenie za= 
wiera w fobie. niewiafły, do rozpufiy. fużą=. 
ce; tych dwa fą. rodzaie ;.ięden tych, ktoe. 


re nie fpołkuią, tylko zludźmi. znacznego, 
urodzenia ;. drugi. zaś: niewiaft, pofpolitych,, 
nikomu fię nie wymawiaiących. Spofob: ten, 
do; życia maią fobie podany od fwych przoda, 
kow, którzy ima. wyiednali, prawa, Upowas 
żpiaiące ie. Panny zrodzone w. tym. pokoles. 
niu, maiące tyle wdziękow, iż mogą fię paa. 
debać drug ey płci, bywaią. zaraz, od mlos, 
dości. przytczane do. rozpufły. ; naynieuro=. 
dziwfze zaś wydaią za mąż. w. [wym pokoa. 
leniu. w nadziei, iż będą. miały. corki tak 
piękne , że te zafłąpią nięurodziwość (wych. 
matek, ; 

Nayurodziwfze uczą. fpiewsnia , tańćow,, 
i, wlzyfkiego tego, co tylko użyć: może. 
do ukfztałcenia ciała; te dziwne uimieią czy= 
nić z.fiebie poflawy. tak, iż. właśnie trasi 
trudno temu wierzyć.. Widziałem ia, mowi 
Metkold, iednę pannę ośm lat. maiącą, tas, 
gdy. mylą fobie navę, trzymała ią tak /pro- 
fa wyniefioną ku głowie, iżbym ia. ręki nae 
wet tak profo podnieść niernógł, chociaż 
tylko flała na iedney nodze; widziałem Taa. 
wet. i takie, ktore nogi zakładały na gło: 


2g GOLKI ONDA 


wę:. Tewernier zaś powiada, iż- tyle: ief 
nierządnie: w. ftałecznym, tym: mieście, na ig- 
go przedmieściach i, w fortecy p iź ich, zae 
zwyczay: do, dwudziefiw tyfięcy liczy fię na, 
vegeftrze Deroga», "Nie. płacą: one żadnego, 
podatku, lecz obowiązane: faito: piątek przy» 
chodzić, w: pewney liczbie. z (wemi. dozore 
eami; i kapelą, przed, ganek Krolewfki. Je. 
żeli: monarcha: znaydnie fię. na: nim, tańco» 
wać powinny W iego. przytomności; ieżeli 
zaś nie, Eunuch wylzedifzy, daie im: znak ręs. 
ką, iź fie mogą addalić, Wieczorem po 
chłodzie , foia one: przederzwiami fwych. 
domow; które fa: malemi katami; gdy zaś 
noc: nadeydzie o na. drzwiachzedo* 
mu, zapalang: świecę, lub. lampę. Na tena. 
czas; dopiero. wfzyfikie fklepy bywaig otwar- 
te; w tych, przedaią tary, napoy, z drzewa wy= 
ciągnicny. tak. fłodki, iak mafze. młode 
wino. Ten. przywożą tu, e pięć lub, fześć 
mił w: worach., zawiefzonych, na, gtzbiecie 
końfkim. zwielkim: pofpiechem. Krol z 
włożonego: ela na zag, ma znaczy docod; tym 
to końcem pozwala ou tylu niewiafi publicze 
nych, gdyż te bardzo przykładają fię do onego 
wychodu,  Niewiafiy te tak. fg zręczne, iż. 
gdy Krol teraz panuiący chciał odwiedzieć 
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miafto  Mufulipatan „ dziewięć ich, bardzo: 
dobrego zrobiły z fiebie fonia, to jeft czte- 
ty fklady iego nogi, cztery całe: ciało, ja ie- 
dna trąbę, a Krol wfiadłlzy na tron na nizh: 
ufiawiony, wiachał tym fpofobem: do miafta.. 

Złotnicy, cieśle, mularze, kramarze, mą: 
larze , fiedlarze, cytulicy, drążnicy, Rowem: 
wfzyftkie fłany użyteczne (połeczności,. skła- 
dzią ofobqe pokolenia; te nigdy fig z: fobą 
nie wiążą, i nawet nie fpołkoją, tylko tys 
le, ile wymegaią intereffa, i potrzebyjwza- 
iemnie, Ofiatnie pokolenie iefi Pźriawow 
Niefzczęliwy ten rodzay obywatelow, do 
żadnego nie bywa przyimowany: pokolenia, 
nie wolno im nawet w mieście. miefzkać.. 
Naynikczemnieyfzy rzemieślnik z wyżfzegó 
pokolenia, gdyby fię przypadkiem dotkną 
Pitrawtra, mufiałby fie natychmiaft amywać. 
Powiunością ich iefł wyprawiać fkury, TO= 
bie pantofle, i pakować towary, mimo tey ie- 
doak ochydliwey różnicy, wfzyfikie pokole- 
mia, iednęż wyznaią religią, i do iednych 
męzczęfzczaią zborow „ gdyż Machoz:neta» 
nizm. nafamym tylke dworze panuie. Zba« 
ry tezazwyczay.nader fą ciemne, i nie ma- 
ią innego światła, prócz tylko, które prze 
zedrzwi zawfze otwarte wchodzi, w tym 
każdy fobie obiera iakawe bofiwo. Te 


także. bywaią fchronieniem, dla. cndzoziem- 
cow,. Methold, przybywfzy do tuteyfzęgo 
marafta, mufiał « lać ieden, dzień. w.kościełe 
Q/pyszvyktoryfm  nayznacznieyfze, bożyfzcze 
okazywało wyfoką, chudą niewiafłę, z dwo» 
ma. głowami, i czterma. rękami. Założyciel 
tego zboru, powiadał mu, iż gdy. ofpa. zaieła 
fig. w. iego. familii, uczynił. ślub. wyfławie=. 
nia.kościoła, ieżeliby uftała ; iskoż wkrótce» 
fzerzyć fig przeftała; poboźni tuteyfi, gdy fas 
ubodzy, czynią iey inne śluby, Methold fan 
był świadkiem, z iaką gorliwością: te. śluby; 
wypełniaią.oni.. Udaiącemu fię do: tego.bo+ 
fiwa, zrabiwfzy w łopatkach dwie duże. dziue. 
ry, nożem; . wkładają. w nie dwa końce ha- 
kow. żelaznych; te zaczepiaią do końca bał: 
ki leżącey, ns- wozie o dwóch kołach. żelą.. 
znych; lecz tak, iż belka mą fwoy. ruch. ofo» 
bny. Człowiek wypelniaiący fwe śluby, ma, 
w iędney ręce fztylet, a. w. drugiey pałafz., 
Podniofifzy go za haki na powietrze, wią - 
ża na Kolach, w.tym {lanie ćwierć. mili: 
ten. w czafie. tey proceflyi, różne iefta 
bronią. robis, Metsold; który widział fze- 
fnaftu, ieden: po drugim wiefzanych. na. hae 
kach przy. belce, dziwił: fig, mocno, iż. cię: 
dazem . pie ptzerwali (kury, za. którą baki 
aaszepione byly., Boleść ta. nigdy. nie wys 
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ku niecierpliwości: na tych, 
ia mo Po JR web tym o. 


ządku, PRZYS im piè firy 


der UNO lecz'2 PNE y fróny. ciefzą fię 

, podziwienia i 'polzanówania ‘im *wyrzą: 
dźneżo: 

Prawo pofłanawiania dzieci, należy do 
0yca, 1 matki, którzy obietaią im ofóby z 
tęG0ż famego pókólenia, a częfło 'nawet i 
z teyże famgy familii; gdyż ‘tu ‘nie maią 
względu na żadne ftopnie ;pókcewieńliwa. 
"Wydaiąc za mąż córki , nicim zażwyczay 
"nie dziąz lecz mąż óbowiązany ieft 'uczynić 
rodzicom iakowy podarunek; chłópćow Że= 
mig tu wipiątym róku-, 'dziewczęta “zaś "wr 
trzecim; lecz -co fię tycze ufkuteeznienia mal- 
żeńftwa, trzymają fi fię prawa przyrodzóonego, 
Spofobność do 'małżeńftwa w ftrefie tak go- 
rącym. bardzo wczefna bywa, 'a Methold 
powiada, iż widział macki lat dwanaście za- 
ledwie maiące, Obrządek 'zanięścia zawif 
ma obńofzeniu 'w lektyce newożćńcow po 
znacznieyfżych ulicach, i placach publicznych. 
Po:ich powrocie, Bramin 'rozścieła kawał fu- 
kna, pod ten każe mężówi nogę iednę wio- 
żyć, aby nią udeptał nogę fwey noówey -żo« 
my, pód-nimże tczymacą, Jeżeli niąz umrze 
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wprzod niż żona; 'pozoftała' wdowa nie mo: 
że iść drugi raz za mąż, wyjąwizy ite, któ. 
re iefzcze nie pełniły obowiązkow 'małżeń- 
fkich. Stan tych nader iet niefzczęśliwy, 
caly bowiem czas zofłaią zamknięte w domu 
rodzicielikim, z którego 'wyniść nigdy wie 
maig wolności, będąc tylko «zatrudnione 
nayciężfzą 'pracg, 'ogołocone ze wlzyfikich 
ozdob, i uciechy, Nakoniec niewola taltak 
ieft przykrą, iż wiele z nich ucieka z domu, 
aby mogly życie 'wolnieyfze *prowadzić., 
lecz tak fobie pofiąpiwfzy, mulaz fięodda. 
liċ od fwey familii z boiażni, aby mie zo, 
ftaly otrutemi od fwych rodziców, 'maią. 
«cych fobie za zalzczyt jpodobną zemitę. 

Umarłych fwych maig wolność podług 
zadawnionego zwyczaiu palić, lub'też grześć; 
tych popioły rzuczią w maybliżfzą 'rzekę, 
Gady umarłych grzebią, chowaią ich z noga, 
mi na krzyż założonemi, 'to ich w tey ipo- 
ławie, iak zazwyczay fiadaią. Jeżeli ma- 
‘my 'wierzyć podaniu krajowemu, 'niewialiy 
'tuteyfze tak były dawniey rozpufine, iż tru. 
dy fwych mężow, aby wolniey żyć mogły. 
"Ten zły zwyczay nie mógł być wfłrzyma= 
mym, iak tylko furowemi prawami, obowią” 
zuiącemi Żonę, aby fię wraz z (wym mężem 
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paliła , dla tego iedynie., iż ta mogła mu 
była śmieć  przyfpielzyć., aby potym ‘tym 
*wolniey żyła. Leez -za czalów Metholda, 
futowość 'tego prawa znacznie zmnieyfzoną 
zoftała w Golkendzie. „już pod 'tenczas in- 
mym prawem zakazywaro wdowom iść dru- 
gi raz za mąż, zofławuiąc jednak wolaość 
jpaleria ię dla okazaria twey ku mężowi 
(miłości w nadziei złączenia fig potym, z 
przedmiotem fwego przywiązania. 'Pobnd. 
ka ta nader częfło wielkie czyni wrażenie 
ma tych młodych Zonach; zważywfzy 'okro. 
ipny Qan, fwego owdiowienia, Można na. 
wet 'domyślić ię z 'powieści -Metholda., iż 
niewiafty nietylko utrzymywane f3 w tym 
przefądzie fprzyjaiącym dawnym zwyczajom. 
ale nawet, że i cały narod nie uraża fię o'o. 
mego uwiecznienie. 

Nie pozofłaie mi iuż więcey mówić, iak 
tylko o kopalniach Golkondfkich, 'Tawer- 
nier chełpi fię, iaxoby jpierwizym ‘byl z Eu- 
ropeyczykow, który ie zwiedził; ięcz fię my- 
li. Tenże fam Angielczyk Methold, które- 
gom tu wiele uwag przytoczył wraz z po» 
ficzeżeniami Tawerniera, odprawił był po= 
dróż do tychże kopalni w roku rTÓ22; tę ia 
tu wprzod ;położyć umiyśliłem, przed Kraie* 
widzem Fzancufkim. 


sag 


Methóld, Hyfząc gadaiących ?2 zadżiwie- 
niem 0 iedney kopalńi dyżmeńtówey, ‘od 
Krola opanówańey, a do którey wfzyfcy ‘ius 
bilerzy z kraiow fąfiedzkich zpróm adzali fię; 
'miemógł tego znieść, aby 'iey Mie niał wd» 
wiedzieć. Odkrycie 'to (fato fię 'przypade 
ikiem. Pewien /paftuch, pilmnigc fwey trzedy 
‘ma polu ofobnym, uderzywizy przypadkiem 
‘moga w kamień, pófirżegł błafk od niego, 
*wzigwizy go zatym, prźedał za trochę tyżu 
drugiemu podobnież fię na nim nie znsiące- 
mu; kamień ten przechodził tym fpofobera 
:z rak do rąk, mały pożytek przynófząc'wła. 
"Ścicielom; aż do póki go nie dabył oświe* 
ceńfzy kupiec, ktory po długich wybadywa: 
niach fig, przecie nakoniec ‘trafil do miny. 
"Metbold równie ciekawy *widżeńia mityfca, 
z którego dofiawano tak 'kófztównego ‘ploe 
du w przyrodzeniu; i pożnania'tożpórządze: 
‘nia całey pracy, różpoczął tę 'pódróż z So- 
korem i Temalóńem'; obydwoma rownie 
iak i pierwfzy użytemi, na ufugi od kome 
panii Angielfkiey w kantorze Mafulipatan. 

Przez: cztęry tedy dni przebywali mieyfca 
pufłe, nieurodzayne, i napełnione górami; 
przeciąg tey drogi zdał im fię mieć do fło 
osm mil Angielfkich. Naypietwlzym ich za: 

dzi. 


ziet 
wy 
"Wy 
ur 
lub 
mal 
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Raie nadfytać, nadto różnejni cudzozicm- 
ceami, ‘których chciwość zyfku na to miey- 
fce forowadziła. Trzey Anglicy fianeli itu 
w gofpodzie dofyć wygodacy ., 'a'trzyma= 
i dawnego zwyczaiu, odwiedzili nay- 

cę, którym był Bramiń inae 


należytości Krolewfkiey, 1 


szymania porządka między tylu ludźmi, z 


h -kraiow zgromadacnemi. Urzędnik 


y 3 
pigkne dysmene 


cefię fzlufować, 

Dnia mafiępuiącego vdali fe do kopalni. 
"Ïa leży o dwie mile od Golkoady; wke- 
palni tey liczba robotników wynofła dó trzy- 
dziefłu tyfięcy; iedni bowiem z rich kopali 
ziemię. drudzy ią w beczki pakowali; <i 
wyłewali wodę zebraną w kopalni, owi zaś 
wynofili ziemię z fżyb ma 'mieyfce dobrze 
urownane, na króre rożfypyWali ią ha cztery 
lub pięć cali grubo, gdy ta na flońcu wyfchla 
maftępuigcego dnia rozcierali ią Kamie 
miami; znalezione zaś w niey krzemyki Z 
Tom V. P 
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wielką pilnością zbieraige , tlukli potym (bez 
żadnego wybioru; czafem znaydułąc w nich 
diamenty,'a częściey nie. Lecz zapewniano 
tu Metholda, iż robotnicy znaią fig na zie- 
mi, w którey fig ich fpodziewać potizeba, 
po famym nawet zapachu; 'Niewątpił on 
o tym, aby niemieli iakowego fpolobu na 
poznanie ich, nie 'rozbitaląc nawet fzink 
ziemi, i ktzemieniz gdyż ci v .mektorych 
imieylcach począwizy kopać, przefławali ro- 
boty, udaiąc fig. na inne, w ktorych do dzies 
fięciu i dwunafta fyżni kopali, 

Ziemia kopalni ie. czerwona, maiąca 
żyłki wapienne, iuż to białe, już też żołta* 
we, a w nich krzemienie po kilka razem 


ieden z drugim fpeione. W minie tey zae 


miał robienia -przechodow „i komorek, 
tak, iąk w kopalniach Europeyfkich, kopią 
profto wgłąb, naklztałt fłudzien kwadrato» 
wych. -Methołd nic zapewnia nas dla cze. 
go tym fpofobem kopią, 'i czy oni to dla 
tego robią, iż żyła tak idzie, czyli też tylko 
dla {wey niewiadomości. Do wylewania z 
miny wody, taki maią fpofob, iż ten zdał 
mu fię byc lepfzym od wfzyfikich machin 
używanych tym końcem w nafzych kopal- 
niach; wylewanie zaś to dzeiie fię tym fpo“ 
fobem: iż iedni nad drugiemi coraz wy” 
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żey fłoiące, zrak do rąk wodę fobie poda: 
ią. Nic wyrównać nie może pośpiechowi 
tey rabaty; a pilność w tym,tym ieft pos 
trzebnieyfza „ iż zazwyczay mieylce to, w 
ktorym calą nas fucho robiono, mazaiutrz 
rano zupełnie zalane bywa wodą. 

Kopalnia ta cala była pufzczona w arg- 
de pewnemu bogatemu knpcowie mazwifkiem 
Marzanda, zpokolenia złotnikow.; ten pla- 
cil z miey trzykroć fło tyfigcy Pagodów C) 
nie rachuiąc w ito wfzyfikich dyamentow, 
więcey niż dziefięć Karatow ważących, Bto. 
re wfzyfikie iKralowi oddawać był rbowią_ 
zanym. /Arendarz ten generalny, podzielt 
wfzy kopalnią «calą ina wiele części kwadra= 
towych, te znowu one innvm podarendowy= 
wał, (Na tych, iktórzyby Krola ważyli fig 
w oddawaniu <dyamentow 'ofzuk'wać , wiele 
kie kary fg wyznaczone; 'fe jednak nie,ma= 
ią tyle mocy, «aby wiele pięknych <dyasmen- 
tow na bak nie :'odchodziło. Methold tam 
widzial dwa dyameńty dwadzieścia Ikaratow 
wążące, a bardzo wiele dziefięć, lub dwa- 

Pa 


poz = 


(*) Pagod frebrny, czyli złoty Jndyifki waży polfkich 
zł: 9. gro:1a. Złoty zaś, waży nafzych zł: 14 gr: re 
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naście. Mimo zaś wielkiego .niebefpieczeńi» 
twa, na ktore fię wylławia, pokazuiący ie, 
jednakże te ńader drogo bywaią 'przedawae 
ne. 

Kopalnia ta znayduie fię pod wielką iedna 
górą, dofyć blifko rzeki: nzzwaney Chrifłte 
ma, będącą. Kray ten'tak ieft nieurodzaykiw, 
iż przedtym wynalazkiem, za fzczerą pulty- 
nią uchodził; ztey przyczyny dziwić fię po» 
trzeba, ziak wielkim pofpiechem zofłał zae 
ludniony; gdy iuż nawet wtenczas, do fta 
tyfięcy rzetnieślnikow i kupcow liczyć moe 
żna było. Zywność wtym mieyfcu nader 
ieft droga, gdyż ią zdaleka fprowadzać trze» 
baz pomiefzkania także fa źle ftawiane, po= 
nieważ ie na krotki nader czas budnią, 
W krótkim potym czafe Krol rozkazał był 
zamknąć te kopalnie, co wizyftkich obywa" 
telow z mieyfca rozpędziło, Z razu tozu 
miano, iż to Krol wczynił w zamyśle po- 
więkfzenia wartości w przedąży dyamentow; 
lecz kilku Jndyanow świadomych ;powie= 
działo Metholdowi, iż ten ukaz wydany był 
z przyczyny pofelfiwa od Wielkiego Mo- 
golu, ktory domagał fig od Krola Golkondu, 
trzech funtow naywiękfżych dyamentow. 
Skoro iednak obydwa te dwory między 
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rozpoczęto rohotg 
ta i prawie była wynifzczo= 
ną, gdy Methold wyieźdź at z Mazulipatan, 

W kraiu tym znayduie fg wiele innych 
kamieni przezroczyftych , iako to kryfztału, 
granatu, ametyftu, topazu i agatu, toż ob- 
ficie. żelaza i fłali, co wfzyfiko w różne 
firony Indyi rozwożą. 

W całym kraiu niemafz żadney kopalni 
złotey, ani miedzianey. W górach tutey* 
fzych. iedno tylko. ief mieyfce, gdzie znay- 
duią fię. kozły maiące w fwych brzuchach 
kamienie Bezożrdowe. Methold z podziwie* 
niem mówi, o mnogości tych źwierząt, pO* 
mimo ufławicznego na pie polowania , dla 
dofłania z ich wnętrzności fzacownego te= 
go kamienia. Niektóre wydaią trzy, albo 
cztery, niektore podługowate, nicktore zaś 
okrągłe. lecz wfzyfikie nader male. Na 
tych} kozłach uczynione doświadczenie Ra« 
der ofobliwe.  Zawiozłfzy bowiem. ich 
cztery o 'flo pięćdziefiąc mil od tych gòr 
zabito zaraz z nich dwóch, i znaleziono be- 
zoardy, w dziefięć dni zabiwfzy trzeciego, 
znalezli tylko znaki i mieyfce, gdzie był 
kamień; w czwartym zaś, ktory był zabi- 
tym w miefiąc potym, nie było ani bezoar- 
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dw, ant mawet maymnieyizego znaku po 
kamieniu, Ztąd wnofi' Methold „-śż na 
tych górach mufzą fię znaydować pewne 
krzewiny, i zioła, które będąc paftwą tych 
kozłow, flużą także do formowania fię bezo- 
srdu, Przydaie on iefzcze do tego krot- 
kiego opifania , iż farbowanie, albo raczey 
malowam: płncien tuteyfzych, (gdyż zazwy: 
czay naycienfze pędzlem bywają malowane) 
iefi uaylepfze i naypięknieyfze między wlzy. 
fikiemii plotnami wfchodniemi; tych kolo 
do póty trwa, do poki i materya. Te za. 
zwyczay farbuią pewną rośliuą tw tylko ro<< 
fnącą nazwaną Chap. Oyvilanie tychże faa 
mych kopalni uczynione przez Tawerniera, 
ieft iefzcze obfzernieylze. Udal fię on był 
do odnogi Perfkiey, gdzie chęć zyfkw, r 
fan iego Tubilerfki, nakłonił go do zskus 
pienia wielkiey liczby pereł. Ztamtąd u- 
myśli udać fię do Golkondu, aby mógł 
mabyć nayprzednieylzych dysmentow 2 tu- 
teyfzey kopalni, fprzedawlzy wprzod fwe 
perly Krolowi, z których navmnieylza wa- 
dzieści cztery karatew. Ciekawość, 
może wprawić ta podroż, nie po” 
góym cokolw ek z niey miał o- 
wielt zaś czytelnikow, -maige mape 
e zmiey kontentych 


ROZDZIAŁ IV 


Dnia nr, Maia roku 1652 T awerniet 
wfsdł na: wielki okręt Krola Golkondu, 
który corok pofyła do Perfyi, wyładowany 
plutnami i bagazyą, czyli meteryą maiącą 
kwiaty pędzlem malowane; a które daleko 
fą. pigknieyfze i drożfze, a niżeli drukowane, 
Kompania Holenderfka ponieważ zazwyczay 
daie Ktołowi Jndyifkiemu iednego fiyrnika, 
lub podftyrnika,. i dwóch albo: trzech: kano- 
nierow; zaczym i na tym okręcie było tak* 
że. fześciu Holendrew, między ludźmi okrę' 
towemi, Kupcow Armeńfkich i Perfkich» 
udaiących fig; do Indyi dla handlu znaydo* 
walo fię na nim do fla ofob; i nadto. pięt 
dziefiąt fześć koni;.które: Krol Perfki pot 
fyłal Krolowi Golkonóu w podarunka. 

, W kilka dni żeglugi, gdy powfiał wiatr 
nader gwałtowny, a nadto, gdy okręt, kióry 
przez pięć miefięcy w porcie Bender- 4/(fy fal 
w -fuchym mieyfcuf,. moeno ciec począł ze 
wfzyfikich firon; a do tego wfzyfikie w nim 
pompy zepfote były; wzięto fię przeto do 
dwćch pak fkor Rufkich, które ieden ku- 
piec wzioł z febą do Jndyi; gdzie ich, po- 
nieważ fą-nader chłodzące, uźywsią do na- 

scia łożek. Czterech, czy piąciu fzew- 

znaydniących fig fzczęściem na okręg. 


te 
fi 


cie, porob i wiadra: biorgce w fie- 
bie bl fe Eko zkę wody „ fobotą: tą, (woią 
rfięoni przyfażyli, w tak wielkim niebes 
I iitwieg za pomocą zaś: wielkiey liny, 
do którey tyle przyprawiono innych, ile by- 
ło. wiader, przyfzli do tego;'iż w godzinę, 
czyli dwie, wylali' wfzyftkę wodę z Qktę. 
tu. pięcią dziurami, zrobioneini w: różnych 

mieytcach p du okrętowe ego. 

dnia dada. j 
węża i Holenderfcy | 

tie Wawerbiera, dawfzy 
widle:* wp ahaha bh obiadow w o= 
El Olender rikim: o pół mili, ód miar 
dległym. Cidowiedziawfzy Gę, iż zamy- 
iię do Golkondu, garn zegli go, iż; 
ue kupuie nic zadkiego i drogie go, nię: 
iwlzy: fig wprzod | Mirgimola (wego 
Minifica i za wo yfk, ktory na 
tczymnał w ob iu Gandywt mia- 


Ż0, AE prowincyi Carpati w Krolefiwie Fifa. 
Nywiedziawlzy fig a wfzyftkim, na. 


321 


zślł poście fię w dala drogę; 


Sł y 5 
qdiazdu, p PLEA 
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Pierwfzego dnia. odprawiwizy trzy mile 


drogi, angh na noc w miafeczkun nazwa= 
nym. Milmol. Dania 22. przebywizy ślześć 
mil drogi, fangt w Viuchir, przeprawił- 
wizy fię przed tym Mialłem: przez rzekę na 
tratwach, Daia' 23. po 6,godzinney podroży,, 
pszybył do mizernego nader miafteczka, na: 
zwanego Patemet; W tym dla gwałtownych 
zow,mufialfię przez ttzy dni zatrzymać. 

Dnia 27. nie mogąc więcey odprawić 
nad iednę milę, dla gościńcow wief 
popfutych, fangt w Bezoarz, 

wu cztery dni. zatrzymać fię mufiałz, 
bowiem. ta, którą miał przebywać, 


firo płyneła, iż fatek żadnym fpor 


je mógł fię oprzeć pędowi wody,, 
s to, ile czafu potrzeba było 


siego, z tymi udano fię także 

la teyże przyczyny, dla kte- 
sey i Fawernier mmufiał być wprzod u nie- 
go, nimby poiechał do Golkondu., Podczas 
kawienia fię fwego w Bezoar, odwiedzał 
zbory tuteyfze ktorych liczba tak ieft wiela 
kaz iak w żadnym mieyfcu w całych Jndy= 
ach} gdyż wyijąwfzy Rządcę i kilku fuża 


którzy. fa. Macho metanami ; wizyicy 
baw fzechaości fą poganie. 


Bezoard wyiecliawfzy: dnia 3% i przeby 
wizy rzekę: na, pół mili: fzeroką,, O trzy mi: 


le od: niey zbliżył: fię do» iednego zboru, 


płafko: budowanego, do Ktorego ieft: wchod 
po: pietnafiu, lub: dwudzieftu (chodach. W 
tym daie-fię widzieć krowa z marmuru na. 
der czarnego i wiele innych balwanow; a 
z tych: te, do Których: naywigcey: czynią o» 
fiar, i modłow; byly nayfzkaradnieyfże, © 
ćwierć mili ztąd przypada droga. przez di 
że dolyé mialłeczko; tegoż famego dnia T'a- 
wernier odbył iefzcze trzy mile drogi, zas. 
nim fię dofłaf do Kabkali. W. zborze bli. 
fko misla tego: będzcym,„ widzieć rho- 
żma pięć, albo fześć balwanow:, dofyć do» 
brze zrobionych... Nazaiutrz- po Tedmid go» 
dzinney: podróży, przybył do Candevir wiel: 
kiego miafła, opalanego podwoynemi foffa- 
mi, i murem z kamienia łupanego. Do te= 
go wchod ieft ulieą: z obydwóch: ftron mu- 
rem ofłonieng, maiącą w różnych mieyfcach 
bafzty, mało zdatne do obrony.  Miafia 
to od wfchodu przypiera do góry milę ob- 
wodu maiącey, opafaney dobrym murem, 
na ktorym co piędziefigt krekaw f3 kafetele 
połmiefi ięczne. Wfrzod tego opafania, znay* 
guig fig trzy zamki, te w zupełnym fa: za» 
niedbaniu,, 
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Sierpnia, Tawernier i jego towa: 
bywfzy fześć mil drogi, flaneli na 
łeczku Copenur; dnia zaś 3. po 


bionych., Jeft iefzcze w nim kilka bałwsa” 
now obciętych, ktorym lubo popfutym, fe- 
dnakże lud nieprzefiaie pofzanowania wy 
rządzać; Dnia 4. odbyli znowu ośm mil 
drogi aż do mialta Nosdrepar, przed któ= 
rym o pół mili znaydnie fię wielka rzeka, 
ta jednak natenczas nie bardzo fzeroka by- 
la, gdyż czas defzczowy, iefzcze był w tym» 
inieyfcu nienadfzedł; piątego dnia po ośmiu 
milach drogi, nocowali w miafieczku Con: 
decur, [fześć godzin odbywfzy drogi, do- 
fali Sẹ do Dakiie, a 7go przebywfzy trzy 
mile, przeieżdżeli przez miafto Nelur, w kto- 
rym wiele zborow widzieć fię daie; o pół 
mili ztąd przeprzwisli fię przez wielką rze- 
kę, poczym odbywfzy iefzcze fześć mil, 
pszybyli do miafta Gandaron , ggo. dnia po 
ośmio -godzinney (podróży, doftali fig do 
Sereple pomiernego miafleczka. Dnia 9. 
wiechaw(fzy dziefięć mił, zaiechali do wiek 
kiego miaflz nazwanego Ponter, Iogo 1- 


nZ niEV. Wi, 

jj na, dröga tega miafta* 

iwom lami dłużfza. Ba- 
ief 2 zamek należący nei Holendrow 

ią, kantor brzegow Korona 

zon) z dwochfet. ludzi, ten 


kupóami, 
, dofyć: dobrze 
T dnia; ftare miafto odłączone ieft od zamku 


wielkim placem ;, tego. bafzty fj ofidzane 
dobrą artyleryą, Stanowifka. iednak tutsy- 
fiogo niemożna. nazywać portem, lecz-tylka 

ieliaką odnogą, Fawernier- zatrzymał fię 
w tym mieście aż: do! wieczora dnia naflga. 


1 


puiącego;: a przez cały ten. czas. Rządc: 
zwany Pitre, nie pozwolił mu gdzie i 
mieć flołu; jak: tylko. u-fiebie.. Ten 
także obeyrzeć dobrze. wfzyfik 
| po których łatwo można fis prze- 
pofob, ktorym: obywatele Paliaca= 
doftaia ji dyda picia, godzień 


Gdy marze wzbierze, oczekwią 
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misopadnie, poczym 'wyfżedłfzy 
morfki, kopią w'nim dołki, z któ Órycć 
psią wodę ffodką, nader imacziią. 
Dnia ta wyiechali z Peliacate, a 
koło godziny dziefiąteę, dófialii 
stan, albo Madras zamku Angielfki 


jero' niedawno ofadzać p 


Pa na tenczas jek 


kow; tych miłe onego przyjęe 
cić nie miog | makłonić aby zaraz „wies 
czor nie miał powrócić do Anglikow , mię» 
dzy którymi więcey dla fiebie znaydował 
awj; trzymali go aż do dnia 22, 
rego zrana wyiechawlzy, ftanął na noc 
o mil fześć w wielkim mieście nazwanym 
SETVaVvarom 
Ztąd dnia 23 udał fie do miata Oudecor, 
przebywfzy fiedm- mil kraiu równego, i 
piafzczyftego, gdzie nic więcey widzieć 'nie 
można było, prócz lafow Bambufowych tak 
wyfokich, iak nafze naywyżfze bory; te mieye 
fcami tak były gefle, iż przez nie ciężkoby 


34 GOLRONDA 
fig było ezleku przedrzeć; w tych niezliczo- 
na liczba małp znayduie fię. Powiadano 
Tawernierowi, dż małpy ofiadle po iedney 
fironie drogi, tak fa zawzigtemi niepczy 
<ciołmi pe -drugiev fironie będących; iż ieżeli- 
by która przypadkowym fpofobem przefzła 
z izdney {irony na drugą ,_niechybnieby ù- 
dufzoną zofłała, Rządca Peliacatu powiadał 
Taweraierowi o fwey zabawce, którą miał 
z widzenia bitwy małp, uwiadomił go na- 
wet iakim fpofobem można fobie fprawić 
to widowifko. W całym tym powiecie w 
różnych «mieyfcach drogi fą zamykane {ba 
maini, albo rogatkami; przy ikt h floiąrca 
zawfze fłraż pyta fię każdego przechodzące» 
go, ikad i dokąd idzie? tak «i 
żdy podróżny «może 'tn fwą bez bojaźai od- 
bywać drogę, choćby nawet w ręku niof 
pieniądze. Obfitość niemniey 'tu'panuie i 
befpieszeń iwo; tak; iż za każdym prawie kro- 
kiem, można febie kupić ryżu. Ci, którzy 
fie chtą przypątrzyć bitwie małp, fiawiaią 
na drodze pięć , lub fześć kolzykow ryżu, 
w odległości ieden od drugiego '0 'cztera 
lub piędziefiąt krokow; przy ka- 
żdym kofzu klada także pięć lub fześć ki- 
iow dwie flopy długich, a 0 cali grubych. 
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to zrobiwfzy, 'nieco opodal tufuwaią Hię. 
Wkrótce widzieć «można znałpy po oby- 
dwóch Stronach, :złażące zsdraew ibambufo- 
wych; i wychodzące 'z lafa do ikofzow, Te 
naywprzod iblilko pókgodziny zgrzytaią ie. 
dne:na drugie zębami, iużto dofkakuiąc, iuż 
fię -zbliżaize, «właśnie-iak gdyby +obawialy lię 
bitwy. Nakoniec famice, ktore zazwyczay 
fa -odwaźnieyfze niżeli famce, ofobliwie, .; 
imaią dzieci, które trzymają tak na,przednich 
łapach, iak niewialla iwe dziecko, przybli= 
żaiąfię «do zdobyczy i kladą łeb: w kofzyk. 
Na tenczas dopiero famce z przeciwney flre- 
ny wypadłlzy gwałtownie ie kąlaia; z dru- 
giey fłrony -żnówu inne przybiegaig, dla 
wfparcia {wych famic; wtym -zamiefzaniu 
wpadłfzy ‘w -zepałczywość, biorą 'kiie przy 
kofzach będące, a temi z wielką zapalczy: 
wością biią-Bę. -Strona fabfza zawfze mufi 
ufigpić „te zas które odchodzą do lafa, za- 
zwyczay «miewzią utrąconą iaką część, lub 
łeb rozbity. Gdy tym czalem zwycięzcy o- 
trzymawfzy plac bitwy, ziadaią ryż; iednak- 
że ci nafyciwfzy fię, pozwalają także i fa. 
micom z przeciwney firony., aby przyleły 
1 jadły wraz z nimi. z 


Tawernie zamyślaiąe 'wyiechać da Gole 
kondy, udal ię wprzod'do Nababa dnia 15, 
i tu także miał czym nafycić fwą cieka» 
woaść. Gentrała tego zaftał on fiedzącego, 
maiącego na krzyż nogi. założone, bofe z 
dwoma fekretarzami; ta poneys niemiała 
nic w fobie ofobliwizego «c dla TDawerniera, 
gdyż tu czay ieft na wlchodzie polpo- 
lity, podobnie iak bofe nogii golenie, ‘gdyż 
tak zażwyczay chodzą 'maywigkfi panowie 
Golkonfcy, a ofobiwie po domu, w któr 
wfzyftkie podłogi bywaią bagóte ni kebiete 
tami wyściełane, Leczł uważał , iż. Nabab 
między 'palcami tak nog, iak i ręki lewey 
mial bardzo wiele liter, Te wyimułąc iż 
to z ręki, iuż'też z pomiędzy 'palcow „Og 4 
dyktował z nich edpowiedź fwym  fekreta- 
tzofm, i fam także pifal. Gdy lejera fkóń * 
czyli i pianie, kazał im to co mapifali; czytać; 
poczym fam przykładał włafną ręką pieczę- 
cie, ioddawał ie pofłancom. W, Irdyach,thó* 
wi Tawernier, wfzyfłkie lity, ktore Krol, 
Generałowie woyfk, i Rządcy p „cwi Wj 
fyłai ią przez ludzi pielzych , pr gd zey dofta. 
ią fię na przeznaczone im m ieyfce, niż inną 
iakową drogą. Co dwie mile bowiem 
przy. drodze ztiayduią fię budy, w tych 

dwóch 


go 
> 
igk 
150 
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dwóch, lub ‘trzech ludzi naiętych do 'nofzee 
inia liftow 'zawfze 'przemiefzkiwa. Pofłanieę 
przybywaiący z liflami, «wrzuca ie do domu 
przy fwym wniściu; «drugi zebrawfzy ie, na. 
stychmiaft z'nimi co żywo :daley biegnie, 
iPrzydać :doitego należy, iż >w Jndyach <dro- 
i powiękfzev części fą 'dbfadzone, 'drze- 
waini, jeżeli zaś, które tego 'nie'maią, tedy 
‘co 'pięćlet ikrokow 'znayduią fig kupcy 'Ka- 
imieni, które «miefżkańcy z pobilifkich'wiofek 
|-obowiązani, (ązawize pobielać, aby podczas 
|.ciemney ii <dżdżyfiey :nocy, ,pofańcy cimo- 
gli rozeznać drogę. 

Gdy (Tawernier znaydował 'fię «w'namio= 
cie [Vabdaba, «dano «mu znać, iż.czterech'wi= 
nowaycow :przyprowadzono przed 'drzwi i= 
|go. /Zwiyczay kraiowv'zabreniaiący ‘trzymać 
[ich dlugo ©w:'więzieniu, fprawia, iż wyrok 
|czymprędzey bywa wydawany, po :prześwied- 
|czeniu 'winowaycy, "Mirgimela, inic na ito 
|nie;odpowiedziawfzy., 'dyktował 'on fwym 
|Sekretarzom, Skończywfzy zaś, rozkazał, 
aby ‘mu zaraz ftawiono 'przyprowadzonych; 
tych wypytawizy fię 'o wlzylikim, i zofła- 
2 lwfzy z'włafnych uh 'uwiadomionym 0 ich 
M |wyfiępkach , ciągnął daley twą robetę; do 
ch |tegoż namietu przychodzili różni oficeror 


Tom F Q 
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wie woyfkówi, którzy w nim -znader wiele 
kim hali ufzanowaniem; gdy ci witali, go, 
odpowiedział im na nie. fkinieniem {wey 
głowy. Nakoniec po godzinie milczenia, 
podniofifzy fię, znagła wydał wyrok na 
czterech winowaycow. 

W tym mieście Tawernier fana! gofpo- 
„dą u młodego Holendra felczera Krolewe= 
fkiego,.o ktorego przyfanie [obie monarcha 
tuteyfzy mocno nalegał na Chateura Pofa 
z Batawii; nazywał on fię Pitre Dellon. Krol 
Golkondfki fkarżąc fię na zadawniony bol 
głowy , i gdy mu doktorzy radzili, aby dla 
uleczenia fig, kazał fobie z czterech mieyfe 
z ięzyka krew puścić, felczerzy kraiówi nie 
śmieli ję podiąć tey operacyi; Dellon więe 
po ktorym fpodziewano fię tey_ufugi, był 
wezwany do Dworu, maiąc fobie wyznaczo* 
nych ofiemfet pagodow. W kilka dni po 
swyieździe pofła, rzeczony ten młody czło« 
wiek, który iuż był fprawił dobre mnie» 
manie 6 {wey umieiętności, ogłofiwfzył, iż 
pufzczenie krwie było nayt aieia fztuką 
w chirurgii , był uwiadomionym, iż Krol 
myślał go do tezo uzyć; przefirzeżono ge 
iedaak, iż Monarcha ten chciał koniecznie, 


3 


aby podług rozkazów doktorfkich , puścił 


| przyniofifzy cztery złote ta í 
| rzy ważyć kazali: Ofirzeżeno go iefzce raz, 
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mu tylko ofm uncyi ktwi, a dotego, iż 
z tak flrafznym Monarcha, trzeba ię było 
mieć na ofłróżności, Delion zaufany w 
fwey umieiętności nie myślał długo nad u- 
daniem fię do dworu; gdzie od dwóch, 
czyli trzech Eunuchow wprowadzonym był 
do iednego pokoiu; tam cztery ftare nie- 
wiafty madlzedłfzy, go i zaprowa- 
dziły do łaźni, w kt rozebrawfzy 4; 


li dobrze umywízy, napuściły mu wonno- 
Ściami całe ciało, a ofobliwie ręce; poczym 


ubrawfzy go znowu w edia: kralowg. 2 
tak ubranego przyprowadziw(zy przed Krola, 


b ze, które dokto- 


i powinien fig lękać o utratę fwey głowy, 
ieżeliby w czymkolwiek przepifu doktorfkie: 


|go niedopełnń. "Potym wfzyftkim puścił 


Krolowi krew, z takım ,fzczęściem, 1 ztę- 
cznością, iż zważyw(lzy ią doktorowiewrsz 
z talerzami, zupełnie ośm uncyi ©ney zna» 
leźl. Ta niechybność w wadze i lekkość 


|ręki, była miana za cud w iego fztnce, 


|Krol z tey fprawności, tak był kontent, iż 


ż 


mu natychmiaft kazal wyliczyć trzyfła pa- 


r s, gó 7 y 
godow, czyli nalzych 2760 złotych. Zona 
i matka 


swfxa chciały także, aby i im 


í 


LJ 


8) 
A 
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krew puścił. Tawernier, który nie innym 
końcem ten przytacza ptzypadek., tylko a 
by uwiadomił nalzych felezerow, czego fie 
mogą w Indyach fpodziewać,' domyśla fię, iż 
te dwie Xiężne 'nie'zpotrzeby 'chciały., *aby 
im krew pufczczano, lecz tylko, aby "mogły 
oglądać młodego tego cudzoziemca, gdyż 
mówi on, człowiek ten był iednym z'nay* 
urodziwfzych, gdy tymczałem dwie te Xię' 
żne nigdy iefzcze niewidziały żadnego bli" 
fko fiebie obcego człowieka. Dellon zofła* 
wfzy zaprowadzonym do pokoiu 'wfpania” | 
lego, znowu od tychże niewiafł, które go'u” 
bierały do Krola, miał fobieuniyte barki i rę” 

a nadto z/wielka *pilnością wonnościa” 

oapufzczonw.  Poczym rc złanąwizy fi- 
ranki, młoda Krolowe, wyfuneła rękę przez 
dziurę; gdy tev róunie iak i matce Krole: 
wfkiey puścił krew, dofłał « d nich znaczną 
fun mę pien ędzy, i kilka fztuk materyi li 
to haftowaney, Trzy te operacyez wielką 
mu u dworu wziętość fprawiły. Za ipo- 
mocą tego birurga , Tawernier otrzymał 
wolność zwiedzenia kopalni dyamentowych. 
Radzono mu tedy, zby navwprzod zzczął 
od miny Bazwaney Ruolkonda leżąccy o 
pięć mil od Golkondy, a o ośm albo dzie- 
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Jm | gęć od Vifapur: Kopalnia. ta zaledwie- iel 
asf dwieście. lat temn,, iak zoftała:. odkrytą, po- 
nieważ. zaś. monarchowie dwóch tych, Kro: 
ieftw, byli przedtym. chołdówniksmi Indo» 
Ranu, i rządcami tychże prowincyi, które 
potym na Krolefiwa obehcili, po fwey re- 
wolcie:; zaczym. dlugo rozumiano W Euro- 
pie, iż: dyamenty tuteyfze' pochodziły z 
kraiow; Wielkiego: Mogola, 

Przybywfzy. do Raolkondy. Tawernier, od- 
wiedził naywprzod dozorcę tey kopalni, i 
| oraz- rządcę całey prowincyi;. ten, lubo był 

Machometanin, tak go iednak grzecznie przy- 
jal, iż obiecawfzy mu wfzelkie befpieczeń: 
fwo. w iego handlu; ù jjadómił go oraz» 
aby w niwczym niewa 
bu Królewfkiego, do którego należ.lo po 
dwa od fta płacić. 
| W’ okolicach mieyfca p w którym kopią 
| dyamenty, grunt ie. nader piefzczyfiy i 
pełen fkał. W tych znzydnią fię żyły, iużto 
na pół palca,in? też na palec jzerokie. Kopa» 


f 


vi fię ofzukiwać fkar- 


cze, maiąc zakrzywionego kawał żelaza, wy- 
grzebuią, ziemię, czyli piafek z tych żyłz a 
w tym. znayduią dyamienty.. Lecz: ponie* 
olf waż te; nie idą profło, lecz inżto w górę, 
już też nadol opufzczaią fię, zaczym częfia 


ziemi płuczą iz 
t ) zuicy oddzielić dyae 
menty ; ktore to znaydurą fig naypiękniey= 
fze i nayczyścieyfze; częfło iednak trafią fig; 
iż dla dobycia pialku ze fkały, tak mulzg 
mocno. drągami. żelaznemi w via bić, iż cza. 
fem wytrącaią dyamentv zupełnie prawie 
gładkie, te gdy fẹ czyfłe, łupią ie z więk lzą, 
niżeli u: nas fprz Sztuki te 


Ba 


raig przedawane, 
tedy ten nieco 


z 


kropka , 


? 


duamentowi 


nie zamieni lig 
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Przy tey kopalni znaydnie fię wielu iùbi- 
lerowz ci do fwych robót używają kułka 
fłalowego, wielkości ficłowego talerza; na 
każde takowe kołko, kł:dą ieden tylko kas 
mień, który bezprzefiannie wodą polewaiąc 
do póty trą, póki fię nie przetrze, a na 
tenczas dopiero do dalfzey roboty używa- 
ią oliwy, nieofzczędzaiąc profzku dyamen* 
towego, lubo ten tu iet nader drogi. Ta: 
wernier widział, iż na ieden dyament wkła- 
dano fto piędziefiąt funtow ołowiu; lecz 
też za to kamień ten dofyć mufiał bydź 
wielki, gdy po fwym ochędożeniu ważył 
trzydzieści cztery karatow, wielkie zaś koło 
do tego używane nafzym fpofobem zrobic= 
ne abracane było od czterech Negrów. jo- 
dyaniejnie wierzą temu, aby ciężar miał fię 
eo przykładać do świetńości kamienia. 

Handel w tey kopalni odbywa fię równie 
z wielką wolnością, izko też i rzetelnością, 
Oprócz opłety dwóch od ffa, Król iefzcze 
wybiera podatek od kupcow , którym po- 
zwala robić w minieg ci obrawfzy mieyfce 
zdatne do kopania, za radą górnikow, nayą 
muvią ie, używsiąc do roboty, przyzwoit- 
liczbę robotnikow. Od pierwfzego momen- 
tu zaczęcia roboty, aż do ofłatniego co" 
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dziennie płacą dwa: pagody, od: piędziefize: 
robotuikow,, a; cztery; ieżeli ich używaią: fto. 

Nóyniefzczęśliwlzemi lą. tuteyfi górnicy, 
gdyż: ci, zaledwie: trzy parody na.rok zy- 
fkuią';, ii dla: tego teź: ci. nie maig: fobie: za, 
Ww lępekc kradzieży tych, drogich: kamieni, 
gdy lig im: tylko, pora: do: tego pada;. po- 
nieważ: zaś; zazwyczay robią: ago; prócz: kae- 
walka: płótna, którym: f} opafani.,, zaczym 
fłaraią, fię;, aby: ie- mogli: zręcznie połknąć;. 
Tawernier: powiada, iż: widział iednego z 
tych: robotników, który: fchował' dyament 
w. końcie: m oka, ważący: ieden mangelin 
to iek bliko dwa: nafzych: karatowg: 
lecz: kradzież: ta: była poftrzeżoną:. Ten, 
który znaydzie: dyament ważący, więcey: niż: 
fiedm, lub, ośm mungelinow., odbiera: nade. 
grodę, lecz ftolowniey(zą, do: fwey. nędzy;, 
niżeli: do; wartości: kamienia.. 

Kupcy udaiący: fię:do. tey. kopalni na hane 
del, nie-powinni: nigdy: zdomit wychodzićż; 
codziennie: bowiem o» dziefiątey, lub. iede» 
naftey: godzinie, arendarze Kopalny przypa» 
fzą. im; probki: dyamentow., Jeżeli tych:zna- 
sana: iefti liezba,, zofławuią: ie: kupcowi., aby 
fig: im, dobrze przypatrzył Potym) trzeba 
fig prędko godzić, gdyż inaczey właścicie». 
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le: odebrawfzy (we: kamienie, i: zawiązawe 
fzy ie w:koniec- pafa; lub kofzuli, odchodzą 
bez powrotu; albo ieżeli powracają s, tedy 
przynolzą. ie wprawdzie, lecz pomięfzane z 
innemi: kamieniami; zupełnie pierwizą, war" 
tość: odmienisiącemi,. feżeli fię ugodzą, ku: 
piec daie przedaiącemu: bilet: na umowioną 
fummę, aby ią: odebrał: od Szerafa 3; to.ieft 
od. ukrzędnika wyznaczehego: de: odbiera- 
mia. wexlow. Za naymnieyfzym: uchybiee- 
niem zapłaty na: czas urnowiOwey., na. tych 
każdy obowiązany jeft płacić półtora od 
fia naaniefiąc.. Lecz ieżeli kupiec: iefi: znaio- 
my, to- zazwyczay przedsiący woli: brać wee. 
xle do Agry, Golkondu, lub. ' Wifzpuru,. a 
Gfobliwie: do. Suratu, zkąd” ci fprowadzaią 
różne towary na: okrętach cudzoziemfkich. 

Biękny: to; ief nader widok, widzieć tu 
codziennie: z:rana: dzieci miernych panow, i 
innych: obywatelow: Kraiowych,. od dwunas 
fłego: aż: do pietnafiego, lub fzelnaftego'ro- 
ku, fiedzące pod iednym wielkim, drzewem 
ma placu: publicznym.. Każdy- z: nich: ma 
u: pafa. zsiedney: trony worek z'dyamenta- 
mi, z: drugiey zaś kiefę: zawierającą w fo. 
bie pięćlet,. lub: fześćlet pagodów: złotych; 
ce czekają, tam: do.póty .. poki, kto, da. mich. 


sie go w ręce nayfiarl(zego 

pomiędzy nimi w wieku; który zazwyczay by» 
wa Od nich miany za wodza. Ten przy» 
patrzywizy mu fię z pilnością, podzie ga 
drugiemu tuż przy nim fiedzącemu ; który 
znowa go ogląda, Tak tedy kamień ten 
hodzi od ręki do ręki w wielkim mil« 
czeniu, póki fię nie powróci do pierwfzego, 
Na tenczes dopiero nayftarfzy ząpytnie fig 
o iego cenę, aby go mógł kupić; ieżeli go 
rogo płaci, tedy ten ling by- 

wa iego. W wieczor wfzyfikie te dzieci ra- 
chuią kupione dyamenta; a przypatruiąc fię 
znowu każdemu z ofobns, odkładaią ie o: 
fobno. podług ich czyfłości, wagi, i wielko: 
ści. Potym dopiero naznaczaią każdemu 
cenę, iaka ma, być przedany cudzozieme 
cóm; tak ofzacowane niofą do [wych pā- 
now, którzy ich zawfze dofł:tkiem potrze. 
buią; ztey przedaży zyfk cały_ bywa podzie 
łony między tych młodych kupców; z tą 
tylko iedną różnicą, iż nayflarfzy między 
niemi, bierze więccy iednę czwartą cząfłką 
zyfkn, od drugich. Dzieci te fak fie do- 
brze zaaią na wartości wfzelkich kamieni, 


A PADZIE 


żeli który 


tło 


iż 
iakowy, chce -ftragić I 
fa, inny natychimiafi gotów ielft wrosić mu 
iego pieniądze: 
jednego dnia nad: wieczorem przyfzedł 
do 'Tawerniera człowiek nader licho ubraa 
my; całym bowiem iego ubiorem był poc date 
ma głowie. 
kazał fig 
czyliby od 


ty pas i wcale podła 
Po wzajemnych oświad 
przez (wego zapytać > 
na rubinow nie Kuj ciągnąwizy zaś 

pafa wiele ZN okazal mu okoła 
dutdziefe Kaka ka mykow. Tewernier, 
kupił z nich kilka, pł mepo droe 
žey niż były AC bow ieme 


iż ten człowiek | 
z więkizą do p: -zedania 
dyanin ten profiwfzy go 
fwych ludzi, zaledwie 
tłomaczem, natychini 
z glowy związuią 
gałganka zawier 
czterdzieści puł pi 
tylko być może 
innych nader czyfły 


bie, rzekł potym do Tawerniera, aż q 


twa, abyś im fg należycie przypatrzii.  <e- 


fig fpodobaią, żafianielfz mi ę<za miar 

tey godzinie, a za.tę tyle. mi przy» 

'Fawernier, nie-namyślał : fię długo 
zanieść: mu, taka fummę, iakiey. żądał, ten 
po. [wym powrocie do, Suratu, znacznie Zy: 
fkał na nim; 


W. kilka: dni: potym dówiedziawfzy figy; 


iż pewien: Francuz; nazwifkiem Boete, któ» 
tego. był zofławił w.Golkondzie, dla. od- 
biarania, i: trzymania. u. fiebie. iego. pienię: 
dzy.. wpadł; w niebeśpieczną chorobę, przed” 
fięwziął zatym: powrócić 'czymprędżey. dò 
tego miafła, Rządca kopalń zdziwieny, iż 
tak prędko odieżdzał, fpytał: fię-go; czyliby 
iuż wfzyfikie (wew handel włożył pieni 
Zoltało mu fię iefzcze: było dwadzieścia 
fięcy pagodow, których. iż- nie mógł. użyć 
e załował:: Będąc iednak przymus 
ym do-wyiazdu, pokszałRządcy to wfzy: 
fiko, co kupił; a gdy fię-zgodnym być po- 
kazało z opifem. celnika, zapłacił po dwa 
ad fta, nie taiąc nawet i tego- dyanzentu od 
czterdzieftu. pół dziewiąta. karata; krory. był 
fkrycie kupił, a. od którego. podobnież: iak 
i, ad innych zapłacił , lnbo.0. iego kupnie 
ikt w całym: mieście nie wiedział, Kządcą 
zdziwiony: tą iego rzetelnością, wyznał mu 


7 ma (I. GT 


mn 
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Ffżczerże, iżby tego żaden inny kupiec co 
con: nie'zróbił;  zawdzięczaiąc: mu zaś za tę 
wierność, 'kazał zeyść 'fię naybogatfzym w 
vmieście kupcom, Z NR2ZEEn, aby z fóbą nay- 
pięknieyfze akie «małą przynieśli kamienie. 
W przeciągu iedney, ‘czyli dwóch godzin, 
Aawernier ardzo ‘dobrego ‘towar kupi 
ża pozóliałe dwadziescia tyfięcy pegocom, 
Potym targu.» wipaniały Rządca , rzekł do 
kupców, iż*powium uderować "czym Zra- 
cznym, tak grzecznego człowieka-, na znak 
{wey przycbyłności i przy jaźńi; zgodzili Gię 
przeto chętnie na ofiarowznie "mu 'dyamen- 
tu znaczneu wartości, 

Spófab hżndlowania z temi kupcami watt 
jef -ofóbliwfzey uwagi. W fzyfiko tu odby= 
wa ię w'wielkim milczeniu, Kupuiący 'bo» 
“wiem i przedaiący fiadłfzy ‘naprzeciwko fie- 
bie, i wziąwfzy fię "obydwa za ręce, nakry= 
waią ie końcem odpafanego pala; pod ‘tym 
cały targ odprawuie Gę w cichości, chociaż 
w przytomności wielu innych kupcow na tym 
że mieyfcu *znayduiąch fię; toie, iż dway 
z fobą interes maiący nie mówią do fiebie, ani 
uftami, ani oczami., lecz tylko ręką. „je. 
żeli przedaiący bierze tałą rękę kupuiące. 
go, to znaczy tyfiąc, ile razy 'ią ściśnie, ty- 
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je znaczy tyfi 
dlug gatunku 
wili, jeżeli Yy Zna» 
y fto, pół 
aczenia, znaczy 
; koniec"palca aż“ do piew» 
iencia wyraża dziefięć, Zdarza fie 
częfło, iż na iednymże mieyleu, i przy wie. 
lu świadkach; taż fame partya będzie prze- 
daną fiedm, lub ośm razy, gdy tym cza» 
fem nikt prócz intereflowanego nie wie ce. 
ny, za którą była fptzedaną” Co fig tycze 
wagi kamieni, wtych nikt ofzukanym być 
nie może chyba ten, co ie ukradkiem ku- 
puie. Gdy zaś kto kupuie publicznie; ze 
fię to dzieie w oczach urzędnika Krolewfkię- 
go, Ktory niebiorąc żadney zapłaty od ofob 
fzczegolnych; obowiązanym ieft ważyć dy- 
amenty; a wizyfcy kupcy przyłłać powinni 
ma iego zaświadczenie. 

Przy fwym odieździe Tawernier otrzy: 
mał od Rządcy efkortę z fześciu tazdy zło: 
żoną, aby ta go odprowadziła do granicy 
kraiuiego Rządowi podległego, ftykaiącego 
fięz granicami wfpolnemi Kroleftw Wil- 
puru i Golkondy; granice te oblewa fre» 
roka i głęboka rzeka, a ktorey przebycie tym 
ieh trudniepfze, iż na mey niemafz ani Ratku 
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do przewozu , ani też mofłu, do przebycia 
iey używaią tu wynalazku dofyć zwy- 
czaynego w Indyach. Je to fiatek okta- 
gly dziefięć, lub dwanaście fłop ftrzednicy 
maiący, zrobiony z rozg witwinowych , i 
obity wołową fkorą. Na rzece tey można- 
by utrzymywać dobre flatki przewozowe, 
lub też mofł; lecz dway Krolowie nie przy- 
fłaią na to, gdyż ta rzeka rozdziela ieh 
kraie, Codziennie wieczorem , firażnicy 
nadbrzeźni, obowiązani fą donofić dwom u- 
rzędnikom mięfzkaiącym Z obydwóch firon 
o ćwierć mili od brzegow, zupełne opila. 
nie ofob, i towarow przeprawionych przez 
rzekę. 

Przybywfzy -do Golkondy Tawernier, do- 
wiedział fię z żalem, iż icgo sgent umarł; 
i że flancya, w którey miefzkał , zspieczę- 
towana była dwoma pieczęciami, iedną Ka- 
dego, ktòry ieft właśnie naywyżízym fędzią; 
drugą Chabandera, czyli Sabandera, którego 
można porównać Z nafzym fędzią kupie 
ckim; tey ieden urzędnik fądowy pilnował 
dzień i noc z dwoma fużącemi zefzłego 
agenta, Spytawfzy fię Tawerniera, czyli pie- 
niądze w fłancyi będące były iego włalne, 
wymagano nadto od niego dowodow, kto- 
remi były świadectwa Szeryfow, iako też i 
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tych, Którzy mu one z iego 'rozkazu <odli. 
czali, Potym rozkązali mu, «aby «im dał 
zaświadczenie na ipifmie., 'iako "mu nic snie 
zginelo, cała zaś 'ta fprawa'tak go mało ko- 
fztowała;'iż mufiał fię dziwić równie wiers 
ności, iako 'też:i niefironności fądu Tadyj- 
fkiego. 

Wkrótce ‘potym :przedfięwzioł odwiedzieć 
drugą kopalnią 'dyameritow w 'Krolefiwie 
Golkondu, © fiedm mił «od ftolicy -odłe. 
gla» Tanie daleko jeft znanego *miafla; 
pod którym taż fama płynie rzeka, ktorą 
przebywał powracaiąc z Raolkonda © półto- 
ry mili od 'miafła, Góry 'nieznacznie fię pos 
dnofzą; ina 'tymci to placu 'migdzy :góra: 
mi i miaflem będącym kopią dyamenty. 
Tm fię bazdziey przybliżają pod góry , tym 
więcey znaydnią kamieni; lecz cokolwiek 
udawfzy fię na 'nie, iuż nic znaleść nie me- 
żna. Drogi do'tego mieyfca, podług 'ra- 
chuby Tawerniera., bylo .piędziefiąt i pięć 
mil. 

Tu 'przybywiży, zdziwił fię mocno, 'wi- 
«dząc około tey kopalni więcey niż fześć- 
dziesiąt tyfięcy ludzi 'pracuiących, Powie» 
"dano mu., iż 'ta dopiera od fiu lat «odkry- 
tg była, przez 'iednego ubogiego człowie» 

ka, 
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Który orząc ziemię'na ‘profo, “znalazl Kae 
mień ptzezroczyfiy, okóło dwadzieścia ' pięć 
karatów ważący, ‘Dla kfzt: i świetno» 
zanióń go do Golkondy, gdzie kupcy 

mocno zdziwi fię, widząe dyament “ta. 
kiey "wagi; gdvż'naywiękiz iakie dotąd 
były znane, zaledwi jaży dziefięć, a 
naywięcey dwanaści aratów. ‘Gdy "wieść 
6 tym wynalazku 'rozniofła fig, ‘wiele ofob 
bogatych natychmiafi poczęło kazać kopać 
ziemię, 'w Którey ardzo wielę znaydowa- 
mo dysamentow, dziefigciu Hoa ezterdzie= 
i ko więk: 

we ernier, 

fam Mirgiola kapitan Indyrfi-, “© 
ktorym mowilem» į rówał Wielkiemu 
Mogołówi Auret ć 2 'dyanieńt z 
y famey kopalui , wsżący dziewięć(et ka 
ratow, wprzod nim był połupanj Wiele 
jednak tych kamieni bywa 'nieczyftych., `i 


g innych 
tez <żołtawe, 
TAP sk. 


R 
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chufiką, obcierania gdy ie kto w ręku trzy» 
ma. 

Co fię tycze ich czyfłości, Tawernier po» 
wiada, iż zamiaft, iak my w Europie, pod- 
czas dnia uważamy ich dofkonaśość, Indya> 
uie robią to w nocy. Zrobiwfzy bowiem 
w iakim murze dziurę na fłopę kwadrato+ 
wą, kładą w nią lampę z wielkim knotem, 
przy świetle tym trzymaigc kamień w pal: 
cacb, lądzą o iego czyfłości i przezroczy« 
fłości. Kolor, który nazywaią niebiefkim, 
iet naygorfzym w tych kamieniach, ten tru. 
dna ieft poznać, gdy kamień iefł nie obro. 
biony, lecz fkoro tylko cokolwiek w miły- 
nie zoflanie oćhędożonym, naylepfzy fpo« 
fob pozauania iego koloru ie, udać fig £ 
nim pod drzewo dobrze liściem okryte; A 
cień od tego łatwo pokaże, czyli ieft niee 
biefkim, W tey kopalni cale innym fpo- 
fobem fzuksią kamieni, niżeli w Raolkond< 
fkiey,  Opatrzywfzy mieyfce, gdzie maią ko* 
pać górnicy, równaią kawał placu prawi 
tak wielki, iak pierwlzy, ten opafuią mu" 
rem na dwie flopy wyfokim , przy któreś 
go fpodzie , -robią male otwory dla przes 
chodu wody, te do póty fą zstnknięte, pó. 
ki nie przyidzie czas fpufzczenis oney, Na 
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tenczas dopiero wfzylzy robotnicy groma» 
dziwfzy ię męfzczyzni, niewiafty, i dzieci z 
fwemi panami ich naymuiącemi, i ichże 
krewnemi i przyisciołmi; przynofzą z fobą 
boźyfzcze, które pofiawiwfzy ha ziemi, p@= 
trzykroć mu pokłon oddaią. Kapłan mo- 
dlący fię cały czas pod tę ceremoniig, robi 
wizyfikim znak na czele pewną mafsg z 
fzafranu i gumy, aw tę przylepia potym 
fiedm alba ośm zisrn ryżu, poczym umy* 
wizy figę wodę, którę . każdy z fobą 
przysof; ftawaią wizyfcy rzędem, do iedze- 
mia obiadu od rozpoczynaiącego robotę 
qdawanego. 

Potym obiedzie, każdy zeczyna robotę 
smgfzezyzni kopią ziemię, ktorą niewiańy t 
dzieci wynofzą do obmurowsnia przygoto 
wanego; kopią oni zazwyczsy do dziefięciu, 
<wunafiu, lub czternaftu fążni; lecz 'fkoro 
fię im tylko ukaże woda, zaraz poprzefta- 
ią roboty, gdyż iuż żadney niemsią nadzief. 
Wfzyfikę ziemię znioffzy w obmurowawie, 
biorę wodę w dol zebraną, tę leig na wys 
miefiong ziemię, dla rozmoczenia iey; po. 
czym fpufzczaią ią otworami w murze bę 
dącemi ‚| na tęż famę ziemię, znowu lcig 
wodę do póty, póki ta wyprowadziwizy z 

R 


fitmego 
: fufzą pia ile 
ba czekać, ile w fire» 
wlzyfcy górnicy 
ych opałek, fy- 
alek; Ki Óry tak op ała! - 
opalamy -nalze- zboże, wyopaławizy 
ki piafek, grubizy 


a 
1 
Ktore 


rowno 
14W yfzy fa ji i kainykow 
menty w kie i hb. Przedtym czamiafi 
ubiianiasziemi ; żywali do tego du- 
życi kamieni, i. dl to przyczyny'w dā- 
wnieyfzych  dyament: tyle kantow wi 
dzieć fię: daie. 

Przed trzydzieftą © lnb sczterdzieftą 
wynaleziona- była inna kopalnia w Calur 
Raolkonda. W tych znaydywano kamienie 

igce na fobie fkorupę zieloną, piekną, i 

róczyfłą, zdawała fię ona vepra daie 
igknieylzą od innych; lecz ta natych» 


ła, fkoro tylk 


OBR 


dleglych, 


y którym mos 
ta 
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ogrodziwfzy. kamieniami i: fifzyną, czeksią 
póki zupelnie nieofchnie.;. wybrawlzy pos. 
tym pialek, wynofzą, go. na miey[ce przyr. 
gotawane, i otoczone. murem. iak W: Ragla. 
kondziej potym. leia, wodę. całkiem, dalsy 
tak robią, iak. w- Golkondzie, 

Z. tey to rzeki, dobvwaig: wlzyfikich pię:. 
knych kamieni nazwanych poites naives; te 
maią. wiele podobieńliwa. do tych, które poz 
fpolicie. bywaią nazywane pierre- de tonner 
te, czyli: kamień piorunowy.. Rzadko. ies. 
dnak: znayduig fig, takiey. wielkości. 
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Ofida.Francufka.na brzegach; Koroman=. 
delfkich, 


M zbiorze opifow różnych. kraiow, nie: 
maywięccy można znsleść  faczególności 
względem. ofad. Europeyfkich na tym brzes 
gu, podległym powiąkfzey. części. Krolowi: 
Karnatu, choldownikowi wielkiego. Mogote. 
Kroleftwo Karnątu. było niegdyś podległe 
Rrolowi: Golkondu, lecz: to. Machometanie 
Mogolfcy opanowawfzy: kray, podzielili mię, 
dzy Machometanow i Pogenow. O frzod. 
Xu. tego, Krqlefiwa hardzo mało mamy wie 
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demodci, prócz kilku pilm mifsyonsıkkich 
aito mniey interefsuiących ciekawego çzy- 
elnika.  Miefla mteytcyfze nadbrzeżne KLER 
wue handlem, i uczęfzczaniem do nich ró 
źnych Europeyczykow. ferwgalczykowie 
pofisdaią tu Maligpur, czyli S. Temaiz, 
Hclendrzy %yfiawili zamek Gddryy (fort 
de Gueldre) w mieście Paliscatez Anglicy zaś 
zamek S- Grzegorza w mieście Madras, Ofa- 
da ta wiemy iak ieft bogatą i kwitnącą i 
dla tego to fpor o pierwfzeńfiwo wiedzie 
z Panżyfzery.. Interes narodowy iefi mi po- 
wodem, abym nieco cDizerniey mówił o 
tey ofadzie Francufkiey, fkoro tylu iuż po- 
wodzeń, fużteż przeciw Bości deznsłe, 
Jeden tylko Francuz nazwifkiem Luillier, 
zofiawił nam niciakie fzezególności wzglę: 
dem miafia Pontyfzery. Popłynął en byi do 
wfekodnich kraicw dnie 4 Marca Roku 1722 
na okręcie należącym do kompanii lndyi- 
$kiev. Przez dziefięć dni, które bawił w fła- 
nowifku pizy Tentyfzery, niemiał tyle czafu, 
aby dobrze poznał tę ofadę; lecz w tey za 
powrotem faym lepity fiarał fię rozpstrzyć. 
Już pod Gw czas Pontyfzery było naypierw. 
fzym Kanterem Fotoparii Jndyifkicy; te su- 
tor kładąc prd ćwnnafiym Pepnien: na pół 
noc, nie w fwysm Cpifie niecfzczgcza , ¿cby 


mogło, uczynić: fiawn 

znacza, temu, miafin ry RE obwodu; 
dódaiąz, iż iuż. pí as, znacznie było 
zaludnione, olobliwie: poganami, którzy 
wolą raczey panowanie. Francufkie, a i 
Maorow., Każ y. itan matu fwoię u ice. Pod 
òwezas; budowano tu także nowy zamek, 
blifko któtego niektorzy Fr ncuzi pofławi 
fwe dómy;. lecz. ponieważ kray. ten. mało 
ma. drzewa do budowy Bużacej EO, a do te- 
go czalami; gwałtowne zrywają. fię wiatry, 
zaczym te. iedno £ylko. miały piętro. 
prócz tego nowego. z zamku, było ich 
fzcze dziewi ięć pomaieyfzych, któtę 
iedyną. były, murow obroną, Cała fl 
fta. fklada fię. z.trzech kompanii 


Francufkiey. i; trzechfet. Topaiow. [ak 


nazywaią rodowitych p: dua Na 
chowają i odziewaią fpo ; 


W- Po ontylzery. 


ne, to ief 
cynów., SZ 


tu iednego woyfk 
e M ZaiOTA. 
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mielzkania Francufkiego, nzzwauego Chan. 
dernagor. Jeft to. wipaniały dam wyfławio. 
ny nad brzegiem iednego 2 dwóch uyść Gen: 
giefu, Do tego należą dwa inne /łanowi- 
iks, iedno nazwane Czfsambazar, fkąd pa- 
chodzi wfzyftek iedwab, którym tak znaczny. 
handel prowadzą na wfchodzie; drugie Ral- 
laford. W fzylikie te fianowifka fą w krain 
Qugli, prowincyi Kroleftwa Bengalfkiego. 
Od Chanderaagor o milę, znaydnie fię: 
wielkie miao Chiucharot, w którym Ho- 
endrczy, i Anglicy, nowey kompanii, maig, 
fwoie kantory, kantor Holenderfki. ief pie; 
knieyfzym. od drugiego , dla wfpaniałości 
fwych. gmachow. Portugalczykowie maią 
tu także: dwa kościoły, ieden należący do Ie: 
zultow, a drugi do Auguftynianow, Kiiafto 
Chinchurac zafłenia cytadelle, w Ktorey. zz: 
zwyczay przemiefzkiwa Gubernator. Port tu- 
teyfzy tak ieft obfzerny, iż w nim trzyfła okrę- 
tow wygodnie fianąć może na. kotwicy, Bani: 
anowie, ktorzy fg neycelniey[zemi kupcami, 
maia w tym mieście (we domy i magazyny, 
Prowincya Qugli leży pod dwudziefłym 
trzecim ftopniem , między tropikiem Raka, 
Powietrze tuteyfze grube, gorfze iefl iefzcze 
ed powietrza w Pontylzery; jednekże grurta 
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daleko lą. lepfzes wydaią, bowiem: wfzeJkie- 
go rodzaiu. leguminy, ogrodowiny, pfzeni» 
cy, ryż, miod, wolk. i wlzelkie owoce w In: 
dyach rofnące, Zbieraią tu także dofłatkiem 
bawełny. z pewaey rośliny, liściem podobney 
do iaworu, blifko. na trzy Ropy wyfokiey. 
Tey pączki zawieraiące ią w fobie, kwitnę: 
prawie tak. iak ofet. 

- Kompania nabywa z tego Kantoru wfzel- 
kiego rodzaiu chuftki rąbkowe; toż rąbek;. 
Który. iny nezywaim. muślinem dubaltowym;: 
bagazyą Diałą, czyli muślin w promienie;: 
bawełnicę, czyli muślin gęfły, amans , czyli 
materyg bawełniang nader piękną lubo nie: 
tak cienką iak begazye Ballafordfkie. Chufi> 
ki iedwabne i rożne materye bawełniane- 
Wielkie mialo Daca odległe od Kantoru © 
flo mil, dofłarcza wfzelkich. haftów Indyi- 
ikich, złotych, Srebrnych i iecdwabnych. Ztgć 
pochodzą także Sunkerque,. i muślin afto- 
wany, przywożony do Francyi; z Patny naby- 
wą kompania faletry, a cały wfchod opiums 
Tawawar, czyli kitayka w kwiaty, armoifin, i 
cotlonis „ które to matarye fą z mięfzaney 
bawełny z iedwabiem, pochodzę z Caflam- 
bazar. W powfzechności: mówiąc, podlug u- 
wagi Luilliera, naycienfze muśliny Indyifie: 


echodzą z Bengalu ; nize mat 
loane, z Pontyfzery, naypięknie) 
iedwa bne, w ie, złote, i frebrn 


ry: nies ma nie: wlos 

JAKI prócz przypadków zwy- 

W. tym. mieyfcu za 

ko nad wzrofłem. i tanem 

GBI tey w ityfzéry od poA Euillics 


rroku 1723 zoltawfzy mu: 
rem opafan 1e;. przez. baczn( Subernatoro ` 


ogrod ko mpanii, 
zewami obf fadzo 
publiczne 


eblowa any, 


(2) 


4 uici «-maią 


ep wą SF 


— m 


ztort, w tym dwunałiu, cz pietnaf łu Xie 


pilać, toż dsią lekcye 
nioa nsżą łaćl 


ie 


;„misizka 

trzech xięży, 3 u Kapucy 
li ośmiu. Lebo domy w 
iedno pięt to, iedi 


wyznawania fwey 
dzie ubodzy,:lecz 
i pracą, fkład 
całego krain. 
e maią oliem 
kokości, w. tych in! 


robota, tych 
iączaw mat teryis 


neywi gcey'i 


i zło (KAR: . 


a: prawie nago 
zay ten el. 
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fzery będze pod dwunaftym fiopniem fzer 
rokości północney a przeto pod pefem pos 
rącym, zaczym tuteyfze powietrze nietylko 
iet bardzo ciepłe, ale nadto przez cały pra 
wie rek defzcz nie pada, wyiąwizy fiedm czy 
ośm dni ku końcowi miefiąca Październiku. 
Defzcz ten regularnie tu zawfze padający, 
ieft podobno iednym z nayofobliwizych fes 
nemenów w przyrodzeniu. 

Naylepfi rzemieślnicy Poganie nie zyfka» 
ją więcey za całodzienną (wą robotę nad 
fześć grofzy polfkich; zyfk iednak ten wy- 
fłarcza im na wyżywienie fiebie, żony i dzie. 
ci. Zyią bowiem famym ryżem gotowanym 
w wodzie, który tu; nader icf teni Placki 
bez drożdży pieczone w popiele, fa iedynym 
ich chlebem, który iedzą; chociaż w Ponty» 
{zery dofisć można tak dobrego chlebe, iak 
w Europie. Pomimo fuchości kraiu, ryż któ» 
ty nie rośnie, isk tylko w famey, iż tak 
rzekę wodzie, rodzi fig tu nadzwyczay obfie 
cie; urodzeyność zaś tę- przyznać - potrzeba 
przemyfowi i pracy pogan. Kopią oni bo» 
wiem na {wych polach w różnych mieyfcach 
Rudnie, na dziefięć lub dwanaście Rop glg» 
bokie; przy tych fławiaią żurawie, uwiefiwe 
fzy na iednym końcu ciężar, a na drugim 


ka | 
nad | 
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wiadro, Poganin wlezłfzy na irzodek ču- 
pawia, wyciąga wodę przewazaiąc go na prze 
mian nogami, i fpiewaiąc za każdym wy- 
ciggnieniam, językiem Malaberfkim, który 
tu iel zwytzayny, í feden, £ dwa, ż trzy i 
z. d» dla porachowania wiele wyciągnie wia* 
der; gdy iednę fłudnią wyproźni, udate fẹ 
do drngiey. W powfzechności mówiąc, a. 
rod ten dziwnie ief zręcznym, w podzielę 
i ofzczędności wody; tę zbierzią oni czziem 
w fadzawki, ieziora, i rowy, po wezbraniu 
wielkich rzek, iako to n. p. Colzamy meda 
leko od Pontyfzery płvnącey Machometani 
iednak, których tu pofpolicie nazywaig Ma» 
urami, fẹ wielkiemni próźniakami, gdy przes 
ciwnie Poganie nadzwyczay ią pracowici. 
Miafło Pontyfzery o czterdzieści tylko,czy« 
li piędzieąt łokci leży od morza; gdyż to 
ża fwym wezbraniem, zaledwiefię na dwie 
flopy podnofi; przy mieście iefi fianowifko 
dla famych tylko miernych fiatków , gdyż 
wielkię okręty zbliżyć fig nie mogą. De 
przywożenia lub zawożenia towarow na O- 
kręty, o milę ioiących, używaią mełych 
ftatkow, co wielką ief uiewygodą die mia: 
fla, w którym prócz tey, niczego nie braku: 
ie do (wobodnego życia; gdyż wfzelkie ży» 


co kofztnie, równie jak [haba 

ryby. Teżeli w lecie fwi 

©iożna de „uro peyfkich owoców któr 

jeft dc m kraiowych,:' daleko le dow. 

} chor 
Podług oftatniego porachunku, liczónow 
Pońtyfzery fto dwadzić ścia tyfięcy' miefzkań» 

AA C iai Machometanö W i p 

wiele mągażynow, [czv 


rzy, i innęy 


im 'wolność ' bicia 
Wielkiego Mogoła 
dotąd nie mogli 
Ofiar tymi 


f mieli byli „poc do: piąc 

bne pozwolenie EW lat "kilka, lecz dla m 
żnych zatargów, ogołoceni z ni zofłali, wr 
iley ten ótrzymał P. | 


2736 od Machometa -Sch 
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baba, "czyli Vice - Reia iprowineyi - Arcafże; 
wraz 2 pięknym 'foniem i iege ubiorem; 
który to (podarunek u wfchohnich nero 
dow, 'Krolom 'tylko, i potężnym moner- 
chom bywa dawany, ‘P. Dumas, poznawizy 
iaki pożytek kompania -z tego 'pozw olenia 
iodnofić mogła, kazał corocznie od roku 
8737. aż dO 741. ktorego fwoy rząd ftańe 
czył, bie od piąciu do fześciu "milionow 
rupiiów, mcnera ta frebrna, maiąca na fo- 
bie ftępel "Wielkiego Mogóła: ieft trochę 
więkfza od monety Francufkiey ważące dwa. 
naście fous, lecz za to trzy razy ieft grub. 
fza, Jeden rupii waży nalzych zło: 4 gr: 6. 

Dla poznania, iaki pożytek kompania z 
tegu pozwolenia. odnófi, trzeba wiedzieć, iż 
Gubernżtor fiofoiąc fig do wagi rupsiuw 
Mogolfkich, z takieyże famey 'miięizaniny 
każe ie bić iw he ;'co przynofi 
pożytku fiedm od fis kalkulacyi dowie» 
dziano fię, iż corocznie da mpania 'na, tych 
piąciu czy fześciu milionach Rupiicw, zy- 
fkvie więcey niż czrerykroć fiotyfięcy lie 
wrow. Pożytek ten coraz bardziey fię powięke 
fza dla niefiychenie wielkiego wychodu Rue 
piiow, które więcey wfzyfcy fzacuią, niżeli 
inną iakową monetę Iudyifką. Kupiie te, 

Tom V. sS 
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nietylko wybiiaią z fzvn, które nadfyła kom” 
pania; ale nadto wfzyłłkie. narody: znolząstu 
fwóy kulz, da tym nennica podług więk: 
fzey, lub „matsyfzey + miętzaniny krufzczu, 
więcey, lub rnuiey zyfkuie. © Oprócz pago- 
dów i cekinów , żadna inna moneta nie 
wyrównywa w dobroci rupiom Pontyfzer= 
fkim, Pagod, ieh to dawna moweta Indyilkaz 
ta z formy. iwey: podobaa: ief do guzika; 
gdy ielł zlota, waży notzych zł: 44. gr, 10» 
Na fpodniey frome, “która <zazwyczay- by» 
wa płaika, ieft wyrażone “bofiwo kraiowe, | 
wierzch zaś, który bywa okrągły, naznaczo« 
ny iefi malemi ziarkami, iak bywaią cza- 
fem guziki. . Cekin, icht to moneta że zlota 
nader czylłego; ten waży zło: Po. 16 gr: 20 
iet on nieco więkfzy od monety Francus 
fkicy dwanaście fous wartuiącey, lecz za ta 
iet cienfzy, i dla teyże przyczyny: wlaylt: 
kie prawie cekiny fą trochę krzywe. Znzy- 
duią fię nawet z dziurkami; gdyż ie Jndygn= 
ki zwykły nofić na fzyi, zamiaft medalow; 
pieniądze te nadcr fa polpolite w tym kra. 
iu; bite: zaś bywsią tylko-w Wenecyi. Te 
przywożą tu Wenecyanie prowadzący wiel: 
ki handel w Baflorze, odnodze Perfkiey, w 
Mocka na przefmyku Babel - Mandel i -w 
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Gedda 'poreie do Mekki, należącym. Jndya: 
nie corocznie tam zwcżą tyle towaiow. ile 
xh tylko mogą potrzebować Francuzi, Hox 
leńndrzy, Anglicy i Portogalczykówie; ci ode 
przedaią ie znowu. Perom, Egipcyanom 
"Turkom, Mofkalom, Polakom , Szwedom, 
Miemcom, Genueficzyk "m, zaieżdźaigcym na 
fkupowańie ozych, do którego a tych trzech 
portów; a te nazad przefylaią do fwych 
kraiow morzem frzodziemnym, lub lądem. 
W tyim mieyfcu zdaie mi fig, iż nie bga 

| dzie od rzeczy dać opifanie pieniędzy ue 
| żywanych w Pontyfzery. Po pagodach, piere 
wfze mieyfce trzymaią rupiie; moneta ta 

|Trebrna, wcale niczgrabna, niewyrównywa: 
iaca fwa wielkóścią monecie Francufkicy 

| dwadzieścia cztery fous ważącey, ówa razy 
|ief od niey prubiza , fiępel na niey tenże 
[fam ief, có i na wiykich monetach na 
| brzegach Kocc Samych używanych, tQ 
| | iett: ziìcedoey firóny fą te Rowa roku. sa 
| chwal lebnego panowania Ma chometzą z drus 

|giey zaś: ten rupii był bitym w R... Rupiie 

| Pontyfzerfkie i z Madraszawize maig na fobie 

(imie Arcatte; gdyż pozwolenie bicia ich, bys 

ło dane od Nababa tey prowincyj; Ponty- 

| fzerfkie iednak odbitych w Madras, różnią (ię 

| OE 
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tym, iż na pièrwfzych u dołu ieft krzyż, au 
drugich owiazdś, 

Fanon (tebrna moneta, tey fićedm i pół 
waży ieden rupii, a dwadzieścia cztery ic- 
den pagod; e zatym ieden fanon waży: tro- 
chę mniey od 48 grofzy. 

Chache drobna moneta - miedziana ; -tey 
fześćdziefigt cztery, waży iedcn fanom ia 
zatym ieden chache waży nieco więcey ód 
denara. 

pieniądze te, chociaż używane fą w całych 
Jadysch, nie wfzędzie iednak w'iednakowey 
cenie bierane bywaią;, przyczyną żaś tego 
jet, iż wiele z nich iefl różney wagi, i 
mniey, albo więcey maiących w fobie. mig- 
fzaniny. 

W Bengalu, rachuig iefzcze na Ponis, nie 
ie to żaden pieniądz, lecz tylko pewna 


fommna arbitralna, tak iak m. p. we Francyi | 
Pifialz aby był ieden rupii Arcatfki, trzeba | 


blifko trzydzieści liedm ponis; a zatym po- 


nis znaczy prawie grofzy 6. i fzelągów -2. | 


Mnieyfzą monetą tuteyfzą , fą małe fkorup- 
ki ślimacze, o których mówiłem w opifa- 


niach Afryki i wyfp Maldywfkich; te nazy- 
wsią fię coris, ofiemdziefiąt takich fkorupek, 
fklada icden pozis 


= 


KN" mu M” O M 
© 5 m N 


«© 
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Ofada Franculka w Pontyfzery, wzmoe 
gła fig podarunkami nabytemi od niektós 
rych Nababow, potrzebujących iey wfpar. 
ćia po woynie, którą Krol Perfki Thamas- 
Kouli- Kam, albo Nadych - Scha prowadził 
w- Jadoflanie. 

Po niefzezęśliwym wzięciu. w niewolą Mo- 
goła, w włafney iego ftolicy, którego niczli= 
czone fkarby fiały Gę łupem zwycięzcy; kil- 
ku. Nababow, albo Wice - Reiow- pół wylpu 
Jadyifkiego, ofądziwizy, iż im fię podała 

ora zrobienia. fię udzielnemi : panami, ile 
że niebyło żadnego pozoru, abv Krol Per- 
fki, już i tak'addalony od włafnych kra- 
jow, i dobrze nadgrodzony za fwe trudy 
mógł pomyślić. kiedy e uderzeniu na nich 
w. ktaiu, który równie mało co znał, iak í 
okolice. przylądku Komoryn, zaczym Dzo: 
uf-Aly- Kam Nabab Arcstty, tenże lam, któ" 
ry pozwolił Francuzom bicia monety , umy: 
SLI zrobić Krolefiwa;iedno dla Abder - Aly 
Kama, fyna fwego fłerfzego, drugie dla San. 
der - Sacheba fwego zięcia, obydwóch mło- 
dych ludzi, maiących tylko ambicya; nie zaś 
pofobność do ufkutecznienia tak wielkiego 
zanivfłu. Arcatte, ieft wielkie misfło , o 
trzydzieści mil od Pontyfzery w fironie po* 


274 PONTYSZERY 


lłudaiowo =- zachodnie leżące, iednio znay» 
nieporządnieyfzych. miaf w świecie, 
Mogolanie., którzy byli rozfzerzyli. fwe 

zwycięftwa w tey ftronie Indyj, pod Rawnym 
prrowaniem, Anreng - Zeba;. zofławili je- 
fzcze byli w całościK rolefitwa, Trychenapaly, 
Timsour; Madure, Maiflour, i: Marava, Ma- 
łe te pańftwa, rządzone były od Xiąząt Po- 
ganow chołdownikow wprawdzie Wielkiego 
Mogola; lecz wyniofłych i niesfornych -w 
fy podległości, którzy nawet niekiedy n* 
walniajj fig od plac enia haraczu, lub. cze” 
kali, póki ich do tega Cefasrz orężem nic 
przymafił, Wielu, z tych Xigżąt winno by.. 
ło dworowi Dely. wielkie fummy niewypła. 
cone pod niefawnym panowaniem. Macho. 
meta - Scha, bardziey zatrudnionego zaba- 
wami w Szaraiu, niżeli rządetn, który za- 
zwyczay zdawał na. ininiftrow, również 
rozwiązłych, iak i: on.  Daoufl. - Ali» Kam, 
korzyfłaiąc z tevi ekoliczności, użył iey da 
pognębienia. fąfiedzkich. Xiążąt, Zebrawfzy 
przeto woyfka, dwadzieścia: pięć; czyli trzy: 
dzisści tyfięcy iszdy, i ftofownie. do niey 
piechoty, oddał: ie: w rząd Ssbderowii San- 
der - Sachebowi. Pierwfżym fkutkiem tey wy» 
prawy było, wzięcie Frychenapaly wielkisgo 
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rniafła, bardzo i ludnego, o trzydzieści pięć 
mil od Pontyfzery ku połodniowo - zachoe 
dniey fironie leżącego. . Mialto to obiężo» 
me od woyfka Maurów, dnia 6. Marca roku 
1736; wzięte zofiało przez fztiurm dnia 26. 
naiiępuiącego miefiąca. 'Te Sander oddał 
w rządy Sander- Szchebowi fwemu fzwzgro- 
wi; który zaraz przybrał fobie tytuł Nababa. 

Podbiwfzy relztę kraiu do tego Królew: 
Nwa. należącego, cbracił znowu fwoy oręż 
na Królefiwo Taniaour; którego wkrótce o” 
blegt fłolicę, W tey Kro! Sahsgy zamknął 
fię ze wfzyfikim , które tylko mógł mieć 
wóyfkiem. = Miafio to będąc dobrze wzmo= 
enicne, i przez cale fześć miefięcy wytrzy= 
imawfzy natarczywość nicptzytacioł, przymu» 
filo ich do- tegoż, iż to oblężenie zamienić 
mufeli w blokadę. Gdy Sander - Sacheb 
zofławał pod tym miaflemy dla kommende» 
gowania woyfkiein, brat iego Bara - Sacheb, 
udawfzy fię na południe, z pietnsfią tyfięcae 
mi iazdy, opanował Marawa, Madure, i bko- 
kolice przylądku Kamaryn. Potym pofzedł- 
fzy ku brzegom Malabaifkim, pofurął fwe 
zwycięftwa aż do prowineyi 'Travznar. w 
tych zofłając okolicznościach Sander - Sa- 
heb, poddał Francuzom kray Xsricgl. 
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Wfzyfcy. Xiążęta: Pogańfcy, przelęknieni 
tak gwałtowną na nich napaścią, poczeli wzy- 
wać. pomocy. Krola. Maratow , przekładając 
mu, iż ta.rownie r ligii, iak i, kraiom iego; 
nicbefpieczeńltwem grozi; znacznieyfi  prze- 
to minutrowie po więkizey części Bramino- 
wie, tyle- na nim. wymogli, iż: (ię. uzbroit 
na obronie: wfpolnego  intereffu; nazywał 
fig on Maha - Kaia, kraje zaś iego_ lą na. 
der rożlegle, Król ten nieco dawniey ze» 
brawlzy Ro piędziefięt tyfięcy. iazdy, i -tyleż 
piechoty, i uderzywfzy. na kraie- Wielkiego. 
Mogola , niezliczone: tam. zebrał. dofłatki. 
Maratowie ci, równie iak i cały kray, mało 
co ieit: znanym nalzyim . Geografom , mie- 
fzkaią oni na. wfehod gor. za. Goa będących, 
ku: brzegom  Malabarfkim.. Stolicą ich kra: 
iu. ieftSatera, nader: wielkie i. obfzerne miá- 
fto. 

Gdy. namowy. Ktola. Taniaour: i innych 
Xiążąt, teyże famey religii, połączone. z. na-- 
dzieią, złupienia krain, do którego. od da. 
wności .wfzyfłkie- narody: znofiły. fwe złoto 
i frebro, aby, za nie iabyły. towarow,  fklo- 
nily. nakoniec. Krola. Maratow. do. toczenia 
woyny, zaczym ten wyprawił fześćdźiefiąt 
tyfięcy iązdy, i. fto piędziefiąt. tyfięcy pie: 
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chaty, pod kommendą fłarfzego fwego ly: 
na Ragogi - Bouffola-Sena-Szhcb-S Soula, któe 
re rulzyło w.dtogę w mi iefiącu Październi= 
ku roku 1739 Daouft-Aly: Kam , zafyłzaw= 
fzy o zbliżaiącym fię. woyfku, przyżwał fwe* 
go fyna, i zięcia, trzymaią acych dotąd Krola 
Taniour w obłężeniu .w iego: włalney:fłali- 
cy; lubo fzło na tenczas 0 zapewnienie fo- 
bie zdobytych kraiow; iednak dway-ci Ge- 
nerałowie, nie AC Zaraz. porzucić [wych 
zdobyczy, dopuśc i daley podfunąć fig. nie. 
przyiacielowi. w KAE po dredze: Ípufto- 
fzenie i trwogę rozliewaiącemu, Tym cza- 
fem Daouh, zebrawfzy,.. cotylko mogł: woy: 
fka, aaral wąwozy między górami Ca- 
mamay o dwadzieścia pięć mil na zachod Ar- 
catte. będące ;; wąwozy te- nader. tru dne 
do przeprawy, gdyż mała garfztka żołnierzy 
mogła ich Pia pr ryeciw ko. naypotężniey- 
fzemu woyfku, 
Okolo: miefigca Maia roku 1740. Ma- 
ratowie na to. mieyfce  nadciągneli. Po- 
znawfzy, iż. było niepadobną. rzeczą fpe- 
dzić. Nababa Arcatti:z AF ftanowifka, fiaueli 
obozem. przy wąwozie, fzukaiąc wfzelkich 
fpófobew;. aby: mogli przekupić Xiążę* 
cia: poganina ,. pilnuiącego. diugicgo prze» 
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chodu 'z piącią, czyli fześcią tyfigcami woy- 
fka; a wsktórym Daouft Iwą ufność poło. 
żył, Xiąże ten. wkrótce piniędzmi. i obietni. 
cami Maratow dał fię uwieść, = Niechcącego 
zrazu przyfłać. na tę zdradę, przekony wali 
Braminowie, iż przez tę woynę. Machome- 
tanizin: może. upaść, a powiłać_ religia ich 
Qycow;. pozwolił zatym na opanowanie te. 
go przechodu przez : nieprzyjaciela, Na ten- 
Czas Maratowie, łndząc Nababa matemi- ue 
tarczkami,-każali fię- pofunąć fwemu woyfku 
do tego  przechodu ,- który opanowali dnia 
19 Mais; to -zrobiwfzy,: tak- mało. inż mieli 
przefzkody do uderzenia: na niego z tylu, iż 
na dwa tylko ftrzelenia, z harmaty: odle- 
glemi- byli, gdy. ten- dopiero poznał, w iakie 
wpzdł fidła. Gdy mú dano znać, iż z firony. 
Arcatte, widaćbyło korpus iazdy. dążące ku 
obozowi, rozumial, iż to było iego włalne 
woyfko, maiące fię z nim złączyć. Lecz = 
Ayfzaw(zy wkrótce flrzelania -z karabinow, 
dopiero poznał oczewilłą. fwg: zgubę. 

Aly- Kam: drugi fyn iego, i inni Genera» 
lowie, wfiadłfzy czymprędzey na fonie, bro: 
nili fig równie zręcznie, iak i adważnie, 
Lecz mimo tego, tak częfto do nich firze= 
lać poczęto, iż zoflawizy zafypani pocilka: 


en 


m Aó mm ra <A 
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mi, wfzyfcy prawie na mieyftu padli, lub 
w. niewolą pobrani zofiali. Nabab i fyo ic- 
go, odebrawfzy:; kilka pofirzałow, fpadli ze 
foniow; przypadek ten ¿w takie całe, woy- 
fko. wprawił zamięfzanie, iż wfzyfcy pofzli: 
w rozfypkę. Na tey. bitwie wielu officierow 
bylo. zabitych, lub roztratowanych od ĝo: 
niow.,aż po golenie w. błocie grząznących;no” 
cy bowiem poprzedzaiącey nadzwyczaynyne 
defzcz padłizy, mocno rozmiękczył ziemię. 
Wielu znsiących fig na. woynach, przyto- 
mnych tey bitwie, zapewniało. iż nigdy na 
placu potyczki nie widziano okropnieyfzego= 
widowifka z koni, wielbłądow i foniow. rane 
nych, roziadłych, pomięlzanych, powywraca= 
nych z offcierami i żołajerzsmi, nadzwyczży» 
krzyki wydaiących,i naderemnie nfłnięcych 
wyrwać fie z mieyfca. tey- rzezi, roztrącaią= 
cych i gniotących żołnierzy ,. nie mziących 
inż fiły,; do: onych. uięcia» 

Cityzor - Kam- Generał wovfk Mogol- 
ich, który fię był znacznie przyfłużył kome 
panii, odebrał w. tey bitwie pięć poftrzałow 
2 karabinu, i ieden: z procy. który wybiw= 
fzy mu. oko, zwalił go ze fonia. Trzeba 
tu uważyć, iż pocitk z procy wyrzucony rę: 
ką. Maratta, icit daieko firafznieyfzy , nóż: 
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firzelenie naytężfze: z karabinu. Służący Cí: 
tyzara zobaczywlzy, iż leciał ze fionia, unie- 
ślę go przed końcem. bitwy: do. blifkiego 
lafu „ nie-myśląc, iak ‘tylko o'fchronieniu lig 
przed: nieprzyiacielem. Po dziefięcio czy 
dwunafło.. dniowey podróży, przybyli do 
miafta Alampatve, inaczey Bazwanego foros - 
bandel; 0. fiedm..czyli osm- mil od Ponty- 
fzety odległego.  Z.pofirzałow tych ieden 
urwał mu pół ięzyka i pòl fzczęki ; zgru* 
chotał; drugi przefzył pierfi, trzeci plecy, a 
ofatni: oko; dla uleczenia onego kompania 
pofłała {wego  fłarfzego chirurga, lecz tema 
ftraciwfzy około niego nadaremnie dwadzie: 


ścia pięć dni, nie mógł go- iednak. wyles 
czić, 

Krwawa ta potyczka „ftoczona > była „dnia 
20. Maia, Roku 1740. Maratowie zabrali 
po niey wielką liczbę niewolnikow, z któ» 
rych nayznacznieyfzemi byli, Taqua - Szheb, 


i 


rada woienna, iedem- z zięciow: Dzoufia, i 
Nabab Eras-Kam Mirzoutoir, naywyżfzy Ge* 
nerałiazdy. Przy rabowaniu obozu, zabrali 
nadto kafsę woienną, chorągiew Machome- 
ta, chorągiew Cefarfką, toż czterdzieftu fło - 
niow, i wielką liczbę koni.  Ciało- Daouft. 
Aly; Kama znalezione było między trupami,, 
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'ięgo fyna, które zapewne mufiało być roz* 


1a; 


i tratówane; od fłoniow tak, iak i wiele in” 


+ Jecz nie można było nigdzie * znaleść ciala 
4 


nych. 
Wieść 6 tey przegrancy, taką trwogą ca- 
"ły poł wyfep Iadyt gayelniła, iż'iey wyra: 
zić niepodobna, Nieciciano nawet temu wig- 
: rzyć-w Pontylzery ;! 2ź dopiero , gdy: zoba 
czono wieln zbiegłych Maurów, i Pogenow, 
przybywaiących i profzących 0 fehronienie, 
> jako w mieyłcu, w którymi mogli neywięcey 
fpodziewać fię dla ficbie obrony, i ludz- 
kości. "Tych wkrótce tak wiele "zgrosbe. 
dzać fig poczełe, iż aż bramy imieyfkie zam- 
knąć kazano, Gubernator zaś dzień i nęc 
miofiał być przytomny, dla czynienia To= 
znych rozporządzeń. Domy i'ulice tuteyfze 
napełnione zofłały zbożem i bagažami : gdyż 
-wizyfcy kupcy Indyifcy maiący: znaczne fkla- 
dy w Arcatte i blifkich okolicach, fprowa= 
dziliie do tego miafla i oddali w opiekę 
Francuzom, / Dnia 25. Maia, ktory był pią- 
: tym: po bitwie; pozotiała wdowa Nababa 
Dacuft = Aly - Kama, wfzyfikie niewiafły fu- 


jące, i iey dzieci, przybywłzy przed 
mę mieyfką nazwaną Valdaour, ufiluie pre- 


fila, aby: byla wpufzczoną; z tym wfzy ftkim 


aż 
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eo'tylko mogła zebrać ze złota, frebra; dro 
gich kamieni, i inaych bogactw, 
Ufkutecznieuie żądań iey było rzeczą atu 
ty niebefpieczną dla Franenzow; obawiali 
fię bowiem «s itdnsy fireny „aby “Marato 
wie dowiedziawfzy his o'mieyfeu fchronic» 
nia całey -familii Nababa wraz -ze {wemi 
fkorbaini, nie uderzyli na Poatylzery. Adry 
giey <trolczczyli fię o twą Rawe w Iadyach, 
gdyby nie dali (chronienia tey biedncy fa: 
mili, która nieco dawniey, trzymaiąc rządy 
prowincyi, zawfze im była przychylną; lękali 
fiş nadto, aby, gdyby naytmnieyfza rewolucyą, 
odmieniwlzy polać interellow, i przymus 
fiwfzy Marattow wrócić fig do fwego krias 
iu, Sabder Aly.Kam,i cała iego -famika, (tas 
wfzy fię nie ubłeganemi nieprzyiaciołwi tych, 
którzy im w nie(zczęścin dopomodz nie 
chcieli, nie pomyślili o pomfzczeniu fię nad 
niemi, -Tym "przeto końcem Gubernator, 
zwoławfzy radę, przełożywfzy przyczyny, 
które tę wfpaniałość czyniły niebefpiecznea 
mi; okazał z równąż mocą, że ludzkość, 
honor, wdziączność, i wfzyfikie inne przys 
mioty różniące od innych “parod Frane 
cufki, nie pozwalaią oddalić bez pomocy tey 
tak fzacowney familii i wlzyfikich innych 
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niefzczęśliwych o pomoc żebrzących. Zda: 
nie, które totworzęł, bylo, aby ich przyjąć, 
i dać potrzebną obronę. Ruda ta była pas 
wfzechnie od zgromadzenia przyłętą i po- 
| twierdzoną od wlzyłikich Francuzow -znay- 
- duiących fig w Pontyfzery. 

Zgodziwtzy fię na wpufzczenie do miss, 
wdowy: z.bitego Nababa, umyślono -iak mzy- 
wfpanialey przyjąć tą.  Caiemu przeto gar- 
nizorowi rozkazawfzy angé pod -brónig, i 
wyniść na-lzańce; Gubernator otoczony śwą 
firażą koong i piefzą, niefiony będąc w fpa- 
niałey lektyce, udai fię do bramy Veldaour; 
przy: ktorey Xiężna czekała "na decyżyę: * Z 
tą było dwadzieścia dwie lektyk=iey tynow i 
wnuków, toż pułk: z tyfigca pięćlet iazdy 
złożony, ofiemdziefąt Roniów, zrzyfła wiel- 
błądow, i więcey niż dwieście wozów cią- 
gmonych wołatni,, na których "znaydowali 
fię różni ludzie, naoflatek około dwoch ty: 
fięcy oiuczonego bydła, - Przy oświadczeniu 
Gubernatora; iak- fobie za wielkie fzczęście 
caly narod poczytywał, iż mu fię wydarzyła 
fpofobaość: oney ufużeniz, witaną była wy. 
firzeleniem człey artyleryi w Cytadelli będą: 
cey. eczym z teiniż famemi bonorami 


à 


zaprowadzońo, ią do pomiefzkań dla niey; è 
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wfzyftkich przy 'niey- będących: przygotowa« 
nych, Z ludzkości tey -Francuzow wlzyłcy 
urzędnicy, Mogolfey mocno kontentemi byc 
fię pokazali. Nigdy narod Francufki nie 
mógł fobie w.Iadyach więkfzey ziednać fa- 
wy, iak przez tę okoliczność. Na-pozor mo 
gla ona fobie była więcey obiecywać befpie* 
czeńfiwa w ofadach - Angielfkich, Holender- 
fkich, Duńfkich, iako to w Porto-Novo, Tran- 
quebarze, ‘albo: w Negapatanie, daleko bliż- 
fzych i mocnieylzych, niż ofąda Fraucufka. 
Jiecz przybydź famey bez żadney umowy, 
i oddać fię w opickę Francufkąz było to 
tym famym jawnie okazaćiż "więcey miała 
zaufapia w przychylności ku fobie Frańcu* 
zow, niż winnych Europeyczykach. 

Tymczafem Sabder-Aly-Kanmrefiarlzy fyn, 
niefzczęśliwego Daoufia, zbliżył fię pod -Ar- 
catte we dwa dnipo batalii, w fiedmfet czy 
osm(et koni. "Lecz 'za-pierwlzą wiadomo- 

*ścią o przegraney, żupełnie od woyfka fwe- 
go zofłał odfłąpionym,'i przymufzonym do 
fchronienia fig z czterma tylko ffużącemi w 
fortecy Volours: Sznder - Saheb iego Szwa- 
gier, który udał fię był z Trichenzpaly we 
czteryfta koni, dowiedział ię tekże w dro- 
dze o tym niefzczęśliwym przypadku. gdzie 


finż 
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iaż cały krav “zoal oburzony przeciwka 
Maurom. ‘Wielu nawet z mnieyfzych Xiqe 
żąt, nazywanych Paliagaras, złączywizy fię 
z Maratami, obiecali źłśpać go, 1 wydać w 
ich ręce. W tym niefzczęściu iedyny dla 
niego "pozófłał frzodek , wióciwfzy fię do 
'Triachenapaly, zamknąćfię w fortecy. Wodz 
Maratow, obrociwfzy (wóy marfz ku Arcate 
te, wziął ie bez żadnego oporu; poczym 
wydśwfzy ie na łup żołnierftwu, refztę w 
perzynę 'oóbrócił. ; 'mnieyfze ‘zaś pode 
jazdy powyfyłane 'w różne firóny:, dla 
Wyciśnienia na obywatelach opłaty, po ca 
tym *kraiu zofławiły ślady fwego okrucieńa 
‘fwa, i chciwości; ile'że zwyczaiem ief mię, 
dzy temi barbarzyńcami, iż połowa 'zdoby. 
czy należy do wodźów ; tym końcem wye 
rządzali oni wizelkiego fodzaiu gwałty, nie- 
tylko przeciwko Machometsnom, ale ‘nae 
wet i 'poganom, którzy ich wzywali poma. 
cy, iako obrońców fwey religii, Rarbarzyń* 
cy ci, miewaią z f(obą żelazne krzefła; pod 
temi mapaliw(zy ogień, fadzą na nich tych, 
od których chcą dofłać ukrytych fkarbows 
i póty pieką, póki wfzyfikiego nie wyda- 
dzą. Niemożna nawet wyrazić ilu tym o= 
krutnym fpofobem 'obywatelów zamęczyli; 
Tow V E 
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lub też wybili z zemfły, gdy niczego od nich 
dolłać nie mogli,  Wizyfikie miey(ca ,. na 
których fię tylko pokazali, zupelnie prawie 
zofłały zaifzcźone ; przez co niefychanie 
wielkie fzkody póczyaili w. manufakturach 
pluciennych , któremi po więklzey części, 
poganie tuteyfi zatrudniali fię, inne w tym 
narody celniąc, 

Gdy tym fpofabem nifzczyły woyfka nie- 
prcyiaciclfkie prowincyą Arcatte i mieyfca 
przyległe ; Sabder - Aly - Kam, zamknąwfzy 
fig w [wey fortecy Velour, „podał im propo- 
zycye do ugody; Po różnych umowach, fta- 
nął przecie pókoy, pod kondycyami nader 
uciąźliwemi. Podlug tego Sabder miał nafłą- 
pić po (wym ©0ycu, na Nababa prowincyi 
Arcatte; ieżeliby przvezekť zwycięzcy, iż wy. 
płaci fto Lakow, czyli pięć "millionow rupi- 
iow, iż odda Lrichenapaly i Taniaour, toż 
ieżeli złączywizy fwe woyfko, z woyfkiem 
Maratow, dopomoże do wypędzenia Sander 
Secheba, pofizdsiącego iefzcze miao, for- 
tecę, i całą prowincyą Trichenapaly; na- 
konice, ieżeli będzie chciał być narzędziem 
do podbicia pod dawne panowanie wlzyĥ. 
kich Xiążąt Koromandelfkich, tak, iak byli 
przed woyną, Chociaż wòdz Maratow „nie 


"ROZDZIAŁ V 437 


mógł nic lepfzego nadto żądać , iednakże 
inne eale pobudki były: mu powodem do 
podobnego traktatu, Król bowiem Golkan- 
du, zatrwożony ipu fiolzeniem *uczynionym: 
w prowinceyi Karnate, umyśkł onego ` dal- 
fze wfirzymać  fkutki. Tym przeto końcem 
wyprawił Nazerzingne, Souba Gólkondfkiego, 
fyna Nizam-Elmouk, pierwfzego Minifira 
Mogelfkiego, w fześćdziefiąt tyfjęcy iazdy, 
a fo tyfięcy piechoty, trzybywfzy nad 
brzeg Quićhena, 0 dwanaście dni drogi od 
Arcatte odległej, zatrzymał fię nad ' nią, gdyż 
bardzo była wezbrała, lecz w dz Maratów., 
uwiadomiony-*o' iego zbliżaniu “fig, równie 
iak i zaniyfłach .mafzerowania daley, fko- 
dy 

począł, 
R ieprzyiac 
przyfiał 
Sabderem. 

or także Francuzow nie pomału przys 
©zynił fię do tym prędfzego zawarcia poko- 
ju, Przed tym wkroczeniem, pewny Maur 
znaczny z fwego urzędu, władomił o wfzys 
fikim Gubernatora Pontyfzery, {wego fzcze= 
goóluego przytacićla. Niemożna wiedzieć 
iakinr fpofobem mógł on ‘to ziczynić, “w 

T-2 
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tak wielkiey odległości -zoftaige, -To de. 
dnak pewna, iż za pierwfzą wieścią o wtar. 
nieniu Maratow , Gubernator Francufki: u. 
żył wízelkich frzodkow , dla ubefpieczenia 
fię od napaści. Opalanie miafła iefzcze by- 
ło niefkończone od firony morza, kazał prze* 
to zrobić mocny mur tak, aby między nim 
i domami było wolnego mieyfca na czter= 
dzieści lub  piędziefiąt: łokci , odnowiwizy 
nadto ftare; fortyfikacye,: i nowych przyczy» 
niwfzy, opatrzył „dofłatecznie  miefło -w ży: 
wność i rynfztunek -woienny;. : Nakoniec, 
gdy Maratowie zbliżyli fię do : prowincyj, 
kazal wziąść fię do broni, nietylko garni- 
zonowi, ale nawet i wfzylfłkim miafła. obye 
watelom fpofobnym do oney dzwigania, 
poczym rozfławił po wielu mieyfcach : ró: 
żne ftraże; te przygotowania  ściągneły “do 
miafła różnych obywatelów z mieylc oko» 
licznych, zapatruiących fię na niego, -iako 
na {wego obrońcę, po bitwie przy Canamay, 

Skutek odpowiedział tym ofirożnościom, 
Zwycięzca wziąwfzy 'Arcattę, grozil fię z ca. 
łą fwą mocą uderzyć na Pontyfzery, ieże» 
liby Francuzi uie zafpokoili go ofiarowaniem 
znaczynch fumm pieniężnych.  Doniof où 
im O tey {wey woli liftownie dnia.20 Stye 
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eznia roku 1741; w którym równie chcie 
wosé, iak i wyniofłość fwą okazał. Nie o- 
debrawfzy; mówił on, żadnego odpifu na 
{we lity pifane do Gubernatota, przymue 
fzony byl do polądzenia go o miewdzię 
czność, msiąc go: zaś za iednego Z fwych 
nieprzyiacioł, ; kazał tym końcem woyfkom 
licznym zebrać fię; Francuzi, mówił daley, 
powinni byli pamiętać, iż od niego na 
tym, które pefiadali mieyfcu, byli ofadzeni, 
doftawizy nadto miao Pontylzery; dla tee 
go oświadcza fię, iż nie traci nadziei i (po. 
dziewa fię, że Gubernator wfpomniawfzy fo- 
bie na łafki: odebrane, przylzle do niego 
{wych pofow, dla uczynienia ugody, wzglą: 
dein płacenia pewney fummy; i że tym* 
końcem iefzcze, do kilku dni oręż iwòy za” 
wiefza.. Podług zwyczaiu Maratow i in* 
nych Pogan, pofpolicie w wyrazach ciemnych 
pifać zwykłych, aby nie dać przyczyny u= 
chwycenia fię za fowko; przydswał, iż od- 
dawca liftu miał ukaz iaśniey z nim w tey 
mierze fię rozmowienia. Jakoż w famey rze- 
czy pofłaniec ten obywatel kraiowy , znany 
Gubernatorowi ze fwey niewierności, z li* 
fiow przeiętych pifanych do fwego oyca, 
domagał fię imieniem Maratow , pięćkroć 
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fiotyfięcy rupiiów, a ngdto haraczu roczne”- 
go, do którego fobie ten Generał bez ża. 
dnego do prawdy. podobieńftwa, rościł pra. 
wo, iakoby uż za piędzieliąt lat od Fran- 
cuzow. mu należącego, 

Gubernator na lift ten, lubo fpolóbem 
wcale . grzecznym. odpilał , nie. w nim 
iednak nie wfpomniał o -dziwącznych pra» 
wach rozfczonych. fabie przez. Maratow. do 
Pontyfzery; równie iako o haraczu, i pęśkroć 
fo tylięcach rupiiow żądanych wprzed w fżelką 
ugodą; a które do .pietriyfiu m ullionow mone- 
ty Fraacufkiey wynofiły; gdyż, zamilczepnie tak 
śmiefzaych żądza, zdało mu fig być folo; 
wnieyizym do fpolobu. myślenia Indyanow. 
W kilka dni potym; znowu- tenże Generał 
domagał fię ufkutecznienia (wey. ehęci przez 
nowy TG, który; zda; mi, fię, iż, wart ieft; 
aby był wtym mieyfeu*pełożónym, m kie 
lak i drugą.odpowiedź Gubetnatora Ffancu= 
fkiego. 

Rządcy Pontyszery: przytacielotwi 'Ragogi: 

Boufala-Senafukeb Seuka: Ram Ran 

„Jeftem w.dobrym zdrowiu, dowiaduię fie 
„tylko -oftan twego,. Dotad. nie odebrałem 
0d ciebie żadney- wiadomości; lecz: Capal- 
„Gally. i Atmarampantoutan n, przybywfzy da 
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„annie, donieśli mi o tobie, i od nich to 
„tylko dowiedziałem fię o wfzyftkim. 

„„Jużą miia lat czterdzieści, isk wielki 
„moy Król, pozwolił ci « Gąść w Pontyfzeryz 
ztym wi fzyfikim „, chociaż moię woy- 
„fko zbliżyło fię, ku tobie, nieodebrałem ie: 
„dnak żadnego lifłu od ciebie. 

„Wielki. móy' Krol, przeświadczony, iż 
jast byłeś iego przyiaźni, i iż Francuzi 
„byli ludźmi dotrzyrnniącemi danego- Howa, 
ai że nigdy nie. będą chcieli ub bliżyć mu o+ 


33 


„nego, darował-ci to tak znaczne mis flo. 
„Przyobiecałeś mu był płacić pewny haracz 
roczny, któregoś nigdy nie wypłac al. Na: 


p 
„koniec, po dlugim oc zekiwaniu, woyfka b MEG 


„ytattow. zbl kai Gię.do tey prowineyi, Ma- 
„„urowie, zaczeli ifię.byli w [wey wyniofłości 
„podnofić, ukaralem ich przeto; odebrałem 
„od nich pieniądze, i mufifz>zepewne 0 tym 
„s fzyfikim wiedzieć. 

„Mam ukaz ad Maia -Raha mego Krola 
RO opanowawfzy fortece Trichenap alvi 
„„Gingy, ofadził ie moim garnizonem: Mam 

s kże ukaz y inne zlecenie, abym po- 
„odbiełał haracze od czterdz efu lat nzleż 
„ce fig z miaf Rarocjikich, „ nad brze; 

„anorża będących. - Winienem' przeto 
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pełnić tych: ukazów; gdy. uważam twóy:.po-. 
„ftępek. i; Ipofob, którym ci. Król tey. łafki 
npozwokł , abyś. mógł założyć, ofadę. w ie- 

s189 , kraiach; nie mogę. tego „znieść.na fobie, 

padbym ci. nie oznaymił, iż. (am, (obie krzy: 

g,Wdzę.czynilz, nie wy płacaiąc haraczu, My» 

myśmy, mieli wzgląd na ciebie, a ty, fię z nae 

smi tak źle obchodzifz ;. gdy i teraz. dałeś 
wfchronienie w twym, mieście Mogolanom. 
s Tak pofłępuiąc, szy liżi dobrze zrobił Nadto 

g:Sander:Kam oddał POd twą. opiekę Cafe. 

how z Trichenapaly i Taniaour, drogie 
„Kamienie, fłonie, i. inne rzeczy, które w 

etym zabrał Kroleftwie, równie iaka j fwą 
„familia: a to. dobrze fig- też. ftalo?> Jeżeli 
wchcefz, abym twym byl: przyiacielem., po. 
ptrzeba, abyś. mi, oddał Cafanaw , kamienie 
płonie, konie, żonę i fyna. Sander « Kama, 
„Pofzię. ia moig. iazdę, którey wlzyfiko 

»to, oddąlz,  Ieżeli zwleczefz, to uczynić, 
«będę, przymafzcnym fam, przyjść; i przys 
s;mufić cię. do tego. równie iak i do hara- 
ezu. należącego fig. od lat czterdziefió. 

s, Wiefz także, co.fię fiało. w kteiu z mia. 
altem., Bafsin. Woyfko. me ieft: nader. lie 
»,c20e. Trzeba pieniędzy: na zapłacenie. Q- 
anemu., Jeżeli niebędziefz chciał przyfiać 
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„nato, czego żądam; potrafig tyle. wymodz 
„na tobie, iż. będę miał czym calemu woy- 
„iku zapłacić, Okręty-nalze. wkrótce także 
„nadpłyną. Trzeba. więc, abyśmy nafz. inte: 
„„ref$ ak. navprędzey zakończyli. 

„Rozumiem, iż fłofurąc fig do żądań w 
„mym « liście wyrażonych, przyízleíz mi ż0- 
„mą ii lyna Sander- Kaima wraz 2 iego flo- 
niami, końms, kamieniami, i Cafenami, 
„Dnia. 15. miefiąca  Raniam.,. Nic. wiącey 
priemame zalęcić. 

Gubernator. Frzecufki nię.uląkłfzy fię tych 
pogrożek, odpifał mu: w te Rows, 

Ragogiemu - Bou/fola_ &c: 

„Od oftatwiego lifiu, który: miałem fzczęe. 
„ście: pifać do. ciebie, nie odebrałem: żadne- 
„go innego.. Twòy- Alecras powiadał mi, 
piż- dwadzieścia dwa dni był w drodze; i 
„że wprzod. nim fig doflał de „mnie, był: 
„W Fznralur, Gdyś był przy. Arcatte, wy- 
„„falem. dwóch Francvzow, aby cię Odemnie 
„pozdrowili. Lecz ci zofawfzy w drodze 
a»poymani, ize. wfzyfikiego odarci, nie mo- 
„gli daley. fwey drogi odbywać.  Nakoniec 
wieść fig. rozefzła, żeś fig: wrócił do (wego 
„Kraiu:; 
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„Pilzefz do mnie, iż winniśmy Kiólowi 
„twemu haracz od lat czterdziefłu. Nigdy 
„narod Francufki nie podeymował fig: pla~ 
„cić żadnych- haracżzów. Gdy krsiowi Mos 
„„narchowie pozwalali Francuzom kraiu tego 
„pialzczyftego na brzegu morfkim, dla wy» 
„f(ławienia fortecy., i założenia miafła, nie 
„wymagali inaych warunków, iak tylko, aby 
„dana była wolność religi pogańlkiey , i-u> 
„trzymywania: (wych zborów; a lubom twe: 
„go wayfka nigdy na tych brzegach niewić 
„dział, fiarałem fię iednak zawfze przys 
,»rzeczonych warunków dopelniać: 

„Wielż. zapewne pocośmy przybyli do 
„tych Kraiów, tak odległych od od nafzey 
»oyczyzny.. Okręty: nafze:-po ośmio lub 
„dziwięcio miefięczney podróży, przywoż: 
„corocznie dofłatkiem pieniędzy, dla zak upies 
„nia rnateryi bawelnianych, których potrze- 
„buiemy w nafzym kreiu, Okręty te za 
„trzymawfzy fię tu kilka mielięcy, nazad 
„wWracaią, gdy zofłaną wyładowane, Wizy- 
»ltkie-złoto i frebro, znayduiące fig: w tym 
„Kraiu, pochodzi od 'Francuzow. Gdyby 
pie my, niemielibyście i iednego- fzeląga 
„%żyfku z tego kraiu, który zbogaciliśmy na« 
„:zym handlem, Na iakim tedy fundamen= 
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„cie możefż fig od nas domagać pienię: 
„dzy, których z*nifkąd dofłać nie można ? 
„Okręty nafze, przywozą ich tylko tyle; 
ile potrzeba. na zakupienie ładunku ; gdy 
„,tymczalem my: bywamy częfio przymufze» 
„nipo ich odiezdzie, pożyczać onych na. na- 
alze. potrzeby. 

„Powiadafz, iż twóy- Król dał nam Zna=- 
„czny. kawał krain; lecz powinieneś był i o 
„tym wiedzieć, że gdyśmy ofiedli w Ponty- 
„„fżery, cały ten kray piafżczyfty, żadnego 
„nie przynofił dochodu. Jeżeli zwicki na 

będącey , powftało” teraz wielkie 
przez nafze trudy i-KQ: 


Pifzefz mi, iż malz nia 


sę ER! 
Trichenzpaly i- Gingy; 


„„iacielfku, odbierając od nich dowodyprzya 
„chyłnośei. Dla tey to przyczyny przyie: 
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„liśmy. do fiebie wdowę  Nababa Aly. Da»- 
poull- Kama z całą iey familia, udaiącą lig 
„do nas po. przegraney bitwie, na którey 
„łaczęście fprzyiała wafzey dzielności. Mieli. 
„śmy. ią nie wpufcząć do mialła i zofiawić ta k 
„„na wlzelkie przypadki? Ludzie ftaraiący 
„sfię o- honor, nie mogą nigdy tego znieść, 
. „aby: mieli. bydź : nieludzkiemi. Zona Sander 
„„Saheba, córka: Aly- Daouft - Kama, a fiofira 
»„Sabder Aly Kama przybyła tu także z (wą 
„matką i bratem; inni. zaś przybyli z Arcat. 
„te. Chciała fię. ona wprawdzie udać dg 
»Trichenapaly, lecz dowiedziawfzy fię, iż 
„te trzymałeś w oblężeniu, zofłała u nas, 
„Pilzefz mi, ażebym oddał iezdzió ma- 
„iącey być przyfłaną tę panią, iey fyna, i 
„wfzylłkie dofłatki, które tylko z fobą przy. 
„wiozła, . Ty, który « pełen iefłeś odwagi i 
»Wipaniałości, cożbyś © mnie pomyślił, gdy, 
„bym. tę podłość. uczynił? Zona Sander. 
pSaheba,. zoflaiąc w Pontyfzery, iefł pod o. 
„pieką Krola mego Pama ; i dla tego: wfzy. 
„(cy Francuzi: znaydniący ligaw Indyach, go- 
„towi fą raczey życie utracić, aniżeli ci ią 
syWydać,  Powiadaż mi, iż ona ma tu fkar. 
„by: Taniaurfkie i Tfichenapalfkie; nie wie- 
„EzĘ: ia temu; i nawet-dg tego żadnego nie.- 
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„jamafz' podobieńfiwa; gdyż ia fam mnfiałem 
„iey pożyczyć pieniędzy, aby miała z czego 
„żyć, i fwych fłużących opłacać. 

„Nakoniec grozilzmi, ieżelibym nie wy» 
„pełnił twych rozkazów, przyfiantiem woy» 
„ika , i nawet olobiftym twym przybyciem. 

_ „„Gotuię fig, isktylko "można, abym cię dö- 
„brze przyiął; i zafłużył na twóy fzacunek; 
„„daige ci poznać, iż komimenderuie nayod= 
„ważnieyfzym na świecie  woyfkiem, które 
„„zawfze.ieft gotowe ziek naywiękfzą odwa- 
„gą walczyć. przeciwko niefprawiedliwości, 

„„Wreście. pokładam mą nadzieję w Bogu 
. „wfzyfiko mogącym, przed którym "nay0= 
„gromnieyfze -woyfko iet iakby plewa nay- 
„ lżeyfza, od wiatru po powietrzu unofzona. 
„Spodziewam fię, iż On' poprze fprawiedli- 
„„ywości”mey fprawy. ` Slyfzalem iuź, co Gę 
falo -z Bafsin; lecz też tey ` fortecy - nie 
„,Erancuzi bronili... 

-Cala ta odpowiedź ieft wżorem fzlache» 
zności; lecz oftatnie ows f nadzwyczay 
+wfpaniałe. 

Przygotowania, o których tym liiem Ge- 
neral Maratow był : uwiadomionym , nie 
były famym tylko pozorem. Miafto bowiem 

;było dobrze.we wfzyltkie potrzeby, tak:co:dę 
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Życia, iak 1 obrony opatrzone, rachuiąc w 
to naymniey pięćlet (ztuk zrtyleryi, -Guber« 
nator-tuteylzy fprówadził -nadto wlzyfikich 
maytków Z OktĘŁOW w porcie ftoigcych; u. 
zbroiwzy zaś ludzi używanych od kompanii, 
codziennie ich -przyuczał do zręcznego hirz. 

nia z hatimat, i karabinow. Nakoniec wy- 
brał iefzcze z pomiędzy Indyanow tych, kto- 
rzy zdatni byli do'nofzenia broni; /a tym 
fpofobem zebrał blifko tyfiąca dwóchfecEu- 
ropeyczykow, i-od:czteręch do piąciu tyfig- 
cy Pioaow, Malab barow, i Machometanow, 
Chociaż w.rzeczy famey mało można było 


polegać na'tym woyfku Indyifkim, iednakże 


ftraże odbywane przeż'nich na balżtach, wie” 
le -ulgi fyrawiły garnizonowi, 

Tym La wizyicy pod bronią zo: 
fławali aż.do kwietnia róku 1741. General 
Miarattow al ten częs łozył na puftofze: 
nie, lub podbiianie kraiu blifkiegóz więcey 
wosk zatrudnizią jc tę lupiefiwet m- aniżeli 
zabelpieczeniem fóbie zdobytych kraiow. 
Naywięcey mu oparło fie Trick 'enapaly', ile 
bedac nieco tródnieyfzy m do dóbycia -dla 
Indyanow.  Miafte*bowietm'to otoczone ieft 
dobrym murem, maigcym na fobie doflate 
kiem balet, “nadto iedną fofa opafana pos 
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ćdwoynym murem. a drugą napełnioną wo: 
dg. Maratowie obległizy ie zupełnie dnie 
Iş: Grudnia, roźpoczeli formalny -fzturm, 
«we czterech mieyfcach żwawo go popiera. 
iąć,-i Bo mury pod zafłoną galer 
bardzo dobrze- fpocządzonyc h. Gdy Sand 
*Szheb. mocno w nim był ściśniony , Bara: Sa. 
beb 'iego brat, broniący Madurę: z.częścią 
w oyfka udał ię w fiedm, czyli cśm tylięcy ia- 
ady pod-mrafio; ten pofiłek mogłby - był 
przymufić barbarzyńcow do odfłąpienia, lecz 
teu dowiedziawfzy fię o iego marfzu , Wy- 
flal przeciwko nieniu dwadzieścia tyfięcy ia- 
zdy 4 dziefięć tyfięcy Pionow, ktorzy małą 
tę garzfżtkę woylka w pień wycieli; fam na- 
wet Wódz zginął ze. Rawa mężnie fię pO- 
ty Kaige, Ciało iego „przyniefione, gdy ùy- 
zrzal Generał Maratow-, Tozrzewńił fię nad 
firatą człowieka tak wslecznego, i urodziwe- 
go;te okrywlzy w bogate naterye, odefłaj 
“Sander - Szhobowi.iego bratu, dla -vczynie- 
nia mu  oftstniey pogrzebowey przyfugi. 
Przypadek -ten niefpodziany, zatrwożył oblę- 
zoi a ktorym iuż od dawnega czału: bra- 
kowalo pieniędzy , żywności, if amunicyi. 
Sander - Saheb przyprowadzony do ofłatniey 
nędzy, nmyślił zatym. poddać fię; iakoż zwy: 
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cięzca mając dofyć na iego upokorzeniu fig, 
darówał go życiem -i wolnością; opanówa. 
wizy iednak -mialo ofłatniego *dnia Kwie. 
tnia roku 7741 oddał:ie na łup'(wemu wóy- 
iku. 

W 'czalie tego oblężenia, kazał ciągnyć 
brzegiem morfkim pietnaftu, czyli fzelnafiu 
tyfiącom 'woóyfka, ktore uderzywfzy na Por. 
tó.Novo o fiedm mil “od Pontyfzecy ‘odjee 
gle, opanowało ie wkrótce, ile że murem nie 
było opafane; w tym zabrali wfzyltko to, “cO 
tylko znaydowałofię towarow w magazynach, 
Holenderfkich, Angielfkich i *Francufkich, 
Francuzi iednak przenioffzy wprzód ‘nieco 
do Pontyfzery znaczną część towarow kone 
panii fwoiey, ponieśli tylko -do trzech. czyłi 
też czterech tyfięcy pagodów fzkody., w 
płótnach modnych będących 'iefzcze'u tka. 
"czow, lub też farbierzow; z Porto - Novo Mas 
ratowie udali fig do Goudelour 'ofady An. 
gielfkiey'o cztery mile -od Pontyfzety w 
fironie poładuiowey Fędącev; tę także fpu- 
ilofzyli, pomimo rzęfiftego fłrzelania arty» 
leryi'z fortecy $, Dawida, Potym fsnelio. 
bozem blifko  Archióuac o połtory mile od 
Pontyfzery; nie śmieiąc fię iednak zbliżyć pod 
Kiiafto, napadli na Congymer Szdras dwie 

ofady 
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ody Holenderfkie, w których podobnież 
zr abowali magaan 

Nakoniec wodzowie tey części woyfka, 
napilawfzy lift do Gubernatora Francufkiegog 
i wyfiawiży z nim oficera znaczn 
ponowicnia żądań ich Generała, i Oraz z 
oznaymieniein ; iż ieżeliby fię opierał, że 
mają ukaz zatrzyma ni kich 'żywno-= 
ści prowadzonych Ho ż do pò- 
ty, pókiby z refżtą woyfka tóąccgo przy 


Trinech apaly, po wzięciu iego, co avoe 


a 
Po r 


o grzecznie 
przyiąw fzy tego pofanca, poxa28 tme caly 
fłan miafta, arty 
w moment ieden 
fadzić minami d 
też mnogość żj YWNOŚCI, 
ło opatrzone.  Zapew nil go nadto, iż a: 
towym będąc bronić fig aż do ofłatnie 
nigdy nie przy „łanie na podane propoz 
gdyż na te pozwalać niemiał mocy; 
daiąc, iż kazał wyładować na okręty w por- 
cie będące, wfzyfłkie, które tylko mógł mieć 
towaty, i uaydrożfze fprźęty , aby zeżeli by 
mu fię źle darzyło , i mial fily wycienczę 

Tom ¥ y 
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Poj 


ne, wfiadlfzy na okręty ze wfzyfikiemi po- 
zoftałemi Francużami, wrócił fig, do {wey 
oyczyzny; ztego zaś powinni byli Marato- 


wie wnieść fobie, iż w tym mieście małego 
fpodziewać fię mogli zyfku, a wielkiey ffraty. 
Oficer, który nigdy podobnie nzbroioneg 
nie widział miafła, nie mógł utaić (wego w 
tym zadziwienia; poczym wrócił fię nazad 
mocno ukontertowany tą grzecznością, 
Okoliczność iednak pewna, nader licha, 
dopomogła więcey, ni wizyfłkie fortyfika: 
cye Pontyfzery, do zakończenia tey woy- 
ny. Ponieważ ie wyc 1 w lndyach 
dawania cudzoziemco! acznieyfzym poda- 
runkow, Gubernator owal także pofłań- 
cowi Maratow, dzie btelek różnych li- 
kwotow z Nanfy ; tych, gdy ten udzielił 
nieco fwemu Generałowi , mocno mu fię 
fpodobały, a-gdy| Generał znowu dał jch 
nieco Íwey żonie, ta iefzcze. bardziey one 
fobie polubiwfzy, profiła go, aby fiş dla nicy 
wyfterał więcey, cożkolwiekby te miały kos 
fztować, Ragogi - Bouffola, będąc zaprzątnio» 
ny uftawicznemi nań naleganiami niewia* 
fty, iedynie od niego ulubioney, nie udał 
fię profto po nie do. Gubernatora, z boiaźni, 
aby mu ich nie odmówił, lub nie był obo- 
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wiązauym być mu za nie wdzięcznym, lecz 
flaral fię o nie drogą uboczną ; ofiarując 
mu za każdą butelkę po fto rupiiow. Na 
fzczęście , Gubernator dowiedziawfzy fię © 
przyczynie takiego nań oe ten likwor na- 
legania, i udaiąc iakoby niewiedział o przy- 
czysiie tych żądań, oświadczył, iż nie myślał 
przedawać hkworu, krócy tylko miał na fwą 

z] koni Boffola nie 
mogąc dłużey znieść natarczy wości {wey u+ 
lubioney, kazśżł. oń profić Gubernatora 
fwym imieniem, oświ: c, iż za tę la- 
fkę močno mu będ: da ym. Zmye 
śliwfzy więc, ia M tego bard: żało „wał, 
iż dotąd niewiedzi jądaniach Generała 
Maratow, poflal mu trzy RE R AR 


przednieyfzych lika 1 oświad- 
czyć I 


1 


ięty z nadzwyczayną radoś 
Gubernstor odebrał podziękos 
lifem, ktorym go up (zał , 
dwóch fwych urzędnikow, do 
o pokdy. Chęć zadofyć uczyn 
nie, nakłoniła iuż była 
ogłofzenia zakazu, aby żadney k 
U 2a 


nie ważył fię jakiemużkolwiek z mia: 
fa PNOO wi. 

Natychmiaft wigc Gubernator wyfłał do 
obozu Maratow dwóch Braminow; ludzi 
światłych i przywiązanych do narodu Fran- 
cufkiego, z infirukcyami, i mocą zawarcia 
pokoiu. Tam ci, tyle ptayłożcli ftarania, 
iż Ragogi Bouifola obiecał odfiąpić od mia- 
fta na początku miefiąca Maia, i nietylko ni- 
czego nieżądał od Francuzow , ale nadto 
przySel Gubetnatorowi przy A odiezdzie 
węża, który u dworow Indyifkich ieft zna- 
kiem maywiękfzego przywiązania i facżercy 
przyiaźni. 

Wkrotce Gubernatorowi Pontyfzery, za 

poftępek tak rofiropny, i fzlachethy , dwor 
Mogolfki oświadczył fwe naywięklze po- 
dziękowania z okazałościg wiele mu awy 
przynofzącą. Odebrał bowiem lift pifan 
do fiebie, od pierwfzego minifira wielkiea 
go'/ tego Cefarfiwa, z wężem i zapewnies 
niem faley i nieodmienrey przychylności 
ku iego narodowi. 
Abc det - Aly «Kam, dowiedziawfzy fię z wie- 
ści, równie iak i z liftow od fwey matki, 
© względach i honorach, ktorych cała igo 
familia w Pentyfzery do >znawała, ofądził, iż 


powini ien był znacznym 
okazać (wą wdzięczn ość Gubernata rowia 
Nietylko więc pofpielzył fig z napilaniem li» 
fiu do niego, w ktorym W wyrazach nader 
w[paniałych, i tkliwych, oświadczył (wą wdzię 
czność; lecz nadto przyłączył do liftu Pa- 
ravans, czyli akt auteatyczny; którym ufte 
pował iego tylko afobie, nie zaś, kompanii, 
Aldees, czyli krain Arhionae, Tedouvanata m 
Villanour i trzy uadte wiofki, ftyksiące fig 
na południe z wio ościanami Prancufkiemi; 
te rocznego dochodu przynofły WE: 
pięć tyfiący liwrow; po nieiakim zaś czafie 
fam przybył do Pontyfżery z Sauder -= si: 
bem fwym: fzwagrem. 

Dnia drugiego Września, dowiedziawfzy 
fig Gubernator, iż dway Miążęta, wieczo- 
rem mieli przybyć do miafta; kazawfzy przy 


bramie Valaour rozbić namiot; w pal prze- 
wlzych fwych u- 


ciwko nim trzech z uayp 
rzędnikow; na czele jedacy kom.panii pio= 
now. ze fwey firaży, z tanecznikami, i bem* 
benkami, ktorży Só R. 
roczyftościach bywać zwykli. N abab przy* 
bywfzy do namiotu, był przyięty m od;Gur 
bernatora, iuż fię w nim ze w ar, ką okaza" 
łością zūayduigeęgo, poczym udaw fzy figę do 


przy podobnych u- 
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fia, natychmiafl pofzedł d6 ogrodu kom: 
panii, przy którym matka i ofra je 
ły (we pomiefzkanie, Pierwfze dwa dni, po- 
dlug zwyczaiu Maratow, przeb dzone były 
8 ) » PEZSPEG ) 
na piaczach i iękach. Poczytn oddaige ten 
Kiąże wizytę Gubernatorowi; był” przyimo= 
wanym od niego z wielkie 


g0 mia: 


ć 


mi honorami, przys 
1ości, to ielt: przy dawa- 
niu ognia z harmat i ręczney flrzelby, od 
piefzego. woyfka na 
"Den zabaw: 


zwoltemi ieg0 gi 


placu ufzykowąnegą. 


jłzy czas nieliaki na publiezney 
fali, profit Gubernatora, aby z nim Am na 
fan mógł fię rozmówić; 
przeto do efobnego pokoiu, 
przy nim będ 


wprowadził go 


ku panami 
ę na ofobno= 
ści znaydowali, na tenczas dopiero Sabder u- 
żył wyrazów, iak tylko mogą być nayżyw* 
fzych, dla okazania mu fwey wdzięczności, 
oświadczaiąc fię, iż nigdy nie zapomni tey 
ważney przyfługi od Gubernatora Franci. 
fkiego odebraney, Gdy figę znowu wrócił 
do publiczne fali, podano mu betel; a po+ 
dług zwyczaiu względem tych, których w 
tych kraiach kto ofobliwiey chce uczcić, 
fkropiono mu trochą wodki rożaney gło: 
wę i (uknie. Ze wfzyfikich podarunkow o- 
fiarowanych mu, gic więcey przyiąć nie chcial, 


emi. Gdy 
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prócz dwóch małych naczyń w kratkę 

K h. Gdy iuż z 
miafła wyieżdź 
grzeczności 1 honorow , ktore 
przyfał: tegoż famego dnia Gubernatorowi 
węża i naypięknieyfzego fonia w podarun- 
ku, 

Naltępuiącego roku, gdy kawaler Dumas 
wyieżdżał z Indyi,Nabab mocno pokazał (ię 
być zmartwionym z utraty {wego dobro* 
dzieja 1 przyiaciela. Na pamiątkę więc nie- 
zmiegney nigdy fwey ku niemu przyiaźni» 
pofłał mu fuknie 1 zbroię fwego oyca Da* 
oufła-Aly Kama; podarunek: równie bogaty» 
iak i honor czyniący. 

Nakoniec ten dowod wdzięczności, wktót« 
ce zofłał innym ielzcze znacznieyfzym  U= 
wieńczońy; dano mu bowiem urząd Naba» 
ba i Manfoupdara; przez ten zaś Kawaler 
Dumas otrzymywał kommendę nad pólpię* 
ta azaris, to ief nad czterma tyfigcami pięć: 
fet iazdy Mogolfkiey, z którey mógł dla 
{wey firaży zatrzymać dwa tyfiące , będąc 
zupelnie wolnym od oney płacenia. Urząd 
ten otrzymał on od Cefarza Megolfkiego, za: 
pewne na zaletę Nababa Arcatty. Zaden 
Eusopeyczyk nie otrzymał iefzeze podobne” 
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honoru w Iudyach. Oprócz urzędu tee 


bez ptzykładnego, wielki nädto ztd pos 


żytek odnofiła kompaniia Franculka , tym 
bowiern fpofobem mogla była bydź bro» 
nióną  woyfkami Indofiańfkiemi, pod wodza: 
mi Mogolfkiemi, kollegami Gubernatora 
Pontyfzery. Ponieważ zaś Kawaler Dumas, 
który od dwóch lat farat ię u dworu fwee 
go o przywołanie fiebie do oyczyzny', iuż 
był blilkim wypiazdu; zaczym poznaiąe, 
iakby wielkim dla kompanii było pożyt- 
kiem, gdyb 


tego 
fugi 


i do drugiey. Otrzymał więc podług fwe- 
go żądania ferman, wydany "mu ` imieniem 
Wielkiego Wezyra, naywyżlzego woyfk Ce» 
farftwa koimmendanta. Zdaiąc Gubernator- 
ftwa Pontyfzery fwemu naltępcy, w miefiącu 
Październiku roku ry4r, zdał mu także i 
tytuł Nababa; rozkazawizy uznać go za Mana 
fonpdara czterem tyfiącom pięciuletiezdnym, 
nad ktoremi komenda przyłączoną bywa do 
ey godności, 
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Wiadomo 'ieft wfzyfikim, iż Gubernator 
Dupleix, do niemałego także ftopnia fiawy 


podniof imie £ Francufkie w Indyach fwą 
przyfługą Nababowi Mouzaferzyngue , dale- 


k fzą niż Dumss Sander-AlysKamow 1, 
przywrócił go bowiem do włafnych kraio: w: 
przez śmierć Nazerzingue iego: konkurrenta; 
zabitego w batalii roku 1750, i żeza'tę przy” 
fugę odebrał w nadgrodę liczne włości, i 
znaczne podarunki, Dupleix otrzymał po= 
dobnież od Wielkiego Mogala tytuł Naba= 
ba; -t znaczne dóchody, Ten, okazaw fzy 
w Indyach wipaniałość zadziwiziącą te naro* 
dy, ba nawet i cały świat, u ktorego okazałość 
powierzchowna wiele znaczy, umarł potym 
tw Paryżu w wielkim ubofiwie. Gdy przy= 
był do Paryża, chciał żyć po Krolewfku, łą: 


ko: wię 


ża, 
cząc do tego grzeczność i ludzkość Francu- 
fka; będąc zaś przyzwyczałonym do zbytkow 


Azyatyckich, pogardzał małą liczbą Hużących, 
zazwyczay nafzym Krolom towarzyfzących; 
nie czyniąc nad tym uwagi, iż wfzelka zby» 
tnia okazałość ieft trudną do utrzymania; i 
że to, co może przyftoić jednemu defpo= 
cie nieruchomemu i niewidzialnemu, poka» 
emu fię razw rok ludowi niewolnicze= 


zuiące 
mu; bardzoby było przykrym dia Monat" 
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chow , ktorzy. w fwych pałacach zawfze 
otwartych, żyią pod okiem ludu wolnego. 

W tym mieylcu dofyć będzie przypomnić, 
iż Pontylzery, zofławlzy wziętym od Angli. 
kow podczas ofłatniey woyny, i znowu od- 
danym przez pokóy w roku 1763 zawarty, 
poczyna fię powoli wydobywać z fwych gru. 
zów, wzmagaiąc fię nieco w przelzłym han. 
dlu; lubo: teraz nie ma teyże famey, co: da+ 
wniey potęgi. 

Oprócz tey znayduie fię iefzcze inna po- 
dróż pewnego Francuza, nazwifkiem Dellqn, 
do ofad Iadyifkich; lecz z niey nie można nic 
więcey wyciągnąć ciekawego, prócz hifio- 
tyi pewnego poftępku, ofobliwizego; i nader 
śmiałego, mogącego zadziwić czytelnikow, 
przy końcu tego artykułu. 

Pewńy Portugalczyk, zofławlzy zwatlos 
nyi na maiątku, lecz za to maiąc wiele 
dowcipu i światłości, a oraz będąc dokła- 
duie zapewnionyin, iż był zupełnie poda. 
bnym do XięciaSariedo, iednego z naypierw. 
fzych panow Portugalfkich, umyślił do fkut. 
ku przywieść zamyf pewny, nader śmiały, 
Prawdziwy Xiąże Sariedo, znayduiący fię na 
Ów czas w Lizbonie , był fynem pewnego 
dawnieylzego Wice - Reia w Iadyach wfcho- 
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dnich; bardzo od włzyłłkich lubionego , ten 
zofiawił był w Goyináturalnego (wego fy- 
na, który zbogacony dobrodzieylty oyca, miał 
znaczny urząd między Portugalczykami Ia: 
dyifkiemi. 

Do tego to fyny Vice: Reia, tem awan- 
zurnik miał zupełne podobieńftwo. Ludwi- 
kowi Mendoz Furtado; rządu w Indyach gdy 
figę, urzędowania czas Końcżył, oczekiwano 


zatym codziennie zybysia ¿z Lizbony no- 


pr 
wego Wicereja;tuźsfię nawet była wieść 
rozefzła, iż Dom Pedro Kegent Portugalii , 
myślał wyzoaczyć “na tę doftoyność mło- 
dego Xiążęcia' Sariedo; którą oyciec iego z 


taką Bawą i pożytkiem fprawował. Awan- 
turnik Portusalfki, chcąc korzyłiać z tey O- 
koliczności, wy echawfzy z Lizbony; udał fię 
do Londynu, tam opatrzywłzy fię nieco na 
drogę, wfiadł na okręt kompanii Angielfkiey, 
maiący ukaz zawinienia do Madras, wraz z 
dwoma *fużącetmi, ktorzy go wcale nieznali. 
Ten ugodziwizy-fię z gofpodarzem okrętu, 
od. przewiezienia fiebie i fwych ludzi, zapła: 
cił mu zaraz z góry; opatrzywizy fię nadto 
w różne drobne rzeczy potrzebne. aa mo. 
rzu, tak dla fiebie, iako też i dla uięcia fobie 
maytkow, iako to w wodkg, Wino Hifzpań- 
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fkie, i tabakę. Pierwfzych dni! fwey podró. 
ży, wiele zachował ofłróżności, mina zaś ie- 
go poważna, ktorą utrzymywał w [wych fpra. 
wach i mówieniu, fprawiła, iż wlzyfcy lu, 
dzie na okręcie, poczeli go mieć za czło. 
wieka znacznie urodzone Pa nieiakim 
czalię; nieznacznie Gał do zrozumienia An- 
glikom, iż był Xięciem Sariedo; lecz gdy fię 
przybliżał do Madras, iawnie fobie to na: 
zwilko przybrał; wytmawiaiąc zaś-fwe faie” 
nie fig przed niemi, przydał, iż Xiąze Re- 
gent Portugalii, nie maigë fpofobności uekwi: 
powania znaczney Floty dia przewiezienia 
go do Indyi z okazałością i w/fpanialością 
przyżwoitą iego godności, rozkazał mu 
czymprędzey wyiechać in eoagnito; gdyż u. 
rząd Mendozy iuz fię był fkończył 

Dawiedziawfzy fię o tym Anglicy, nas 
tychmiaft do tych względow, ktore mu. iuż 
byli okazali, przydali nowe; obchodząc fię 
znim z ulzanowaniem i ceremoniami za- 
chowanemi względem Wicereiew; okazuige 
nadto fwe ukontentowanie „z wydarzonego 
fzczęścia ,iż go odwozili do.lodyi, niewąt. 


te g 


piac, że przez wdzięczność za ufługi w:tey 

drodze czynione, będzie fię ftarał w czafie 
bi ? e 

fwego drzędowania, przyfłużyć fię kompa: 
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a fzczególniey: tym, ktorzy go “fobia 
ifię zobowiazać. Aby zaś tym bardziey 
li go do fprzyiania im w czafie; za* 
wyfiadł na ląd, wfzyfcy natych= 
fużyć mu fię pieniędzmi, 
rych zapewne zmyślony ten Xiąże nay- 
bardziey potrz bował. Brał ie przeto od 
wfzyfikich równie jak i od kaflyerow kom- 
panii, i różnych ofob partykularnych, maig» 
cych fię za nader fzczęśliwych , gdy ie od 
nich chciał przyiąć, ludząc każdego nadzie- 
ig przyfzlych zyfkow, ktore im zawfze przy- 
obiecywał. Nie [ami to. tylko Anglicy do- 
fiarczali mu pieniędzy; ale nawet i Portugal- 
czykowie ofiedli w Madras; inni zaś wfzyfcy 
mniefzkaiący w okoliesch , zbiegłfzy fig gro- 
madnie do mego; fiarali mu fię, ile możno- 
ści przyfłużyć, tnie imogąc oraz ukryćj iwey 
zazdrości względem Anglikow, ktorzy pier: 
wfi mieli honor onego przyjęcia.  Xiąże 
ten zmyślony przyjmował wfzyfikich fwych 
nowych poddanych, z pow2g3 prawdziwie 
Krolewfką; tak z niemi pofiępuiąc, iż nay- 
mnieyfzego względem niego podeyrzenia misé 
nie mogli. ; 
Naymaiętnieyfi Portugalezykowie; ofiara» 
wali mu także fwe pieniądze; profząc g% 
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aby ich kiefzeni nieofzczędzsł; niechcąc na- 
wet przyjmować na funsmy biletow , ktore 
im dawal. Inni znośli mua ARA ty i 
drogie kamienie, któremi także niepogardzał; 
przyimuiąc iednak one, kazywał , iż to 
tylko czynił dla zobowiązania fobie tych, 
którzy mu ie dawali, $posządżiwizy [os 

e firaź zaaczną, wkrotce liczba je- 
wnikow wyrównala u fpaniałości 

awaney fobie godności, Zatrzymaw= 

izy fie przez pietnoście dni w y Magias wyie- 
chal w dalfzą drógę dobrze Opatizóby: z 
znacznym fug orlzakiem, ktorych utrzymy. 
wanie mało co go kofztow ało; gdyż wfzęs 
dzie; gdzie tylko a, nikogo niebye 
ło, Etoryby fobie za wielki Toki r nie po. 
czytał, gdy ten raczył do niego wfłąpić, Prze. 
bywaiąc kantory Holenderfki i Francufki, 
niczym nie ps s zał, co mu tylko dawane; 
powiadaiąc, | iż to czynił, aby ich nie uraził, 
gdyby fię z niemi nie tak grzecznie iak z Ant 
glikami obchodził, Bogaci kupcy, i oloby 
znaczne z Machometanow i Pc now, pofzły 
takźe za Przykładem Europeyczykow:; Nara- 
lącfię wfzelkiemi fpofóbami zafiużyć fobie 
na względy nowegg Wicereia, wkrótce ma- 
iącegą mieć władzę [zkodae: nia, lub dobrze 
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czynienia. Do tego zfzyftkiego nazwięcey 
mu pomagała wziętość, i przywiązanie ku 
tey ofobie, ktorey fobie przywłałzczał na- 
zwilko, i doftoyność, gdyż ze wizyftkich Wi. 
cereiow Indyifkich, ten tylko był iedeu, kto- 
rego wlzyfcy kochali. "Tym tedy ipofobem 
przebył brzegik oromandelfkie i Malebarfkie, 
wfzędzie przyimuiąc wielkie fummy i podas 
Po drodze fkupował on nawet dro- 


runki, 
gie kamienie i inne ofobliwości , przyobie= 
cuige wyliczenie za nie iumm, po {wym brzy- 
byciu do Goy- 

Nakoniec, zbliżył fię też i do tey fiolicy 
pańltwa Portugalfkiegoz ponieważ inż była 
wieść dofzła o iego przybyciu, zaczym ©- 
czekiwano na niego z wielką niecierpliwo« 
ścią; ale ten przeftał tylko na wyfłanin ie- 
dnego z znacznieyfzych fwych domowni- 
kow; dla przywitania tego, kterego uczcił 
nazwifkiem fwego brata, a ktory w famey 
rzeczy był fynem fiarego Xięcia Sariedo. 
Ponieważ ten pan był na ówczas faby, gdy 
odebrał ten Hif od felfzywegoe Xtążęcia; za- 
czym nie mogąc fam udać fię do niego, po- 
fal tylko fwcgo fyna flarfzego , ktorego 
Dellon poznał w Goy, r o-.ktorym zawfze z 
pochwałami w/pomina. Xiąże ten: przyjął go 
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bardzo grzecznie, z nieiaką iednak wyniofło- 
ścią; laka zazwyczay Portugalczykowie zwy- 
kli okazywać fwynmi-krewnym. Ponieważ 
bardzo dobrze wiadome mu były tak inte 
refla publiczne, iako też i domu = F za» 
czym z niczym fię taki ie wydal, coby 
naymnieylze mogł AE, podey- 
rzenie, al on nadto do zrozumienia tak 
nazwanemu fwemu fyn i, ró ial 

i innym panom j 
niego z Goy przed fwym w sm na 
urząd, mu iechać czymprędzey do Sura 
tu, dla traktowania w pewny interefiach 
z minifirami Wielkiego Mog 18i4cerm; 
tamże nadiechać. Tym  fpofodem, uwol. 
nik fig on od odwiedzenia Goy, do kto» 
rey tylko o mil dziefięć zbliżył figę, Tym 
czafem liczba fłużących , równie iak i ma. 
iątek iego codziennie powiękfzał fię, gdyż 
fzlachta z miaft Portugalfkich ~o drodze bg- 
igcfię do niego, 
nki, ktos 

remi przez grzeczność nie p erdeit, 
Zbliżył fię potym do Daman, gdzie Del- 
lon iuż od kęlku miefięcy znaydował fię, 
wprzod iednak przefttzegi(zy Gubernatora, o 
dniu, ktorego tam miał przybyć.  Rozkazał 

także, 


o g 
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także, aby mu pomiefzkanie za miaftem przy 
gotowano, dla tey tylko praveany , iakoby 
chciał uniknąć ceremonii, odkładaiąc ie do 
powrotu fwego z Suratu. Wyznaczono mu 
więc dom Jeznicki o ćwierć mili od miafta 
będący. Gubernator i wfzyfika fzlachta uda- 
ła fię tam dla odwiedzenia go równie, iak i 
zyfcy Holendrzy, aby mieli honor onega 
pozdrowienia. RAR Jezuita, 2 Kollegium 
w Daman badass , ktory uczył był w Caim- 

; iwego Sigo ia Sariedo, przybył tak- 
sktorem dla -oświadczenia 
yi. Podczas tych odwiedzin, 
vidział i z nim rozmawiał, zawize 
siwiddczony, że to był pra- 
i nnieyfzey wzglg: 


dała: Xia 
dem niego, miefprawniąc fobie wątpl iwo- 


ści. zaiuttz po fwym przybyciu, 

niec ten , zachorowawizy na niefirawność, 
altał zniey niei bolu. wnętrzności, 
Pytał fię gwiaę GZ) iego w mieście nie 
było doktora; AE mu przeto Del- 
lona; który maiąc fzczęście oglądania one- 
go, miał także fpofobność okazania mu 
iwey przyfugi; z tey kuracyi mocno kon. 
tentem być fię zdawał. Doktor ten będąc 
a niego, poftrzegł, iż mins, którą udawał, 
Tom V w 
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była wymulzoną; zdziwił fię nawet, iż ten 
dumny Vicerey, zgromił go publicznie za 
wyrazy mniey ftofowne, ktorych użył, mò- 

wią c do niego, nie uważaląc na to, iż cu- 
dzoziemiec nie mogł mieć zupełney  znalo= 
mosti delikacaóścz jęz ka Portugalfciego. 
Ta iednak łatwość w urażeniu fię, nie prze- 
fzkodziła do okazania doktorowi Francufkie- 

mu wielkich wzgledow, i uczynienia zna 
cznych obietnic, które pobudziły iego przy- 
iacioł do winfzowania mu podaiącey fię 
ipofobności powiękfzenia wkrótce -fwego 
maiącku. Xiąże Kazdy uleczonym w kil- 
ka dni, i myśląc (zey podróży; zno- 


wu nakupil wie fzacownych rzeczy Ww 


mieście, za nie pie płaczę. Dofatr gdtó 
gawk ieniędzy odPanow Portugalfkich, 
zich nie udzielił nikomu; Dellon nawet 
lebrał żadney zapłaty za fwe ftaraniai 
PA Nakóńiec wyiechał on z liczne« 
mi fwemi fużącemi; między któremi był 
także fyn Gubernatora z Daman, ktorego 
przyjął do fiebie, na proźby oycz. Z tym 
licznym orlzakiem udał fię do Suratu; gdzie 
naypierw (zym iego ftaraniem było, wfzyfikie 
fwe pieniądze zamienić na drogie kamie- 
nie; poczym zoftawiwfzy fwych domówni- 
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kow w mieście, wyjechał z iednym tylko flu- 
żącym, pod pozorem odprawienia rady fe- 
kretaey z miniftrem Wielkiego Mogola w 
pewnym imiafłeczku, O kilka mil od miafta 
odległym. Podróż iednak ta była, daleko 
dłużfzą, gdyż fię iuż więcey nie pokazał. 
Miał iednak tę uczciwość, iż w fiedm, czyli 
ośm dni potym, kazał. powiedzieć fwym 
fużącym; iż mogli fig. do, fiebie. wrócić, 
gdyż 1ego interefsa nie pozwalały mu tak 
prędko powrócić do. nich. 


ENDATE YET RA WITA EEA Si 
Ln 


ROZDZIAŁ VI. 
Guzarat , Kamboia, Wifsapur. 


E SRE uczynić dalfzy opis, kra 

iow do Wielkiego Mogoła należących, w 
fironie w/ichodniey będących , zwracaiąc fig 
z brzegow Koromandelfkich, do brzegów Ma- 
labarfkich; umyślilem trzymać fię w opila- 
niu Guzaratu, Kamboia, i Wifapuru, Kraio= 
widza  Mendeslo, nim przyfłąpię do: wys 
fzczególnienia wewnętrznych pańftw Wiel- 
kiego Mogołu, właściwie Indoftanem nazwa- 


nych. 
W z 
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Kraiowidza tego wyfławić fobie m 
jako człowieka ofobliwfzego, całego zsprzą: 


tnionego chęcią zwiedzenia okręgu ziemfkie: 


go i poświęcaiącego {wòy maiątek, nietylko 
ktory mial, ale nawet -i ktorego fię mógl 
fpodziewać, dla  zadofyć oney uczynienia, 
Mandeslo pochodził z znaczney familii Xig 
fiwa Meklemburfkiego ; ten od dziecińiiwa 
zaraz (wego zofławał za pazia, przy dwo+ 
rze Xiążęcia Holfztyńlkiego. Gdy Pan wyfyłał 
PP. Cruciufa i Bruymana do Mofkwy i Perfyi, 
mlody także” Mandeslo oświadczył fię z (wą 
chęcią odwiedzenia tych krajow tak mało 
gnanych w iego oyczyznie ; otrzymawfzy 
zatym pozwolenie odprawienia podróży przy 
tych pofańcach, w urzędze fzlachcica Xiążg. 
cego, miał nadto dang fobie wolność od. 
łączenia fię od pofłow, fkoroby tylko in. 
ereffa zakończone zofłały w'Perfvi, dla wy. 
konania zamyfn przedlięwziętego, odwie- 
dzenia refzty Azyl. 

Wfiadł en przeto dnis 6. Kwietnia roku 
3 nder okręt Angielfki od 
rzechłet beczek i ofiemdziefiąt harmat, z 
dmoma kupcami Angielfkiemi, Hall r Man- 
dlev; ktorych przełożony nad Kantorem w 
Suracie wzywał ż Jipahanu w  intereflach 


zo 


RE 
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kompanii. Pominąwfzy fzczezólności tey 
podroży, zaftanowię fig nad famym tylko 
Guzaratem. 

Amadabath fiolita tegoKroleftwa leży pad 
dwudzieftym trzecim fiopnieom, i trzydziefią 
dwoma minutami fzerekości pólnocney, o 
o fiemnaście mil od Camaye, a czterdzieści 
pięć od Suratu, nad brzegiem małey rzeczki, 
niedaleko ztąd w Indus wpadsiącey. Mia- 
Miaflę to będąc obfzerne, i dobrze zalndnio- 
ne; ma obwodu blifko mil fiedmiu, umie: 
fzcźai ac wto przedmieścia, i kilka wiofek 
one fkładaigcych ; mury iego fa nader gru- 
be, domy zaś okaznią wielkość i wfpania- 
łość; a nadewfzyfłko meczety i pałace Rząd 
cy prawincyi. W mieście tym nieufinne ftra- 
że utrzymywane bywsią z przyczyny Bar 
durow, narodu o dwadzieścia pięć: mil ztąd 
me ad ot idż kos e! za (wego pana 
rola i przerażsiącego trwo= 
ga wfzyfi fąfiadow, dla twych napaści, 

W cesley Azyi nie mafz takiego uaropu, 
ani też towaru, któregobu nie dofiał w A- 
madabath; ofobliwiey tu robią nadzwyczay= 
ną. mnogość materyi iedwabnych , i bawel- 
nianych. Ponieważ miefzkańcy tuteyfi do 
robot fwoich nieużywaią iedwabiow kraio. 
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wych, równie iak i Perfkich , który i gru- 
by, i nadto drogi bywa; zaczym fprowadzi- 
wfzy iedwabiow Chińfkich nader, cienkich, 
mięfzaią ie z Bengalfkiemi, lubo te nie fa 
tak cienkie iak plerwfze, fą iednak cienfze 
od Perfkich. Robią tu także galony złote 
i frebrne, lecz do tych przymięfznią wiele 
drutow płafkich, co ie czyni mniey {zaco 
wnemi od Perfkich. ~ Gdy Mandeślo przy- 
był de Suratu, zaczeła fig tam była fabryka 
materyi z jedwabia i bawełny w kwiaty 
złote; tę wielce tu fzacowano, łokieć oney 
po pięć talerów przedaiąc; . używanie iednsk 
tey zakazane było w całym kraiu, gdyz ią 


Cefarz dla fiebie tylko zachował, pozwoli- 
wfzy iednak cudzoziemcom oney wywoże- 
mia. W Fabrykach Amadabathfkich robią 
wfzelkiego rodzaiu atłafy, i akfamity w ró- 
Żnych kolorach, toż Kaga i atlas z nici 


iedwabin; ałcatif, albo kobierce ze złota, 
jedwabiu, i RB. chociaż te nie tak prze- 
dnie fą iak Perfkie, nakoniec robią wfzelkiego 
rodzaiii -materye bawełniane. 

Inne tówaty, ktorych tu obficie prźedaią, 
fa cukier kanar, faryna, kmin, miod, laka, 

opium, borax, abier fuchy i fmażeny, Śli- 
wy, i wfzelkiego rodzaiu konfitury, faletra, 
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fal ammoniacum, indycht, znany 
pod nazwifkiem anet, którego wfzędzi 
ka znayduie fię obfitość. Zuayduią fię tu 
i dyamenży, lecz ponieważ przynofzą ie tak- 
że z Golkogdy i W ifapuru , zaczym' tych 
można dofłać za: mnieyfzą cenę. , Pizma i 
burfztynu defłać tu także można obficie', 
lubo tych płodow kray tuteyfzy nie wydaie, 
Nayznaczniey(zym handlem w Amada» 
bath, ief handel bankowy; Banianafowie wy- 
daią, i odbierają wexle, do wfzyfikich 
kraio w Az pa. nawet aż do Carogro= 
du. Na cey  odnofzą pożytku» 
iż pomimo nieuftar nych wydatkow Wiel- 
kiego, Mogola, na utrzymanie  znączney lis 
czby woyfka, iedynie zatrudniaiącego fię, 
zuwaniem Wad niebefpieczeńfiwem publi- 
cznym; e Rafboutowie i inni rabu- 
fie, wielkie  rozboie po naywiękfzych po= 
pełniaią gościńcach. 

Od wprowadzonych i= wyprowadzonych 
towarow z Amadabath, nic fię prawie nie O+ 
placa, Całą tylko. opłatą ieft mały podaru= 
nek, który trzeba od każdego wozu dać Ka- 
tuałowi, bliko czterdzieści pięć grofzy ha» 
fzych wynofzący. ledynym towarem zaka- 
zanym, tak dla cudzoziemcow , iako i wła» 
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fnych obywatelow, ief proch do firzelania, 
ołow, i faletra torych nie można tu A. 
waprowadzić , Ykes pozwolenia Gubernato- 
ra, lecz też¿te łatwo można otrzymać, 
dawfzy mu iaki mały podarnnek, 

Do tego bogatego i wielkiego miafła, na= 
leży dwadzieścia pięć wiełkich innych miaft, 
i dwa tyfiące dziewięćdfet daiewiędziefiąt ośm 
wiofek; ztych dochod- wynofi więcey nad 
fześć milionow talerow; któremi fam Guber- 
nator rozporządza, z tym tylko obowią« 
zkiem, aby utrzymywał woyfko na ufiugi 
kraiu, a ofobliwie przec iwko rabufiom$ ; choe 
ciaż częfitokroć i ci nawet znayduią (i 0- 
brong, byleby fig z nim fwą zdobyczą pas 
dzielili, 

Znayduiąc fię tu Mandeslo, łożył kilkana» 
ście dni. na zwiedzenie różnych grobow 
blifko miafta bedgeyoh, Dziwić fię potrze: 
ba, mówi on, ofobliwieiednemu znayduią- 
gemu fig w mieście Kirkees. Grob ten ief 
dziełem pewnego Krola Guzuratfkiego, wy: 
fławiony na pamiątkę iednemu z fwych nae 
uczycielow, © którym powiadaią , iż wą 
świątobliwość i wielu: potwierdził cudami. 
Caly- ten gmach, w którym liczy fię czte- 
ryfła ezrerdzieści kolumn, na trzydzieści flop 
wylokich, iei marmurowy, równie iak i o= 
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nego! pofadzka; w tym leży także trzech 
Krolow z całą ich familią, gdyż ci: tego 
przy fwym zgonie żądali. Przy wniściu de 
tego pięknego gmachu, ieft wielka fadzawka 
napełniona wodą, i otoczona murem, ma» 
jącym w fobie na wfzyftkie ftrony okna; na 
to mieyfce zabobon tyfiącami fprowadza 
pięlgrzymow. W tymże miafteczku , nay= 
przednieyfze na cały kray znayduie fię In- 
dygo, 

O milę od tego mieyfca, ieft inny {wfpa- 
niały gmach z pięknym ogrodem; nazwany 
od autora Chou-Chimauw, wyfiewiony od 
Wielkiego Mogola po zwycięfiwie odnie: 
fionym, nad Sułtanem Mahomef-Begeran, @- 
Ratnim Krolem Guzaratfkim, przez ktore 
kraie iego, przyłączył do fwóich. Nieprze. 
pomniano tu także pokazać Mandeslowi gra- 
bu nazwanego Bati- Chuit, to ieft wftyd Pan- 
ny; wraz z opowiedzeniem onego początku. 
Pewny bogaty kupiec, nazwany Haiom-Ma*- 
iom, rozkochawizy fię w włalney córce, a 
fzukaiąc pozorow dla ufprawiedliwienia fwe- 
go wyfiępku; pofzedł do fędziego ducha - 
wnęgo i rzekł mu: od mey młodości za* 
fadzaiąc ogrod, z taką pracą uprawialem g0, 
iztek wielkim fłaraniem, iż iuż nawet pię* 
koe w mim widać było owoce; widok ten 
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taką fprawil zazdrość w mych fąfisdach, iż 
mifię o nie czefto naprzykrzali, lecz nie 
mogą AC um uć łąpić rzeczy u maie tak fza= 


cowanych, umyśliłem ich fam używać, ie” 
żeliby fędzia dał na pifmie na to dozwoleńie. 
"Tak rzecz całą przełożywfzy, i otrzymawfzy 
podług żądania "pozwolenie, pokazał fwey 
córce; lecz pomimo tego, niemogąc odnieść 
żadnego pożytku, ni z fwey AA ni też 
z pozwolenia fędziego, zgwałcił ią. Maho. 
met - Begeran dowiedziawfzy fię o pam zbro- 
dni, ka azal mu uciąć głowę, pozwoliwízy, 
aby za iego pienigdze wyfławiono tę pa- 
miątkę, zaświadczaiącą o iego wyfigpku i kas 
rze. 

Niedaleko. 6d Amadabath, poczynaią 
PON yEy wyfokie góry, nazwane "Mad 
ciągnące fię fiedemdziefiąt mil ku Agra; 

jęcey niż na ho ku Krolefitwu Qugen 

ym do Rana , © którym powiadzią, iż 

w proftey linii pochod zil od fławnego Poru- 
fa, Na tych to znayduie fię zamek Gurchit 
to, ktory dla fwego położenia, w mieyfcu 
cale niedoftępny m, długo był miany za nie: 
dobyty, te iedna ak Wielki Mogol zabrał, lubo 
z wielką. trudnością. Na górach między 
Amadabath i Trappe panuie inny Raja, kto 
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ry dla nieprzebytych lafów i obfzernych pue 
ftyń, zoflał ielzcze dotąd niepodległym. Ra. 
ja z jder ief wprawdzie hołdownikiem Ce- 
farftwa; lecz'dla połozenia {wego ktaiu, po- 
dobneź co i pierwfzy odnofi korzyśei, u: 
walniaiąc fię nawet częfto òd fłuchania' u" 
kazow Wielkiego Mogola. 
Naypięknieyfzym z ogrodow w Amada- 
bath, ieft ogrod nazwany Schahbag, czylt o- 
grod Krolewfki, ten znayduie fig na przedmie- 
ściu Begampour,„ Otoczony iet wyfokim 
murem; przy tym zaś ieft dom nie mniey 
wfpaniały, maiąey foffy napełnione wodą, 
a pokoie bardzo bogato - wymeblowane. 


Ztamtąd Mandeślo udał gz po a ka- 


miernym, blifko czteryfta Kow długim do 
innego ogrodu, nazwanego NiRcinabag, to 
ieft: zabawka; ogrod ten ma być dziełem 
pewney niewiafty., Nie ieft on wprawdzie 
znaczny z fwey obfzerności, równie iak 

domu przy nim będącego; lecz położenie 
iego, tak ieft piękne, iż z nieg można wfzye 
fikie okoliczne widzieć pola; 2. do tego ten 
przy początku moftu tak piękną fprawia 
perfpektywę, iż podobney nigdy iefzczó Man- 
deślo nie widział, W frzod ogrodu ieft wiel- 
ka fadzawka, napełniona wodą defzczową, 
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zebraną podczas zimy, tę zawfze w niey u. 
trzytmuią, dolewaiącinney wyciągancy z na- 
der glębokieh poblifkich fłudzien , za po: 
mocą wołow. Rzadko trafi fię czas taki, 
aby .w tey nie zaflać iakiey kąpiącey fię nie- 
wiafły; i dla tego też nie wolńo do niego 
wchodzić żadnemu ludyaninowi ; Mandesla 
iednak iako' cudzoziemiec, Gtrzymał na to 
pozwolenie, Tyle ogródow otacza ących 
miafło, toż wielka mnogość drzew rofnących 
po ulicach, fprawuie, iż zdaleka całe miafto 
wydaiefię iak; gdyby w lefie Ralo. Droga na- 
zwaną Bachabao prowadząca do wiotki o 
fześć mil odległey, iefł obfadzona we dwa 
rżędy drzęwami kpkofowemi; kto e przecho- 
dniom miota: cień Rap a ta niema 
naymniey yfzego pra wie podobień fiwa do inney 
z Agra aż do Brampour wiodącey, blifko fto 
mil niemieckich długiey, a wizędziae. podo 
bnym | RAPU obfadzoney. Na drzewach 
tych przeb ywa i żywi fię niefychana mno 
gość Mad, rzjgdzy ktoremi znaydaią fię cza» 
fem fak wielkie, iek nalze harty, + tak śmmiaz 
łe, ię nalludzi nawet odważsią fię, co iednak 
nigdy” fg owe nie trafia, chyba, że zofieną 
T0zgaiewane; pofpolicie te fa kólori ciemno 
zielonego, a nadto maig brodę i powieki dlu- 
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gie i białe. Zwierzęta te, ktorym Banianowie 
dozwalaią nadzwyczay rozmnażać fię, z przy- 
ą 
te 


czyny fwego ku nim qfzanowania, tak 


poafale, iż wirzod dnia w wielkiey liczb 
wpadłfzy do domu, nie, mało fprawuią kup- 
com fzkody w owocach,konfiturach, i trudno- 


ści w /ocaleniu fwych towarow. Mandeslo na: 


rachował ich był iednego dnia w domu An- 
gielfkim do piędziefiąt, ktore właśnie urffyślnie 
fię tam zefzły, dla zabawienia go fwemi igra- 
fzkami; tenże innego dnia rzuciwizy im 
kilka mugdaław, fpro wadził ie aż do fwey 
fłancyi, dokąd potym godziennie przychó- 
dziły na śniadanie. Gdy iuż przywykły I 

z rąk iego chleb, i owoce, zatrzymywał. cza* 
fem ktorg za łapy, aby nakłonił tym fpofo« 
bem, inne do zabawienia go, aż do póty, 
póki te roziątrzone nie pókazały po fobie 
chęci rzucenia fię na niego. 

Gubernator w Amadabath utrzymuie {wym 
kofztem, na ufługi Wielkiego Mogoła, dwa- 
naście tyfięcy iazdy, i piędzicfiąt fłoniow; 
za to zaś tytulnie fię Raią, albo Xiążęciem. 
Pod òwezas Raig tuteyfzym był człowiek le» 
tni blifko fześćdziefiąt lat maiący, nazwany A= 
reb- Kam; tego maiątek do: fześćdziefiąt mil: 
lionow talarów ceniono. Tem przed nie: 
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iakim czafem, wydawlzy fwą córkę za dru. 
giego fyna Wielkiego Mogoła; odlyłaiąc ią 
dó "AORT, pofłał mu przy niey dwadzieścia 
fłoniow, tyfiąc iazdy, i fześćfet wożow, wy» 
ładowanych naykofztowniej yfzemi materyami 
i wlzytłkim tym, co tylko: mogł mieć nay- 
fzacownieyfzego. Dwor iego fkładał fię 
więcey niż z pięciulet ofob, z których ćzte 
ryfta było niewolnikow; a wflzyfcy ci ży» 
wieni byli w 1iego domu; zapewnia nawet 
Mandeślo, iż nierachaiąe iego ftaien, wkto- 
rych utrzymywał od czterech do piąciufet 
koni, i piędziefigt fipniow, wydawał on na 
miefigc więcey niż ffo tyfięcy talerow, tego 
znacznieyfi fużący nader wfpaniale byli przy” 
brani. ©o do niego, ponieważ mniey dbał 
o ftroy powierzchowny, zaczym chodził tyl- 
ko w proftey fukni bawełnianey, wyijąwfzy 
te dni, gdy fię pokazywał w mieście, lub na 
wieś wyieżdzał; na tenczas bowiem ukazy- 
wał fię iak nayw(panial ey, zazwyczay fiedząe 
cy' na tronie, niefionym od fonia okryte- 
go naybogatlzemiPe erfkiemi kobiercami wfrzod 
Bedży z dwóch fet ludzi złożoney, toż wiel. 
kiey liczbie koni powodnych ; inająć nadto 
przed fobą niefione chorągwie w różnych ko- 
lorach. 

Mandeślo rozciąga fię mieco nad opifa: 
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niem wizyt, które mu oddał z Dyrektotem 
Aagielfkim. Ten kazał nam ufiąść, mówi 
on, blifko iunych panow, będących z na- 
mi. Chociaż na owczas odbywał iutereS. 
sa, Jednakże , tyle dla nas miał grzeczno- 
i ił zaraz nie iaki moment z nami 
pogadał , okazuiąc fię być mocno z tego 
kontentym, iżem przyfzedł do niego w firo- 
ju kraiowym. Pod Ówczas wyłyłał on był 
rożne ukazy, ktore fam pifał. Mimo tey 
jednak zabawy, trzymał w uftach lulkę, któ: 
rą mu utrzymywał fużący iedną reką, a 
drugą tytuuiu dokładał. Po nieiakim cz: 
wyfzedłfzy dla zobaczenia kilka komp 
iazdy i piechoty, ufzykowaney na dziedzińce 
tey obeyrzawfzy broń, kazał im frzelać do 
celu, dla doświadczenia ich zręczności, i, po- 
mnożenia płacy nayfprawnieyfzemu z umniey= 
(zeniem tey drugim tyle, ile iey önemu 
przyczyniał. To widzące, chcieliśmy ad nie- 
go wyniść, leez ten dał nam znać, abyśmy 
fe na obiad u niego zatrzymali, Pod iego 
niebytność, częffówano nas Owocami, któ- 
rych znaczną część pofał także do kanto= 
ru Angiclkieg Po fwym powrocie, kazał 
fobie: przyni małą fzkatulkę złotą, oblas 
dzoną drogiemi kamieniami; z tey dobywe 
{zy dwie fzullątki, wyjął z iedney opium; a 
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z drugiey Żengi (ief to rodzay profzku, kto: 
ry fię robi z nafienia i liści konopnych, ten 
biorą Mogolanie, dla rozwefelenia umyfu) 
zażywizy onego łyżkę, i przyfławfzy mi 
fwą fzkatułkę, nie może to być rzekł mi: 
abyś podczas twey bytności w lipachanie, 
nie miał nauczyćfię użytku tego lekarftwa. U- 
czyń mi tę lafkęi fzkofztuy go, fqozumiem, 
iż tak ie dobrym znaydzicfz, iak Perfkie. 
Dla ptzypodobania, zażyłem nieco onego 
a dyrektor pofzedł także za mym przykła: 
dem; lubo iak ieden, tak drugi pigdyśmy 
go nie brali, nie znaleźliśmy iednak w nim 
żadnego fmaku. W ciągu dalfzey rozmo* 
wy, Gubernator gadał o Krolu Perfkim i ie: 
gó dworze, z wielkim nieukontentowaniem 
Scha - Sehi mówiąc.mi, wzioł berło zakwa. 
wionemi rękami. W początkach fwego pa: 
nowania, potracił on wiele ofoh, różnego 
ftanu płci i wieku; okrucieńftwo bowiem ieft 
dziedzicznym w iego domu. Odebrał on 
je od Schaha. Abbas, fwego dziada; i nigdy 
fpodziewać fię pie można, aby kiedy poprze. 
ftał tey włalności, prawie mu wrodzoney, 
Tato iefł iedyna przyczyna fklaniaiąca iego 
urzędnikow, do poddawania figę Wielkiemu 
Mogołowi. Chciałbym wierzyć, iż ma ro- 
zum, lecz iz tey hawet ftrony takie zacho: 
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dzi podobieńfiwa między dim, a Mogołem; 
iakie między ubofiwem iednego, a niezmiet= 
nemi bogaćtwy drugiego; Qefarz moy pan, 
miałby za co toczyć woynę z trzema takice 
sni Krolami Perfkiemmi. 

„„Wylirzegaiąc fig mocno, abym z. nim da- 
„leko nie zachodził w materyi tak delikatney, 
„rzeklem tylko. iż w famey rzeczy boga. 
„etwa te, którem widział w Perfvi, nie 
mogły być porównane z tymi, w które ob- 
„,fitnie Wielki Mogol; lecz też trzeba także 
„wyznać, iż Perfya bardzo wiele zyfkuie pa 
„wielkiey liczbie Kifilbach ( Woyfko Perfkiej 
„„ktorym woyfkiem Krol ten mogłby uderzyć 
„na całą Azyą. Umyślniem do niego mówił w 
„;ten fpofob, gdyż wiedziałem, iż on także bę- 
„dący Kifilbachem , będzie Kontent z tego 
„„ mniemania, ktorem oświadczył otym woy- 
piku: Jakoż wyznał mi, iż co do tego punktu 
„zgadzał fię ze mną; obróciw fzy fię zaś po= 
„tym do iednego Perfa przy nim będącego, 
„rzekł mu: Zdaźc mi fie, i2 ten młody czło- 
„wick ma serce, ponieważ mowi z takim fzae 
„„cunkiem o tych, ktorzy ie matą. .» 

Po tey rozwowie, dany był obiad nade 
(zwyczay z wielką wfpaniałością. Wielki Kray= 
szy, fiedząc między dużemi naczyniami, 5a 
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ktorych potrawy: | rzynofzono, kładł ie wiel- 
ką lyfzką na mnieyfze pułimiłki, które zaraz 
roznofzono: Gubernator nawet fam, kilka 
razy podał mi potrawy, dla okazania fwe- 
go ku mnie fzacunku Sala iadalna napeł- 
niońa była 0 mi woylkówemi, z 

hi i iąc włocznią w ręku; 
drudzi 
rę W po 


zatrudnienia, 


niepozwalały mu zabawić nas tańcami kra- 


i tak lurowy, iż cz 
nial Okrucieńfiwa. Podc 
oświadczył en, i ciał 
folościach / przepędzić Naeyei mifi ki 
dwadzieścia tan 
było; te rozebrawlzy fie, poczeły “pievi ki 
tańcować nago, Z więklzą merownie fpra- 
wnością, niżeli nafi“ baletnicy Miały one 


a zt fzybkością 


takze z loba małe obręcze, przez ktore mał. 
ła 


pa by nawet nie mog 
przefkakiwać. Wizyltkie ich porufżenia by- 
ły wtakt' na odgłos muzyki . złożoney z 
eymbałew, iedney oboi, i kilku małych kęs 
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beńkow. ‘Gdy 'te przetańcowały dwie go- 
dziny, Gnbernator. kaza! inne przywołać, 
Jeez -zaraz oznaymiono mu, iż tamte cho» 
Towały i nie mogły dnia tego "tańcować. 
Ponówił więc znowu fwóy ukaz, rozkazu: 
iac, aby były przyprowadzone w tym fianie, 
"w iakimmby fię znaydowały; gdy znowu lu- 
dzie iego-powtorzyli mu tęż famę wymo= 
r mocno fię na nich rozgniewał, Nie- 

czętliwi ci, <boląc fię, aby -nie byli bici, 
Bi mu fię do nóg; wyznali, iż te "nie 
były chore, lecz że gdzie i ndziey będąc 'we- 
zwane, przyść hiechc iały; ileże wiedziały , iż 
ymai Na to rośmiał fig on. 

Ztym wfzyftkim nakazał, aby ie natychmiaft 
prowadzono pod -firażę; te fkoro tylko 

u o na falę; natychiniafl im głowy kazał 
poncinać; lubo zaś profiły.go.o darowanie ży- 
cia, siwy jedzianym fpofobem ięcząc z 
płacząc; nie dał fię iednak ubłagać, i nie- 
bawiąc ukaz iego wypełniony był w e- 
czach calego zgromadzenia, a nikt-za niemi 

wfłaswić fię nieśmiał, 

"Pa okropna f(ceńa-mocno zadziwiła cudzo- 
ziemcow, Gubernator poznawfzy to, i roz- 
miawfzy fẹ, rzekł: Dla czegczeście fię tak 
mocno 'zamyślili? Gdybym fig obchodził 
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inaczey, nie dlugobym był panem w Amada. 
bath, trzeba więc furowością uprzedzić po: 
gardę mego urzędu; takimto fpafobem fa< 
mowladni panowie wyrządzaią fobie fpra- 
wiedliwość,  Wyznał on wprawdzie, iż 

mógł uniknąć pogardy, tylko wfzyfikich 


nie 


boiaźnią przerażającj a niepoznawał 
iż tym fpolobem fawał fię iefzcze pogardlie 
włzym, ; 

Mandeslo udał fię ztąd do Kambai, zie- 
dnym młodym faktorem Angielfkim, ktory 
w tę drogę puścił fię iedynie dla zobowią- 
zania go fobie i dopełnienia rozkazu Dyre* 
ktora. Z Boiaźni Razbóutow, wziął ón na 
firaż ośmiu Pionow, to ieft ośmiu piefzych 
zolnierzy, uzbroionych włocznią, tarczą, lue 
kiem i ftrzałami, Żołnierze ci nader fa wy- 
godni, i ztey miary; że w drodze wypeł- 
niaig nawet powinności fużących, idąc za- 
wize przed końmi. Tych tak tanio naiąć 
można,,iż na trzy dni, w ktorych Man- 
deslo trzynaście mil drogi odbyl, zapłacił 
m tylko ośm talerów. Z mieyfca tego 
a mil ośm, znaydnie fię Serguantra, w kto- 
rym bic więcey znacznieyfzego nie widział, 
prócz obfzerney fadzawki, do chowania de* 
faczowey wody, na rok caly flużąccy, © 
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pięć mił ztąd dofiał fię do Kamboi, gdzie 
fłacął u pewnego kupcajmurzyną pod nie- 
bytność w mieście faktora Angielikiego. 


Kamóota. 


Kasia leży o fzefnaście mil od Broilt 
fchia, w mieyfcu piafzczyftym, nad brzegiem 
odnogi, w ktorą rzeka May wpada; Port 
miąfła tego nie ief naylepfzy; chociaż bo- 
wiem morze wzbiera tu do fiedmiu łokci, - 
po fwym iednak opzdnieniu, ok ęty ofycha- 
ią na piatku lub błocie, ktorym dno por. 
towe ieft zamulone. Miafło to opalane pig- 
knym murem z łupanego kamienia; o dwu. 
nafu bramach ma4w/paniałe gmachy i u- 
lice' profte i fzerokiey z ktorych niektóre na 
noc bywaią zamykane- "To nierównie ieft 
więkfze od Suratu, lubo obwod iego zale= 
dwie mil dwie wynofi. 

W tym znaydnią fię trzy Bazardy, czyli 
targowiłka; i cztery piękne fadzawki, do- 
fiarczaiące *miafiu wody w czafie naywięk- 
fzey fufzy.  Miefzkańcy tuteyfi fa poga- 
nie, Banianowie, lub Razboutowie, z tych ie. 
dni zatrudniaią fię handlem; drudzy zaś żoł- 
mierką, Nayznacznieyfzy prowadzą Oni handel, 
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w Diu, Mekce, Perfyi, Achemie i w Goy, do: 
kąd fprowadzaią wlzelkiego. rodzaiu mate: 
rye iedwabne, i bawełnianej za te.zaś. biorą 
złoto, i (rebro w pieniądzach, to ieft w dh. 
Katach, cekinach, i piafirach, toż w. towa» 
rach mieyfcowych, 

Zwiedziwfzy. w kilka godzin, cale. miafło; 
Mandeslo, wyfzedł: z niego dla, odwiedzenia 
okolicznych ogrodow,. da których left wnia 
ście po wiechodach, w fkale. wyrobionych. 
Przy. pierwfzym z tych znayduią fię trzy bus 
dowle, z ktorych. iedna bardzo piękne ma 
w. fobie pokoie.. W. frzod tego ogrodu, na 
niedużym wzgorku, znayduie fię grob «pewne 
go Machometana, rgo włalaym kofztem 
wyftawiony.. Nie mafz położenia. lepizegą 
nad to, nietylko :z, ftrony. motza, ale nadto. i 
z (trony ziemi; -z tego. bowiem. mićyfca mo 
żna widzieć nayodlegley fze,.a; oraz obie, 
knieyfze równiny; mieyfce. to tek ief piękne, 
iż Wielki, Mogol. będąc Fekaego razu w 
Kamboi, rozkazawizy grob: ten: r BCH 
zali ną tymże mi T ot, aby 
z pod” niego m ogł fię i 
Defpota M dig mia al- 
fach k wo 
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ï rozwalać kamienie grobowe ? «wlaśnie iak= 
gdyby Monarchowie nie mogli ię: inaczey-us 
ciefzyć, tylko wfzyftko ruynuiąca: 
Gdy: tym ipata bem Mandeslo zadofyć czy” 
nił (wey ciekawości, Faktor Angielki, po- 
y-do kantoru narodowego, i przys 
fedtiay io niego, żali} fię, iż raczey wolał 
ftłanąć w domu Machometana, a niżeli u nie. 
80 ofiarniąc mu fię zas za towarz) fza w dal. 
fżych iego obferwacyach, uwiadon: ił go, iż 
dnia nafiępniącego będzie widział Inc yankę 
dobrowolnie fię palącą, Jakoż w famey rze= 
czy nazaiutrz udali fię 'za miafło, nad brzeg 
rzeki, wyznaczony dó tego załofnego ob- 


brządku. Indyanka ta vofłała była wdową po 
pewnym Ra(boucie, zabitynf? o dwieście * mił 


I 

L 
od Kamboi, Dowiedziawizy bę o -iego 
śmierci, przyrzekła, iż ałużey nad niego żyć 
nie będzie. Ponieważ wielki Moget, i iego ue 
rzędnicy, wlzelkich używaią ipefobcw do 
wytępienia tego zwyczain „, zaczym długo 
fię oney opierano ,' Gubernator. nawet fam 
flaratfęią przekonać, 1 nowina ta zbrzy- 
dzaiąca iey życie, mogła być iefzcze nie“ per 
winą. Eecz, gdy ta nieprzefiawała nalegać 
o pozwolenie, zaczym pozwolono iey zado» 
fyć uczynić prawom fwcy religii. 
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Indyanka ta nie miała więcey nad dwadzie- 
ścia lat; na mieyfce zaś fwey śmierci, z taką 
fpiefzyła radością, iż Mandeslo rozumiał, że 
iey pomięfzano zmyfły, zbytnim zadaniem 
opium, którego pofpolicie w Indyach uży” 
waia, Przed tą fało bardzo wiele ludzi, 2 
przed niemi kzpela krajowa, fkładaiąca fig z 
oboiow i cymbałow; wiele: zaś panien, i niee 
wiaft, fpiewaiąc, tańcowały około tey ofiary, 
która była przybrana w przepyfzne fuknie, ra” 
miona zaś, palce, i nogi całe ozdobione mi2- 
ła w branfoletki, pierścienie i lańcúzkī złote. 
Gromada męfzczyza: ï dzieci: fzła na ofłatku. 

Stos będący na brzegu rzeki, był ułożony 
z drzewa morwowego, cytelinowego i cyna- 
monowego, Skoro: tylko tém uyrzała, za- 
trzymawfzy fię czas nielaki, onemu fię przy= 
patrzyła; z okazaniem wielkiey fłatecźności, 
žako świadczy Mandeslo; potym żegnaiąc fię 
z krewnemi,. i przyjaciolmi, rozdała pomię= 
dzy nich fwe branfoletki i pierścienie. Mans 
deslo był na tenczas blifko niey na koniu, 
z dwoma innemi Anglikami. Zdaie mi fig 
mówi on,iż z mey miny poznała ona, żem fẹ 
htował, i że ztey pewnie przyczyny rzuciła 
mi iędnię branfoletkę, którą do tychczes cho- 
Wam, nz pamiątkę tak okropnego zdarde- 


ROZDZIAŁ VI. 341 


mia. Gdy flanela na ftofie podpalono o% 
wylawlzy fobie na glowę na= 
gdy fię od nich o- 
ną zofiała, 


gień, poczym 
czynie wonnych tłuftości, 
sień zajął, natychmiaft udufzo 
nie pokazując żadnego pomięfzania na twae 
rzy. Wielu z przytomnych przylawfzy na 
ftos także więcey tłuflości , dopomagali de 
prędfzego obrucenia ciała w popioł Gdy 
by przypadkiem wdowa ta wydała była ia- 
kowy krzyk, tedy przytomni zgromadzeni 
wrzefzcząc, zayłufzyliby ią. 

Mandesło zabawiwfzy kilka dni w Kam- 
boi, puścił fię w dalfzą drogę, mocno zdzi- 
wiony obyczaynością miefekańcow, Możeby 
kto temu nie wierzył; mówi on, gdybym po- 
wiedział, iż więcey podobne znalazlem grze: 
czności między Jndyanami, niżeli temi, kto- 
rzy ig fobie przyznaią. 

Powracaiąc do Amadabath, Mandeslo tak 
późno przybył do Serquatra, że Banianowie, 
którzy nigdy świecy nie używaią , z boia- 
zni, aby muchy i motyle nadleciawfzy, nie 
popaliły fię, nie chcieli mu drzwi otworzyć. 
Z przyczyny trudności, którey doznał w ży 
wieniu fwych, koni, uważał, iż w Jndofta- 
mie, iak tego iuż doświadczał i w innych 


| mawet kraiach Indyifkich, owies będąc nie 
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ym, a trawa bardzo rzad cą, żywią koe 
inne bydło, cialem zr ob bionym z cu 

„.1 mąki, do krórego: cząłem przymię: 
fznią nieco mafiá. 

Nazaiutrz, odbywfzy pięć mil drógi do 
pewnego wielkiego miala, STOTE nieklas 
dzie nazwilka; z ciekawości udał fig- do ga 
grodu na Fi lchiebag naypiękniey « 
fzego -w-ca y Ogrod ten winien 
fwóy pocz: € RED NAM zwycięfiwu 
Wielkiego ] fogoła, nad ofłatgiin' Krolent . 
Gużrzikim; i ztąd to fadano mu. to nae 

wilko znaczące ogrod / Ai 
eży w mieyfcu naypiękni 


1 


może, nad 
; 
je od ftrony 


r ai F EP A Oig 
wizy gmə2ch, i KATAW8N DZAT RY 


paniałość Monarchy, 
wyfławił, W famym' ogrodzie fą Í 
z drzew“ owocowych , iako to pomarzńczo: 
wych, cytrynowych, wfzelkiego i zin gra- 
o or Mi 
ł ko „Rób „wych: 


miłą, Na gałęziach tych, znayduie Se podos 
Ratkiem małp, Ktore nie mało przycz 

fiş także do uwefelenia tego, dziwnie 
knego mieyfca.  Mandeslo znay 

tam konna i maige wiele od tych 
tańcuiących na iedacy nodze okało: konia, 
przefzkody,. zabił dwie z pifłoletu;. lecz tym 
tak ie rozdraźnił , iż ek zaledwie fię. nań 
nie rzuciły. Te iednak mimo fwych krzye- 
kow. i napaści , fkoro tylko pofirzegły, iż 
obracał fig ku nim, natychmiafi. na drzewa 
uciekały: 

Przypadkiem. fzczęśliwym dowiedział 
Mandeslo w Amadsbath; iż. na przedmiet 
fanal karawan, z.dwóchfet kupcow An 
fkich i. Baniańfkich złożon) i 
ł Wielkiego Mog 

í a ztev okoliczność ; 

zie fwoim BEA: fię długo (pe 

go Dyrektor Aogieliki dobrze za=- 
lecił kara puk puścił fię w drogę dnia 
29: Paine ika. W. drodze tey maypi igo 
knieyfzey w świecie mało znaydnie fię. wio» 
fek tak, iż dnia dopiero fzofieg o flanalpod d 
murami miafa Heribath,, odb; wołać» pię gdzie» 
fiat mil drogi; miafło t 
mey wielkości.,, mie 
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murów od owego czafu, iak ie obalił Ta- 
mertan; na blifkiey iednak górze widać gru- 
zy zburzonego zamku. 

Między tym miaftem i Dantyges, o pig- 
dziefigt mil odległym, nieufłaunie trzebn fię 
obawiać napaści od Rafboutow. Offcialiści 
więc karawanowi zawfze fię mieli w pogo- 
towiu do należytego przyięcia tych rabu- 
fiow, rozporządziwizy tak wozy, i żołnie- 
rzy na firaży będących, iż iedni drugim 
mogli dawać pomoc, bez żadnego zamięe 
fzania. O piędziefiąt mil od Dantyges znay= 
dnie fig miao Siedek, maiące bardzo do- 
bry zamek. Rafboutowie częfło ukazuiący 
fię po drodze, więcey trwogi , niż fzkody 
nabaiali tych kupcow, ci iednak od Sie. 
dek aż do Agra, iuż fig więcey nie pokazy- 
wali.. ; 

Wielki Mogol, albo Cefarz. Indoftańfki, 
uftawicznie odmienia (wą rezydencyą ; tak, 
iż w całym pańltwie byleby było przywięk- 
fze miafto, zaraz w nim mufi być i pałac 
Cefarfki; naybardziey iednak Iubi przemię- 
fzkiwać w Agra; iakoż Mandeslo powiada, 
iż to miafto ie naypięknicyfzym, ze wfzy= 
ftkich. innych, 
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W Agra złączyw(zy fię z Holendrami, u= 
dał fię z niemi do Lahor droga wiodąca 
do tego miafla, może ię nazwać ciągłym 
fzpalerem, wyciągnionym w linią, ,obfadzo= 
nym daktelowemi, kokofowemi, i innemi 
drzewami, czyniącemi chłod przechódniom, 
ile w krain tak gorącym bardzo potrzebny, 
Piękne domy znayduiące fię w różnych miey- 
fcach po ebydwóch ftronach, bezprzeftan. 


nie bawiły oczy M 


fandesl0; gdy znowu mał. 
py, papugi, i pawie, fprawiały mu inny wis 
dok, przymufzaiąc go czafem porwać fię 
do broni, « W tey drodze zabił on także 
wielkiego węża, lamparda, i farnę. Bania 
nówie mocno fig tym martwili, widząc go 
odbieraiącego życie tym źwierzętom, któ- 
rego im dać nie mògl; 2 ktòre niebo dla 
tego im dalo., aby ie wielbiły. Gdy go 
pofirzegli biorącego fię-do pifioletow , po- 
kazywali „iż to ich mocno urażało, iż śmiał 
w ich przytomności, gwałcić prawa ich re- 
ligii; jeżeli zas pie ucżynił zadofyć fwey 
chęci; tedy na tenczas nie było takiey ufu- 
gi, któreyby mu za to nie wyściadczyli. 
Miefzkańcy Lahor ptzyiąwfzy po więk- 
fzey części Machometańfką religią, utrzyma: 
ią w tym mieście wielką liczbę =meczeto, 
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zien publicznych. ndeslo przez ciska. 
chciał odwiedzieć iednę z tych, si <w 
z r fig fkąpać, kraiowym (pofobem, Ta, 
de którey fiş udał, była Perkim zw yezdiem 
fporządzena; maż iącą plafkie fklepienić, i wie- 
fancyi wpoł ekrąglyc ch, bardzo cia (nych 
iu, a fzer oki éh *wewnątrz; do ai 
j ofobne drzwi, i dwie Wanny ka- 
mienne, do których wpufzezano wadę ty- 
ste ianemi, tak ciepłą, iakiey kto ża. 
l. -Gdy fig wy kapal, kazono mu  ufiąść na 

i ośm fiop dł 

na który: 
włolianii ią 


[4 


widząc || > 
go, czyliby 


cierał pa 


yaa, iefzcze 
mie :| 84 podobnyn bole, rozpędzić 


krew, która fię mogła w innych ciała 
ściach. zgęftnąć 

W. okolicach: Lahor nic nie miać do wi. 
dzenia ciekawości Mandeslo , prócz ogródu 
Gefarfkiego o dwie mile od =miafia edle. 

w” tey iednak podróży odbywan ne 

zbawki, miał uciechę_ z różności 
na ktorego bezprzefłańnie przefa fadz: 
Dano mu “bowiem naywprzód wielbłąd 
potym fonia, a nakoniec- wołu, kóry 
żywo biegnąc, i fkacząc, w fetei godzi- 
mach więcey czterech: mił - uiechał, 

Miefzkanie yw Lahor bardzo -mu fię po- 
dobalo; lecz: odebrawi sdi liR z Agra, naglą- 
cy go, aby y Powie do" Su- 
ratu, reżeliby s. ftać z odiszdu kil- 
ku oktętow Angielfkich, na których Rządca 
kończąc zwyczayny czas fwego urzędowa. 
nia; powrac ał do z *otym uwiadomie - 
niu, nie myśląc długo; złączyłfię ż kilku ku- 
pecami Mogolikieini , pawracaiącemi do 'A- 
znadabath, Przybywfzy do tego” miafła, za- 
fal znowu ‘do fiebie inny fi od Rządcy za- 
chęcaiący go do korzyfiania z wiel iego ka- 
TaWaDl; ktory Gubernaror z Amzdabath miał 
ukaz ak nayprędzey zgromadzenia j przefła. 
miado Suratu wprzod, nimby: ten kończy 


y 
) 
é 
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{we urzędowanie; a oraz, aby mógł być 
przytomnym temu :obrzędowi. Gdy fię krząe 
tano w imieście około przylpolobienia ka- 
rawanu; Mandeślo miał fpofobność widże= 
nia Faierwerku Jndyifkim  fpolobem fpo- 
rządzonego. Pod itenczas wlzyfikie okna 
Meydanu oświecono w lampy, przed którea 
mi pofiawione flafzki z wodą w róźnych ko* 
Jorach; lluminacya ta piękny widok pras 
wila, poczym dopiero zapałono race w ró* 
żnych fpofobach urządzone; równie iak ii 
młynki, do których poprzywiązywane lampy 
zdawały fię być nieruchomemi, lubo te 2 
iak naywiękfzą fzybkością obracały fię. 
Skoro tylko karawan zgromadzonym z0% 
ftal, natychmiafi Mandeślo puścił figę «w droe 
gę z Dyrektorem Amadebathfkim, i trzema 
innemi Anglikami, maiącemi być jprzytómnee« 
mi tey 'uroczyfłości w Suracie; ci poiechali 
przodem pod efkortą dwudziefiu pionoWw, z0e 
fiawiwfzyukaz karawanowi, aby za nimi æ 
iaknaywiękfzą pofpiefzał 'pilnością. Lubo 
mieli oni z fobą cztery wozy, i kilka koni, 
pionowie iednak niofąc broń. i chorągiew 
fzli piechotą za wozami,  Mandeślo uwa- 
ża w tym mieyfcu,iż w Indyach, aby tyle 
ko 


dz 
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ko ofoba cożkolwiek była znacznieyfzą; nae 
tychmiaft każe przed foba nofić chorągiew. 

Pierwfzego dnia, przeł bywfzy' rzekę Vafiet 
ùdali fię na noc do Salelpour. Faktor Ane 
gielfki z Brodra, nazwifk iem Pansfeld.wyie» 
chawfzy na przeciwko nich aż dó tego zamku; 
częitówał *ich'nazaititrzi bardzo wfpaniale” w 
mieyfcu fwego zwyczaynego przemięfzkiwa- 
nia; ztamtąd wieczorem puściwizy fig w dras 
gę, udali fię' na noc do*wielkiego: ogrodu; 
dnia zaś 'mafiępuiącego, ódbywanącfzczęśli= 
wie podróż, ftaneli-na noc blifko | fadzawki 
nazwaney Sambórs* Miefzkańcy kraiowi wi- 
dząć wstymże «famym ' ćzafie; przybywający 
karawan Hollenderfki ze dwochfet wozów zło- 
żony, a: obźwiaiąc fię, aby ci wlzyfikiey wo: 
dy nie wypotrzebowali; bronili zblizenia fię 
do niey Anglikom, lubo ci pierwey na tym 
mieyfcu fłaneli; opor ten przymufił dyrektora, 
iż kazał*pietnafiu piono ` uzyć przeciwko 
nim gwałtu. Pionowieci zbliżywfzy fię do 
fadzawki, zaftali © przy“ niey tzyłta chło- 
pów; dobrze uzbroianych; gotowych do da= 
nia żwawego ohporu; ci jednak nie na to 
nie zważsiąc, oe fię do pałafżow; od- 
wagą tą zdziwieni chlopi, | wzięli ię douu= 
cieczki; lecz w hte czafie, gdy Dytektóc 

Tym Y. X 
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kazał czerpać wodę, 'wypuściwfzy oni-kilka 
frzał, i ftrzeliwfzy z karabinow , ranili mu 
piąciu ludzi ; roziątrzeni - tym Pionowie; 
począwizy do nich firzelać zabili trzech. 
z fwych nieprzyiacioł,. których ciała: zabrali 
z fobą uciekaiący : da miafta. , -Potyczka tak 
żwawa, fprawiłaby może była okropnieyfze 
fkutki, . gdyby: przybycie Holenderfkiego ka- 
rawanu, nie ufpokoiło Indyanow. 

Utarczka- iednak sta, była tylko. począt- 
kiem, inńey daleko niebefpiecznieyfzcy. Gdy 
Anglicy fpokoynie iedli wieczerzą , kupiec 
Holenderfki nadfzedłfzy, oznaymił im, iż wi: 
dzial dwieście Raboutow na drodze. którzy 
przed -kilka dniami- wiele rozbotow popełe 
nili, a nawet dniem wprzed, zabili fześciu 
ludzi, niedaleko Sambor. Karawan więc Ho- 
Jenderfki natychmiaft po -pólnocku rulzył z 
micy(ca,- daliśmy fię i my za nim 5 mówi 
Mandeslo, lecz ponieważ ten powoli pofię: 
pował, zaczym my wkrótceśmy go mineli;w 
tym nadedniem pokazał fig- nam Cholacuer. 
to icht ieden z tych trębaczow, którzy zazwy- 
czay bywaią na przedzie karawanu; ten U4- 
Spit w inftrument miedziany , daleko dłużizy 
od nafzych trąb. Skoro tylko nas zoczył, na- 
tychmiaf udał fip do blifkiego tafu, gdzie 
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gwałtownie trąbić począł; <z tego * domyśli: 
liśmy fię, iż *wkrótce ku nam wypadną ra- 
fboutowie, Jekoź w famsyórzeczy z oby 


dwóch -firon borv, pokazala fię nam wielka 
liczba tych rabufiow, uzbroionych*włocznias 
mi, tarczami, łokani, i frzałami; nie mieli 
iednak' przy fobie żadney frzelby. -Co do 
mas, mieliśmy tę oftróżneść, iż zawczafiu pos 
mabiialiśmy mafzą, która fkładała fię z ezte- 
rech fuzyi, trzech paz piłłoletow, Dyrekttor. 
i ia wfiadłfzy na konie, i rozdawfzy: fuzye 
kupcom na wozach będgcym. zaleciliśmy 
im, aby nie firzelali, tylko w tenczas, gdy 
dofiggnąć będą mogli. Broń, mafza nabita 
była kartaczsmmi; ponieważ zaś rafbontowie 
kupą ku nem zbliżali fię, <zaczymm za pierw= 
fzym ` zaraz wyfirzeleniem, ubiliśmy, ich 
trzech, wyrzucili oni na nas Kilka firzał, 
którymi zranili icdnego wołu, i dwóch Pio: 
ńów, fa także dofiałem pofirzał w fiadło 
ə dyrekror w zawoy. Skoro tylko. karas 
wan Holenderfki uRyfzał nafze fArzelanie, na 
tychmiafrnadefał nam dziefięciu fwych Pio 
now; -1a iednak wprzod wpadłem w wielkie 
niebefpieczeńftwo, niżeli ci byli w fłanie das 
nia mi pomocy; ze wlzyfikich bowiem fron 
tak ma mnie żwawo nacierage, iż dwa 
X2 
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wolą; 

położył, wyftrzeliwfzy doń z piftoletu; Dy- 
rektor zaś Angielfki, przybywizy mi na po- 
moc, uwolnił mię. od drugiego. Tym- 
czalem, gdy pienowie Holenderfcy zbliżyli 
fię, równie iak i cały karawan, tafboutowie 
cofneli fię do lafu; zofławiwfzy  fześciu za” 
bitych ma placu potyczki, refztę zaś ran* 
nych zabrali “z fobą. My także utracili” 
śmy dwóch pionow; a nadto mielismy ran“ 
nych ośmiu, nie rachuiąc w to Dyrektora, 
który tylko był lekko fkaleczonym. Tak 
przeftrzeżeni, udaliśmy fię daley w dobrym 
porządku, wraz z karawaneńm ; fpodziewali- 
śmy fig bowiem, iż nafi nieprzyłaciele, Ze* 
chcą iefzóze raz uderzyć fa nas w, więk- 
fzey liczbie; ci iednak inż fig nam więcey 
nie pokazali; poczym okało południa do- 
fialiśmy fig do Broitfchia; ztąd wyiechaliśmy 
o czwattey godzinie, abyśmy przebywfzy 
rzekę, i nadto pięć kos, mogli fię doftać 
do miafta Enelafser ; poczym nazajutrz to 
ich: dnia 26. Grudnia, przybyliśmy do Su: 
patu. 
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Wprzód nim fkończę o Suracie, Mande- 
sło powiada, iz Wielki Mogol, za iego cza” 
fow panuiący, nazywał fię Scha - Choram, 
drugi fyn Jchan » Guira, który odebrał byś 
koronę Pelagi, fwemu fynowcowi; tego po- 
fel Xiążęcia Holfztynfkiego będąc w Perfyf 
zaftał był iefzcze w Balbin. Choram ten miał 
na ówczas około fześćdziefiąt lat toż czte» 
rech fynow, z których nayftarlzy, lat dwa 
dzieścia pięć maiący, od niego był kocha» 
nym, Zamyfem iego było wyznaczyć nay« 
młodfzego naftępcą po fobie na tron Indos 
ftańfki; trzem zaś innym wydzielić pros 
wincye. . Początki iego panowania pełne 
były okrucieńftiw i mordow;, a łubo czas 
wiele odmienił wiego fklonnościach; ie= 
fzcze iednak widzieć można było w nim 
ręfztę okrucieńftwa, a ofobliwie w karaniu 
winowaycow, z których żywcem fkurę zdzie 
rać kazał, albo żwierzętami rozfzarpać. z 
drugiey firony lubił on okazałość; muzykę, 
i tańce, a nadewfzyftko tańce nierządnicz 
którym częfto przy fobie nago rozkszywał 
tańcować, co go mocno bawiło. Przywią= 
zanie [we ofobliwie okazywał ku pewnemu 
Rai, fawnemu z fwego męfiwa, i milega 
obcowania. lednego dnia, gdy ten Pan nie 
przyfzedł do dworu, Cefarz pytał fię, dla 
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nie było ?> gdy, mu ktoś od: 
iż; wiął dekaritwo ;* pofłał. gdo. 


trzebie usturaley w.iego przytomności do- 
fyć czyniły. Raia dowiedziawfzy fię 0. ich 
przybyciu, rozumiał, iż były przyfłane, aby 
go zabawiły; lecz będąc uwiadomionym. o 
rozkazie Cefatza, a ztąd wnofząc, iż ten 
*mufiał być pod Owczas -wefołego. humoru; 
mieomiefzkał z niego odzartować. Spytawfzy 
dię tanecznie, coby- im Cefarz rozkazał, chcial 
wiedzieć, czyli im czego „więcey-- nie maka- 
zał. Gdy zoftał zapewnionym z ich wiae 
fnych . uf.. iż innego nie odebrały úkazu; 
rzekł: iż mogly. wypełnić ukaz pofpolitego 
wizyfikich. pana; lecz aby. fię ftrzegły | zro- 
bić cp.nadto;. gdyż, ieżćliby: im: fię- ktorey 
przytrafiło, puścić utyngwyptóżniaiąc żolądek, 
matychmiafiby były furowo ukarane. Niewias 
fiy; te za(irafzone tą pogrożką, nie mogąc wye 


pełni6-ukazu Cefarfkiego, natychmiaft wróciły: 


fig: do, polacu, dać 0- tym. znać<Mogolowi, 
ktory: nietylko: fię tym: nie urazil; ale: nadto 
wybieg: ten Raia, imócno. mu fig podobał, 
Podobny zart zda mi fię być cale- nie: 
przyzwoitym: na Cefącza, lecz ito, co naftę. 
pus, ief godnym naywiekfzey ochydy. 


Zalhawke iego naymilfzą. bylo przypse 


samsat 


: — —-— ~ pes 
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trywać fię utarczkom lwow, bykow, fłoniow, 
tygryfow, lampardaw, i innych dzikich be* 
flyi, czalami nawet kazał fig i ludziom z te- 
mi Żwierzętami potykać, chciał iednak,aby 
do tego nikogo ole mulzono; a ei, którzy 
z pódobnych bitew odchodzili  zwycięfcami, 
zawfze byli pewni nadgrody fiofowney do 
ich odwagi.  Mandeslo był takze świad- 
kiem: podobney walki, którą byl wydał 
w dzień rodzin iedrego z fwych fynow, w 
pewnym karawanfzaraiu, niedaleko miafła, 
w.któym żywiono wfzelkiego rodzaiu źwie- 
rzęta. Przy-gmachu tym, był wielki o- 
grod, opalany, murem, tak iednak, iż prze: 
żeń lud mógł fię' przypatrywać. tym dzi. 
kim ntarczkóm. 

Naywprzod, mówi Mandeslo, walczył byk 
dziki ze lwem, potym lew z- tygryfem, 
Lew zaledwnie tylko zoczył tygryfsa, nas 
tychmiaft. profo udał fię ku- niemu; lecz 
ten, uchwyciwizy: go całą inocą; obalił na 
ziemię; lew tym przypadkiem, zdał fię być 
pokonanym, wfzyfiek zaś lud rozumiał, iż 
tygrys z utarczki wynidzie zwycięzcą. Z tym 
wizyfikim wkrotce przyfzedłfzy do fiebie, 
tak moeno uchwycił tygryfa za gardło, iż 
wfzyfcy zwycięftwo mieli za niechybne ; lecz 
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gdy ten nie dał mu: figę pokonać, zacz} 

twa tak fię fala» zaiadłą,. iż/w tenczas. do 
piero z fobą rozłączyli figy gdy zofłali po- 
mordowani; - obydwa. te źwierzęta: mocna 
były. kaleczone, rany iednak te nie byly nie 
befpieczne. 

Po tey utarcżce, ieden pan nazwifkiem Alla: 
męer-.Kam, Gubernator. Chiiemerudy wyfzedł. 
fzy.do ludu, oświadczył ' imieniem Cefarlkim; 
iżyiezeliby. kto z pomiędzy iego poddanych 
miał force, aby. ię- chciał fpotkać z iaką 
beftyą, ten- ktoryby. dał ten: dowod odwa: 
gi. i zręczności , otrzyma nadzrodę go- 
dność Kama, i laiko SA Gdy. fig. na 


to itrzech . Mógolanow. ofiarowało, A!lamar- - 


dy-Kam  oznaymił im, iż wolą.Cefarza bylo, 
aby „do jey potyczki używać tylko pałafza, 
i tarczy, lecz bez pancerza, gdyż Cefarz chciał, 
aby fpofobność równą była. 
Wypufaczono.więc. nawprzod; okrutnego 
lwa, który widząc- wego przeciwnika, Dae 
© a pofkoczył ku niemu. Mogolanin 
wawo» mu:fię prawda bronił, lecz. nie mg- 
pa wytrzymać natarczywości tey. beltyi, kto. 
ra-uchwyciwfzy go, za lewe ramie. prawą 
łapą dla wyrwania mu tarczy, lewą chwy- 


tala go za prawe w zamiy śle, uchwycenie go: 


z. e 


aa, gardło; waleczny: ten rycerz, ńchyliwfzy 
nieco. tarczy i wyiąwizy lewą ręką z zapa- 
fa ukryty puginał, tak go. utkwił w pafzczy 
lwa, iż ten uciekać mufiał;.,na tenczas -do- 
piero pofkoczywfzy za nim, zadał mu ciężki 
raz fwym pałafzem, a wktótce.go  dobiw= 
fzy ua. fztuki porąbał. 

Zwycięftwo.to natychnajalk ogłofzone zo- 
fało okszykiem. ludu.. Lecz” gdy. poklatki 
uftały, odebrał. ukaz przyftąpienia: do. Ce: 
farza, ktary- mu rzekł iz uśmiechem.:; Wy- 
znaię, iż iefiteś odważnym, człekiem , i żeś 
fię. mężnie potykał ; lecz. nie zabroniłem í 
niewyżnaczyłem że broni iakiey. do:tey wal: 
ki użyć nałeżalo 2: Ztym. wfzyfikim ty 
zdradliwieś fię poty 
nie tak iak przyfłało na. człowieka uczciwe- 

WSA 


g0: «użyłeś ża: zakazanego, i Z 


biłeś go iako ; tey -krotki 
przemowie, Wwyfła [zy dwòdh fwych: ludzi, 
do. ogródu, rozkazał: mu rozpruć brzncho. 
Ukaz tens natychmiaft' zoftał wykona= 
nym. poczym. włożyy zy trupa. na fo- 
nia, obwożono go po mieście, eby ten. wi: 
dok. był dla innych poftrachem. 

* Drugi. Mogolanin, wyfz dłfzy ma plac, 
fzedł śmiało. przeciwko tygryfsowi , którex" 
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go przeciw niemu. wypulzczono, Układ ie: 
go powierzchowny, okazywał, iakoby był 
pewnym, zwycięfiwa; lecz tygrys tak daleko 
fkoczył mu do gardla, i iż zabiwfzy. go za ies 
dnym razem, ciało iego w fztuki rozfzarpał. 

Trzeci, iniaffo.więknienia fiş lofem dwóch 
{wych B EA wízedłízy. wefoło do 
ogrodu, profto rzucił fię na tygryfsą. Ta 
ziadła beya z ana, pierwfzą, walką, fkos 
czyłą, ku. niemu; z, obalong - natychmiafi 
zoftąłaz gdyż iey: 23 ied pałafza zama- 
chem,, dwie: przednie piw 
fianie Indyaninowi już ią z 
dno. 

Cefarz: natychmiaf kazal fię (pytać o imie 
tak odważnego człowieka; nażywał fię on 
Geily  Wszymże, famym czafie. przyfzedł- 
fzy doń fzlachcić, i przypiąwizy mu fuknią 
z litey materyi, tak mów począł. Geily, 
weź tg fuknią z mych rąk jako znak lafki 
pozyfkaney. u .Cefarza; a o którey cię przez 
me: ulta: zapewnia. Geily „nczyniwłzy. trzy 
pokłony, a podniofłfzy ią. w górę, trzyma- 
igczeć na. powietrzu, toż nezyniwlay krøt- 


a „po cichu wadliwe, 
énos: blagam: Boga, aby 


yowm: Sche „Jehana iak 


< 
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tego pochodzi; niech: ten błogofawi ie- 
pómnaża iego doffatki; 


utwierdzi iego domu- panowanie.. Dwóch 
Esauchow przyfzedłizy potym. do niego, 
wzisli go. w.oczach ludu, i zaprowadzili 
aż do-trenu, gdzie od dwóch Kamow przys 
ięty zotal przed Cefarzem. W tenczas. do- 
piero Monarcha. rzekł. do niego: Mufzę Wy- 
znać. Geily-Kam, iż twa fprawa nader ieft 
chwalebna, daig cigodnaść Kama, którą za- 
wfze pofiadać będziefz ; ia. chcę. być twym 
| pizyiacielem , a- ty będziefz mym fuga 
|  Mandeslo wyiachał 2 Surata dnia 5è Sty- 
eznia, na okręcie Angielfkim Maryla, na 


| którym. płynął: także Methold, i kilku zna. 
cznych kupcow, udaiących -fig -w fwych in 


terefiach do Wiflapur. 


W issapur: 


|  DoKraiutego można płynąć z Dios rze- 
| ką. Madre, oddzielającą fpe Gog, od lą: 
, du. ciągłego; w przód iednak nim fię kto do= 
Banie do fłolicy, trzeba przebyć. dwa. inne 
miafła.nazwane Nurafpur i Sirrapur, będące 
właśnie iego przedmieściami; z tych w piete 


269p 


wizym,zawize dawńiey przemi ięfzkiwał Krol pfobli 
Decan; te. z czafem zt ruynowańe zofłało, lecz 


cca 


jeju | 

tym bardzi iey iefzcze znilzczało, gdy zabra | 

niego mat teryały, na wybudowanie Pasfykie 

fi gmachow. w Wi ifsapur. ; 

Decan ieft naywiękfzym miafiem| pun, | 

leży w prowineyi Cune anglymże 
o czterdzieści Gal od Ą 


10 -Z 
łacow: i i 
Stolica 
w całey i: 
nad rzeką 1 c 

Dabul , a o fześćdzieligt od Goy. 
kie, z i Piaci. kad af 
są,.1 wielu bate=| 


ieg 
mienia; toczone 1 
ryami, na. któryc j 
róznego ib hi fpizow li i 
czyć: można. k 
Pałac Boze W ral frzode k malta 


od 


od którego, i icft oddzielony, 
rem, i»podwóyng fofsą. Opalanie | 
blifko trzy tyfiące ej |» krokow; Gubetna- | 
tor. miala, pod òwçzas był włoch rodem z 
Rzymu, który zofiawizy Machometąninem; 
przybrał fobie imie Machmud - Richan, rząd 
iego rozciągal fi fig nietylko nad mialem ale 
nadia nad pięcią tyfiącami ludzi, z ktorych de 


RC 
fę fkladal iego-garnizón, toź dadaa tyfią- 


keeami pilnulącemi zamku, 
Miafło.to mą ‘pięć 
samfefzkanych od znacznieyfzych kupcowz 


wielkich przedmieść, 
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bfobliwie zaś przedmieście Champur, gdzie 
wielu iubilerow ma fwe domy; i fklepy: Re- 
ia. miefzkańcow fklada fię z Machońńetań- 

ey, Banianow, i Poganow- i 
Skończywfzy interelsa kompanii w Wifsa: 
Methold udał figę znowu do Dabul, 
) i Mandeslo poiechać nie zaniedbał. 
ody iafio Dabul leży nad rzeką Halevako, pod 


HGedcmaaftym ftopniem, i ćzterdzieftą piąćiu 


minutami długości pułnocney. Miafto' to 
iell iednym z dawnieylzych miaft Kroleftwa 
JDecan, lecz teraz nie ma ani portu, ani też 
ENUTowW» 

Nayznacznicyizy handel w Dabul, odpra: 
wia fię folą, fprowadzaną ż Orannksitrma: 
ra,i pieprzem, który dawniej miefzkańcy tne 
teyfi wywozili aż na odnogę Perfkg i` mo” 
rze czerwone. Frzedtym wyfyłali oni wiel 
ką liczbę okrętow, lecz teraz, zowego fa 
nu kwitogcego, w taką wpadli niedółężność 
iż podług świadectwa Mandeslo, zaledwie 
trzy okręty wyfać mogą córocznie do Ben: 
der « Abafsy, Clo, które kupcy w tym por- 
cie opłacaią, ieft półczwarta od fia. 

W powfzechności mówiąc, obywatele Kro- 
lefiwa Decan tak od autora nazwanego; 
maig wiele podobieńfiwa w (wych obycza: 


562 


iach, żamęściach, pogrzebach, oczyfzczeniach 
i lunych obrzędach do Banianow *Krole" 
fiwa Guzaraukiego, > Mandeslo iiednak ‘ĝo 
firzegł nieiakiey między: niemi różnicy. Do- 
my Bxnianow  Decańfkich /bywaią “pokryte 
Bomą, drzwi-zaś w nich tak {g nifkie, i cie 
fne; iż tchiliwfzy fig nawet zaledwie można 
wniść. do-nich; tych całym fprzętem ieft to> 
goża, na którey fypiaig, idol wsziemi doo- 
tłukania ryżu, fuknie ich podabae fą do im- 
nych Banianow; trzewiki iednak, które nas 
* gywaią alparsas, maig drewniane; te włoży: | 
wzy na nogi, przywiązuią rzetnieniami do 
' koftek. “Dzieci ich-chiodzą nago - do fiu: | 
dmego lub ofmego roku. Naywięcey ba: | 
wią fię złotnictwem; lub kotlarltwem; -maig 
iednak między fobg | cyrulikow , kołodzie: | 
iow; 1-mularzow, których używaią do u*| z: 
flug publicznych, -bez róźnicy « ich teligiie 
Oręż ich, ieft prawie tenże fam,>co Mogo" | 
lanow; Mandeslo iędnak uważa, iż ten nie| kt 
tak ieft dobry,iak Turecki, lub Buropeyfki, | ie 
Znacznieyfzym ich towarem deft: pieprzy| 
"który przewożą morzem do Perfyi, Suratu, | d 
a naweti do: Europy; obfitość tuteyfzych | 
płodow deft przyczyną; iż ich udzielsią wfzy*| | 
-fikim fafiedzkim kraióm. Robią oni także| 
dofiśtkiem różnych materyi, które przewożą| 


wiórzetu; to bymaymauiey Mie przefzkadza de 
prowadzenia także handlu: lądem z Mogola- 
nami, obywatelami Golkondy t calego brze- 
gi Koromandel (kiego, ktorym przedaig (we 
materye bawełniane i jedwabne. 
W” Wifsapur znayduie fię wiele RY 
i dól tatkicm pereł; lecz ani w tym 
ż wicalym krain, niemożna 
tanio; gdyż te fkąd ringd "tu byważą 
Bo: Na górach Gate: robią wi ele 
ta iednak "nie wyrOwnywa w dobróci 
Guzik dkicji W Decan, naywigkizy handel 
prowadzą Por rtugalczykowie ; z kupcami z 
Diteauly i z Barda: Od tych kupula ‘OnE 


Gi 


n o © 
u o 
miie 


B 
% 
Kai 

w 


po fiedm lub. ośm talerow Hilzpa ańfkich; ie 


den cetnar pie T t ię zamialł pie- 
niądzy, materyc; b też ‘drobne marzędziź 
żelazne i j sobóine z Europy. Szczególniey 
zaś znaydnie fig tu pewna famija ‘kupców 
aciińfkich; nazwana Korr zatrudniaig=: 

ca fię iedynie yowaliie yżu, ż':zboża,. 
ktore A ie W Asiaa 4 innych: ią= 
edzkich kraiach p TEA ie gkarawanami,. 
z ię fześciu; a nickiedy dziewięciu, lub 
dziefięciu tyfięcy incznegó oyo dla złożońemi. 
BRAK ych prowadz 4 zaraz z lobą calą fwą 
familiig; a ofobliwie żony; kia! firzelsiąc 
a łaku z równą zręcznością, iak mę(zczygmi 
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tak fą firalznemi rabufiom, iż ich nigdytiiie 
napaltuią 
Król Decańfki, Cruncańfki; albo Wilsapur- 
fki ( gdyż temi trzema nazwifkami tytułuie 
fię) zofiał chołdownikiem Wielkiego Mo» 
goła po „różnych * rewolucyach ,''0 *któ- 
rych początku iuż fig mówiło. Macon "i 
dnak tyle 'woyfka, iż może w pole wy. 
P prowadzić do dwóch kroć fło  tyfięcy lu. 
dzi; tym nader częfto bywa firafzny Kro- 
łowi z Agra, lubo ten pofiada wieleśmiaft, 
w iego <kraiach, akoto Chąul, Kerbi, i Dal- 
t tabad, Jeh wiadomość z biltotyiPortugalfkicy: 
iż *Adelkam-Ścha pradziad Jdal - Scha'panu- 
iącego za czalów Mandesła, dwa razy im wy- 
dact byl Goę w roku 1536. zoftawizy jednak 
zwąilonym'tą woyną, ufapilim kraju, Sal- 
fette z fżeśćdzi fiedmio wiofkari, toż Bare 
des, z dwunafią wiofkami, i kralu Tiwary, 
z trzydzieftią"wiofkami; z warnukiem, iż z 
iedney *firony obywatelom: iego Ktoleftwa 
* wólno * będzie handlować w całych Indyach; 
z drugi zaś, iż wfzyfiek pieprz będący Qbowią 
zani fprzedawać w> Goi. ' Traktat iednak ten 
nie będąc wiernie dochowywanym, zaczym 
częfło z okazyi iego*z obydwóch tiron po- 
wftawały klotnie. Kilka laty p zed przybyciem 
Maendesla do ludyi, Portugalczykowie dowie» 


WISSAPUR z65 


dziawfzy fię, iź trzy, czyli cztery okręty 
Krola Decan,wyładowane pieprzem popłyneły 
do Moka i Perfyi; wyfłali na morze czte- 
ry fregaty, które: na nie uderzyły; bitwa żwa* 
wa fioczona była, lecz iednak Portugal- 
czykowie utraciwfzy na niey iednego z nay- 
lepfzych  fwych Generałow, i otrzymawizy 
zwycięftwo, opanowali cztery okręty, iza- 
prowadzili ie do Goy, gdzie z zimną krwią 
pobili wfzyfikich Indyanów u fztabu będę- 
cych. Krol Decan udał, jakoby nie wiedział 
o tey zniewądze; [fpodziewano fẹ iednak 
podczas przybycia Mandesło, iż ten, po nic- 
iakim czafie pobłażania , npatrzyw fzy porę 
zrzucenia z fiebie tey przemocy, wyda woy- 
nę miatu Goy. 
W całych Indyach 

tak obfituiącego w artyllk 

żna wierzyć, ieżeli kí chce, świadećtwu 
Mandesla, iż między wielą fztukami artyle= 
ryi nadzwyczeynemi, ma iednę fp ową har- 
matę biorąca: w fiebie cśmfet funtow kulę, i 
pięćlet czterdzieści funtow drobnego pros 
chu; i że ten używfzy iey przy « biężeniu 
zamku Salpur, za pierwfzym wyfirzeleniem 
wywalił czterdzieści pięć flop snurn. Mav- 
firem tey ogromney harmaty, był pewień 


Tow F. 
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Włoch rodem z Rzymu, i tym gorfzy 


wfzyłikich ludzi, iż dla poświęcenia iey 

zę włalnego (wego fyr Ten wrzuci 
Jec podfkarbiego Krolewfkic ego, domagaią- 

Ad fig od niego źdania mu fi 


nych na nią 
"ROZDZIAŁ VII 


Podroż Posła Angieljkiego Tomafza 
Rhoe do Sjndofta nu, 


prawy, złożo” 


Ww 

przod nim przyfłąpię do powfzechne- 
g0 opilania Indofłanu, znaydziemy w po- 
drożech Anglika Rhoe i Tawerniera, o kro- 
rych potym powiem , wiele rzeczy bardzo 
ciekawych pomięfzanych z afobliwfzemi przy- 

padkami. 
Angielczyk. Rhoe , był wyfanym do 
Mogolu Roku 1615. w charakterze pofła 
gielikiego, lecz kofztem kompanit 
Si, prowadzącey już ną 
GE Gdy Flota Angiel- 
słynoł Rhoe, fandita na 
pore Suratu,' dnia 26. 
atrzymał fię w tym m ieście, 
ezafi, ile go potrzeb bylo ka- 
w yznaczońemu do efkorto- 
wania go, dla zebrania fta karabinierow, Z 


RHOE 


ktorych ftraż iego fkładać fię miało 
puścił fię w dalfzą drogę. W tey podi 
fko dwieście dwadzieścia trzy „mi! 
do Brampur wynoszącey; nie mia 


adomoś 


toru. 
ZE 


fukbiach 

fporządzony 

był wfirzymanym i prze 
fchylił aż do ziemi 3 
mu: odpowiedziaw 
walniała 

fzedł 

któr 
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żących na ziemi, iako niewolnicy. Naybar: 
dziey go zatrudniało mieyfce, na którym tu 
| miał flanać; w tey więc niepewności, ltanął 
| profło naprzeciw famego Xiążęcia. Sekretarz 
iego fiedzący na drugim ftopnit tronu, pys 
tal, czegoby żądał. ,, Przełożyłem mu, mówi 
Khoe, iż Król Angielki wyfyłaiąc mię w 
pofelftwie do Cefarza iego oyca, a znay= 
duiąc fig w tym mieście , gdzie Xiąże za* 
ftępował mieyfce oyca fwego, ofądziłem być 
mą powianością, abym go odwiedził. Na 
tenczas Xiąże obróciwizy fię do mnie, rzekł: 
iż bardzo był kontent z oglądania mnie u 
fiebie, Poczym zadawał mi wiele pytań 
względem Krola mego pana, na ktore ~od- 
zł powiedzi z pilną fluchał uwagą. Lecz po» 
| sieważ zawfze fłałem z daleleka, profilem 
zatym o pozwolenie, abym mógł bliżey przy- 
fiąpić dla rozimowienia fię znim. Na to 
E odpowiedział mi on, iżby tego, Czego żą= 
kę dam, fam nawet Krol Perfki i wielki Sultan 
| nie otrzymał: Odpowiedziałem mujna to, 
| iż moia próźba może być wymówioną, 
gdyż wyfławiałem fobie, iż dla tak wielkich 
Monarchow , ucżyniłby i to, iżby wyfzedł 
ku nim aż do drzwi; a dotego, iź nie wyma* 
| galem innego z fobą obchodzenia fig, tylko 
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gak tu był zwyczay przyjmowania pofłow. 
Zapewnił on mię, iż zemną dotad tak ob. 
chodził fię, iaki był zwyczay, i że podo- 
bnymże fpofobem, we wfzyfikich- zdarzo- 
mych okolicznościach poftępować będzie. 
Profilem więc, aby mi przynaymniey po- 
dano ftołek; lecz znowu zapewniono mnie, 
iż na tym mieyfcu nikt nigdy nie fiada; ną 
znak jednak ofobliwfzych na mnie wzglę. 
dow, pozwólono mi oprzeć fię o kolumnę 
pokrytą blachą frebrną, utrzymuiącą balda- 
chin. Potym profiłem 0 dozwolenie za. 
doźeuia w tym mieście magazynow, i zofia- 
wienia przy nich faktorów, naco przyfiaw= 
ízy natychmiafi Xiąże, rozkazał, aby mi przy- 
wiley był wydany. 

"Teu wyięchawfzy z miafia Serralia, prze- 
pędził noc dnia 6. Grndnia w lefie , nie 
bardzo odległym od fławnego zamku Man- 
doa. - Forteca ta ftoi na przykrey nader 
gorze i ieft otoczona murem fićdm mil ob- 
wudu inaiącym; fkład tey bardzo ieft pię- 
kny, a wielkość nadzwyczayna. O pięć kor. 
sów ztąd, pokazano inu na iedney górze da- 
wne miafio Chitor, którego wielkość z gru- 
zow nawet można iefzcze było poznać. Wie 
dzieć tam bowiem można było wiele wfpa* 


E E 


HYY 
PODR 


deftatek 


ych E: wielka liczbę kojuma., mie- 


Pmnogosé domów , slecz żadnego 
e zdziwił figę mocno, z0- 
do tak wielkiego. miafta , fie- 
al to po nad wielką 
wipa- 
niałą, na iamym fchiłk góry będącą, bylo 
innych cztery j 
przebyć: zanimby fię -kta 
Na wierzchołku. góry, zaledwie osm 
obwodu.maiącym, widać w. ftronie poluds 
wo - zachodniey. fary zamek dolyć dobes 
iefzcze utrzymywany. ' Miafło t 
kraiu Krola Ranna, który” nie 
dał fię Wielkiemu Mogołowi, albe 
wzial od. mego pieniądze; aby i 
zwycięfłwó to os 


Mogoła. 


ten, os rok mu,.iż. pochi zd, w 
praficy linii, od. owe dż Pocula; 
zwyciężonego, od Ale i 
dług zdania Rhoego, miaio Chitor było da. 


pni 


Żące d aley iku pòlnocyi, „było dolę iegQ 
kraiow, lubo i te nawet „„niejelł teraz fla- 
wne, iak: tylko z fwych „gruzowi Niedaleko 
tegoż miafta, zaayduie fig kolumna od A: 


3 


lexandra pofławiona, maiąca na fobie ob: 
fzerny napis. Mogol panuiący, I jego pò- 
przednicy, „pochodzący od 7 ARANE pos 
ruynowaw(zy wfzyfikie dawne miafia, zaka- 
załi onych ENY: to zaś tym końcem pe- 
wnie uczynili, aby mogli zatrzeć pamiątkę 
tego w fzyfikiego , co tylko w nich było 
naywiękfzego, i paydawnicyfzego, prócz ie- 
dhk ich potęgi. 

Dnia 25. Rhoe fzczęśliwie zbliżył fię da 
Afmir, dokąd z Brampur liczyć można dwie- 
ście dziewięć Kofi, czyli czterylła ofiemna- 
ście mił Angielfkich; dnia zaś To. Stycznia, 
wfzedł do tego miafla Cefarfkiego. 

Chege iak nayprędzey ufkutecznić dane 
fobie ziecenia od kompanii, dnia zaraz na- 
fiępui iącego udał fię na Durbal, to A: na 
mieyfce, gdzie Mogoł daie audyencye, i uka- 
zy Guberuatorom  kraiowym. w niście 
do -pokoow wolne ief tylko famym Fu 
nuchom; „tego wewnętrzną firaż trzyma: 
ią niewiafly , uzbroione  wfzelkiego ró- 
dzaiu brogpią. Codziennie z rana Cefarz 
pokazuie fig w oknie obróconym.na wfched, 
nazwanym żarneo; i wydanym na plac 05» 
fzerny. Na tymto lud fię zgromadza, aby 
go mógł zobaczyć ; do tego powraca on 
znowu w południe i dofyć długo przypa» 


a 
5 
g 
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truie fig walkom fłoniow, i dzikich befłyi; 
a podżzśs tych, dworley panowie, maią {we 
mieyfce nieco niżey na pieiakim teatrze, 
Po tey zabawce, oddala fig do pokoiow 
{wych żon, i znowu wieczor około godzi» 
ny ośmey powraca na durbal, albo też do 
iarneo; potym wieczęcza; po kolacyj; udaie 
fię znowu na Goazalkam wislki płac, na 
frzodku którego fłoi tron z ciofanego ka: 
mienia, na tym fiada: w tenczes, gdy mw fig 
naprzykczy fiedzieć na prollym fłołku, obok 
tronu będącym, „Do tega mieyfca, niewol- 
no iet wchodzić, tylka znacznieyfzym 
pańftwa urzędnikom, a i to w tenczas, gdy 
będą przywołani, Nie można tu traktować 
w iaterefsach kraiowych, gdyż te odbywaią 
fig w Durbał, albo też w iarneo. Wyroki 
nayważnieyfze wydawane bywsią publicznie, 
i żataz zapifywane; teza ieden teflon, każdy 
może czytać; a tak równie lud, iak i mis 
niftrówie wiedzą “o interefsach kraiowych, 
maige prawo o ich fądzónia, Ten porządek 
i zwyczay wypełniany bywa tak regularnie, 
iż Cefarz nigdy niezaniedba pokazać fię o 
godzinie, i w miey(cu zwyczaynym, chyba 
tylko w tenczas, gdyby był piianym, lub 
chorym: a w tym fłanie zolłaiąc, zawfze mu- 
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fi lud być uwiadomionym. Jego poddani 
fa iego niewolarkamiz lecż też prawa tak u- 
roczyście na niego fą włożone, iż ieżeliby 
ieden dzień uchybił pokazać fiş, nie daw- 
fzy tego przyczyny, lud niechybnie by fie 
zbuntował. 5 

Rhoe był zaprowadzonym: na Diurbal, 
przy wniściu do pierwfzey zaraz baluftrady, 
dwóch urzędnikow wyfało na przeciwko, 
dla. przyjęcia go. Po przywitaniu, profił on, 
aby mógł -pierwfzą oddać Cefarzowi wizy« 
tę zwyczaiem kraiowyim:; na co mu pozwo: 
lono. Wchodząc więc do piecwfzey balu. 
ftrady, uczynił ukłon, drugi przy drugiey, 
a trzeci, gdy był na mieyfcu niżfzym pod 
Cefarzem, Monarcha ten fiedział na owczas 
na galeryi, nieco wyżfzey nad mieyfce, na 
którym byli urzędnicy,  Pofowie, Urzędni- 
cy, cudzoziemcy znacznieyfi, mogą fię znay- 
dować w pierwfzey  baluftradzie, będącey 
nieco niżey od Cefarfkiey, a wyżey od miey- 
fca flużącego dlą ludu; całe tomhieyfce obi» 
te ie akfainitem, a podlaga: drogiemi Os 
kryta kobiercami, Ofoby miernego fłann, 
maią mieyfce w drugiey balufłradzie, profty 
jednak lud nigdy nie moze fię na dworze 
znaydować ; źatrzymuie fig on tylko ną 
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eyfcu iefzcze niżfzym, lecz tak fporzą- 
„onym, iż wlzyłcy mogą widzieć Cefarza. 
Caly fkład rego inieylca ma wielkie podo- 
bieńfiwo- do! teatru, gdzie niby na fcenie, 
ieft mieylce dla iow, a dla ludu parter, 
W czafie tey aud yi, Cefarz zaczął 
wprzod mówić, niż tłumacz Angielfki, Po 
winfzowawfzy maywprzod Rboemu fzczęśli. 
wego przybycia; całey dalfzey mowi 
wfpomińal Krola Angielfkiego , iako {wego 
Brata i fptzymierzeńca. -Gdy mu zaś oddał 
Rhoe {we lifly na igzyk kraiowy wyłożone 
i przełożył fwoie zlecenia, riaftąpiło zaraz o= 
Aal pilne roztrąfanie. równie iak i poda- 
runkow , z których Monarcha zdał fię 
bydź "močno kontent, Żadaiąc:. mu po= 
tym różne pytania, nieomiefzkał oświad- 
ae Mey trofkliwości © iego zdrowie, 
do którego iefzcze był nie bardzo przy- 
fzedł ofiaruigc nawet fwych doktórow, i 
radząc, aby>na' wiatr- nie wychodził , póki 
zupelnie nie wyzdrowieie. Nigdy ten Mo- 
narcha podobnym fpofobem nie obchodził 
fi adnym poem, iak żtym; wyiąwlzy 
Perfkich 1 *Tureckich. 

ym wfzyfikim “Rhoe nie mało doznał 
trudności wzgłędem interefsow fwey kom- 
panii, | tycz; ę handlu Angiellkiego; w 


DEGO 


ygi Port „utrzymywane przez Azaph+ 
Kama, ic O m zna acznieyfcych dworfkich 
urzędników, i byłby był.nic nie wikorał, gdy- 


mu przefzkądzały in: 
rvc 


| 


by nie iedna wydarzana okaliczność, ktorą 
warta iet, aby iegoż Sowy była przyto 
czona 

Daia 6. Sierpnia, odebrałem rozkaz, a- 

bym fig fiawił w Darbal, czyli na Sali Au- 

dyencyonal y. Przed kiko dniami darowa- 

kin by L M owi ieden obraz; zapewnia- 

ź nikt w Indyach taki nie znay- 

dzie, któryby potrafił podobni e piękną rzecz 

U Skoroin lię tylko pokazal, cobyś dał 

rześze imi, temu, kóz b potrafił prze okoń 
wać twòy/obraz, tak dobrze, iżbyś ich „n 

) fobą poznać ine 

jie dam mu dwadzieścia pł: 

czy Zik: Poli 46. gr: 20. ) 

ieft Szlachcicem, odpowie Ce- 

bardzo mało mu obiecniefz. 

mnu-móy obraz, odpowiedziałem, cha- 

mam za rzecz bardzo rzadką, Z 

E firony nic nie żądam; gdyż 

y malarz tak ief dofkonałym, i ie: 

żeli nie będzie kantentym | z tego, co mu 

ofiatuig; Walza ,Cefarf(ka Mość potrafilz 0 

nemu nadgrodzić, Po krótkiey rozmowie 
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o rzemiofłach znayduiących fię w Indyach; 
rozkazał mi wieczorem przyiść do Gouzal: 
kan, abym obeyczał tamteyfze malowidła. 
Około wieczora, wezwał mię Znowu no. 
wym ukazem, chcąc czymprędzey odebrać 
pochwałę fwych malowideł. Pokazał mi 
przeto fześć obrazow, między któremi był 
i móyż wfzyftkie te były rozłożone na ftole; 
i w famey rzeczy tak do fiebie podebne, iż 
przy świetle świec, z wielką trudnością mo* 
głem móy rozeznać; wyznałem przeto, iżem 
fię tego nigdy nie fpodziewał, Pokazaw* 
fzy moy oryginał, pokazałem mu: fakżę 
między nim i drugiemi zachodzące różni- 
ce. Cefarz iednak mocno był temu rad, 
iżem czas nieiski zoßawal w wątpliwości; 
ià zaś tym więcey przyczyniłem fię d6 iego 
uciechy , wychwalaiąc wyborńość roboty, 
Cóż tedy mówifz na to? rzecze mi: Odpo* 
wiedziałem, iż Wafza Cefarfka Mość niepo* 
trzębuiefz iak widzę, aby mu malarzow z 
Anglii pofyłano. Cóz tedy dafz malarzowi? 
fpytał mię fię znowu: Na to odpowiedzia- 
łem, iż poniewafz iego malarz tak przefzedł 
moie fpodziewanie, żaczym dam mu dwo- 
je tyle, com obiecał, a ieżeliby chciał przyiść 
do mnie, dam mu nadto fto Rvpiiow „ aby 
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fobie kupił konia. Na tę ofiarę przyftal 
Cefarz, lecz przydał, iż iega malarz wolal- 
by co innego, niezaś pieniądze; fpytał mię 
więc, iakibym mu dał podarunek? odpowie- 
działem mu, iżto będzie należało od mey 
grzeczności ; przyftał więc i na to. Ztym 
wfzyfikim chciał wiedzieć, iakibym mu my- 
ślśł dać upominek. Odpowiedziałem więc, 
iż mu dam piękny i dobry pałafz, parę pi- 
ftoletow, i obraz. Nakoniec rzecze Monar" 
cha, wyznaielzżć tedy, ze to ieft malarz do. 
bry, kaz -mu przeto przylść do fiebie , pó- 
kafż mu fwe ofobliwości, i pozwol wybrać 
to, co mu fię będzie podobało. On da ci 
iednę Z tych kopii, abyś ią pokazał w Au- 
glii, i przekonał Europeyczyków , iż w tey 
fztuce nieiefteśmy tak nieumieiętnemi, iak 
rozumieig, _ Profil- imię więc, abym fobie 
wybrał iędnę z tych kopii; co gdym uczynił, 
natychmiaft wziąwfzy ią fam, i zawinąwlzy 
w papier, włożył w futerał, w którym był 
oryginał, okazniąc niewypowiedziane ukon- 
temtowanie, z zwycięftwa otrzymanego od 
fwego malarza, Pokazalem mu potym por- 
tret; którym mial, lecz ten był daleko po- 
dleyfzym od zrobionych kopii; i rzekłem 
mu, iż ten był przyczyną mego błędu; gdyś 
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z portretu tego przedanego mi, iako za rzecz 


naylepiey zrobioną, fądziłem o (pofobności 

innych, 

{fta}? odpowiedziałe nu, iżem go w kupca 

kupił. I także jy e mi, tożty na 

takie rzeczy tracilz i izə? niewielzże o 
lzyfikó to; „co 


naydofko. 


i zoftawię 


iako znak ofobliwizych 
wiem do» 


bie 
mal 
102! 


í 
k 


po | 
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brzej że twóy Krol mniey dba o podobne 
rzeczyj CO do ciebie, pozmaię, iż życzi byś fa- 
bie mieć jeden , i ten, iż otrzymał z ode- 
mnie, przyobiecnięć. Jakoż natychmiaft 
rozkażał, aby mi go ab 

Cefarz, który był wrócił fię do pałacu 
po Durbalu, około godziny dziefiątey w wie- 
czor, znowu pofał do Rhoego, którego iuż 
na łożku zafłanó. Przyczyną tego  pofel- 


fiwa była proźba, aby chciał pokazać Ce- 
| farzowi ten obraz, k tòrego ielzczę. był nie 
widział, i pezwolił porna ć z niego kopi 


fwym żonom. Rhoe whaw fzy nati SE 
vdal fię do pałacu sk 
zafiał go fiedzącego na tronie 
dyamentami, perłami, i rubiaami; przed 
| nim zaś fal folik lany ze złotą, a na tym 
piędziefiąt pułmifkow złoty ch ofadzonych 
| drogiemi kamieniami; ied ar jelki 
drugie zaś mr 12 
| ożdobione. Urzędnicy 
nim, wfzyfcy w MAR 
knie. Rozkazał więc, j 
żadnego przymufu W Ak zaś po wielumiey= 
feach ftały Flafze różn 
Gdym fię zbliżył do dnia profił mię 
o pokazanie mu nowych „malowideł. Poe 


enym 
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kszalem mu przeto dwa portrety, z któ: 
rych iednenu z zadziwieniem  przypatrzy- 
wfzy fig; pytał mię, czyyby był? Odpowies 
działem mu, iż ten był pewncy niewiafty, 
mey przyjaciolki, iuż nmarlcy. Darniefz 
mi gó? rzecze mi, Na to odpowiedziałem, 
iż lten więcey niż wfzyfiko, co mem, fzacu* 
ię; portret bowiem ten ieft ofoby, którą 
nadzwyczaynie kochałem, lecz. iężeli Walza 
Cefarfka Mość zechcefz wybaczyć mey na. 
miętności, i śmiałości, będę go profił, abyś 
przyiął drugi; wyrażaiący pewną pannę 
Francufką, ile że i ten dobrey ieft ręki. Pos 
dziękował mi za te, lecz zaraz eświadczył;iż 
ten, o który profił.berdziey mufię podobał; i 
Że tak tę ofobę lnbil, iak i ia, przydaiąc, 
iż ieżelibym mu go darował, że ten będzie 
u niego za nayfzacowniey(zy fkarb miany, 
Odpowiedziałem mu na to, iż nie miałem 
nic tak fzacownego na świecie, czegobym 
AWafzey. Celrfkiey Mości nie ufiąpił, a zwła: 
fzcza wiedżąc, iż tego żądafij í że mocno 
żałuię, iż nie miałem fpofobności okazania 
mu w czym więklzym mey przyfłngi. Na 
te oftatuie me fowa, nachyliwfzy fę nieco, 
rzekł: dowod, ktory mi tego daielz niepczwa- 
la mi o tym wątpić, Zaklinał mig potym, 
s abym 


| 
| 
| 
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6. | abym mu faczerze „powiedział; w którym 
ży. | kraiu nie wiafta ta znayduie fig? Odpowiedzia- 
ies | łem mu nato, iż umarła, Przydał więc, 
„| iż mocno chwalił me przywiązanie, i że 
tz | miecheiał odbierać mi tego, com tak mo» 
m, | cno fzacował;toż iż pokazawfzyfwym żo- 
ue | mom,każe z uiego pięć kopii zrobić, i że 
ią | ieżelibym móy oryginał poznał między nie- 
la | mi, obiecał migo oddać, Oświadczyłem 
na. imu, iżem go ivé zupełnie ufłąpił, i że bar- 
byś | dzo będę kontent, gdy go Cefarz przyimie, I 
| Gdpowiedział mi nato, iż go nie przyimie, 
i że miałby fobie to za wielką nieflufzność, 
gdyby mię z niego ogołacił; toż iż go tylko 
dla tego bierze, aby miał z niego kopie, 
poczym obiecał mi go Oddać, oświadczaiąc 
fię, że iego żony będg obowiązane do ño- 
fzenia na fobie tych kopii. lakoż w famey z 
rzeczy, co lię tyczy miniatury, zie można i 
było nic mad ten widzieć pięknieylzego, La 
drugi portret oleyno malowany, iuż mu F 
fię nie tak bardzo podobał. 

Powiedział mi potym, iż ten dzień bę- 
dąc dniem iego rodzin, obchodzonym ieft 
w wielkich wefołościach po całym krain; fpye 
tal mnie więc, czylibym Gię z nim nie napil. 
Odpowiedziałem mu, iż fię poddawalem pod i, 
n iego rozkazy, winfzuiąc mu oraz dlogiego kt 
Tom V Aa HER) | 
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i fzczęśliwego życia, i aby tenże. fani obrzą 
dek mógl być odnawianym po flu leciech. 
Chciał on widzić w iakimbym fobie winie 
naybardziey fmakował, czylibym. lubił na- 
turalne, czyli robione, czy lagodne , czyli 
też oltre?  Oświadczyłem: mu, viź. gotów 
bylem pić takie, iakiego mi dać każe „dpo: 
dziewaiąc fię, iż mię nie będzie mali do 
wiela, ani też do bardzo tęgiego. -Kazal 
więc -przynieść fobie ‘puchar. 'pełen- wina 
mięfzanego, to ieft pał z iagod, a „pół ro- 
bionego; ten [puivat i kazawfzy nalać; 
fpytał mię przez ` jednego urzędnika, ź :tą 
proźbą, abym z- niego dwa, trzy, cztery, i 
pięć razy pił iego zdrowie; toż „abym, chiał 
przyiąć ten puchar w podarunku. Nap 
łem fig przeto trochę , lecz. przyznam fig, 
iźem iefzcze nigdy nie pił wina tak tęgie: 

; piczym nadzwyczay kichać poczęłem. 
Celarz mocno z tego śmieiąc fig, przyfał 
mi rozenkow, migdałow, i cytryn, pokra: 
ianych na złotym pułmifku ; profząc mię, 
abym iadł i pił, Za tẹ lafkę uczyniłem mu 
ukłon po Europeyfku, lecz Alaph- Kam na- 
gił na mię, abym padli; zy na kolana, udes 
rzył czołem w ziemię; co. Cefacz ży 
cświsdczył, iż był kontent z mego podzię 
kowania. Puchar ten był ozdobiony: ma: 


femi turkufams i tubinśtdi; nakiywa iego bys 
ła podobnież przyozdobioną, lecz fzmara- 
gdami;: turkufami d rubinami "daleko wiek- 
fzemi i pigknieyfzemi; noga ui tego rywnie 
rakże była kojztówne; cały zaś "ważył pra- 
wie połtóry -grzywny 

Wzpadfizy -Monstcha w nadźzwyczay we 
foly humor; powiedział mi, iż znię tak fza- 
cował, fak s Ww świecie Francnza; py- 
twiąc-fię zaś potym, czyli byl fmaczny dzik, 
ktorego «mi przed kilką a dniami :przyfał, z 
iekim fofem iadłem goń -iaki napoy przy” 
nim=piłem oświadczył, iż) amis na: niczym 
iw iego; kraju zbywsć nicchędźie: Fe dia 
mnie grzeczności : zadziwiły, „mocno dwet 
cały ; poczyra rozrucił bardzo wiele rubi 
nów dla tych. Którzy alżey fiedzicdlhi a kn 


imnie-i Jiny Inasi bliżeyiniggo byli, 
rzucił dofłatkiem migdałów złotych 3% fre- 
braych;, deez dętych; n ie fądziłenu vrąecza 
przyzwitą; abym de mial zbierać, takussiak 
robili inni panowie, ilę-widząc,'że i: Xiąże 
fyniego, tego fie<zynił, . Muzykantom:zaś 
innym fużącym . rozdawzł fatuki drogich 
materyi, aby fobie znich porobili ZeWwOicę 
i paly; 1 poczym pł daley, p fem- miał flet 
ranie. aby wina było dolłatkiem, —Redość 
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więc fłala fig powfzechna, a wfrzod ro- 
żnych fwoich oświadczeń, dawał różne wir 
dowifka. Z calego tego zgromadzenia, fam 
tylko Xiąże Krol z Candachar ,) Alzph-Kam, 
dwóch ftarcow, i ia zofłaliśmy trzyźwiemi. 
Cefarz bowiem nie mogąc fig iuż na nogach 
utrzymać, nachyliwizy głowę zafnął, wlzy- 
fey więc natychmiaft odefzli. 

Cefarz tea miał wielu fynow; Nayfiarfzy, 
nazwany Cosronroe, był poświęcony. intry= 
dze panuiącey u dwóru, i zazdrości, którą 
wrażała w Cefarza. miłość i przywiązanie lu= 
du ku temu młodemu Xiążęciu. Chociaż 
on kochał fwego fyna, i nawet wyznaczył 
go za naftępcę, iednakże trzymał go zawize 
w więzieniu. Iedaymm toy ale oraz naywięk- 
faym ieft niefzczęściem defpotow , iż wła: 
fnych nawet fwych krewnych  nieuftznnie o- 
bawiać fig muiza; defpota bowiem mie ma 
nawet dzieci, lecz tylko niewolnikow: Pod 
ówczas wielki Mogol toczył woynę z Kro- 
lem Décan; zdawfzy nad woyfkiem fwym 
kommendę Sułtanowi Corone drugiemu fy- 
nowi, którego moenieyfza partya chciała 
wfadzić na tron, choć Cofronroe iuz na to 
był wyznaczońym. Sultan Corone poże- 
gaawfzy oyca, wyiachał karetą fpofobem 
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Europeyfkim zrobioną , darowaną od Angli- 
kow Wielkiemu Mogołowi; Monarcha ten 
także umyślił odwiedzić fwe woyfko obo» 
zem niedaleko fioigce, 

Zony więc iego wfiadły na Bonie, czeka: 
iące na nie, przy ich drzwiach. Tych Rhoe 
, narachował piędziefiąt, lube wfzyfikie bogato 
przybrane były; trzy iednak fonie, miały 
na fobie nie duże wieżyczki, okryte blachą 
złotą; w tych u okien kraty były z tegoż [a> 
mego krufzczu;pokrowiec zaś z litey mate- 
ryi okrywał całą wieżę, Ziedny z tych wy- 
fiadał Cefarz po ftopniach, lecz przy takich 
okrzykach, iżby 'te grzmoty nawet naytężfze 
zagłufzyły. Rhoe- przyłożył fiarania, aby 
iak naybliżey mógł fianąć przy ftopniach. 
Tam ieden fużący podał Cefarzowi na pul- 
mifku złotym nadzwyczaynego dużego kar- 
pia; a inny na innym mafsg iskąś, tak bia- 
lą, iak krochmal, Monarcha umaczawizy w 
tym palce, i dotknąwlzy fię karpia, namazał 
fobie czoło. Obrządek ten odprawicny bywa 
w Indofianie, dla zapewnienia fobie nie- 
iako przyfzłey pomyślności. W tymże cza= 
fie inny Urzędnik zawiefił mu iego pałalz 
z ramienia, pałafz ten, i tarcza ofadzona by* 
ła dyamentami; równie iak i pas; od niego; 
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inny zaś włożył:na' niego! fiyday a'trzydzie: 
ftą. firzałami, + luk. tenże fam, który. od 
Pofła Perfkiego, daftał: w. podarunku.  Ża 

woy lego „nader był bogaty; przytym. była 
widać dwa końce rogow;: z tych przy, ie 

dnym wiftał, rabin: wielkości orzecha, 4 przy 
drugim. dyament' teyże. wielkości na frzod: 
ku. zaś, był famaragd, «wyrobiony: w kfztalt 
fercz. OQpstka zawoiu, przyozdobiona byy 
ła fzauskiemm z dyamentow, rubinow, i wieł- 
kich perełs, kterym: kilka razy był otoczoć 
ny: Nalzyinik jego był: także ż famych pe: 
reł, trzy razy więkfzych od tych, jakie tyl: 
ko kiedy Rhoememu naywiękfze widzieć fię 
zdarzyło. Po.niżcy. łokcia. młałtrzy brane 
foletki , z tychże famych pereł; maige zaś 
ręce gołe, na każdym palcu: miał pierścień 
kofztowny, a rękawiczki, które zazwyczay 
przylyłsią ma z'Anglii, miał za palem. Su 
knie. iego były -2 materyi. złotey, bec ręka: 
waw- buty zaś-przybrzne w. kofztowne per: 
y..0 Fak ubraay. wfiadł do karety.. $tangry" 
tem iego był: Anglik, lecz tak bogato przy= 
brany, iak żaden komedyant być nie możc, 
ten powoził go czterma końmi, okryttmi 
zlotagłowem. „Pierwfzy to raz Cefarz uży. 
wał tego powozu, zrobionego ua wzór ka- 
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rety Angielfkiey, króra tak była do nicy 
podobną, iż Rhee zaledwie iey poznał ròs 
źpicę po podufzkach z aklemitn że złotem 
przerabiauego, wywożonego 4 Perfyi; obok 
tey dwóch Enuchow idących , nesli. male 
młotki złote, ofadzone rubinemi,i ogon bas 
ły końfki, dla oganianis much. Przed ka- 
retg [zia wielu. trębaczow, dobofzow i lu- 
dzi na różnych infirumentach graiących, po* 
mięfzenych z różnemi uizędnikami , niofą: 
cemi baldachiny, i. parafóle ; z tych wiele 
było z materyi litey , przygzdobionych ru- 
binami, perłami i fzmaregdami, W tyle 
niefona trzy. lektyki, u których nożki oe 
kryte były blschę złotą, lafek zaś końce 
przyozdobione były perłami, a całe powle= 
czone litą materyą. Peiwfsa lektyka mia- 
ła brzegi obfadzone fzmarsgdsmi i rubina» 
mi; dwie zaś inne były okryte złotogłowem, 
za temi fzłą kareta od Rhoego podarowa. 
na; do którey poprizydawano nowe Cefarfkie 
ozdoby; Cefarz darował ią był Xiężnie Woi= 
kor mał, iadqcey w niey na tenczas, Matą 
pefępowsała inna, kraiowey roboty, W kto- 
rey maymłodfzy fyn Cefarfki iachał, blifko 
lat piernaście msiący; a na końcu ofiemdzie- 
fiat foniow prowadzeno. Podług cpilu Rhoe» 
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go, nie możsa fobie nie bogatfzego- wy- 


A 


fiawić nad ubiór tych źwierząt; na wfzyfi- 
kie bowiem ftrony lśneły fig one kamienia- 
mi, któremi były. okryte; maiąc nadto bram 
foletki z litey materyi; za temi na famym 
końcu, fzli pielfzo znacznieyfi dworfcy urzę- 
dnicy. 

Cefarz przejeżdżaiąc około pomiefzkania, 
w którym Sułtan Cofronroe fyn iego był 
trzymanym w więzieniu, kazawfzy fłanąć ka= 
recie, wydał ukaz, aby mu tego . Xiążęcia 
przyprowadzeno. Nie bawiąc ukazał mu 
fig z pałafzem i tarczą w rękv., z zarofłą aż 
dofpala brodą; co w tym krolefiwie ieft zna” 
kiem niełafki. Cefarz kazawfzy mu wfiąść 
na fonia, zalecił, aby iechał obok przy iego 
karecie. Co.gdy uczynił, natychmialfi wiel- 
kie okrzyki ludu dały fig fyfzeć; ile ipo- 
dziewaiąc fię, iż ten Kiąże do lafki oycow. 
fkiey wkrótce przywróconym zofłanie. W 
tymże czafię dał mu Cefarz tyfiąc Rupiiow, 
aby ie'między lud rozrucić; to widząc Afaph- 
Kam, i inni, którzy nad nim flraż mieli, 
bardzo fię uniżonemi być tym wydarzeniem 
efdzili, 

Rhoe wfiadłfzy na konia dla uniknienia 
tłoku, flenalj przy namiotach wprzód, mim 


RHOEGO 339 


przybył Cefarzz na człey tey drodze fiały 
rzędem fonie, z wieżami, u każdey z tych 
ma czterch rogach były cztery małe cborą= 
giewki, z żoltey Kitayki; przed wieżą zaś fta- 
Ja jedno funtowa barmata, a w tyle niey.ar 
tylerzyfia. Słomiow tych sbroynych ;nara- 
chował Rhoe do trzechfet, a fześćfet od. pa: 
řady, okrytych materya mi bogatemi, przy 
każdym zaś z tych były chorągiewki pózła- 
eane, gdy tymczafem ludzie piefzo idący 
Kkropili wodą drogą, Którą Cefarz miał 
przeieżdżać. Ponieważ do karety Cefarfkicy 
nikomu zbliżyć fię nie welno było bliżey 
iak o ćwierć mili, zaczym Rhoe umyślnie 
pojechał przodem ,. aby zobaczył | dwor 
wchodzący do obozu. W tym Abite na» 
mioty zabierały blitko dwie mile OBOZU: 
te będąc z materyi 'kraiowey, z wierzchu 
były czerwone, wewnątrz zaś miały ma- 
lowane figury tak, jak nafze kobierce. 
Forma tego obozu zupelnie była podo- 
bną do fortecy, ziey przedmurzami i wa- 
lami; wtym upy namiotowe, obite wfzys 
fikie byly przy końcach blachą miedzianą. 
hoe przedałfzy fię przez tłok ludzi, chciał 
wniść do namiotu Cefarfkiego, lecz tego 
mie mógł otrzymać, gdyż nawet i urzę- 
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dniey- kraiowi mufeli tylko Raé przede» 
drzwiami. Ztym wfzyfikim. dawfzy kilka 
Rupiiów bgdącey / pray nim firaży, otrzy: 
mał pozwolenie. Polet Perfki mnicy fzczę. 
śliwy, czyli też mie tak fzezodry, nie otrzy. — 
mal tey lafki. 

Wlrzod dziedzińca pałacu tego przeno- 
ŚREgO, ftal tron, z perłowey macicy, a nad 
tym baldachin z tey tnateryi , utrzymy» 
wal fię na dwóch fupach, których końce, , 
czyli kapitele były z lanego złota; gdy Ce» 
farz abliżył fię do drzwi nemiotowych, 
kilku panow wefało w opafanie, dokąd i 
Poleł Perfki otrzymał także wolność wai 
ścia. „Pu webodząc Ceferz, fpoyrzal na. 
Rhoego; a widząc go klaniaięcego fię,i on 
także ukłonił mu fię, nieco kladąc rękę na 
pierfiach; tęż famę grzeczność uczynił i dla 
pofa Peufkiego, ` Rhoe ftoiąc zaraz zaCe» 
farzem, czekał póki ten. nie ofiadł na tronie. 
Skoro tylto wfzyfcy.byli na. fwych miey: 
fcach, Celarz kazał - fobie podać wody, a 
umywfzy ręce, wyfzedł. Zony iego także 
welly inną bramą do pokoiow fobie wy» 
znaczonych. Lubo Rhoe z pilnością pela- 
dał fię, pigdzie ieędnak wtym namiocie nis 
mó 


gł uyrzeć Kięcia Cofronroego; lecz pos 
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trzydzieści pokoiow.. zaczym 
w innyin pokoia ofadzęnym: 
fey dworley pauo 
fwych namietpws 
koloru były, iedns bowiem byłp białe, inne 
ie tak. „porządnie liawio» 
yć pokoie w aelzych dos 
ito batdzo miły widok 

Nadto oboz ten cały 
wydawał fię isk nayporządnieyfze miaftoż 
aże i-innę, wayikowę 


zielone, lecz wfzyfik 
ne, iak nie mogą © 
misch; wfzyfiko za 
Rhoemu fprawiło. 


ktorego fkładowi bag 
bynaymnjeg niej zawadząły. Rhos 
nie maiąc z fobę powozn; wiydził fig, iż fig 
nie z przyzwoitą fobie okazel ùa tym miey* 
fcu wfpaniałością; lecz złe to, b 
muf, mówi em: gdyż pięcio letni iego.do+ 
ckod; zaledwicby: wyfiarcźył aa, przyporzą 
dzenie fig: takie, aby. to, choć cożkolwiek 
podobnym było-+do naymnieyfzych. pańow 
Wielkiego Mogolu.: 

Dziwił fis ten nie pomału także wipanis= 


na fobie kwiaty 
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mięważ ten. namiot zawierać: w [abie więcey 


ten mufiał być 

zatym wizy: 
udali. fi Ed da 
udal: fę. także ua 


tóre z0żuegó kfataliu t 


f 


było. z:przy.= 


3 
łe 


tości namiotu Corese, drugiego fyna Celar- 
fkiego; utrzymiywanegó 
ciół Cofrentoe. 


intrygą pieprzyta: 


"Tron iegó był otryty bla- 
chą frebcną, w niektorych zaś mieyfcach miał 
i gzymfki lane ze zlota; 
go- baldachin wipierał fig na caterech. Ri 
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pach frebrem także pokrytych. Pałafz ie< 
go, tarcza, luk, firzały, i włocznia , leżały 
przed nim ma ftole. Gdy Rhoe przybył; 
zmieniano na tenczas warty. Uważał on, iż 
Xiąże zupełnie zdawał fig władać famym 
fobą, i, że fwe czynności ddbywał z wielką 
powagą. Gdy mu oddano dwa lifty, czy- 
tal ie ftoiącz wprzod mim zafiadł na tro= 
nie, tym zaś, ktorych przyjmował do fiebie, 
naymnieyfzego znaku fwey przychylności, 
równie iak ani żadnego uśmiechu mie po- 
kazywał, gdyż cała pofłać iego tchngła far 
mą tylko wyniofością, i pogardą tego wfzy” 
fikiego, co mu tylko pod oczy podpadałge 
Ztym wizyfikim iedazk, gdy lifty przeczy” 
tal, Rhoe pofirzegł w nim niciakie pomię= 
fzanie wewnętrzne, i nieprzytomność. umye 
fu, dla którey częftokroć nie ftofownie od- 
powiadał gadziącym do niego; ta bowiem 
nie dopofzczała mu tego uważać, co do nie» 
go mowiono, pomięfzanie to przyznaie Rhoe 
wlzczętey w Xięciu miłości ku iedney żo0- 
nie oyca, którą ten pozwolił mu był zo- 
baczyć, 
Jnną razą Rhoe przyfzedlfzy do tego 
Xiącia, zafłał go graiącego w karty z wiel- 
ką uwagą. Przyczyną tego odwiedzenia, by- 
łe próźba o wozy i wielblądy, bez których 


mie moglyby fię w drogę udsć za Cefarzem; 
lubo ten iuż kilka razy fwe proźby ponas 
wiał, Corone iednak śkladaiąc fię zapomnie- 
niem, całą winę zwsiel ba fwych urzędni- 
kow, mimo tego iednak więceyronemu niż 
komu innemu okazuiąć grzeczności ; Wwxy- 
wał” go 'częfło dla pokazania mu fwey gry, 
i z nim fię w tey mierze nsradzenia. Spe: 
dziewal fig Rhoe, iż go będzie zachęcał de 
odbycia z nim podróży; ale gdy nie był 
© to zzczepionyjm, zaczym umyśbł wrócić 
fig pod pozorem, iż był obowiązańym pa- 
fpiefzyć do Afmiru,i że nie miał należy» 
tych potrzeb, do przepędzenia nocy W obo- 
gie. Na te oświadczenia -Corone przyobie- 
©ał wydać ukazy, podług iega żądań, widząc 
go zaś wychodzącego ; kszał zanim poyść 
jednemu Eunuchowi, i kilku oflicyaliftom, 
aby ci mu oznaymili, iż Xiąże przeznaczył 
dla niego bogaty podarunek, i że ieżeliby fig 
obawiał odbywać w nocy podróży), będzie 
mial przydanych fobie na firaż dziefięciu 
ieżdzćow.  Pofłanowił więe zofłać fię. ;. 
Tak mocno wychwalano mi, mówiony tem 
dla mnie przeznaczóay podarunek , dak 
gdyby mi Xiąże zamyślał dać fznureknay. 
przednieyfzych fwych pereł. W tym. pos 
derunek zofłał mi nadeflany. Był to plafacz 


z litey maieryi złotey, w ktorymi 0% dwś, 
czy trzy razy chodził, ten gdy mi: włeżo* 
no na barki, moenom fig gniewał, iżem mu 
zań dziękować mufiał; ile że fuknia <ta była- 
by przyzwojtlzą aktorowi na teatr;do repres 
zeatowania dawney roli wielkiego Tamer- 
laga, Za naywiękfzą iednsk w tych kra= 
tach łafkę ieft poczyteno, gdy któ może js- 
kówę otrzymać fuknią, ktorty ten-iuż kilka 
razy używał, 
Dnia 16. Cefarz: tozkazal podłożyć o+» 
gień pod wfzyftkie domy blifkn-obozu bę: 
‘dace, aby. przymnfił ich miefzkańców do pi: 
fzczenia fię w drogą z» abozem, ponieważ'o* 
*gień ten doftał fg do miala; zączym i 40 
także zgorzało. Ztąd wnieść potrzeba, iż 
miafta; które tu tak latwo pałą; nie wiele 
mufi kofztawać aabudowanie. 
W tymże fąmym czafie dowiedziino fię 
o niektórych okolicznościach ściągaiących 
fię do Xiążęcia Cofronroe, a wlzyftek lud 
zaczął fię litować mad jego niefzczęściem, 
widząc go w więzieniu ofadźontgo, i ode 
dańego w ręce fwych nieprzyiacioł, Cefarż, 
ktory na to. zezwolił, iedynie dla dogodze: 
nia 'wyniofłości brata, bez żadnego zamiyfiu 
podawania życia iego na niebefpieczeńfiwo, 
przedfigwziął był wytlomaczyć fig w tey mię: 
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sze publicznie, aby zabefpieczył,  uipókóń 
Jud: dolyć «mocne: “na iego  niewolą' obru- 
fzonyż/a „typa bardziey, gdy do tego podą- 


—do-1ege "pokoju bez p 

i zwyczaywega mu pokłonu /nie uczyń 
Niektórzy” desnyślali dig; iż *on to: uczynił 
sw-myśli pokłucenia fię z Xiążęciemy inw na- 
dziei, iż niefzczęśliwy Q©ofsoaroe któty nie 
miał fpofcbności do: zniefieńia' zniewagi. 
porwie fię: do palafza; albo uda fię “donin: 
ney. iakowey 'gwałtowności, któraby HRuży* 
ła „ż0lnieszotm zżpowod do '0nego *zsbicta. 
Lecz nad we mniemanie znalazł go cierpli 
wfzym;, Miąże zaś | przeliał 'tytko ma wia 
dąamienin: Cefarza , przez tednego* z fwych 
przyjaział: œitey fobie wyrżą dzoney: kniei 
wadze, -Cefarz «wczwawfzy” Afaph Kama nz 
durbal, (pytał ge, isk: dawnocbył u igo 
fyua? + Odpówiedział iż dwa "dni mineły. 
Cożeś: robił <dnia -tego w jego faney? “mò 
wil dałey--Cefarz. Aleph: Kaa *odpówie- 
dział,iżotam wfzedł był iedynie dla ©d- 
wiedzenia: (wego więźnia, gdy Mónsrcha 
nalegał na niego, aby mu opowiedział, tak 
fie {pratit w tych adwiedzinach; Afeph-Kam 


— 
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poznał ztego, iż Cefarz iuż mufiał być a 
wfzyfikim uwiadomionym. Qdpawiedział 
więc, iż udał fię był do Xiążęcia, dla o- 
świadczenia fwych uflug, lecz gdy mu ten 
waoišcia niepozwojlił, a z drugiey ftrony cztił 
fig być obowiązanym do odpowiedzi ze 
iego ofobę,. zaczym ofądził, iż powinno» 
ścią .iego było, adwiedzieć ftancyą fwego 
niewółnika, i że wizedi. do niey? mimo po- 
zwolenia, +,. Naito Cefacz rzekł mu: bez pos 
kazania gniewu, wigs tedy dobrze; cożeś 
mui rzekł, gdyś wfzedł do niego? toż iakie 
ufzanowanie, i ukłon oddałeś memu fyto> 
wi? Borbarzynieć | ten; mocno fię tym py: 
taniem. zmięfzał.- Widząc fię być przymus 
fzenym do wyznania iwey mieludzkości. 
Rzeki mu więc Cefarz z furowościg, wkróte 
ce poznafz, że moie: dzieci fą twerni panas 
mi,i że ieżeliby fie iefzcze raz: dowiedział 
o. ubliżenia winnego pofzanowania - Sulta: 
nowi Cofrónroe, rozkaz "temużę Xięciu, aby 
fam fłanąwfzy ci nogami na gardle, udufił cię. 
Kocham Sultana -Corone przydał; lecz 
niech wfzyfcy wiedzą, iż fiarfzego fynalme= 
80, a oraz i naflgptę, nie dla tegom mu 
oddał w ręce, abym go chciał tym fpofoe 
bem życia. pozbawić, 
* Ponie: 
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Ponieważ woyfko rufzyło fię w drogę 
wprzod, niż Rhoe mógł fię da tego przy- 
gotować, zaczym dopiero w Miefiącu Lifto- 
padzie udał fiş za Cefarzem. I 'en, dnia 
pierwfzego nafiępniąc zego Miefiąca, wiecze= 
rem wieżdżaiąc do Brampur, patkał na dro- 
dze fto ciał złodzieiow, Śmiercią ukaranyche 
Dnia zaś 4. odbywfzy pięć kofr drogi, Ipote 
kał znowu wielbląda obładowanego głowa- 
mi flu buntownikow, ktore Gubernator z 
Gandahar pofyłał Cefarzowi w podarunku, 
W kraiach famowładnych częfio można wi. 
dzieć takowe pofelfiwa, gdzie podobne po. 
| darunki nader zuyczayne by waią, 

Dnia 6. odbywfzy 4- Kofi, przybył do 
Goddah, gdzie zaftał Cefarza z całym (wym 
dworem: < Miao- to opafane murem, le- 
|żące w nader pięknym położeniu, zdało 
mu fię być nays wefellzym, i naylepiey zabu- 
wanym z pomiędzy u fzyfikich , ktore tyl- 
ke widział w Iodyach. Po więklzey czę» 
|ści domy tuteyfze fa na dwa piętra, co ieft 
|rzeczą bardzo rzadką w innych miaflach. 
Gmachy publiczne fą tu nader wfpaniałe, 
W tym na placach publicznych znayduią fig 
fadzawki do zbierania wody , w ktorych 
arkady fą z ciofanego kamienia, równie, 
iako i onych ocębrowania, maiąc zaś w O= 
| Tom P. Bb 


wfchody, można aż nadol zflępować 
brania wody, lub też chłodzenia fę. 
Położenie Goddzh, lepfze ielzcze iel od fae 
egoż miafta; to bowiem leżąc na oblzere 
ney równinie, mily ma profpekt na liczne 
okoliczne wiofki; gruńt tuteyfzy nader wież 
S wydaie różnego zboża, bawełny, i ży- 
nych pafiwifk. Przytym mieście oglądał 
k że Rhoe ogrod długi milèdwie, a fzero- 
ki na ćwietć mili, zafadzony niangalowemi, 
daktelami, i śnnemi drzewami,- porządnie 
w fzpalery podzielonemi. Ze wlzyfikich” firon 
widać tu małe kościoły, ktore miefzkańcy 
nazywaią pagodami, toż fontanny „ łaźnie, 
ftawy, i różne przechadzki z kamienia cio» 
nego robione. Odmiana ta, tak mily 
czyni widok, iż podług zdania Rhoego nie 
malz człowieka takiego, ktoryby fig nie po: 
czytał za fzczęśliwego, gdyby mogł tu fwe 
życie przepędzać. Goddah dawniey daleko 
było 'pięknieyfzym, gdyźto przed zawoiowa- 
niem fwym od Eckbara, zwyczaynym była 
przemiefzkiwaniem Xiążęcia Rafbut. Rhoe 
uważał też tn i to, Że naj ięknieyfze gmae 
chy ruynewać fię iuż poczynaią; co przyzna= 
ie on niedbalftwu właścicielow pofiadaiących 
One, ile wiedzźących, że te po ich śmierci, 
wrócić fig mufzą do Cefarza, 
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Dnia 6. ogłądał Khoe oboz Cefarfki, ktos 
ry nazywa iednę z miypięknityfzych rze= 
czy w fiecie. Wielkie to miafio: przewoźne, 
flanelo w przeciągu czterech godzio. Obe 
wodu tego było blifko dwadzieścia mil An- 

ielfkich , w tym ulice i namioty przy nich 
rozfławione, były pod linig, fklepy zaś tak 
dobrze rozporzędzone, iż każdy znalazi ła- 
two , czego potrzebował. . Każdą ofoba 
|znacznieyfza, każdy kupiec, wie dokładnie 
|w iakiey odłeglości od Atafikanha, czyli 
[namiotu Cefarfkiego, iego powinien bydź 
|rozbitytn, wie nadto naprzeciwko którego ie» 
go namiot fłać, i ile gruntu ma zabserać , gdy 
tyrmczafem wfzyfikiete namioty: razem zed 
brane, zabiersią więcey mieyfca, nizeli naye 
jwiękize takowe miafto Europeyfkie. ;Do 
namiotu CeGrfkiego nie można bliżey przy= 
|Rapić nad firzelenie z karabinu; co z taką 
pilnością bywa zachowywane, iż -nzywięk- 
[žy nawet pan, nie ma wolneści zbliżenia 
(ię. ieżeli nie zofłanie wezwanym. : Przez 
cały czas, gdy /Cefarz był na kampanii, nie 
miał po poładmiu Durbału; pdyż: czas ten 
pn łożył na połowanie, albo też ftrzelanie 
btafitwa na ieziorże. Niekiedy farh wfiadł- 
[ży na czoła, woził fię, i frzelał; takowe 
kgolna zawfze za niw wożono ma dwóch 
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wozach. Zigna pokazywal fię w Jarneo, 
lecz nikomu nie wolno było mna tym (miey, 


feu gadać z nim o iakich inrerefsach ; gdyż 
te odbywane były w wieczor na Guzalkanie, 


chyba, gdy czas wyznaczony na to, przepę- 
dzał na piiatyce, 

Dnia s6. udawfzy fię Rhoe do namiotu | cze 
Cefarfkiego, zafiał go po powrócie z polowa- 
nia; a przed nim wielką mnogość źwierzy- 
ny, i różnych ryb. Ten, fkoro tylko uy= 
rzał Pofła Angielfkiego , TA eby fobie | razy 
wybrał, coby mu fię naylepicy podobało, z | zwa 
pomiędzy rzeczy nabytych na polowaniu i I 
rybołofiwiez refzta zaś tego zoftala podzies 
lona między fzlachtę. Przy nogach iego | nam 
zaftał także farca nader brzydko” ubranego 
i bardzo nędznego. Kray. ten ieft pełen|ieln 
takowych ibogich, ktorzy prowadząc ży.| fła 
cie nędzne i pokutne, nabywaią ztąd wiel.| gdy: 
kiege mniemania 0 fwey świątobliwości 
Starzec ten będący przy Cefarzu, fiedziaj wpa 
przy nim na tym mieyf cv, na ktorynsbv v- prze 
fiąść ynowie' iego nie ,śmieli, i 
ofiarował ap placek pofypany poteng 
pomy ; pi ach, z ktorego 
boty fam fi: yścił. „Pla cek ten przyiąl d 
Cefarz z cią, a ułąmawfzy go kawa- 
lek, ei w en z; chociążby tego ofoba nafniu: 
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wet mniey wytworna, nie mogłaby bez 
wftrętu kofztować, Kazawlzy fobie potym 
przynieść fo talerow, nietylko fam włożył 
mu ie do kiefzeni, ale nadto te, które rozfypż= 
ły fię, pozbieral włafnemi rękami. Gdy Cefa- 
rzowi przyniefiono wieczerzą, nic nie iadł, 
czegoby wprzód fłarcowi 'temu nie podal; 
a widząc, iż dla fwey fłabości, nie mógł fie 
podnieść, lam go fwemi podniofł rękami; 
poczym uścilkawfzy go uprzeymie, i. trzy 
razy przyłożywlzy (we ręce na pierfiach, na- 
zwał go fwym oycem. 
Dnia 6. Lutego zbliżono fig, pod -mury 
'miafta Callead, niedawno odńowienego; tam 
go | namioty Cefarlkie rozbite były w mieyfeu na- 
go|der wefołym, nad brzegiem rzeki Scept, 10 
iednę Kof- od Ugen, znączniey/zego mia- 
fta w prowincyi Mulwa. Callead było nie- 
gdyś rezydencyą Krolow Mandoa. Powia- 
jości|daią, iż ieden z tuteyfzych Monarchow» 
dzia] wpadłfzy w rzekę, byl z ziey wyratowanym 
przez iednego niewolnika, ktory wpław za 
Tenim rzuciwfży fię, uchwycił go za włofy; 
 'podten gdy przyfzedł do fiebie, pytał fie, komi- 
by był winien: ocalenie {wego życia? uwia- 
| jjdorhiono go, iż to fzczególniey winien był 
'-jfwemu niewolnikowi, o ktorego nadgrodzea 
a padnin znacznym. nikt niepowątpiwał; lecz tea 
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fpytawlzy fię, iak śmiał ręce podnieść na głowę 
Kiążęcia fwego pana, natychmiaft. kazal go 
zabić, (W kilka czalów potym, będąc pie 
janym i uliadifzy blifko fwey żony na brze: 
gu fłatku, znowu wpadł w wodę,  Niewiae 
fla ta łatwo mogla go była ocalić ; lecz 
msiąc tę przyfługę za niebefpieczną, dopu: 

ila mu tonąć, daiąc tego przyczynę, iż 
pamiętala niedawny przypadek niefzczęśli- 
wego niewolnika. Nigdy nię mogła była 
być lepfza nadgroda za złą zapłatę, ani też 
lepfze rozumowanie. 

Dnia fr. gdy Cefarz udał fię na górę 
Ugen, dla odwiedzenia tam Derwilza pe* 
wnego, lat lo trzy maiącego, doniefiono 
Rhoemu, iż Sułtan Corone, mimo weyh: 
kičh ukazow, i fermanow fwego oyca, za: 
brał do ficbie podarunki kompani, luba 
mu przekładano, iż te były przeznaczone 
dla Cefarza, “To uszyniwfzy, napifal czym: 
prędzey do oyca, iż zabrał towary Angiel. 
fkie, a nie mówiąc nic © pi daruúkach, pro- 
fil o pozwolenie otworzenia ich i wzięcia 
fobie czego na fwòy użytek. Lecz faktor, 
który miał dozor nad niemi, niechciał ich 


odpakować bez pozwolenia pufa; użył on 
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więc tyle wybiegów, iz go przymufił do 
tego rozkazu. Moim to ief, mówiąc pra- 
wem, abym wfzyfłkie podarunki wprzod žo: 
baczywfzy, niżeli móy oyciec, „wybrał fo- 
bie z nich, co mi fię będzie podobało. 
Rhoe mocno urażony tym gwałtem, 
przedfięwziął zaraz ufkarżyć fię o to przed 
Cefarzem , przez ufta Afaph:Kama, ten bo» 
wiem pan miałby fobie za zniewagę; gdyby 
do tego kto inny, a nie On; był użytym. 
Z, doświadczenia iednak, widząc na iakisy 
mu fig względem niego nalezało mieć os 


Gdy tym bardziey dia iego zwłoki, po! 
mu niedowierzać, przedfigwziął za radą 
fwego tłomacza, udać fię na mieyfce, któ- 


| rędy miał Cefarz powracać, aby fię mogł 


znim w drodze o tym interelsie rozmó- 
wić; iakoż udawfzy fię na to mieyfce kon- 
no i zobaczywfzy Cefarza iadącego na fo- 
niu, zfiadł z konia, i flang? przed nim. 
"Tego, gdy Cefarz zoczył, natychmiafi ue 
przedził iego żalenie fię. Wiem o tym, iż 
mòy fyn zabrał walze towary; lecz bądź 


o to fpokoydy:n; nie odpakuie on ich, i za- 
3 


raz tego wieczora pofzlę ukaz, aby ci ie 
oddał; ta obietnica i inne rozmowy, nie 
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mogły wfirżymać Rhoego, aby wieczorem 
nie miał figę udać na Gazulkam, dla odnos 
wienia (woich żądań.  Cefarz zobaczywfzy 
go wchodzącego, kazał mu powiedzieć , iż 
iuż wydał ukaz, ktory mu przyobiecał; lecz 
iż potrzeba było zapomieć o wfzyfikich 
przefzłych przykrościach; chociaż tak wat- 
pliwa odpowiedź zofiawiła w niepewności 
Anglikow, przytomność iednak Afaph - Ka- 
ima, fkłonila ich do odłożenia na czas in- 
ny fwego wytłomaczenia fię; a tym bar 
dziey, gdy Cefarz począwizy gadać'o rò=« 
żnych religiach, mówił ofobliwiey o Żye 
dowikicy, Chryeściańfkiey, i Machomętań: 
fkiey. Wino, mówi Rhoe, w tak dobry 
go humor wprawiło, iż dbeas fię da 
niego, rzekł.„, la iefiem Panem, wfzyfcy 
wy będziecie. fżczęśliwemi w moich kram 
iach, Maurowie, żydzi i  Chrześcianie. 
Nie chcę ia fię w trącać w wafze kłutnie. 
Lyycie w pokoin, w mym pańltwie. Ty 
będąc w nim zafłonionym od wfzelkich 
kczysidć będziefz żył w beśpieczeńfiwie, 

ia przyłożę fidrania, aby ci nikt krzy- 
wdy nie czynił, Jeżeli tey mowy iego 
przyczyną było wino; redy można powie- 
dzieć, iż ten nigdy rozumnieyfzym fig być 
nie pokazał, iak gdy był piianym. 
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Gdy we dwa dni potym Sultan Corone 
przybył z Brampur, Rhoe iuż począł rofpa- 
czać, widząc, iż nie myślano mu oddać 
fprawiedliwości; a tym bardziey po przyby- 
ciu tego Xiążęzia, ktòfe zdawało fię zmie- 
rzać do odwłoczenia iegó nadziei. Ponie* 
waż ofądził, iż go uraził {wemi fkargami, iże 
iuż nie potrzeba byłe taić fię, umyślił więc 
oftatnich frzodkow użyć. Lecz w tym, gdy 
do tego oczekiwał fpofobności; iakież nie 
było iego zadziwienie, gdy fię dowiedział, 
iż Cefarzy kazawfzy fobie te rzeczy pota. 
jemnie (prowadzić, fam ie wfżyfikie odpa- 
kówał! Okoliczność ta: warta  ielfi, aby 
w iego włafnych wyrazach była przytoszo- 
na; gdzie łatwo poftrzedz - będzie można, 
chciwość tych grubych defpotaw, 

Umyśliłem mówi/ on, pomścić fię za to; 
a podczas audyencyi, ktorom otrzymał na 
me nalegania, iawniem mu fig o mą krzy. 
wdę użalł, - Te przyjął on, z podłością rò- 
wnie niegodną go, iak i fam nawet uczy- 
nek, Odpowiedział mi przeta,%iż nie po- 
wiaienem fię o to obawiać, co należało da 
innie, iż w tych pakach znalazł niektore 
rzeczy, ktore mu fię bardzo podobały, o= 
fobliwie iedno fzklanne naczynie, i dwie 
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podufzki haftowane; lecz, że: gotow był od- 
dać mi wfzyftko, ieżelibym múl nie chciał 
przedać niektórych ofobliwości,. albo też 
darować,  Odpowiedziałc_i/ mu, iż między 
tymi rzeczami mało takich było, ktoreby 
nie dla niego były przeznaczone, lecz, że taki 
pofiępek był bardzo nieprzyzwoitym wzglę- 
dem Krola mego pana, i niewiem có on 
o tym fądzić będzie, gdy fię dowie, że te 
podarunki wprzod były zabrane, niżelim 
ie ofiarował memi rękami tobie; i tym Któ- 
rym miały być dane, że wiele z pomiędzy 
tych było dla Xięcia Corone, i Xiężny Noe 
hormal, że z tych inne powinny fig były 
zofłać przy mnie, abym ich wczafie użył; 
na pokazanie fobie łafki Wafzey Celarfkiey 
Mości, przeciwko pokrzywdzeniom bezprze- 
flannie narodowi memu czynionym, i że 
nadto między niemi wiele bylo dla mych 
przyiacioł i mnie famego, toż iż niektore z 
nich należały do kupcow, ktorych dobrem 
nie miałem władzy rozrządzania. 

Profił mię przeto, abym mu tego za 
łe nie miał, iż podarunki te kazał (prowa: 
dzić do fiebie, Wfzyfłkie rzeczy, mówiąc 
tak fą piękne, iż nie mogłem dlużey znieść 
oczekiwania, nimbyśmy ie fam darował. 
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Na twe wymówki naymniey fię nie urażam, 
gdyż telem przeświadezonym, iż w rozda” 
waniu tych, trzyinałbym był pierwize miey- 
fce. Co do Krola Aauielfkiego, oświadczył 
mi, iż mu fię w tey mierze będzie fiurał 
wymów ć; co zaś do Kięcia 1 Xięźny, nay- 
mnieyfig o nich nie trolzczę; gdyż ci ie- 
dnoż fą, co i ia. Nakoniec co fẹ tyczyło 
podarnnkow, ktorem fobie miał na dalfzy 
czas zachować, abym ich użył w potrze. 
hie iego łafki, oświadczył mi, iż to było ce- 
remonią bezpożyteczną, gdyż gotow był 
dać mi każdego czafu audyencyą, gdy tyl: 
ko o nią ; będę, i że wiedząc, iż m! 
fię nic iuż z podarunkow niepozoftało, rő- 
wnie dobrze przyiętym będę, choć 1 z prò- 
Żnemi rękami. 'Nakoniec mówiąc w. inte- 
refsie [yna fwego, zapewnił mię, iż ten Xią: 
Że odda mi tą wfzyltko, co tylko zabrał, 
a nadto, iż zafpokoi faktorow za ich to- 
wary. Ponieważ cały czas milczałem, pro: 
fil mię, abym mu oświadczył, cobym. my- 
ślał o iego mówie, l 


Odpowiedziałem mu 
więc, iż byłem temu rad, żem widział fego 
Cefarf(ką Mość tak kontentym z tych poda- 
runkow; Tu fyfząc obróciwfzy fię do mi- 
nilłra Aogielikiego, nazwiśkiem Ferry, kto- 
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regom był wziął zfobą; Padre rzecze mu: 
dom ten ieft twoliim, wierzay mi -Wnix 
ście do niega zawfze ci wolne będzie, gdy 
tylko będziefz miał potrzebę; a ia wlzyft- 
kie twe żądania zafpokoię. 

Po tey pochlebney obietnicy, mówił ze 
mną znowu, tonem poufałym, lecz z taką 
oftróżnością , iakieiem iefzcze w Azyi nie 
widział; cała mowa iego-ściągała fig dote- 
go, co mi zabrał, poczynając Ood/zapachow 
podufzek, fzkieł, i inftrumentow Felczer- 
fkich. Trzy te ofłaźnie rzeczy, mówił, za. 
pewne mi niezechefz odbierać, gdyż rad. 
bym le u fiebie zatrzymał. Trzeba bydź 
pofłufznym Wafzey Cefarfkiey Mości, od- 
powiedziałem mu na to. Co do fzkieł znay-. 
duiących fię w dwoch pakach, te nader lą po- 
fpolite; komuż ie tedy przeznaczz[z? Odpo- 
wiedziałem, iż iedna z tyck pak była dla Wa- 
fzey Celarfkiey Mości, a ‘druga dla Xiężny 
Nohormal. Więc dobrze, to iednę fobie 
zatrzymam. A. te kapelufze dla kogo- lą? 
bardzo fię one mym żonom podobaią. Od- 
powiedziałem, iż trzy znich było dla Wa- 
fzey: Cefar: Mości, a ieden: dla mnie. * Nie 
odbierzefz mi więc tych, które dla mnie fą 
przeznaczone,gdyż te bardzo mi fię podobały. 


a 
g4 
c 
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Co dò twego, oddam ci go, ieżelić ieft po= 
trzebny, lecz bardzobyś mię zobowiązał, 
gdybyś mi go uftąpił. Trzeba było i nato 
rzyftać. A malowidła rzekł daley, dla ko- 
go będą? Przyfłano mi ie odpowiedziałem 
mu, abym niemi rezrządził podług okoli- 
czności, Rozkazał więc, aby ie przyniefio= 
103 otworzywfizy zaś pakę, zadawał mi CH 
żne pytania wzgłędem niewiaft na'Por- 
tretach wyrażonych. Nakoniec obróciw- 
fzy fię ku urzędnikom {wego dworu , naglił 
na nich, aby. mu wytłomaczyli ieden obraz, 
wyrażaiący Wenerę i Satyra ; lecz zaraz 
przykazał memu tłłomaczowi, aby mi tego 
nie powiadał, co ọn im mówił. Kaźdy więc 
iłomaczył fie podług fwego zdania; na to 
wfzyfiko Cefarz, powiedział, iż fię mylili, 
lubo im (wego w tey mierze zdania nię 
otworzył. Zaleciwfzy znowu memu tlu- 
jmaczowi, aby mi tego nie powiadał, co 
on do nich gadał; rożkazał fpytać fię mię, 
coby znaczyło to wyobrażenie. Na to py- 
tanie odpowiedzialem po fzczeremu, iż ten 
obraz był tylko wynalazkiem malarza; u 
ktorych „zwyczaiem ieft malować rzeczy po- 
etyckie. Przydałem nadto, iż widząc pier. 
wfzy raz ten obraz, trudno mi było wy- 
tłomaczyć, coby oznaczał; Podobnież kazał 
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fię pytać Farrego, 
(wą niewiadom 
tenczas do. nas, 


WS znaczenia 


ktory 
ość., Na cóż więc, 
przynofcie mi 
nie wiecie? 
był 
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wyznał 
rzekł na 
taki obraz, 


równie 


imi powodem do üe 


jra kompanii, tych wfzy= 


y po zanie 
dek, mówię, ten powinien ich ofirzedz 


ANPA 
o więki 
trzymy 
podpa t ziemu 
złośliwizego, i po 


tym 


011 


dwor wielkiego Mogola. 
zdania, 


wyłożył iwego 


żem pozn iał z iego mowy, iż 


fobie iakby a 
zyatyckich; AE 
Sat yra, z ktory 

weś poc dobit iitwo js 
trzymaiąca Satyra 
moe, ktorą tu ni 
znami, Nie 
mnie, abym mu ten 
był Bi ie | 
nigdy niewid 


za 


go onego dow ani ET 
Ztym wizyfikim, iefi podobieńltwo, 


ftanie. 


wyborze 


rwaniu wfzyfikie 


jeyrz 


aygrawaiący 
z 


przeta 


obraz tlómaczył, gdyż 


mieli naliępować, 
pi ARÓW, o za- 
20, coby megło 
w gdyż nie mafz 
6 dworu, pad 
© ciaż Celarz nie 
zdaie mi fię iednak, 
en obraz wziął 
fię z narodow A- 
za wyrażone w fobie 
„iż te miały iakoe 
i tymczafem Wenera 
nös, wyrazzła niejako 
maig nad męfzczy» 
już wię ey na 


ŻED 
ho 


iym; iż iakom 


podobi dokładne. 
ia dać mu nie byłem yy 
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iż miał te podeyrzenie, ktorem mu przy= 
znał; gdyż powiedział mi potym z miną, 
cale oziębłą, że go przyimuie iako podaru- 
nek. 

Co do innych drobiazgow przydał, chcę 
aby były pofłane memu fynowi; gdyż te 
właśnie fę dla niego, a nadto napifzę mu 
ukaz furowy, abyś mifię więcey iuż nie przy: 
krzył, Przy tey obietnicy, uczynił mí. ie- 
fzcze wiele innych oświadczeń, ktore nie 
mogły być fkutkiem, tylko dufzy albo na- 
der fzlachetney, alba bardzo podłey. 

Między tymiź pakami, była iefzcze ie» 
dna paka, różnych źwierząt z drzewa: wyra. 


„bianych; lecz ofirzeżono mię, iż te nietyl. 


ko źle były zrobione, ale nadto, iż malo- 
wania źwierzchnie poocierały fię, Co do 
mnie nigdybym był ich niekladł w liczbę 
podarunkow , gdybym był miał: wolność 
wyboru. I dla tego też Cefarz,  fpytawfzy 
mię coby one znaćzyły, fpytał mię oraz, 
czyli dla niego były przyfłane > uprzedza- 
iąc zaś moią odpowiedź, przydał zara, iż 
rzecz tak mało wartuiąca, zapewne nie dla 
niego była przyfłaną ; lecz tylko dla poka- 
zania fkładu źwierząt znayduięcych fię w 
Europie, -I iakże tedy rzekł mj, toż ro« 
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zumieią w Anglii, żem ia nigdy nie widział 
wołu, lub konia? Ztym wfizyfikim zacho* 
wam ia J to. To iednak, o co cię profzę 
ieft, abyś my fię poflłarał © wielkiego ko: 
nia'z wafzego kraiu, toż parę hartow Ire 
landzkich, famca i .famicę, i innych plow, 
ktorych używacie do polowania. Jeżeli mi tę 
łafkę wyświadczyfz, daię ci me fłowo Ce- 
farfkie, iż za to mocno nadgr odzonym 'z0- 
ftaniefz, i że odemnie więcey otrzymafż 
przywileiow , niżeli nawet fam żądać mo. 
żefz, Odpowiedziuełem mu na to, iż za pier- 
wfzą wyfłaną Flotą nadefiane będą; lubo 
nieśmiem zapewiać, aby mogły wytrzymać 
trudy tak długiey podroży; w tey iednak, 
ieżeliby zdechły, dla pokazania mego pofłu- 
fzeńftwa , będę fię flarał, aby przynaymniey 
ich kości, i fkury przywiczione były, O- 
świadczeńie to bardzo niufię podobało; na 
to, kilka razy pokłoniwfzy fię, przykładał nę- 
kę do pierfi, z tylu innemi znakami fwe- 
go przywiązania, i przyci ylności, iż. fami 
nawet przytomni anowie, zapewnili mi 

że nigdy AE IR z nikim z taką % 
przeymością , iak ze mną; okazy iednak te 
grzeczności całą mą były nadgrodą. Przydał 
potym, iż chciał mi nadgrodzić wlzylikie 
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poniefione fzkody, i odeffać mię do oy- 
czyzny, pelnego ła(k iego honorow; wyda- 
wizy nawet zaraz niektore ukazy, zmierzą- 
iọce do mego zafpokoienia. Pofzlę mówił 
daley wfpaniały podarunek Krolowi Angiel= 
fkiemu, a przy tym ńapifzę lit, w którym 
fam dam zaświadczenie o twym tu fprawo- 
waniu fię; lecz chciałbym wiedzieć, iaki po- 
darunek byłby mu naymilizym, Na to od- 
powiedziałem mu, iżby nie bardzo na mnie 
przyfłał wybor onego, a do tego ponieważ 
to nie iel we zwyćzaiu w mym kraiu, za- 
czym honor mego Krola mogłby tym być 
obrażony. Ztym wfzyfikim iakiżkolwiek- 
iby zafłać chciał podarunek dla mego Kro- 


la, który ieft ukochanym i fzanowanym od 
| całego narodu Avgielfkiego , ten że będzie 
przyiętym z wielką radością, mogę © tym 
zapewnić, Wymowka ta moia; nicprze. 


konała go; rozumiał on, iż ia iego pytanie 
brałem fobie za Żart; przyfięgaiąc więc 
przez (wą głowę, iż chce przezemnie po: 
fać iaki podarunek, naglił na mnie, abym 
mu powiedział o iakiey rzeczy , ktoraby 
mogła być pofaną. Byłem więc przymu: 
fzonym odpowiedzieć tak, iakom (ądził; 
to ieft: iż wielki kobierzec Perfki, byłby 
Tem F. Ce 
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rzeczą przyzwoitą, gdyż móy Król'nie żąda: 
podarunku bardzo kofztownego, Na to o- 
świadczył «ni, iż natychiniaft każe “ch nas 
robić w fwych fabrykach; różney wielkości, 
że do tego przyda iefzcze to, coby było fpo- 
fobnym do okazania iwego fzacùnku ku 
Krolowi Angielfkiemu, Gdy przyniefiono 
potym wiele fztuk różnicy źwierzymy, dał 
mi połowę daniela, dodziąt, iż go włalną 
ręką zabił, i że drugą połowę przeznaczał 
fwym żonoóm. Jakoż W fancy rzeczy dru 
ga ta połowa, zaraz porąbaną "była w fztu. 
ki cztery funty ważące. W tyinże famym 
czafie traeci iego fyn, i dwie żony przy: 
fzły z Szerain, i wzigwfzy te Kawałki w rę: 
ce, żaniofły ie fobie fame; właśnie iak ias 
kowi żebracy otrzymawfzy iałmużnę, ; 

Jeżeli zniewaga może być nadgrodzona 
flowy, tedy ia powinienbym był być zalpo- 
koionym tą audyengyg , iednakże olądzi: 
łem u fićbie, iż należało mi fńieprzefławać 
żalić (ię, z boiaźni, aby te obietnice nie by- 
ły czynione końcem tylko poznania mego 
charakteru, a gdym fię zńowu o toż fame 
żalił, mócno zdziwiwizy fię Cefarz, zapytał 
mię, czylim był kontent z niego; a gdym 
mu odpowiedział, iż iego względy mogły 


wjt 
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nadgrodzić wfzyltkie nielprawiedliwości wy- 
rządzońie mi w iego kraiu; obiecał mi zno- 
wu; iż będę misl niezadługo przyczynę 0- 
nego chwalenia.  Ztym wfzyfłkim to, -c6 7 
przydał,” potym okazywało, iż/ ima wynio- 
gost niebardzo mu fię podobała. Jedne py* 
tanie mam ciiefżcze zadać, rzekł mi: gdy 
fobie wfpomnę na podarunki, któreś mi 
przydał przed dwóma laty, dziwię fię nić 
raż, iż Króljitwoy pan; przyozdóbiwfzy cię 
godnością: pofła, przyfał imi podarunki pos: 
dleyfze i W miieyfzey liczbie, nad te, ktore ' 
będący tu przed tobą kupiec, rozdawizy “i 
w więkfzey liczbie, w więkfzym fzacunku; 
wfzyfikich fobie niemi pożyfkał przychylność. 
Uznałę ia ciebie ża pofa, twoy zaś ipofob po: 
fiępowania oźnacza człowieka dobrze uro 
dzonegoj ztyni wfzyfikim*aie imogę tego poz 
agé, dla czego przy myin dwofże tak nieziide: 
cznie utrzymuiefz fig, Gdym mu na teipizy* 
zhówki chciałł odpowiedzieć; znowu imi pries: 
rwał; wiem ia o tym, iz w tym niedeft'twa 
wina,ani też twego Monarchy; ia zaś poka= 
żać chcę; iż więcey cię Szachię, niżeli ci, któś 
fzy cię tu wyfali: Gdy będciefz powracał 
do Anglii, każę ftofowne do twey godności 
wytządzić ci honory; i oddać przyzwoitą nad 
Cea 
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grodę; a niemaiąc zadnego względu na 
podarunki dane'mi przez ciebie, dam i ia 
ie także dla twego Pana. Daig ci iednak 
iedno zlecenie, ktoregom kupcom powie- 
rzać niechciał; to zaś iefł, abyś mi; w:twym 
kraiu kazał zrobić faydak. na fłtzaly:i łuk, 
na który ci wzor wydam, toż „piernat do 
fypiania, podług mego zwyczaiu, parę bu: 
tow z naybogatfzey imateryi Angielfkiey, i 
pancerz dla mego używania, Wiem bo: 
wiem, iż podobne rzeczy, tak dobrze u was 
robią, iak nigdzie. Jeżeli mi fporządzifz 
ten podarunek, byćj możefz „pewnym, iż 
na tym nic mie:firacjz , ile wiedząc, że ie. 
Nem. potężnym Mónarchą. Gdym go zape- 
wnił , iż zlecenia iego wiernie ufkutecznio* 
ne zofłaną, rozkazał natychmiaft Afaph- Ka- 
mowi wydać mi wzory. Potym. pytał mię, 
czyli fiş zofłało co wina z iagod? Odpowiee 
działem mu, iż .go iefzcze trochę miałem. 
Dobrze, rzecze mi, więc przyśley ini w wies 
czor; fkofztuię; a ieżeli mi fię fpodoba, będę 
go: pił doftatkiem. 

Tak tedy: na tey audyencyi, ktora była 
miana za naywiękfzą łafkę, Rhoe zofłał o- 
gołoconym, równie ztowarow, iako i wina, 
gdy tymczafem za tę fwą fzczodrotęż. ode- 
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bral w zyfku fame obietnice, Zgodzić fię 
ria to koniecznie potrzeba, iż nie mafz wido- 
ku podleyfzego i nikeżemnieyfzego, nad tea 
Monarchy Iudyifkiegó, dopytuiącego fię 0 
paki cudzoziemca, i ftaraiącego fię pod ró* 
żnemi pozorami przywłafzczyć one fobiee 
lub wyprofić rzeczy w nich znaydniące fige 
Zdaie liç, iź Moanarchowie Azyatyccy, mai 4 
to fobie za znak godności, brać. od' dru- 
|gich; gdy przeciwnie Monarchowie Euro- 
|peyfcy daleko lepfze maiąc wyobrażenie 
wielkości; do tego tylko fądzą fię bydź 
fiworzonemi, aby dawali, gdy zaś co przyi- 
muig, cżynią to iedynie dla okazania daig. 
cemu fwey łafki. 

Rhoe zapewnia, iż pomimo ufilnego wy- 
badywania fię, niş znalazł w całym tym kra- 
Jiu, iediego nawet nowo nawróconego, któ- 
ryby wart był nazwifka Chrześcianina, i że 
|prócz małey liczby ubógich utrzymywa- 
nych  kofztem  Iezuitów , bardzo” malo 
|było ianych, ktorzyby fię nazywali Chrze- 
ścianami. Przydaie oñ, iż Jezuici poznawe 
fzy nieftatecźność tuteyfzych miefżkańców, 
poprzeftali nadaremnych: trudow, i kofztu. 
Podług iego świadectwa; taki. to ieft fian 
Chrześciańftwa w Iodo ftanie. 
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Nie dawny czas; temu, iak Kościoł i dom, 
Jezuitow (palono; krucifix tylko wyrątowa” 
nym był z ognia, a iego ocalenie właśnie 
było cudowne: Go 'do.ninie, ktory ieftem 
kontent z ksądego przypadku, przyczynia- 
iącego fię do rozfzerzenia Ewangelii, nic 0 
tym nie mówię. Xiądz iednak a po: 
wiedzial mi, iż przypadek ten mogł fię ftać 
naturalnym fpofobem, lecz że fami Macho- 
metanie uznawfży to. ocalenie za cud, jie 
gniewał fię o to,'iżź tego byli mniemania, 

Cefarz chciwy: wlzelkich nowości, wee 
zwawlzy. Mifsyonarza, zadawał mn różne 
pytania, Nakoniec przyftgpuiąc do przy* 
czyny fwey ciekawości, nię mówifż mi teź 
nic, rzecze mug O wielkim cudzie, kroryście 
zrobili w.imie wafzego . Proroka. Ieżeli 
chcefz,.wrzuć twoy. obraz w ogień w mey- 
przytomności, a iczeli ten nie zgoreęię, zo- 
fang Chrześcianinem. <a to Xiądz Corfi 
odpowiedział, iź takowe doświadczenie. Q+- 
braza rozum, i że Niebo nie było obowig= 
Zane czynić cudow za każdym razem, gdy 
kto. zachce; gdyż. tym. fbofobem polfłępuiąc, 
byłoby to kusić ie, gdy tymczalem wybor 
okoliczności, da niego tylko ,nałeży;;lecz 
przydał, iż ofiarował fię fam wniść w 07 
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km gień, dla fiwierdzenia prawdy fwey wiary. 

) Lubo Cefacz nie przył łał na tę ofiarę; wizy» 

śe fcy iednak iego domownicy żądali tego;: 2* 

tem by rzetelność uafzey religii była ftwiegdzo= 

nia | na tym doświadczaniei ms p przydaiąc, iż -ie- 

c 0|żeliby fię krucifix fpalił, Xiądz Corsi, będzie 

POf przymufzonyim do przyięc ia Machometani= 

[ać zmu, Sułtan Corone przytoczyw fzy wiele 

chof wydarzonych cudow, w mniey ważnych o- 

nie kolicznościach, aniżeli ta, iaką było.. nas 

i wróc enie tak Wie Ikiego P rchy; przydał, 

iezeli Cbrześcianie nie PER chalet dać 

tego ża wodu, nie będzie zatym obowjąza» 
nym wierzyć ich móowom.. — 

W tymże famym czafie, ieden Bengalczyk 

|przyprowadził do Cefarza małpę, którą uda= 

za źwierze prorockie; iakoż w famey 

rzeczy można doftrzedz, iż w ladyifkich 

zawfze przyznawano temu. Źwie= 

iakieś boftwo. Ponieważ chciano 

zaczym Ce- 

farz A z fwego pal Ica Sa EM ka- 

fchować w fuknie iednenu z fwych 

aw ktora niewiedziała u ko: 

polzła prolo do tego, który go 

= przefłaiąc na tym Cefarż, ka- 

y os jkał znowu na aali kartkach  napifać 
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imiona dwunafiu prawodawców , iako to 
Moyżefza, Jezufa Chryflufa, Machometa, 
Aly i td. a pomięfzaw(zy ie wlzylikie w 
naczyniu, pytał lię małpy, któryby był, co 
nayprawdziwize napifał prawo?  Malpa 
włożywfzy łapę w naczynie, wyciągnęła 
imie prawodawcy Chrześciańfkiego,  Zdzi. 
wiony tym Cefarz, rozumiał, iż właściciel 
małpy umiał czytać charaktery Perfkie, i że 
przyuczył źwiertze do tego rozróżniania. 
Napifał więc też fame imiona, cyframi ta» 
kiemi, iakiemi zwykł pilywać tayne ukazy 
{wym urzędnikom Małpa i tu nięomyliłą 
fię, a drugi raz wyciągnąwfzy Imię lezufa 
Chryftufa, pocałowałą ie, To widząc ieden 
z przednieyfzych panow, rzekł do Cefarza, 
iż w tym mufi być iakowyś podftęp; pro* 
fil go przeto o pozwolenie, aby fam. po: 
mięfzał kartki, ofiaruiąc fig na wfzyfikie mg- 
Ki, ieżelitą razą małpa nie zbłądzi, Na- 
pifał więc iefzcze raz dwanaście imiony 
lecz idenaście tylko. włożywlzy w na» 
czynie, dwunafłą zachował w ręku., Mal- 
pa przerzuciwfzy wfzyftkie iedna po dru. 
giey, żadney brać niechciała. Cefarż mo- 
cno zdziwiony, naglił na nią, aby z nich 
wzięła którą., Lecz żwierze rozgniewawfzy 
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fię, dalo fwemi zaakami do zrozumienia, iż 
imienia prawego prawodawcy nie było: w 
naczyniu. Spytał więc Cefarz, gdzieby fię 
znaydowało ? ta pobieglfzy do' Urzędnika, 
wzięła go za tęż [amę rękę, W ktorey to 
imie było trzymane, O iakie była zapytaną. 
Rhoe przydaje w tym miecu; iż- tę czyn- 
ność małpy, niech fobie iak kto chce tłu- 
meczy , iednakże ten przypadek ief pra- 
wdziwym, 


ROZDZIAŁ VIII. 
PoJroż Jawerniera 00 Śndoftamu. 


W Początkach fwych podroż, Tawernier 
opiluie naywprzod wiele kratow Europey= 
fkich ; lecz ponieważ te bynaymniey nię 
wchozą do mego zamiaru, zaczym rozpo" 
cznę od podróz iego po Indoftanie , po- 
cząwizy od wyiazdu z Suratu do Agra. 

Z dwoch drog wiodących z Suratu de 
Agra, iedna ieft przez Brampur i Serong, 
a druga przypada przez Amadabath. Ta- 
wernier chwyciwfzy. fię pierwfzey i przebyw= 
fzy Balor i Kerkoa , przybył do Navapura: 


PODROZ 


Navapura ieft wielkie miafło , ofiadłe 
<tkaczami, lubo ten powiat ryżem naywię- 
cey handluie; gdyż przerzynaiąca kray ten 
rzeczka, czyni grunt nader żyzaym, Ryz 
tuteyfzy iet połową mnieyfzy od ZWwyczay- 
nego; który ugotowany nabiera nadzwy» 
czayney: białości; i toć. to: icfł, co iegóo zna: 
cznie powięk(za fzacunek, ponieważ ma 
także nieco zapachu piima, zaczym wizy « 
fcy znacznieyfi kraiowi, ten tylko. iadaią, 
W famey nawet Perfyi worek tego ryżu, 
dany w podarunku, miany bywa za nay« 
więkizy prezent, 

Z Nawapura aż do Brampur', liczy fig 
dziewiędziefiąt pięć Kols? Miafło to wielkie, 
poczęści zruynowanie, ma domy: foma po- 
ryte, wfrzod tego znayduie fię iefzcze zaw 
nek, 

Rząd tey prowincyi tak ieft 
znacznywn, iż zazwyczay na ten fyn, lub 
cyi Cefarfki bywa wyfadzonym. Aureng- 
Zeb, który panował. na Owczas, długo był 
Rządcą w Brampur za życia fwego oyca: 
w Brampur nader wielki prowadzi fię han- 
del. W- mieście tym równie iak i w całey 
prowincyi, robią bardzo. wiele płocien cien- 
kich, które zawożone bywaią do Perfyi, 
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Tyrcyi, . Mofkwy, Poliki, Arabii, Wielkiego, 
Kairu, i inaych mieyfc; Z tych, które 
bywaią farbowane, i przyozdobione w kwia* 
ty, robią firanki, kwefy dla niewiafi, na- 
krycia do łożek, i chufłki. Drugie zaś żu- 
pelnie białe maią prążek złoty , albo fre- 
bruy, otaczający fztukę, i dwa iey końce: 
teu bywa {zeroki od jednego cala , aż do 
dwuuaftu, lub pietnaftu. Szlak ten bywa 
robiony ze złota, lub. frebra, y ied wabiu, 
w kwiaty na obiedwie rony. wydane , Nade 
der piękne.. feżełiby to płotno, kzżóte przy, 
bywa do Polfki, gdzie wielki nim bywa pro- 
wadzony handel, mie miało po obydwu 
kóńcach, trzy, albo cztery czle złota lub 
frebra; albo ieżeliby to złoto, lub, frebro, 
w przewozię fwym Z Suratu do Ormus, 
łub z Trebizondu do Mangalia, albo inne- 
go Portu na morzu czarnym będącego zczet- 
niało; bardzo trudna takowego płotna ie 
przedaź.. Enne płutna robione; bywaią. w 
paly, częścią bawełniane, frebrne i złote, 
a` takie nazywaią fię Ornais, Od pietnaftu, 
czyli dwudziefiu łat, robią tui takie mate: 
iye, których łokieć po flo, lub fto piędzie- 
fiat Rupiiow bywa przedawany, naytań(zey 
iednak nie można doftać łokcia, iak za dzie 


424 PODROZ 


fięć lub dwanaście Rupiiow; fłowem, w ca- 
łych Indyach żadney nie mafz Prowincyi tak 
obfitey w bawełnę, iak Bramptr. 

Tawernier przeltrzega, iż gdy ktore na- 
zwilko miafła kończy fię na Verel, zawlze 
trzeba. wiedzieć, iż w takim znayduie fię pe. 
wny plac opafany murem, lub palami, zay- 
muiący w fobie piędziefiąt, lub fześćdziefiąt 
chat pokrytych fomą, w około ftoigcych. 
Mieyfce to iet właśnie, iakby gofpodą dla 
obeych, lecz nie tak porządną, iak Karawan 
Szaraie Perfkie; w tym znayduiący fię mę. 
fzczyzni i niewiafty, przedaią mąkę, ryż, 
mafło, iarzyny; tu także pieką chleb, i go 
tuią ryż dla przychodniow. Każdy przybywa, 
iący; może (obie obrać chatę do ftania, któr 
wyczyściwfzy, fławiaią w.niey łożko z Pa. 
fami, a na tymścielę pościel, którą mieć z 
fobą potrzeba , gdy kto nie ieft tak porzą. 
dnym, aby mógł mieć fwóy namiot. Jeże 
liby między podróżnemi zuaydował fię ia- 
ki Machometanin, tedy mufi fię udać do 
Miaiła po baraninę i kury, gdzie tego za 
pieniądze zawfze można dofłać. 

Serong ief Miafło wielkie; tego mielzkań= 
cy fa powiękfzey części z urodzenia rzemie- 
ślnicy; i dla tego fłaraią fig, aby domy mieli 
kamienne. W mieście tym, wielki ieft od- 
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ktorym Pofpalfiwo Tureckie i Perfkie, zwy- 
kło odziewać fięs to w ionych kraiach, uży: 
wane bywa do nakrycia lożek i ftołow, Po“ 
dobneż płotna robią i w innych mieyfcach, 
nietylko w Serong, lecz te inne nie mają tak, 
żywego koloru, i_ prędzey fię w praniu pfu- 
ią, gdy tym czafem z Serong za każdym 
praniem faig fię  pięknieyfze. Rzeka 
przerzynaiąca to miało, przyczynia fię 
bardzo wiele do piękności farbowanych tych 
płucien, Pod czas defzczow: cztero mie: 
fięcznych,. rzemieślnicy drukuią płutna, po- 
dług wzorow danych fobie od kupcow GU- 
dzoziemfkich, a gdy defzcze ufłaną, piorą 
je w rzece, ta bowiem im bardziey ieft zmą 
coną, tym kolory pucien fą trwalfze i ży- 
wfze. W Serong robią także pewny rodzay 
gazy, czyli płutna tak cienkiego, iź tym o. 
dziawfzy fię, zupełnie przez nie ciało wi“ 
dać. Wywoz iednak tego zabroniony ieft 
kupcom; Gubernator bowiem , zabiera ie 
wfzyfikie na fzaray Cefarfki, i dla prze- 
dnieyfzych panow dworfkich; z tego Soł= 
tanki i panie Mogolfkie robią fobie kofzu- 
le, i fuknie, z których nofzonych podczas 
wielkich upałow , Cefarz i więkfi panowie, 
mocno fą kontenci. 
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Przybywfzy do Baroch, ftanął u Anglikow, 
maiących wtym mnieście bardzo porządny 
kantor. W tym przylzedłfzy kilku fzarle- 
tanow. Indyifkich,- oświadczyli ię, iż chcieli 
zabawić zgromadzonych {wemi fztuka ini; 
"Tawernier więc byl, takżeściekawy widzieć 
one. Na pokazanie pierwiżey (ztukj, ka. 
zali nałożyć wielki ogień, w: tym upaliwfzy 
łańcuchy, opaływań fig niemi ha, gołe ciało, 
ian sze ztąd nie pokszuiąc boleści, 
potym wziąwfzy kawałek drewna, 1 Wwbiw- 
fzy go w ziemię, pytali, iaki owoc chciano, 
aby to drzewo wyć dał Oświadezylismy, 
iż żądamy mangafowegę. Na tencząs ieden 
z tych okrywizy fię prześcieradłem, pięć, czy 
fześć razy nachylil fe ku ziemi.  Dawer. 
nier, ktory chciał poznać całkiem tę iego 
robotę, ftanął tak blifko, iż przez, dziurę 
w prześcieradle, mógł widzieć wlzyftko .To 
więc, co. przytacza zodne zdaie fię być wiary, 
ile że rzec tę włalnemi widział oczyma. 

Pofirzeglem, mówi on, iż człowiek ten, 
zaczynając (obie ciało pod pachami brzytwą, 
mazal krwią kawalek ten drewna. Zà ka. 
żdą raza, gdy fię podnofł, drzewo także 
w oka mgnieniu rofło; za trzecim razem 
pokazały fig gałęzie, i pączki na nim: za 
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piątym. rozwineły figę na nim kwiaty. Mie 
niher dngielfki, który temu był | przyto* 
mnym; oświadczyłfig; był zaraz, iż Chrześciaa 
anie nie mogli temų być przytomnemi; lecz 
gdy ten zobaczył, iż z kawałka drzewa fu- 
chego , w pół godziny wytofło. drzewo, 
cztery, czyli pięć Qop“ wyfokości maiące, 
okryte liściami 1 kwiatęm tak, iak na wio- 
fnę, pofzedł wyrwać ie, oświadczając, iż tey 
rzeczy widzieć nie pozwoli tym, którzyby 
tu dłużey chcieli zofławać; to więc jprzy= 
mufło Anglikow . do ufłąpienia z mieyfca 
dawfzy: tym fzarletanom. po dziefięć, Szy 
dwanaście talerow,:zoktórych mocno: ken 
tentemi być fię pokazali.  Wyznać pętrzę; 
ba, iżow (żtukach Komufa, żadney nio mal 
tey podobny. 

W: małey 'podróży odbytsy do Kamboi 
będącey z drogi o pięć, czyli; fzeć Kofs, mie 
takowego nie pofirzegł, czegoby.już Man- 
deslo nie widział; nazad jednak powracaiąc, 
przejeżdżał przez, iednę. wiofzę, o trzy Kols 
fiąd odległą ; w którey widział -zbor fławny 
ofiarami: nierządnie Iadyifkich. "Ten pes 
len był pofagow nagich, a między innemi 
uważał Tawernier, ieden nader wyfoki wys 
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rażaiący niby Apollina, lecz w fianie nader 
nieprzyftoynym. Stare: nierządnice , które 
zebrały pieniądze w {wey młodości, kytpuią tu 
za nie młode niewolnice, te zawczalu przys 
uczaią do wfzyftkich fztuk przyfzłego niee 
rządu, poczym zaprowadzaią do zboru milo= 
de te panny lat iedenaście, lub dwanaście 
mające; te zaś poczytnią tobie wiśnie za 
fzczęście, iż mogą być ofiarowantmi temu 
bożyfzczn. Ten nieuczeziwy zbor znaydu= 
ie fię o fześć Kofs od Chid-Abud, gdzie 
Mandeslo * oglądał” maywfpaniallzy ogrod 
Wielkiego Mogoła, 

Z okoliczności rzeki Amadabath, pie ma» 
iącey na fobie żadnegoanoltu, a którą chło. 
pf przebywaią wpław, obwiązawizy około 
fiebie fkurę kożlą. nadętą wiatrem, powiada 
on, iż dla przeprawienia przez nią. (wych 
dzieci, włożywfzy ie w naczynia gliniane, 
u których fzyie fg, wyfokie na cztery pał 
ce, popychsią ie przed fobą. Gdy był Ta: 
watnier w tym mieście, pewien chłop: i ż0= 
na jego, przeprawiaiąc fię, mieli także przy 
fobie dziecko lat dwa maiące w zwyczay: 
nym garcu, z którego mu głowę tylko 
widać było, « Na frzodku rzeki, widząc 
wyfepkę piafzczyfią, na którey leżało wiel 

kie 
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“wielkie drzewo, wiatrem zagnane, pópehne= 
i ku/temu micyfćn naczynie, dla wytknię- 
Imia fobie. Gdy fię zbhiżali do drzewa, Kto- 
rego pień trochę widać było nad wodą, wąż 
wyfunąwfizy fię z pómiędzy gałęzi, wlazł w 
to, naczynie,  ©yciec i ‘matka widdkiem 
‘tym prźelęknieni, gdy wypuścili z rąk gar= 
nek, woda unioda go z fobę, gdy tymcza- 
'ferni oni prawie na poły umarli, zofłali przy 
drzewie, O dwie'mile po niżey, ieden Ba: 
nian z%żóną i dzieckiem mył fię w rżece; 
ipodłag zwycżsiu, aby potym mógł wziąść 
pokarm, z daleka pofirzeglfzy to naczynie, 
i połowę wyśćibioney ź niego głowy, po. 
fpiefżył czymprędźey dać mu pomoc; po- 
jpchngwfzy więc ‘garnek ten ku brzegowi, 
natychimiaft 'matka w towarzyfiwie fwe- 
go dziecka; udała fię ku niemu, w tym 
wąż, który pierwfzemiu żadney fzkódy nie 
zrobił, wylazifzy z'garca; rzucił fię na dzie« 
cko;Bahniana, a okręciwiży fię około niego 
kilka razy; tak go zaczął kąfać, i iadem na» 
pufzcżać, iż to wkrótce umarło. Dwóch 
chłopów aż na nadto zabobonnych , łatwo 
fię przeświadczyli, iż ten przypadek wyda- 
Tzył fie z ofobliwfzego Nieba roźporządze= 
mia; i że to odbieraigc im jedno 'dziecKG; 
Tom V Dd 
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dawalo natemiafi drugie. Gdy fig wieść 
o tym rozefzła, rodzice pierwfi dziecka, za- 
ezeli ię o nie dopominać ; lecz wkrótce 
dopominanie to , zamieniło figę w gwałtowną 
kłutnią; gdy więc ten interels wytoczył fię 
przed Cefarza, ten wydął ukaz, aby dziecką 
wrócone pierwfzemu oyeu. 

Tawernier to famo powiada, comśmy u 
Mandeslo czytali, .0 mnogości małp po droe 
gach będących, i o wielkim fiąd dla poe 
dróżnych niebefpieczeńliwie, Pewny An- 
gielczyk, zabiwfzy ieduą z karabinu, zale- 
dwie nie zoftał udufzonym odinpych, gdy 
go toe obikoczyły, i zapewne byłby fię im 
nie wyrwał, gdyby flużący iego, do tego mu 
nie pomogli. Udaiąc fig do Chitpur dofyć 
pięknego miafla, biorącego fwe imie odmaa 
łowanych płuciermtnazwanych Chil, ktoremi 
tu znaczny handel obywatele prowadzą, wi: 
dział Tawerpier na iednym wielkim placu, 
czterech, czyli pięciu lwow przyprowadzonyh 
do ofwaiania. Spofeb Indyifki do tego 
celu dążący, zdał mu fię być dofyć cieka- 
wym. Co dwanaścię krokaw, wiążą oni ie" 
dnego do drugiego lwa, ża zadnie nogi, do 
fupa dobrze wkopznego; te na karkach ma- 
ią inny powróz, który nauczyciel trzyma w 
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ręku; flupy powkopywane fa w linią, « na 
drugicy równo odległey o dwadzieścia kro- 
kow od pierwfzey będącey, rozciągaią iefzcze 
powróż tak długi, ile mieyfca lwy zabieraią, 
Dwa pawrozy,któremmi każde źwierze uwiąza- 
neieft za zadnie nogi.pozwalaią im rzucać fię 
aż do powroza równo odległego , który 
uży iakby za zafłonę dla człowieka będą. 
cego. za nim,drażniącego ie rzuceniem ka- 
mienia, lub małego kawałka drewna; na to 
widowifko bardzo wiele ludzi zazwyczay 
przybywa. Gdylew rozsniewany, rzuca fię 
ku rozciągnionemu powrozowi, natychmiaft 
bywa wracany nazad tym, ktory pan trzy: 
ma w ręku. Tym tedy fpofobcm przyfważ 
iaią fię. nieznacznie ; Tawernier był rakże 
przytomnym temu widowifku, nie wycho- 
dząc z fwey karety, 

Dnia. nafiępuiącego , miał znowu ins 
ną zabawkę, napotkewfzy kupę Faki- 
row, czyli Derwifzow Machometsńfkich. 
Było ich wfzyftkich piędziefiąt fiedmiu; wodz 
tych,, czyli przełożony, będąe koniufzym 
lehan-Guir, obrzydził fobie dwor, utraciw= 
{zy fyego wnuka, z rozkazu Ceferza udus 
izonego, Czterech innych Fakirow, po 
przełożonym nafłępuiących, podobnież zna- 

Dd a 
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czne dawniey u dworu pofiadali urzędy, 
Suknie tych pięciu przełożonych, fkładały 
fię z kilku łokci płutna, koloru pomarań= 
czowego, z którego mieli coś podobnego 
do pafa, tego koniec ieden przelzedłfzy po 
między uda, zawinięty był w tyle dla za- 
krycia 'nagości; na plecach zaś mieli fkotę 
tygryfową, zapiętą pod brodą. -Przed nie- 
mi prowadzono ośm powodnych koni, z 
których *trzy ; miały "munfztuki “zlote, toż 
fiodła okryte litą materyg, a nadto każdy miał 
na fobie fkorę lamparta, Inni/Derwifze misli 
tylko wokoło fiebie/ kawał 'fznurka, na ‘Os 
ktycieśfię zas z przodu, kawałek 'matetyj 
Włofysich spozrafiane w kołtony,'zafiępowa. 
łysmiegfce zawoiu.  "Wzyfcy-ei byli zbroy: 
ni, żedni łóńkami 1 firzałarni, inni karabina- 
mi, inmi 238 włoczniami, “i pewnym: rodza* 
iem broni “me znaney*w Europie, która 'po- 
dług opifu Tawerniera, 'fkłada fig z okras 
glego ofirego żelaza, *podobnego'da tas 
lerza bez dna, ‘tey “broni na fzyi miewa: 
ią ośm lub *dziefięć fztuk: zdiąwfzy ią, gdy 
maig potrzebę, z taką rzucaią «mocą, iż 
przecinają natychmiaft «człowieka ma dwie 
części; każdy nadto 'Derwifz miał przy fo- 
bie pewne narzędzie, w które biiąc innym 
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podobnym do kielni, dawali wfżyftkim znać 
e (wym przybyciu.. Temi to narzędziami 
Indyanie w fwych podróżach, rownaią i u. 
biiaią; ziemię; gdy fię chcą na iakowym= 
miey(cnu* zatrzymać temi także: zgromadzia 
wfzy w.kupy ziemię, fpią' na. niey, iakby ni 
iakich: łożkach.. Z, pomiędzy. tych derw- 
fzow, trzech było uzbroienych: długiemi pas 
łafzami, których» pewnie. od Anglikow, lub 
Portugalczykow- nabyli. Ruchomości ich 
fkładały fię: z czterech: fkrzyn. napełnionych 
` Kięgami Arabfkiemi i: Perfkiemi, toż naczy- 
niami: kuchennemi.. Dziefigciu, czyli dwu= 
nahu: wołów: w tyle idących, fłużyły im pod 
tych, którzy. zmordowawfzy fie w drodze, 
dąley iść. nie mogli. 

- Gdy. taszakonna: kupa; przyfzła na to 
mieyfce, gdzie. Tawernier fanal z piędżie= 
fiat- ludźmi: fwey: firaży. i: domownikami. 
Przełożony ich, widząc wfzyftkich: tak do” 
brze: opatrzonych,. pytał.fię, iakimby był 
Agą; profząc oraz, aby mu chciał ufłąpić 
fwego. mieyfca, gdyż to zdawało mu fig być 
fpofobnym dla zrobienia. w nim obozu dla 
fwych Derwifzow,; Tawernier dowiedziawfzy 
figę. © ządaniu tych piąciu wodzow, na- 
tychmiafi im mieyfca ufiąpił. Ponieważ 
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było na ówczas zimno, zaczym ci napalili 
we dwóch mieyfcach ognie; dla piędziefigt 
przednieyfzych Derwifzow, którzy tak flane. 
li międcy temi ogniami, iż z łatwością z 
przodu iz tylu ogrzewać fig mogli v- Te. 
goż famego wieczora, odwiedziwiży ich Gu- 
bernator z blifkiego miafia, każał im przy- 
nieść: dofłatkiem ryżu i RiP potrzebnych 
rzeczy. Zwyczaiem u nich jeft, iż gdy od= 
prawuią podróż, wyfyłaią T z pomiędzy 
fiebie po prośbie, do blifkich wiofek; zebra- 
ną pcżez tych żywność, podzieliwfży równo 
między AE: każdy ią fobie fam gotować 
mufi, Z tey dopiero, ieżeli im co zbędzie, 
dają to na ubogich, nic: fobie. na drugi 
dzień nie zofławuiąc, 

Nakonies przybył Tawernier do Agra, 
miafta Cefarlkiegoż to leży pod dwudzie- 
fiym fiodmym ftopniem, i trzydzieftą pier- 
wfzą minutą długości, na gruncie nader pia= 
fzczyftym, a podczas lata wyfławienym na 
nieznośne upały, /Miafle to, hędąc zwy 
ezaynym miefzkaniem Wielkiego Mogola, 
feft naywięklzym w całych ladyach. Do- 
my znacznieyfzych tuteyfzych panow, fą 
pis ękne, i dobrze pobudowane; lecz: domy; ©- 

fob- partykularnych; równie iak w całych In- 
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dyaeh, nie maig nie w fobie przyjemnego; 
Te opodal iedne od drugich fłoiąc i ukry< 
te będąc za wyfokim murem, broniącym, 
aby ich Żony nie mogły być widzianemi; 
czynią ich miafta, nie tak przyiemnemi, iak 
nafze Europeyfkie. 

Z ftrony miana. przed pałacem, ief ob- 
szerny plac; przy którego bramie, nic w 
fobie ofobliwfzego nie maiącey, foia zol- 
mierze, Gdy dla wielkich upałow w Agra 
będących, mufi fię Cefarz przenieść do De- 
hli; albo gdy iedzie do obozu z fwym woy- 
fkiem, tedy natenczas Ítraż fkarbu, pólecą 
jedaemu z naywiernieyfzych fwych Omhra- 
fow; który dzień i noc nie oddala fię od 
bramy do niey wiodącey. W czafie nieby* 
zności Cefarfkiey, otrzyrnał Tawernier po- 
zwolenie zwiedźtenia tego pałacu, Ponie- 
waż Gały dwor wypiechał był do Dehli, za. 
czym dozór pałacu w Agra,: zlęcony był pe- 
wnemu panowi nader przywigzanemu, do Eu- 
ropeyczykow. Gdy Velant dozorca kanto- 
ru Holenderfkicgo, udał fig do niego, i dal 
mu poderunek w korzeniach i pięknych fu- 
kniach Hlołenderfkich, więcey niż fześć ty- 
fięcy talerow, wartuiący; żaczym Tawernier 
będąe temu przytomnym, miał. fpofobność 
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oglądania, wfpaniałości, Mogolanow. Pan 
ten 'przyiąwfzy iego oświądczenia z wielką, 
grzecznością; lecz; oraz uraziwfzy fię. poda> 
ruńkiem, przymufił Flolendrow, aby, go fo- 
bie nazad: wzięli, mowiąc im, iż; lzczegól-. 
nic dla przyiaźni Francufkiey, zatrzyma fobie: 
iednę trzcinę, z fześciu.ofiarowanych; trzcina, 
ta była jedną z owych Japońfkich, króre.mae 
ig na fobie. gęfte male, kolanka; ale wprzod 
mufieli, zdiąć: z niey. ałoto, w które była, o- 
prawną; gdyż niechcisł. inney, tylko, zupeł: 
nie. profią. Przy. różnych oświadczeniach, 
pytał Dyrektora Holenderfkiego, coby. fobie 
Życzył, aby mu uczynił, dla zobowiązania 
go fobie; Valant: na to oświadczenie , profit 
go,.aby pod niebytność dworu, mógł: wraz 
z Tawernietem oglądąś węwnątrz pałac; 0- 
trzymawfzy na to pozwolenie,, przydał im 
zaraz fześciu ludzi, aby. ct ich. oprowadzili, 

,Pierwfza brama. od Domu. Gubernatora, 
więdzie, do, ulicy fklepioney, „dlugiey, i.cie- 
mney, przez, którą. ieft, wniście, na oblzerny 
dziedziniec, otoczony przyfignkami tak, iak 
plec Krolewfki'w.Paryżu. Galerya będącą na, 
przedzie; ieħ, więklza, i. wyżfza od innych, 
ta wfpiera fig. na trzech rzędach kolumn; pod 
innemi; zaś galeryami, na trzech bokach bea. 
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iR dacemi, - wężfzemi i niżfzemi, znaydnie fg; 
ką wiele fłancyi dla żołnierzy, wartę odbywaią; 
Sh cych.. W. frzodku. wielkicy galeryi. w mu- 


acey, ic, wyrobiony ganek, na któ” 
y arz wchodzi. fchodami; a.gdy w,nim 
ufiądzie, nie widać go,tylko do .w. pòl. pierfi; 
właśnie tak, iak bywaią, bulla, Nis: ma on 


às na tenczas. żadney. przy. fobie fłraży , gdyż 
a nie ma czego obawiać fię; ile będąc w micy- 
0x fen zewfząd niedofigpnym., W,czafie iednak 


wielkich upałow, ma czafem. przy fobię Eu- 
nucha , albo. ktotego z. fwych fynow, zby 
gó. wachlarzem chłodził. Urzędnicy. Dwor- 
fcy, maig; mieyfce na, galeryi, tiżey pod 
tym, gankiem będące, 

„W głąb. tego dziędzińca, po lewey. ręce, 
znayduie Gę inna droga, prowadząca .do dru- 
giego dziędzińca,, otoczonego równie iak 
pierwlzy- galeryami, pod któremi także la 
male- ftancye, dla dworfkich urzędnikowe 
2 tego; drugiego ieft przechod do trzeciego, 
a Który, wychodzą pokoje Cefarfkie. Scha- 
Jehan umyślił był wybić: całe fklepienie nad 
wielka galeryą na.prawey. ręce będącą,bia= 
ehz. frebrną. Do.tey wfpaniałey, roboty, fpro> 
wadził był pewnego Francuza , nazwifkiem 
Auguflyn, ide, Bourdaux., Potrzebuiąc, zaś; 


sinifira rofiropnego, takiego, iakiego miay 
w Goa do iakowegoś interesu, pofłał po riie- 
go tego mayfira, lecz Portugalęzykowie na- 
potkawizy go i poznawfzy, iżby im mógł 
kiedyś w iaterefsach przefzkadzać, otruli go 
w Cochin, Galerya więc ta, zofłała tylko 
pomałowaną w liście złote i laurowe; ma: 
iąc całą pódłagę okrytą kobiercami, Tu 
widzieć fię daie, wiele drzwi prowadzących 
do pokoiow kwadratowych, lecz nader ma- 
łych.  Tawernier, otwotzywfzy dwoie drzwi 
lie zaglądał do iunnych,. ile będgc zape- 
wnionym, iż wfzyftkie pokoie, tym były 
podobne; trzy inne firony fą otwarte, ma. 
iąc tylko profty mur, i to mie bacdżo wy- 
foki Z firony obróconey ku rzece, jeft 
maly wzgorek, na ktory ezęfto udawfzy fię 
Cefarz, przypatruie fig fłatkom płynącym, 
lub. utarezkam dzikich beyi; do tego 
mieyfea, galerya iedna fluży za przyfionek; 
zamyfłem Scha- Jechana było, okryć ią re 
binami i fzmaregdsini, maigcemi okazywść 
grong winne zielone, toż iuż dgyrzewać 
oczynaiące, lecz zamyf ten, ktory mocno 

fiawnym po całym świecie, zofłał nień. 

ecznienym, ile Że nań tyle potrzeba by- 
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fiirczyć nie mogł. Nie mafz więc na niey, 
iak tylko dwa, czyli trzy krzaki, ktorych li- 
ście fą złote, tak iak wfzyfikie być miały, 
ozdobione w [we naturalne kolory; toż kil- 
ka gron zrobionych z fzmaragdow. rubi- 
now, granatow. W frzod tegoż dziedziń: 
ca, dziwić fię potrzeba kadzi na wodę, z ie- 
dnego kamienia fzarawego zrobioney, czte- 
ry ftopy fzerokiey ; małązey wfchody we- 
wnątrz, z tegoż famego kamienia, dla wy- 
godnego wchodzenia i zftępowania. 

Zdaie fię, że ciekawość "Fawerniera , nie 
mogla iuż daley pofłąpićz ile że to wfzyft- 
ko zgadza fię z Świadećtwem innych Kra. 
jowidzow; krórzy mowią o pokoiach Ce- 
farikich, iako o mieyfen, do którego wizy: 
fikim przyftęp iefi zabroniony, Po opifa» 
niu pźłacn, udaie fię on do grobow w À- 
gra, i mieyfe poblifkich, których wychwa. 
la piękność. W fcyfcy prawie dworfcy Eu- 
nuchowie , fłaraią fię na wyścigi, aby fobie 
iak nayparadnicyfzy grob fporządzili, Gdy 
zbiorą dollatkiem pieniędzy, wielu z nich 
udaie fię do Mekki dla uczynienia tam 
wipaniałey: ofiary. Lecz Wielki Mogoł, 
który. mie miłym Okiem patrzy ma wy- 
chod tych. fkarbow ze fwego kraiu, rzad- 
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ko im” tego; pozwala ;. a. tak bogactwa ich; 
gdy im fię flang nieużytecznemi, poświęcą: 
ią znaczną ich część, na te gmachy, iakąże. 
kolwiek fawę imieniowi ich przynieść moe 
gace., Między wfzyfikiemi grobami :w Agra 
naywfanialfzy iet; Cefarzowey żonyScha: 
Jehanp. Cefarz każawfzy. go. wyfławić, przy ; 
wielkim; targowifku (klepionym, nazwanym 
Tafimakan, tym końcem iedynie to uczynił, 
aby różni cudzoziemcy, uczęfzcząiący na to 
mieyfce, onemu fig dziwili, Targowifko to 
Otoczone, ielt fześcią wielkiemi placami o- 
pafanemi przyfionkami, w których fa fkle= 
pY i fłancye do .przedawania róźnych płos 
cien. Grob. Cefarzowey, iek! na wfched, 
po nadbrzegiem rzeki, na abfzernym placu, 
opafanym murem, maiącym. na fobie male 
galerye. Plac ten będąc podobnym. do:0- 
grodu, sieft pódżielony w kwatery: tak, iak 
nafze bywaią, z tą tylko różnicą, iż zamiaft 
piafku po. ulicach', tuteyfze wfzylikie wye 
ściełąna fg marmorem . białym :i czarnym, 
wniście do tego ieft wielką, bramą. Na 
łewey  fironie. widać piękną. galeryą obrócoa 
ną. Ku Mekce, z trzema, czyli czterma gan: 
kami, na, które Mafty w zwyczayne goe. 
dziny, udaie fię. dla odprawienia pacierzy., 
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Nieco opodal, 'znayduią fig trzy altany , ż 
których ogłafzaią godziny, powyźcy zaś poz 
daoñ fig kopuła niemniey świetna, iak Va. 
de Grace; ta tak wewnątrz, iak i zewnątrl 
ieft'okryta białym marmurem; a pod ‘ez 
dopiero znayduie fię grob, lubo ciśło Cefaą 
rzowey, złożone ieft pod fklepieniem będga 
cym w pietwfzey śltanie. Też fame ceremo- 
mie , które bywaią zachowywane w podzie-- 
mnym grobiez wykonywaią fig także , pod 
kopułą ‘koło trunny; to ief: iż- od -czafu 
do czafu odmieniaią kobierce, lichtarze, i 
inne ozdoby; przy tym zawfze można za. 
Raé kilku Mallachow na modlitwie. ‘Tai 
wernier będąc przytomnym przy rozpoczę: 
ciu i skończeniu tego dziełazpowiada, iż dwa- 
dzieścia dwa lśż na nie łożono, przez Który 
gzas zawfze dwadzieścia tyfięcy ludzi niew“ 
fannie pracowało. Powiadaig nadto, mowi 
ón, iż famefztandaty, więcey kofatowały, niż 
całe dzieło, nie maige bowiem drzewa, mü- 
fiano ie robić zcegły., równie iak i buk: 
fztele do wfzyftkich fklepień;'na co potrze: 
ba było wielkiego nakładu i pracy Scha- 
Jeban począł budować także dla fiebie grob; 
po drugiey (tronie rzeki; lecz woyna, którą 
miał z [wemi dziećmi, przerwala sę robotę; 
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fzczęśliwi zaś Aureng-Zeb nie chciał fię zas 
trudnić dokończeniem ónego. Dwa tyfige 
ce ludzi pod kommendą iednego Eunucha, 
nieuflanną firaż trzyma przy grobie Cefa= 
rzowey, i Tafimzkan. 

Groby Eunuchow, mają tylka iednę alta- 
ng zczterma mslemi flancyami w czterech 
rogach, O milę od miafia Agra, znaydus 
ie fię grob Cefatza Ekbar, ladąc zaś z firo= 
ny Dehli, przy "wielkim iednym targo" 
wifku, ict w/pańiały ogrod Cefarza Iehane 
Gnir oyca Scha - Iehan, Nad bramą. tego 
odmalowany iefi grob iego, z wielką czarną 
zafłoną, toż z więlą świecami wofkowemi i 
dwóma lezuitami, po obu końcach fioiące= 
mi,  Dziwić fię potrzeba,iż pomimo zwy- 
czaiu Machometan, nie cierpiących żadnych 
obrazow, iędnak Ceferz Scha Iehan obrazos 
wi teinu zofłać pozwolił, Tę iednak łafkę 
Tewernier ma za: znak wdzięczności, za 
lekcye matematyczne, które on i Oyciec ie- 
go brali od lezuitow, Przydasie on, iż w 
inney okoliczności tenże Stha - lehaa, nicos 
kazał im tychże famych wzgledow, Pewne. 
go dnia, gdy fe udal w odwiedzizy. do 
iednego Armeniana nazwifkiem Corgia mo- 
sao choruiącego, Iezuici niedaleko z tame 
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tąd będący, na niefzczęście we dzwon udea 
rzyć kazali. Huk ten mogący przykość fprae 
wić Armenianowi, tak rozgniewał Cefarzag 
iż- w zapale {wey złości, rozkazał, aby dzwom 
zdiąwfzy zawiefżono na karku iego fonia. 
W kilka dni zobaczzwizy to źwierze z tak 
wielkina ciężarem, mogącym mu w czafie 
zafzkodzić, rozkazał ten dzwon zaprówa- 
dzić na plac Katual, na ktorym dotąd le= 
ży. Corgia ten mianym był za wybornego 
poetę; uczylfię on wraz z Scha-lehanem, 
ktory polubiwfzy go fobie dla iego rozumu, 
nieprzefiawał mù świadczyć fwych łafk i de- 
brodzieyftwz ztym wfzyfikim iednak ni gro- 
żby, ni obietnice, nie mogły wymoda na 
nim, aby zofiał Machometanem. 
Kawernier opifuie iefzcze podróż z Agra 
do Dehli,nieprzytaczając przyczyny, ani teź 
czafu, w którym ią odbywał. Od iednego 
do drugicgo miafła liczy on żeśćdziefigt 
ośm Kofs. Delhi ieft wielkie miafio, leżące 
nad rzeką Gemena , która płynąc z polno- 
cy na południe, a potym obróciwizy fwoóy 
bieg z zachodu na wfchod, toż minąwfzy A. 
grę i Kadiowa, wpada w Ganges. Scha- 
Ishan, fprzykrzywizy fobie upały w Agra, 
kazał przy Dehli wyftawić nowe midflo, kto- 
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zemiu dał imie lehannabad, czyki miafto Ie: 
hana, Powietrze tuteyfze ieft prawda łaśó* 
dnieyfze; lecz za to od wybudówania tego 
miafia, zupełnie Dehli znifżczało; 'terdz boe 
wiem zamiefzkanym ‘ief tylko Od famyćh 
ubogich miefzkańców, i (trzech, czyli cżte« 
rech panow, którzy gdy dwor ieft'w Iehan 
nabad ,miefzkśią tu w wielkich opafaniaciz a 
“w których rozbiiaią namioty. Pewny ‘Je. 
zuita, ktory 'udał figę był ża dworem” Au- 
ceng-Zęba, miefzkał także w Dehii, 

Miafio fehannabad, które lud prze zepfii« 
cie, nażywa Iadnabab, fłało fię teraz 'foze 
ległym miafiem, będąc tylko 'od 'pietwfże- 
go profłym oddzielone murem; w tym'wfźj- 
fikie domy fa budówine, wfrzod wielkich 
opafań; z firony Dehli wniście do'niego ie 
przez dligą i fzeroką ulicę; imaiącą po bo. 
kach wyfiawy z płafkiemni dachami, Rużążc. 
mi dla fchronienia fle kupćow, Ulica 'ta 
przypiera do wielkiego placu, 'na ktorym 
jeft Cefarfki pałac. Na irińey ulicy bardzo 
profiey i fzerokiey przytykaiącey fig do te» 
goż fzmego placu, lecz do intiey bramy pa» 
łacowey, miefzkaią tylko fami wielcy kupe 
‘cy, nie msiący żadnych zewnątrz fkiepow: 

Palac 
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Pałac Cefarfki ma blifko puł mili obwo- 
du; ten mur opafuigcy, ieft z kąmienia lu- 
panego, maiący na fobie Kra amfanfy, i wie- 
Że; toż PW obłożone tymże famym Kae 
imieniem, i pełne wody. Brama pierwfza 
pałacowa nie ma nic w fobie okazałego, 
równie iak i pierwfzy. dziedziniec, na któ» 
ry przednieyfi panowie, mogą na fłoniach 
wieżdzać, > zatym dziedzińcem znay. 
duie figę wielka droga, którey obydwie firo. 
ny, ogr dlon fą wyłławami ; pod które 
firaż konia fchrania fig; wyfławy te fą wy. 
fokie na dwie tylko fłopy; firaż `ta przy. 
wiązuie fwoie konie zewnątrz do kołek że. 
laznych, przy stotych zaraż Ía żłoby dla o. 
nych pafzenia, Tu także w niektórych miey- 
fcach znayduią fię wielkie drzwi, prowadzące 
do różnych pokoiow. Drogę tę wzdłuż 
przerzyna kanal pełen wody, fprawuiący 
miłą przechadzkę po obydwóch fironach; 
przy tym: w rówcey odległości fa małe tuż 
dnie; droga ta wiedzie do wielkiego dzić 
dzińca, przy którym Omrathowie ofobliwie 
firaż odbywają. Na dziedzińcu tym ieft 
wiele miernych pomięfzkań, przed których 
drzwiami zewfhątrz, fą konie powiązane. Z 
tego ieft wchod, do trzeciego przez wielką 
Tom V., Ec 
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bramę; na boku tey, ieft wyżey na dwie, 
czyli trzy fłopy, fala, w którey ubieraią fię 
poddani kraiowi, i cudzoziemcy w fuknie, 
od.Cefarzą fobie dane; nieco zaś daley, fo- 
ią trębacze, dobofi i inni kapeliści, którzy 
daią fię Rylzeć, gdy Cefarz wychodzi publi- 
cznie, lub odchodzi. Wgłąb tegoż placu, 
widać dywan, czyli falę audyencyonalną, 
ta ieft wyżfza_Qd dziedzińca na cztery ftopy, 
i zupełnie ze trzech ftron otwarta. Trzy. 
dzieści dwie kolumn marmurowych, cztery 
fłopy kwadratowe grubych z fwemi- pede- 
fłałami, podpieraią fklepienie, Scha -Jehan us 
myślił był przyozdobić ie iak naypiękniey- 
fzą mozayką w guście kaplicy Florenckiey; 
lecz kazawfzy uczynić tego probę, na dwóch, 
czyli trzech kolumnach, zwątpił, aby mogł 
znaleść tyle kamieni fzacownych, ile ich da 
tak wielkiego dzieła potrzeba było, będąc 
zaś nadto, wielkim na to kofztem u- 
ftrafz ony, kazał ie tylko pomalować w kwia- 
ty. 

"W frzodku tey fali, w fironie obróconey 
na dziedziniec, w kfztałcie teatru, foi Tron, 
na ktorym on daie audyencyą, i odbywa 
fedy. Tron ten ieft wielkóści nafzego łu: 
ka, maiący cztery kolumny, baldachin, pos 
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ręcze, podufzki i welanfe wyfzywane. Wfzy- 
ftkie te fztuki okryte fą dyameutami; lecz 
gdy Cefarz ma na nim ufiąść, pokrywa = 
ią ie złotoglowetm, albo inną iakową boga: 
tą materyg przefzywańą; poczym dopiero 
wfiępuie na tron po fłopniach dwie. fłopy 
długich. Z iedaey firony łożka ieft para. 
fol na kiiu, poł włoczni wyfokości maiący:nz 
a na kolumnach zawiefzona ieft iego broń; ia« 
ko to tarcza, pałafź „łuk i faydak ze firzą. 
łami. 

Na dziedzińcu poniżey firony znayduie fię 
plac dwadzieścia cztery fłop kwadratowych 
maiący, otoczony bałufiradami, okrytemi 
iuż to blachą złotą, iuż też frebrną. We 
czterech kontach tego opafania, ie mieyfce 
dla czterech fekretarzow fanu, którzy tak= 
że odbywaią urząd patronow w. fórawach 
kryminalnych. SŚrzodek baluftrady, zabie- 
raią panowie, i kapeliści; gdyż nawet pod. 
czas dywanu, nieprzefiaią oni grać, a od- 
głos tey miley muzyki, bynaymniey nics 
przefzkadza fprawom, chociaż naywalniey- 
izym.  Cefarz fiedząc na tronie, miewa za- 
wlze przy fobie którego z panow, lub fwo- 
ich dzieci.- Około: wi poł do dwunaflyżnay: 
pierwfzy urzędnik kraiowy przychodzi: o* 

Ecz 
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znaymić mu, co fie fiało.w izbie przy pierw: 
fzym dziedzińcu będącey, w którey prezydu- 
ie; gdy to doniefienie (kończy, na tenczas 
Cefzrz wfłaie; lecz poki tylko Ceferz fica 
dzi na tronie, nikomu z pałacu wyniść pie 
wolno. Tawernier fzczyci fię z tego, iż 
od tey powinności był uwołnaionym. 

Około frzodka dziedzińca, ieft mały ro» 
wek fześć calow  fzerokości maiący, przy 
tymi) gdy Cefarz fiedzi na trenie, wfzy fcy 
ci, którzy przychodzą na audyencyg , za- 
trzymywać fię powinni; za ten nikomu da- 
ley pofunąć fię niewolno, gdy nie będzie we- 
zwanym; fami nawet pofowie nie fą od te 
go prawa wyięci. Gdy iaki pofeł zbliży fię 
do tego rowka, wożny obróciwfzy fię do 
mievfea, gdzie Cefarz fiedzi, woła, iż Pofeł 
takiego, a takiego narodu, chciałby z nim 
mowić, vNatenczas ieden z Sekretarzow 
fianu, przefirzega go o tym, ktory częfiokroć 
udaie, iakby tego niefyfzał; lecz w kilka 
momentow  podniofifzy oczy i rzuciwfzy 
niemi na pofa, daie ukaz temuż famemu fe. 
kretarzowi, aby mu dał znak,iż może przy- 
figpić. 

Z:Szli audyencyonalney, iet wychod na 
wzgońek, po lewcy fironie będący, zkąd mos 
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¿na przypatrywać fię rzece; na „ten także 
wychodzą: małe drzwi, wiodące do Szaraiu. 
Na lewey fironie tegoż famego placu, wi 
dzieć fię.daie meczet , bardzo dobrze za» 
budowany; natym kopnła pokryta ołowiem 
tak dobrzesiefl pozłacana, iż zi daleka zda: 
ie fię, iakby była ze złota.» W tymto ma: 
lym meczecie codziennie Cefarz odbywa 
fwe modlitwys: wyiąwfzy piątek, w któren 
powinień fię do wielkiego Meczetu. Donia 
tego, rozfławisią na okoł fztachetki,. z/boia- 
źni, aby fonie do. niego fię nie zbliżyły, 
równie iak i dla'famego meczetu 'ufzano* 
wania, Gmach ten od Tawerniera chwa- 
lony, będąc na równinie, wyżfzy iefi od 
wizyfitkich innych domow; do tego wcho= 
dzić można po! wfchodach w różnych firo* 
nach będgcych: 

Na prawey fironie tronu; fą wyfławy fklas 
daiące dużą gdleryą, wyniefioną na półtory 
Ropy od ziemi; drzwi będąc «pod tymi, 
prowadzą” do fłaien Cefarfkich, zawfze na» 
pełnionych: pięknemi: kóńmi.  Tawernier 
zapewnia, iż naylichfzy z pomięćzy nich,t 
kofztował: trzy: tyfiące -taberow, niektore zaś 
nawet « po dźiefięć tyflęcy płacone były. 
Przed każdemi ¿drzwiami ; wifi rogoż bam- 


410 PODROZ 


bufowa; drzewo to tak fię drobno lupie, iak 
lozina, lecz zamiaft iak nafże łożowe maty, 
bywaią przeplatane lozing, bambufowe prze: 
ciwnie bywaią przeplatane czochranym ieu 
dwabiem w kwiaty, rcbota ta, iak ieft de 
likatna, tak bardzo wielkiey potrzehuie cier- 
pliwości. Rogoże te dla tego *zawiefzaią» 
aby koni machy nie cieły, lubo ksżdy ma 
dwóch malztalerzow, z ktorych ieden za- 
wlze go chłodzi wachlarzem: ` Przed wy- 
flawami, iak przed drzwiami fłaien wilzą 
takież rogoźe i kobierce; ktore figę pos 
dnofzą i fpufzczaią podług potrzeby, Po< 
dłoga w'tych fłayniack okryta ieft bardzo 
piękaemi kobiercami s:które wieczor zbie» 
rane bywaią, dla; zrobienia na tymże miey« 
few pofłania dla koni; te robig z ichże gno- 
iu, który wylufzywfzy na fońcu; rozbiisią, 
Konie; które bywaią fprowadzane do Iudyi, 
ż Perfyi, Arabii, i kraiow Ufbek; zaftaig tu 
wielką odmianę w (wym pokarmie.>W [ns 
dofłanie bowiem, równie iak i w całych Ina 
dyach, owićs weżle ieft nieznanym, Ka. 
zqdemu koniowi z rana, daig tu dwa, lub 
tizy placki, zrobióne z mąki przeńney , i 
mafla, wielkości nafzych bułek, Z wielką 
trudnością  przyzwyczalaią fię one do tego 
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pokarmu. a częfłokroć nawet zaledwie we 
cztery, lub pięć miefigcy chcą oncieść fame; 
w przeciągu: tego czaju malztalerz trzyma- 
iac koniewi otwarty pyfk jedną ręką, dru- 
gą wpycha mu w gardło placki; gdy ief 
pora trzcin cukrowych, lub miodu , daią 
im tych rzeczy w południe; w wieczor zaś 
na godzinę, lub dwie przed zachodem fioń: 
ca, przynofzą im miarę grochu włofkiego, 
utartego na kamieniu; f odwilżonego wò- 
dą. i 

Z Agra puścił fię Tawernier w drogę na 
oglądanie niektórych miaft, pańfiwa tego 
dnia 25. Lifiopsda Roku 1665. z nieiakim 
Bernierem, którego mianuie doktdręm Ces 
farfkim. Dnia z. Grudnia nspotkał on w 
drodze fło czterdzieści wozow; zsprzężó- 
nych po fześć wełow, 2 na kazdym z tych 
było piędziefigr tyfięcy Rupiiow, Dochod 
ten był z prowincyi Bengalfkiey, od oby- 
watelow fkl: dany; gdy: tymczelem fkarb Gu: 
bermatora, zyfkiwal icfzcze nadto pięć mil- 
lionewi, pięćkroć fto. tyfięey Rupiiow. Nie 
daleko małego miafieczka, nazwanego Gia- 
nabad napotkał tenże icdnorozcea iedzącego 
profo; te iadł, on z ręki małego dziecka, 
naywięcey lat dziefięć maiącego; gdy Tae 
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wernier także wziął nieco tego profa; źwie« 
rze to przyfzło także do niego, aby ie ia. 
dlo z rąk iego. 

Dway ci Kraiowidzowie przybyli potym 
do Alcanchan, O dwie Kols od tego mia. 
fta, płynie fawna rzeka Ganges, Bernier zdzie 
wil fię mocng widząc, iż ta nie byłą fzerfzą 
od Sekwany pod Luwrem; a nadto tak 
płytka, ofobliwie od Miefiąca Marca, aż do 
Czerwca, lub Lipca, to iefł do pory defzczo- 
Wdy, iż fistki żadnym fpofobem po niey. 
płynąć nie mogą, Przybywfzy nad brzeg 
rzeki dway”ci Francuzi, wypili po fzklan= 
ee wina: z wodą rzeczną; lecz od tey do- 
fali boleści, żołądka; a fużący ich, którzy 
famę wodę pili, iefzczę bardziey chorowa* 
li. Dla tego też to Holendrzy maiący fwe 
kantory nad tą rzeką, nigdy z niey wody 
nie piią, póki oney wprzod nie przegotuią, 
Przyzwyczaicnie fig do niey tak ią czyni 
zdrową, iż fam nawet Cefarz, i cały dwor 
iego inney nie piie; nad brzegem iey wi: 
dać zawfze nie przeprzeliczoną liczbę wiel: 
blądow, na które tę wodę ładnią. 

Po odbytych dziewięciu Kofs, z Alranchan 
Przybyli do Halabas, wielkiego miafła, ` leżą- 
cego na icdnym półwyfepku, tam, gdzie fię 
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łączy Ganges z Gemeng, W tym zamek z 
kamienia. ciofanego zrobiony iopalany po- 
dwóyną fofsą, fluży ną miefzkanie Guber= 
natorowi. , Gubernator pod ówczas będący, 
był naywiękfzym panem w całym pańftwie, 
ten dla fłabości zdrowia fwego, utrzymy= 
wał przy fobie wielu doktorow Indyifkich 
i Perfkichz między. któremi był także ieden 
Francuz rodem z Burgundyi nazwifkiem Klau: 
dynfz Maille; ten był tu: zażazemo:do* 
ktorem i chirurgiem. Pewnego dnia,sieden 
Perfki Doktor, ze złości zepchnął fwą ;żo: 
nę zgóry na dół; na' faczęście trzy tylko 
żebra złamała, Ponieważ krewni iey doma? 
gali fig o fprawiedliwość u Gubernatora, za- 
czym ten kazawfzy; mu przyiść do. fiebie, 
nażychmiaf go odprawił. Jelzcze” był nie 
daleko odiechał od miafta., gdy Guberna- 
tor mocno, zapadłfzy na zdrowiu, pofłał za 
nim, Na. tenczas złośnik ten, zabiwfzy. fwą 
żonę, toż czwore. dzieci, i trzynaście nie- 
wołuic, powrócił do Gubernatora ; który 
udaiąc, iakoby niewiedział o. iego zbro»! 
dni, znowu go przyjął na fłużbę. 

Przy. bramie zboru Banaron, ieden z nay* 
znacznieyfzych Braminow zawfze fiedzi przy 
wannie pełney wody, w.którey ieft nieco, 
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rozpulzczoney farby żołtey., Do tego wfzy- 
fcy Banianowie przychodzą, aby ich tym ko- 
lorem naznaczył; naywprzod między oczy» 
ina, potym na końcu nofa, a nakoniec na 
barkach, i brzuchu; potym namazaniu ka- 
żdy fię myie w. wodach Gangiefsowych; 
gdyż ieżeliby inney wody, naprzykład ze 
ftudni, użył do mycia fię, miałby fig za nie 
zupełnie oczyfzczonego, a zatym niefpofo= 
bnegordo iedzenia. Każde pokolenie ma 
fwą wodę ofobnego koloru do namafzcze: 
nia ; namafzczenie iednak żołte, będąc nay- 
licznieyfzego pokolenia, miane ief Oraz za 
nayczyfifze, 

Blifko. tego. zboru, zftrony zachodniey, 
teden z naymocnieyfzych Raiow bałwoe 
chwalcow, nazwilkiem Jefseing Kazał wy.: 
ftawić dom, da edukacyj młodzieży flużą. 
cy. . W tym Tawernier, widział dwóch fy- 
now tego monarchyż których nauczyciela« 
mi byli. Braminowie, uczący ich czytać i 
pifać, w ięzyku wcale różnym od pofpoli- 
tego. Dziedziniec tego gmachu, jef ọtos 
czony podwóyną galeryś; nz nsyniżfzey z 
tychę, dway, ci Xiążęta breli lekcyą; ma- 
iąc przy febie wiele- młodzieży, i Bramis 
now, którzy ua piafku ryfowali, imi rózne 
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figury matematyczne, Skoro tylko Tawer= 
nier wfzedł, natychmiaft wyfali ku niemu; 
pytaiąc fię, ktoby był? a dowiedziawlzy fię, 
iż był Francuzem, profili go, aby fię przy 
bliżył, poczym zadawali mu` wiele pytań; 
tyczących fig Europy, a ofobliwie wzglę= 
dem Francyi. Gdy potym ieden z Brami- 
now przyniofł dwa globy od Hołendrow 
podarowsne, Tawernie pokazał im różne 
onego części, toż w którym mieyfew le- 
žala Francya. Po krótkiev rozmowie; po 
dany miał fobie bstel,  Wprzod *nira ztąd 
wyfzedł, pytał fig, o ktoreyby:godzinie mógł 
widzieć 'zbor tuteyfży.  Niezaniedbał zatym 
ftawić fiętw'czafie wyznacżónym, ptzed 
drzwiami tego zboru, ktory także ieft dzie» 
łem hóGeinga ; ten znaydatefig na lewey 
fronie „nie wchodząc ona dziśdzinieś, Przed 
bramą: legos ieft <galerya w(pieraiąca fig na 
fupash, sktórą iuż zæítal ludem !'napelnio= 
ną. W tym ośmiu Braminow,* Z turybu « 
larzami w ręku, po! czterech «z iedney firo= 
ny; zbliżyła fiş ku drzwiom," przy odgło- 
fie bębnow i innych: iaftrameńtow. Dwóch 
z nayfłarfzych, gdy zaczeło pieśń, lud da- 
ley śpiewał, a mazyka ftofowała fię do ich 
głofu. Każdy z nich miał w ręku ogon 
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pawi, albo inne iakie narzędzie , dla ode: 
gnania much, wprzód, nimby zbór był o- 
tworzonym.  Spiewanie to i oóganianię 
much trwało więcey pół godziny, Na- 
keuiec dwóch znacznieyfzych- Braniinow 
zadzwoniwfzy dwa razy we trzy dzwonki 
iedną ręką, a drugą; zapukawfzy:. malemi 
młotkami we drzwi; natychmiałi otworzys 
ło fześciu, Braminow, wewnatrz <będzcych. 
Q fiedem,albo ofićem krokow od drzwi, zoba: 
czył „Tawermier-ńa ołtarzu wielkie. boży. 
fzcze, Ram-Kam „które mianowano za Sig- 
firę. Morbi Ran jj -na prawey ręce przy 
nim; było -mele dziecko,  podóbne nies 
co.: do kupidyna., te Bąnianowiej nazy- 
wali i Lokemia, na lewey zaś widać było 
mala; pannę, nazwaną Sita, Skoro tylko 
wielkie drzwi zoftały otwarte, i. firanki od- 
funięte tak, iż bożyfezcze. widzięć: można 
było, wfzyfey przytomni padali? ma ziemię, 
a. położywfzy, ręcę «ni głowie trzy tkłony 
uczynili; poczym pedniofifzy fię rzucali wiele 
kwiatow tdańcufzków , które: Braminowie 
Pocieraiąc o bałwana, oddawali ich właści- 
cielom. | Brzy. famym ołtarzu, łał filary Bras 
win, który strzynaiąc w ręku lampę o dzie- 
Więcih knotach, rzucając, w nią pewny 
£odzay kadzidła, przytykał ią bardzo blifko 
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do bożyfezcza, Po tych odbytych obrząd, 
kach trwaiących blifko godzinę, gdy lud u, 
fiąpił, natychmieft Zbor zamknięto.  Ofia- 
rowano tu*także Ram-Kamowi wiele ryżu, 
mąki, mafła, oliwy i mleczywa, co wfzyft+ 
ko Brainiaowie zabrali. Ponieważ ten bał- 
wan wyobraża kobietę, zaczym ta płeć, ma- 
igc go za fwego obrońcę, fzczególnieyfzym 
doń modli fię [pofobem. Ießeing, aby mógł 
Otrzymać pozwolenie przeniefienia tego Z 
innego zboru, i poftawienia w fwoim, mu- 
fial dać tak Braminom, jak i ubogim; więcey 
niż-pięć lak. rupiiow, co znaczy pięćkroć 
piędziefiąt tyfięcy liwrow Frańcufkicb. 

O pięćfet krokow od Banaron w fro- 
zachodo - północney, Tawernier, i Bernier 
oglądali meczet , przy ktorym wiele ieft 
grobow Machometańfkich , z tych nies 
które fą nader wfpaniale. Naypięknieyfze 
znayduią fig, w ogrodzie , opalanym mu 
rem, maiącym w fobie okna, tak, iż przez 
mie można widzieć przechodzący ch ludzi, 
Między temi ief nayznacznieyízy ` ieden, 
zrobiony w czworogran, tego każdy bok 
blifko pietnaście krokow fzerokości. Wfrzod= 
ku iego, podnofi figę kolumna, trzydzie= 
ści cztery, albo pięć ftop wyfoka, z iedno= 
ftaynego kamienia tak gruba, iż trzech lu. 
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dzi zaledwieby ią opafać mogło. Kamień 
iey fzarawy, z ktorego fig fkładała , tak ieft 
twardym, iż Tawetnier nie mogł go ufkro. 
bać [wym :pałalzem. Kolumna ta kończy 
fię w piramidę, inaigcj na wierzchu ku 
lẹ, a na niey przepafkg w duże ziarna ka. 
mienne, Wfzyfikie iey firony, okryte f; 
rznigtemi róźnemi źwiętzętami. Grobu te- 
go pilnuiący fiarcy, zapewnieli Tawerniera, 
iż ten daleko był wyźfzym, lecz że przed 
piędziefiąt laty zapadł fię w ziemię, więcey 
niz na fłop trzydzieści; przydawali nadto, 
iż ten grób był Krola Butan, ktory wy 
fzedllzy na woynę z fwey Oyczyzny, umar” 
w tym krain, 

Patna wielkie miafło Indyifkie, leży na 
zachodnim , brzegu Gangefu, temu Tawer- 
nier naymniey dwie Kofś długości nazna- 
cza ; domy tuteyfze, iak i w całych Indy- 
ach, nie fą bardzo piękne; po więkl(zey bo- 
wiem części fą pokryre foma, lub bambua 
fową trzciną, Kompania Holenderfka ma 
ta fwoy kantor- dla fkupowania - faletry , 
Ktorą czyfzczą w wielkim mieście nazwaą« 
nym Chupar, leżącym na prawym brzegu 
Gangefu, o dziefięć Kof powyżey Patny, 
Wolność tak pannie w tym mieście, iż Ta- 
wernier z Bernierem, napotkawizy na ulicy 
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Holendrow -z Chupar 'powracaiących w 
{wych powozach, był zatrzymanym od nich, 
aby wypili z fobą kilka butelek wina Cy- 
pryifkiego. wfszod miaa, Ci podczas 0- 
śmiu dni. bawienia fię w Patna, byli świada 
kami pewnego przypadku, ktory vuprzą- 
tnął w nich mniemanie miane, iż niektóre 
wyftępki uchodzą bezkarnie w Machometa" 
nizmie. Pewny Miudaki, ktory kommen- 
derowal tyfiącem piechoty, chciał był zgwal- 
cić młodegó chłopca, fwego Mużącego; kto= 
ry iego kilkokrotnym napaściom żwawo fię 
był oparł. Ten będąc w fwey wiofce, ta- 
ką upatszył porą, iż zadofyć uczynił [wym 
żądaniom. Mlody ten człowiek tkliwy nia 
fwoy honor, umyślił pomścić fię zań. Ia- 
koż pewnego. dnia, będąc na polowaniu z 
fwym panem, i zafłąpiw(zy go na ofobno- 
ści, uciął mu głowę pałafzem. To zrobi- 
wizy czymprędzey pobiegł do miafta, krzy- 
cząc, iż zabił. pana, Za nayfzkaradnieyfzy 
wyftępek względem niego popełniony; Z 
tym oznaymieniem udał fię także i do Gu- 
bernatora, ktory kazał go wprawdzie przy- 
trzymać; lecz po należytym wywieędzeniu 
fig; natychmiaft zófiał uwolnionym, lubo 
zaś familia zimarłego chciała fię na nim 
pomścić, żaden iednak fąd nie śmiał tey fpra* 
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wy popierać, z boiaźni rozdraźnienia ludu, 
mocno ten pofiępek chwalącego, 

W Pama dway ci kraiowidzowie , naigu 
wfzy tatek na Gangiefie, udali ię do Daca. 
Po kilkudniowey żegludze, Tawernier mu. 
fial fig rozfłać z towarzyfzem fwey podro: 
ży, obowiązańym będąc udać fię lądem do 
Cafambazar, a z tamtąd do Qugly ; wielka 
wyfpa piafzczyfła, zpayduiąca fię przed mija- 
ftem Soultiqui przefzkadza do odbywania 
wodą drogi, gdy rzeka opadnie, Gdy prze- 
to Bernier odbywał podroź lądem, Tāwera 
nier płynął Gangief(em aż do Tatipar , o 
dwie kofs odległego od Ragi-Mogol. „W 
mieyfcu tym nazaiuttz przy wlchodzie foń- 
ca widział : wielką mnogość krokodylow, 
leżących na piafku. Przcz cały przeciąg dro- 
gi aż do miafła Acerat, o dwadzieścia ;kofs 
odległego od Tutipar nadzwyczayną ich 
mnogość wfzędzie widząc, umyślił fprobo= 
wać firzelić do iednego z fozyi, dla. do. 
świadczenia, czyliby była prawda, iak mnie« 
manie iet w Indyach, iż frzelenie nis im 
nie fzkodzi. Gdy więc trefił iednego w 
fzczękę, mocno: mu iucha ciec poczęła, mia 
mo tegó iednak wfkoczył w rzekę, Naza- 
iutrz widząc ichże także leżących na piafku; 

frzelił 
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firzelił do dwóch, 'nabiwizy wprzod ‘kara. 


Fbin trzema *kulami, 'te iprzėwròciwfzy fię 


"wznak ‘i ;pafzczękę 'rożwarilzy, ' natychmiafł 
ządechły, 


Data wielkie *miafto; Jrozciągsiace fię 
"wzdłuż nad brzegiem 'rzeki, gdyż'mielzkań- 
tey] nie chcą “oddalać fię 'od Gangiein, ‘Te 
tma długości dwie kófs, ‘nie rachuige ‘tego, 
eo 'od'ofłatniego murowanego mofiu, ziay. 
dnie fię tu i owdżie *dómów *zdmielzka= 
nych *od 'cieślów , zatrudniających fię bu- 
<dowaniemi -galer,'i innych fistkow, Wfzy: 
kiete domy -, nie wyjmuiąc nawet i w 
Daca, (a bardzo *żle budowane; rcbiane fą 
bowiem tylko *z żiemmi tHufiey, i bambufu; 
pałac Gubernatora ieft także drewniany; tén 
‘jednak zazwyczay 'miefzka 'pod 'namiotemii 
s6zżbitemi 'na <dziedzińcu. iedney 'palifedy. 
Holendrży i Anglicy, "obawiając fię o fwe 
towzry, ‘maig tu także wygodne Kantory. 
Nadto znayduie fię tu piękny ceglany Ko- 
ścicł , należący do -Mięży 'Augufiynisnew, 
"Tawetnier uważa z Okoliczności galer budo. 
wanych w Daca, iż te nadźwyczay fą fzyb. 
kie. Te bywaią nawet tak dlugie, iż "ma. 
ią piędziefiąt w iofeł z każdey 'firońy; ‘na 
tych do iednego wiofła dwoie ludzi zażwye 
Tom Y Ef 
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czay ipotrzebuią , niektóre. z nich nader fą 
ozdobne; złoto bowiem, i lazur  wfzędzie 
na nich widzieć można. 

IW -drugiey części fwych podróż „powia* 
da, iż udawfzy fię do pałacu dla pożegna- 
nia Cefarza; monarcha ten kazał. inu por 
wiedzieć, iż wprzód nim wyjedzie, chciał" 
by mu fwe kleynoty pokazać.  Nazainirz 
więe rano pięciu, czyli fześciu oflicyalifiow 

rzyfzedłf(zy, ,uwiadomili go, iz%Cefarz nań 

czekał; udał fię więc do pałacu, gdzie do- 
zorcy <kleynotow  „(Cefarfkich zaprowadzili 
go do małego pokoiu, będącego 'na końcu 
wielkiey fali, gdzie zafłał Cefarza fiedzą- 
cego na tronie tak; iż mógł być od -nies 
go widzianym. 

AkelsKam przełożony -nad kleynotami, 
iuż-był wtym pokoiu, ten wydawizy ukaz, 
zby ie przysiefiono , _natychmiafi czterech 
Eunuchow przynieśli ie na dwóchowielkich 
pułmifkach, .z drzewa Tacre, „ze zlotemi lie 
ściami, okryte dwoma. malemi kobierczy- 
kami umyślnie do -tego zrobionemi, ieden 
z aklamitu czerwonego, .2 drugi z akfamitu 
zielonego z galonami. Te odkrywfzy, wizy: 
fikie fztuki trzy razy rachowane; trzech zać 
pifarżow pifało. ich regefir. *Indyanie: wfzy: 
śtkie te formalności z.wielką zachownią pik- 
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móścią, równie iśk i cierpliwością; a ieżeli 
«Widzą ipiefzącego fię którego, lub też: gniee 
waiącego, nie anówiąc nic, przypstrvią me 
fię tylko, i vśmieig fię z iego -popgdliwości, 
tako z rzeczy nieprzyzwontey. 

Pierwlzą fztukę przez Akiel Kama po» 
kazaną Tawernierowi, był wielki dyament 
«w kKiztałcie-roży okrągłey, z iedney firopy 
bardzo wypukłey, przy ogońku icy-u dolu 
było male zarznięcie, w*którym. znaydo- 
wała Sẹ mala plamka, co do refzty "ten-na- 
der pigknego był lufiru; cały -zaf ważył 
"trzyfia dziewiętnaście -i pół ratis, czyli dwie- 
ście 'ofiemdziefiąt ksratow.  Dyatment ten 
darował Cefarzowi Scha - Jehanowi Mirmie 
wola, ktory zdradziwfzy: Krola Golkondy 
{wego pana, profil go, aby mu dal u fwe- 
go dworu fchronienie. Sztuka `ta była na 
Ówczas nie wyróbiona, i ważyła dziewięć 
fet ratis, czyli fiecdemfet ofiemdziefigti pół 
karatow; maige nadto dofłatkiem plamek. 
Ta w Europie pewnieby inaczey była ue: 
rządzona,to iefl: iżby z niev, i więcey 'zro« 
bioaói znaczniey ważących. Schz-]eban ks. 
zał go był 'połupać pewnemu 'Wenetowi, 
mszwifkiem Hortenfio Bergis, nie naylepize- 
«na dubilerowi, znaydnigcemu fię przy du9e 

F £2. 
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rze, ale też ten za to mie naylepfzą odebrał 
nadgrodę, Oraz z wymowkami, iż tak pię* 
kny kamień zepluł, który mogłby być Więk= 
fzey wagi; Tawernier -zaś przydaie, iz ie- 
fzcze możnaby fobie było wybrać z niego 
dobre kawałki, nie ukrzywdziw(zy Cefzrza. 
W nadgrodę za iego pracę dano «mu tylko 
„dziefięć tyfięcy rupiiow. : 
Przypatrzywfzy-tig dobrze temu dyamene 
towi, i oddzwfzy go “w ręce. Akiel Kama; 
podal mu'znowu inny, 'w formę grufzki, 
bardzo kfztałtny i piękny, Z trzema innemi 
-<dysmentami płafkiemi; Z tych dwa były czy: 
fte. trzęci zaś miał małe'czarne plamki; ka- 
żdy znich ważył od:piędziefiąt - piącin, . do 
fześćdziefiąt ratys; ` grufzka zaś ważyła fześć= 
dziefięt dwa i pul. <Potyr : pokazano ‘mu 
inny kleynot z dwunaftu dyamentow zło= 
żony; każdy”z tych * ważył pietnaście , lub 
Gefnaście-ratis„a *wfzyftkie w kfztałt roży. 
Srzedni wyrażał 'rożę *w ferce wyróbioną, 
był zaś”nader: przezroczyfły, lubormiał trzy 
plamki, ten moógł-ważyć od *trzydzieftu: pig- 
ciu do*czterdzieftu ratis, * P'oKazafio mu zno 
wu inny *z dwudzićfłu* iedmiu * dyamentów 
złożony. , połowa była płafkich, 'a połowa: 0- 
krągłych,: z tych naywięklzy zaledwie waży 
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Sedm. lub ośm ratis, wyjąwfzy frzedni, któ. 
ry ważył fzefnaście. Wfzyfikie: te- kamie- 
nie wyborney były czyfłości, kfztsłtne, i 
naypięknieyfze iakie: tylko być mogą; 

æ Ukazano. mu. potym. dwie piękne perły 
grufzkowe, z tychiedna ważąca fiedemdzie* 
fiąt ratis, była nieco w fwych koRcach fpła* 
fzczona, lecz: piękney. wody i dobrego, kfztał” 
tu; daley pącżek. perłowy od piędziefiąt pię” 
ciu, do.fześćdzieliąt.ratis, także nader kiztał” 
tny: i: czyftyz: toż: perłę: okrągłą ,. zupółnie 
dofkonałą, nieco. fpłafzczeną z iedney itro* 
my, ważącą piędziefiąt [ześć- ratis; wfzyfiko 
to.Scha - Abas II. Krol Perfki: dofta “w pos 
darunku: od wielkiego. Mogołay pokazano 
mu potym. trzy inne perły okrągłe, każda 
dwadzieścia. pięć, lub: ośm rątis ważąca, 
lecz; tych kolor: wpadał nieco w żolty; toż 
inną perlę , zupełnie okrągłą , trzydzieści 
fześć ratis i pół ważącą; awody, bardzo .czy* 
fiey, białą: i naywyżfzey dbfkonałości ; ten 
to ieden. fzćzegolnie- kleynot Aureng - Zeb 
kupił, dla. dziwney iego piękności ; wfzyfts 
kie zaś inne miał częścią od Daracha fwe- 
go fłarfzego brata, któremu kazawfzy u- 
ciąć głowę, zabrał ie; częścią zaś z poda» 
rnnkow od wfiąpienia fwego na tron lubo 
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tem: Monarclia nie tak lubit. klevnoty,,. iak 
zloto i (rebro. Takie to były kleynoty, 
ktorym pozwoleno Tawernierowi. należycie 
przypatrzyć fige. Widział: nadto dwie inne: 
perly zupełnie okrągle.,. i rowne... ważące: 
dwadzieścia pięć. rstisi ćwierćj ie dna z'nich 
nieco była żołta, lecz lufie tak był. żywy, 
i piękny, iak. tylko być może. Prawda, że 
Xiąze Arab wziąwizy. Mafcate Portugalczy» 
kom, mial- takze iednę, ktora: uchodziła za 
paypiękniey(zą w. świecie; lecz: chociaż ta 
zupełnie. była okrągłą, i tak żywey biało” 
ści, iż zdaie fig być przezroczyfią ,. iednak: 
ważyła tylko czternaście: ratis ; W całęy A: 
zyi zaledwie: któren- zuzydnie fię Monarcha, 
Ktoryby fię nie.fiarał był, aby. mógł kupić 
perłę tę tak rzadką. 

| Tawernier dziwił fię także dwom. (znure 
kom perel; z tych: ieden nawleczony był 
perłami i tubinami „. przebitemi iak perły,. 
drugi perłami i. (ffmaragdami okrągłemi tak- 
że przebitemi,. wlzyłłkie. te pegły równey. 
były wagi”, gdyż każda znich ważyła dzie- 
fięć lub- dwanaście: ratis. W połowie. fznur> 
ka z rubinów, był ieden wielki famaragd. 
czworograniafły,. bardzy przezroczyfły, lecz 
miele nmsiaiący w. fobie plamek. Ten. ważył: 
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Blifko trzydzieści ratis; w frzodku fzuurka ze 
fzmaragdow; znaydował fię ametyft wfchoa 
dni, płafki, podługowaty, ważący blifko czter= 
dzieści ratis; ten zupełnie był dofkonałym. 
Pokazano mu potym rubin blado czer« 
wanuy, bardzo pięknego koloru, przebity 
z góry, ważący dziefięć mefcal; tych fześć 
znaczy uncyą, toż drugi także nie polero= 
wany, dofkonałego koloru, lecz nieco ma- 
jący plamek, i przebity z wierzchu, ważący 
dwanaście mefcal; naofłatek ieden topaz 
wfchodni bardzo wyfokiego koloru „w ośm 
bokow rznięty , który ważył fześć mefcal; 
ten miał z iedney firony plamkę białą, 
"Takie to fa nayfzacownieyfze kleynoty Wiel- 
kiego Mogoła. Fawernier fzczyci fię z te- 
go honoru; którego dofłąpił , iż wfzyflkie 
widział i miał w ręku, czego aden z Eu- 
ropeyczykow iefzcze nigdy nie otrzymał. 
Między innemi abferwzcyami wfpolnemi 
z ińnemi Kraiowidzami, względem Goy, 
Tawernier fzczególniey uważ»,iż porty przy 
Goi; ©srogrodzie,i Tulonie, fą naypiękniey- 
fzemi w kraiach dawno znanych. Wprzod 
nim Holendrzy znifzczyli potęgę Portugalfką 
w Indyach ; w Goy nic więcey widzieć nie 
można było, prócz bęgaćtw, i okażałości; 
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lecz, gdy. źrzodła, złota, i. frebra, odmieni: 
ły panow, dawna, okazałość: miala, tego» 
fpsłzla., Po mym, drugim. powrocie ,, mó». 
wi Tawernier , widziałem, ludzi, dawniey, do, 
ganle tyfięcy, talerow: dochodu; maige. 
,. przyc chodza cych do mnie: wieczoremu 
a: dal. hużnies, naymniey, iednak, z. fwey. py». 
chy. nie (puściwfzy; a. olobliwie- niewiafty,, 
które. prz R lię a w lektykach, gdy; 
tymęzalzm, fłużą ący. przy, nich będący, przys. 
chodził; Aa od: nich Tym, zazwye- 
czay, pofyłano, to, co: fię. komu. podobalo,, ! 
albo też, i fam.zanofit’, gdy kto. był. cickaa- 
wym; one. wjdziećz- co. iędnak rzadfło fię traa. | 
fie, gdyż fię.kfęfem, zafłaniaias, Niewiafty> | 
te; zazwyczay, miewaią. bilet, odj iakowego, | 
Zakonnika, zaświadczaiący, © p ich, 
Goiłatkach, a: teraźnieyfzey, nędzy. i Ten 
gdy. kto, z niemi, wnidzie w rozmowę, czę- 
itokroć: bywaią. zaptalzane. na, kolacyą, któ. 
ra.czalęm:trwa aż do nazajutrz, Pewna ieft, 
mówi; Dawernier, iż:gdyby. byli: Holendrzy, 
niepczybyli: do Indyi i, do tychczas Portugal=. 
czykowie:w Goy, niemieliby byli i kawałka 
żeliza, gdyżby wlzyfikie narzędzia, były ze 
złota, lub, frebra., 


pio EZ 2 2 


aa 


TAWERNIERA 429 


Wice- Rey;Arcybifkup, i naywyżfzy. Inkwie 
zytor, których Tawernier naywpezod odwie: 
dził, z tym więkfcą go: przyjmowali. grze: 
cznością, iż, przy, każdych o iwiedzinach, do: 
fiawali od: niego iaki; padarunek, Rządca 
pod; òwgzas: ladyi Portugallkich, był: Don 
Filip, Malkarenas; ten nikogo do (wego fotu 
nie przypufżezał; nawet, włalnych dzieci; ale 
za to. w.wietkiey, fali, , w, którey; iadi, było 
mieyfce- ofobne; gdzie zaftawiano Rol. dla 
znacznieyfzych  urzędnikow: i tych, których 
wezwał do. fiebie 3; dawny; to iefi: zwyczay 
owych: czalow, z kterych. im nie więceys 
prócz pychy.nie. pozofiało! Naywyżfzy In- 
kwizytor, którego. chciał: także "Tawernier 
odwieędzieć, naywprzod wymawiał fig-od te- 
go: fwemi.interefsami, potym zaś powiedział 
mu , iż ię. z- nim: rozmówi: w. domu. Inkwi- 
zytora „ lubo ten. miał: fwoy pałac na. ine 
ney: ulicy:: Ten. przymus powinien go był 
wprawić. w iakie podeyrzenie, ile że był pro- 
teftaatem.  Ztym: wfzyfikim. nie omielzkał 
udać fig do inkwizyi: na godzinę naznaczoną, 
Tam. zoftawfzy- od fłużącego wprówadzo. 
nym. do.więlkiey fali, czekał w. niey: blifko 
kwadranfaz poczym przyfzedlfży urzędnik, i 
przeprowadziwfzy go przez dwie wielkie ga: 
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lerye, i'kila fal, zaprowadził go do małego 
pokoiu, gdzie zafłał inkwizytora czekające" 
go na Gebie, „aj ECA w rogu fłoła, po- 
dobnego- do bil! lsrowego. W tym wfzyfłkie- 
śprzęty, równie iak i Rol, okryte były fu- 
knem zielonym Angiellkim. Po pietwlzycii 
zwyczaynych oświadczeniach , fpytał go In- 
Kwizytor, iakieyby był: religi ? Odpowiedział! 
mu, iż był religi protefianckiey;. drugie py- 
tanie ściągało fię doiego oyca:i matki, © 
ktorych także chciał wiedzieć religii, 2 gdy 
mu odpowiedział, iż i ci byli: iegoż Religii, 
Inkwizytor zapewnił go, iź dobrze był uro* 
dzonymm; właśnie iak gdyby był ufprawie- 
EGZ przypadkowym fwym urodze= 
niem. W tym zawołał Inkwizytor,.iż wol- 
ne było wniście; poczym cdfłoniwfzy za- 
fong.w koncie fłancyi będącą, ukazało fig; 
zaraz dziefięć, czyli dwanaście ofob w dru» 
gim pokoiu będących. Wfzyfcy ci byli 
Xięża; to iefi: dwóch Augufłyanow, dwóch 
DowitikacoG: dwóch Karmelitow ,.i z in 
nych Zakonow; tym Inkwizytor oznaymił, 
aż Tawernier był rodowity preteftant, lecz 
iż nie miał zfobą żadney kfiążki zakaza» 
mey; i że ten wiedząc o wyrokach tuteyfzego 
fda, zoftawil fwą biblią w Mengrela. We trzy 
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dwi potym Ihkwizytor zaprofił go na o~- 
Biad do fiebie, dawany w bardzo pięknym 
domu, o pół mili od miala, należącyni 
do Karmelitow. bolych. Gmach. ten iefł nay: 
pięknicylzym w calych Indyach. Pewny fela- 
ohcić, Portuzaliki , którego oyciec i dziad 
zebrali: znaczny majątek z bandlu, wyftawim 
ten doms mogący uyść za pylzny pałac, 
Szlachcić ten żyiąc bezżennie, i cały ‘zato: 
piwizy fẹ. w nabożeńfiwie , znaczną część 
życia wego przepędził u Augufiyzsnow, 
ku którym: takie powziął przywiązanie, 
iź przez uczyniony tefiamerit, ufiępował ima 
wizyftłkiego twego maiątku,. z warunkiem, 
aby po iego śmierci, zrobili mu grob na 
prawey fironie wielkiego ołterza.  Niektó» 
rzy z zakonnikow przekładając mu, iż to 
mieyfce właściwe tylko było famym Wice» 
Reiom, profli go, aby fobie obrał inne, 
tą odmową tek fię uraził, iż. natychmiaf. 
porzucił Auguftyanow ; a. udawfzy fię de» 
Karmelitow, przyimuiących go z ochotą, u» 
Rąpił im wlzyfikiega fwego maiążku,, pod 
temiż famemi warunkami. 

Tawernier, wprzod nim udał fię ztąd dœ 
wyfpy Jawy, przedfięwziął (przedać fwe kley= 
noty Krolowi Bantam,  Zaftał on tego Mar 
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marchę. fiedzącego zwyczaiem, wichodnich: 
kraiow, maiącego przy fobie trzech. dwor- 
fkich, urzędnikow.. Przedtemi, fłało, pięć 
wielkich połmifkow. napelnionych ryżem: ró- 
żnego . koloru, toż:wino Hifzpańfkie, wodka 
i kilka gatunkow forbetow;. Skoro tylko Ta- 
wernier, pozdrowił Krola, i, pokazał: mu 
pierścień, dyamentowy, iednę. branfoletkę. 
z dyamentow, rubinow: i: fzefitow. błęki= 
tnych; Monarcha ten natychmialft kazawfzy 
mu ufiąść , rozkazał: dać- filiżankę. wodki, 
Lecz: mocno zdziwionymt fig być. pokazał, iż: 
'Tawernier: niechciał, iey. przyiąć;. kazawlzy 
mu przeto podać wina Hifzpańfkiego,, fam, 
czymprędzey.. wfłał, aby, oglądał: kleynoty. 
"Tym. końcem.fiadt' w. krześle, u: którego 
drzewo było  wyzłacane tak,, iak: u nafzych 
ftołow. lifztewki; to.fłało na kobiercu: Per. 
kim zrobionym ze złota, i iedwabiu. Su- 
knie. iego. fkładały fię-z BER materyi, któ- 
Tey. część iedna okry ywała go. od' pafa aż 
do. kolan, druga. z2ś:zawiefzona była na- ple- 
each; nogi i: golenie były gołes. na: główie 
miał, chufikę,; we: trzy węzły. związaną; włó» 
fy. zaś na (Gm wierzch zebrane, i także-zwią: 
zane,. Obok. krzefła. ftała. para; pantofow, 
tych wierzch: obfzyty był: z? otem i*przybra- 
w pedys Zanim: fiało. dwóch u- 
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i syzędnikow; “z wielkiemi wachlarzami | któ: 
rych: rękoieści mialy: blifko iześć fop długo» 


ści, a nakońcu pęk: pior <z ogona pawiego, 
3 na prawey zaś ręce fiala fara ' niewiafta 
czarna, 'z możdżerzykieim i<tlaczkiem  zło- 
tym, w którym tukla liścfe betel, i przymnię: 
i fzuige do *tego `nicco orzechow Areko- 
wych, i nafienia perłowego. Gdy iuż iaką 
część tey mięfzaniny przyporządziła , Zaraz 
; trącała ręką Krola 'w plecy; na' ten znak» 
gdy otworzył ufta; ta kładła* mu ią palcami 
tak, iak ¿my małym dzieciom  zazwyczay 
czyniemy. Monarcha ten tak lubił betel, i 
tabakę, iż od zbytniego tych: rzeczy *uży- 

wania, *wfzyfikie ` zęby utracił. 
Palac iego nie niertaylepfżą okazywał do. 
fkonałość Architekta. Gmach „bowiem ' ten 
j czworograniafty, otaczały kolumny blifko 
dwie fłopy-wyfokie, pokryte różnego koloru 
farbami; na rogach zaś fiały cztery kofumtiy, 
o czterdzieści flop iedna od” drugiey dle: 
gle. W pałacu: tym poałogi pokryte były 
rogożami robionemi z kory pewnego drze- 
wa, którego żaden robak nigdy nie rufzy; 
dach - zaś. pofzyty był proftemi liściami ko- 
kofowemi. «Niedaleko  ztąd, pod dachem 
*w/partym: na: czterech Bupach, Nalo’ fzelawe 
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ście foniow; firsż zaś Królewfka, fkładaiy: 
«ca fig z dwóch tyfięcy lodzi, fiedziała na 
ławach w cieniu pod drzewami, Z tego 
pomiefzkania, nie bardzo fobie wiele óbie- 
cywał piękności Tawernier w domu żon, 
iskoż brama do ich pomielzkania nje naye 
.pigknicyfza była, całym zaś opafaniein by - 
ła palifada, przetykana ziemią i gnoiem kro- 
«wim. Z tego dwie niewialty czarne przy. 
fzedifzy, wziely z rąk Królewfkich przeda- 
wane od Tawerniera kleynoty, i zaniofy 
sone pokazać iego żcnom., Ponieważ uwa. 
żal on, iż te nie odniofy ; wniofi zatym . 
fobie, iż należało mu fig flatecznie w ozna. 
czoney trzymać cenie. Takoż w famey rze. 
czy wlzyfiko to, co tylko wżięto do {zaras 
iu, bardzo dobrze przedał, a nadto pienię: 
dze zatychmisft miał fobie wyliczone. 
Pód.czas drugiey podróży odbytey do 
tegoż dworu, niemniey także zyfkśł na 
«wfzyftkim tym, co tylko tu przynióf, Lecz 
życieiego było w wielkim niebćfpieczeńfiwie, 
sd iednego Machometans wrscaiącego fię 
2 Mekki. Szedł on bvl z fwym bratem, 
i Felczerem Holenderfkim drog, przy któ. 
rey: po iedney 'ftronie była rzeka , pó dru- 
gicy zaś ogrod opafany palifadą unaięcą w 
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fobie wiele otworow, .Zzboyca úkryty. za 
paliladą „ uzbrojony =włucznią , rzucił nią, 
chcąc trafić z tych trzech cudzoziemeow. 
Nadto. fię on.był prędko polpiefzył, zaczym 
ta. przęleciała im tylko koło brzucha; by- 
naymnięy zaś nikogo „nie ufzkodziwfzy, za: 
czepiła fię „o feknią chirurga Holenderfkiego, 
który natychmiaft pochwycił ią. Tawetnier 
fchwyciwfzy zabóycę za ręce, trzymał go 
da póty, „poki brat-iego młodfzy i lżeyfzy, 
przefkoczywizy palifadę, nie zadał mu trzech 
razow _pałafzem, z których zaraz umarł. 
Wielu. natychmiafi Chińczykow i Indyanew 
balwochwalcow , przybieglizy całowali w 
ręce Tawerniera, pochwalaigc iege uczynek, 
o którym Krol także dewiedziawfzy fię , da: 
rował muza to pas,.na znak fwcy wdzię: 
czności. „Skutku tego olobliwego, przyta» 
cza Tawernier, defiateczną przyczynę, Piel- 
grzymi  Jaweńlcy z pofpolitego ludu, a 0- 
fobliwie.Fakirowie, udaiący fig do Mekki, 
uzbraiaią fig zazwyczay na-powrót idąc; pe- 
wnym rodzajem broni, nazwaney cie; 
którey połowa iefl-zatruta, niektorzy z tych 
obowiązuią fię nawet ślubem, zebiiania”_ 
po drodze wizyfikich niewiernych, to iefi * 
„przeciwnych. prawu. Machometa. Fanątyes 
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zaś ci, wypelniaią fwą obietnicę z zacięto+ 
*ścią' nadzwyczsyną, aż do' póty, ‘pòki fami 
nie zofłaną 'zabitemi.  Gdyim fię'to przytrafi, 
ma ten czas wfzyfikek lud zapratruie fię 'na 
*nich, iakoby'na'iakowych Swiętychz któ. 
"rych chowaią 'z wielkiemi obrźądkami, fkła 
daiąc fig nawet na twyfiżwienie tim 'wfpa= 
niałych. grobow; niektórzy !Detwifze przy 
takich grobach pófławiwfzy chaty*obowiąe 
zuią fig na całe*życie, utrzymywać je Czy- 
fle, i raz na ‘raz ażpełniać kwiatami. 0O- 
* zdoby ‘tego *strobu"powiękfzaią fię z powięk« 
fzoney 'ialmużny, gdyż im 'iefl ‘grub pig- 
knieyfzy, tym: bardziey *'nabcżeńfiwo do'nie* 
go rośnie, *z opinią iwiętości 'pochowanego. 

Tawernier | powiada'o inńym pódobnym 
przypadku, mogącym 'każdego wfkruś fra- 
chem przerazić, /Pfzypóminam ' fobie, miós 
wi on,iż roku 16342. przybył do ‘porti 
Suratu duży okręt -Wielkiego Mogola, pos 
"wracaiący z Mekki, na którym wielu znays 
dowało fię Fakirów, *sgdyż ‘corocznie Mo- 
marcha ten, wyfyła dwa wielkie okręta do 
Mekki dla przewiezituia tam darmo "piel. 
grzymow. Okręty te bywaią nadto wyłae 
dowane różnemi towarami, z których (prze- 
daży, cały: dochod idzie na ‘pożytek piele 

"grzy: 
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grzy ymów; wyiąwfzy małą cząftkę, do fze 
ściukroć fio tyfięcy rupiiow wynolzącą, aby 
za nie, na rok przyfzły można było inne 
opatrzyć okręty. Jeden z Fakirow _zale= 
dwie tylko wyfiadł Ż okrętu, natychmiaft 
dal dt wody diał PSM iey fwey zapałczywo: 
y bowiem krótką modlitwę, 


ey. z fwym pu iginasłem, 
H 


olederfkich, wyładowy= 
jcyci y» z ćzterech okrętow w:.por= 
cie pęcących Ten 'fzal leniec; nie dawfzy 

owanis fię, fkaleczył 
z kiari trzynallu ga- 
on uzbroiony -pewnym 
który nazywaią cangiar; 


z 


im czalu do po! miark 
fiedemnaftu l 
raz a. 
rodzaiem pu 

tego uzo. r końcu miało trzy cale rze 
rókości: Nakoniec przecież -żołuierz Ho 
lenderfki, będący na firaży przy wniściu do. 
namiotu, fłrzeliwfzy do niego 
bił od razu, natychmiafi F 
dniący fię na tymże miej 
ftwie wielu Mache 
bitego, i” one pochowali. JEZ gu 
pietnafiu dni wyâawili mu grob dofyć w [paa 
niały. Ten corocznie p i } 
i Holenderfcy, w tenczas, c 
znayduią fię w porcie, ob2 hi ia; 45 ą bowiem na: 
Tom V Gg 


+gdy go za, 
rowie inni znaya 


w towarzy= 
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Owczas mocnieyfzemi, iednak zaledwie o- 
ni odiadą, natychmiafi' Machotnetanie na- 
prawuią grob popfuty i na nim chorągwie 
zawielzaią. 

Tawernier umyślił był trzy miefiące prze: 
pędzić w Batawii, oczekuiąc na odiazd o» 
krętow do Europy; lecz nudne życie, które 
tu trzeba. przepędzać, iak on mówi, na 
graniu i piciu, było mu powodem iż u- 
myślił odwiedzieć dwor Krola Japanaru, któ- 
rego także nazywaią Cefarzem Jawy. Da- 
wniey cała ta wyfpa należała do iego pa 
nowania, wprzod nim Krol Bantam, facar 
tra, i innni Xiążęta, ktorzy tylko byli Gu- 
bernatorami, nie wydobyli figę z pod iego pa“ 
nowania. Z początku Holendrzy utrzymy* 
wali fię w tym kraiu, kłocąc iednego z dru- 
gim Moriarchę. Jakoż, gdy Krol japatu u- 
myślil na nich uderzyć, zaraz Krol Banta- 
mu dawał im pofifki; a znowu przeci: 
wnie, pierwfzy mufiał ich wfpomagać, gdy 
im drugi groził. I znowu, gdy ci dway 
Monarchowie mieli między fobą woynę, Ho» 
lendrzy zawfze łączyfifię ze fablzym, 

Stolicą Krola Japaru „ ief rniaflo tegoż 
famego nazwifka, leżące od Batawii mil trzy- 
dzieści. Do miafia tego polpolicie udaią 
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fię wodą, przebywfzy bowiem morze wzdłuż 
brzegow kraiu pod fama miafło o ośm mił 
od niego będące, można doltać fię rzeką. 
Nad portem znayduią fig nader piękne budo- 
wle, i zapewaeby tu Krol żawlze ptzemie« 
fzkiwał, gdyby fiş fadził w tym miey(cu być 
befpiecznym. Lecz od założenia Batawii, 
powziąwizy fłateczną nienawiść ku Holen* 
drom, boi fię, aby nań nie uderzyli w miey- 
feu nienalepiey obronnym. Tey nienawiści 

"Tawernier przytacza przyczynę tak, iak fig ` 
dowiedział od Konfula w Batawii będącego. 
Krol, oyciec teraz panuiącego, niechcąz hi= 
gdy przyliać na pokoy z kompanią ; kazał 
fchwytać kilku Holendrów; Kompania, kto- 
ra na wzaiem zachwyciła mu daleko więk-= 
fzą liczbę poddanych, nadaramnie ofiaro- 
wała (ześciu niewalnikow, za iednego [wego 
ponieważ zaś ofiarowane także fummy ża- 
dnego fkutku w nim nie fprawiły ; żaczym 
ten Śmiertelnie choruiąc, zalecił fwemu fy- 
nowi, aby nigdy tych Haleaderśkich niewol- 
ntkow nie oddawał, równie iak i innych, któ- 
rzyby mu /kiedyżkolwiek wpadli. Gubernator 
Batawii widząc tę w niim zaciętość, fzukał w[zeł 
kichfpofobow, aby fię mógł na nim zemścić, 
Zwyczaiem ieft u Krolow Machometańfkich, 
Ggz 
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iż przy wftępie na tton, powinien pofłać 
do Mekki pofa, z podarnakatni dla: (wego 
proroka. Zadofyć uczynienie tey powin- 
ności, było przyttoadnym ` dla tego Krola, 
ile maiącego tylko małe ftatki,gdy tymczafem 
wiedział, iż Holendrzy nieufiannie czatują, 
aby ie mogli zachwycić. Umyślił zatym 
profić Anglikow z Bantam o okręt w na- 
dziei, iż Holendrzy będą względnemi na ban- 
derę tego narodu, prezydent więc Angiel- 
fki, obiecał mu nżywięklzy, à naylepiey 


rankiem, iż odtąd nie będą płacić, tylko 
połowę cła od towarow zbywanych w kra- 
iach Japara. Traktat ten z wielkiemi úro- 
czyftościami zoftawlzy podpifanym, natych- 
miaft Anglicy, iak naylepiey wielki okręt 
w żywność i ludzi opatrzywlzy, liczną go 
nadto artyleryą uzbroili, Krol widząc z 
wielkim ukontentowaniem okręt ten do por" 
tu zawiiaiący, niemylne fobie rościł nadzie* 
je, iż pofłaniec iego befpiecznie dofłanie fig 
do Mekki. Na ten więc dziewięciu z nay- 
więklzych urzędnikow , powiękfzey części 
iego krewnych wfiadło wraz  więcey niż 
ze Qo ludźmi, toź innemi ofobami party: 
kularnemi,, korzyfiać chcącemi z wydarza” 
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iącey fię (pofobności odprawienia nayświęt- 
fzey podroży w fwey religii. Te przygote= 
wania, nie mogły fig utaić przed bacznoeścią 
Holendrow. Ponieważ nie można. inaczey 
wyniść z tey cieśniny, tylko około Bantam, 
zaczym urzędnicy Kompanii, czymprędzey 
uzbroili trzy okręty woienne; te gdy tami» 
temu zalłiąpiły pod Bantam, firzelono na 
nich raz z harmat, zachęcsiąc do poddania 
fię; poczym uda iakoby fig urażali iego 
zwłoką, zaczeli używać człey artyletyi. An= 
glicy widząc fię w niebefpieczeńfiwie zato: 
pienia, fpuścili żagle, i chcieli fię poddać; 
lecz panowie lIaparity i wfzylcy lawanie 
będący na okręcie, ofądziwfzy ich zdray* 
cow, którzy tym końcem tylko uęzynili 
traktat z Krolem ich panem, eby ich wy= 
dali fptzyfiężonym nieprzyiaciołom ; toż 
firaciwizy nadzieję wyrwania fig Holens 
drom, iuż do okrętu przybiiaijącym, potrwa. 
wfzy fię do pałafzow udeczyli na Anglikow, 
z tych wprzod wielu zabili, nim ei 
mieli fpofobność onym bronienia fię. ` By- 
libybyli może wfzyfikich wybili, gdyby Ho- 
Jendrzy czymprędzey z okrętami nie przy- 
fiąpili. Lecz niechcąc fię itak poddać u= 
derzywfzy na dwudziefiu, -czyli trzydzieftu 


ą 
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Życie im ofiaruiących; pomścili fię fwev 
śmierci zabiciem fiedmiu, czyli ośmiu Ho- 
lendrow, Gdy okręt ten zofłał zaprowa- 
dzonym do Batawii, Gubernator tuteyfzy; 
wiele grzeczności okazawfzy Anglikom, o: 
defial ich wfzyfikich do fwego „dozorcy. 
Po tey.fprawie znowu oświadczył Krolowi 
Jepary chęć zamienienia tych,niewolnikow, za 
Holendrow zofłaiących u niego w więzach, 
Lecz Monarcha fławfzy fię iefzcze nieubła* 
geńlrym , odrzucił z pogardą to oświadcze- 
nie, Tak tedy niewolnicy Holenderlcy u- 
tracili nadzieję odzyfkania wolności; a zaś 
Jaweyf y poumierali z nędzy w Batawii. 
Smierć brata Kapitana Tawerniera, tego, 
którego w tym opilie trzymam fig, śmierć 
mówię iego pochodząca z rofputy, dla przy+ 
podobania fię Krolowi w Bantam, daie po- 
chop temuż Kraiowidzowi do vfkarźania fię 
na zwyczaię Bantamfkie. Pogrzeb tego, mó» 
wi on, tyle kofztował, iż dla tego odtąd 
bacznieyfzym fhiłfię na fwę zdrowie, aby 
nie umarł w tym kraiu, w którym pochó* 
wanie tak wiele kofztuie, Naypierwfzy kofzt 
ie na tych, którzy fprafzaią na pogrzeb; 
im ich ief więcey, tym pogrzeb iefi świe: 
tnieyfzy, Jezeli do tego użytym icft ieden 
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człowiek, trzeba mu zapłacić dwa talery, 
lecz ieżeli dwóch, tedy każdemu dać potrze: 
ba po cztery; ieżeli trzech każdy bierze po 
fześć. Sumina w tęż famą refłaby propo- 
rapią, gdyby ich kto zażył dwunalłu. Ta 
wernier, który chciał wipaniałe pochować 
fwego brata, nie będąc uwiadomionym © 
tym zwyczaju; naiął ich fześciu, lecz mo- 
cno fię zdzwił, gdy fię dowiedział , iż ci 
za (wą ufługę, domagali fię ficdemdziefiąt 
dwa talery. Całun, którym fię okrywa tru- 
na, kofztował go dwadzieścia talerow; ten 
iednak czafem kofztuie do trzy dziefłu; lubo 
go można pożyczyć. ze fzpitala. Naypo- 
dleyfze fa z fukna, inne zaś z akfamitu, ie- 
dne bez frandzlow, drugie z frandzlami, a 
trzecie z frandzlami i kutafami u czterech 
końców. - Beczka wina Hifzpańfkiego, któ- 
ra wyfzła po pogrzebie, kofztowała go trzy- 
Qa piaftrow; za (zynki i ozory, zapłacił dwa* 
dzieścia ' fześć, za ciała dwadzieścia dwa; 
dwadzieścia tym, którzy wynofili trupa, 2 fze- 
fnaście od pokładnego, gdyż aby- mógł być 
pochowanym w kościele, chciano 6d niego 
fto piafirow: Zwyczay ten zdał fię bydź 
Tawernierowi dziwacznym, Śmiefznym, i 
wynalezionym, iak mówi, dla zdarcia po" 
zoftałych dziedzicow umarłego. yy 
Trzy dni, które iefzcze bawił w Batawii, 


dały mu poznać 
ig Holendi okrętow. Dnia 
żymarący regeflc 
zanych, czyli to 
do Holandyi, cżyli też w inne mieyfca, wys 
fzedilzy na oktgt czyta wizyltko to; co tyl- 
ko na nim zn 
każę podpi 


pierwizego | urzędnik 
wizyfikich towarow? ładow 


ayduie fig; po czym regefir ten 
ać, niefylko kapitanowi, ale też 
i innym znim płynącym. Tak podpilany 
włożywfzy da fkrzyni, w którey 
ią wlzyftkie kfiggi kantorowe, i zbior tego 
wlzylikiego, co fię ftałó w. kantorach in- 
-dyifkich, pieczętuią tak, iak i fkład cały to. 
warow. Drugiego dnia Maior miafia, pa 
tron (karbowy, i pierwlzy chirug przyfzedł= 
fzy,oglądaią wfzylikich ludzi msiących pły- 
nąć do Holandyi z maior ogląda, czyli któ» 
ry żołnierz nie odieżdża bez pozwolenia; 
patron. fkarbowy uważa, ieżeli jaki pilarz 
kompanii nie pufzcza. fię w drogę przed 


wylzłym {wym czafeim, chirurg zaś Opatrua 


fie znaydue 


ie wizyltkich chorych odieżdźaiących , po- 


czym zaprzyfięga, iż ci zadnym fpofobem 


t 
gą, Na. 
żegnaniiu 


zfzedłizy 


fię z obywatelami miala, 
fię do okrętów, częftuią odi 
odgłolie muzyki. 
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Po piędziefiąt fześciu dniach fzczęśiiwey pos 
dróży, Fiotta Holenderfka zawineła do przy- 
lądku Dobrey Nadziei,  Wporcie tym flo- 
iac trzy Niedziele Tawernier, miał czas do 
czynienia różnych cbferwacyi. Z tych przyto- 
czę tu te, których inni Kionidzowić nie 
w(pominaią on naywprzod, 

naymniey nie przy- 
klada fię fłońće, lub też powietrze. - Młoda 
i d yna będąc, 6d matki fwey 
wziętą zaraz po narodzeniu, i wychowaną 
między Holendrami, tak była białą iak niewia- 
l Tę Francuz pewny obciążył 
zania, nietylko "niepozwoliła, 
lto ukarała ge 
w z iego pe 


ośmiet liwro 


fyi. Ta Panna powiadała Tawcrnierowi, iź 
dłą tego fą czachi, iż fię namazuią 
„wyciąganą z różnych zioł, 
że gdyby fię nią nie fmarowali, wpadiby w 
puchKuę. Zaświadcza on, iż Kaffrowie o- 
fobliwfzą maią znaiomość tych zioł, i onych 
użytek. Z dziewietnafiu chorych znayduią* 
Fei fię na raki e, po saa! części cho- 
uiącyc 


pewi ną, tłui 


daj. odebrane na rais pretmaftu odda- 
no ia do leczenia; ci wkrotce uleczanemi 
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zofiali, chirurg Batawfki wyzdrowienie o: 
nym zaledwie obiecywał w Europie. Ka- 
żdy chory miał dwóch Kaffrow, ktorzy go 
opatrywali; ci przyniofifzy zioła podług fla- 
nu wrzodu, lub rany, rozcierali ie na ka- 
mieniu, a potym  przykładali. Podczas 
bawienia fię w tym mieyfcu Tawerniera, 
kilku żołnierzy, będąc wyfłanych na pewną 
wyprawę, a pofunąwfzy fię głębiey w kray, 
nałożyli wielki ogień-podczas nocy, nie tak 
dla grzania fię, iako raczey dla oddalenia 
tym fpofobem lwow; mimo tego iednak, 
gdy (pali, lew przyfzedłfzy, uchwycił iednt- 
go za rękę. Lubo ten był natychmiaft ue 
bitym z karabinu , mie małey iednak użyli 
trudności w rozwarciu mu pafzczy, aby z 
niey wyjąć rękę na obydwie firony mocno 
klami przeiętą, tego Kafirowie we dwanaście 
dni zupełnie wyleczyli; z tego przypadku 
wnofi Tawernier, iż lwy nie tak, iak ieft 
mniemanie, łękaią fię ognia, W zamku Ho- 
Jenderfkim oglądał Tawernier wiele fkor 
lwich i tygry(owych, lecz żadney tak fię nie 
dziwił, iak fkutze z konia dzikiego, zabite- 
go od Kaffrow, fkurą ta była biała; gdzie 
niegdzie promienie czarne maiąca, i tak mu: 
fakowata, iak lampardowa, lecz bez ogona. 
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Q dwie, czyli trzy mile od zamku kilku Ho- 
lendrow napadło zdechłego lwa, z czterma 
kolcami ieża utkwionemi w nim, tak głęboko, 
iż iednę tylko część ich widać było na wićrz= 
chu; fkąd wnieśli fobie, iż lew ten zabitym 
zofiał od tego źwierzęcia. Ponieważ ten 
kray obfituie w nie, zaczym Holendrzy, aby 
fię ich pozbyli, bardzo dobry do tego wy- 
naleźli fpofob, Przywiszuą oni fuzyą da 
iekiego pnia dobrze wkopanego, toż kawa. 
łek nrięfa, na fznurku przywiązanym do 
cęgla, Gdy źwierze chce ieść mięfo, cią* 
gnie za fznurek , który pociągnąw(zy cęgiel, 
fprawia wyfirzelenie fuzyi, a to trafia go W 
łeb, lub gdzie indziey,  Niemniey także do- 
bry fpofob do chwytania młodych ftrafiow. 
Wypatczywfzy ich gaiazdo, czekaią pòki 
nię będą mialy fiedm, lub ośr dni. Na 
tenczas dopiero wkopawfzy fap w ziemię, 
przywiąznią ie za nogi do niego, aby nie- 
mogły uciec; tak przywiązane sę zofławuią 
fiarym do karmienia do póty, póki im fię 
podoba, poczym biorą ie i przedaią , lub 
też fami iędzą. 

Gdy tylko ukażą fig brzegi Fioleuderfkie; 
Maytkowie ua Flocie Iudyifkiev będący z 
radości, iż powracaią do (wego kraiu, roz- 
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tyle ógniow na przedzie, i tyle o: 
krętow, iż zdaleka patrząc, zdaiefię iakoby 
e Gałe w ogniu były, Pawernier-na fwym 
narzchował więcey tyfiąca fiedmfet 
świec zapalonych ; daiąc zaraz przyczynę 
zkąd tych tyle mieć mogli. Tedna część 
imaytkow na iege okręcie, ffużyła była na 
tey Flocie, którą Holendrzy wyfłali byli 
przeciwko Manilli; a chociaż wyprawa ża by- 
ła bezfknuteczna, zrabowali jednak kilka Kla- 
fztorow, w których nadzwyczayną mnogość 
świec zabraliz niemniey ich także dofiali w 
Pont de Galle, odebrawfzy ten zamek Por: 
galczykom. Ponieważ. wofk, mówi Tawer- 
nier, bardzo iefl taniw Iadyach, zaczyrn kas 
żdy zakonny dom codziennie dofłaie bardzo 
wiele świeę wofkowych; tych 'naylichfzy 
Holender, miał dla fiebie trzydzieści, lub 
czterdzieści. - 
WiceAdmirał, który,wzioł z fobą Ta: 
werniera, zawinął także do Zellandyś, podług 
rozporządzenia fobie danego. Ten przed 
Flefsingą mufiał fłać całe dni fiedm nie mo- 
gac daley plynąć dla piafkow, które fwe 
e odmieniły. Skoro tylko rzucono 
kotwice,- natychmiaft przybyło bardzo wie- 


atkow do okrętu, lubo z wfzelką ufilno= 
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ścią fłarano fię ie oddalić. ‘Na tych tyfią. 
czne głofy fyfżeć fię ce fię o 
fwych oycow, krewnych, i przyiacioł, czyli 
na okręcie przybyh? Nazaiutrz dwóch u- 
rzędnikow kompanii, przybywfzy na okręt 
kazali wfzyfikim ludziom okrętov 
fię między przod okrętu, i wielki mafzt; 
potym rozkazawfzy oddalić fię na. fironę 
Kapitanowi; mosci panowie, fzekli do wfzy- 
fikich ludzi, rozkażuiemy wam imieniem 
całey kompanii, abyście nam powiedzieli, 
czyli któren nie doznał iakiey przykrości w 
tey podróży. Natychmiafi wfzyfcy, chcąc iak 
nayprędzey udać fię na ląd; gdzie widzieli 
czekaiących na fiebie oycow, matki i nay» 
więkfzych przyiacioł, zawołali głośno, iż Ka: 
pitan okrętu był zawfze uczciwym człowię- 
kiem, Po tym ogłofzeniu, każdemu wolno 
było udać fig na ląd. Tawernier doznał 
także wiele grzeczności od tych dwoch u: 
rzędnikow, którzy podobnież pytali fię go, 
czyliby nie miał jakowego zażalenia przeci- 
wko kommendantowi okrętu. 

W Holandyi nie dla inney przyczyny za- 


dały, p) 


trzymał fię, iak tylko, aby mogł odebrać 


fummy zatrzymane mu w Batawii. Lecz 


gdy pomimó fwych nagleń, zaledwie wię* 


UPPS zeza 
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cey coś nad połowę odebrał; Na tenczas w 
gorzkości ferca [weg ; rzekł im: ieżeliście 
mi nie niewinni, na cóź mi połowę oddaie- 
cie? Z, tey wyrządzoney mu nielprawiedliwo- 
ści, Tawernier opifuie bez żadney pokry- 
wki, wfzyfiek nieład, znaydniący fig w admi. 
nifttacyi interefsow kompanii.” 


A A a) 
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(©) btzerny i piękny kray, właściwie nazy= 

waiący fię Indye, a który Perfowie i Arae 
bowie nazwali ludoftanem ; graniczy od 
wlehodu z Krolefiwem Arrakan, od zacho= 
du z częścią Perfyi i morzem zachodnim, 
od północy z górą Kaukazem i Tartaryg, 
na południe zaś ma Kroleftwo Decan, i od» 
nogę Bengalfką. Kray ten od wlchodu aż 
do zachodu, tgieft od rzeki Indus, aż de 
Ganges, ma' mil fześćfet roźległości, a od 
południa na północ, naymmniey mil fiedemfet, 
biorac odleglzylze iego kraie na południe 
leżące pod dwudziefiym fiopniem, a na pół. 
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noc pod czterdziefiym trzecim. W tym 
przeciągu znaydnie fię trzydzieści edm pro- 
wineyi, które dawniey były ofobnemi Kro- 
lefftwami. -Nie zamyślami iatu czynić onych 
Ieograficznego Opifania; gdyż te gdzie in- 
dziey można znaleść; lecz tylko w tym 
trzymać fię będę mego układu, zafadzaiące- 
go figna powfzechnym kraiow opilie, i nie- 
ktorych w nich ciekawfzych ofobliwości. 
Prowincya Agra, którey fiolicą ieft mia- 
Ro tegoż famego imienia; ieft iedną 2nay- 
pięknievfzych tego pańfłwa; tę wciąż prze- 
rzyna rzeka Gaimena, Miafła zaś iey zna: 
cznieylze fą Scander, Audipur i Felipur. W 
ealym kraju żadnych niemafz gór; od flo- 
licy zaś aż do Lahor, które to dwa miafła 
fa naypięknieyfzemi w całym Indofłanie, 
ieft droga wyfadzona drzewsmi, którey Terri 
naznacza czteryfła mil Angielfkich długości. 
Bernier powiada, iż niiafłto Agra i Delhi, al- 
bo raczey lehańabad, tak iak go opifał Ta- 
wernier, zupełnie fobie fa podobne. Wpra- 
wdzie mówi on, Agra więcey zyfkało, 
przeto, iż ieft rezydencyą monarchow od 
Ekbara, który ią założył, i nazwał od fwe* 
go imienia Ekbar:Abad ; lubo fię tak teraz 
nie nazywa, ieft oraz roźlegleyfzym niż Delhi, 
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więccy ma domow pięknych, należących do 
Raiow, i Omrhafow, więcey Karawan fzaraiow, 
toż domow z kamienia i 
fiawnego grobu 


Scha-łehana z lecz 


7 


te murem opal ównie iak i to, iż bg- 
dąc nie podług pla zakładanym „ nie ma 
owych pięknych i fzerękich ulic, iakie f3- w 
Delbi. *Wyiąwfzy trzy, czyli cztery ulice 
kupieckie bardzo długie, i dobrze urządzo* 
ne, inne wlzyftkie lą ciafne , bez fhladu, 
maiące w fobie wiele zwrotow i kontow, 
które dofyć fprawuią zamięfzania, gdy tu 
dwor przebywa. Spoyrzawfzy na Agrę z 
jakiego micyfca wyniofłego, zdzie fig, iż 
na więklzey równinie leży, niż Delhi. Po- 
nieważ przy domach panow rośnie wiele 
drzew wyciofłych, któremi wfzyfikie ogro- 
dy, i dziedzińce fą napełnione, dla fprawie- 
nia fobie tym fpofobem cieniu; toż ponje- 
waż domy kupcow z kamienia robione,.ro: 
zrzucone pomiędzy temi drzewami, maig 
pofłać ftarych zamikow, zaczym te razem ze: 
brane, bardzo miły czynią widok, a ofobliwie 
w kraju tak fuchym, i gorącym gdzie zda- 
ie fię, iż oczy niczego więcey mie fzukaią, 
iak tylko żieloności, i cienin, 
Agra 
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2 
tak, dż zaledwie w ieduym dniu kont 10 mo» 


Całe misfto apaan ief 
nia ciofanego, i fofsą wige 
ści łokci fzerokości maig 
ą piękne i obfzerne, znaydu» 
ne, więcey ćwierć mili dłu= 
gości n ch kupcy ' rzemieślnicy 
maig fklepy,. na koda, towar ofobne. Tare 
gowifk i rynkow ieft pietnaście, Z ktorych 
ief właśnie przed dziedzińcem 

W tym znayduie fię fześćdzie» 


Agra dwa razy ief więkfza od Jfpachanu; 


żną ig 
mure: 


a 


4 porządku; it 


Ww zamikit 


wnie i 
wyłoka tarcza, do ktorey dworfi cy panowie, 


a czafem i Wielki Mogoł firzela dla zaba: 
wki d lu, 
N I nele tym liczy fię ofiemdziefigt kas 


rawan 
fkich, te pov 
piętrach ż bardzo pięknemi POR oizmi, ma- 
gszynami, przyfionkami, flayı niani, eain 
i koryterzami dla łatwie p. ziednego do 
drugiego posos kummunikacy. Gmachy 
te maig fwych. pa których "po. 
Tom V dh 


i znacznieyfi 
: tańfkiey , dla 
tego też w Agra ardzo wiele iefi Met- 
fchid, czyli meczetow. Tych liczą tu GO 
fiedemdziefiąt, z Których fześć znaczniey- 
fzych, nazywaią Metfchid - adine, to jeft, co- 
dzienne; gdyż w tych lud codziennie fwe 
odbywa modły. W iednym z tych me- 
czetow ieft grob fławnego Machome- 
tana, nazwifkiem Scander z pokolenia Aly. 
W innym zaś widzieć fię daie grob trzydzie= 
ści fiop długi, a fzefnaście fzeroki; z wies 
lu chorągiewkami, ten ief pewnego bohas 
tyra tuteyfzego. Wielka liczba pielgrzymow 
udaiących fię codźiennie do tego meczetu, 
fprawia, iż zich ofiar, żywią przy nim bare 
dzo wielu ubogich.  Mecżety te, i dziedziń: 
ce, fa fchronieniem winowaycow , nawet i 
tych, którychby chciano poymać za długi. 
Mieyfca te nazywane od Perfow Allacapi, a 
od Mogolan Allader, tak fa poważane, iż fam 
nawet Cefarz nieśmiałby kazać brać Z Hige 
go winowaycy. W Agr 
to więcey ośmiujet 
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Mogo? corocznię znaczny miewa dochodz 
gdyż ten rodzay eczyfzczenia, ieft naywięk- 
fzym punktem religii kraiowey; tak dalece, 
iż niemafz dnia takiego, któregoby fig w 
nich wielka liczba ludzi nie kąpała, 

Dworfcy także panowie maią pałace w 
mieście, a domy pe wiofkach. Wfzyfikie te 
budowle bywaią bardzo dobrze aróbione i 
bogato umeblowane. Sam Cefarz mą tak- 
że wiele domow za miafłem, do których 
fię czafem oddala. beca nie wraża więk- 
fzego mniemania o iego wielkości, iak iega 
pałac będący nad Ersigia Tzeki; temi 
Mandeslo naznacza czteryfta fąźni obwodu, 
Pałac ten, mówi on: należycie ieft wzmoe 
cenionym , przynaymniey iak w tym krain 
być to może, Fortyfika acya bowiem iego 
fkłada fiş z muru z kamienia ciofa: nego, wiele 
kich fofs, zwodzonych mofiow przy każde 
bramie, i innych obron, ofobliwie przy 
bramie ku połnocy będącey. 

Brama wychodząca na targowifko ku flros 
nie zachodniey, nazywa fię Ciftery. W tey 
odprawia fię Dywan, to ief: w tym miey» 
fcu Mogol oddaie fprawiedliwość fwym 
poddanym, piedaleko obfzerney fali, w któ. 
rey Wielki Wezyr, wydaie i pieczętuie wfzel. 
ha 


kie nakazy, tych oryginały na tymże famym 
amięylcu z pilnością fą chowane. wWfzedł. 
fzy w bramę, poczyna fię zaraz wielka mli- 
ca, prowadząca profto do pałacu; przy tey 
po obydwóch fironach znayduią fę różne 
śklepy. 


Brama, przeż k 


tòra ieh wchod do pata- 
cu, nazywa fi Eckbarderwage, to iet brama 
©efarza Eckbar. Ta w takim iefi polza- 
nowaniu, iż wyiąwfzy, Xiążąt krwi, wfzy- 
fey inni powinni przed nią zfiadać. z koni, 
i piefzo wchodzić. W tym mieyfcu mie» 
fzkaią niewialfiy, które śpiewsią: i tańcuig 
pczed Wielkim Mogołem i iego Familią. 
Cztwarta brama, nazwana Derfem, wy- 
chodzi nad rzekę; tą codziennie wychodzi 
Cefarz na przywitanie wchodzącego floń- 
ca.. Toż famą. wfzyley dworfcy urzędnicy 
wchodzą codziennie, dla oświadczenia fwe* 
go hołdu Cefarzowi na jedno podniefio= 
ne mieyfce, zkąd ich razem widzieć może. 
Hady, czyli przełoźeni ned iazdą, także tam 
znaydować fię powinni $ lecz ci fioią opo- 
dal, ; nie zbliżaią fig do Cefarza , chiba że 
na to wyreźny ukaz odbiorą. Z tego to 
także mieyfca przyp?trnie fię on utarczkoma 
Bomi ow, bykow, wow, iinbych dzikich bes | 


cry 
45 


zabroniony ieft pofpuil wu, 
tylko dworicy panowie mogą fię -do 
niey zbliżyć. Na Dworze tým Mandeslo 
poział iednego Perfa, na fłużbie zofłaiące= 
go, z ktorym fię był rozftał w Suracie. Ten 
ofiarował mu fwe ufługi, a nawet chciał go 
wprowadzić do baluftrady, lecz żołnierze 0= 
parli fię temu. A j ž 


zadzwonić; lecz ieżeli kto do fwey fkargi, 
nie ma gruntownych dowodow, nie może 
fię ich dotknąć, bez wydania na niebefpie< 
czeńltwo włafnego życia. 

Zewnątrz ieft inny pokoy pałacowy, któ: 
ry od innych róźni fię wielką wieżą; tey 
dach okryty ieft złotą blachą, Powiadaią, 
iż w mim znayduie fię dziewięć wielkich 
grod, pełnych złota, frebra, i kamieni į 
zwyczaynego fzacunku. 

Mandeśl zapewnia, iż w mieście Żak 
zaludnionym, iak Agra, możnaby zebrać 
dwakroć fto tyfięcy ludzi zdatnych do woy- 
fka; tego mielz sýc 
trzymaią fię religii Machometent ] 
zdykcya tuteyfzego miafla rozcią 
więcey niż na flo dwadzieścia mil 
zawierając pod fobą więcey ni; cztezdzie- 
ści miafteczek i trzy tyfigce fześćlet wiofek. 
Grunt dobry i zyżny, wydaie wiele indygo, 
bawełny, faletry; i innych rzeczy, któremi 
miefzkańcy znaczny prowadzą handel. 

W Indofłanie znayduie fię iefzcze ofiem= 


dziefiąt czterech . małych żąt, maiących 
dotąd nieiaką władzę, ci iednak płacą haracz 
Wielkiemu Mogołowi, fużąc mu nawet w 
woyśku, Róznią fię oni od innych nazwis 
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fkiem Raiow; z tych wielu ftatecznie trzy« 
ma fię bałwochwaliiwa, gdyż fą przeświad- 
czeni, iż ttzymanie figę dawney religii, wie» 
le pomaga do zachowania w całości tych 
kraiow, które (wym zoftawuią potomkom. 
Tytul ten różni ich od Omhalow Macho: 
metanow, z któremi zupełnie eg do podle- 
głości dworowi, fẹ porównani. Znaydnią 
fig iednak między niemi niektórzy, którzy 
nawet w przytemności Mogola , zachowuią 
iakowyś cień fwey przefzłey wielkości. Nay- 
pierwfzy, który ieft wfpominanym w rò- 
żnych podróżach, maiąc fię za potomka Po- 
rufa, każe fig mianować fynem tego, który 
ocalał od potopu; właśnie iak gdyby było 
znakiem fzlachetności, różniącym go odin» 
nych ludzi. Kray iego nazywa fię Zedufie, 
fiolicą zaś ieft U Ufepur. Wfzyfey Kiążęia z 
tego pokolenia, biorą imie Rana, co znae 
czy człowiek znaczny. Powiądaią, iż moża 
wyprowadzić w pole piędziefiąt tyfięcy iazdy, 
a dwakroć fło tyfięcy piechoty. , Z pomię- 
dzy wfzyfikich Xiążąt Indyiflkich, ten tylka 
ma prawo chodzenia pod parafolem, który 
to honor famym tylko Monarchom Indofta« 
mu ief właściwy. 


nazy wał 


na, 
Tym, 


mi wi 

powiedział, iż sad 
fpofobue do Odwróce! 

r lak nieważ na 1cZ6 
ma niego lej i i 

ten nad brz 

dzieścia BEC) zdy. 


widząc to woy 
se: na tenczas 
41 1 N 
le$ Dez DOI8 
bitnego mego woyfka; lecz $ 
go n ie n og! widz be siebefpie ecz paua 
gdybyś w czy 
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po pięd dziefiąt 
muig na A 
w(polney po czebię 


ażęta, łączą (we Íly, 
»m; a. wtakiin razie woy- 
zonyra fam w.ofobie [wey 


kómmenderme; na te tikaź, jaka i na Ces 
farfkie idzie płaca, Raiowie zaś tasą biorą, 
gr netań- 


iaką Naywyżli Generałowie Mash 


Nie wchodząc w fzczezólaości ] 
do Hilioryi , dofyć tu będzie powiedzieć, 
iż dawne pańftwo Tatarów, założone od 
Tamerlana, około konca czternaftego wie= 
ku, było podzielone na począt fzefnafie< 
dwie znacznieylze części, Po- 


ra 
© 
£ 
a': 
A 
5 
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beckamow, pochodzące od Ta- 


merlana, panowało w Samark 
i i a Bab 


Dat 


fznieyfzemi 
W Europi 
woylk nie 
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odwagi, idk raczey dla mnogości, Prawdę 
mnówiąc, woyfku temu nie żbywałoby nawet 
ina odwadze , lecz to nie ma żadney zna« 
iomóści fztuki woienney, i zręczności W u- 
Żywaniu oręża; iakOŻ co de tego punktu, 
można ie poczytać za: bardzo małe wzglę- 
dem nafzego; lubo te i ztey nawet miary 
bardzo przewyżfzaią inne garody Iudyifkie, z 
których wiele nie wyrównywa im ani w od- 
wadze. Nie oglądaiąc fię na zwycięzcow 
"Tartaryi, którzy mogą być miani 2a przod 
kow Mogolanow, pewna iednakże ief, iż 
waleczności to było fkutkiem wayfk Eck ba- 
ra, że Aureng Zeb tak daleko rozciągnąw(zy 
granice fwego pańfiwa, tak długo cały 
wichod napełnił firachemi (wego imienia. 
Woyfko tuteyfze można na trzy części 
podzielić. Pierwfza część fkłada fię z woyfka 
zawfze płatnego , które Wielki Mogoł u: 
trzymuie w fwey ftolicy, to trzyma wartę 
codziennie przy pałacu. Druga fklada fię 
z woyfk roźfławionych po prowincyach; 
trzecia zać z woyfk,które Raiowie, hołdowni- 
ey Cefarza, obowiązani fẹ przyfławiać. 
Woyfko obozuiące zawfze przy bramach 
pałacu , gdzieżkolwiek dwor  znayduie fię, 
naymniey wynofi do piędziefiąt tyfigcy iae 


J 
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zdy; nie rachuigc w to nitprzelicconey li- 
czby piechoty, którą Delhi, i Agra , dwie 
znacznieyfze ftolice Wielkiego Mogoła, bez 
przefiannie fą napełnione. Dla tego; gdy 
woylko do obozu wyciągnie, miafła te dwa 
podobne fa de dwóch obezow próźnych, z 
ktorychby liczne woyfko wyfzło. Wfzy- 
fiko na tęnczas udaięfię za dworem tak, 
iż wyiąwfzy dwie ulice, ofiadłe Benianami, 
i kupcami, cale miafto pufikami zofłaie. 
Nieprzeliczona liczba Markietanow, traga 
rzow niewolnikow, i kratnarzow, udaie fię 
za woyfkiem, dla dofłarczenia mu wfzyft- 
kiego tak, iak w. mieście. Woyfko iednak 
to nie wfzyfikie iednakowyż ma zafzczyt. 
Nayznacznieyfzą dywizyą ieft ta, ktora fię 
nazywa,Czżery t} fRicb; 


tyfiqeenięwolnikow Cefar/R 
nazwifko te nadane ieft dla oznaczenia zu- 
złnego. oney Cefarzowi oddania fig. Wódz 
tey dywizyi nazy y fię Daroga, będąc 
nayznacznieyfzymm, oficerem, częfło miewa 
fobie wayfką calego zdawaną kormmendę. 
Wizyfcy żołnierze przypufzczani do tey dy“ 
wizyi, bywaią naznaczani na czole. Z. tych 
to biorą na Manfebdarhow.f innych oflicye- 
row, aby tym [polobem mogli przyiść do 
ftopnia Omrahow woyfkowych, tytułu tylę 
znaczącego, co nań Leytnanci generalnie 


Pw 


waią 


frebrney , i żelazney 
anie, w kto- 


tym ieft 
pałki ich 


znaczną izką 
a tu do godni 


spot a. di Machometa, 
Kc jra wlzędzie ieh poważaną, gdzie- tylko 
zachowywany ieft Alkoran. 
w powieś dość 
znayduie fię «w Dell 
trzymuie zafaz przy fobie blifko dwakroć 
fio tyfięcy woylka. Gdy nie az Cefarza w 
Agra, zofiawuią w nim ns , pietaa* 
í ] j j ay pie” 
choty; iu uważyć potrzebe, ¥ rozporząe 


ROZDZIAŁ IX 


dzeniu woyfka Wielkiego Mogola, zawfze 
choty ieft' połową mnieyfza. 

,fą powodem do nienfian= 

mania w, Agra piechoty „ nay- 

i} zawfze znayduią fię tu fkarby 

awfze trze- 


ludźmi o 
bić należycie nie można było, od zdobyci 
Indoflanu. 

Tako ta wielka liczba żołnierzy i officc= 
row żyłących tylko z żołdu Monarchy, iefi 
fpofobną do zafonienia od napaści kraiu; 
tak jteż niekiedy bywa źrzedłem onego 
zmifzczenia. Dopóki Mouarcha ma tyle 
powagi nad Wice Reiami i woyfkiem, iż 
nie może fię obawiać ich niewierności, 
do póty bunty fą nie podobne; lecz fkoro 
tylko Xiążęta krwi zbuntują fig przeciwko 
dworowi; znayduią częftokróć w woyfkach 
{wych Monarchow , tyle pomocy, iż mogą 
z nimi toczyć woynę. Tym fpofob em Au- 
reng Zeb wfiąpił na tron; zręczności zaś 
w uięciu fobie Gubernatorow prowincyi, pa- 
dała mu fpofobność, przeciągnienia na fwą 
fironę wfzyfikiego woyfka oyca fwego Scha 
icharia, 
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Woyfko to tak ogromne, będąc rozrzu« 
cone po kraiu, zabefpiecza granice onego, 
i wewnętrzną fpokoyność. Nie mafz tak 
małey wicfki, w któreyby przynaymniey nie 
było dwóch iezdnych, i czterech ochotnikow. 
Ci to fą dworfkiemi fzpicgami, obowięza» 
nemi donofić wfzyfiko, co tylko zobaczą; 
a te zaś doniefienia bywaią częfło przyczy” 
ną wielu ukazow wyfyłanych do prowincyi, 

Orężem zaczepny lazdy Mogolfkiey iefk 
łuk i faydak ze traynaftg, lub czternafią 
firzałami, włocznia albo zagai, ktorą bara 
dzo fprawnie rzucaią, toż pałafz krotki z 
iedney, a puginał z drugicy firony. Org» 
żem obronnym ieft mała tarcza, wilząca 
zawfze na fzyi; nie maią iednak Żadney 
broni ognifley. 

Piechota tuteyfza: używająca karabinów, 
dofyć z nich zręcznie fłrzela. Ci, którzy 
nie maia karabinow, maig łuki i firzały, 
toż włocznie, dziefięć, albo dwannście flop 
długie, temi rzucaią na nieprzyjaciela w po= 
czątku bitwy; inni uzbroieni fą w pancerze 
aż do goleni, lecz bardzo ieft molo takich, 
którzyby mieli (zyfzaki, gdyż w kraiu tak 
gorącym , nichy 'nad nie nie było niezno: 
śnieyfzego. Mogolanie w woyfku (wym 


ROZDZIAŁ IX 467 


nie trzymaią fię żadnego porządku; nie zna- 
ią oni, co to znaczy przednia firaż, hufce 
frzednie, lub też tylna firaż; podobnież” nie 
maią żadnych gleytow, i fzykowania fię, i dla 
tego ftaczaią bitwę w pielkiim zamiefzaniu. 
Ponieważ nie maig arfenałow, zaczym ka- 
idy wodz obowiązanym ieft doftarczyć fwe- 
mu woyfku broni, ztąd pochodzi różność 
iey, która częfiokroć w iednymże korpufie, 
nie ief iednakowa. Nieład ten Areng Zeb 
umyśliwfzy urządzić, wyftawił arfenał Cefar- 
fki nadzwyczay wipaniały; włocznie, fayda- 
ki, a nadewizyfiko pałafze, w dziwnie pię- 
knym utrzymywane fa porządku. Wizy- 
fiko w nim świeci fig drogiemi kamienia- 
mi, fam zaś Cefarz daie różne 'nazwifką 
{wey broni. I żakieden z iego pałafzow 
nazywał fię Alamguir, to ieft: zwycięzca 
ziemi, inny Fatealam, to ieft zwycięzca świa- 
ta. W każdy piątek z rana Wielki Mo- 
goł odprawia {wą modlitwę w arfenale,, 
profząc boga, aby fwemi pałafzami mógł 
gromić nieprzyiacioł, i przymufić do wiel- 
bienia imienia Przedwiecznego iego nieprzy- 
iacioly „ Możnaby fię tu zapytał, iakfię te 
palafze nazywały pod tenczas , gdy Nadit- 
Chah trzymał Cefarza w oblężeniu w wła: 
fnymże iego pałacu w Delhis 
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Liczba faien Ceferfkich, równa ief li- 
czbie iego żołnierzy; w tych zawfze utrzy- 
muig. wielką liczbę koni, i foniów. Liczba 
E doch blifko dwvnafiu tyfięcy, z 

de dwadzieścia, lub trzydzie= 
czonych jeft ja uflugi iego ofobie; 
tylko dla okazałości, lub na 
zwyczziem ieft bówiem u wiele 
SRO iskążkolwiek 

od niego w po» 

fzyfikie- te fpro- 

nadewizy ft- 
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Słonie fkładaią zarazem i filę Cafarża Moe 
golfkiego, i fłużą do ozdoby pałacu iego, 
tych utrzymuie on zawfze do pięciufet, pod 
wielkiemi wyftawami, umyślnie na to (pos 
rządzonemi. Sam Cefarz nadaie im imioe 
na pelne wfpaniałości, podług przyrodzo* 
nych włalności tego wielkiego Źwierzą, 
Ubiory na nie nadzwyczay lą bogate; 
Ten na którym iezdzi Cefarz, ma na 
fobie wieżą, złotem i drogiemi kamiee 
niami ozdobioną. Inne okryte fą blas 
chą złotą, lub frebrną , toż  czaprakami zło» 
tem haftowanemi, z kutafami, i frendzlami 
złotemi. Słoń nofzący na fobie tron, nae 
zwany Aureng - gas, czyli wódz foniow, 
miewa zawfze przy fobie bardzo wielu in- 
hych. Gdy wychodzi, zawlze przed nim 
idą z cymbałami, trąbami, a nadto ieden wo- 
Źny; na wyżywienie iego we troy nafob od 
innych idzie płaca; nadto do każdego flo- 
nia, utrzymuie dwor dziefięciu ludzi; z tych 
dwóch powinno go chędożyć, wodzić, i 
nim rżądzić; dwóch przywiązują mu łańe 
chuchy, dwóch podaie wino i wodę do pia 
cia ; dwóch idących przed nim z włocznia. 
mi, rozfuwaią lud; dwóch zaś zapala przed 
©czyma iego różne ognie, aby go przyzwy- 
czaić do tego widuku; nadto ieden dla zbia: 

Tom V. Ii 
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rania iego pofłania, i nowego mu robienia; 
jeden nakoniec dla oganiania much naprzy< 
krzaiących mu fię, i dla chłodzenia go po- 
lewaniemm czafami zimną wodą. Słonie te 
dworfkie przyuczaią rownie do polowania, 
jak i bitwy; zaprawuiąć ie na lwach, i tygry* 
fach do okrucieńftwa. Artylerya Cefarfka 
ie także nader liczna; z harmat używa- 
nych od woyfka, niektóre tak fą ftare, iak 
podobney niktby w całey Europie nie znałazł. 
Nie można wątpić, aby przed zwycięfiwem 
Timur-Bey, nie miał być w Indyach od da: 
wych czafow proch da firzeląnia znanym, 
left bowiem podanie kraiowe, iż Chińczy* 
kowie w czafie, gdy byli panami Delhi, ro- 
bili u ficbie artyleryg; Z tey każda fztuk2 
má fwoie ofobne nazwiłko. Za panowania 
Cefarzow przed A ureng Zebem, wlzyfcy pra" 
wie Knnonićrowie byli rodowici Europey* 
czykowie ; lecz gorliwość o religią tego Mo- 
narchy fprawiła, iż teraz nikogo, prócz Ma* 
chometanow do tey fużby nie przypufzcza* 
ją. U dworu nawet nie malz innych cu: 
dzoziemcow, prócz doktorow, i złotników, 
gdyż co do kanonierow i innych rzemie* 
Ślnikow, tych zupełnie ztąd oddałonox 
Dwbr tak liczny i okazały nie może fię 


utrzymywać, iak tylko nadzwyczaynym koa 
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fztem, a oraz i wielkim dochodem. Lecz 
iakiczkolwiek można fobie uczynić wyobrae 
żenie iego bogactw, z wyliczenia kra:ow na- 


leżących do niego, wnieść iednak potrzeba, 
iż nie fame tylka płody ziema€, przyczy-- 
niaią fię do tych bogactw Wielkiego Mogo. 
ła.  Znayduie fig bowiem w Indyach wiel 
gruntow zupełnie niezdatnych do uprawy 
które byłyby wprewdzie żyzne» 

5 AL + j 
w zaniedbaniu. Nie ftaras 
dobrym 


więkfzać; zaniedbanie, zaś to koniecznie wy= 
nikać mufi z defpotyzma Wielkiego Mogo» 
la w fwych kraiach. Cefarz Eckbar, aby 
temu zaradził; i w [wym fkarbie- poczynił 
odmiany, przelłał Wicereiom i Gubernstoe 
rem płacić pieniędzmi; a zato wyznaczał im 
grunta, aby te dla fiebie uprawiali, z innych 
zaś dómagał fię zapłaty podług iak te mniey 
lub więcey były urodzavne.  Gubernatoro« 
wie zatym ci, którzy właściwie mówiąc by» 
li arędarzami Cefaiftwa, zsarędowali/znoe 
wu ie (wym fubalteraoom. Naywiękfzą tu 
iednak ieħ trudnością znalezienie . ludzi, 
którzyby fię chcieli podiać uprawy roli, bez 
żadnego innego zyfku,iak tylko za wyżye 
Ii2 


472 INDOSTAN 


wienie; i dla tego, iezeli fa które uprawne, 
tedy to fię ftaie przez gwałtowne naglenie 
chłopow, Z czego powliaią bunty i ucieczki 
do innych Rziow lndyifkich, z więklzą ludz- 
kością z nami obchodzą:ych liç; fpofoby zaś 
tego pofłępowania furowego. fprawuią tyle 
tylko, iż Ilndność w kraiach Wielkiego Moe 
goła zmnieyłza fię; a grunta leżą odłogiem. 

lecz za to złoto i frebro nabywane z 
handlu, zafiępnie mieyfcć uprawy gruntowy 
i bezprzełiannie powiękfza fkarby Cefarfkie, 
Jeżeli memy wierzyć Bernierowi, który 
nie tak, iak inni Kratowidzowie rzeczy Wwy- 
nofi, Indcftan ieft właśnie otchłanią na 
fkarby przywożone z Ameryki, i innych czę- 
ści świata, Wizyfikie bowiem frebro 2 Me» 
xyku, mówi on, i złoto z Peru, zabawiwizy 
nieiaki czas w Europie, i Azyi, zgr imadza 
fię nakoniec do Mogolu, aby iuż z tamtąd 
więcey nie wyfzło, Wiemy o tym, mówi 
daley, iż część. tych fkarbow wychodzi do 
*Turcyi na zakupienie towarow; z Turcyi 
przez Śmirnę, przechodzi do Perlyi, na zas 
płacenie branych iedwabiow, a z Perfyi zno“ 
wu powraca do Indoftana przez han. 
del prowadzony w Mocka, Babel, Mandel, 
Balsora, i Baqder Abafsi; pomimo tego przy” 
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chodzi ich iefzcze wiele z Europy, profto 
do Indyi na okrętach handlowych, Prawda 
ief, iż Indofłan bierze niektóre rzeczy z 
Europy tinaych kraiow Azyatyckich; iako 
to miedź z Japonii, ołow, i fukna z An: - 
glii; cynamon, gałki mufzkatołowe , i 
fonie z wyfpy Ceylan, konie z Ara- 
bii, Perfyi, i Tartaryi it, d. Lecz iednak 
część tych towarow płaci towarami, któe 
remi w Indyach ładuią okręty przybyłe z 
innemi rzeczami; a żak więkfza część zło” 
ta, i (rebra, z całego prawie Świata, tyfig= 
cznemi kanałami wpływa do Indofłanu, a 
żadnym prawie niewychodzi, 

W tym mieyfcu Bernier czyni ofobliwfzą 
uwagę. Mimo tey wielkiey mnogości zło- 
ta, i (rebra wchodzącego do pańllw Mogo- 
ła, i nigdy z niego niewychodzącego, dżie 
waa rzecz, mowi On, iż go bardzo mało 
znaydnie fię w rękach olob fzczególnych. 
Niemożna temu przeczyć, iż na materye 
złote, i frebrne bezprzefłannie tu robione, 
toż na roboty złotniczej a nadewfzyfłko na 
pozłoty wychodzi bardzo wiele piniędzy; ta 
iednak przyczyna nie ieft doflateczną. Niee 
mniey jeft także prawda, iż Iudyanie maig 
u fiebie pewne mniemanie dziwaczne, kła» 
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niaiące ich do zakopywania w ziemi pica 
nięczy; a tym fpofobem krycia fk.rbow ze- 
bramych; przez co znaczna część fzacowne- 
go tego krufzczu wydobytego z wńętrzno* 
Ści ziemi, w Ameryce, wraca fię nazad do 
niey w Indofłanie. | Ztym wfzyfikim to, co 
naybardziey w pańftwie Mcgoła przykłada 
fię do zmnieyfzenia pieniędzy, ieft zwyczży- 
ny. fpolob pofłępowanie fobie dworu. Ce- 
farze bowiem tuteyfi zgromadzaią niezrniete 
ne fkarby; lubo tylko iednego Scha fchaną 
można obwiniać o niefychane łakoin(iwo, 
który nazbicrawfzy wielką moc złotą, i 
frebra, trzymał go. w lochach podziemnych, 
mieniąc te być niebefpiecznym w ręku ofob 
fzczególnych, gdy go. ieft obficie. W fkar 
bach więc tuteyfzych Monarchow wfzyfiko 
złoto i frebro wchodzące do Indyi przez 
handel ofiada, gdyż tego, co fig pozofia: 
nie, zafpokoiwizy wfzyłłkie potrzeby pań: 
ftwa, zaledwie kiedy w iakim. ofobliwfzym 
przypadku, cząfika jaka wynidzie, a ztąd 
wnieść należy, iż Nadir - Cham nie zubo- 
żył Wielkiego Mogoła, chociaż podług o~ 
pifania P. Oter, zabrał mu na tyfąc fes 
demfet millionow. 
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Pan Oter, Kraiowidz bardzo, światły, i 
godzien wiary, przytacza regeftr dochodow 
tego Monarchy taki, iaki miał w rokn 1697, 
wyciągniony z archiwum Cefarfkiego. Ten 
nader ieh ciekawy, i wart, aby tu był poe 
łożónym. Lecz trzeba wprzod wiedzieć, iż 
ieden Kiurur, waży flo lsguk, czyli Lak, ie. 
dna Laka, flo tyfięcy Rupiiow, a ieden Ru. 
pii, podług obrachowania Pana Oter, bli. 
fko piędziefiąt foldow Francyfkich, czyli 
Polfkich. złotych pięć. Trzeba także uwa. 
żać, iż całe Kroleftwo dzieli fię na Pargana, 
czyli Gubernia fzczególne: 

I tak Krolefiwo Delhi ma pod fobą o- 
fem Sarkar, i dwieście dwadzieścią Pargaa 
na, te płacą ieden Kiurnr, dwadzieścia gięć 
Lak, i piędziefiąt tyfięcy Rupiiew. 

Kroleftwo Agra fkładą fię z czernafiu 
Sarkar, i dwochiet fiedemdziefigt ośmiu Pare 
gana. Te daig dwa Kiurur, dwadzieścia 
dwie: Lak, i trzy tyfiące pięćlet piędzicfiąt 


Rupiiow, © i 
Krolewo Lahor ma pięć. © rkar, trzyfła 

czternaście Pargana, te wne iJo fkarbu 

dwa Kiurur, trzydzieści. trzy u. % pięć ty- 


figcy rupiiow, 
Krolefiwo Afmir z fwcy Sarkar, i Parga- 
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na, płaci dwa Kiurur, trzydzieści trzy Lak, 
i pięć tyfięcy rupiiowa 

Guzurąt podzielony na dziewięć Sarkar, 
i dziewiętnaście Parganą, daie dwa Kibrur, 
trzydzieści tczy Lak; i dziewiędziefiąt pięć 
ty figcy Rupiiow, 

Malway zawieraiące w fobie iednenaście 
Sarkar, i dwieście piędziefiąt małych: Parga: 
na, płaci dziewiędziefiąt dziewięć Łak, i 
fześć tyfięcy dwieście piędziefiąt Rupiiow. 

Bear fkładaiący fię z ośiniu Sarkar, i dwóch 
fet czterdziefiu pięciu małych Pargana, daie 
Cefarzowi icden Kiurur, dwadzieścia iednę 
Lak, i piędziefiąc tyfięcy Rupiiow. 

Nultan dzielący fię na czternaście Sarkar, 
i dziewiędziefiąt fześć Pargana, płaci tylko 
C=elarzowi piędziefiąt Lak, i dwadzieścia pięć 
tylięcy Rupitowa 

Kabul podzielone na trzydzieści pięć 
Pargana, daie trzydzieści dwie Lak, fiedem 
tyfięcy dwieście piędziefiąt Rupiiow. 

"sta, płaci fześćdziefiąt Lak, i dwa tyfią= 
ce Rupiiow, lecz z tych daie tylko dwadzie 
ścia cztery Lak. 

Ure:ha, chociaż w nim liczy fię fzelnsścię 
S.rkar, i wielka liczba Pzrgana, nie placi, 
isk tylko piędziefiąt fiedm Lak i fiedm tys 
(ięcy pugclet Rupiiow, 
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Jilavas daie fiedemdziefiąt fiedem Lak, i 
trzydzieści aśm tyfięcy Rupiiow. 

Kachemir z czterdziefłu fześciu Pargana, 
płaci: trzydzieści fześć Lak, i pięć tyfigcy 
Rupiiow, 

Dekan dzielący fię na ośm Sarkar, i fie- 
demdziefiąt dziewięć Pargana, płaci ieden 
Kiurur, fześćdziefiąt dwie Lak, i ofieęmdzie- 
fiat tyfięcy, fiedemfet, piędziefiąt Rupiiow. 

Barar liczy w fobie dziesięć Sarkar, i fo 
dziewiędziefiąt iedna małych Pargana, te pla- 
cą ieden Kiurur, piędziefiąc ośm Lak i 
fieden. tyfięcy pięć fet Rupiiow. 

Kadifh płaci Mogołowi ieden Kiurur, ie” 
denaście Lak, i pięć tyfięcy Rupiiow. 

Nande placi fiedemdziefigt dwie Lak. 

Baglana podzielona ma czterdzieści trzy 
Pargana, daie fześćdziefiąt ośm Lak, i o» 
fiemdziefiąt pięć tyfięcy Rupiiowa 

Bengal, płaci cztery Kiuturz Ugen dwa 
Kiurur; Ragi - Mohol iedea Kiurur i piędzie- 
fiat tyfięcy rupiiow. 

Wifsapur pod tytułem haraczu, wraz. z 
częścią Prowincyi Karnaty, płaci pięć Kiururę 

Golkanda z drugą częścią Karnaty, placi 
także pięć Kiurur, pod tymże famym tytu= 
lem, 
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Całkowita fumma tego dochodu, wynofi 
do czterechfet ofiemdziefiąt fiedmniu milli- 
onow, fia dziewiędziefiąt czterech tyfięcy Ku- 
piiow; czyli do tyfiąca dziewięćfet trzydzie: 
fiu piąciu millionow, dziewięćlet fiedemdzie- 
fiąt tyfięcy zlotych Polfkich. 

Oprócz tego, falego. dochodu wybiera. 
nego z ziemi, przypadkowe znowu fą in- 
nym źrzodłem dochodow Cefarfkich, i tak 
naywptzód corocznie wybiera pogłowie od 
Indyanow bałwochwalcow. Ponieważ zaś 
wymieranie, wychodzenie z kraiu, i ucieczki 
tych dawnych Indofłana miefzkańców, czy: 
ni ich liczbę nie pewną, zaczym dochod ten 
nie ieft zawfze równy, a do tęgo i Guber- 
natórowie także umieią dobrze z niego kos 
rzytłać, Powtore od wfzylikich towarow 
wprowadzanych do kraiu przez bałwochwa. 
chow, płacą cła po pięć od Ra onych war- 
tości. _ Machometani wolhi fą od tey opla- 
ty, Potrzecie. bielenie niezliczoney liczby 
płocien, wyrabianych w tym krain; iefl tak- 
że źrzodłem dochodow fkarhkowych. Po. 
czwarte, arendarze kopalni dyamentowych 
placą także do, fkarbu Cefarfkiego wielką 
fumihę; pomimó naypięknieyfzych i nay> 
więkizych, które mu oddawać powinni, 
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Popiąte, z portow morfkich, 2 ofobliwie 
z Sindy, Raroch , Suratu i tambay wielkie 
także idą fummy+. Sam Surat zwyczaynie 
płaci trzy Laki od wchodzących okrętow: 
a iedenaścię zzyfku odnofzonego na bitych 
w nim pieniądzach. Pofzofte,. cały „e: 
Koromandeifki i wlzyfikie porty przy = Gan- 
giefie będące znaczny czynią dochod. Po: 
fiodme. Po śmierci Machometanow na żoła 
dzie będących, Cefarz wszyfikie ich pofiada 
dobra, a nadto wfzyñkie meble, złoto, i ine 
ne fprzęty zupełnie do niego należą: Zad 
przychodzi, iż żony Gubernatorow prowin= 
cyi, i znacznieyfzych wodzów; po śmieret 
ich biorą tylko małą płacę, dzieci zaś, ies 
żeli nie maią żadnych  zafug, przychodzą 
do ofiatniego ubofiwa Nakoniec haracz 
placony od Raiow, iefł także nie małym 
między dochodami Wie Ikiego Mogoła. 
Przypadkowe te dochody; wytównywaią 
peyis zwyczaynym dochodom, które ma 
Wielki Mogol z fwoich kraiow.  Dziwić 
by fię potrzeba ak wielkim fkzrbom, gdy- 
byśmy o tym nie wiedzieli, iż znaczna ich 
część wychodzi coroczn i pa na no- 
wo fwa cyrkulacyą.. połowa prawie 
mieęfakańcow utrzymui : kofżetm Cellara 
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fkim; albo przynaymniey ta fłatecznie od [b20 
niego ielt płatną. Oprócz wielkiey liczby 
żołnierzy i offiserow żyiących tylko zpła- || 0°% 
cy, wizyfcy nadto chłopi: na zyfk iego upra« wny! 
wuiący grunta, kofztem (karbowvm fą żywie- | 7 
ni; wielka także część trżemieślnikow , za= E 
walonych zawfze robotami dworfkiemi, ieft pse 
płatną ze fkarbu Cefarfkiego. Polityka ta |ŚU 
obowiązuiąc tylu poddacych , czyni ich o: tyż 
raz fłatecznieyfzemi, i przywiązańlzemi do fied 
Monarchy. fi 
W tym mieyfcn przytoczyć mi należy kars 
nięktóre powieści Mandeśla, za których rze* od 
telność Oleanus zaręcza. Ten widział w dwi 
pałacu w Agra, wielką wieżą, u którey dach | 2°” 
okryty złotem, oznaczał wielkie w niey za: iede 
warte fkərby w ośmiu obfzernych ftancyach ) 
napelniónych złotem, i frebrem, i- drogiemi iza 
kamieniami.  Zapewniono go nawet, iż fe 
Wielki Mogol pod òwczas panuiący , miał | PM 
fkarb, którego wartość wynofiła więcey ty- w! 
fiąca pięciuiet millionow tałerow. Lecz tò nyc 
co dodaie ieh daleko pewnieyfzym, Tak ri 
byłem fzczęśliwym, mówi on, iż mi fię/ do« fit 
fiał w ręce regeflr wfzyftkich bogactw zna: alo 
lezionych po śtnierci Cha - Eckbar, tak w dzi 
złocie, iak pieniądzach, tak w fztukach, iak fig 
i wfzynach, toż w złocie i frebrze wyra. oh 
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|bianym, w kamieniach, litych materyachy por- 

celanach, imanufkryptach, w amunicyi woien- 
| ney, w broni i t.d. regelir ten tak ieft pe- 
wnym, iż iefl rzeczą przyzwoitą, abym go 
udzielił publiczności. 

Eckbar kazał wybić monet, od dwudzieftu 

pięciu, piędziefiąt, i fto Tolow, 2ż do fze» 
|ściu milkonów dziewięćkroć fiedemdziefiąt 
| tyfięcy Mafsa, które znaczą dziewiędziefiąt 
fiedem fnillionow pięćfet ofiemdzizfiąt ty- 
|fięcy rupiiow. W ionym rodzaju pieniędzy 
| kazał wybić fto millionow rupiiow, które 
|od niego miały nazwilko rupie Eckbara, a 
| dwieście trzydzieści millionow inney mor 
rety, nazwaney Pofe; tey trzydzieści, czyni 
| ieden Rupii. 

W. dyamentach, rubinach , fzmarsgdach, 
fzafirach, perłach i innych kamieniach miał 
fześćdziefiąt millionow dwadzieścia tyfięcy 
pięćlet jeden rupii, w złocie lanym, to ieft 
w figurach fłoniow, wielbiądow, konii in- 
nych źwierząt, miał wertość dziewietnaftu 
millionów. fześć tyfięzy fiedemfct ofiemdzie. 
fiat pięć Rupiiow. W meblach i naczyniach 
złotych iedenaście millionow, fiedemfet trzye 
dzieści trzy tyfiące, fiedemfet dziewiędzie= 
fiąt Rupiiow, W meblach i naczyniach mies 
dzianych, piędziefiąt i ieden tyfigcy, dwieście 
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dwadzieścia pięć Rupiiow; w porcelanach, na* 
czymiach glinianych, i innych fprzętach, dwa 
milliony, Sietle ledem tyfigcy, fiedemfet 
czterdzieści fiedm rupiiow, W bawtach, 
materyach litych, ód złota i frebr4, toż in- 
nych mate ryach iedwabnych, i bawełnianych 
z Per(yi, Turcyi, Europy i Guzaratu, pietaa« 
ście millionów, pięćfet dziewięć tyfięcy, dzie- 
więćlet fiedemdziefigt dziewięć rupiiow. W 
fuknach Europey (kich, Perfkich i Tatarfkich, 
pięćkroć trzy tyfiące dwieście piędziefięt dwa 
rupie. W namiotach, kobiercach, i innych 
fprzętach, dziewięć millionow, dziewięćfet 
dwadzieścia pięć tyfięcy. pięćfet czterdzieści 
pięć rupiiow. Dwadzieścia cztery tyfiące niae 
nufkryptow, czyl kfiążek pilanych, tak boga* 
to eprawnych, iż/były fzacowane fześć mil. 
liouow, rzteryfła [ześćdziefiąt trzy tyfiące fie» 
demfet rupiiow. /W artyleryi, prochu; ku- 
łach harmataych, kulach do karabinow i 
inney smunicyi wo ienney, millionow, pięćfęt 
fiedemdziefiąt pięć tyfięcy, dziewięćfet fieu 
demdziefiąt ieden rupiiow. W broni zas 
ay i odporney, iako to pałafzach, tare 
ezach, włoczniech, firzałach i t. d. fedem 
millio mnow pięćlet, piędziefigt, pięć tyfięcy, 
pięćlet dwadzieścia pięć tupiiow, W figs 
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dłach; ihuufztukach, firzemionach, rzędach 
złotych, i frebceych, dwa miliony pięćlet 
dwadzieścia pięc tyfięcy , fześćfet czterdzie= 
ście ośm  rupiiowo. W nakryciach na ko: 
nies przyozdobionych złotem, i perłami, 
pięć millioaow rupiiow. Cali (umma wfzy* 
fikiego czyni trzyfła czterdzieści ofiem mil- 
lionow; dwieście. dwadzieścia fześć tyfięcy 
rupiiow, czyli tyfiąc dziewięólet czterdzieści 
ieden millionow, fto trzydzieści tyfięcy zło- 
tych Pelfkich; Te iednak nie wyrównywa= 
ly fkarbom wnuka Eckbara, którego Man- 
deślo pod fwą bytność  zaftał na tronie; co 
oczywiście okazuie powiękfzenie fig coraz 
bardziey fkarbow Wielkiego Mogola, 

Nie maíz nic proffzego nad fprężynę po. 
rufzaiącą to ogromne pańftwo;j fam bo- 
wiem Cefarz ieft onego dufzą. Ponieważ 
władza iege nie ieft podzielona tak, iak 
pańftwo, zaczym 'cała moc zlana ieft w ie- 
go ofobę.- Właściwie mówiąc, ieden tylko 
paniel w calym Indoftanie, wfzyfcy zaś in= 
ni miefzkańcy nie tak poddanemi, iak ra- 
czey niewolnikami mazwać fię fufznie mo- 
5%: 

Na dworze, interefsa kraiu f} w ręku 
trzech, czyli czrerech znacznieylzych Om- 
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hrafow, którzy nimi zawiaduią pod okiem 
Monarchy, Itimadulet, czyli pierwlzy mi- 
nifier, tęż famę ma władzę u Mogoła, iaką 
Wielki Wezyr w Turczech; lecz częfio fig 
trafia, iŻ ten tytuł bywa bez godności, a 
godność bez funkcyi. -Czafem bowiem Cee 
farz obiera na Wielkiego Wezyra, człowie* 
ka bez doświadczenia, któremu nie zofła- 
wuie tylko dochod ziego godności. Tym 
zaś bywa, iuż iakowy Xiąże ze krwi Mogo* 
ła, który fobie fwemi fprawami  zafłużył, 
aby na tym urzędzie żył aż do śmierci; iuż 
też oyciec iakowey Krolowy od Cefarza lu- 
bioney, pochodzący częfłokroć z nayniż- 
fzego woyfka, albo z naylichfzego pofpol: 
fiwa, a na tenczas cały ciężar rządu zwala 
fię na dwóch fekretarzow ftanu; ieden z tych 
zgromadza fkarby Cefarfkie, a drugi one 
wydaie; ten płaci urzędnikom koronnym, 
woyfku i rzemieślnikom, tamtem odbiera 
dochody pańflwa, podatki i haracze. Trze» 
ci urzędnik fkarbowy , lecz mniey powagi 
maiący, niż fekretarz tanu; iet obowiązenym 
do odbierania dziedzictwa po zmarłych aa 
ufdudze Monarchy; urząd ten ieft prawda zy- 


fkowny, lecz nienawifiny, Do wfzyfikich 
tych iednak w pańftwie urzędow, inaczey fię 
doftać 
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| doflać nie można, tylko przez fużbę woyfko» 
| wą. Z wovyfkea to tylko wybierani bywa: 
| ią, tak minifirowie rzydzący Kraiem , iakG 
[też Generałowie dowodzący woyfkiem 
Gdy kto ma iakowy interefs do tych pa- 
now, iuaczey nie może fig przed nimi fta. 
wić, tylko z podsrunkiem. Zwyczay i:dn:k 
ten, nie tak pochodzi z łakomftwa Omhra- 
fow, iako raczey z ufzanowania, które ma 
ku nim niżfzy.ftan ludzi; dla tego też mniey 
ci Gważaią na wartość podarunku; gdyż tyl- 
ko, koniecznością ie, aby nik z gołćmi rge 
| kami nie przychodził do nich. 

Jeżeli Cefarz (zm nie idzie na czele fwe- 
|go woyfka; tedy komendę onego zdaie za- 
ufanemu któremu MXiążęciu krwię, albo 
też dwóm Generalom wybranym od Moe* 
|narchy, ieden z liczby Omhra'ow - Macho- 
metanow, drugi z pomiędzy Raiow Iadyi= 
fkich.  Woyfkiem Cefarfkim dowodzi Om: 
hras, pofilkowym Raia kraiowy.  Eckbar 
chcąc urządzić woyfko, ufiancwił porządek, 
który dotąd zachowuie fię. Rozkazał on, 
aby wfzyfcy oficerowie woyfkowi na trzy czę: 
Ści byli podzieleni, a podług tego, aby ich 
płaca dochodziła; to iefl: iedni pod tytułem 
dwunaflu miefigcy, drudzy fześciu, a trzee 


Tom K Kk 
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ci czterech. I tak tedy, gdy Cefarz płaci 
ktoremu Manfepdarowi, to ief, niżfzemu 
oficerowi dwadzieścia tupiiow pod pierw- 
fzym tytułem na Mmieliąc, płaca jego Ba rok 
wynofi fiedemfet piędziefiąt rUpiiow; gdyż 
do tych zawfze dziefięć dodaią; ten, który 
ma tęż famę płacę lecz pod drugim > tytu= 
łem, bierze na rok trzyfła fiedemdziefiąt 
pięć; ten zaś, który ima piacę pod trzecim 
tytułem, bierze tylko na rok dwieście pię= 
dziefigt rapiiow. Fo rozporządzenie tym 
ieft dziwacznieyfze, że ci, którzy tylko fą 
platni za cztery miefiące, równie cały rok 
fuźbę odbywać mufzą, iak i ti, ktorzy lą 
platni za dwanaście miefięcy. 

Gdy. płaca urzędnika iakowego woyfko« 
wego, lub dworfkiego wyni fi na miefiąc tys 
figc rupiiow pod pierwfzym tytułem, na 
tenczes ten porzuca. nazwifko Manfepdara, 
a przybiera fobie tytuł Omhra; 2 tak tytuł 
ten wielkości, zależy od więkfzości płacy. w 
tak owym razie obowięzanym 0a jefi utrzymy* 
wać jednego fłonia, i dwieście jazdyna uflugi 
Monarchy. Fenfya nawet piędziefiąt tyfięczna, 
nie wyfłarczyłaby w Indyach na utrzymy* 
wanie tak znaczney kon:panii; gdyz Om 
hras obowiązanym iefi dofterczyć naymniey 
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dwa konie każdemu ieźdzcowi, lecz temu 
Cefarz inaczey zaradza, Daie on bowiem 
każdemu takiemu oficerowi znaczny grunt; 
a | rachuiąc na dzień dla każdego ieźśdzcą 
| dziefię rupiicwz mimo tego ten iednak 
j untu , tym końcem» Omhrafowi 
ko więkizy bywa 
;rafów, nie jefł także dla wfzy- 
nakowa. Iedni bowiem maią dwa 
trzy, inni cztery } niekto ry naa 
I ; anayznacznieyfi fześć , to iefi: 
W icie biorąc ieden z nayznaczniej fzych 


ma okolo trzech milionow rupiiów roczney 
Pary. Dla tego teź ich kalwakata iet os 
zała; a jazda, którą utrzymują wyrówny- 
wa małym nafzym woyfkcm. Przytiafiały» 
fię nawet takie przypadki, w których ci 
| Omhrafowie awali fig firafznemi, włafnym 
nawet Monarchom. Pomimo ek tych 
laea gyak fię nieprzyzweitości, rozpo- 


rządzenia tego uczynionego od Eckbara faa 
tecznie fię trzymaią, Pofpølicie liczy fig 
fześciu Omhrafow tę płacę biorących, 

ieft Itimadulet, dwóch fekretarzow flanu, 


Ja Wicerey Kobul, Bengalu, i Ugen,- Co, fig 
~m |-tycze iszdy i refzty woyfka, tey placa za: 
uy | wifła od łafki Ombrafow, którzy ich zas 
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ciągaią i utrzymują; podług zwyczaiu. poe p 
wingi oni im codziennie płacić, lecz tego P 
nie zawfze dochownią, przefłaią na tym, iż 7i 
im co miefiąe iaką część udzielą pienię- | ie 
dzy% lubo nawet częfiokroć w pieniądzach kj 
daig im fłare fprzęty z (wych pałacow, I r 
fuknie, których żony Omhrafow iuż używa: T 
ły. Temi to fpofobami naypierwfi urzę: a 
dnicy zbiersią wielkie dofiatki, które zno- i 
wu po ich śmierci wracaią fię do fkarbu pa 
Cefarfkiego. gi 

Sprawiedliwość także zupełnie ieđpakos ra 
wyn fpofobem odbywa fig we wfzyfikich 5° 
kraiach Wielkiego Mogola. Wicereiowic, a 
Gubernatorowie prowincyi , rządcy miaft, i | 4: 
małych wiofek, odbywaią to na mieyfcach wy» $ 
znaczonych, pod źwierzchnością 'Cefarza, PA 
co fam Monarcha odbywa w Agra lub Del | 
hi, to iel, iż od wyroku przez nich wys W 
danego, zależy maiątek i życie poddanych. Id: 
Każde iednak miafto ma fwcgo Kataaia i w 
Kadego do fądzenia niektórych (praw. Lecz a 
ofoby partykularne nie obowiązane fą uda- dz 
wać fię do tego niżfżego lądu; gdyż wfzy» ai 
fey maig prawo udawania fię albo profto nę i 
dö Celarza, w iego nawet rezydencyi, als a 


bo do Wicercia w iego fiolicy, albo do Gu SRi 
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| bernatora w miaftłach do niego nalezących, 
| Katual odbywa zarazem urząd dozorcy po- 
licyi, i naywyżfzego fędziego. Za Aureng. 
Zeba ścifłego dochowywacza Alkoranu, nay- 
pierwfzym obowiązkiem fędziego policyi 
było, przeftrzegać piiańfiwa, burzyć domy“ 
w których przedawano wino, równie iak i 
wlzyfikier mieyfca rozpufty, toż karać. tych 
ktoczyby przepędzali arak, i inne tęgie na* 
poie. Do niego należy zdawać fprawę Ce» 
farzowi ze wfzyfikich kłotni i fwarow do: 
mowych, toż z (chadzek nocnych, Dla te: 
go też na wfzyfikich ulicach miała znay- 
duie fię niefłychana liczba fzpiegow, z któ- 
rych nayftrafznieyfzy ief ieden rodzay flug, 
publicznych nazwanych Alarcos, Powinno- 
(ścią tych ieft zamiatać domy, i ufławiać 
jw . porządku wfzyftko to, coby ze fprzę- 
tow. nieporządnego zafłali, codziennie z rana 
wchodząc oni do domow obywatelfkich, tam 
dowiaduią fig o wlzyfikim od niewolnikow, 
a potym donofzą Katualowi. Urzędnik ten, 
iako maywyżlzy fędzia, mufi z fwey kiefze» 
ni nadgradzać, wfzelkie kradzieże w iego 
dyfirykcie , cżyli to w polu, czyli też w 
mieście wydarzone; Dla tego też w fwey 
czuyności, i pilności nigdy uftawać nie mo- 
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e. Nieufłannie utrzymuią tym końcem na 
polach żołnierzy, a (zpiegow przebranych. 
w inieście, których iedynym obowiązkiem 
ieft przeftrzeganie porządku. 

Władza Kadego nie rozciąga fię daley, 
iak tylka do interebow religiii, rozwodow 
i innych okoliczności wydarzaiących fę w 
małżeńltwach, Wrefzcie ani ieden, ani dru- 
gi ztych fędziow, nie ma prawa wydawa- 
nia wyroku Śmierci, nie. oznaymiwtzy 
wprzod o tym Cefarzowi, albo M i 
wi; podług zaś ukazow Ec 
ci powinni 'nawet trzy razy potwierdzać, 
przez trzy dni admienać , wyrók takowy 
przed onego wypełnieniem, 

Luba opily iuż uczynione w różnych 
artykułach, powinnyby (prawić iakieżkol- 
wiek wyobrażenie wlpaniałości tego. dwo- 
ru; zdaie mifię iednak, iż nayprzyzw Oiciey 
będzie,-zebrać w iedno, dla tym wierniey- 


fzego i dokładnieyfzego onego fobie wyo- 
brażeniz, 


Ogifawfzy różne pokoie. mówi on 
' figpuię do Amka, rzeczy prawdziwie 
fkiey. Jaft to wielki plac kwadratowy na 
arkadach, dofyć podobny. do placu Krole- 
wfkiego w Paryżu; wyiąw(zy, iż na wierz- 
chu nie mafz żadnych budowli, i że te ie« 
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dną od drugiey przedzjela mur; tak iednak, 
iż w każdym znayduią fig małe drzwi do 
przechodn. Pod wielką bramą, będącą 
w frzodku boku iednym tego placu, widać 
wielką falę fadową calkiem zafłonioną od 
ftrony placu, nazwanego nagar-kanay, na 
którym znayduiący fię trębacze, i inni mu- 
zykanci graią pewnych godzin we dnie i z 
ramą, Ta kapela bardzo jet nie miłą w 
ufzach cudzoziemca do niey nieprzyzwy- 
czaionego;: dwunafłu bowi tych kapeli- 
flow, i tylnż cymbalifiow, zarazem daie fię 
fylzeć. Niektóre z tych inflrumentow dę- 
tych, iako to. jeden nazwany Karna, ma 
połtora łokcia długości; a u dołu naymniey 
fo pe lędnę otworu; eo do cymbal, które 
iedziane i żelazne, te naymniey 
a a Bernier powiada, 
jyczay g0 glu- 
R | aa ATA przyzwy zczaiwfzy fię, 
znalazł w niey dofyć przyieniności, ofobli. 
wie w nocy, gdy na łożku leżąc fłuchał 
iey. fz daleka; uważał nawet w niey wie= 
le wfpaniałości, ile, że ta ma fwoie prae 
widła, i takty toż, iż |kapeliści od) mło- 
dości uczeni, umieją miarkować PE 
odgłofu tych infirumentow, trzeba zatym 
przyftać, mówi on, iż ta kapela dolyć fig 
miłą wydaie z daleka, 
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Ña przeciwko wielkiey bramy nagar- Ka: 
nay, w tyle plaću znaydnie fię wielka i 
wlpanieła fala, ze trzech fron otwarta, tey 
kolumny i fklepienie ie malowane i wy- 
złacane. W frzodku muru oddzielaiącego 
tę Glg od (zsraiu, zazyduie fig otwor, czyli 
wielkie okno, oki i fzerokie, do któ= 
regoby z dolu człowiek naywyżfzy dofięgnąć 
nie mógł, W tymto Aureng Zeb ukszuie fig 
publicznie fiedzący na tronie; a przy nim 
zśzwyczay fłoi który z fynow, wielu euvnu< 
chow, iedni dla oganiania mach ogonem 
p vim; drudzy dla chlodzenia go wielkie" 
mi wachlarzami, a inni nakoniec dla ode 
bierania iego ukazów. _ Daley widać wfzye 
fikich Omhrzf w. Raiowzi Poflow, fłoiąe 
cych pod wyfławą ctoczoną balufiradą fres, 
brną, zoczyma fpulczonpemi, i rękami na 
krzyż na pierfiach założorpemi. Daley ice 
fzcze znaydwą fię Msnfebdarowie , czyli 
niżG Ombisfowie, fłojący z równą iaki ins 
ni fkromnością. Nao fłatku, równie iak 1 
na dziedziń u,  znayduie fię pelno wizela 
kiego rodzaiu obywatelow, Na tym to 
mieyfiu -daie on codziennie przed połu- 
dniem avdyencyą wlzyfikim oney żądaią”. 
cym; i dla tey to przyczyny dano tey fali 
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mazwifko Amka, znaczące mieyfce zgroma: 
dzenia dla wfzylikich tak maiętnych, iak 1 
ubogich obywatelow. 

Podczas półtoery godzinnego tego oka: 
załego pofiedzenia, Celarz bawiony bywa 
przeprowadzeniem około niego naydziel- 
nieylzych koni z iego flayni, dla zobacze- 
nia, czyli te należycie utrzymywane i ży“ 
wione fą, potym przyprowadzaią floniow » 
około których ochędofiwo zawfze dziwiło 
Berniera, Nietylko, mówi ón, te pięknie 
były mute, lecz nasto wfzyfikie były czar- 
no umalowane, prócz dwóch promieni 
czerwonych, od początku łba, aż do koń- 
ca trgby cięgnących fig, gdzie fię też z Ío- 
bą łączą, Te okryte bywaią iaką bogatą 
materyg, maig nadta dwa dzwonki frebrne, 
przyczepione do końcow wielkiego frebrne- 
go l ńcucha, wifzącego im na grzbiecie, i 
wiele ogonow pięknych krow Tybetfkich 
zawielzonych przy ufzach, obok tych cho- 
dzą dwa małe. fonie, właśnie iakby ich nit- 
wolnicy, przeznaczeni do ufugi, Te pię- 
kue ftaorzenie zdawaiąc fig wynofić z fwey 
ozdoby, pofiępuig poważnie. Gdy prze- 
chodzą około Cefarza, przewodnik, fiedząc 
ma nich, z kiiem żelaznym w ręku trga 
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caiąc ie i gadaiąc do nich, przymufzaig do 
ugięciaiednega kolana, podniefienia trąby w 
górę, i wydania pewnego głolu, który lud 
ima za taflim, to ief: za dobrowolne i roz 
myślne pozdrowienie, Po foniach prze- 
prowadzaią kozy Egipfkie przyfwoione, ba» 
woły Bengalfkie z nadzwyczaynemi rogami; 
lamparty i ryfie ofwoione, tych używaią do 
polowania na kozy Egipfkie; daley piękne 
polowe ply Ufbekfkie, maiące na fobie na. 
krycia czerwone; potym piękne łowieckie 
ptaki, iedne używane do łowienia kuropatw, 
drugie do żurawiow , inne do zaiącow i 
koz dzikich, którym te wydrapuią pazufa- 
mi oczy. Monarcha ten rożkaznie czalem 
prabować przy fobie pałafzow; na baranach 
zabitych, nie mziących wnętrzności, lecz tyl. 
ko dobrze wypchanych; a na tenczas_mło* 
dzi Omhrafowie popiluią ię z fwą zręczno- 
ścią, w przecięciń od razu całego: barana, 
lub czterech! neg iego. 

Wizyftkie iednak te zabawki fużąę tyle 
ko do -zaprzątnienia czefu między iedną, a 
druga. walng odbywaiącą fię (prawą. Au- 
reng-Zeb codziennie kazał fobie. podawać 
fupliki, które mu, lud oddawał; po których 
odebraniu, kazawfzy przyftąpić fironom, fam 
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fię ich wybadywał; poczym! czafem zaraz 
wydawał wyrok. Oprócz tego fądu publi- 
cznego, raz nadto w ty łzień zafiadał w 
izbie nazwaney Adaletkanay, w towarzyfiwie 
dwóch znacznieyfżych Kadych, czyli Sę- 
dziow. Inną razą miał tyle cierpliwości, 
iż przez dwie godziny, fam: exam nowałl 
dzielić ofob, od iednego ftarego officera 
przed nim fiawionych, 

Naybardziey fię iednak Bernierowi niee 
podobało na tym wielkim zgromadzeniu w 
Amka, owe podchlebftwo i podłość, która 
fię bezprzeĥannie widzieć daie. _Zadnega 
fówa Cefarz nie wymówi, ktoreby Z podzi- 
wieniem wychwalany nie było. i na któ: 
reby zaraz wfzyfcy znacznieyfi Omhralowie 
nie podnofili rąk, wołając Karamat, to ieft, 
dziwnie dobrze. 

Z Sali Amka, ieft wyiście do mieyfca 
innego ofobnego, nazwanego g lel - kanay; 


ponieważ do tego t niewolno każdemu wcho- 
dzić; zatym teź przed mim i dziedziniec ieft 
mnievfzy, niż przed Amka; lecz iednak fala 


ta ie obfzerna, malowana, przy 
pozłot ami, i pc dniefiona wyźey od 
ca na cztery, cźvli pięć fop. Ta to Ce- 
farz' fiedząc na krześle, i maiąc przy fobie 
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Omhrafow foiących, daie fzczególnieyfzą 
audyencyą fwym urzędnikom, odbiera od 
nich regefira, i traktwie w waznieylzych in* 
terefsach kraiu. Wfzylcy panowie, tak o- 
bowiązani fą wieczorem znaydować fię na 
tym zgromadzeniu, iak rano na Amka; inae 
czey mieliby odciętą część iaką z fwey płacy. 
Na okazanie w iak wielkim tu fą poważa. 
niu ludzie naukami bawiący fię, Bernier po- 
wiada, iż Danneck -Mend : Kam iego pan, 
był uwolnionym od tey powinności z przy- 
czyny bawienia fię bezprzeftannie naukami; 
wyiąwłzy tylko. dzień  frzodowy, w który 
wartę powinien był odbywać. Przydaie 
On, iż dziwić fig niepotrzeba, ze inni Om- 
hrafowie do tego fa tak ściśle obowiązanemi, 
Kiedy nawet fam Cefarz prawem ebowią- 
zał liebie famego, aby nigdy nie uchybił 
{wey bytności na zgromadzeniu, W nay- 
więklzych nawet faboxciach, kazał fig tam 
przynaymniey raz na dzień zanofić; rozu. 
miał bowiem, iż w takim razie bytność ie- 
go była naypotrzebnieyfząg, gdyż za uay- 
mnieyfzym podeyrzeniem o iego śmierci, 
całe zaraz w nieład wpadłoby pańfwo, i 
fklepy wfzyftsie zoftałyby zamknięte. 

W czafie, gdy pracuie Cefarz w tey Sali, 
znowu tak, iak gdy ieft w fali Amka, przes 
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prowadza dla iego rozrywki różne źwię= 
rzęta; ztą tylko różnicą, iz ponieważ dzie- 
dziniec iet mnieyfzy, zgromadzenie zas od- 
bywa fię wieczorem, zaczym ni bywa ża- 
dnych popifow iazdy; dla zafiąpienia ieędnsk 
tego, Manfebdarowie na ftraży będący prze- 
chodzą fig około Cefarza, z wielkiemi ce* 
remoniami. Jako to nofząc pized fobą kur, 
to iefi: różne figury tebrne na końcach 
wielkich lafek kfztałtnie toczonych; dwie z 
tych wyobrażały wielkie ryby; dwie zaś in- 
ne żwierze pewne, nader fzkaradne, w ima- 
tylko utworzone, naźwane od Mo- 
golanow Elicdeha, inne dwóch lwow, toż 
dwie ręce, a inne fzałe, i różne figury; mię- 
dzy temi znaydowało fię wielu Guze bardar, 
czyli ludzi fprawnych uzbroionych pałkami, 
których powinnością ich trzymać w po- 
rządku zgromadzenie. 

Do tego opifu Amka, przydać mi nale- 
ży opifanie okazałości Cefarfkiey tak, iak 
go widział Kraiowidz ten ciekawy w dzień 
obchodzaney wielkiey uroczyfieści z oko: 
liczności odniefionego znacznego zwycię? 
fiwa, przez iego wcyfko. Nie innym koń- 
cem położę w tym mieyfcu to opisie, tyl. 
co,aby ie pilny czytelnik mógł porównać 


z opilem Tawerniera i Rhoego. 
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W dzień ten fiedział Cefarz na tronie 
w głąb wielkiey fali będącym ; w fukni z 
atłafu białego, w drobne kwiaty, przyozdo- 
bioney w około hawtem złotym i iedwa- 
bnym. Na głowie miał zawuy zlitey mae 
teryi, a przy' nim Kkitę okiytą dyamentami, 
wielkości nadzwyczayney; w frzodku tey 
był wielki topaz wfchodni, któremu niemafz 
nic podobnego ña świecie , tak cò do wiel- 
kości, iak i'świetności; oprócz tego miał 
fznurek wielkich pereł zawiefzony z fzyi- na 
ł Tron iego utrzymywał fię na 
otych nogach, przyozdobionych 

i; i dyamertami, fzmaragdami, i 
AWA eza W tym  mieyfcu Bernier nie 
kładzie wfzyftkich tych kamieni fzacunku; 
gdyż nie miał fpofobności takiey, aby przy- 
żyw zy fie, mòglie porachować, i 6 
ich czyfłości 4ądzić, lecz tylko (zapewnia, 
iż w tym bardzo wiele dużych widać bya 
ło knmieni, i że cały Tronu można było 
fzacować do czterech Kiurur, to ief. do 
czterdzieftu milioncw rupiiów, czyli dwie» 
ście millionow złotych Polfk: Trop ten 
był dziełem Cha-]eliana oyca Aureng-Zeba, 
który umyślnie kazał”go zrobić, aby do 
niego wypotrzebewał kamienie, b rane do 
fwegoa fkarbu, 2 złupienia dawakjch Raiow, 
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i podarunkow dawanych fobie od znaczniey: 
fzych Ombrafow w pewne  troczyfłości : 
Lecz kfztałtność tego tronu, nie odpo- 
wiadała onego bogaćtwom L Naylepiey 
jednak ze wizyfikich innych łztuk, wy- 
rażone były dwa pawie, okryte dyamen- 
tami i perłami w elkiemi; tych zrobienie 
przyznają pewnemu złotnikowi Francufkie- 
mu, który ofzukswfzy wielu Xiążąt Europcy- 
fkich fałfzywenii kleynotami, ktore had- 
zwyczay dobrze urhiał fporządzać, uciekł fię 
potym do. dworu Wielkiego Mogola, gdzie 
znaczny zebrał maiątek, 

Po niżey tronu Omhrafowie bogato u- 
brani, ftali rzędem na nieiakim teatrze, O- 
kryżym wielkiemi bogatemi kobiercami, z 
fiandzłami złotemi; mieyfce to otaczała fre- 
brna balufiradz; Seyis fali kolumny ø- 
kryte. były materyą litą złotą, z fklepienia 
zaś wifiały wielkie baldachiny atlafowe w 
kwiaty, na fznurach iedwabnych, z dużemi 
kutsfami złotemi i ieduabnemi; tey podło- 
gi pokrywały kobierce bzrdżo bogate nad- 
zwyczay długie i fzerokiće, Na dziedzińcu 
fal rozbity namiot, n2zw2ny Alpek, rownie 
dlugi ak fala, do którey przyj pierał Z firo= 
ny dziedzińca otoczony on był wielką ba= 
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lufiradę , okrytą blachami frebrnemi, vtrzys 
mywaną na kolumnach różney grubośi, O+ 
krytych tymże famym metalem, Z wierz- 
chu był czerwony, wewnątrz żaś podfzyty 
pięknym chit, czyli płotnem mslowanym 
pędzlem. umyślnie do tego, kołerami tak 
żywo wyrażaiącemi kwiaty, iż te mógłby 
kto brać za prawdziwe, tu i owdzie poro“ 
zwieízane. Arkady Otəczaigce dziędziniec, 
niemniey także okazywały świetności; gdyż 
każdy Qmhrzs msiąc fwoię arkadę, fiarał 
fię ią iak naywfpanieley przyozdobić, Trze- 
ciego dnia tey uroczyflości, Cefarz kazał fię 
ważyć z wielkiemi obrzędami, na fzalach 
fzezero złotych, gwichtami złotemi. Po 
zważeniu zaś wfzyfiek lud wielkie poklafki 
dawał, dowiedziawfzy fię, iż tego roku Ce- 
farz więcey dwoma funtami ważył od prże* 
fzlego, Zamyfiem Cefarza w daniu tey u- 
roczyfłości było, aby przyczynił fig dosod. 
byti materyi iedwabnych kupcom, którzy 
maig niemi napełnione magazyny, a od pięciu 
lat, iak fig woyna zaczeła, nic z nich uprze- 
dać niemoeli. 

Uroczyfłość ta była iefzcze ozdobióna 
dawnym zwyczaiem, który wielu Ombra- 
fom nie bardzo fiş podoba; ci bowiem. fą 

obo wią: 
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obowiązanemi dawać Cefarzowi w teh dzień 
podarunki fłofowne pod ich dofłatkow. 
Niektorzy z nich, aby í fiş różnili [wą wipa- 
niałościj, albo z bOI, y na nich nie 
pofzukiwano kradzieży, i innych zdzierłw 
popełniony ch, nader kolz dawali po- 
darunki; temi zazwyczay: bywają, piękne 
naczynia złote, okryte drogiemi kamieniami, 
perłami, dyamentami, fziharagdami, i rubi- 
nami. Czafem zaś da alą tylko fzrukę ma- 
teryi wartuiącą połtóra 'piftola. Bernier 
powiada, iż. podezas utóczyfiości, ktorey 
był przytomnym, Aurend : Zeb pofzedlizy 
w odwiedziny do Jufer -Kama wielkiego We- 
zyra, nietak iak do Wezyra, lecz. iako da 
fwego blifkiego krewnego, pod pozorem 
oglądania icge pałacu, który niedawno ka- 
zał fobie był zrobić; dofłał od: niego w po- 
dzrunku dwadzieścia pięć tyfiecy fztuk złoe 
ta, toż kilka pięknych pereł, i ieden rubin; 
wartniący czterdzieści tyfięcy talerow. 
Podczas tych uroczyłłości, bywa czalem 
dawane widowifko nader śmiefzne, to ieftś 
bywa odprawiany nielaki iarmark 'w Maha, 
lu, czyli Szeraiu Cefarfkim. Zony Ombra- 
fow i znacznieyfzych Manfebdarow , fą tu 
kupcowemi; towarami zaś fą lite materye 
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nowo godne, i to wfzyfiko, co tylko być 
może naybogatlzego. Oprócz, żete niewia, 
fy fg nayurodziwizemi 1 naygrzeczniey fze 
mi na dworze, nadto, gdy która ma uro- 
dziwe corki, przyprowadza ie zfobą, aby 
były widziane od Cefarza, Cefarz. przy- 
fzedllzy, wfzyfi+o kupuie tak, iak naylich 
fzy z iego poddanych, z miną miernego ku. 
pca, fkarżącego fię, na drogość, i mocno 
targniącego fig; damy podobnież fiş targu- 
ją, nawet aż do kłotni, poczym zaraz im 
wfzyfłko pieniędzmi płaci, Czatem iednak 
zamiafł rupiiow frebrnych, Monarcha płaci 
złotemi, ofobliwie tym, któreby mu fiş fpo- 
dobaly.< Bernier pochwaliwfzy ten zwyczay 
grzeczności, nagania zbytney wolności nie- 
wiaft publicznych wchodzenia do fzaraiu. 
W famey rzeczy, mówi on, niewiafly te, 
nie fą z liczby! tych, które udaią kupcowe, 
lecz z tych, które nazywsią fię Kenchany, 
to iefi: pozłacane i kwiecifte; używane po- 
fpolicie podczas uczt dawanych przez Om- 
hrafow, i Manfeldarow , do rańcowania i 
fpiewania. Między tymi wiele znaydnie fię 
urodziwych, i bogato, przybranych; umieiąe 
jących śpiewać i tańcować dokładnie, pa: 
dlug zwyczaiu kraiowego; lecz ponieważ fą 
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publicznemi, zaczym Aureng- Zeb furowfzy, 
niżeli iego poprzednicy, zabronił wchodze- 
nia im do fzaraiuz żeby iednak zofiało fię 
cokolwiek z tego zwyczaiu, pozwolił co 
frzoda przychodzić im dla oddania mu z 
daleka poklonu w fali Amka. Pewny do- 
ktor Francufki, nazwifkiem Bernard, ofiadl- 
fzy na tym dworze, tek fię z poufalił z Ce» 
farzem, iż czsfem , obydwa trofpufiowali; 
ten na dzień brał dziefięć talerów, lecz więe 
cey nadto zyfkiwał z leczenia niewiafi zara- 
iowych,i Ombrafow, od kiórych właśnie 
na wyścigi odbierał podarunki, Nicfzczę- 
ściem tylko dla niego byłe, iż nic nie mógł 


uchować; gdyż to, co tylko brał z iedney ręki, 
zaraz w drugą oddawał. Przez tę (wą rozrzu- 
tność pozyfkał (obie wfzyfikich przywiązanie, 


W tak wielkiey liczbie prowintyi, fkladaige 
cych dawniey ofobneKróleflwa, z ktorych ka- 
żde miało fwe właściwe prawo, i zwyczaie; 
widać iednak, iż mimo poedobnegoż wizęe 
dzie rządu, wprowadzsiącego iednakowąż po- 
licyą, i religią, odmieniaiąc flopniami mnie- 
mania, obyczaie, i inne nałogi, kilka wiekow 
iuż upłyneło od zdobycia wielkiego Moga- 


Lis 


504 INDOSTAN 


ła, a iefzcze nie ieft wfzędzie zagruntowa: 
ga między obywatelatmi iadnoflayność. A 
zatym opifanie w fzczególności wfzyfikich 
kraiow, z których fię to pańlitwo fkłada, 
byłoby rzeczą prawie niepodobną. Lecz 
jednak Kraiowidzowie cożkolwiek mas O= 
świecili wzglądem poddanych Wielkiego Mo- 
goła, dzieląc ich na Machometanow, któ. 
rych fnazywaią Maurami, i na ‘pogano wW, 
czyli bałwochwalcow różnych religii. Ten 
podział zdaie fig być naywłaściwfzym , dla 
poznania tak iednych, iak drugich, tak na 
wlchodzie, iak i w innych częściach świata 
żyjących, ile że w tych. naywięcey religia 
, wpływa de zwyczałiow kraiowych. 

Cefarż, Xiążęts,i wfzyfcy Znacznieyfi In- 
doflanu, fa religii Machometańfkicy , rò- 
wnie jednak i Gubernatorowie, Kommen 
danci, Katualowie prowincyi mial, wiofek, 
którzy powinni być teyże famey religii; ca- 
ły tedy rząd iefi wręku Machometanow, 
czyli maurow, nietylką co fię tycze rządów, 
ale nadto, co Aaleźy do fkarbu, i handlu; ci 
zaś wfzyfcy razem zebrani, ufilnie fłaraią 
fię o rozfzerzenie fwych mniemań. Cały 
Mzchometanizm dzieli ię na cztery fekty, 
to ief: Abubekera, Ali, Omara, i Otmana. 
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Mogolanie trzymają fię zdania Ali, wfpol- 
nego im z Perlami, z tą tylko różnicą, iż 
w tłumaczenia „Alkoranu, idą za zdaniem 
Menbili i Maleki, gdy przecie Perfówie, 
trzymaią fię tlumaczenia Ali i Tzafer-Saduek, 
zupełnie przeciwnego Turkom idącym za 
zdaniem Hanife. : 
Swięta tuteyfze, też fame prawie- fą eo i 
u Perfow. Pierwlzy dzień roku przypada- 
iący na pierwizy dzień nowiu Marca, nader 
wfpaniale obchodzą. Święto to nazwane Nu- 
ru trwaiące dziewięć dni, obchodzone by- 
wa z wielkiemi uroczyfłościami. Dzień ro- 
dzin Krolewikich jeft drugą uroczyfiością, 
na Ktorą nadzwyczayne Ko [zta dwór łóży; 
w miefiąen znówu czerwćnu, obchodzą inną 
uroczyftość, na cześć Abrahama, do którego 


przyłączaią także i Iżimaela, Podczastey uro- 
czylłtości bii ak ozły, które pobożni  poźerają 
Ź 


po ofierze, vielkiemi okzzami wefołości, 
Maią nadto święto dwech braci Hafsąn i Huse 
sein fynow Ali, ktorzy” udzwfzy ię z gorli- 
wości o religią na brzegi Koromandelfkie, 
zofłali tam zabtemi od Banianow i innych 
pogan, dnia dziefiątego po nowiu Lipca, 
Ponieważ dzień ten poświęconym ieft na opla» 
kiwanie ich śmierci; zaczym podczas publi» 
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cznych obchodow , obnofzg dwic trunny 
przyozdobione w łuki, fłczały, pałafze, i za: 
woież za tymi Maurowie idąc piefzo, śpie- 
waią ich pochwały, niektórzy zaś iużto tań- 
cuig i fkaczą około trumien, iuż wywiiaią 
golemi pałafzami, iuż krzyczą z całey fily, 
nadzwyczayny chałas robiąc, iuż zadaiąc Ío. 
bie fami rany po rękach i twarzy, iuź na- 
koniec kolac fię fztyletami po różnych cżę- 
ściach ciała, z czego cali krwią qalewsią fig, 
Zaayduią fię nawet między niemi tak fza- 
leni, iż tego nię można czemu iņnnemų 
przyznać, tylko wielości wziętego. opium; 
z więklzości bowiem ich fzaleńfiwa, zazwye 
czay wfzyfcy fądzą o flopniu ich pobożno= 
ści, Procefsya ta odprawuie fie pó nayzna: 
cznieyfzych częściach miafia, i nayfzetlzych 
ulicach, Okolo wieczora, na placu Meidan, 
czyli na targowifku, powyfławiane figury 
fomiane, lub papierowe, albo z inney ia. 
kowey lekki imateryi, wyobrażają zaboycow 
tych ich dwóch świętych. Dô tych iedna część 
obywatelow firzela złukow, a zadawfzyim 
wiele razow włoczniami, palą ie przy rado- 
fnych ludu okrzykach, Obrządek ten ocue 
ca tak gwaltownie zapalczywość Maurow, 
i tyle im wraża chęci pomfiy, iż wlzyfcy 
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Banianowie, i inni poganie mufzą pod ten- 


ty F BR. È 
Ak czas pozamykani fisdzieć w domu. Ten, 
ik któryby śmiał ukazać hę na ulicy, lub wy- 
ie ak b i SĘ i} iR ZAD. 
ań. ścibić głowę z okna, podałby fię na niebe 


aią fpieczeńftwo utraty Życia, lub „odebrania EG 

kowego pofirzalłu. l ńogolanie obchodzą 
także święto wielki noty w miefiącu Wrze- 
śniu; toż święto braterftwa dnia 25. Lillo- 
pada; w które wfzyfcy fobie wzaiemne ura- 
zy odpufzczaią. 

Meczety Indoftanfkie, fą dofyć nifko „bu - 
dówane; lecz zato wiele ich ieft fławianych 
na wzgorkach, co fprawia, iż zdaią fię być 
wyżfzermi, nad inne budowle. Te rebio- 
ne z kamienia i wapna, fą u dołu czworo- 
graniafie, wierzch zaś maią płafki, w około 
nich znaydnią fię piękne pokeie, fale, i iżby, 
w tych widzieć fię daią groby kamienne, 
albo też murowane, nadzwyczay biale; zna= 
cznieyfze z pomiędzy nich maią zazwyczay 
iednę lub dwie wieżyczki. Do tych May- 
rowie udaią fię z latarniami podczas ramada- 
Fi nu, czyli wielkiego pofłu, gdyż fą nadzwy* 
o. | ozay ciemne; około nich, lubo nie wfzyfikich, 

znaydują fię głębokie i fzerokie fofsy, 5a- 
pelnione wodą. Te które nie maią przy 
o fwym wniściu foś, lub iakowey rzeki, msią 
: przy [wym waiściu kcygice, gdzie wierni myią 


"PL 
[Owa 
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fobie twarz, ręce, nogi. W. tych, niemalz 
Żadnych polłągow, ani też malowideł. 
Lubo w każdym mieście. ieft wiele. po- 
miernych meczetów, między temi, iednak 
zazwyczay bywa jeden nad inne więkizy, 
do którego wfzyfcy udaią fię w fobotę po 
i poludniu. i w kążde święto. | Zamiaft dzwo* 


nowzieden człowiek wfzedł(zy na wieżą; wrze- | dzi 
fazas, zwolnie lad na nabożeńftwo tak, iak | «6; 
w Turcyis gdy on krzyczy, zawlze ma twarz | th 
ku fłońcu abrocponą, „Ambona kaznodziei | P$ 
„w ieczecie ftoi na wfchodniey fronie, na |. It 
„ktorą, ieft wchod: po trzech, czyli | kt 
fitopniach Doktorowie nazywai | mę 
lah, wchodzą na nią, dla odpra i tyr 
„cierzy,.i czytania iakiego kawalka z Alko- | po 
ranu; a ten zaraz tłumaczą ludowi, fiara- | 10 
iac fię senere, nmieścić w nim cuda Ma- | 2) 
„chometa, i Alego, lub też zbitaige zdania | m 
Abubekera, Owadha i Omara, | da 


W Dzienniku Tawerniera, czytaliśmy opis | w 
lanie wiclkiegg meczetu w Agra będącego; ie 
opilanie takowe od Berniera, mecz Fa znay- |. [2 
„duiącego fig w Dehli niemniey ieft dokła- | pr 
dne. Ten zdaleka, mówi on, nyczęć mo» | iu 
żna, w frzodku mialła podnofzący fię naie- | ta 
„dney fkale, którą wprzód. mufieli zrównać, | ni 
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aby na niey mógł fianąć, i być otoczony 
pięknym placem, mającym do fiebie przy- 
pieraiące cztery obfzerne, i dlugie ulice, od- 
powiadaiące czterem bokom meczetu > to 
iell: iedna na przeciw. wniścia, druga z tylu, 
a dwie pa przeciwko drzwi po obydwóch 
bokach będących; do drzwi fą wfchody dwa» 
dzieścia pięć, czyli trzydzieści ftopni maią- 
ce; te porobione fą ze trzech firon mecze- 
tu, wyijąwfzy z tyłu, ktory obfoniony ieft 
pięknym ciofanym kamieniem, dla zakrycia 
nierówności łupaney fkały; co wiele przy 
kłada fię do uozdobienia tego gmachu; do 
meczetu lą trzy wniścia nader wfpaniale; w 
tym wfzyftko okryte iet marmurem, bramy 
powleczone fą miedzią bardzo dobrze wy. 
robioną; Nad pierwfzą znacznieyfzą od in- 
nych dwóch bram, ieft dofyć wieżyczek z 
marmuru białego, wiele iey okazałości przy- 
daiących, w tyle zaś fą także trzy wielkie 
wieże z marmuru biźlego, z których frzednia 
icn daleko wyżfzą od dwóch bocznych. Re- 
fata gmachu od tych trzech wież, aż da 
przednieęy bramy, Z przyczyny gorącości kra: 
iu ieh pokryta; podloga w meczecie ief 
także z tafel marmurowych, Chociaż ten 
nis ieh podług prawideł. budowniczych. 
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zrobiony, iednakże Bernier upatrzył w nim 
dołyć klatałtności i proporeyi. Wyiąwizy 
trzy tylne wieże i przednie wieżyczki, mo 


żuaby rozumieć, iż cały gmach zrobiony ie” 


z czerwonego marmuru ; chociaz ten zbu- 
dowanym jeft tylko z kamienia łupkie: 
g9, a mawet z czafem kolor [woy odmię: 
niaiącego. ć 

Do tego to meczetu udaie fię Cefarz w 
piątek, oznaczaiacy Niedzielę Machometań" 
fką, dla odprawienia w nim fwych pacierzy. 
Gdy ma wychodzić do meczetu, wlzyfłkie 
ulicę przez które przypada do niego droga; 
bywaią fkropione wodą, dla zmnieyfzenia 
gotącości i kurzu. W ten dwieście, albo 
rrzylła żołnierzy piefzych fiawa w pogotowiu 
„do konwoiowania Cefarza, drugie zaś tyle 
ogradza wielką ulicę przypieraiącą do me- 
esetu.  Zołnierzy tych Karabiny fą dofyć 
małe, lecz dobrze zrobione, maiące na fo. 
bic pokrowce fzkarłatne, z malemi chorą. 
giewkami. Oprócz tych, piąciu, czyli (ześciu 
iezdzcow dobrze uzbroionych, czeka takźe 
na niego konno przy wyniściu, ci o podał 
przed Cefarzem iadąc, rozganiaią ludzi, aby 
kurzu nie wzrufzali. Po tych przygotowa- 
miach, Monarcha wychodzi z palacu na fto- 


oz 
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niu bogato przybranym, pod baldachinem 
małowanym, i wyzłacanym, albo też na 
tronie świecącym fię od złota i lazuru; 
przykrytym bogatą, materyg fzkarłat ną; ten 
ośmiu dobranych ludźi, bogato przybra* 
nych niefie na fwych barkach; a za temi 
dopiero pofłąpuie gromada Omhrafow, z 
których iedni iadą konno, drudzy zaś fą 
niefieni w lektykach, Bernier zapatrywał fię 
na tę okązalość,iako na rzecz godną w/pa- 
niałości, i wielkości Ceferfkiey, 

Dochody meczetow fą nader mierne; 
te naypewnieyfzy dochod maią z naymowa- 
nia domow one otaczających; inne zaś Zas 
leżą od podarunkow im czynionych, lub teź 
z teftamentow. Mollahowie nie maiąc fa- 
lego dochodu; żyłą tylko z fzczodroty twych 
wiernych, maige pomiefzkanie dla fiebie, i 
fwey familii, w domach należących do me. 
czetow. Lecz za to maią Znaczny dochad 
ze fzkoł, w których młodzieź czytać, i pi 
fać uczą. Z tych iedni miani fa za mędr- 
cow; inni prowadząc życie w ofirości, mie 
piią nigdy mocnych napoiow, i nie żenią fig; 
inni zaś zamknąwfzy fię na ofobności, tra- 
wią dni i nocy na rozmyśtaniu, lub pacie« 
zach, Ramadan, czyli wielki poft, zaczys 
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na fię u Mogolanow dnia pierwizego na no» 
wiu Lutego, i trwa dni trzydzieści, Ten 
odbywaią oni na ściłym nader poście, koń- 
czącym fię z zachodem fłońca. Mniema' 
niem ich ieft, iż nikt nie może być zbawio: 
nym, tylko w ich religii, Zydow zaś, Chrzea 
ścian i pogan, maią za wylączonych zupeł. 
nie od fzczęśliwości. Wielu z nich niechce 
fig nawet tknąć pokarmow kupionych , lub 
fporządzonych od Chrześcianz wyiąwfzy tyl- 
ko fuchary zupełnie wyfchłe, i konfitury. 
Prawem obowiązani fa oni w przeciągu dwu“ 
dzielłu czterech godzin, pięć razy odprawiać 
pacierze; te odbywzią z nachyloną aż do 
ziemi głową i rękami złóżonemi; w tych 
nadeyście obcey ofoby, bynaymniey im nie 
przefzkadza, gdy te nawet wich przytąmno* 
ści odbywaią póty, poki nie fkończą; pos 
czym dopiero przyfiępuią do okazow grzee 
cznóści. 
W powlzechności mówiąc, Mogolanie, i 
ufzyfcy Maurowie Indyilcy, maig bumor 
 fzlachctny, fpofob pofiępywania grzeczny, i 
obcowanie nader przyiemne, Z fpofobu zaś 
ich odżiewania fig, można wnieść, iż nie fą 
podlegli kapryfom mody. Ci wfzelkie nie- 
rządy, piiańftwa, i kłutnie, maig w wielkim 
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obrzydzeniu ; lecz pozwalają wielożeńfiwa, 
i wielu między niemi zatrudnia fię to zimy= 
ślnością. hociaż publicznie nie piiaią wi- 
na,i tęgich uapolow; wewnątrz jednak fwych 
domow, piiaią arak, i inne napoie, podźe. 
gaiące ich do rofkofży. Cera Mogolanow 
ief raczey śniada, niż hiała; lecz zato po= 
więkfzey części fą dobrego wzrofiu, mocaj 
i kfztaltni, W fukniach zaś fą nader fkro- 
mni We wfchodnich częściach pańftwa, 
nofzą dlugie fuknie z materyi bardzo cien- 
kiey bawelnianey, przersbianey ze złotem, 
i frebrem, ta będąc długą aż po golenie, 
pod fzyją zapina fię z przodu, na guzy, od 
góry 9ż do dołu. Pod tą fuknią, miewaią 
inną iedwabną w kwiaty, albo z materyi ba 
wełnianey; tę nofzą na gołym ciele, ieft 
zaś długa. aż do kolan; fpodnie, które fa 
nader długie, miew po więkfzey części 
z matetyi iedwabney, czerwoney, W prązki, 
ż zaś nie matą poń* 


u góry fzerokie, poniewa 
czoch, zaczym tak przedłużone, zafiępuią 0- 
raz tych mieyfce. Wgłąb krain, i ku Za» 
chodniey fironie, odziewaja fię z Perfka, z tą 
tylko róźnicą, iż Mogolanie równie isk í 
Guzuraci, maią otwor w fukni po lewey firo= 
pie; gdy przeciwnie Perfowie maig go na 
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prawey; i że pierwfi opafawfzy fię palem, 
zwielzaią na przedzie iego Końce, gdy prze» 
ciwnie Perfewie opafawizy fię, chowaią koń- 
ce pafa wewnątrz onego. 

Na nogach nofzą zazwyczay fzerokie fan. 

dały, zrobione z miedzi czerwoney, pozła- 
eaney; w tym obuwiu zimą i latem miewaią 
gole nogi. Te nolzą ôni tak, iak my ha. 
fze pantofe bez żadnego (przywiązywania, 
aby im tym łatwiey było wziąść ie, gdy ma- 
jg wychodzić, lub zrzucić wchodząc do po- 
koiu, gdzie obawiaią fię, aby nimi nie powa. 
lali fobie fwych pięknych kobiercow i rogo- 
żek. 

Glowę nofzą ogoloną i zawfze okrytą za- 
woiem podobnym do Tureckiego, ten bywa 
z cienkicy materyi bawelnianey w prązki zło- 
te, i iedwzbnez ktorą oni bardzo dobrze u. 
misia fobie przyporządzać, i zawiiać na-głą- 
wie, chociaż. iey bywa czafem do trzydziea 
ftu łocki Europsyfkich długości. Pafy ich, 
które nszywaią eonomerbaat, bywaią iedwa- 
bne czerwone w prążki złote, lub białe, z 
wielkiemi frandzlami, przyfzytemi do firony 
białey. Pod źwierzchnim palem, maig inny 
biały, bawełniany, lecz krotfzy, i tylko na 
okol wyfłarczaiący, między fuknią zaś i tym 
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afem miewaią bardzo- piękny fynder na lv- 
ize- | tyey (tronie tego rękojeść cząfłokroć bywa 
przyozdobiona zlotem, 2gatem, Krzyfztałem, 
lub burfztynem; równie iak i pochwy. Gdy 
fen, wychodzą Z domu, a fpodziewaią fię des 
la- fzczu, lub, wiatru, biorą na wierzch fukien 
rag plafzcz jedwabny, ten zawiefiwfzy, na ple- 
ħa | cąch, okrywaią fiş sim. Panowie i wfzy(cy 
nia, | cj, którzy bywaią u dworu, wfpaniałość {wą 
ma. | okaznią w fukuiach; lecz, ludzie pofpelici, i 
PO- | rzemieślnicy odziewaią fię fkromnie. Molla- 
wa. | powie. zaś chodzą zupełnie biało, od ftop 
50 | do glowy: 
Niewiaft i panien Machometańfkich ubio- 

28: | „em ief fztuka bardzo cienkiey materyi ba- 
welhianey; którą opafawfzy fię kilka raży w 
fpufzczaią aż do kolan; pod tą 


lo | okolo pafs; 
tu. | fuknią zofzą pewny rodzay fpodni z mate- 


lon ryi bardzo lekkiey. Gdy zofiają w domu 


ie pofpolicie od pafa w górg chodzą nago, z 
ch, | gołą głową i bofemi nogami. Lècz gdy 
wa | wychodza; lub ukazuią fg we drzwiach domu; 


+2 | -okrywaią fobie plecy fuknią; - na którą zno- 
ny | wu płafzcz wkładaią. Dwie te fuknie będąe 
my fzerokie, i niczym nie przytwierdzone, wie= 
ną waią fię na nich , od Wiatru, Niewiafiy maię- 
tne 
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tne miewaią na rękach bogate pierścienie, lub 
też złote, Niżfzego zaś fłanu,lub też maiątku, 
miewaią frebrne, foniowe, fzklanne, albo też 
z laku wyzłacane, i bardzo dobrze zrobio- 
ne. Czalem temi tak imaią ręce przyo* 
zdobione, iź te zachodzą im aż za lokcie; 
lecz tenbogaty ubior, nieco ich trudniący, 
nie bardzo fię cudzoziemcom podoba. Nie- 
które z nieh miewaią ie nawet w około 
łytek u nog; a niektóre i w frzedniey prze” 
działce nofa, ofadzone drobnemi perlami; 
inne nakoniec, zawiefzaią je u ufzow, lecz 
tak długie, iż im fpadaią aż na pierfi. Na 
fzyi także nofzą bardzo bogate nafzyiniki, 
a na palcach wiele złotych pierścieni, Wło= 
fy, które utrzymuią rozpulzczone, i kfztałe 
tnie utrefione, będąc zazwyczay czarne, w 
kędziory im fig. zawiiaią. 

Znacznieyfze tuteyfze niewiafły nigdy fię 
nie pokaznią z odkrytą twarząj lecz gdy wy. 
chodzą z {wych domow, lub gdy fą niefio- 
ne w lektyce, zazwyczay zafłaniaią fią kwe- 
fem iedwabnym, Schouten powiada, iż tea 
zwyczay ie fkutkiem, raczey ich wynio* 
fości, aniżeli wftydu, i fkromności; przy 
czynę zaś tey fwey powieści daie, iż w fpo“ 
fobach fwego pofłępowania, zupełnie prze: 


ciwni 
dośi 


dzą fi 
pode 
D 
podz 
Po y 
które 
fwiei 
tniey 
TÓW 


fikin 
kieg 
Dell 
tak 

wdz 


| iedn 
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ciwnie fprawuią fig.  Przydaie nadto, iż 
doświadczenie uczy, że te, które fig pokazuią 
nayfkrupulatnieyfzemi, bardzo źle obcho- 
dzą (ię z [memi mężami, daiąc im różne 
podeyrzenia przyczyny o ish wierności. 
Domy Maurow, fa wielkie, obfzerne, i 
podzielone na wiele pokoiow, toź izb i fala 
Po więkfzey części dachy ich fą płafkie, na 
które wieczorem wychodzą dla nabrania 
fwieżego powietrza. Przy domach maig- 
tnieyfzych fą ogrody, pełue gaiow, fzpale- 
row z drzew owocowych; kwiatow p krze= 
wow ofobliwych, altan, galeryi, pokoikow, 
i różnych febronień przed upałami. W tych 
znayduią fię także ftawy, i fadzawki, przy 
których w różnych mieyfcach fą łaźnie wye 
godne, dla męfzczyzn i niewiaft, nieopu« 
fzczaiących żadnego dnia, aby fię w wo- 
dzie chłodzić nie miały; niektórzy nadto 
fkawiaią w (wych ogrodach groby, pirami- 
dy,i inne dzieła architektuty. . Ztym wfzye 
fikim Bernier, opifawizy pałac wieyfki Wiel- 
kiego Mogola, o dwie, czyli trzy mile od 
Delhi odległy, nazywaiący fie Chakhlimar, 
tak daley mówi:,, 'Lubo Dom ten jeft pra- 
wdziwie wfpaniałym, i godnym Krola; lecz 
jednak nie trzeba rozumieć, aby miał bydź 
Tom V M m 
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podobnym do Fonteneblo, Sain- Germain, 
lub do Werfalfkiego. Nietrzęba także my- 
śłeć, aby w okolicach Delhi, było co tak 
wfpaniałego, iak Saint-Cloud, Chantillis, Mes 
udons, Liancour, lub Vaux, i t. d. albo żeby 
tam znaydowało fię cożkolwiek podobnego 
do domow wieyfkich próftych fzlachty, mie- 
fzczan lub kupcow znayduiących fig w oko- 
licach Paryża; Ponieważ poddani tuteyfi, nie 
mogą nabywać żadney włalności gruntu, za- 
czym delpotyzm teń ucilkać koniecznie mufi 
tego rodzaiu zbytek, 

Sciany wielkich Domow robione bywaią 
z ziemi i gliny, pomięfzaney i ufufzoney 
razem na Hońcu; te pokrywaią potym wa: 
pnem, i gnoiem krowim, broniącym od ro- 
baćtwa; na to zaś daią powłokę robioną z 
zioł, mleka, cukru, i gumy, która im nade 
zwyczaynego przydaie blafku. Znayduią 
fię iednak niektóre domy i z kamienia ro. 
bione; ponieważ zaś go bardzo wiele wró- 


żnych mieyfcach doftać można, zaczym | 
miektóre miafłeczka całkiem fą z niego pobta | 
dowane. Domy partykularnych ofob fą ro= | 
bione z famey gliny, mięfzancy ze flomąz 

te będąc nader nifkie. pokryte fa trzciną, a | 
po wierzchu powleczone gnoiem krowim; | 


wt 
10W; 
two 
jadi 
kow 


j 10e 
>mą5 
ną, a 
Wim 


ROZDZIAŁ IX 549 


w tych| zazwyczay nie bywa wyfokich poko» 
iow, ani kominow, asi też piwnic. W a: 
tworach zaftępuiących mieyfce okien, niema 
żadnego fzkła, równie iak i u drzwi zam* 
kow; co ieft przyczyną, iż tu kradzieże na: 
der częfte bywaią. 

W pokoiach znacznieyfzych obywatelew, 
znayduie figę wfzyfiko to, co tylko być mo- 
że bogatego w kobiercach Perfkich, rogo= 
żach bardzo cienkich, kofztownych mates 
ryach, pozłotach i przepylznych meblach, 
między któremi porozltawiane fą różne 
naczynia złote i frebrne.  Niewiafły w tych 
zawlze miewaią ofobny pokoy , zazwyczay 
wychodzący ma ogród, w któtym razem 
jadają. Na te nadzwyczaynie kofztować 
fig mufzą mężowie, ofobłiwie gdy fą naiss 
kim urzędzie; gdyż każda żona ma fwoie 
fużące imiewolnice, we wfzyfłkie potrzeby 
dobrze opatrzone, Nadto wfzycy znacznieyfi 
i ofoby maiętne, utrzymuią wielu Aużących, 
firaż Eunuchew, niewolników, fłaraiąc fig o 
to ufilnie, aby niemniey wygodnie żyli w 
domu, iak za domem okazywali fię wfpania= 
le. Każdy fużący ma fwą fzczególną po= 
winność ; Eunuchowie zaś powinni pilnos 
wać żon z taką ufilnością, iż niczym innym 
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zatrudniać fię nie mogą. Na ufugach nie, 
których panow znaydnie fię coś podobne. 
go do nafzych laufrow, maiących pa pier. 
fiach dwa dzwonki, aby ich odgłofem po. 
budzali fię do tym prędlzego biegania; ci 
zadzwyczay we dwudziefiv czterech godzinach 
ubiegaią mil czternaście, lub piętnaście. Wi- 
dzieć fię tam nadto daig ludzie fłużący do 
rąbania drew, onego zwożenia, do fprowa: 
dzania wody, do nefzenia lektyk, i do wfzel- 
kich ufug w mieście potrzebnych. 

Z pomiędzy różnych rodzaiow powozów, 
niektórzy maią także karety, fpofobem In- 
dyifkim fporządzane do zaprzęgi wolow; 
lecz naypofpolit(zym ich powozem, fa rò 
żnego rodzaiu lektyki, z których niektóre 
tak fą wygodne, iz w nie można wfławić 
małe łożko z firankami, lub zafłonkami 
ściągaiącetni fig. Długie drewno Bambufo= 
we, fztucznie zgięte, przechodzi z jednego 
na drugi koniec tego powozu, i utrzymuie 
całą machinę, tak mocno, iż fiędząc w nim, 
nigdy nie można doświadczyć porufzenia 
gwaltownego. W tych można fiedzieć, 
lub leżeć, można w nich nawet ieść i pić„ 
ch: cby kto naydłużfzą odbywał podróż; 
można nadto w niey mieć kilku przyiacioł; 
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jakoż wielu z Mogolanow bywa w nich w 
towarzyftwie fwych, żon; fłsratąc fię iednak 
o to ufilnie, aby od przechodzących nie 
były widzianemi. Ten miłę powoż, nofi 
fześciu, lub ośmiu ludzi, podług długości 
drogi, i chęci pokazania fyey wfpaniałości. 
Ci bofo ida drogą gliniafłą, nader twardą, 
lecz po delżczu nadzwyczay ślifką; idą na- 
wet po krzach i-cierniach, nie okazuiąć 
naymieyfzego znaku czułości z boisźni, a= 
by fig nie chybneła lektyka. Zazwyczay 
bywa tylko dwóch tragarzow z przodu, a 
dwóch z tyłn, którzy za fobą idą w linii 
proftey, inni zaś idący zaraz obok flużą 
do odmiany. Częfto przy tych lektykach 
idą także fnuzykanci, firaż, kucharze , i inni 
finżący, z których iedni niofą bębny i fles 
ty, drudzy bron, chorągiewki, żywności, nae 
mioty, i wfzyfiko co tylko iefi potrze- 
bnego do wygodney podróży. Spofob ten 
odbywania drogi ofzczędza kofztu na wys 
żywienie bydląt, których utrzymywanie za« 
wfze tu ieft trudne, i kofztowne, gdy tym 
czafem tragatze nader fig tanio naymnią, 
za ieden bowiem dzień cztery , lub pięć 
grofzy biorą, a niektórzy naweti na dwoch 
przefłaią. Ze fig tak tanio naymuią, każdy 
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fię latwo przeświadczy, ieżeli tylko! zważy, 
iż we wfzyftkich fironach Jndofianu , lu- 
dzie pofpolici żyią tylko famym ryżem go- 
towanym w wodzie, i że nie wynofząc fię 
nad fwóy flan, uczą fię tego rzemiófła od 
fwych rodzicow, toż pokory, i podleglo= 

ku. tym, którzy. fą nad nich wyzizemi. 

Panowie, i bogaci, kupcy. w (wych, fo- 
łach nader fą okazali; i na toć. to'ont zna» 
czną część (wego maiątku łażą.  Golpo- 
darz domu ufiadlifzy z fwemi' goścmi na 
bogatych. kobiercach, miewa tobie i innym 
przez miarfzałka podawane potrawy, nas 
der dobrze (porzędzone, toż konfitury, Ï 
różne owoce, Mogolanie nie maią tak. 
że u fiebie krzefła i kanapy do. edzes 
nia; lecz. iednak chętniey fiadaią na ciens 
kich rogożkech, lub kobiereach / Perfkich, 
na krzyż nogi załóżywizy.,  Krzefła zaś ma- 
ią tylko, aby na nich mogli fiedzieć Euros 
peyczykowie. 

Ludzie msiętnieyfi pofyłaią fwe dzesi 
do fzkoły, aby figę tam uczyły pifać; czy 
tać, a nadefzyftko dobrze 'alkoran rozu’ 
mieć; w. tych ucz: che także początków in- 
nych nauk, iaka to filozofii, retoryki, mes: 
dycyny, poczyi, afironotnii, i. fizyki, Miey= 
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fcem do nauki fz meczety, a nauczyciela= 
mi Mollshowie. Ci, którzy nie maią ża- 
dnych dofłatkow, fpofobią fwe dzieci do 
niewoli, woyfka, albo do innego iakowe= 
go Ranu, w którym. fpodziewaią fię, iż mo- 
gą być biegłemi, 

Około roku fzofiego, lab ofmego zarę- 
czaią (we Gzieci; lecz do małżeńltwa nie 
prżyftępuią, aż dopiero w wieku przyro- 
dzeniem przepifanym, albo też podług roz- 
porządzenia oyca. i matki. Skoro tylka 
panna otrzyma na to pozwolenie, natych= 
mialł z wielkiemi obizędami prowadzą ią 
nad Ganges, albo na brzeg inney iakowey 
rzeki, okrytą rzadkiemi kwiatami, i wonno* 
ściami; uciechy wefelne bywają także fto- 
fowne do godności i maiątku. Względem 
iątercyzyi, iedna femilia z drugą bardzo 
dlugo ugadza fię; po którey zawarciu czło- 
wiek maiętny, przez kilka dni iezdzi na ko: 
niu, pod parafolami nad nim nofzonemi, 
w towarzyfłwie. przyiacioł, i licznych ‘fug 
fwoich. Przy tyeh bywa także dofyć muzy- 
kantów, którzy fwym odgłofem z daleka o> 
znaymuią o iego zbliżaniu fię; pomiędzy nis 
mi zaś znayduią fię tanecznice, i wfzyfiko; 
co tylko tey uraczyfiości powiękfzyć jmoże 
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okazałość. Tey kalwakacie towarzy(zy za- 
zwyczay wielka gromada ludu; która przes 
chodzi po rożnych ulicach, obieraiąc zas 
wfze naydłużfzą drogę.  FPrzybywfzy oblu- 
bieniec do (wey młody żony, nowo zaślu. 
biona bywa zaprowadzóna od rodziców na 
kobierzecz a w tym Mollah wyiąwłzy xfię- 
gg, czyta głośno formę religii, w obecno» 
ści magifiratu będącego na świadki; poż 
czym oblubieniec poprzyfięga w przytomno. 
$ścizgromadzonych, iż ieżeiby miał oddae 
lić kiedy od fiebie fwa żonę, że wzięty.po* 
fag wróci; refztę obrzędow dopełniaią kae 
plani, daiąc im błogofławieńfiwo. 
Bankiet wefelny, fkłada fig z betel i innych 
potraw. delikatnych, lecz nigdy podczas nich 
nie daig mocnych trunkow; i ieżeliby je kto 
pił, mufi zofłać na ufłroniu, Potrawa 
nayfmacznieyfzą i naywięcey. fzacowną ieft 
pewny rodzay ciafta w. okrągłe bułeczki 
robionego, fkładaiące fię z różnych nafion 
pachnących, i nieco opiutn, które z razu roe 
zwefela ich, a potym, w fen, wprawia. 
Rozwody niemniey tu. fą wolne, iak i 
wielozeńftwa,” Męfzczyzna może fobie tyle 
żon zaślubić, ile ich tylko wyżywić może; 
oddawfzy. zaś maiątek obiecany w dzień, 
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¿lubu tey, kròraby mu fię nie podobała , za: 
wfze ma wolność onę od fiebie oddalenia, 
Pofagiem u nich zazwyczay bywalą fuknie, 
i kleynoty; te zaś, które fą wyfokiego u» 
rodzenia, wchodzą w dom fwego męża, z 
fłużącemi włalnemi i niewolnicami. Cu. 
dzołoftwo zawfze bywa karane śmiercią. 
Męfzczyzna któtyby zafłał fwą żonę na 
wyfiępku, lub. ma na to dofłateczne dowo- 
dy; może iey fam. życie odebrać. Lwy- 
czaiem Mogólanow ieft, rozcinania winney 
na dwoiez żona jednak widząca fwego mg- 
ża udaiącego fig do inney; nie ma na to 
innego lekarftwa, prócz cierpliwości, Ztym 
wfzyftkim, gdy tego. może dowieść, że ią 
bił, albo ieżeli iey odmawia tego, co iey ieft 
potrzebnego, może zażalenia fwe przełożyć 
fądowi, i profić o rozwod. 

` Obrzędy pogrzebowe z taką odbywaią 
fkromnością i przyftoynością , iż pewny: 
Kraiowidz Holenderfki, ftawiałie za WZÓF, 
jakbyśmy nafze odbywać powinni, Przez 
trzy dni całe, żony, krewni, dzieci i fąfiedzi 
umarłego nadzwyczayne: wydają iękiz po- 
tym, zaś umywfzy. trupa, ubieraią go w tu- 
knie białe Z pilnością fzyte wraz z rożnemć 
wonnościami. Obrząd pogrzebowy: poczy- 
gą fig od dwóch, czyli trzech. kapłanow, któe 
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rży obfzedłfzy wiele razy w około umar- 
łego, mówią pewne pacierze, W tym o- 
śmiu albo dziefięciu ludzi przybranych w 
białe fuknie; wlożywfzy trupa na mary, nio- 
få go na mieyfce pochowania ; krewni i 
przyjaciele ubrani także biało, idą po dwóch 
z wielką (kromnością i porządkiem. Grub 
ten bywa mały izazwyczay murowany, 'w 
tym kładą ciało na bök, nogami na polu- 
dnie, a twarzą na zachod; poczym naktyw= 
fzy ie defkami, fypią na wierzch ziemię, to 
fkończywizy całe zgromadzenie udaie fię na 
mieyfce przygotowane, dla umycia rąk; po 
Którym obrządku. odbytym, znowu kapłanii 
całe zgromadzenie wróciwfzy fig, otącz 
grob w około, mżiąc głowę nakrytą, ręce 
złożone, a oczy podniefione w niebo, w 
tey pofławie odprawuią krótki pacierz, po» 
czym Każdy wróciwfzy fię na fwe mieyfce, 
udaie ię do domu zmarłego. Ztamtąd nay- 
mniey nie zmieniając powagi przyzwoitey 
temu załofnemiu. obrzędowi, każdy wraca 
fig do {wego domu. 

Zwyczaie te wipolne wfzyfikim tego kra“ 
iu Machometanom, fprawnią wielkie między: 
niemi podobieńfłwo, pomimo różności oe 
bywatelow, i klimatow w całym pańlwie, 
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Ztym wfzyfikim ta jednofłayność nie znay* 
duie fe w fektach bałwochwalfkich, fkłada= 
iących iefzcze znaczną część „pańltw Wiel- 
kiego Mogoła. Tych Krziowidzowie ró 
Żne wyliczają rodzaie, Tu zaś, ponieważ 
umyśliłem opifywać fame zwyczaie, cywil= 
ne; zaczym fzczególniey zafianowić fię tyłka 
umyślilem nad Banianemi, którzy ponieważ fą 
nader liczni, zaczym mogą być umiefzczeni 
w drugim rzędzie po Machometanach. 


Banianowie. 


Podług świadectwa wfzyfikich Kraiowi- 
dzow; nie mafz między Indyanami nic ła- 
godnieyfzego, f$kromnieyfzego,  tkliwfzego, 
litościwizego, obyczavnieyfzego, i rzetelniey- 
fzego względem cudzoziemcow; nad Bania- 
now, równie też. nie mafz nie nad nich do- 
wcipnieyfzego, zdatnieyfzego i mędrfzego - 
Znayduią Gę między niemi ludzie oświece. 
ni we wfzyfikąch umieiętnościach, a nades, 
wfzyftko. bankowych, iubilerfkich, pilarfkich, 
fzktorfkich, i rachunkowych, toż zatrudnia- 
iących fię kupiećtwem materyi bawełnianych, 
iedwabnych, i wfzelkich Indyifkich towa:. 
sQw; ci mają fklepy nader piękne; a maga: 
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zyny dobrze opatrzone; w.tych iednak nic 
lię takowego nie znayduie na przedaż, coby 
miało użyć do życia, to ief: iż żadnego mię- 
fa ani też ryb nie przedaią. Banianowie da- 
leko lepiey umieią zrtyleryg, aniżeli nawet 
Chrześcianie i Maurowie. Z tych niekto- 
rzy bzrdzo wielki na morzu prowadzą han- 
del, i znaczne pofiadaią 'dofłatki; dla tego 
też z równą żyją wfpaniałością iak i Mauro- 
wie. Maig bardzo piękne domy, pokoie wy- 
godne i dobrze wymeblowane toż wanny 
fporządzone do odprawiania kompieli; a nad- 
to utrzymuią wielką liczbę fużących, koni 1 
lektyk. Bogactwa iednak te nie uwalniaią 
ich od podległości Maurom, we wfzyfikim 
tym, co fię tycze porządku i towarzyftwa; 
wyiąwfzy w materyi religii, o którą żaden 
Cefarz Mogolfki nie odważył fię ich zacze- 
piać. Prawda jelt, iż tey wolności dokupuią 
fig wielkiemi fummami pofyłanemi do dwo. 
ru ód kapłanów, któremi fą Rraminowie; 
za te zaś odbiera nawzaiem iakie podłe fu- 
knie, lub lichego fonia danego na ręce po- 
flańcow. Daig nadto wielkie podarunki Guber- 
natorom, aby ci nie zanofili na. nich, fkatg 
£Gifzywych, lub nie fzukali pozorow dla za» 
brania im ich dofłatkow. Gmin pofpolity w 
tey fekcię fkłada fig z roznego, rodzaiu rze= 
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mieślnikow , żyjących 2 pracy rąk fwoich; 
lecz nadewfzyfikoz wielkicy liczby tkaczow, 
któremi miafta i wiofki ją napełnione; z ich 
to rękodzielni pochodzą wfzyfikie naycien: 
fze plutna, i materye, które tylko widziemy 
w Indyach; robią oni także kobierce, nakry- 
cia, kołdry i wiżelkie inne materyę bawel- 
niane, i iedwabne ziednakowąż zręcznos 
ścią w oboiey płci. 

Bogaci Banianowie odziewaią fig prawie 
tak, iak i Maurowie; wielu iednak chodzi zu- 
pełnie biało od flop do głowy. Tych fu- 
knie fą z cienkiego płutna bawełnianego, Z 
którego także miewaią i zawoie; po których 
tylko ròznią fię od Maurow, gdyż Baniaaow 
nie fą tak wielkie iak tamtych; różnią fię też 
od nich fpodniami krótfzemi. Nadto nie 
golą oni głowy, lubo wlofy nie naydłużfze 
nofzą. Zwyczaiem u nich także ieft, iż co* 
dziennie na czole miewzią plamę żołtą na 
palec (zeroką, Z mięfzanin wody i drzewa 
Cintelinowego, do którev także przymię* 
fzuią kilka ziarn ryżu. Zuamie to odbie- 
raią od fwych Braminów, po odprawionyma 
nzbożeńftwie w którym zborze, 

Tony ich nie zafłaniaią fię tak iak Macho* 
metanki; przybieraiąc głowę W różne ozdobyą 

; Nay: 
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Naybogatlże odziewaią fig płutnem bawel- 
niańym, lecz tak cienkim, aż zupełnie gias 
ło widdać; to fpufzcza im fię aż pu kolana, 
Na to kładą inną fuknią, którą przytwier. 
dzaią do fiebie fznurkiem. Ponieważ wyż. 
fza część tey (ukni nader ief fzercką, za. 
czym od góty aż do pafa chodzą prawie 
nago. Podczas lata nofzą tylko fandały 
drewniane, które do nog -przywiązuią rze. 
mykami; lecz podęzas zimy mmiewaią trzewia 
ki akfamitne, lub z inney bogatey materyi; 
obwiedzione miedzią wyzłacaną; u tych nā- 
piętki fą nader nifkie; te zazwyczay ztzuczią, 
fkoro tylko wchodzą do fwych pokoiow, 
wyfłanych bogatemi kobiercami. Dzieci o- 
boiey płci chodzą nago do lat czterech lub 
pięciu. 

Powięklzey części niewiafiy Banianow, 
maią dofyć twarz urodziwą, włofy zaś ich 
czarne świecące fig, zebrane w tył, formuią 
ieden albo dwa loki, przywiązane do ie- 
dnego węzła zawoiu; te podobnież iak i Maa 
chometanki, miewaią pozawiefzane pierście. 
nie u nofa i nfzu, nofzą ie nadto, na pał. 
cach, ręku, nogach, i na wielkim palcu u no- 
gi; niewiafiy pofpolicie maig ie ze frebra, 
fłoniowey kości, lub cyny. Ponieważ zde 
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zywanie ġeżel czerni im zęby, zaczym tego 
fą u fiebie mniemania, iż zęby takowego 
koloru wiele przydaią piękności, Ty, rzęs 
kła iedaa do Mandesla, mafz zęby tak bia- 
le, iak pies, fub małpa. 

Braminowie ròźnią figjod innych Banianow, 
profiym czepcem, który nic innego nie left, 
iak tylko fztuka płutna białego, otaczająca 
im kilka razy głowę, i okrywaiąca zupeł: 
nie włofy, których nigdy. nie ucinaią ; ct 
maig nadto trzy węzełki nici, które ne 
fzą na gołym ciele, te fpufzczaią fię im £ 
przodu aż na pierfi, a z tyłu aż do bioder. 
Znaku tego fwey religii, nigdy 2 fiebie nie 
zdeymuią, chociażby nawet fało i o utratę 
życia, 

Wychowanie dzieci tey liczney fekty, 
nie ma nic: wfpolnego z Machometańfkie= 
mi. Chłopcow fwych uczą oni zawczafu 
arytmetyki i pifania. Potym fiaraią fię ich 
utwierdzić w religii panuiącey; dla tego rzad- 
kofie kiedy trafia, aby mieli porzucić religią, 
w którey fię zrodzili Zwyczaiem ieħ, iż tych 
zrękuią w czwartym roku, a żenią w dziefią- 
tym; poczym zofławuią im rodzicewolność u* 
żywania prawa małżeńfiwa.Dla tego częfto wi» 
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dzieć fię daią matki zaledwie dziefięć lub 
dwanaście lat majace; ile że panna nie wy« 
dana za mąż w tym wieku, bywa od wfzy 
fikich wzgardzoną. Obrzędy wefelne, ró- 
zne tu fą, podług różności prowincyi, a na* 
wet i miał.  Wfzyfcy iednak oycowie wy- 
daig fwe córki, za ofiarowaną fobie zna- 
czną iakową fummę lub podarunek. Prze* 
fzedtfzy Gę z wielką okazałością po zna« 
cznieyfzych ulicach miafta, lub wiofki, dwie 
familie ftaią na rogożach przy napalonym 
ogniu; około którego młode małżeńfto trzy 
razy obchodzi; a w tym Brafiin wymawia 
pewne Rowa, zafiępniąc mieyfce błogofła= 
wieńliwa ślubnego. W wielu mieyfcach znae 
kiem zawartego małżeńltwa, fą orzechy ko- 
kofowe, które fobie wzaiemnie nowi mal- 
Żonkowie oddaiz, gdy tymcezalem Bramin 
czyta nad nitmi niektóre pacierze, Obiad 
wefelny bywa fiofowny do maiątku familii. 
Lecz iakożkolwiekby była bogata familia, 
nigdy w pofagu nic więcey nie daie, prócz 
kleynotow, fukien, łożka, i nieco naczyń. 
Jeżeli ona nie ma dzieci, mąż może fobie 
wziąść drugą, a nawet i trzecią; lecz pierw- 
fra zawfze ma ftarfzeńfiwo. Chociaż źwy: 
czay pozwala tey wolności dla męfzczyzn, 
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iednakże niewiafty nie mogą go używać, bez 
wyfławienia fię na ohydę. 

Banianowie nadzwyczay fą ochędożni w 
fwych domach; w których podłogi wyściełas 
ią cienkiemi rogożami, a na tych tak fiada= 
ią iak Maurowie, to ieft nogi na krzyź za» 


łożywfzy, Pokarmem ich Rokk iey. 


fzym ieft ryż, mafo; mleko, i wfzelkiego 
rodzaiu, iarzyny i owoce; gdyż żadnego mięla 
nie iedzę; to zaś ufzanowanie ich 'ku rzeczom 
żyjącym, rozci 3ga fię nawet aż do robactwa. 
Ci w wielu prowiacyach utrzymuią [zpita- 
le, na źwierzęta ofabłe ze fiarości lub pra» 
cy; ptafiwo zaś złapane od Machometanow, 
zazwyczay  Odkupuią. Nay ka z nic 
wyfirzegaią fię w nocy rozpal ać świecę, lub 
ogień 2 boiaźni, aby muchy ; i motyle w 
niego nie wpadały. Ten dawny przefą d, 
który maią o przezhódzeniu dufz w różne 
cisla, wfirzymuie ich od woyńy i tego 
wizyftkiego, co tylko dąży do rozlania krwie; 
dla tego Cefarze nie pociągaią ich do fu- 
żby woylkowey; ala też za to fłaią fig tak 
pogardzonemi, iak i ich bałwochwalfiwo, w 
oczach Machometanow, obchodzą cych fię z 
niemi, iak z niewolnikami; to "jednak nie 
ief im na zawadzie, iż mogą podług pozwoę 
Tom © Na 
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lenia Cefarfkiego, fwe dziedzićtwo odkazy- 
wać na potomftwo męfkiey płci, z tym tyl- 
ko warunkiem, aby matkę żywili aż do śníier= 
ci, a fiofiry aż do ich wydania za mąż. 
Niektórzy wojazerowie rachniąc fekty bał: 
wochwalcow, któte być mienią tyląż odnoga- 
mi familii Bənianow, powiadaią, iż ich ie 
ofiemdziefiąt trzy. Wfzyfikie te w tym fą 
podobne do Machometańikiey, iż zakładaią 
znaczną część (wey religii na oczyłzczeniach | 
ciała; tak dalece, iż nie malz żadiego bał: 
wochwalcy Indyifkiego, któryby choć ieden 
dzień opuścił bez mycia fig. Niektórzy zaś 
znich maig to za naypierwfzą fwą powin- 
ność, zatym iefzcze przed wichodem fońca 
włażą w wodę aż po biodra, trzymaiąc w 
ręku pęczek omy dany od Braminow dla 
odpędzenia złych duchow, gdy tymmczafem | 
ci daią im fwe błogofawieńfiwo, i mnie- 
mania tyczące ię oczyfzczenia wykładają. 
Miefckańcy po nad brzegiem Gangiefu ma- | 
ią fię za nayfzczęśliwizych, ponieważ wody 
te, podług ich mniemania, fa miane za ndy- 
świętlze. W tey to nietylko oni zawfze ką- 
pią fig; ale nadto ftozkazuią, aby ich popio- 
ły po śmierci były wrzucone. Naywigk- 
fza iednak ich zabobonność okaznie fig w 
czafie zaćmienia; tego bowiem złych fkut- 
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kow naybardziey obawiaią fię. Bernier opi- 
fuie dokladnie widowifko , którego był lam 
świadkiem z tey okoliczności. P odczas fa- 
wnaego zaćmienia fdońca roku 1666. znay- 
duige fig w Delhi wyfzedlem , mówi on, 
na dach mego domu figrącego nad * brze- 
giem  Giemeny.* Z tamtąd widzialem dwa 
brzegi rzeki, więcey niż na milę „okryte 
bałwochwałcami, ftoiącemi w wodzie do 
pala, ci -patrzyli w niebo „a gdy fig zbli. 
żało zaćmienie, nurzali fię w wodzie. Małe 
chłopcy i dziewczęta zupełaie były nago; 
równie iak i męfzczyzni, prócz małego 
płata, którym byli w około bioder opafani. 
Niewialfiy zamężne i panny maiące fześć, 
lub fiedm let, były okryte także fztuką ima- 
teryi, Ofoby zaś znacznieyfze, izko to Raio 
wie, i Xiążęts pogańlcy , znayduiący fię za 
zwyczay przy dworze, i na ufługach Cefi- 
rza, Sarrafowie, czyli zamieniacze pieniędzy, 
bankierowie, i wfzyfty bogaci kupcy, prze: 
prawiwfzy fię z całą iwą familig za rzekę; 
porozbiali na drugim brzegu namioty, na 
rzece zaś porozfławiali kasate, czyli niejaki 
rodzay parawanow, dla zachowania ceremo- 
nii, aby myiąc fiş, od nikogo nie mogli 
być widzianemi. Skero tylko fońce ćmić 
fie poczeło. nadzwyczaynie Kczycząc, nuc4a- 
No 2 
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li fig w wodzie, pod którą -dofyć długo zo» 
ftawali; poczym podnioBizy fig, maiąc oczy 
wlepiene w fońce, a ręce do, góry podBi 

fione, mówili pewne modlitwy, z wielkim 
nabożeńfiwem; czafami zaś biorąc ręką wos 
dg; rzucali ią ku fońcu, fkłaniaiąc głowę, 
ruchaigc ramionami i tękami, ten obrządek 
nurzania fig, modlenia, kropienia, i ra- 
chania ramionami i rękami, do póty powta* 
rzali, do póki nie przefzlo zaćmienie foń- 
ca. Natenczas dopiero każdy co żywo z 
wody wychodził, rzucając pieniądze dale- 
ko na rzekę, i rozdaiąc iałmużnę Brami- 
nom w wielkiey liczbie- zgromsdzońym, 
Bernier uważał, iż wychodząc z wody, wfzys 
fey brali nowe fuknie leżące na piafku , i 


że naypobożnieyfiz nich zoftawiali fwe da. | 


wne fuknie dla ubogich Bramiuow. Zaćmie: 


nie to, mówi on, podobnymże fpofobem ob» | 


chodzonńe było w Indufie, Gangiefie, i in- 
nych rzekach Indyifkich; a ofobliwie w rzece 


Tanais, do którey więcey fa piędziefiąt ży” | 


fięcy zebrało fig ludu, z różnych kraiow, 
gdyż w tym czafie wody iey, miane za 
nayświętfze. 

Z ofiemdziefiąt trzechfet Banianow, czte* 
ry tylko fg anacznieyfze, zawieraiące w fóbie 
wfzyfikie inne, to ief: fekta Ceurawatb, Sa* 
miaraib, Bifnaux i Congy. 
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20: Pierwfi Sekretarzę z taką ufilnością fłara aig 
czy fig o ocalenie wfzelkich žyigcych fłworzeń, 
aies | iż. ich Braminowie zatykaią fobie nawet u- 
kin | Ra, z boieźni, aby w nie mucha iaka nie 
wos | wlzzła; nofząsc nadto w ręku małą ogankę 
wę, | dla oddalenia wfzelkich od fiebis fiworczeń. 
dek | Nigdy oni nieufiądą, póki „wprzód nie Q- 
ra. | beyrzą dobrze tego mieyfca, na którym ma- 
wta. | ią fiadać; ci chodząc zawfze z gołą głową 
łońs | 1 bofą, z kiiem białym w ręku, którym-tyl- 
0 z | ko różnią fię od innych fekt; nigdy w domu 
Jales ognia nie pala, nie palaią nawet świecy; wa- 
ami. | dy gimney nigdy nie piia, 2 boiaźni, aby w 
ym, | niey iakiego robaka nie było.  Suknią ich 
jfzy: | ief Ginka. płutna zawiefzona od pafa aż do 
li kolan; refztę zaś ciała oktywaią małym ka- 
dz, | wałkiem fukna, nie więcey nad łokieć wyno. 
ie: | fzącym, 
Zbory ich ezworograniafte, maiące dachy 
ig-|płafkie, zawfze ku flronie wfchodniey maig 
zee |Gtwor, pod którym fą framugi dla balwa- 
gt ży: | now w klztałcie piramid, z gradufami, na któ- 
iow, |rych foi wiele pofągow drewnianych „į ka» 
h za jmmiennych, i papierowych, arome 
fch Krewnyeh umarłych, wfawionych za ży- 
ezte: [eia znacznym iakowym czynem. Naya 
fobie |wigklze nabożeńfiwa miewaią oni w miefią: 
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cu Sierpniu, w którym czefie ofirą pokutę 
odprawyią. To fzmo, com tu inż przyto* 

podług innych świadectw p Magdeslo 

potwierdza, iż pomiędzy tymi bałwo* 

ami znayduią fię tacy, który przez 
cały miefige, lub fześć niedziel żadney in. 
ney żywności nie biorg, prócz wody, w któ- 
rey moczą pewne gorzkie drewno , Rużące 
do pokrzepienia ich fil ofablych. © Cesra- 
watkowie ciała umarłych ofob letnich palą, 
dzieci zaś grzebią; postych pozofiałe do. 
wy hie maig zwyczaju palenia fię wraz z fwe- 
ini mężami; lecz wyrzeksią fię tylko po- 
wtornego malżeńfiwa. Wfzyftkie ofoby z 
tev fekty mogą być przypułzczone do kas 
plańfiwa , honoru tego pozwalając nawet i 
niewiaftom, gdy inż maią więcey nad lat 
dwadzieścia pięć; gdy przeciwnie męfzczy* 
zni bywaią przypnizczani w fiodmym roku, 
to iell: wtenczas, gdy poczęwfzy chodzić 
w fokniach, poczynaią fig przyzwyczajać do 
życia ;ofirego, i mogą przyjąć na fiebie fzlub 
czyftości. W malżeńftwie nawet iedno z 
dwoyga inoże zoftać kapłanem i obowia» 
zać drugą ofobę do bezżeńfiwa na całe dal- 
fze życie. Niektórzy z nich czynią fzlub 
czyftości po zamęściu, lecz ta zbytnia gor: 
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liwość nader iefł rzadką. Podług prawi- 
del tey fekty, buftwo przewiduiące wfzel. 
kie przypadki, nie ieft niefkończonym. Wizy» 
fiko cofię wydarza, zawifo od dobrego, 
lub złego lofu. / Ci maig iednego tylko 
świętego nazwanego Tiel. Tene b- Ser. Nie 
przypufzczaiją zas ami piekła, ani nieba; co 
iednak bynaymniey im nie przefzkadza do 
wierzenie, iż dufza ieft nieśmierlną ; rozu- 
mieią iednak, iż ta wychodząc z człowieka, 
wchodzi w innego, lub iakie Żwierze, po- 
dług dobrego lub złego fprawowaniz fięz 'i 
że ta wybiera lobie zawlze femicę, aby ją 
wydawfzy na. świat, męgła żyć w iony m 
ciele. Wfzyfcy inni Baniżnowie fą z wielką 
pogardą ku Ceurawathom, nięchcąe nawet 
ieść, ani pić zniemi, rownie iak i wcho- 
dzić do ich domow; aieżeliby fię przypad- 
kiem iskowym ich dotkneli, mufieliby fię 
ztego oczyfzczać przez pokutę publiczną. 

Druga fekta nazwana Samaratb*, fkłada 
fię także z wizelkiego rodzaiu rzemieślni- 
kow, iako to fzlufarzow, kowalow, cieślow, 
krawcow, miecznikow i t.d. Do tey przy- 
pufzczani nadto bywaią żołnierze, cze, 
i różni oflicyaliści; i dla tego też ieft na- 
der liczną. Lubo ta równie, iak i pierwfza 
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zabrania zaboyfiwa wfzelkiego tak źwierząt, 
lek i robactwa, równie iak iiedzenia wfzy- 
kiego tego, cokolwiek miało życie, zafady 
iednak tev bardzo fą różne:od Pietw fzcy. Są 
dzą oni, iż świat tworzonym był od pierw- 
fzey przyczyny, zachowuiącey i rządzącey 
wizyftkim, sieograniczenie; tę nazywaią Fer- 
miser i Vifnu; przydaiąc iey trzech pofuga= 
czow, odbywaiątych fwą powinność, pod iey 
rzełożeńftwem.  Pierwfzy nazywaiący fg 
Brakma, zarządza lofem dufz, przefadza aiąc ie 
z ciał ludzkich, w zwierzęce, drugi Bufinna, 
uczy. ludzi żyć podług praw Bofkich, lza- 
wartych w czterech Xięgach; toż zatrudnia 
fig dawaniem wzrofiu zbożu, krzewom i róż 
inym iarzynom. - Trzeci nazywa lę Mar, 
władza iego rozciąga fię na umarłych, Nadto 
ma on przy Vifinu urząd fekretarza, do wys 
badywania fig o dobrych i złych fprawach 
ludzkich; poczym wiernie wfzyfłko oznay- 
muie feni” panu, który One dobrze 
zważywizy, pofyła dufzę do takiego cia- 
ła, na iakie fobie zafłużyła, Dufze pe 
fadzone w krowach, miane fą za nayfzczę- 
śliwfze, ponieważ źwierze to maią za bo- 
fkie, zaczym fpodziew aig fię, iż tym pre- 
dzey dufza w nim będąca zoftanie od fwych 
zmaz oczyfzczoną. Przeciwnie zaś te, które 
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ofadzone fa w foniach, wielblądach, bawo- 
łach, kozlach, ofach. lampartach, więprzach, 
w wężu, lub inaym iakowym ftwozzeniu nie- 
czyfiym, maią zanader niefzczęśliwe ; gdyż 
te mufzą znowu przechodzić w ciała żwie- 
rząt domowych, mniey dzikich, w których 
dopiero do ofłatka oczyfzczsią fię z wia 
popełnionych, Tek oczyfzczone dufze Mais 
Rawia przed V;/fnm, a ten dopiero przyi- 
muie ie w liczbę Bug fwoich. 
Samaratbowie palą ciała fwych umar- 
łych, wyiąwfzy dzieci mniey niż lat trzy 
maiące, obrządek zaś ten zazwyczay odpra= 
wuią na brzegu iakiey rzeki, lub potoku. Za- 
nofzą nawet tam fwych chorych blifkich 
śmierci, aby ci mieli pociechę uinierania 
na tym mieyfcu. Zadney fekty nie malz, 
w któreyby fig uiewiafty ochotniey na śmierć 
ofiarowały po zmarłych fwych mężach, iak 
w tey; ile że fą przeświadczone, iż ta 
śmierć ief tylo przeyiściem do fzczęśliwo- 
ści, feden razy więkfzey nad to wfizfiko, 
coby tylko mieć mogły na ziemi. Dru- 
gim zwyczajem nmiemniey świętobliwie za- 
chowywanym, iefł ukazywanie dziecku, fko- 
ro fię tylko urodzi, kałamarza , papieru ií 
pior; ieżeli zaś iefi chłopiec, przydaią da 
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go lak.  Pierwfze narzędzia, ukazywane 
bywaią końcem zobowiązania Buflinna do 
wykryślenia na umyś! £ dziec ska praw D bofkich; 
drugie zaś dla ukazania, iż tylko z woy. 
ny może zebrać maiątek, ieżeli chwyci fię 
tego tauu, idąc za przykładem Ra/loutow. 
Trzecia fekta Bifnauxow wftrzymnie fię 
od iedzenia tego wizyfikiego, co tylko, mia- 
ło kiedy życie; ta ma także fwoie pofty. 
Zbory iey nazywaią fię Arozer. Nabożeń- 
ftwo. Bifunauxow zależy na śpiewanin pie- 
śni na cześć boga nazwanego Ram Ram, pod 
czas którego tańcuią, graige na fetach, bę. 
bnach, miedzianych talerzach, i innych in. 
firumentach. Bofiwe to wyfławiwizy pod 
różnemi wyobrażeniami, ubieraig ie w łań- 
cuchy złote, nafzyimki perłami. wvfadzane, 
i inne bogate ozdoby. Prawidła tey reli- 
gii, prawie też fame fą, co i Samarathow, 
z tą tylko różnicą, iż ich bóg nie ma (wych 
fłużących, lecz tylko fam preg fiebie wfzy- 
fiko Jaala Sektarze ci żyją iarzynami, 
malłem , mlekiem, i tym, co oni nazy- 
waią atefenia, potrawa zaś ta fkłada fię z 
imbiern, mangas, cytryn , ezoĥłku , i go- 
Tczycy wraz, z fola. Potrawy gotuig im 
żony, lub też Kapłani.  Zamiaft drzewa, 
krórego boią Gę palić z boiaźni, aby w nim 
iakowy robak mie zgorzał, używaią gnoiu 
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krowiego, wyfufzonego na fońcu, i po- 
mięfzanego ze fiomą, którg w drobne fie- 
kaią kawalki, tak- jak fieczkę, Wielu Ba- 
nianow, Bifaauxow bawią fię handlem albo 
na fiebie, albo też na kogo innego, a w tym 
neder fą biegli, , Ponieważ fpofob ich po" 
fiępowania, jet wsale grzeczny i przyie- 
mny, zaczym Chrześcignie, i Machometa- 
nie, zszwyczay Z pomiędzy nich, wybieraią 
fobie tlumaczow, Po śmierci męża. żadney 
żonie nie wolno fię. z nim palić; gdyby ie- 
duak, mąż umarł przed dopełnieniem mal 
żeńlfiwa, obowiązane fą zawfze w owdo» 
wiałym zoftawać fłanie, Niedawny temu 
Czas, iak przymufzono pewnego młodfzego 
brata, do poięcia żony zmarłego ftarf(zego; 
lecz ten>zwyczay muí jednak zawfze nfię- 
pować prewu, obowiązuiącemu wfzyfikie 
wdowy do bezżeńftwa, 

Kompiąc fię podług zwyczaju wfzyfikich 
{fekt Banienow, Bifaauxowie powinni fig nu: 
rzać w wodzie, i pod nią pływaćz poczym 
Bramin gaciera im czoło, nos, i ufzy, ma- 
teryą złożoną zwonnych drzew; 2a tę zaś 
nfugę daig mu trochę zboza, ryżu i legu- 
min. Naybogatfi maig w (wych domach 

małe fadzawki, napełnione wodą ezyfią, 
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a do nich z wielkim kofztem fprowae 

te zaś maiąc, nie udaią fię do rzeki, 

tylko w dni uroczyfifze, iako to w wielkie 

święta, w podróży, lub podczas zaćmienia 
fłońca, 

Sekta Gongifow fkiadziąca fię z Fakirow, 
to iell: mmichow Baniańfkich , pufłelnikow, 
mifyonarzy, i z wlzyfikich tych, którzy fig 
iedynie nabożeńlftiwem zatrudniają, wya 
znaie iednego Boga ftworcę i pana wizyt- 
kich rzeczy, któremu różne nadaią imiona, 
i róźtym go fpofobem wyobrażaią. Wfzya 
fcy z tey fekty mieni bywaią zz świętych; 
nie zatrudniaiąc fig zaś niczym, ʻO to fię ie- 
dynie flaraią, aby zafłużyli fobie na ufzano« 
wanie luda, edni tedy z nich poświęcaią 
fię na to, aby nic mie iedli, w czymby nie 
było kawałka mordy krowiey, którą maią 
za rzecz nayświętlzą;.inni nigdy nie żenię fig 
i nawet niewiafty nie dotykaią; pogardza- 
iąc dofistkami i uciechami światowemi. 
Wfzyfcy ci, maige w wielkim obrzydzeniu 
pracę, całe życie {we przepędzaią na odby- 
waniu różnych podróż, i przebywaniu lą- 
fow, gdzie wielu źyie ziołami i dzikiemi o= 
wocami. Inni przeimiefzkuią w iafkiniach, 
a i to iak payokropnieyfzych. Inni chodzą 


ROZDZIAŁ IX. s5 


zupełnie nago, | prócz części. przyrodzoney, 
a wtym fłanie nie wfłydzą fię nawet na pu- 
blicznych mieyfcach ukazywać. Glowy ni- 
gdy oni nie golą, równie iak i brody, któ: 
tey ani częjzą, ani myią, niemniey iak i gło. 
wy; dla tego zaroffzy włofami, wyda, 
ią fię iak jakie źwierzęta, Czafem zgro. 
madziwfzy fiy- w iedno mityfce, obieraią fo. 
bie wodza; któremu wfzelkie wyrządzają po- 
fzanowanie. Ponieważ poprzyfięgaią o nic 
nigdy nie profić, zaczym pofpolicie zatrzymu- 
ją fię przy mieyfcach ofiadłych, a na tenczas, 
mniemanie, które wfzyfcy maią o ich świąto- 
bliwości, fkłania innych Banisnow do przy- 
Rawienia im  wfzelkich potrzeb. Nako- 
niec inni poświęciwizy fię na umartwienie, 
nadzwyczsy ofiro z fwym ciałem poftępnią. 
Znayduią fig nawet niewiafty przyimuiące na 
fiebie obowiązki fanu tak przykrego. Scho- 
uten powiada, iż częfio ubodzy obywatele 
oddaią fwe dzieci w ręce Gongifow, aby te 
przyuczywizy fię z młodości do cierpliwo- 
ści, były fpofobne do chwycenia fig fianu 
tak świętego, i fzanownego, gdyby do wy« 
żywienia fig nie znalazły innego fpofobu. 
Niektórzy Kraiowidzowie, kładą także Ra- 
fboutow, w liczbie fekt Banianow, gdyż ci 
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wierzą w przechodzenie dufz, i znaczną część 
maig tychże famych, co í Oni zwyczaiów. 
Ztym wfzyfikim zamiafi bycia, iak -inni Ba- 
nianowie umyfu łagodnego, i chroniącego 
fig roźlewu krwie, Rafboutowie fą przeciwnie 
popędliwi, zapalczywi, i gwałtowńi, żywiąc 
bę mięfem, i nie żyiąc iak tylko z lupieñwa 
i zaboyliw, He że innego nie znaią raemio* 
fa, prócz naiazdów, i napaści, 

Wielki Mogol, i znacznieyfi Xiążęta īm 
dyifcy zaciągsią ich do (wego woyfka ; ci 
bowiem pogardzaiąc śmiercią, zawlze (3 Ales 
ufirafzonego ferca. Mandeślo powiada, iż 
gdy piąciu Rafboutow wefzło do domu pe- 
wnego chłopa dla wypocznienia rej po 
długiey podrózy; a w tym ogień zaiął figę w 
mieście i wktótce ogarnął alre. do któ: 
rey fig byli fchronili; lubo ich przefirzega- 
no 0 nadchodzącym niebefpicczeńftwie ; ci 
iediak odpowiedzieli, iż w żadnym przy 
padku mie zwykli byli tyłu podawać; i iż 
byli gotowi ogień tym ftrachem przerazić, 
1a akim i 1 innych przerażaią, i wy maufić na NUN; 
aby fię daley nie rozfzerzał. Jakoż w famey 
rzeczy woleli zgorzeć, aniżeli wyuiść z tego 
niebeś pieczeńfiwa, jeden tylko zuich wy. 
fzedł; lecz za to był zawfze nie pociefzo- 


nym, iż nie pofzedł za drugich przykładem. 
Owóż głupia odwaga. 

Banianowie nie ofzczędzaią iak tylko fa- 
me źwierzęta, a ofobliwie ptaftwo, gdyż ro- 
zumieią, iż fzczególniey ich dufze lą prze- 
znaczone: do tych drobnych ciał, a przeta 
fpodziewaią fię teyże famey dla fisbie litości, 
jaką będą mieli ku tym fiworzeniom. Zas 
ślubiałą oni, równie iak i Banianowin pa- 
der młodo [we dzieci; pozofiałe zaś wdo- 
wy, zazwyczay pałą fię wraz z ciałami fwych 
mężow, chyba że w intercyzie maig dołożo» 
ne, iż do tegó nie mogą być przymufzanez 
ofiróżność ta naymnieyfzey im nie ezyni 


piefiawy, gdyż zewartą bywa przed związka: 
mi małżeńfkiemi. 


Nakoniee różność ta mnieman i zwycza- 
jow, fkładaiąca tyle fekt różnych Banianów, 
bynaymniey im nie przefzkadza, aby nie 
mieli mieć czterech Xiąg wlfpolnyb, na któ- 
re zapatruiąc fię, iako na zafadę ich religii, 
rowneż ku nim maią ufzanowanie, mimo 
rożnego onych tłumaczenia. Bernier iedy= 
nie zaftanawisiący fię nad tym, co fię tycze ich 
nuki i mniemań, bardzo wiele rzeczy cica 
kawych w tey mierze nam zofiawił. 


INDOS? 


T 

ięzył 

Miafto Benares, leżące nad brzegiem | 80 

Gangiefu, w krain nader obfitym, i bardzo Pena 
przyjemnym, ieft fakołą powfzechną, i pras | VI 
wie Atenami wfzyfikich Bałwochwalcow Ia. Xid 
dyifkich, Tu to wlzylcy Braminowie, ici, |20 
którzy chcą być miani za mędrcow, udaią bowi 
fig dla udzielania innym fwego światła, lub fweg 
onego . nabywania. Ci. nie maig żadnych |" 
kollegiow, ani też klafs, tak iak u nas, a z tytuł 
tey miary Bernier więcey w nich- upatruiej | te 
podobieńfiwa '-do dawnego fpofobu ucze. `| (80 
nia. Nauczyciele ci znayduią fię rozpro= fla ty 
{zeni w mieście, i w fwych domach, a o. |™ 
fobliwie w ogrodach, na przedmieściach bą« | dim 
dących, do których kupty pozwalaią im u- why 
częfzczać, Z tych iedni maig czterech u- | Me! 
czniów, inni fześciu, lub fiedmiu, a nayfa- ich 
wnieyfi dwunaftu, lub ob pietnafiu; `f wne 
których naymniey dziefięć , lub dwanaście [igot 
lat uczą. Nauki te bardzo powoli idą, gdyż: | 73% 
powiękizey części Indyanie fą próźniakami; ktor 
ta zaś wada pochodzi zgorącości kraiu, i [9 
pokarmow, których używaią. Ucząc fię, [1S 
bez żadnego roztargnienia jedzą oraz kichery, | 1P2 
to ief, mię(zaninę różnych i iarzyn, które im 
bogaci kupcy nadfyłsią. 


Benares. 
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Tych naypierwey uczą Hauferitu; ief to 
ięzyk , zupełnie rożny od zwyczayne» 
go lIndyifkiego, który umieią fsmi tyłko 
Pendctowie i mądrzy. Języka tego alfabet 
wydał Xiądz Kirchier taki, iaki dofłał od 
Xiądza Roa. Język ten nazywa fig hauferit 
albo fam/fkret, czyli ięzyk czj/ły, rozumieią 
bowiem, iż tym ięzykiek Bog przez fugę 
{wego Brahma, podal im cztery klięgi, 
które nszywaią Beth, przydaiąc im nadto 
tytuł święte i bofkie. Powiedsią oni także, 
iż ten Bog tek dawnym jeft, iak Brahma, 
tego zaś dawność rachuią przez łackż, czyli 
fiatyfięcy lat. Chciałem ad nich zapewnie- 
mia doffatecznego , mówi Bernier, wzglę* 
dem tey dziwaczpey lat wielości. Ztym 
wfzyfikim iednak nie można przeczyć, aby 
nie miały być bardzo dawnemi, gdyż Xięgi 
ich religii, &ktòrych autor zapewnia, da= 
„wnieyfzym być od nich mufi, fọ tym tylko 
ięzykiem piane. W tymże famym ięzyku 
mają iefzcze innych autorow filozofow,'do= 
ktorow wierizem, toż inne kawałki poc» 
zyi i wiele innych kfiaźck, tych zaś mają 
tyle, iż nimi wielka fala w Benare ieft 
napełniona. 


Tom Vo Oo 
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Zdania filozofii Indyifkiey mało co zga. 
dzaią fię między fobą o początkach wizy» 
ftkich rzeczy; iedni bowiem utrzymują, iź 
wfzyftko fię fkłada z drobnych ciałek nie 
podzielnych, nie tak dla (wey twardości i 
oporu, iako raczey dla zbytniey drobności; 
drudzy powiadaią , iż wfzyftko fklada fię z 
materyi i formy; inni z czterech żywiołow 
i niczości, czego nikt podobno nie zrozu» 
mie. fani zaś maią światło i ciemności, 
iako za pierwizy początek wfzyftkich rze» 
czy, 

W nauce łekarfkiey maig bardzo wiele 
malych kfiążek, przepiluiący tylko fpafob 
robienia iakość lekarliw. Naydawnieyfze, 
a oraz naylepfze fą  wierfzem  pifane. 
Praktyka ich iefł wcale różna od nafzcy; | 
ci naywięcey na tym zafadzaią fig funda- 
mencie; iż chory maiący gorączkę, nie pos] 
trzebuie pokarmu; iż naylepfzym lekar- | 
wem dla chorego ieh wllrzemięźliwość, | 
iż nie może być nie gorfzega dla niego, | 
równie prędzey- pfuiącego fig w żołądku 
nad rofoł z mięfa; iź nie potrzeba pufzczeć 
Kkrwie, iak tylko w wielkiey i oczywiltey po- 
trzebie, iako to: aby nie zalała muzgu, albo 
też w zapaleniu iakowey znaczney części, 
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izko to pierfi, i tym podobnych. _ Berniery 
lubo fam był doktorem, nic nie ftanowi, 
mówi on o dobroci tey praktyki, leez tyl- 
ko fprawdza oney fkutki, Przydaie on, iż 
zdania te, nietylko fą właściwe famym po» 
ganom, ale że nawet i doktorowie "Mor 
golfcy i Machometańlcy, idący za Avicenną 
 Averroefen tczymaią fię go, a ofobliwie co 
fię tyczy rofołu z wołowego mięfa; iż Mo- 
golanie, więcey wprawdzie nieco fzafuią 
krwią, a niżeli Poganie; i że w chorobach, 
iakom namienił, pufzczaią krew raz lub i 
dwa razy; lecz nie ztego to małego upl» 
fzczenia krwie nowego wynalazku, lecz z 
obfitego dawnym fpofobem do ofiemnaftu, 
lub dwudziefiu uncyi , trafia fię, iż częllo- 
kroć wpadaią w mgłościz ale też za to 
gwałtowne te frzedki, podług wyrazu Ga- 
liena, zabiiaią zaraz w (wych początkach 
chorobę. 

Co fię tycze Anatomii, można powie» 
dzieć, iż Iadyanie Pogauie naymnieyfzey o- 
ney mie maią znaiomości; przyczyna tego 
ieft iafna; ponieważ żadnego nigdy mie a- 
twieraią ciała, ztym wfzylłkim iednak u- 
trzymuią oni, iż w ciele ludzkim ieft pięć 
tyfięcy żył, to zaś ztaką twierdzą pewno: 
ścią, iak gdyby one rachowali, 

002 
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Co fię tycze Aflronomii, do tey maige gaci 
pewne mappy, poznają zbliżenie fię za- być 
ćmienia Hońca; lubo im fig w tey mierze nie” 
działania nie tak dekładnie, iak w Euro- mòt 
pie udaią; malo co iednak chybisią. Do com 
tey zaś fwey umieiętności, nader wiele ba- karl 

AN śni przymięfznią; iako to, iż podczas za- ma 
ćmienia, dziwotwory iakoweś zarażaią fońe ooy 
ce, i miefige. I 
| Wyobrażenia Jeograficzne nie mniey tak- giel 
że maią dziwaczne. Rozumieią oni, iż ziee Star 
mia będąc płafką, iet w troykąt; iż tey ście 
ief fiedm pięter, a iedno od drugiey ró: umi 
Źniące fię pięknością i miefzkzńcami; z tych fy 
każde otoczone ieft morzem, z których iee Rait 
dno ief z mleka, drugie z cukru, inne zma: | tyli 
fa, inne z wina, i ted. że pod ziemią |Ù! 
znayduie figę morze, a pod morzem ziemia; | knie 


że naoftatek każde piętro ma fwe ofobliw- | 10 
fze dofkonałości, aż do oftatniego, które pos |". 
fiada wfzyfikie. g 

Jeżeli te zdania, iako uważa Bernier, po. | Pee 
chodzą od fiswnych mądrością Brachmanow 
Jadyifkich, wlzyfsy przeto mocno zawie- 
dzionemi zofali, w miemaniu o nich po- 
wziętym. Wyznaie oniednak;iz religia Tn- 
dyifka iefi od czafow nie pamiętnych; iż ta 


8 
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zachowwie (ię w ięzyku Aazscrit, który mufi 
być nader dawnym, gdyż o iego początku 
nie wiadomo, a. nadto ięayk ten będąc u- 
małym, znanym iel famym tylko mędr- 
com; iż wfzyfikie klięgi w różnych nau: 
kach tym f4 iązykiem pifane, nakoniec, iż 
mało znayduie fię rzeczy, któreby tak fwą 
dawność okazywały, iak ten ięzyk. 

Rernier powiada, iż idąc brzegiem Gan=* 
giefu, przybył do Benare, gdzie odwiedził 
Starfzego Pendótow, zazwyczay w tym mie- 
ście miefzkaiącego. Bramin ten fławny z fwey 
umieiętności, miał od Scha - Jehana tak dla 
fwych zafług, iako też dla prźypodobania fię 
Raiom, wyznaczoną roszną płacę, do dwóch 
tyfigcy rupiiow wynofzącą. Człowiek ten 
był dobrego wzrofiu, i dofyć urodziwy. Su- 
knie iego fkładały fig z fztuki materyi bia. 
ley iedwabney, obwiązaney w okolo bioder, 
i wifzącey, aż za kolana; toż zinney ma- 
teryi czerwonego kolora, zawiefzoney na 
plecach, tak iak płafzcz. Bernier widywał 
go częlła w Dehli, przed Cefarzem, na zgro* 
madzeniu Omhrafow, toż w mieście prze* 
chodzącege fię iuż piefzo, iuż też w lektyce. 
Częfto nawet rozmawiał znim u Deuifth- 
Mead Doktora Jndyifkiego, któremzu ten nad- 
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fkakiwał, w nadziei odzyfkania tey płacy, 
za iego wfławieniem fig, którą mu Aureng= 
Zeb był odiął, dla okazania {wego przy + 
wiązania ka Machumetanom. Gdy mię zos 
baczył w Benare, mowi Bernie, przyiął mię 
nader mile, i zaprofił na wieczerzą, którą 
dawat w fwsy bibliotece, dla mnie i lześciu 
nayfławnieylzych Pondetów.  Zmayduiąc fig 
w tym towarzyftwie, profilem ich, aby mig 
oświecili względem fwey czci ku bałwanom; 
myśląc bowiem wyteżdżać z Indyi; bardzom 
był w tey mierze zpgorfzonym, ile żem tę 
cześć miał za niezgodną z ich oświeceniem 
i Filozofiią. Owóż odpowiedz tego fzla= 
chetuego zgromadzenia, 

Mamy iny prawda, w nafzych Zertach, 
czyli Kościołach wiele polęgow, iako ta 
Brahma; Machadena, Genich i Gawani, te 
zaś fą nayznaczniey ze, toż innych wiele nie 
tak znacznych, ktorym wielkie wyrządza- 
my honory, pzdaiąc przed nimi, i ofiaru- 
igc im kwiaty, ryż, zapachy, i inne rzeczy, 
z wielkiemi obrządkami. Ztym wfzyfikim 
nie fądziemy, aby te polągi były famym 
Brama, albo kim innym, lecz onego wy* 
obrażeniem; a zatym te wyrządzane hono- 
ry, czyniemy tylko w fiofugku do tego; ce 
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wyobrażają, Są one w nafżych Deutach dla 
tego, iż koniecznie potrzeba, aby: ci, co üg 
modla, mieli coś takowego przed oczyma, 
coby ich umyfł zafianawiało. Gdy fg mo: 
dilemy, nie modiemy fig do poląga, lecz de 
tego, koga wyobraża. Nakoniec znamy my 
to, iż tylko fin Rog ief Panem jedyno-wła: 
dayim, i wizyfiko mogącym. 

Owóż mówi deley Bernier, cała: ich od- 
powiedź. do którey nie nie przydałem, ani 
też odrimieniłem. Chciałem potym, aby mi 
fwe zdanie wyłozyli względew natury bo» 
ga; lecz i w tey mierze mało co zofłalem 
oświeconym. 

Bernier znowu tak daley mówi.,, Zapy» 
talem fig ich ielzcze o naturze Lenguecheri= 
re, które- naylepfi ich autorowie przypn- 
fzczaią ; lecz względem tego, nicżegom fig 
więcey nie-dowiedzial; nadto, o: czym inż da: 
wno od innych Pendetow wiedziałem: to ieft, 
iż te wfzyfikie fą od początku świata, 
rozprofzone wfządzie, zneyduiące fiş- jwe 
wfzyfikich rzeczach, i że; te tak co: do 
czynow; iako też i fwęy- mocy, fa tylko 
krzewami, drzewami i źwierzętami, lecz tak 
drobnemi, iż widzianemi. żadnym fpofa- 
bem być nie mogą; te znaydniąc fię w 
mieyfcu przyzwoitym, żywią Ge» powiękfza- 
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ią i rofna, tak, iak nafienie w iablku, lub 
grufee, które ieft zawziątkiem małego inne- 
go iabłka, lub grufzki dofkonałey, ze wlzyn 
fikiemi cząfikami iftotnemi, lub iak nafienie 
konia, fłonia, lub czlowieka, ief zawiązkiem 
małego konia, fionia, i człowieka, którym 
tylko niefiaie dufzy i żywości, aby fię pes 
Kazali, czym lą. Owóż zdanie o nafionach 
przedwiecznych wfzyftkich rzeczy. 

Lobo Bernier nie umiał Hanforit, czyli 
ięzyka mędrców, miał iednak Ipofobność 
poznania kfiążek w tym ięzyku napifanych, 
gdyż Danilch-Mend Xam trzymał był u fie= 
bie iednego nayfławnieyfrego z Pendetow 
Iadyifkich. Gdym fię zmordował, mówi on, 
tłumaczeniem ofłatnich wynalazkow Harwe-= 
iai Peketa w Anatomii; toż rozumowaniem 
nad filozofią. Gafsenda, i Defkarta, który 
umyślł no ięzyk Perfki przełożyć; na ten- 
czas dla zabawki udawałem fię do Pendeta. 
Odtego więc dowiedziałem fię, iż Bog, które: 
go zawize nazywał Achar, to ieli: oieod- 
mienny, i niewrzufzony, dał Jadyanom czte* 
ry Xięgi nazwane Beth, co znaczy umieję- 
tność; powiadał bowiem, iż w tych wfzy- 
fikie umieiętności były zawarte. Pierwfza 


ztych Xigg nazywałafię atherbadcd, druga, 
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Zogerbed, trzecia -Rekbed,. a cawarta Sama- 
led. Podług nauki tych Xiąg, powinni fię 
wfzyfcy dzielić iako i w famey rzeczy dzie: 
lą fig na cztery pokolenia; ta ief na Bra- 
minow, czyli ludzi prawnych, powtore na 
Quettarys. czyli ludzi woyfkowych, potrze= 
cie na Berene, czyli kupcow , wlaściwie na* 
zywaiących fię Ranizanami; poczwarte na 
Scydra, czyli rzemieślnikow i rolnikow. 
Pokolenia te iedne z dragiemi wiązać i lą- 
czyć fię nie mogą, to ief: iż Bramia n. p. 
nie może brać żony z pokolenia Quertery. 

Wfzyfcy oni prawie zgadzaią fię w pe- 
wney nauce; podobney do Pitagerefa, wzglę- 
dem przechodzenia dufz w różne ciała; któ- 
ra oraz zabrania im bicia i iedzenia wfzel- 
kiego ftworzenia. Ludzie iednak z drugie: 
go pokolenia, mogą ieść mięfo, wyiąwfzy 
Krowie ipawie. Przyczyną tego. tak wiel- 
kiego ku krowom pofzanowania ieft, iż 
mniemaią, że na drugim świecie mufzą prze- 
bywać pewną rzekę, trzymając fię ogona, 
iednego z tych fiwoczeń. 

Xiążki Beth nauczają, iż Bog umyśliwizy 
fiworzyć świat, a niechcąc fię fam. trudni 
okolo. tego dziela, ftworzył tym końcem. 
trzy iefteftwa naydofkoualfze. To iefi: pier- 
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wfze nażwane Brabmia, które. znaczy prze- 
nikaiący wfzyfiko, drugie pod nazwifkiem 
Befeben. znaczącym wfzędzie będący; trzecie 
poi imieniem Mehabden, to iel naywyżlzy: 
paa; że za pomocą Brahma fworżył świat; 
flaraniem Beschen tenże utrzymuie fig; a na- 
koniec za użyciem Mskafden zupelnie go 
znifzczy, nadto, iż Brahm mial zlecenie o- 
głofzenia czterech Xiag Berth; i dla tey to 
przyczyny wyobrażają go czalfem. ze 
czterma głowami. 


Nie fami iednak Banianowie fa; Bałwo= 


chwalcami w tym pańliwie. Znayduie fię, 
ofobliwie w prowincyi Gozaratfkiey, pewny 
rodzay poganow, nszywaiących fię Parfs, 
z których więtiza część iefł Perlow z proe 
wincyi Fars, i Korafan , którzy uciekaiąc 
przed prześladowaniem Machometanow, na 
początku fiodmego wieku, wyfzli z- fwey- 
ona Abubehier, gdy umyślił denb: 
wić religi} Machometańlką w Perfyi mocą 
oręża, zaczym Krol zaay duiący fię pod ów- 
czas na tronie, nie mogąc fię oprzeć, wfiadł 
na okręty w porcie Ormus, z ofiemnefłą. tye 
figami ludu fłetecznie przywiązanego do 
fwey dawney religii, i z tymi zawinął ku 


Kamba. Tam nietylko był przyjętym, ale 
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nadto otrzymał wołność ofigdzenia ; do 
tych z czalem zbiegło fig wielu jerfow; Zil- 
claie dawne fwe zwyczaie zachowniących. 

U Parfow nie malz nic świętfzego, nad o* 
gień, gdyż mówią oni, iż nie malz nic ta- 
kiego, coby lepiey wyrażało Boftwo; utrzy* 
muią go zatym Z pilnością, nigdy świecy; 
lub lampy raz zapaloney nie gafząż w tym 
żeś tak fą uprzedzeni, iż gdyby nawet wie 
dzieli włstny dom ogarniony pożarem, go- 
towi fa dopucśić mu fpalić fię, aby tylko 
wody do onego wfirzymania nie użyli. w 
takowym zaś przypadku, zazwyczay ziemi 
używaią do przytłamiepia ognia. Ci za 
naywiękfze mieliby nielzczęście, gdyby tak 
w domu fwym wygafili ogień, iżby go mu: 
ficli aż od fąfiada przynofić, Lecz znowu 
falfzem iefi, co mówi Guebres, © dawnych. 
miefzkańcach Warfvi, iakoby ten miał bydź 
przedmiotem ich pofzanowania. Uznaią 
bowiem oni iednego Boga, iako rządcę ca: 
łego świata, i zawiaduigcego nim przez fie. 
bie, przydaiąc mu iednak fiedmiu fłużących, 
ku którym także maią wiele ufzanowania; 
ci iednak nie maią, iak tylko władzę pod- 
dległą, z którey mu fię fprawiać powinni: 
Od tych pofługaczow, liczą znowu dwiidzie” 
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Qu fześciu niżlzych, z których każdy za- Kapl: 
trudniony ufzezęśliwianiem ludzi, i przykła- | nych 
daniem fię do rządow całego świata, ©- | kien 
procz fzczególnych każdema nazwifk, wfzy: | fzkai 
fikich razem nazywaią Geikom; co znaczy | paw 
pan; ci. lubo niżfzemi fą od innych iefteftw, nym 
wyrządzaią im iednak różne pofzanowania, | kilka 
i wzywaią w różnych (wych potrzebach, fą | o 5 
bowiem  przeświadczeni, iż bog nic ich | rep: 
wfławieniu fię nie zwykł odmawiać. Ku |, 
fwym także kapłanom nie mnieyfze maig jeść, 
pofzanowanie; ktorych we wfzyfiko opatru= | fy 
ią, aby mieli z czego żyć wraz z {wą fami- negi 
lig. Zadnych oni u fiebie nie maią mecze» przy 
tow, ani mieyfc publicznych do odprawia» | fiy 
nia obrządkow religii; lecz do tego maig PB 
zazwyczay ieden pokoy w fwym domu; w po | 
którym odbywzią pacierze fiedząc i bez ża: | piję 
dnego ciała nachylenia. Na święta żadnych - | wyci 
dni nie maig fzczególnie wyznaczonych, Wy- o | żyy: 
iąwfzy dzień pierwizy i dwudziefty każdego | prz; 
miefiąca, ktory z wielką obchodzą uroczy= ' | zez 
ftością; każdy miefiąc zawiera w fobie dni wi 
trzydzieści, iednak bynaymniey: nie przefzka- | byy 
dza, aby ich rok nie miał fię fkładać z trzech- niet 
fet fześćdziefiąt piąciu dni, dę  ofłatniego opat 
bowiem miefiąca pięć dni: nadte przydaią. aby 
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Kapłani ich nie róźnią fię fukniami od in- 
| nych, gdyź te nietylko inaią podobne do fu- 
kien Parfkich, ale nadto do wfzyftkich mie- 
| (zkańców tego kraiu. Jedyna rożnica tych 
bałwochalcow, zawilła na fznurku welnia- 
nym lub też z fierci wielblądzey, Ktorym 
|kilka razy w około opalawfzy fię, końce ie- 
go w tyle na dwa węzły zawiązują, Znak 
ten ich.religii zdaie fię być tak potrzebnym, 
iż ci, ktorzyby go zgubili, nie mogą ani 
| ieść, ani pić, ani gadać, ani nawet rufzyć fię 
z [wego mieyfca, na ktorym fa, póki im in: 
nego od kapłanow one przedaiących nie 
przyniofą; podobneź fznurki nofzą i niewia- 
fty od dwunafłego roku wieku (wego: 

Po więkfzey części Parfowie , miefzkają 
po nadbrzegiem morfkim, tam zaś fpokoy” 
nie żyią z tytuniu, ktoty urządzają i zżerzy 
wyciąganey z drzewa. palmowego; gdyż u- 
żywanie wina nie ieft im zabronione, Mię- 
fzaią fię oni także nieco do bankowych ints» 
refsow, i do wfzyfikich innych ftanow, wyiąe 
wfzy tylko kowalftwo i ślufarftwo; gdyż było- 
by unich grzechem nie odpufzczonym zgafze» 
nie ognia. Domy ich fą małe, ciemne, i źle 
opatrzone gdy fą w'miafłach , fłarsią fie, 
aby wfzyfcy razem na iedney ulicy miefzkalie 
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Lubo nie maią fzczególnych między (oba u: 
rzędnikow, wybieraią iednak dwóch nay. 
znacznieyfzych z narodu calego, którzy za- 
fpokaiaiąc ich zatargi, ofzczędzaią im ko- 
{ztu potrzebnego, gdvby (ię mieli udać do 
innego iakowego fądu. Dzieci {we nader 
młode żenią; lecz pomimo tego, zofłaią one 
w domu oycowfkim, aż do pietnaftego , lub 
fzefnaftego roku; po tych pozofiałe wdoż 
wy, mogą iść drugi raz za mąż, Wyiąw« 
wfzy łakomitwo, i ofzukanie w handlu, dwa 
wyftępki w Parfach tym dziwnieyfze, iż ci w 
nadzwyczaynym obrzydzeniu maią łotrow- 
ftwa; powfzechnie mowiąc daleko fa lepfi, 
niż Machometanie. Obyczaie ich fọ lago» 
dne, niewinue albo przynaymniey nie tak po: 
dlegle nierządowi, jzk innych Indyanow. 

dy który Parfis, iet przy fchyłku życia, 
wyiąwfzy go z łożka, kladą na trawie, na 
którey zolfławuig go do póki nie umrze, 
Poczytm piąciu, lub fześciu ludzi, obwinąw- 
fzy go w fztukę materyi, kładą na kracie 
żelazney nakfztałt nofzow,a- na tey niofą 
go na mieyfce pogrzebu, zazwyczay opodal 
od miata będące. Cmętarze te, fąto trzy 
fztuki pola, opafane murem dwanaście, lub 
pietuaście fop wylokim, atych ieden ieft 
dla męfzczyzn, drugi dla niewiafi, a trzeci 
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pla dzieci. W każdym dole fą pokładzio- 
ne drggi w kratę, na ktorey położywfzy tru- 
pa ,zofławnią go na pafiwę dzikiemu pta= 
fiwu, do póki fame kości w doł nie wpa- 
dną; za umarłym idą krewni i przyiaciele 
naydzwyczayne krzyki i jęki wydaiąc, cio 
pięćfet krokow od mieyfca pogrzebn zatrzy: 
mawfzy fig, czekaią, póki ciało na kracie 
złożonym nie zoftanie, W fześć niedziel 
potym zanofzą na cmentarz ziemię, na ktòrey 
niebolzezyk íkónal, iako rzecz zmazaną, i 
ktorey nikt tknąćby fię nie śmiał, a tą da- 
piero zalypuią doł, w ktory refzty ciała 
opadły. Obrzydzenie Parfow aż do tego ieft 
ftopnia, iż gdyby fię im przypadkiem na= 
wet zdarzyło, dotkąć kości zdechłego iako= 
wego źwierza, obowiązani fą, zruciwfzy (wą 
fuknią, oczyfzczać fię, i odbywać pokutę 
przez dziewięć dni, w czafie ktorym żona 
ani dzieci nie mogą do mich ptzyfiąpić. 
Mniemanie ich pofpolite ieft, iż ci, których 
kości przypadkiem wpadłyby w wodę, fkazani 
fą w drugim życiu na nieznośne męki. Pra- 
wa ich zakazuią im ieść mięfa; to iednak 
pozwala w potrzebie iedzenia mięfa . bara» 
niego, z kozy, jelenia, ptaliwa i ryby, mięfo 
jednak wołowe i krowie , tak im ieft zaka- 
zane, iż częlto zwykli mawiać, że raçzey 
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woleliby ieść włafpego, oyca i matkę, niż 
co podobnego. Lubo  zerry, czyli wino fig i 
i palmowe, iet im pozwolcne, nie maią ie- | 
dnak wolności picia gorzałki, a tym, bar- lep? 


I dziey upicia fię; gdyż piiańfiwo tak wielkim |, D 
I ieft wyfłępkiem w ich fekcie , iż nie może |" 
ii być, tylko przez długą i ofirą pokutę zgła- | ych 
| dzonym, ci zaś, ktorzyby fig temu prawu |P 


poddać niechcieli, byliby va zawfze od nich |P 
wypędzeni.  Parfowie, lubo nie fa wzrofłu pod 
naywyżfzego , cery iednak fą iaśnicyfzey, 
niż inni Iadyanie; niewiafty zaś fą daleko 
bielfze i urodziwfze od Machometanek, 
Męfzczyzni nofzą brodę clugą, okrągło ią 
obfirzygaią; z tych jedni obcinzią włofy, in= 
úi zaś rofnąć im dozwałaię. Ci iednak, 
którzy ie firzygą, zofiawuią na wierzchu 
głowy mały kofmyk włofow, długi na pa» 
lec. ; 

W jJndofianie znayduią fię iefzcze dwie 
fekty pogan, z tych iedna nazywa fig gJndous 
i ma fwoy początek z prowincyi Multan. 
Sektarze ci nie fą Banianami, gdyż iedzą i 
biią wfzelkiego rodzaiu źwierzęta, pod czas 
fwych pobożnych zgromadzeń, żadnego do 
fiebie nie przypufzezsią Ranisna; mimo te- 
go iednak wielkie dla krow i wołow maig 

ufgano- 


myn 


towa 
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ufzanowanie. Z tych, ponieważ wielu bawi 
fig żołnierka; zaczym Wielki Mogół, uży- 
wa ich do pilnowania fwych twierdz nay- 
lepfzych. 

Druga fektą, zowiąca fig Gentvies, pocho= 
dzi z Bengalu, zkąd rozfzerzyłą fię po ca- 
łych Indyach. Bałwochalcy ci,że nie maig 
przymiotow Bznianow, dla tego też mhiey 
fąpowaźani; ile że wielu z nich ma dufzę 
podłą i niewolniczą. Ci nader fą niewiado- 
mym tego wizyfłkiego , co fię tycze życia 
towarzyfkiego,równie iak i obowiązkow religii 
w którey zupełnie fię fpufczczaią na (wych 
kapłanow, Wierzą oni iednak, iż na po- 
czątku był tylko ieden Bog, który potym 
przybierał fobie innych, w miarę iak fobie 
ludzie fwemi-dobremi uczynkami, na tę la- 
fkę zafługiwali  Wyznaią nadto nieśmier- 
telność i przechodzenie dufz; to zaś prze- 
konanie wfirzymuiąc ich od wylewu krwie.= 
fprawuie, jż żaboyfiwa fą prawie u nich 

| nie znane. <€Cudzołofiwa fufowo między fo- 

bą karzą; lecz tak mało mało maią wzglę- 

du na wfzelkie inne nierządy, iż to bynay- 

mniey nikogo nie znieważa;maią nawet pewne 

familie, nazwane Bagawares, które iawnie na 

te bezwftydy, poświęcaią fig. W mieście 
Tom V Pp 
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w Iagaunat leżącym, nad odnogą Bengalfką, 
znayduie fię, mówi Bernier, fawny zbor, 
boftwa tegoż famego imienia; wtym ko* 
Ściele corok przez ośm, lub dziewięć dni, 
wielka odprawia (ię uroczyfłość, na którą 
więcey Ña piędziefiąt tyfięcy Genttwow (cho. 
dzi fię. Podczas tey, robią pewną wfpanizią 
machinę, maiącą na fóbie wiele dziwacznych 
bożyfcz z wielu dużemi głowami, pół człe* 
ka, a pół źwierza wyobrażaiących, całą tę 
machinę kładą na fzefnascie kol, które pię: 
dziefiąt, lub fześćdziefiąt ludzi aiągnie, toczy 
i popycha, Na śrzodku iey ieft pofąg „fagan= 
natu, bogato ubrany; który z iednego do 
drugiego kościoła przenofzą. Podczas, gdy 
ten woz prowadzą, znayduią fię niektórzy 
tok zabobonni; iż kładą fię pod te wielkie, 
i ciężkie koła, które ich zaraz gniotą, ile 
będąc tego mniemania, iż Iagannat wos 
rzy ich na nowo, lecz daleko fzczęśliwfze= 
mi. 

Gentiwowie Rengalfcy fa rolnicy, lub tka= 
cze. Całe miaftai wiofki znayduią fię ofia« 
dle tą fekta; w wielkich zaś miafłach, zna- 
czną onych część zaymuią, Z ich to rge 
kodzielni wychodzą naycienfze materye ba- 
wełniane i iedwabne. left to nader miłym 
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widokiem, mówi Schouten, widzieć niewia= 
fiy, i ich córki zupełnie czarne, i prawie 
nagie, pracuiące z wielką fprawnością okoa 
ło tych materyi, i: onych Dielenia „łącząc 
do (wey pracy różne piofnki, wraz z nog 
i rąk porufzeniem, U tych męfzczyzni 
zdają mi fię być rozwiąźleyfi, i więkfi pro- 
Źniacy; gdyż tym mufzą żony pomagać w- 
naytrudnieyfzey pracy, lako to przy uprawie 
gruntow, lub źniwie; które częfłokroć i w 
tym.nawet fprawnieyfze -fq, niżeli męfzczy= 
zni, Te napracowawfzy fię, zazwyczzy idą 
fporządzać iedzenie, gdy tymczalem ich mę- 
żowie fpoczywaią. Mało fto razy widzia= 
lem niewiafiy Gentywow uprawiające zie 
mię, maiąc przy tym zawiefzone dziecko na 
fzyi iub u pierfi, 

* Znaydnią fię iefzcze w Indoftanie inni fe. 
ktarze, którzy nie [ą ani poganami, ani ma- 
chometanami, nazywaiący fię Thcers. Ci 
Żadney nie maig religii, fkładaią tylko towa- 
rzyftwa, fużące do chędożenia , fłudzien, 
kloakow, rynfztokow, toż do odzierania 
zdechłych źwierząt, których mięlem żywią 
fię oni, także wyprowadzaią Winowavcow 
na mieyfce kary, a czafem i lami mufzą ich 
karać. Dla tego też maią ich wizyfcy 2a 

Ppa, 
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obrzydliwe pokolenie. Inni Indyanie fg tes 
go zdania, iż gdyby fię ich dotkzęli, mu- 
fieliby fig oczyfzczać od ftop do głowyzdla tey 
więc powfzechney pogardy,dodaią in: nadto 
prze zwifkoAlkores, Poniewaz im nigdy w mie 
ście zoftawać nie pozwalaią, zaczym muizą 
fię udawać na przedmieścia, i tam zofławać 
w ofobności. 

Mogolanie nadzwyczay lubią grę w fza- 
chy.i pewny rodzay kart, które częllokroć 
przyprawiaią ich © utratę maiątku, Mu- 
zyka także, lubo źle wydaiąca fię na ich in- 
firumentach, niemniey iednak od wizyfi* 
kich ief ulubiona; Różnią fię oni także od 
innych ślepym fwym zaufaniem w Afiralo= 
gii aż do tego punktu, iż żaden Mogolanin 
nie rozpocznie znacznieyfzego interefsu, nie 
poradziwizy fię wprzod Minatzima , czyli A+ 
firologa. 

Oprócz kfigżek traktuiących 0 „religii, i 
flofofii, maig nadto Aryftotelesa, przełożone: 
go po Arabfku, którego nazywaią Apfil. 
Mają także u fiebie niektóre kawałki Awi- 
cenny , którego mocno poważaią , z przy= 
czyny, iż był rodem z Samarakandu, za pa- 
nowania Tamerlana, Spofob ich pifania ieft 
mocny, i wymówny; Ci w archiwach fwo» 
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ich maig opifane wfzyfiko to, co fię tylko 
mogło znacznieyfzego zdarzyć u dworu, ' 
lub na prowincyach ; wielu nawet z tych, 
którzy zatrudniaią fię interefsami publiczne- 
mi, pifzą dzienniki, mogące fłużyć do u- 
łożęnia bardzo dokładney hiftoryi tego pań- 
fiwa.  lęzyk ich, lubo ieft kilkoraki, nie 
ieft iednak naytrudaieyfzym dla cudzoziem- 
ca, ile że i fpofob pifania maią tenże fam 
co i my, to isi od prawey na lewą firo- 
nę; lubo pomiędzy ofobami znacznieyfzemi, 
mało jel takich, któreby nie mówiły po Per- 
fku, lub Arabfku. 

Chorobą nadzwyczaynieyfzą między nie- 
mi, ief dyGenterya i zgniła gorączka, Na 
którą na lekarftwach bynaymnicy im nię 
zbywa, ale zato nie maig innych chirur- 
gow; prócz cyrulików, których Ivbo nader 
jeft wielka liczba, ztym wfzyfikim całą ich 
nauką, ich kcwie pufzczenie, i baniek fia= 
wianie. 

Co fię tycze klimatu tuteyfzego, o tym 
będzie mowa w rożdziale powlzschnie hi- 
ftoryą naturalną Indyi opifuigcym. W tym 
jednak mieyfcu, zda mi fię być nayprzyzwoi* 
ciey, abym uczynił krótkie opifanie fawney 
wyprawy Nadir-Hana albo Thamaś e Koulie 
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Kama, przeciwko pańfiwu wielkiego Mogola. 
Opifanie to nie pomału przyczyni fię do hi- 
ftoryi tuteyfzych zwyczaiow; a oraz pokaże 
jakiego zdania być powinniśmy © tych fa- 
mowładcach wfchodnich, toż iak zbytnia 
rozwiązłość, zwykła obok chodzić z byte- 
czną tyranniią, 

Roku 1730. a dwudzieficgo pierwfzego 
panowania Mohammed » Chah, fławny Kaul, 
Kəm, opanowawfzy Kandąchara, ftarał fię 
korżyfiać z fłabości tega pana. Wprowa= 
dziwfzy przeto do Indyi ogrome woyfko, i 
wfzyfikie przefzkody vprzątnąwfzy, pofunął 
fięaż pod Lahor, które z niewielką pracą 
opanował. Podtenże fam czas, kraiowidz 
Otter znayduiąc fię w Perfyi, nabył dokła» 
dnych wiadomości względem wielkiego te= 
go przypadku, zaczym w opifaniu onego, 
na świadectwie iego polegać można bę- 
dzie. 

Nieprzyjaciel ten Mogolanow, ośmielony 
ich fłabością, i zachęcaniem kilku innych 
zdraycow, poprowadził fwe woyfko zwy* 
ciężkie pod Kierna], między Lahor i Dehli 
leżące. Tam woyfko Mohammed - Chaha 
uderzyło na niej lecz zofławfzy zbite, tak 
jak zazwyczay udawało fię 'iego woyfkom, 
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wkrotce przymufił tego niefzczęśliwego Ce- 
farza, do profzenia go O pokóy; w tym tak 
okropnym razie, nic godnieyfzego opłaka- 
nia dla Indoftanu nie było; iak iż Nizam 
ul-Mulk ieden ze zdraycow, ktorzy tu fpra 
wadzili Nader-Chaha, był wybranym da 
układania pokoiu. Udal figę on więc | 
obozu zwyciężcy, z zupełną władzą. 
jeden, tak drugi żądaiąc, aby razem z fe- 
bą fię zobaczywfzy, mogli fię porozumić 
dokładnie w fwych zamyfłach. Poczym u- 
godzili fię, iż Molommed-Chahem zobaczyw- 
fzy fię z Nadir-Chah, da mu w podarunku 
dwa tyfiące Kiurur, i że wayfko Perfkie 
wyydzie z kraiów wielkiego Mogola; O- 
brządek także tych przyfzlych odwiedzin, 
był ułożony; to ieft, iż między dwoma 0- 
bozami rozbity będzie namiot, iż dway mo 
narchowie udadzą fię tam, naywprzod Na- 
der-Chah, a potym Mohammed Chah, iż za 
przybyciem Cefarfkiem, tyn Króla Perfkia- 
go, wynidzie o kilka krokow na przeciwka, 
„dla wprowadzenia go; iż Nadir=Chah, wyy 
dzie do bramy na przyjęcie onego, i bę» 
dzie mu towarzyfzył aż do śzrzodka na 
miotu, w którym obydwa zafiądą na fzcze» 
gólnych tronach, ieden naprzeciwko drugie" 
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rozmowy Mo- 
powroci do fwego obozu, 
i że wychodząc, trzeba mu będzie też fam 
wyrządzać chonory, które i przy wniściu. 
Inny zdrayca nazwifkiem Scadet Kam, 
chcąc podobnież pozyfkać fobie względy 
u Nadir Chaba, iakie mial Nizam-ul- Mulk; 
umysl więc dla datąpiema tego, prze- 
wylzfzyć pierwfzego fwą złością. Tym 
przeto końcem, NZ w Krala, iż Nizam 
ul- Mulk, uchyli winnego mu ufsanowa- 
nia, AŻ ofisrowanie tak mieroego poda- 
runku, który ani dfownym był do bogactw 
Celarzow Indyyfkich, ani też do wielkości 
Króla Perfkiego; przyobiecał mu przeto 
dwoie tyle, ieżeliby chciał z woyfkiem ru- 
fzyć aż pod Dehli, z warunkiem, aby nice 
fiuchał Ga Nizam ul-Mulka, gdyż ten za- 
pewne go zdradzi; toż sky zatrzymawfzy 
u fiebie Cefarza, gdy doń przybędzie, roz. 
kazal mu oddać wfzylikie fkarby. Propu- 
zycyia ta podżźegaiąca chciwość Nadir-Cha- 
ha, tak była mile przyiętą, iż natychmiaft 
przedfiewziął niedochować zawartego tra- 
Ktatu. 
Tym więc końcem, nakazał wielki 
Ccfarz przybywizy z Nizam-ul Mulk, 
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izrazu zoftław(zy przyjętym, tak iak była 
umowa; po pierwlzych oświadczeniach, Na: 
dir-Chah, rozkazał, aby ftół zalławiono, O- 
bliguiąc Mahammed Chaha, aby:z nim chciał 
ieść; na te zachęcania przyfiawizy, gdy 
fiedli do fotu, Nadir-Chah, tak mówić zae 
czął do Cefarza. „u Czyteż bydź może, abyś 
„, tak'o fwych Kraiach zapomniał, iżeś mi fig 
„ 4 tu zbliżyć dopuści? gdyś fię dowiedział, 
p Żem rufzył z Kansiahar,wzamyśle wtargniee 
» nia de Indyi,roitropność niepowinnaż cię 
» była fkłonić, abyśporzuciwizy twą ftolicę, 
udał fię ofobiście do Lahor, á ftamtąd wy- 
fal którego z twych ienerałow z woy- 
fkiem aż do Kabal, dla zatrzymania me- 
go wkroczenisż co iednak naybardzisy, 

: mię zadziwia, ieft , iż tak iefieś nawet 
nieroztropnyin, ześ śmiał przyść do 
tego; ktory ztobą woynę toczy; i żeś o 
tym „nie wiedział, iż 'naywiękl(zym ief 
błędem monatchy, fpufzczać fię na w zglę- 
dność fwego nieprzyiacisia, Gdybym ia, 
czego uchoway Boże, miałiakowe wzglę= 
dem ciebie złe zamyfy, iakim żebyśmy 
fię fpofobem wyrwał; „Znam ia teraz 
dobrze . wfzyftkich twych poddanych, gdy 
_widzę między nimi tak ubogich, iak i ma- 
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„, iętnych, famych tylko zdraycow. Zamy- 
„, fem mym nie iet odebranie ci Tronu; 
;, chcę tylko zobaczyć twą fłolicę, tam dni 
„, kilka zabawić, a potym nazad powrccić ,, 
kończąc te Howa, dotknął fię ręką Alko- 
ranu, na znak, iż dotrzyma danego fłowa. 

Mohammed-Chah, nigdy fię niczego 
niefpodziewaiący, fiuchał tey mowy z wiel- 
kim zadziwieniem; toż ofłatnie owa, za- 
ledwie go o śmierć mie przyprawiły; iakoż 
widać to było mocno na twarzy iego. 
Nie mogł mu przeto nic na ta odpowie- 
dzieć, ile cały wpadłfzy w nadzwyczayne po 
mięfzanie, Ztym wfzyfikim zafłancwiw- 
fzy fię nieco nad niebefpieczeńftwem, w 
które fię podał, przerwał milczenie, pro- 
fząc o pozwolenie wrocenia fię do fwego 
obozu; lecz Nader Chab, niepozwoliwizy na 
to, oddał go w ftraż Abdul-Baki+Kamowi, 
iednemu z naypierwizych fwych ienerałow; 
o czym rozniofłf(zy fię nowina między ie- 
go woyfkim, gdy całe napełniła ftrachem, 
Intimadulat więć i Omhtraśowie noc całą w 
niewypowiedzianey prepędzili niefpokoyno- 
ści; nazaiutrz, ieden zienerałow  nieprzy- 
iaciellkich z znaczną dywizyą przyfzedlfzy do 
obozu, i opanowawfzy fkarby, wraz zru- 


cho! 


każ 
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chomościami Cefarfkiemi, kazał ogłofić, iż 
każdy mogl wolne powrocić de domu, 
źe wfzyfikim tym, eo miał, i co tyl- 
ko mogłby zabrać, nieobawiaiąc fię że- 
icey ża fobą pogoni.  Poczym znowu, 
w Krotce przybywfzy fześciu iezdnych, wzię 
li Iutymakulata, tego zaprowadziw[zy tam, 
gdzie Cefarz był pilnowanym, zoftawili go 
pod taż fama firażą. Tym fpofobem roz- 
puciwfzy całe woyfko, Nadir=Chak ` mogl 
prolto udać fię do ftolicy; chcaciednak prze- 
konać lud, iż w tey mierze umówił fię z 
Monhammed-Chahem, kazał przodem ciąg 
nąć Scudek Kamowi, dla nakłonienia wfzy- 
ftkich, do fprzyiania iego zamyfłom. Kam 
ten, udawfzy fig więc z dwoma tyfiącami 
iazdy Perfkiey, kommmenderowaney od ied- 
nego zfynow Nadir Chaha, naywprzod do 
Delli, ogłofil tam, aby nikt nieważył fię o- 
pierać Perfom; poczym przyzwawfzy gus 
bernatora twierdzy, pokazał mu lift zpic« 
częcią Cefarfką, uKkazniący, aby przygoto- 
wał pomięfzkanie dla Renchen- Abada, i Na 
dir .Chaha, toż aby wyprowadzwizy woy- 
fko z twierdzy, mieyfce dał temu, ktore za nim 
ciągneło; ukaz ten zdał fię wprawdzie bydź 
dziwacznym Gubernatorowi; lecz mimo te- 
go, gdy go wykonał z wfzelkim pofłufzeń: 
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ftem; zərazsdwa tyfiące Perfow opanowa- 
ly zamek, gdy tymczafem Scader. Kam, pod 
czas nocy, przeniofł fię do niego. Tam 
znaydyiąc fię, po przykładał pieczęcie Ce- 
fazfkie, na fkarbach, i magazynach; poczym 
fpifaefzy dokładny reicfir Omatrafow, mie 
nifirow, urzędnikow, i ianych bogatych mięfz 
kańców tego miasta, tak Indyanów, iak i 
Machometanow, uwiadomił nim Nadir Cha 
ha ó imionach wlzyftkich tych, od ktorych. 
mógł ifie domagać pieniędzy, po fwym 
przybyciu. Scadet Kam kazał także wy: 
przętnąć pałac, maiący bydź preznaczonym 
na pomięfzkanie dla Urzędnikow Perfkich, 

Tym czafem zwycięfca, opanowawizy 
kafsęwoyfkową, artyleryią, i amunicyg wo: 
ienng, znalezioną w obozie, odefłał to 
wfzyfiką pod dobrą efkortą do Kabul, aby 
flamtąd rzeczy te przeprowadzone były do 
Perfyi. Poczym rufzył z Kiernal naftępu: 
jącym porządkiem; nzywprzod niefiono Ce- 
farza w lektyce, w towarzyfiwie Nizam-ul 
Mulka, wielkiego wezyra,  Serbulem- Kama, 
i innych Omatrafow, po prawey ftronie, a 
przy nich czterdzieści tyfięcy Perfow; dru. 
ga część woyfka Perlkiego ciągnela po le- 
wey ftrónie, Nadir-Chah zaś był naczele 
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tylney ftraży, i refzty  Woyfka. Po kilko 
dniowey. podroży, zbliżyli fię do ogredu Ce- 
farfkiego Chalemar, przy ktorym na noc fła 
neli, a nazaiutrz Cefarz odprawił wiazd do 
Dehlu. Tam udawfzy ię do pałacu, ka- 
zał oOgłofić ukaz, iż ponieważ Nadjrchach 
nazajutrz miał przybyć do miiafia; aby ża 
den nie znaydował fię ne ulicy, rynku, 
lub na dashu -domo dla cglądania Krola 
Perfkiego, lecz ażeby wfzyfcy w domach 
zamknięci zofiawali. Ten ukaz, tak był 
wykonanym, iż -Nadir Chah, wiechawfzy do 
miafia wśrzod dnia, iednęgo nawet Indy. 
iana mie widiał na uliev. Udał fig prze- 
to de pomięfzkania Rexuchem- Abad, które 
dla niego przygotowana; Ścadet Kam wy* 
fzedlfzy ku niemu do ogrodu Calmar, to- 
warzyfzył mu aż do iego pomięlzkania, 
fpodziewaiąc fię, iż otrzyma prywatną 
audyiencyig, na ktorey mogłby go o wizy- 
fkim fwym w mieście obeyściu fię, Uwia* 
domić; gdy Krol pokazywał, iakoby na i$- 
go mowy nie nic uważał; i gdy ten ośmie- 
l fig przybliżyć, eby z nim mógł pomo: 
wić; przyjął go z wiełką wyniofiościa, a na- 
wet i pogrożkami, gdyby mu zaraz obieca* 
nych podarunkow nieprzyfławił, Zobeye 
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ścia fię zfobą tak furowego, poznał, któ 
nań tęm raz wymierzył. Nizam ul Mulk, 
ktory przez kilka dni udawał, iakoby mu 
towarzylzył w tey zdradzie, lecz ktory ie- 
dynie o to fię fłarał, aby znim wraz, w ie 
dnakowych u Króla nie był względach, wys 
nalazł był iuż fpofób onego zgubienia, po< 
daiącw podevrzenie iego wierność, Niefzczę: 
śliwyScadet. Kam iuż był wynilzczył wizyfikie 
fpofoby, których by mogł był użyć, wpsdłe 
fzy więc w rofpacz, iż nie mogł wyguro* 
wać nad (wego przeciwnika, zadał fobie 
truciznę, Z ktorey nazaiutr umarł, 

Tegoż famego dnia, około wieczora, 
rozefla fie wieść, iż Nadir Crah umarł. 
Obywatele więc porwawfzy fię do broni, 
zabijali wfzyfikich Perfow, ktorych tylko 
na drodże fpotkali; powiadają, iż w tym 
zapale noc całą trwaiącym, zabili ich wię» 
cey niż dwa ryfiące pięćfiet; lubo Król zaa 
raz otym był uwiadomionym, jednakże os 
bawiaiąc fię, zby nie wpadł w iakowe dła, 
zatrzymał fię sż do mazaiutrz z ulpekoie. 
piem tego rozruchu. Ten pazałutrz, daw- 
fzy fię do meczetu Renchen dbad. i po» 
firzeglizy wielką liczbę pobitych Perfow, 
w nadzwyczayną wpadłlzy zapalczywość; 


ROZDZIAŁ IX 579 


rozkazał, aby wfzyfikich wpień wycięto, a 
oraz [domy i fklepy zrabowano. Natych= 
miaft więc ukazała fię wielka liczba iego 
żołnieży, po wfzyftkich ulicach z pałafzem 
w ręku, zabiłaiących, ktorych tylke napot- 
kali, i wybiisiąch drzwi do domów; mg- 
fzczyzni, niewiafty, i dzieci, wfzyftko to 
podczas tey rzezi wybitym zofłało, fłarzy na 
wet, i Kapłani, lubo pouciekali do fwych 
imeczeżow;, mimo tego iednak pobitemi zo 
ftali, przy czytaniu Alkeranu. 

W tey powfzechney rzezi, fame tyl: 
| ko urodziwe panny wybiegały fię od śmier- 
ci; aby potym byly narzędziem 'ro/puście 
żołnierfkiey, bez żadnego względu na go- 
dność, urodzenie, ani nawet, iż były cudza 
ziemcami. Barbarzyńcy ci, znudziwfzy fo- 
bie nakoniec rozlewanie krwie, udali fie do 
łupieftwa; naybardziey zatym rabowali dro 
gie kamienie, złoto i frebro, z czego nie» 
ofzacowane zebrawfzy. łupy, refztę mniey= 
fzych rzeczy opuściwfzy, podłożyli ogień 
w wielu mieyfcach, ktorym znaczna część 
miafta [palon2. 

Kilku cudzoziemeow żnayduiących fię 
w tym mieście. Z biegłfzy fię dla obrony 
wlalnego życia, mieli oraz wlwym towa 
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rzyftwie iubilerow, zamieniaczow, i rożnych Ge ( 
kupcow, maiąc na czele dozorcę fkarbow 
koronnych, wraz z ,feuan kddin dokto- 
rem dworikim.  Wlzyłcy ci tak zebrani Ja 
walczyli po, defperacku; lecz nie będąc by 
przyzwyczsieni do robienia: bronią, tę tyl- 
ko mieli pocięchę, iż zgineli z orężem w 
ręku, Olter zapewnia, iż podczas tey rze- 
zi do'dwochkroć fiotyfigcy padło trupem, 
Wielka iednak część ratowzła fię ucieczką, 
Nizam ul Mulk, i wielki wezyr, chcąc fow. 
ocalić refatę miafta, padli do nag Nadir | pob 
Chaha, profiąe go o wfirzymanie tych 6- | dop 
krocieńltw, gdy tym czalem on nzkazał gdy 
był, zby ogień na wfzyfłkich częściach mia» 
fa podłożone. Lubo Om- trafow tych zle 
przyiął, iednakże ufpokoiwfzy fig nieco A 
w [wey zapaiczywości,idawfzy fię wzrulzyć,wy | jj 
flal ukaz,aby woyfko zgromadziło fię,mięfzkań | yale 
cy zaś, aby w domach zamknieci zofławali, w | gp 
momencie więc fpokoyność przywroconą | pili 
zofłała. Nazaiutrż znowu. rozkazano żał: kai 
nierftwu, aby puściło wolno wfzyfikie nie- dk 
wiaty, które tylko mieli u fiebie; mięfz- il 
ksńcom zaś, aby pochowali trupow wizę EE 
dzie po ulicach leżących; pod karą śmiere 
ci. Niefzczęśliwi ci obywatele chcieli pros | zg] 


prz 
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fié o czas, aby mogli odłączyć ciała ma- 
chometanow, od Indyanow poganow, aby 
każdemu, podług iego religii, ofłatnią tg U- 
fugę mogli wyrządzić; lecz obawiaiąc fię, 
aby naymnicyfza zwłoka, nie fala fig przy 
czyną nowey rzezi; zaczym iedni kopa- 
li doły na rynkach, w których pomięfza- 
nych {wych przyiacicł grzebli, drudzy. zaś 
powyfławiawizy fiofy, palili na, nich, innych 


bez żadney rożnicy ., Do fzmego odiazdu Per 


fow, niepomyślano nawet, ottych ktorych 
pobito w. fkrytych.- mieyfcach; a nątenczes 
dopiero okazało "figę; okropne wigawifko, 
gdy poczęto. z domow wynofić na poły 
przegnile trupy. $cid.Kam i Chch furah 
jeden krewny wielkiego Wezyra; „drugi. Ka 
yan Kama, którzy byli zabici podczas ba- 
talii, byli ofkarżeni wras z Ńzymany iene- 
ralem Tboupdoiow, czyli brozarow Cefar- 
fkich, iż podczas tey rzezi wielu ludzi za- 
bili, Na te zafkarżenia, gdy Nader-Chah 
kazał im  rożpruć brzuchy; natych miaft 
ukaz ten był wykonanym w ocząch Nizam 
ul Bulka, i wielkiego Wezyra, nadarem- 


"pie za nimi profzących. 


Po tym okrucieńftwie Nadir- Chah, ka- 
zał fobie przynieść z Audih fkarby Scade? 
Tom Y. Qg | 


5 INDOSTAŃ 
Kama, wynofzące więcey do dziefięciu lak 
rupiiow; Muńdu-Kama zaś wyfłał do Ben- 
galu, aby zabrał kafsę pódatkową; a Nizdm 
ul-Mulk, wielki Wezyr, odebrali ukaz ode 
dańia kafsy woyikoweyz ktora fkładała fig 
B$ła z iednego kiarar, gdy rufzali ze fio- 
licy przeciwko Perfom; nadto zalecił im, aby 
zé (wych  prówincyi fprowadzili. *pienią: 
dze, należące tak do'nich, iako też i do 
C efatzaz Nizam ul. Malk iednak uwwolnił 
fa od tego ukazu, „, Wielz, mowiąc dó 
Króls, iż cały oddslem fię tobie, rżem 
z tobą fzczyrze pofiępował, dla tego ro: 
zumiem, że miiteraz uwierzyfz. Gdym 
wyjechał z Dekan, zoftawiłem fyńa me- 
o, na' moim mieyfcuz oddawfzy mu 
 wfzyfikie dobra, Ktoterh tylko pofiadał. 
Wlzyfcy mS- o tym wiedzą, iż, 0) minie 
ieft iuż podległym, i że nie ief w mey 
mocy, abym go przymufił do poflufzeńe 
fiwa; ty fam tylko iefteś fpolobnym do 
przymufzenia onego, i poniżenia wfzęft 
kich Raiow w Dekan, tobie przeciwa 
nych. Oprocz fkarbow, ktore fya moy 
zgromadził, mogłbyś nadto zebrać wiel 
kie bogaltwa z włóżonych na Raiow po« 
datkow, ile że ci iuż nikogo fuchać nie 
chcą. 
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Lubo Nadisr-Chah poznał fig na wy- 
krętney tey odpowiedzi, gdy iednak Nizam 
uł Mulk iefzcze mu był potrzebnym, za: 
czym odłożył rzecz tę na czas dallzy, i prze= 
fts] mowić o fkarbach w Dekan będących; 
z Wezyrem iednak nie ztaką obizedł fig 
grzecznością, miano go bowiem za nader 
bagatego. Tego Krol niemogąc ufirafzyć 
fwemi pogrożkami, Kazał fobie przypro= 
wadzić jego fekretarza, którego przymufił, 
aby mu pokazal reiefira {wego pana; nie- 
chcą żaś Huchać żzdnych legò w tey mie 
ize wyinowek; kazał mu ufzy po obrzynać, 
wezyra zaś wyfławić na fłońce, karząc go 
dawnym fpofobem wkraiach ciepłych. Tą 
mgka przymufzony, dał mu ieden kiururę 
nierzchnigc w to wiele fzacownych karnie- 
nii kilku fosiow.  Poczym iekretarzowi 
kazal wypłacić wieikie fummy; a oddawe 
{zy w ręce Serbuland Kama, zalicił mękami 
wymufzać na pim zapłacenie onych, od tych 
jednak mak uwolnił fig on gwałtowną 
śmiercią. 

Nadźir-Chah nie prżepufzczaiąc famym [na- 
wet umarłym, pofłał (we woyfko do pałacowy 
Mau zafer Kama, Mnklu.i innych Ombrafow, 
ktorzyutracili życiena bitwie pod Kiernal, aź 
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tych dziedzictwa zebrał ieden kiurur rypiś 
iow. Poniewalz miafto zawlze trzymane 
było w obleżeniu, zaczym mięfzkańcy, . chcą- 
cy uwolnić fię od zdzierftwa ucieczką, W 
padali w ręce Perlow, od ktorych bezmiło* 
fierdzia zabiiani bywali, W krotce, gdy nie 
fialo żywności, a głód powięklzył nielzczę: 
śliwości publiczne, zaczym wielkie eudzo- 
ziemcow przekładając złe obeyście fię z fo 
bą Perfow, nad głod, udali fię do Nadir 
Ghabha, profząe go 0 pożywienie. Prożba« 
mi tymi wzrufzony, pozwolił im udać fig 
na zakupienie zboża do Ferid: Alad, lecz 
ei nie maige wozow, mufieli ie znofić na 
glowa ch, 

Nakoniec IVadir,Chah kazał fobie O 
tworżyć fkarby Cefarfkie przez kilka pana 
wań nietykane,  Ztych nadzwyczayne Za: 
brał fummy w kofetownych kamieniach, w 
złocie, frzebrze, materyach bogatych, kolz- 
towuych meblach, międzi ktoremi niepize= 
pomniał także zabiać tronu do dziewięc= 
kiuror ofzacowanego, wfzyfikie zaś te łup 
przefał do Kubl, pod ftrażą, iaką mial 
naywiernieyfzą. Natenczas dopiero, dla wy: 
thnienia fobie po trudach wciennych, prze- 
pędzał dni kilka na przechadzkach, inne 
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zaś na biefiadać, podczas ktorych, wfzyte 
fikiego, co tylko w Indyiach  nsywytwor= 
nieyiźego żnaleść fig może, obficie kazał 
dawać. - Przypatrzywfzy fię pięknym gma- 
chom w Dehli będącym, iumyśliwizy po- 
dobneż za powrotem fwym, w Perfyi fta- 
wiać; tym końcem wybrał wielu rzemiga 
ślinikow Mogolfkieb, iako. to architektow, 
ftolarzow, malatzow, fnycerzow, i innych, 
ktorych wfzyfikich przefłał do Kabul przy 
fkarbach. Mieli oni bydź użytemi do wy- 
ftawienia miafła, i twierdzy podobney do 
Jehan-nabad; iakoż: w famey rzeczy wyzna- 
czył iuż był mieyfce blifko Hemedan, dla 
wyfiawienia na nim miafta, maiącegn fig 
nazywać Nadir Abad. Lecz woyry ufa: 
wiczne zatrudniającego zawfze po powro- 
cie, nie dopuściły mu ufkutecznienia tego za: 
imyfłu. Aby, iędnak zofiawił potomności 
pamiątke fwego zwycięfiwa, kazał bić w 
Debli. monetę zlotą, i frebrną, ktorą żołd 
wypłacał woyfku. 

Wynifzczywizy tak fkarby Cefarfkie, 
iako też i znacznieyfzych Panow, Nadir 
Chah, kazał profić Makammed-Chaha o Xię- 
żniczkę iego krewfiążsnazwifkiem Kżamóach 
che, dla Nefrullah-Mirza Twego fyna, kios 
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rey muj ten monarcha nie śmiał odmowić, 
Tey| zanęście na tych ‘miat dopelnione 
było, podług praw machometańfcich; po 
tych iednak nie nafiąpily żadne bale, ani 
też publiczney okazy radości; ta polityka 
iego nie zmierzsla do uczynienia znim pro 
Rego tylko związku, lecz poniewafz niefpo 
dziewał fię, aby mogł całkiem zdobyć tak 
obfzerne pańltwo, a naweti przy rim utrzy 
mać fig, zaczym chcial fobie przyneymniey 
tym fpofobem zabećpieczyć iaką cząftkę In- 
dyi. Tym więc końcem, kazał oznaymnić 
Cefarzowi, nazziutrz zara po  zamęściu, 
iź nowemu temu małżeńfiwu, trzeba było 
uftąpić prowincyi Kabul, wraz ze wfzyfikie 
mi Reach Indyyfkiemi, łeżącemi za rze. 
ką Ateck, Data tego traktatu ieft w mie- 
fiącu mucharrem roku hegiry oa eo wy 
pada na nalz mieliac kwiecień roku 1739 
Początek tego traktatu wart ief, aby tu był 
umiefzczony: m, Z UB] A CARA wyrażonych w 
nim do tego pobudek. p Xigże Xiążąt, Krol, 
Krolow, cień Boga. na ziemi, obrońca 
„, [zam (to ief prawowierney wiary ) dru 
„, gi Alexander, potężny MNadir-Chah, kto- 
„ temu Bóg niech użyczy długiego pano- 
wania, maiąc wyfianych do fiebie pofow 
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„, i padaiąc przed tronem Boga, dałem u 
kaz, aby isk nayprędzey ukończone by* 
sły intetefsa, dla ktorych przyjechali. 
Tenże fam bowiem wyfał był dawniey 
pofiow z Kandaharu dla przypomnienia 
mi fwych oświadczeń; lecz moi minifira 
wie bawili ich, fiaraiąc fig niedepelnić 
mych *ukazow. "Te złe ich pofiępki, 
wznowiwfzy. między nami nieprzyiaźni; 
przymufły Nadir Chaha do wtargnienia 
z woyíkiem: do Indyi. lenerałowie mot 
wydali mu. bitwę, przy Kiernal; lecz gdy 
on-otrzymał zwycięfiwo;. zaczym to fla- 
ło fię przyczyną rożnych ugod; ktore 
były zakońszone wizytą przezemnie mu 

„ eddaną. , Wielki ten Król, gdy przybył 
zemną: potym. 2ź de-Chch-Dgiham. Abad, 
ofiarowzłem mu wfzyfikie moie- boga* 
twa; fkerby, ui Kroleftwo; lecz tyzh cal- 
kiem przyjąć niechciał, a przeftaiąc na czę 
ści, zoftawił. mię tak, iak byłem, panem 
korony, i tronua Zawdzięczaiąc więc za 
tę wfpaniałość, , uftępilem ma Sc. 

Mohammed f(ktyptem tym włafną rę- 
ką napifanym, i pieczęcią fwierdzonym, gdy 
ufiąpił mu naypiękniey(zych fwych prowin 
cyi; natenczas dopićra Nadir-Chah o niczym 
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juź nie myślał, fak tylko 6 z więkfzenia 
fwych fkarbow nowemi zdzierfiwy. Hod 
pozorem więc podarunku,wymagał od Ombrae 
fow, i wfzyftkich mięfzkańcow, fiofownych 
fum. do fwego maiątku-'* Czterech więc pa, 
now. odebrawfzy to zlecenie, dokładny | ue 
czynili porachunek domow miafta, fpifali 
nazwiika tych, ktorzy miełi płacić; poczym 
nałożyli na nich ieden kiurur, i piędziefiąt 
lak rubiiów; lecz gdy ten“ reieftr pokazali 
Krolowi, fumma ta zdała mu fię bydź na» 
det miernąż wpadllzy więc w zapalczywość, 
rozkazał, aby mu natychmiaft wyliczono 
cztery kinrur, przyobiecane od Ścader.Ka< 
ma. Xommifsarze ci nowo zatrwożeni, wy: 
dzieliwizy. części mialła, wybierali tę fum- 
mę z ofłatnią furowością, zamęczywfzy na- 
wet wiele ofob znacznie urodzonych. Tych 
gwałtownych krokow używfzy, zaledwie ze» 
brali trzy kiurur rupiiow,'z ktorych pol- 
trzecia zlożyli w fkąrbie Nadir- Chahe, a 
refztg zoftawili przy fobie. = W tym pewien 
derwifz tknięty politowaniem nad niefzcę- 
ściem tego ludu, "podał grożnemu Nadir 
Chahowi pifmo zawarte w tych- wyrazach. 
„, leżeli iefteś Bogiem, czyń iak Bóg. « le- 
s» żeli iefteś prorokiem, prowadz “nas na 
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dogę zbawienia. Teżeli iefteś Krolem, 
„ faray fię ufzczęśliwiać lud twoy, anie 
„ gnęb go: Na to Nudźr-Ghah, bez żad- 
nego 'wzrufzenia fię odpowiedział,, Nie 
ieffem Bogiem, abym miał czynić iak 
„ bog; nie ielłem prorokiem, abym miał 
„ na drogę zbawienia naprowadzać; 2 ni 
też krolem. abym miał lud ufzczęśliwiać. 
„, Lecz ieftem tym, ktorego Bóg z fyła nate 
naródy, króre chce ukarać. 

Nakoniec uciefzony:  pomyślnościami 
fwemi w Iadyiach, począł fig żywo krzątać 
około fwego powrotu do Perfyi. | Dniaprze 
to $, maia, zwoławizy Omhrafow na pałac, 
ogłofił im, iż przywraca Cefarza do pos 
fiadania dawnych fwych 'kraiow: potym zaś 
dawfzy termu monarize wiele nauk, iak mu 
należało rządzić kraiem; obrucił fwą mo- 
wę ku:'QOmhrafom -tonem rozgniewanego 
pana ,, IVlowiąc zoftławnię was przy Życiu, 
lubo onego iefteście niegodni; lecz: icze> 
libym fig dowiedział, iżbyścię kiedy po- 
Ą dżegali kogo do buntu, i niepodległości, 
„, lubo oddalony, dam wam iedmak pos 
;, czuć ciężkość gniewu mego; kazawlzy 
was wizyftkich bez miłofierdzia wytracić. 

Takie było ofłatnie iego pożegnanie; 
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poczym nazaiutrz zaras wyiechał z nieprzee 
liczonemi fkarbami, w kamieniach drogich, 
zlocie, frzebrze, które: wfzyftkie fzacowano 
do fiedemdziefiąt kiurur ;<rupiiow; nie rae 
chuige wto źdobyczy zabraney od. oflicię« 
row, żołnierzy, ktora do dziefięciu kiurur 
wynofiła: Ottor wlzyfikie te. fummy zra- 
chowawfzy, powiada, iż wynofzą 00 tyfigca 
ófiemfet milionow liwtow, nie rachniąc w 
to fprzętów wyfłanych do Kabul. Woy: 
fko Perikie naynrniey -fig niezatrzymuiąc, 
pociągneło aż do Serhind, ftamtąd Nadir 
Chah pófłał ukaz  Zakierfakamowi guberna* 
torowi prowincyi Lahor, abys mu przyfłae 
wib ieden Kiurur rupiiów. Lecz ten pan, 
który po uciąźliwościach fiolicy, pomiar- 
kowal, iż także ominionym niezofianie; „mą 
ige inż wielkie fummy w pogotowiu udal 
fig natychmiall wdrogę z temi, których po 
nimi wymagał. Za tę (wą pilność,/doznawe 
fzy wielkich względowu Krola, otrzymał nad 
to wolność dla wielkiey liczby Jndyianow, 
których zwyciezca zabrał był wraz ziane- 
mi łupami.  Niemogł iednak teyże wol- 
róści wyrobić. dla piędziefiąt nay(zlachetniey - 
fzych pifarzow dywanowych, ktorych Nadir 
Cháli z fobą wziął, w zamyśleć dokładnego 
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z nich wywiedzenia fię interefsow Indyyfkich. 
Niefzczęśliwi ci, widząc tylko praca foba 
okropną niewola, [zukali innych [pobbow, 
aby fię z niey wyrwali. Iakoż niektórzy z 
nich fzczęściem uciekli, pozofłali zaś będąc 
z więklyą pilnością firzeżeni, zadali fobie 
śmierć, albo zafłali muzułmanami. 
Naywiękfzą trudnością dla Perfow było 
przyfłąpienie pod Kabul, ile że niebyliiuż ani 
panami olicy, ani te. ofoby Celarfkiey, kto- 
ry zofłaiąc w ich ręku, całe pańftwo wpra« 
wił w pomięfzanie, mufieli przeto przeby= 
wać Tchenar czyli Chenah, Iadus i inne rze: 
ki, aito wrakim czalie, w ktorym dla wie- 
lości wezbranych wod, nie mogli na. nich 
rzucać moftow. Nie było wątpliwości, iź 
gdyby narod mięfzkaiący na zachod Iadufu, 
ufkutecznił był fwoy zamyf uderzenia na to 
woyfko obciążone lupa ami, niechybnieby Na 
dir-Chah zginął był bez powftania; lecz pie- 
niędzmi fwemi wy(fwobodził fiş z tego nie: 
beśpięczeńiiwa. Rozdawfzy bowiem dzie- 
figę Sk yodam te Ru adi wniwecz obru- 
CH ;-h zamy fi wody opadły, rzuco: 
no mof na rzece, woyfko przefzło po nim 
ez żadnego oporu. Nisia do dopie- 
io poftanowił uczynić pewną fprawę: któ: 
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rg Otter kładzie w rzędzie iego czynow nay. 
więkfzych, a Ktorey doputy nie wierzył, do 
AJ JAK poki względem niey nie zdfłał zapewnio: 

| nym świadectwem godnego . wiary czło- 


czy 

wieka. Ten bowiem kazał ogłolić fwemu pie 

woyfku, aby wfzyftkie zebrane doftatki fw 

m znieśli do iego fkarbow, końcem ulżenia foh 
| im w tey drodze, gdy ukaz ten woyfko wy= pra 
pełniło, chciwość iego daley iefzcze polu- go 

nela fię, Dowiedżiawizy fię bowiem, iż ol 

a oficerowie, i żołnierze potaili niektore ka. fw 

mienie, kazał ich. trząść, ieden po drugim, || ko 

rownie iak i ich ruchomości. Tym fpofo* {y 

bem zabrawfzy wfzyfiko, każdemu potym ho 

żołnierzowi kazał wyliczyć pięćlet rupiiow, | z 

oficerom nieco więcey, dla pociefzenia ich | ku 

z poniefioney fłraty. Dziwić fie. potrzeba, | bc 

iż całe woyfko niezbuntowało fię wprzod | íu 


przeciwko niemu, niżeli oddało to, czego. | 
nabyło z wyprawy tak trudney. Otter ied- 
nak twierdzi, iż buntowi temu zapobiegł, 
on fwa zręcznością, w rozfiewaniu między. | 
poddanemi fwemi, a ofobliwie woyfkiem | 
wzaięmney nieufności, która była im przefz- [i 


Bie k z ENS | 
kodą, iż fię między fobą znofić nie śmie: | A 
M. Wielu prawdzie myślało oucieczce. | U 
i Là 


zaa obawisiąc fię, aby pobitemi od Indys 
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we nie zoĥali, zatrzymali fię, za co po. 
tym dofyć dobrze na grodzonemi byli. 
Inni także Indyianie chcieli zaprzes 
czyć przechodu Perfom; lecz Nadir. Cuah, 
niechcąc fię iuż więcey dzielić łupami z 
fwemi_ „nieprzyjaciełmi, umyśhł otworzyć 
fobie drogę mocą Oręża; przymufiwfzy ich 
przeto do ucieczki, pofłal za nimi w po» 
goń rożne pułki, króre dofiawfzy fię do ich 
ofad, wfzyftko fpalili i tznifzczyli wciągu 
fwey podróży, ktorą do Kabul, odbywał, ia- 
ko zwycięzca pofiał także więle koni ze 
{wew ftayni; w podaruisku MobanimedCha” 
howi., Fonieiakim czafie dowiedzieno fi 
z wielką radością w Indylach, iż vat 
ku Kandahar., powoli więc boiaźń uflau 
poczeła gdy w tym doniefiono znowu, 
uż ftanął w Perlyi: 
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Podruż Berniera do Kafzemiru. 


Paz Kafzemir przytyka w północney 
tronie do pańlitw wielkiego Mogoła, zaczym 
uwagi moie względem tego wielkiego pańs 
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Gwa nie wprzód zakończę, poit nie dam 
dokładnego opiu tey nzypięknie eyfzey wta- 
łym świecie prowincyi, a któ zbiorze 


wiadomości kraiowidzow, ieft jednym z 
nayciekświzych. 

Doktór nayvflawniezfzy, filozow nie 
pofpol ity, pofirzęz gacz równie ciekawy, 14K 
1 rożfądny, Który zwiedza kraić w zamyśle 
cświecenia fig, i fuy użytecznym ianymó, 
wert bez pochyby pierw fzega mieyfca w 
tym zbiorze.” Z tych to pe wodów w cp 
faniu pońlfiw wielkiego Mogolz, fzczegol- 
niey trzymać ię bede Berniere. 

Chęć zwiedzenia kraiów, iuż go bý- 
ła zsprowadziła do PRASY U; Egiptu, 
fkąd udav fzy fie do Kaliu, i rok w nim 
przemięfzkawfzy, we trzydziefłu dwóch go» 
dzinach przybył do Stiez; tam wfiadllzy na 
fiatek, w fiedamnaście dni przybył, do Ged- 
da, portů przv Meckcez łam tgd zaś na ma- 
ia fiatku zawinawfzy do Mocka, umyślił 
znowu udać fię dó Etyopi: Leez zofiaw- 
fzy odrażonym od tey podróży, wiadomo- 
ścią o złym wtych kraiach obchodzeniu fię 
z katolikami, porzucił ten zamyf, a wadi 
fzy na wielki okręt Indyyfki, przybył aa 
nim fzczęśliwie do Suratu roku 1655. Mo- 
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narcha wtenczas na tronie. Mogolfkim fie 
dzący, nazywał fię Scha-leham, dyn Jeha 
Guira, a wnuk Æckbara. Ztąd' Bernier- udał 
figę aaywprzod do Agra. > Różne przypadki 
wydarzone, a które tu przytaczać fądził bydź 
rzeczą nie przyzwoitą, przymufły, go ‘do 
przyłęcia fużby u wielkiego. Mogoła w ran: 
dze doktora; podtenczas przyłączywizy fię,do 
Dannich-MendKama,naymędrizego człowieka 
w'eałży Azyi; thaiącego urząd Backifa “czyli 
ienerała iazdy; a który podtenczas navpierw 
fzym byl z panow, był świadkiem krwas 
wey u dworu rewolucyi, która) fig przyczy 
nija do ofadzenia”ma tronie „Aureng Zebz, | 
Pierwfza kfięga: dzieł iego,zawiera Oney. 0- 
pifanie;w drugiey ; podobnież. -nie ma nic 
takiego, coby fẹ zdało; do. mega,zbieru. 
"Ten przepgdziwfzy: dat. dziewięć u dworu, 
miał znowu fpofobvaść, Ktòrey od „daw= 
ności wyglądał, odwiedzenia prowineyi te 
pańftwa z fwymi panami, to ieft z €: 
rzem, Dannifo-Mend Kamem, ktorych przy- 
wiązanie i fzacunek ku niemu, wiele przy- 
łożyły figę do odprawienia pomyślnie tcy 
podruży. i 
Aureng-Zeb, który trzymał Seba-Jeha- 
na {wego oyca w niewoli, w fortecy Agra; 
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mie tak fuchaiąc fwey polityki, niepozwae 
łsigcey mu oddalać fię z tego mieyfca, jas 
ko raczey chęci polepfzenia fwego zdrowia; 
izzdania doktorów, umyśliwfży udać fig do. 
Lehor, a ftamtąd do Kafzemiru prowincy! 
połsocney peńftwa wielkiego Mogola, dla 
uniknienia zbytnich upałow letnich; rufzył 
więc w drogę dnia 6, Grudnia Koku 1464 
o godzinie, którą nya Afirólogowie : nays 
fzcęśliwfzą bydź mienili; « Dla teyże famey 
przyczyny zatrzymał fię 0-dwie «mile od 
Delhi, wiedhym wych wieyfkich domow; 
nazwanym Chah limar, w którym przyfpo: 
fsbiał ię na podróż poltora roku trwać 
maiącą; fiąd zaś tufzywfzy. w drogę; zas 
trzymał fię znowu nà gościńcu do Lahir 
wiodącym; oczekniąc na ekwipaź. 

Ten w towarzyfwie fwym, miał trzy= 
dzieści pięć tyfięcy jazdy, i dziefięć tyfię< 
cy piechoty, zawize gotowey do potrzeby, 
toż artyleryją tak ciężką, ako też i letką. Ar- 
tyleryią lekką nazywa fię także u nich nie- 
oddzielną; gdyż ta zawfza przy Cefarzu 
nieoddzielnie prowadzoną bywa, gdy tym 
czafem ciężka, bywa i do innych wypraw 
używaną, Ciężka Artyleryia fkładała fę z 
fiedemdziefiąt fatuk harmat fpizowych, å 


m 
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| 
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których niektóre tak były: wielkie, iż do 
iedney mufiano dwadzieścia par welów zze 
przęgaćj do tych przywiąznią także i fonie 
dla pomocy wołóm, które popychaią wóe 
zy {wemi trąbami i lbami. Artyleryia le- 
ka, fklada fię Z piędziefiąt, czyli fzesćdzie- 
fiąt fztuk harmat polowych, brązowych, każe 
da z nich łeżsła na małym wufku, pięknie 
smalowanym, przyozdobionym chborągiew- 
kami czerwonemi, do tych zaprzągano parę 
dobrych koni, któremi rządził kanonier, zə- 
mial furmanaz przy każdey nadto był trzeci 
koń dla odmiany prowadzony od drugiego 
kanoniera piefzo przy nim idącego. Wizy- 
fikie te wozy razem fzłyjaby wraz mogły 
fig znaydować przy namiocie Cefarfkim i 
w cafie wyznaczonym firzelać. 

Po tym tak wielkim przygotowaniu, 
wnofzono fobie, iż zamiafł odbycia podro= 
ży do Kafzemiru,uda fig do oblężenia Kan- 
dsharu, które zniafio będąc na granicy, 
Perikiey, Indofianu, i Usbek, a nadto fioli- 
cą nader bogatego i pięknego krain, było 
przyczyną uftawicznych woien między Per. 
fami ii Mogolanami. Poniewafz Bernier 
nie wyiechał był iefzcze z Debli; zaczym 
mufiał pośpiefzać, aby opodal za woy? 

Ri 
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fkiem niepozoftał; ile więdząc, iż  Nabab 
Dennish Mamd Kam, oczekiwał go z nie- 
z ai „ Ban bowiem ten, mówi On, 

„ łożywizy całe przed poludnie na inte» 
„, refsa kraiowe, takor. fekretarz do inte- 
relśow cudzoziemśkich, i ienerał Kawale- 
ryj, cale znow opo g poludnie Brzepęć izat 
ze mną na rozumowaniu o dzieiach Ga- 
fsenda i Defkarta, toż nad globem, fwe* 
rą i anatomiią. 

Bernier wyiezdzaiąc w tę podróż, opa- 
rrzył fię we dwa konie tatarfkie, w wielblą: 
da Perdkic go, iski tylko mógł bydź nay- 
więkfży i naymocaiey ky w powadeę onego, 
ftaiennego, kucharz iefzcze ied egol po. 
ślugacza, kon podlu Z zwyczaju kraiowe: 
go chodzi przed panem, z flafzką wody, 
Nieprzepomniał nadto innych fprzęt 
tey drogi Pasa onych, iako to: miernęgo 
namiotu, kobierca pod -nogi, łóżka podróże 
nego, jb onegej zc czterech tracin bardzo 
mocnych i lekkich, toż” podu fzki pod głoe 
wę, dwoch kołder, z KO iedoa fkłada. 
na z figpowala gjcyfe tlumoka, miedzia» 
ney tablicy okrągley, na którey zazwyczay 
iadaią; kilku ferwet z malowancgo. płutna, 
i toż trzech małych workow pelnych na- 


p 
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.szędź kuchennych; króre w kładaią fig w 


inny wielki, a ten przywiązanym bywa da 
drugiego, miaiącego w fobie żywność, bieli: 
znę i fuknie, tak pańfkie, iako też i fużą- 
cych; przyfpofobił fobie także dobrego ry- 
żu, obawiając fię; aby mu kiedy na nim nie- 
zbywało; toż. nieco fucharow fłodkich za- 
nyżem; worek płucienny z hakiem  żela- 
znym dla wycifkania i keńferwowania dayi, 
czyli zfiadłego mleka; toż wiele limonii z 
cukrem, aby- miał zczego robić lemonadę; 
gdyż day, i lemonada, fą rzeczami naybar. 
dzicy: użźywanemi w Indyach, do chłedzenia 
fię, Wfzyfiko to tymieft potrzebnieylzym 
w tych. podróżach, iż w nich żyć i mięfa- 
kać trzeba po tatarfku, bez nadziej napot= 
kania innego pomięfskańia, procz namio- 
tow: Bernier iednak mocno {ię ciefzył, iż 
droga ta była kupołnocy, po porze defzczo- 
wey, porze nay(pofobnieyfzey. do. odbywa- 
nia podróży w Iudyiach; po mimo tego, iż 
ufaiąc włalce Naboba, był pewnym,'iż co. 
dziennie będzie miał chleb śŚwierzy, i wo. 
dę z Gangiau, którą obładowanych wiele 
wielbłondow ten pan dla dworu. prowadził. 
Ludzie ci, którzy mufzą ieść chleb kupny, 
zazwyczay nader zle pieczony, i pić wodę 
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taką, iska fię nadarzy, pomięfzaną z ghoiem 
bydlęcym wniey zofławionym, podlegaią 
niebeśpiecznym chorobom, z ktorych nawet 
wdaią fię robaki w nogi. Robaki te fpra* 
wnią w nich wielkie zapalenie, i nadzwy” 
czayne boleści; tę lubo po fkońezoney po= 
droży wypźdaią, trafia fię iednak czalem, 
iż i do roku w ranach zofłzią; robaki te 
fą tak grube iak kwinta u fkrzypcow, tak 
dalece, iż zdałeka możnaby ie mieć nie tak 
za robaki, iako raczey za nerwy. Od tych 
w Afryce uwalniaią fię ludzie cienkim iak 
fzpilka drewienkiem, którym ie codziennie 
z rań wydobywają z wielką iednak. ofiróże 
nością, aby fię który nie przerwał, 

Lubo z Dechli do Lahor można w fze» 
fnaście dni dofłać fig, ile że tylko iednó od 
drugiego, ieft o Ro dwadżieścia mil odlę= 
gle; Cefarz iednak natę drogę lożył fześć 
miefięcy; częfio bowiem zbaczał z gościńe 
ca, dla zabawienia fię polowaniem, i ọpa» 
trzenia fię w wodę. Gdy ten monarcha, 
jeft w drodze, żawfze ma dwa obozy, któ 
re na przemian zbieraią, aby wyfzedłfzy z 
jednego, zaftał zaraz po {wym przybyciu 
drugi w pogotowiu, i dla tey to przyczyny nas 
zywaią ie peźcheane,, to ieft domy uprzedza: | 
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tak 
ych 
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jące. Dwa te peicherkanes fą fobie prawie 
podobne. Do przewożenia ich używaią 
więcey niż fześćdziefiąt floniow, fo wiel- 
błądow, fo unułow, i wielką liczbę ludzi. 
Słonie ‘niola paywiękize ciężary, isko to 
wielkie namioty, toż ich Aupy fkłodane we 
trzy fztuki. _ Wielbłądow używaią do mniey: 
fzych namiotaw, a mułow pod bagaże, i 
kuchnią, Ludziom daią do niefienia inne 
ruchomości, prędko zepfuć fię mogące, ia- 
ko to porcelanę używaną do fłołu Cefar= 
fkiego, łoża malowane i pozlacane, toż bo- 
gate karguais; czego w krotce naftąpi opi- 
anie. Ieden z dwoch tych Peiche:Kanes, 
zaledwie fłanie na mieyfcu wyznaczonym 
do obozowania, natych miaf dozorca iego, 
obiera mieyfce nayprzyzwoitize dla Krolew 
fkiego namiotu , maige jednak baczność na 
porządek, i fkład, iaki zawfze: zachowywa- 
nym jw woyfku bywa.  Poczym oznacza 
plac kwadratowy, którego każdy bok: nay- 
mniey ma trzyfła zwyczaynych krokow dłu: 
gości; ten fito kopaczow uprząta zaraz row- 
maiąc, i ulypiąc-wzgorki kwadratowe z zie» 
mi, na ktorych rozbiiaią namioty. Miey= 
fce kwadratowe Cefarfkie otaczają Kanates 
czyli parawanamii, fiedm alko ośm flop wy* 
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fokiemi;które utwierdzają polironkami przy= 
wiązanemi do kolkow, i tyczami po dwie 

n w ziemię wbiianemi, 6 dziefięć Rop od fic- 
bie odległemi, ua przemian wzaiemnie ku 

fobie nachylonemi. Kandates te fa robio- 

ne'z mocnego płutna, podfzywane płotoem 
HM Indyyfkim, albo malewanym.  Wfarodku 
| boku tego kwadratu, ieft brama albo wnis 
ście Krolewfkie, które zazwyczay ieft wiel- 
kie i okazałe, Płutno, z ktorego te ieĥ zro= | 
bione, toż okrywaiące zewnętrzne boki kwa- | 
| dratu, ieft daleko pięknieyfze, i bogotlze od | pro 
innych. | mic 

j f Naypierwfzy i naywiękfży namiot, | zw 
który rozbiiaią wtym Opafaniu, nszywa dol 

fię Amka. Na to mieyfce Cefarz i wizy- | zp 

fey urzędnicy tak cywilni, iak? woyfkowi | fad 

około godziny dziewiątey (chOdzą fię, przy- 

naymniey wtenczas, gdy oboz ten kilka pia 

dni na iednym mieyfcu fłoi, zwyczaiem 

4 bowiem ieft, a od którego Cefarz Mogołu | po 
rzadko fię uwalnia, iż codziennie - dwarazy nie 


na zgromadzeniu znaydować fig powinien, | to 
tak iak gdyby był w ftolicy, dla odbycia kra. | nej 
iowych interefsow, i odprawiania} fądów: nik 


Drugi namiot, który nie mnieyfzy ie 
iak pierwfzy, i nieco daley oi w opafaniu, 
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nazywa fię Gofel-Kane, to ieft mieyfce do 
umywania fię, Fam to wfzyfcy panowie 
ziżzedłfzy fię wieczor, przychodzą pozdra- 
wiać Cefarza, tak iak w ftolicy; zgromadze» 
nie'to wieczorne, nader im ieft przykreż 
ale. też 'niemafz pięknieyfzego widowifka; 
jak widzieć wśzrzod”nocy ciemney naito: 
złegłym polu, pomiędzy wfzyftkiemi woy- 
fkowemi namiotami, długi fzereg ludzi z po. 
chodniami, prowadzaiących „Omhrafow; do 
ftdnowifka Cefarfkiego; tobi też onych oda 
prowadzaiących doprztziiaczonych im nas 
miotew; -Pochodnie"te nie fa wprawdzie 
z wofku tak iak nafzez lecz pomimo tego 


dofyé fig długo palą. -Bywaią zaś robione 
z plótna farego okręcónego na żelazo, 0: 
fadzone w trzonkach drewnianych; te lus 
dzie trzymsiąc nietfiannie tłuftością fkra= 


piaig. 


Trzeci namiot naymnieyfzy od dwoch 
poprzedzaiących, i bardziey iefzcze w apafa* 
nie: wfunienty, nazywa fig  Kalnetkane, 
to _ieft. Mieyfce (chronienia, czyli fala do tay- 
ney rady, gdyż tam nikomu, prócz urzęd« 
nikow pańftwa wchodzić nie wolno; iże w 
nim odbywane bywaią nayważnieyfze inte- 
rea. Daley fa inne namioty  Cefartkie, o 
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toczone malemi kanatefami, wyfokiemi Aa 
czleka, podlzyte płutnem: indyyfkim pędz- 
lem malowany, to ieft płutacm fprowa- 
dzanym z Mafulipatan, wyrażaiącym w(zele 
kiege rodzaiu na (obie. kwiaty; ż tych nie- 
ktoresbyły obfzyte atlafem w kwiaty, z due 
žemi frandzlami iedwabnemi; daley -ftoig 
namioty. Begum czyli Kiężniczek, i ianych 
niewiaft fzacaiowych, podobnież. otoczone 
bogatemi Kanatefumi; anigdzy któremi znaye 
dnią fię także namioty, niewialt fażących, 
rozftawione podlugsanych godności. 

Amka,- i pięć, czyli fześć, znaczniey* 
fzych namiotow, fą bardzo wyfokie, iuż to 
dla: tego, aby były zdaleka widzianemi, iuż 
też,.aby tym lepiey broniły od  upałow. 
Zwierzchu (3, one pokryte proftym i grubym 
płótnem, przyozdobionym ; iednak. wielkie» 
mi palami, dofyć pięknie do oka rozporzą” 
dzonemi; wewnątrz zaś lą podfzyte naypię- 
kieyfzym płótnem Iadyyfkim,: albo atlafem, 
przyozdobionym. haftem iedwabnym, zło. 
tym i frebrnym z wielkieini frandzlami. Słu 
py utrzymuiące te namioty, fg także maa 
lowane i wyzłacane.. Podłoga w nich okry« 
ta ie przepyfznemi kobiercami, na któe 
rych w okołe leżą materace bawełniane, 
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grube u2 trzy: lubo cztery palce; maiące na 

okoł podpory. wyzłacane. Wkażdym na- 

miocie, w którym odprawia fię zgromadze- 

nie, ieh mieylce wynieślcyfze nader boga- 

to przybrane, na którym Cefarz pod bals 

(dachinem  akfamitnym* daie: andyiencygs 
W tych zaayduią fię. także Karzuaś, czyli: 
małe pokoiki, do których male drzwi zae 

mykaig ię na zaajki aśrebrąe. Aby fobie, 
‘oue można wyopzazić,, Berniego, każe / fobie 

wyftawić dwaskwądraty- z.nafzych« palawaa 
jiow, któreby: były. położone ieżen na drus 

gim, i. przywiązane do- fiebie. powrozem 

żędwabnym; taksiednak, abyvywierzchi bo» 
kow: goraych nachylaiąc fig ku fobie, fora 
mowały:|coś podobnego do dachu. Roż- 

nica. nasty otylko, zawifła, iż wfzyfikie boa 
ki <kayguaś „lą sz delek- iedlinowych, bardzo 

cienkich: i lekkich, analowane i pozłacane z, 
wierzchu, przyozdobione w około frandzla- 

mi -złotemi i iedwabtriemi,, a wewnątrz obi- 

te: fzkarłatem albo .atłalem w kwiaty złote, 

także (z frandzlami. 

Za pierwfzym opafaniem, fiawaią po 
dwoch fitronach wielkiego wniścia, czyli bra- 
my Krolewikiey, dwa piękne namioty, w 
których) trzymaią dzielne konie, bogato © 
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foy 


fiodlane; w pogotowiu: do użytia, ' za pierź 
wym ukazem. Ze dwóch firon teyże fa: 
meyjbramy, foł piędziefiąt czyli © fześdzies 
fięt fztuk polowych harmat; z ktorych zas 
wize dsią ognia; gdy tylko” Cefarz wcho* 
dzi “dó namiotu. Przed “taż famą bramy 
zaayduie fię plsc próżny; aa którym pod 
wielkim namiotem fg“ cymibaliści 1 trembaa 
grońadzeni, <Wińiewielkisy' od tego 
sileżłości, ieftranowit1A0y/namiot nazwa 
ny” Teharki kane W którym = Omhrafowie 
na przeniiah ftrez odbywślj, raz na tydzień 
przez dwadzieścia cztery godzin. ` Blifko zaś: 
tego, nisktorzy 'rozbiiaią także fwoie, aby 
Rac mógli tym wygodniey: 

Na wkoło trzech bokow: wielkiego 0! 


pafania, fa famioty różnych "officerow;' te! 


zaś zawize (w iednakowym "prawie / bywają 
porządki, ile! tylko mieyfca położenie tego 
pozwali’ Te podłóg różnego enych użyt: 
ku, różne maią' nazwilka.  ledne bowiem 
á nich przeznaczone fą, na broń Cefarfką, 
j 


"drugie na kofztowne rzędy, inne na boga. 


te fuknte, ktore Cefarz rozdaje w podaruu 


ku, it. d. Między innemi jeft cztery naimie” 


tow, ieden wedle drugiego; z tych wiednym 
fa owoce, w drugim konfitury, . w trzecim 


W 
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woda z Gangiefu, i faletra do. oney chłodze* 
nia; | a w czwartym betel: za tymi ieft pie- 
tnaście, czyli, fzefnaście namiotów, zaymuląs 
cych kuchnie, i fpiźarnie. Po drugiey firo- 
nie ią namioty euntuchow, irożnych, urzę- 
dników, aza tymi, znowu iefi cztery lub 
pięć namiotów długich, dla koni- powod- 
nych, fłoniow,.i tego wfzyftkiego, co nale- 
ży do polowania, Zawfze bowiem przy, 
Cefarzn znayduie. fię doftatek „ptakow ło: 
wieckich, plow, i lampartow.do; polowania 
nimi na kozy dzikie,,i nżglo/y czyli: woły, 
fzare, które- Bernięr a mieni bydź „PEWNYM: 
rodzaiem łofiow. «Oprocz ;tego, „dla, oka Z- 
ki bysya wiele lwow, iednorozcow, baw O» 
low Bengalfkich; które walczą ze lwami, i 
kóz  Egipfkich, odprawiuiących utarczki; 
przed  Celarzem,, Wfayfikie,..te zwierzęta 
maig (wych dozorcaw, ifiaaowifka. . Z te» 
go opifania, łatwo fobie wnieść można, iż 
wielkie: to ftanowifko znayduiące fię zawize 
w fzrzodku obożu, fprawia naypiękniey lzy 
widok w wiecie. 

Skoro tylko wielki marfzalek domu 
Cefarfkiego, obierze: mieyfce „dla ftanowi(kz 
i rozkaże rozbić, amka, toieft naywyźlzy ze 
wfzyfikich namiotów,podług ktorego, inni miag 


609 ROZDZIAŁ X 
kuią fię w fławiauiu fwoich, natychmiaft 


ierwlze i naywiękfze, powinno mieć do fie= 
bie drogę prolłą, i wolna, przechodzącą 
przez caly oboż, ile możności fiaraiąc fię, 
aby ta była wprofł obozu, nazaiutrz rozło= 
żońym bydź maiącego; wfzyfikie inne fare 
gowilka, które nie fq, ani tak dlugie, ani 
też oblzerne, zazwyczay przybieraią iedne 
ziedney, a drugie “z drugiey firony do fta- 
nowilka Cefarfkiego  Targowifka te ozna= 
czone bywaią wielkiemi palami; co trzyfia 
Kroków w zięmię' wkopanemii, z chorągiew= 
Kami czertwohemi, i ogonami krow Tybe- 
tańfkich, które z daleka wifząc na nich, pos 
dobne' fą do ftatych peruk. Potym wiel- 
Ki marfzałek oznacza fmieyfce dla Ombra- 
fow, którzy żawlze w iednym że porzątku, 
i w rowney "odległości maią fwe namioty 
od fłanówifka  Cefarfkiego. -Inne flanowi- 
fka, a ofobliwie znacznieyfzych panow, fg 
dofyć do Cefarfkiego podobne, to ief: iż 
te zazwyczay maią dwa poiche kane, i opa: 
fanie z kanate, w ktorym znayduią fię znae 
ezniefze namioty, / toż ich żon. . Namioty 
te opafuią znowu inne, w których ftoią ich 
flużący iiazda; toż rynek zafławiony ma 


“g 


tenże oznacza targoWiíka, z których nay= 
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lemi fnamiotami; , w których mięfzkaią ci, 
którzy udaią fię za woyfkiem dla dofiate 
czania mu żywności, zboża, ryżu, mafla, 
i innych potrzeb. Male te targowifka uwal- 
niaig fużących od potrzeby udawania fię 
na targowifko Cefarfkie, gdzie wlzyfikiego 
można doĥać w równej obfitości, iak w fo 
licy. Każdy mały rynek, rownie lak i due 
ży, oznaczony jeft wyfokiemi upami w» 
kopanemi na dwoch iego końcach, u któe 
rych chorągiewki fiużą do rozruźnienia ulic, 
Naywiękfi Ombrafowie, ftarsią fię także oto, 
aby mieli fwe namioty wyfokie; fiym wfzy= 
fikim te nie powiany przewyżfzać Cefarfkich, 
ieżeli chcą, aby poniżonemi niezoltali, przez 
obalenie onych z iego rozkazu. "Trzeba ta- 
kże, aby z wierzchu nie były zupełnie czer= 
wone, toż aby były obrocone ka_ Amka, 
czyli fianowifku Cefarfkiemu. 

Re(zta placu znayduiącego fię między 
fanowifkiem Cefzrfkim, Omhrafow i rynka- 
mi, ieft zajęta od Manfebdarow, czyli niż- 
fzych Omhrafow; toż od kupcow udających 
fię za woyfkiem, ludzmi zatrudniaiącemi fig 
ròżnemi interefami, i fprawiedliwości od= 
bywaniem; nakoniec od wyżlzych i niefzych 


officyerow, należących do artyleryi. Luba 
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z tego opifania można fobie wnieść, iż 0= 
boz ten fkładać fig mufi. z nieprzeliczoney 
liczby namiotów, zaynfującey wielki placu 
kawał, Bernier iednsk fgdzi, iż podobny 
oboz, założony w pięknym: izkowym miey» 
fcu, i podług zwyczajnego planu, byłby pra« 
wie. okrą;ły, taki, iakim był/ pokilka razy 
w tey podróży, i nie miałby więcey nau dwie 
lub połtrzęci mili obwódu; a iefzcze i tak 
wielęby w nim znaydowało fig imieyfc proż- 


nych, ale też zato uważać potrzeba, iż cięż 


iki na każdey ulicy 
będące, króre z dzicka widzieć i rózeznać 
łatwo meżns, (ą właśnie przewodnikami 
dla tych, którzy fię. na nich zusią, Bernier 
jednak opiliie ofobłiwize zamięfzanie, któ- 
re czafem wtym obo ieć ż 
Wfzyfikie re znaki, mowi on, 


niezapobie częfiemu r 


niu, a nawet wśrzod Ju 

z rana, gdy każdy ayika. KiW R 
mieylcu | chee ftangć; w tych okoliczno- 
ściach taki czafem pówfłaić tuwan, iż uy- 
rzeć Ccfarfkiego Ranowifka nie można, 
rownie iak horągiewek przy targowi: 
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fkach, i namiotach Omhrafow, na któ» 
cych te zazwyczay fławiane bywaią. A 
natenczas, ludzie tłoczą fię pomiędzy na- 
mióty. rozfiawione, lub też między po- 
wrozy, które mbieyfi Omhrafcwie, nie 
maiący  peźche kańow i Mafebdarowie 
rozciągaią, dla oznaczenia fwego ftano= 
wilka, aby przy nich nie robiono ulicy; 
albo żeby iakowi niewiadoimi, nie fane- 
li blifko. ich namiotow, w których. cza: 
fen miewaią fwe żony. Teżeliby tedy 
kto-chciał przęyść, zafianie drogę zagro- 
dzoną fznurem, którego ffużący pałkami 
uzbroieni pilnbiąc, riepozwals a- przecho 
du. Ieżeliby znowu kto tąż famą, Ktos 
rą wfzedł, chciał fię wrócić drogą, za- 
ftanie ią zawaloną gmiinem ludu, Tam 
to dopięro trzeba krzyczeć, profić fię, lub 
wymyślać, udźwać chęc- bicia, f onego 
frzedz figę dopufzczać fużącym | kluce- 
hia fg, i znowu onyeb godzić; krotko 
mówiące. Tamto trzeba wfzelkieh użyć fpo- 
fobow, aby fig wydobyć ztego tloku i 
przeprowadzić nazad {we wielbłądy. Leez 
naywiękfzą ieĝ trudnością, chcąc fig u- 
dadż do kogo wieczorem, nieco opôs 
dal mię(zkaiącego, dym bowiem z dizę: 


ROZDZIAŁ X 


wa zielonego, i gnoiu bydlecego, które- 
lud profły używa do ‘palenia, fprawia 
tak wielki tuwan, iż nic' rozeznać nie 
można: W tym razie, ga czyli cztes 
ry razy źnaydowałem fé ta iż fam niewie" 
działem, 1akom z fobą'n radzić; nas 
daremnie pyta RA figo Bo, gdyż dzie» 
fięć krokow poftąpić nie mogłem, abym 
zaraz nie zboczył; ofobliwie zaś raz, gdy 
mufiałem czekać aż do wichodu miefią- 
ca, abym mógł drogę rozpoznać. Inną 
razą mufiałem fig udać pod Agaci-die 
ram poło ;żyć fię, wraz z mym jk 
i końtni. Agaci die, ief to wielki, lecz 
naðer cienki mafıt fłoiący przy fłano= | nigf 
wilku Cefarfkim niedaleko namiotu, naze ; 
wanego 7a707-kan którym wzawie» 
fzoney latarni, noc całą utrzymnią ; świae 
tlo; wynalazek 't ten nader iefi wygodny, 
gdyż ią z da leka doyrzeć można, a gdy 
kto zbłąd zi, udawizy fig do tego malze 
tu, latwo potym może trafić do potrze» 
buey ulicy, lub fpytać fię o drogę. Przy 
tym można także noc przepędzić, nay+ 
mniey złodzieiów nieobawiaiąc fię, 
Dla zapobieżenia kradzieżom, każdy 
Omhras muli kazać piliować (wego opa: 


tron 
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fania ludziom zbroynym, całą noc woko- 
ło niego chodzącym, i wołsiącym raberdar, 
to ief: niech fię każdy firzeże; nadto, wo» 
koło obczow, w rownych odległościach by- 
waią utrzymywane porządne firaże, podob- 
nymże fpofobem wołaiące; toż i wielkie og- 
nie.  Kożuał, ktorego urząd tenże ,fam ieft, 
co u nas naywyżfzego fędziego, wyfyła przez 
całą noc do śrzodka obozu fłraże, któ- 
rych ieft fzefem, te także przechodząc fię 
po ulicach, trąbią; flo iednak bynaymniey 
nie zapobiega, aby codziennie nie miał 
fiş fiać iakowy przypadek. 

W czafie tey «podróży, Aureng Zeba 
niofło ośmiu ludzi, na żatravau, czyli małym 
tronie, na którym fiedział. ` Powoz ten, kto- 
ry Bernier nazywa tronem polowym, ieft 
bardzo pięknie malowany, i wyzłacany ze 
fzkłannemi oknami. Cztery drągi używa- 
ne do niego, okryte były fzkarłatem z fran- 
dzlami; każdy zaś drąg dzwigało dwoch 
tragarzow bogato przybranych, przy kto- 
rych inni fzli; dlaodmiany. Czafem Aureng 
Zeb iechał konna, efobliwie, gdy dzień był 
fpofobny do polowania.  Iezdzywał też cza- 
fem na foniu w mickdemóer;.albo w heuze 
ubior ten na floria, ieħ nay pyfźnieyfzy, 

Tom V, Ss 
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ile że foñ Cefarfki zawfze bywa bogato uż ią | 
brany. Mrckdember, ieh te mała wieza i uć 
kwadratowa, którey malowidła, i pozłota, | Wo 
całą fkładaią ozdobę; Hoże zaś, ieħ krze- | Pu 
fo podługowato okrągłe, z baldachimem, bać 
W tey drodze miewał Cefarz. przy fobie w Są | 
tewarzyliwie rożnych Raiow i Omhrafowy zyj 
którzy tuż za nim konno iechali, lecz kue | tyb 
pa ibez żadnego porządku. Spofob ten niel 
towarzyfzenia Cefarzowi, zdał fig bydź Ber- | C™ 
nierowi nader grzecznym, a ofobliwie w dzień | niż! 
polowania, podczas którego, równie iak pros niż 
fty żołnierz, wyftawieni byli na upał -floń« 
ca $i inne przykrości. Ci, którzy fobie mo» 
gli to wyiednać, aby Cefarzowi nie tawa= 
rzyfzyli, używali wfzelkich wygod w fwych | nio 
lektykach, mogge nawet w nich fpać, iakby (kt 
w łóżku; a oraz zawczafu dofłać fię do na| 
miotów na nich czekaiących, Że wfzelkiemi (tyc 
wygodami, | 
Około Omhrafow za Cefarzem iadących, | 
rownie iak i po między nimi, znaydowała | Pai 
fię wielu iezdzcow dobrze ubranych, ma» | 
igcych pałki, lub inną broń frebrną; ci znay.| 
dowali fię także podobnież i na fkrzydłach | 
iazdy, poprzedzaiącey ofobę Cefsrfką. lez. | niet 
dzcy ci nazywaiący ię gurzeberdar, bywa- | itd 


iemi 


cych, 
wala 
ma* 
naya 
dłach 

Tez: 
ywa: 
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ią ludzie dobrani, tak co do wzrofłu.” iako 
i udatności; tych zaś powinnością ieft, roza 
wozić ukazy, ilud z drogi rozganiać, Za 
Raiami wraz z kapelą na cynbałach i trą» 
bach, nafiępowało to, co fię nazywa Curfi, 
Są to figury frebrne, wyobrażaiące różne 
zwięrzęta cudzoziemfkie, toż /ręce, wagi, 
ryby, i inne rzeczy- taiemnic pełne, które 
niefiono na końcach lafek frebrnych. Za 
Curf, pofiępował pułk Manfepdarow, „czyli 


if niżfzych. Omhrafow, daleko licznieyfzy, 


niżeli famych Ombralow. 

Xiężne, i zracznieyfze damy fzeraio= 
we, niefione także były w rożnego rodza- 
ia powozżach; iedne znich, tak jak Cefarza, 


niofo na barkach wielu ludzi w hodrzł. 


(który to powoz ieft iednym rodzaiem żaczraa 
vani; ) malowanych, i wyzłacanych, ` okry» 
tych fiatką iedwabną różnych kolorów, toż 
przyozdobionych oblamką złotą frandziami, 
i wielkiemi wifzącemi  Kutafami; inne w 
„Palekach podobież bogatych; niektóre w 
wielkich lektykach, niefionych od dwóch 
wielbłądów, lub też miernych Honiów, za 
miaft mułów: Tym fpofobem widział Ber- 


nier, iadącą Rochentra Begum; teu także dnia 


iednego widział w iedney lektycetna przodzie 
5 $ ycejna p 
sg 


bt 
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króra była otwarta, ftoiącą małą niewol: 
nicę. dobrze ubraną, oganiaiącą muchy ogo- 
nem pawiem w ręku trzymanym. Inne ias 
dą na Honiach, dobrze porządnych, przy* | wh 


branych w złoto głowowe nakrycia, Z wiel. fr. 
DIAL 


kiemi fzrebrnemi "dzwonkatni; te na nich fg | cz 
właśnie iak na powietrzu, fiedzą bowiem [| jio 
po cztery w snickdemberach kratkowych, © | jący 


krytych  fiatką saaana te nie. mniey ią | nye 


wfpaniałe, jak tchodul i tarr 4-4 0 C 

Z niemnieyfzym zadziwieniem opiuię przy 
Bernier okazałe ciągnienie w drodze Szera- | | 
iu. W tey podróży, widział on kilka razy Wr 
rk euara Begum iadącą ą przodem na wiela ? ti 


kim fłoniu Peguańfkim w mickdemker, priye | 4 
Ozdobionym złótem i lazurem; maiącą przy 
fobie pięć albo fześć fłoniow, niofących na || b 
fobie mickdemberi podobnież bogate, iak il” d: 
iey, na pełnione znacznieyfzemi iey fużące= Hi 
mi; około których kilku eunuchow przes| 
pylznie ubranych iechało na dzielnych ko» 
niach, trzymaiąc wręku trzcinę, a za tymi 
wielka liczba fłożących Tatarek i z Kalemi. | p 
ru, dziwacznie poubier nych, iechała na miera Ww 
nych koniac nakoniec wielu eunuchow 
konno w towarzyfiwie (wych fużących, pie» 
{zo idących ze trzcinami, dla rozganiania lue || * 


0 
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du. Za”Xiężną Rochenara, iechaly iefzcze 
znacznieyfze dwórfkie damy, z ftófowną do 
{wey godności ofkazałością, za tymi zaś ną- 
ftępowało innych. pictnaście lub fzęfnaście, 
wfzyftkie mniey, lub więcey okazsie przy 
brane, podług fwego ' urzędu i dochodu. 
Cały ten fzereg fłoniow, których czafem 
liczba. dochodziła do  fześćdziefiąt, pofitępu- 
iących wolaym krokiem, toż wfpaniałe o= 
nych ubiory, miały w fobie coś tak fzlachę» 
tnęgo iokazałego, iż gdyby był Bernier nie 
przyzwał na pomoc fwey filozofii, „ wpadł- 
»» by był, mowi on, w dziwaczne zdanie, © 
Poctach Indyyfkich, którzy powiadaią, iż 
te nofzą na fobie ukryte boginie. Do- 
daiąc nedto,šiż tych prawie zadnym fpo- 
fobem zobaczyć nie można, i że bylo- 
byto naywiękfzym niefzczęściem dla iez= 
dzcz, iakieykolwiek by on był godności, 
gdyby fię donich nieco zbliżył, Eunu- 
chow tych, fwawolni fudzy, fzukaią wfzel- 
kich fpofobow i AkóliCZABECI: aby nie- 
fionych od -fiebie trzcin użyć mogli. 
Przypominam fobie, mówi Biernier, iżem 
tam raz zachwyconym  zofłał, i pewnie 
nieuniknął bym był złego z laba obeś- 
cia fig, gdybym fię był nie uchylił od 


3» 
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„ razow tey niewolniczey kupy, do których 
juź fię była gotowała, porwaniem fig 
do pałafza, koń zaś móy dzielny wypro* 
wadził mię ztego tłoku, na którym pos 
tym zrowną zręcznością przebyłem po= 
tok. Dla tego też u Mogolanow ieft 
właśnie przyfowiem, aby w podobnych 
okolicznościach fłrzedz fię trzech rzeczy: 
pierw[za aby fig nie w miefżać między ko 
nie powodne, gdyż od tych kopytami rie 
zawodnie można bydź potłuczonym; pów» | 
tore, aby fig nie znaydować na mieyfcu | 
gdzie Cefarz poluie; a potrzecie, aby fię | 

„ nadto nie zbliżać do nmiewiaft fzaraioe 

sy Wych. 

Co fię tycze polowania wielkiego Mo: 
gola, Bernier, nie raz dziwił fię, fyfząc, iż 
te Odbywa na czele dziefięciu tyfigcy ludu, 
lecz potym poznał, iżby nawet do dwae | 
kroć ftotyfięcy mógł z fobg wyprowadzić. 
W okolicach Agra i Dehli, toż wzdłóz rzee|| ; 
ki Gemene, aż do gór po obydwoch firo= 
nach drogi-do Lahur wiodącey, będących, | 
znayduie fię wielę nieuprawnego gruntu, z 
tych iedne zarofłe fą wielkiemi lafami, drue 
gie zaś okryte trawą na człcka wyfoką. Przy | 
wfzyfikich tych więc mieyfcach fłaią (ftra; 
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że, zabraniające komużkolwiek polowania, 
prócz zaiącow i przepiorek, które Indyianie 
umisią w fidła chwytać. Łowczy naywyż* 
fzy, zawfzs bądący przy Cefarzu, gdy zo- 
anie przeftrzeżonym, gdzie fię ich nay- 
więcey -zaayduie, rozfławiwizy firaże wię- 
cey niż na cztery, lub pięć mił, wte do- 
piero opafanie udaie fię Cefatz ze wfzyftkie= 
ini temi, których chce, aby mu towarzy» 
fzyli, gdy tymczalem woyfko ftoi w fpo- 
kóyności, naymniey fię do polowania nie 
amię(zaiąc. 

Jednego razu, Bernier był także przy- 
tomnym ciskawemu nader polowaniu na 
kozy Egipfkie, lampartami przyfwoionemi. 
Zsierzęta te nader lą podobne do fanow, 
zazwyczay zaś chodzą fładami, toż iedno 
od drugiego ofobao, każde -fłado fklada fię 
z pięciu lub fżeściu, za którym zawize ie 
dzie famiec, tego zaś łatwo można rozea« 
znać po kolorze. Gdy wyśledzóne zoftas 
nie iakie fado tych kóz, fłaraią fig, aby 
one uyrzały lamparty trzymane na uwięzi, 
zdradliwe to zwierze, zofiawfzy fpufzczone, 
nie zaraz fię udaie w pogoń za niemi, lecz 
tylko przyczaiaiąc fię, kuląc, ina brzucha 
pofuwaiąc, ftara fig, aby mogło iak aay- 
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bliżey przyftąpić, ieżeli żadney nie uchwy: | tti 
ci; co fię nader częfto trafia, natenczas ne 
właśnie iak nieżywy na mieylcu zofłaie, 

nic daley nie goniąc, gdyż isko uważa zd 


Bernier, na nicby fię iego pogoń niezdała, 


gdyż te kozy „prędzey i dłużey bieżeć mo- 
W gą. W takówym razie, rządca iego, zbli. 
Żywizy fię ku niemu arae pieści go, 
rzuca. kawał mięfa; a upatrzywfzy czas 


i zarzuciwlzy mn na oczy okulary, iak ie | re 
Rernier nazywa, wiąże potym, ina [we miey* | pl 
fce edprowadza. g0 
pi Polowanie na Nrzlaufy, czyli woły | za 


fzare, nie tak ciekawym bydz ię zdało Ber- | in! 
nierówi. Zwierzęta te napędziwizy w fieci, | fpe 
fciągaią ie, powoli, dopoty, poki fię z nich | (r 
niezrobi maie og Różane, a natęnczas do- | pr 


pieroCelacz,w (zedlfzy + w to opasanie,z Oimbra | dz 
fami i E zabliaie bez trudności i mies || cz 
beśpieczeńiiwa, firzałami,. włoczniami, pala- |. ro 
fzem lub też z karabinu; tych czafem tyle ubi- | zli 
7 ia, iż mufi aż nimi obdzielać Omhralowa fz 


Polowanie na żorawie, ma niecó w fobie | w: 
więcey.ciekawości. Bawną to ieft rzeczą, | to 
widzieć ie bronionce fig na powiętrzu od napa | rz 
| ści ptaków łowieckich; czafem nawet zabi: | fir 
iaia one; lecz poniewafz nie maig zręczac: | i 
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gei w obracaniu fię, zaczym zawize pokona- 
ne bywaią od fwych nieprzyiacioł. 

Ze wfzyftkich polowań, łowy na lwy 
zdały fię bydź Bernierowi nay ciekawfze= 
rni i naywfpanialfzemi; te zaś zazwyczay 
fprawiane tylko bywaią dla Cefarza, i Xią- 
żąt krwie, |Ieżeli ten monarcha ieft w po- 
lu, a łowcy wyślędzą legowifko iakiego lwa, 
natenczas w blifkości przywiązuią ofla, któe 
„rego lew niezadługo pożera; po tym na 
piwfzy fię, idzie (pać do zwyczaynego fwe- 
go legowifka; wtym zaś zofłalje aż do na 
zaiutrz, gdy fig przebudzi, zaftaie znowu 
iqnego ofla przywiązanego w blifkości; tym 
fpofobem zanęcaią go dni kilka. Gdy Ce- 
farz nądiedzie, znowu przywięzuią ofła, w 
przod zadawfzy. mu wiele opium, aby zie» 
dzione od lwa mięfo, ufpiło. go, W tym 
czafie Ńrąże, ichłopi z poblifkich wiofek 
rozciągaią fieci, które potym nieznacznie 
zfuwaią; a na ow cząs dopiero Cefarz fiadł- 
fzy ma fonia, uzbroionego zelazem, wto- 
warzyltwie. naywyżlzego fwego lowczega, 
toż QOmhrafow, podobnież na fHoniach, gu- 
rzeberdaróowy iadących na koniach, i wielu 
ftrzelcow uzbroionych połwloczniami, zbli- 
ża fig ku fieciom, i firzela do lwa,  Pyfze 
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ns to zwierze, zofławfzw fkaleczone, uda- 
ie figę profto 35 og ia; lecz gdy nadrodze 
zalłaie fieci, którego wftrzymuią, natenczas 
dopiero Cefarz ty © razy da niego ftrzela, 
dopoki niezofłanie ubitym. Bernier iednak 
widzial podczas ofłatniego polowa nia ied= 
nega lwa, ktory przefkoczywf: zy fieci, i rzu: 
ciwfzy fię na jezdzca, zabił mu konis; te= 
go firzelcy z niemałą potym trudność ik wes 
gnali w fieci. 
Polowanie to, eale woyfko w wielkie 
w prawiło pomięfzanie. Bernier zaś powia» 
da, iż trzy, czyli cztery dni mufieli ra: 
aować około uwolnienia fig od potokow 
wody płynącey z gor, zoftaiąc w tych ła: 
fach i zielfkach, z których wielbłądow uye 
rieć nie można było. „, Szczęśliwi byli 
tci, mowi on, którzy fig w iakążkolwiek 
"Bopztrzyli żywność, gdyż wizyfiko było 
w dieładzie, nie można bowiem bylo roz- 
Aawi aćr óków. a wiófki nader były odległe 
esla przyczyna zatrzymuiąca” woyfko była, 
sby lew nie uciekł przed Cefarzem; ia- 
ko bowiem pomyślną ieft wrozba, gdy u- 
„, biie lwa, tak przeciwnie wielkim mu 
grozi niefzczęściem onego uciezka; fą « 
dzonoby bowiem, iż dla tego na caly 
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s krai fpadnie iakowa klęfka. Dla tego 
a też za poimyślaość tego polowania wiel- 
s, kie- odprawnią fig obrzędy; itak, pod- 
p} czas calego zgromadzenia, przyniofłfzy 
+ zabitego lwa przed Cefarza, wlzyfcy mu 
ə» fię przypatruią, ważą go i zapiluią w ar- 
;, chiwum Cefarftwa, iż tego a tego dnia, 
» ubił Cefarz lwa rakiey, a takiey wielko- 
, ści, tóż takiev a takiey wagi; w opifaniu 
s zaś tym, nie przepomińiaią opifania wiel. 
» kości iego kłow, pazurow, równie iak i 
» naymnieyfzey okoliczności, ściągaiącey 
» fig do tak wielkiego przypadku. . Co fię 
», tycze opium, który daią ofowi, Bernier 
,, przydaie, iż zapytawfzy fię w tey mierzę 
p» iednego z zmacznieyfzych firzelcow; do+ 
„sjwiedział fiş od niego, iż to była baykz 
od proftcgo ludu -zmyślona, i że iew naiadł= 
fzy fię dobrze, niepotrzebuie inney pomocy, 
aby zafnął, 

Oprocz- odbywanych polowań, niee 
mnniey także fpozniało tę drogę przebywa- 
nie rzek, żazwyczay mofłow nie maiących; 
tym- więc końcem, mufiano robić mofły na 
fatkach, o dwieście lub trzyfiz krokow od 
fiebie odległe; Mogolanie nader fa fprawni 
w onych fpaianiu, i utwierdzaniu; które poe 
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krywaią ziemią zmięf(zaną ze fłómą, aby. 
fig bydlęta nie.ślizgały, Niebefpieczeńftwo 
naywięklze ief przy w niściu 1 wychodzie, 
gdyż óprocz tłoku i zamięfzania, bywaią nas 
dto w nich dziury, w które konie i woły za 
padaiąc, bywaią przyczyną wielkiego nieta- 
du. Natenfzas Cefarz ftal tylko o poł mis 
li obozem od mofłu, czekaiąc dzień czyli 
dwa, poki woyfko całkiem nie przeprawilo 
fię; oboz zaś ten ziak wielu luda fkladał 
fię, nie łatwo można było poznać, Bernier 
jednak, rachuigc w ogolnóści tak woyfko, 
iako i wfzyltkich fłużących, powiada, iż by 
ło do (la tyfięcy luda, toź fto piędziefiąt 
tyfięcy - kori, mulow i foniow, a blifko pięć 
dziefiąt tylięcy wielbłądów, wołow, i mier- 
nych koni, niofących rozne towary na prze. 
daż, toż niewiafty: i dzieci. Mogolanie bo» 
wiem zwvczaiem 'Tatarow, wlzyltko z [obą 
wożą. Jeżeli wto porachuiemy liczbę fu- 
ich, ile w takowym kraiu, w korym nie 
moźna nic zrobić, tylko za pomocą fłużące= 
go, a gdzie Bernier nawe fam, pomimo 
dwoch koni, miał nadto trzech fłażących 
naiętych, tedy łatwo wierzyć będzie, można, 
gdy powiem, iż cale to woyfko fkładało 


fio z tczech lub ezterechkroć fa tyfięcy lus 
Ę yligcy 
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dzi. Trzeba było wfzyfkch porachować, 
mowi Bernier, lecz zapewniwfzy, iż liczba ich 
była nadzwyczayna, i prawie nie podobna, 
przydaie znowu, dla zmnieyfzenia zadziwienia, 


iż tojbyło całe miafioDehli,gdyż wlzyfcy mielz: 
kańcy. iego, nie żyląc iak tylko z woyfka, i 
dworu, mufieliby umierąć z glodu, gdyby 
fię nie udali za Cefarzem, ofobliwie w dłu= 
giey podroży. 

Jeżeliby fię kto zapytał, iakim fpofo- 
bem woyfko tak liczne utrzymać fię mo- 
żę? Bernier odpowiada, iż Indyianie fg na- 
der wfirzemięźliwi, i ze,zcałcy iazdy, zaled- 
fta część iada mięfo w czafie 


wie dwudzi 
{wey podroży; Kickheri, czyli mięfzanina ri- 
zu, zianemi leguminaimi, do ktorey leią 
mallo zrumienione, po onego Ugo waniu, 
ieft nayzwyczaynieyfzym pokarmem Mogo- 
łanow. Ca fiş tycze bydląd, wiemy, iż wiele 
blady trwale fą na pracą, sgłod, i pragnienie, 
iż te nie wiele, i lada co żiedzą. Skoro tył- 
ko woyfko ffanie, natych miaft ie pufzcza- 
ią na pola, po ktorych zbierają co mogą; 
lubo nawet, ile kupcy, maiący fwe fkiepy 
w Dehliobowiązani f3 one żywić. Nakoniec 
naypodleyfi ladzie, vfławicznie biegzią po- 
wiofkach blifkich obozu, dla zakupienia 
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żywności, na którey nieiaki zyfk odnofzą$ 
nayuboźfi zaś, Kopią ziemię na polach, ztey 
wyymuią pewne drobne korzonki, które 0e 
płukawfzy, czalem dolyć drogo przedają. 

Iż Bernier mie . wymienił miafłeczek 
znayduiących fię między Dehli i Lahor, fam 
daie tego przyczynę, gdyż ich nie widział, 
ui gi bowiem śro: sę odprawiano przeż 
pola, a ito w nocy, Poniew afz'iego namiot 
mie bywał w fzrodku obozu, ktorędy naye 
częściey droga przechodzi, ale opudal, na 
prawym (kczydle, zaczyim, aby mogł trafić 
do {wego pomięfzkana, zazwyczay miarko* 
wał kę: po gwiazdach, lubo cza alami i tak 
nawet, odby wfzy pięć lub fześć mil drogi, 
niei mogł do niego trafić; chociaż zazwy= 
czay oboż ieden od drugiego zaledwie byś 
wa otrzy lub cztery miłe odległy; to ieda 
nax fwe błądzenie kończył zażwyczay, gdy 
fig rozedniło, 

Przybywlzy do Lakor, dowiedział fig, 
iż kray, którego to miafto ieft fiolicą, ña- 
żywa fig Penieah, to ieft kray pięciu wod 
w famey rzeczy bowiem, pięć rzek prze- 
rzynsią go; te wziąwizy (woy początek w 
gorach, któremi krav, Kafzemiru ief opafae 
ny, wpadaią w Indus, a z tym do piero w 
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Ocean przy początku odnogi Perfkiev. Nie- 
którzy twierdzą, iż Lachor, ieft dawne Bu- 
cefali załozone odAlcx=ndra Wielkiego, na ho- 
nor (wego ulubionego tegoż nazwiika ko- 
nia.  Mogolanie nazywaią tego zwycięzcę 
Skander- Tslijus, eo znaczy Alexander fyn 
Filipps, lecz nie wicdzg © nazwifku icgo 
konia. Mialo to leży nad iedną z piąciu 
rzek, nie mnieyfzą od Loir; tę powinniby 
©ni ogredzić tamami, gdyż podczas wege 
brania wód,” częiło. fwóy bieg odmieniła 
tak jak nie dawno temu, gdy porzuciwfzy 
dawne, nowe fobie ocwierć mili zrobiła 
koryto. Domy w Lahor fą daleko więk= 
fze, niżeli w Debli, tAgra, lecz podczas nie- 
bytności dworu, który tu iuż prawie od lat 
dwudzieftu niebył, wiele z nich fpuftefzala. 
Wtym nie mafz inż igk tylko pięć czyli 
fześć znacznisyfzych ulic, z których niekto 


re więcey. mili miały dlsgości; a przy tych 
wiełe domów obalonych widzieć można. 
Palac Cefarfki niby? już teraz, iak dawnięy 
mad brzegiem rzeki, gdyż ta od niego cd- 


ftąpiła; ten iednak, lubo mnievfzy od palse 


„<a w Agra, iDehli, zdał fig bydź Betniero= 


wi nader wfpaniałym. 


© 
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W tym mieście ftal Cefzrz, więcey 
dwoch mielięcy, oczekując na fiopnienie śnie 
gow, które w gorach drogi pozafypywały; 
1adzono stu Bernierowi, aby fig opatrzył w 
mały namiot kafzemirfki; iego bówiem, bę: 
iężkim na wiele 


Ikim, a zatym przy 
podczas przebywania gor, zaczym Mue 


fialby ten kazać nieść tragarzom, coby go 


wiele trudziło i kofztowało. Lubo Bernier pod 
chlebiał fobie, iż wytrzymawlzy upały Mocka, 
Bel-el-Ma gdzie wfłanie i inne wfzyflkie 
wytrzy ak potym z włafnego 
doświ rodówicilIndy« 
anie wzdr 
nafto dniowey podróż 


doznał jedi 


ilnczeoojniwe 
Giaczegojnawe 


iedynafio, czy dwus. [i 


ą fię tey 


1 s SZR 
r Labor Go nernDErs 


to ieft aż do wniścia między gory kas | 
fzemirikie. Zbytnie upały, tego mieytca, pos NĄ 
f na 


chodzą z famegoż połozenia tych wylo. | 
kych gor, ktore będąc ku połnocney fironie, | 
przy drodze, zatrzym chłodne wiatry, 

odbiiaią fons 
nych, atym (pol 


promienie na pódróże 


tig 


em przyczy 11 


nieźnośnych upałow na row y. 
| rozumniąc nad przyczyną ty wu 
Poa >. r | | EPO 
i wołał, opiluiąc dzień czwarty fwey podros | 01 
r. | 
| co! 


ży: ina cożmi fię przydą filozofować, i {zus 
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kać przyczyny tego, co mię może dnia 
iutrzeyfzego zabić? 

Dnia pigtego tey podroży, przebywał 
ieduę z więklzych rzek w ladyi, nazwaną 
Hchenau. W tey, tak ieft dobra woda, iż 
Omhrafowie ładowali ią na wielbłądy, za- 
mjali Gangiefowey;: którey aż do tego miey: 
fca używali. "VTaiednak nie miała tyle mo: 
gy, aby ofwobodziła Berniera od przykro« 
ści tey podroży, których okropny wyfła= 
wia obraż. Słońce zaledwie tu zeydzie, nad= 
zwyczayny fprawuie upa f; ile że nie widać, tu 
nigdzie żadney mgły, równie jak iżadne» 
go powiewu wiatru. W jelbią dy, które: od 
famego Lahor, nieiadły trawy, zalędwie iuż 
iść mogły; Iadysnie nawet fami, maige czar- 
ną fkurę, fuchą itwardą, prawie upadali 
na fitich; ztych pomarłych wfzędzie po- 
drogach widać było. W czafie tym twarz, 
ręce, i nogi Berniera zupeźnię prawie prze- 

alone zofłały; całe zaś ciało okrywały maa 
łe kroftki czerwone, które go iak fzpilki kłu= 
ły, ten dnia dziefiątego [wey podróży, zno* 
wu zaczął powątpiwać, yi doczeka wie- 
ezora; Całą fwą nuadzieię pokładając w nie. 


59 


{co mleka kwaśnego fuchegg, które rolpu= 
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wielbłądow, któr|zaled 
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nadrugą flrong ucznł powietrze świerze i 
chłodnieyfze. Nic go iednak bardziey w tych 
górach niedziwiło, iak to, iż nagle wyfzedł= 
fzy zupałow Indyyfkich, doflawał fig do 
umiarkowanego ciepła Europeyfkiego. . Wie 
dząc grunta okryte na zemi ziołami i krze- 
wami, wyiąwfzy iednak izop, cąbr, maie* 
ran, irozmaryn, żdało mu fig, iakoby 
znaydował fię na którey z gor Arwetnfkich, 
wfzrod lalow, iodłówych, dębowyci i 
zowych i iaworowych; ` podziwienie 
iego tym więkfze było, iź wychodząc z 
z(piegłych kraiow Indyyfkich, nic hie wie 
dział takiego, coby go do tey nagley ode|: 
miany, przygotowywało, 

Będąc o dzień drogi od Bember, dz 

1aybardziey iedney gorze, imaiącey 
na fobie mowa a Rron rożne drzewa; 
z tą tylko różnicą, iż z ftrony południowey 
znaydowały fię drzewa Indyvikie wraz z Bu- 


ropeyfkiemi, gdy przeciwnie, od firony poł-| W! 


nocney, rofły tylko fame Europeyf fkie; właś" poui 


iak gdyby pierwíza korzyftała. z obyd- 


woch klimatow, gdy tym czsfem połnocna»|! 


byla ztupełnie podległa powietrzu Eur Pep. 
fkiemu. Co fig tycze y w tych t 
pfuciu fig, iako teź i odrodąenin, uważał) a: 
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porządek naturalny. W okropnych prze« 
paściach, w które żaden człowiek nie śmiał < 
by fię nigdy wpuścić, widział drzewa upa- 
daiące lub też upadłe, i na poły przegni= 
łe, gdy tym czafem z ich pniow odrafta= 
ły inne, zupełnie młode, Widział nawet z 
nich niektóre popalone, czyli to, iż w nie 
kiedyś pioriin uderzył, czyli też, iż wfrzod 
lata fame zapaliły fię, przez wzaiemne tar- 
cie fię, gdy były kołyfane od iskowego 
gwałtownego wiatru, albo że fię w ich 
pniach, podług zdania mięfzksńcow, fam 
ogień zaiął, gdy zeflarzawizy fię, ufchły. 
Zdaleka, widać z pochyłości wyfokiey gory, 
płynący firumień kanałem. obrofym  drze= 
wami, ten potym nagle (pada z wielkim ło 
fkotem pod fkałę profią, przykrą nader 
wyfoką, Dofić blifko. inney fkały, ktorą 
lehan-Guir umyślnie kazał zrównać, znay»” 
duie fię mieyfce wygodne, na który:n dwor 
w fwey podruzy zatrzymał fig, aby mógł 
podług upodobania przypattzyć fię należy- 
cie tym dziełom przyrodzenia. Te zabawe 
ki iednak zmięfzał przypadek nader ofo- 
bliwy.  Iednego dnia, gdy Cefarz wyfzedł 
ma Piye Pènial,, iedną z naywyżlzych gor, 
a z ktorey można było widzieć opodal Rray 


1iewiafty 


ył prze 
przeftra= 


hę 
bem zrobiły 


po bokach 
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fob wyniścia za drogę, gdzie  fporządził fo 
bie omieyfce wygodne; dla przenocowania 
z fwym koniem; miał także przy 

ego wiernego fużącego, który max 

iąc ASA chleba kawat, < podzielił: fię nim 
z panem fwoim. Na tym aiey feu od wali- 
wfzy kilka kamieni, znalaz? pomiędzy ni- 
mi nmiedzwiadka czarnego; tego, młody ie- 
deñ Mogolaniu wziąwizy w ręce, trzymał 
w nich, bynaymniey nie będąc od niego 
ukąfzonym. ` Berniet wziął go także Wtę: 
ce; ośmielony fowy tego mic >degoe <czleką; 
któcy był iednym ziego przyiacioł, fzczy. 
cącego fię, iż go -zaklął pewnym kawaą. 


kiem ae Nie. zdaie ymi fię iedaay: 
rzeczą przyzwoitą, aby filozof.Berniery miły! 
ać sala na kawałku wyiętym z Alko* 


rani 
Prze bywaiąc gorę Pire- Penial, mialem; 
mowi on, trzyrazy okoliczność, przypom= 
nienia fobie mych uwag filozoficznych: To 
je miaywpczod; gdycw "fedaty prawie "gó 
dzinie, lata, i zimy doświadczyłem. Wys 
pociwizy fię bowiem nadzwyczaynie, idąc 
w fam upał drogą, ktorą wizylcy piefzo 
iść mufieli, zafłałem na wierzchołku gory. 
śnieg zinarzły, w którym przekopana była” 
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drogą, -Tu tek wielka żłod padać zaczęła 
przy nadzwvczay zimnym wietrze, iż wie 
lu Indyanow, którzy ani lodu, ani śniegu 
niewidzieli, wielce przefłrafzeni, có żywo 
uciekać poczeli na mieyfce, gdzie było po- 
wietrze ciepleyfze. Powtore Bernier nieu- 
fzedłlcy więcey nad dwieście krokow, doze 
nal znowu dwoch wiatrow zupełnie fobie 
przeciwnych, iednego połnocnego, który mu 
wiał w twarz, gdy fzedł na gorę, a ofobliwie 
gdy wfzedł na wierzchołek, a drugiego 
polądniowego, który mu wiał w tył, gdy 
zchodził na doł, właśnie, iak gdyby z exha" 
lacyi tey gory, formował fię wiatr, ktory 
nabierał rozney włafności, na przeciwzych 
fobie nizinach. 

Trzecią rzeczą, którą Bernier widział, 
był ieden lary puftelnik, mięfzkałący na 
wierzchołku tey gory ad czalow Iehan Gu- 
iry O iego religii nikt nie więdział, lubo 
mu przyznawano cuda, iako to naprzykład, 
ił mogł-podług upodobania rządzić wiatra« 
mi, i fprowadzać defzcze, śniegi, lub też 
gwałtowne burze, Poftać iego miała w fo. 
bie coś nadzwyczaynego, równie iak i bro: 
da fiwa, długa, i zle uczefana. Zuchwale 
on domagał fig iałmużny, ale zato poze 
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wałał brać wodę źnaczyń glinianych wo- 
koło pomięfzkania iega  ftoiących; daiąc 
znać ręką, aby każdy czymprędzey w cicho* 
ści od niego odchodził; ieźeliby zaś. kto 
iakowy hałas robil, zaraz go gromił.. Ber- 
'nier, który miał ciekawość oglądania iego 
iafkini, ułagodziwfzy : go podsrunkiem, fpy= 
tal: dlaczegoby w takim miał  obrzydzeniu 
naymnieyfzy łofkot. Odpowiedział mu na to, 
iż łofkot wfzelkt(prawisł gwałtowne burze, w 
okolo gory; źe Aureag:Zeb, bardzo fobie mą» 
drze pofiąpił, iż ufuchał rady dego; tak'ia< 
ko Scha-Iechań; gdyż Ichan- Guir, ktory śmiał 
fzydzić z iego przefłrog, i kazał uderzyć w 
tromby i cymbały, zaledwie z całym (wym 
woyikim w tey przeprawie niezginął. 

W hyftoryach dawnych królow Kafze: 
miru, znayduie fig, iż cały ten kray zala- 
ny był niegdyś wodami, i że tym ' wychod 
zrobił ieden święty Marzec nazwifkiem Ka 
hem, rozdwoiwfzy cudownym fpofobem pew- 
ną górę nazwaną Haramule. Bernier nie 
wiele miał trudności worzeświadczeńiu fię, 
iż cały kray. od- Uefsali bywał kiedyś, iak 
powiadano, zalewzny wodą; lecz niewierzył 
temu, aby otwor zrobiony w gorze Bara- 
mule, był dziełem ręki ludzkiey; gora bgs 


INDOSTAN 
11 fzeroką, do= 
śleł fig przeto, i: (lenia ziemi, któ- 
kray ten AA iel dległy. porobi= 
ochłoneły w fies 
im parabe m 


kóży nawet p 


gdziemy4 
podo* 
f 


pięku? 4 


żący na 

na polnoc względem Laho że wfzy= 

fikich Rron opalany ient: ge i k 
malego i wielkiego Tybetu, i gorami Ra» 
ia Ganum.  Piewfze góry przypierające do 
równin tego kraiu, będąc pomierney wyfa- 
kości, okryte. fą drzewami, lub łąkami, peł. 
ni wfzęlkiego rodziaiu bydła feko to:krow 
koz i koni; między-dzikiemi tuteye 
ierzetami, iako to zaiącami, koza- 
ipla i innemi wydaiącemi piz- 


mo; znaydnie fig także wielka pfzczoł mno: 


Kaukazu, 
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gość; lecz:to, co ieft nayofabliwfzym w Ia: 
dyiach ieft, iż tu rzadko widzieć fię daig 
węże, tygryfsy, niedzwiedzie, i lwy; fkąd 
Gnofi Bernier, iżby ie można nazwać,. gor 
rami niewidnemi, plłynącemi miodem'i mles 
kiem, tak iak niegdyś kray obiecany. 

Za pierwfzemi góraimi, znayduią fig 
"inne, daleko więkfze; których wierzchołki, 
zawfze bywaią śniegiem okryte; zewfzydł= 
skich: tych <gór;- wypływa” niezliczona: mno- 
gość *zrodeł, i potokow; ktorych mię(zkań- 
cy; [wymi przemyfłen używaią do odwil- 
żania pól tyżźowych; fprowadzaiąc ie nawet 
wielkiemi -rowami''nma wzgorki. -.Wfzyfikie 


zem wody fkladaiące wiele pięknych po~ 


d; zebrawfzy fę w iedno, fos- 
ielgoscifekwany,: która przes 
ledwo; i opłynąwizy .fiolicę, 
płynie „em górę Barsmule, pomiędzy przy- 
kremi fkałami; tam powięklzoną ' zafławfzy 
rożnemi rzeczkami z gor fpadająceimi, w pås 
da pod: Areck w Iadus, 

Niezmicrna mnogość potokow z gór 
fpadaiących, przyczynia fię do wi 
pol, iak wzgorkow urodzayności, te 1no= 
żuaby mieć zaiednoftayny ogro od, wktórym 


muig 
rznąw 


FE 
f 
t 


5 


znaiduie- fię wielka mnogość wiolek, i mias 
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fieczek, przedzielonych gaiami, łąkami, poe 
lami ryżowemi, przennemi; koaopnemi, fza 
franowemi; i innemi rzeczami zarofłemi, a po 
między niemi, widać prowadzone kanały 
rożney wielkości, i kfztaltu.  Evropeyczyk 
ma tu wlzędzie krzewy iroślivy (wego kli- 
matu, iakoto iabłonie, grufzki, śliwki, brzo* 
fkwinie, morele, i latorośl winną obciąża- 
ną gronani. Ogrody olob fzczegolnych 
wydaią dofiatek melorow. kucmerki (woy- 
śkiey, piękney rzepy, chrzanu iinnych iđe 
rzyn, a naweti takie, iakich nie ma -Euros 
pa. Bernier iednak w owocach tuteyfzych 
nie widział takiey, iak u nas rożności, a na- 
wet ifmaku; tego iednak nie przyznaie ot 
nie dobroci gruntu, ale raczey nie farane 
ności mięfzkańcow aby mieli lepfze ogro- 
dy. Miafto ftoleczne biorące nażwifko od fwe- 
go kroleftwa, lubonie ief opafane murem, 
ma iednak blifko trzy ewierci mili długo» 
ści, a poł fzerokości; leży zaś o dwie mile 
od ger, które ią wpoł koła opafuią, pos 
nad brzegiem ieziorą maigcego wodę flod- 
ka; i blifko cztery lub pięć mil obwodu, 
uformowanego ze zrodeł i potokow Zz gór 
fpadaiących; iezioro to łączy fię z rzeką kae 
nalen fpofobnym do żeglugi; na ktorey fą 
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dwa mofły drewniane, fłużące do kommu+ 
nikacyi z fobą miafła, śzrodkiem rzeką prze- 
zi: gteg: ; powiękizey część: domy tuteyfze fa 
drewniane, lecz porządnie budowane, i ta 
o dwuch, lub trzech piętrach. Lubo kray 
ten mogłby dofłarczyć wiele kamieni pię= 
knych-do budowy, z których nawet iefzcze 
widzieć fig daig ftare Kościoły i domy, obs 
fiżość iednak drzewa, które łatwo fprowa= 
dzić można zgor potokami znich płyną- 
cemi, nakłoniła mięfzkańców, iż wolą raczey 
z drzewa, niż z karmienia fławiać domy. 
Domy będące po nadbrzegiem rzeki, prawie 
wfzyftkie maią przy fobie małe ogrody; co 
nader miły fprawia widok, ofobliwie wcza- 
fie pogody, podczas którey zazwyczay oby- 
watełe przeiezdzaią fię po rzece. Te zaś 
domy, które mie tak dobrze fą położone, 
maią podobnież przy | fobie ogrody, a do 
tych rznięte kanały od ieziora, aby nimi 
można było na ftafku wyiezdzać na prome» 
nadę. 


Na łedney flronie miafła tego, ftoi go- 
ra zupełnie od innych oddzielona, ta nader 
mily. fprawia widok; ma iey bowiem pochy- 
ości, ieft wiele pięknych domow, wraz Z 
ogrodami; na famym zaś wierzchółku, Wie 
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wiele drzew 
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kiem, wfzędzie widać dub. iezioro, lub wy» 
fepki jego, lub też famo ORENS Po mię: 
dzy tymi ogrodami, naypięknieyfzy iefi nas 
zwany  Chahlzar, czyli ogted, krolewfki. 
AWniście do niego ieft kanałem ciągnącym 
fię więcey pięciu fet krokow, po między 
dwomz pięknemi drogami wyfedzonenii tod 
poliną, ten prowadzi do pięknev "altany 
wfzrzodku ogroda będącey; od Kktórey po 
czyna fię inny. kanał daleko wipan alfzy, 
ciągnący fię aż do Końca ogrodn, kanału tes 
go dno wykladane jeft pięknym: ciołanym 
kamieniem, rownie iak 1 boki, „śzizodkiem 
zaś famym;, co pietnaście lub fzefnaśc'e kro- 
kow, ieft wiele nader pięknych fontann; 
nierachuigc w tę innych, w rożnych mieye 
fcach'po nad brzegien będących, ten 

czy fię pod drugą znowu 

rożnigcą fię od pitrwiżey. 

re fą budowane prawie PERRY ERY, i 
na famey yae; to iefi między dwoma 


drogami wyl adzonemi topolami; maią na 


; 
okol gźlęrvą, i cztery bramy, jedós naprz 


ciwko drugiey; z tych dwie, cbrocone 
na dwa mofiy prowadzące do dwech d 
wyfsdzonych, dwie ie prepona 
ły, Każda altanna ma-wielką 
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czterech pokoiow będących po rogach, 
Wtych „wizyftko jefi malowane, lub wy» 
złacane, gdzie niegdzie znayduią fię napis 
fy Perfkie wielkiemi literami cztery bramy 
fa także nader wfpaniałe; te porobione fą 
z wielkich kamieni, i utrzymywane na Kos 
Tumnach wziętych zdawnych bałwochwale 
fkich) kościołow, ktore Scha-lean kazał zbu» 
rzyć, Wartość łub iakość tych kamieni, 
je niewiadoma; lecz iednak można powie* 
dzieć o bich, iż fą pięknieyfze od marmu- 
ru, i porfiru. 

Bernier pifząc o tym kroleftwie, Śmia« 
ło zapewnia, iż niemafz na calym. świecie 
takiego kraio, ktoryby tyle w fobie miał 
pięknych rzeczy, ile ich pofiada Kafzemir, 
lubo w tak małęy (wey rozłegłości, `=, Przy» 
ftałoby iefzcze, aby wizyfikie gory aż do 
"Tartaryi, i cały Indofian aż do wyfpy 
Ceylan, należał do niego, tak iąk nie- 
gdyś. onego były granice. Nie bez przy- 
czyny to Mogolanie nazywaią go.raiem 
ziemfkim w Iodyach; toż iż Cefarz , Eee 
kbar wfzelkich użył śzrzodkow, aby te 
wydarł włafńym ich krolom.  lehan-Guir 
zaś i fyn iego,. a Oraz naftępca, tak fobie 
upodobali piękny ten kray, iż go prawie 
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nigdy nieopufzezali, oświadczając fię, i2 
gdyby nawet koronę utracili, mnieyby ich 
to dotykało, niż gdyby im, kto miał kie- 
dy Kafzemir odebrać. Dla tego też, 
gdyśmy tylko tu przybyli, natych miaft 
kraiu tego piękność bardzo wielu wier- 

26, ione Cefarzowi pokazać 
ftarało ię. 

Kafzemiru obywatele, imiani fą za nay= 
rożumnieyfzych; i naydowcipnieyfzych, z po+'" 
miedzy wfzyfikich Indyianow. Ci równą 
maiąc fpofobaość do poczyi, iinnych na- 
uk, iak Perfowie, fą iefzcze nad to dow+ 
cipniefzemi od nich, i więkfi miłośnicy pra= 
cy. Robią oni u fiebie lektyki, łożka dre= 
wniane, Altanki, kałamnarze, pieczątki, łyżea 
ezki, i inne drobne rzeczy, ktore Ińdyianie 
zakupiwfzy; powłóczą pokofłem takim, ia- 
ki czemu _„przyfłoi. Nadewfżyftko dziwić 
fig potrzeba ich fprawności, w trzyinaniu fig 
żylek nader pięknych pewnego drzewa lub 
onych naśladowaniu, te żaś  zazwyczay 
wyzłacaią. Lecz nic im nie ieft właściw= 
fzego, a oraz korzyfinieyfzego, nad pewny 
gatunek . materyi, którą fami tylko u fie* 
bie robią, używaiąc do tego małych nawet 
dzieci; materyia ta nazywa fię chales, tey 
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kfzey części 

dzey pici, nofzą a zimie na głowie, fpu- 

fzczone iakby płafzcz tyle, "Fa dwos 

jaka ieft, iedna, zwelny alowey, 

<elikatnicyfcy ed iikich; drtiga 

z welny, 2 -acżey z fierci, nazwaney, lecz 
i i dzikich koz 'Lybe- 


tey robione, ief daleko 


ze tak dolk 


mało 
woda kraiowa, gdyż 
Mafulipatańfkje Chór, czyli malowane 
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łem płotno, faie fie, przez pranie dofko 
nalfzą, 

Niemniey także Kafzemirfkich_ roda. 
kow można po ochwalić z urody; fą DO ORA 
zazwyczay tak urodziwi, iak Et 1rope czyka= 
wie; nie maige nic w fobie podobier iwa da 
twarzy Tatatfkiey, rownie dak fowego pla- 
fkiego nofa, i oczu maleńkich, właściwych 
mięfzkańcom Kachgar i wie onae. Enpe 
Niewiafty Kalzam irfkie, tak  f 7 Z 
{wey urody, iż wielu cudzoziemcow 
byłych do Iadoftanu, ftara fię onie, 
dzicy aige fię, iż z nich 
biellze od Tudyyfkich, i 
rodowite Mogol ci 

>» „W famey ; 

żeli można fądzić, © piękności niewiati 
zamknietych, z urody. pofpalitego gmi- 
nu, który widzieć fię daie na ulicach i 
fklepaci ), tedy wnieśćby można, iż tam= 
te nader piękne bydź mufzą. W Lahor, 
gdzie ie chwałą z piękego fxładu ciała, 
GSSkOŚCi, i brunetu. naypięknieyfzego w 
Indyiach, iak; zazwyczay wiżyfńkie brun 

tne bywaią; zaczym, abym fię o tym ra 
mogł: zapewnić, i one widzieć, mufiałem 
użyć żwyczaynego u Mogolanow _fpofo. 

u 2 
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bu, aten ief, aby iść za ktorym | floa 
niem, ofobliwie za tym, który ieft bo- 
gato ubrany} niewiafty bowiem tuteylze, 
fkoro tylko ufłyfzą dzwięk dzwonkow 
wifzących u tego zwierza po obu ftro 
nach fzyi, natychmiafk wyścibiaią glowy 
zokien. Tegoż famego fpolobu użyłem 
i w Kafzemirze, a nadto i innego, który 
mi fia bardzo dobrze udal; ten mi zaś 
podał pewny flary nauczyciel, użyty 0+ 
demnie, aby mi pomogl wytłumaczyć 1e- 
dnego poetę Perfkiego. Kazał on mi nas 
„kupić doftatkie:n rożnych konfitur; po 
miewafz zaś był znanym, “i miał wlzę- 
dzie wolne wniście, zaczym więcey. niż 
dopietnaftu domow wprowadził mię z fo~- 
ba, powiadaiąc, iż byłem beż krewnych, 
nowo przybyły z Perfyi, bogaty i ftaraią- 
cy fig o żonę. Skorośmy tylko wefzli 
do iakiego demu, zaraz częftował mē- 
mi kopfiturami dzieci; to czyniąc, na- 
tychmiafi zbiegały fię tak niewiafty, iako 
też i panny, iużto, aby tych jaką cząfte 
kę doftały, inż też, aby fię dały widzieć, 
Ciekawość ta niepotrzebna kofztowała 
mię kilka rupiiow; ale też przeświadczy= | 
„łem fię, iż w Kafzemirze „niewiafiy tak | 
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;, urodziwe znayduią fię, iak nigdzie w Eu: 
> Topie. 

W rożnych okazyach odwiedzaiąc Ber 
nier niektore prowincyie tego kraleftwa, 
czynił zaraz w nich {we obferwacye, ktore 
przytacza w opifaniu, tych podroży. _/ Dan- 
nichemend-kam, wyflal go: był pewnego 
dnia w towarzyftwie dwoch iezdnych dla o4 
brony, otrzy dni drogi od ftolicy, na gras 
nice tego króleftwa, dla obeyrzenia pew- 
ney fontanny, ktorey cudowne rzeczy przy« 
znawano. W miefigcu Maiu, w ktorym za- 
czyna uftawać topnienie śniegow; fontanna 
ta biie w gorę, i ufłaie trzy razy na dzieńz 
to jek © wfchodzie fłońca, w pałudenie, i 
wieczor; czas zaś, przez ktory nie biie, bg- 
dąc niekiedy przędłużony do trzech kwad- 
ranily ieft dofłatecznym, aby przezeń napeł* 
mila fię wodą ftudnia kwadratowa, dziefięć 
albo dwanaście ftop fzeroka, ityleż głęba 
ka; fenomen ten' trwa przez pietnaście dnis 
o- tym zaś bicie iey nie iefi regularne, i 
mie tak obfite, a ku końcowi miefiąca, zu* 
pełnie nawet ufłaie; icały rok nieukazuie 
fig, wyiąwfzy tylko w czafie wielkch, i długich 
defzczow, podczas których poczyna bić, i 
przeftawać, tak iak i inne fontanny. Tey 


trzy tcy, poganie 


do Ktorego ze 


mianey -od nich 
$ iey wiele nader 
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przez 


(udio ścią 


zupełnie ieft od: 


ftoigcychs; 
tey wierz- 
naywięcey 
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krzaki, 
niach, dopiero był 
w flanie obi ta BE Menda w tey 
ofobliwości, której ynom odtąd dzi: 
wić fię poprzellał. 
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s» W fzyftko. to zważywfzy, mówi Oug 
ofądziłem, iż ciępło foneczne, i fzcze= 
ólnieyfze położenie gary, toż oney fkład 
vewnętrzny, mogł fię przykładać do te- 
o cudu; fłońce. bowiem rannieyfze, © 
bilaiąc fię O bok fobie przeciwległy, mo< 
zgczewać i topić zmanłzie wody, ktô= 
wfSąkły w zigmię podczas Zimy; gdy 
żyfiko śniegiem było okryte, - doftaw* 

y fię i opadlfzy -na doł, aż do pewney 
warfztwy fkały, one % frzymuiącey, mo- 
gly fplywać do fontanny, i fprawiać bicie 
ney w połndnie;ztoż {amo słońce podne 


Gę w południe, y opusźczaiąc,tg ftrg= 
ktora zaraż ziembnie, mogło znowu 
-oh obiiaiąc fię o wierzchołek gory, ktory 
roftopić zmarzle wody, te zaś 
zc powoli, tak iak iinae do tychże 
i warfztow, lecz inną 


nakoniec 
zachodnią, mogło znowu ue 
tenże fam fkutek, i bydź przy- 
S zeciego bicia foatanny, to- ieft 
rannego. Bicie to daleko ief wolniey= . 
(ze, aniżeli dwa innej czyli to dla tego; 
zachodni .ieft odległeyfzym od 
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„, włchodniego, przy którym iefl fontanna, 


s, Czyli też, iż będąc okryty lafem, nie tak 
prędko fig rozgrzewa; czy nakoniec dla 
zimna nocnego. To zdanie moie wfzy= 
fikie okoliczności, mówi Bernier, zdaią 
fig potwierdzać, 

Bernier powracaiąc od tey fontanny, 
nazywaiącey fig Send brary; zboczył nieco z 
drogi, dla oglądania achżaveł wieyfkiego da 
mu, dawnych królow Kalfzemiru, -Nayilło- 
łnieyfza iego piękność zawifła na żywym 
firumieniu, roźnemi kanałami, okolo tego 
gmachu i ogródu płynącym. Strurnień ten 
wytryfkuie ze fiudni, z taką gwałtownością, 

rzewracaniem fię, 1 obfitością, iż możnaby 
go fdrawiędliwiey nazwać tecka. niż firu- 
mieniem, Woda iego nader ieit fmaczna, 
itak zimna, iż w niey ręki wfirzymać, nie 
można. W ogrodzie maiącym .wiele fzpa- 
lerów wyfadzonych owocowemi drzewami, 
znayduie fig dofłatkiem fontann rożnego 
, kfztałtu, fadzawek napełnionych rybami, a 
ofobliwie jedna kafkada, nader wyfoka, ma: 
iąca koryto więcey trzydziefłu ftop dugie, 
każdey tey, ofobliwie w nocy, piękność wis 
dzieć można, gdy pod iey korytem rozftae 
wione będą lampy, R nader miłą 
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i ciekawą illuminacyg. © Z'Achiavel, Bernier 
wyboczył iefzcze do innego ktolewfkiego o~ 
gradu; w tym ukazano mu kanał napełnio- 
ny rybami, które na zawołanie zbiegały fię; 
ztych naywiękfze. miały przy fkrzelach zło- 
te pierścienie z napifami; ziobienie tey ofo- 
bliwóści przypiluią Narimahal, kortezance ľe- 
han-Guira, dżiada Aureng Zeba. 
Daanifh-Mead bardzo kontent z donie» 
fienia Bernićra, rozkazał mu znowu odpra- 
wić podróż dla widzenia cudu tak póćwne- 
go, iż fpodziewał fię, że po zobaczeniu one- 
go, Bernier natychmiaft zofianie Machome= 
tanem. ,„, Fdz, rzekł on do Baramulay, żo+ 
;; baczyfz tam grób jednego z nafzych świę= 
>» tych, czyniącego bez przefiannie cudow- 
„, ne uleczenia tych, którzy  fię.do niego 
» Ndaią, Może niebędziefz chciał wierzyć 
» tym cudownym fkutkom, lubo ie zoba- 
;, czyfz, lecz koniecznie będziefz  myfiał 
dać wiarę temu, ktory co dziennie fię 
Odnawia, a nawet i wtwych oczach fiać 
fię móże. - Zobaczyfz ram «ckrągły ka= 
mień, który naymocnieyfzy nawet czło» 
wiek zaledwisby udzwignął, ten przecię 
iedynafłu derwifzow po edprawioney krot- 
kiey modlitwie, na końcach palcow, wlas 
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ZĘ. 45 Udał 
w zwyczaje 
rolice Baraimue 


Meczet dofić ieft piękny, grob zaś święte» 
go okazały,  Przytym. wielu znayduiących 
grzymow, mienili fiş bydź choremi. 
meczetu, była  więika kuchnią, 

wi di kodach »gofówano mięfo i 

a ten, za świadectwem Berniera, dawas 

no chorym, tu przybyłym, dla doznania cu- 
du. Zdrugiey trony tego- meczetu, ief 
ogrod, 1 flancyie: Mollahów,, ktorzy, żyłą W 
zupełaey obfitości, ogłafzaiąc moci cuda tę« 
go świętego: Zawfzę: niefzczęśliwy, mowi 
on, w podobnych okalicznościach, żadnegom 
nieuyrzał cudu, lubom dołyć długo nań cze- 
kal w Baramulay. Co fię tycze iedynafiu mol- 
Jah; ci fłanawfzy w koło, mocno ściśnieni, i us 
brasi w długie fukie, nie pozwalaią widzieć ia. 
kim fpofobem biorą kamień;lubo w famey rze. 
czy trzymali go na końcu palca, zapewnialąc, 
iż był lzeyfzy od piora, Bernier, który blifko 
nich fat, i mocno fiętemu przypatry wał, po* 
ficzegł, iż go z niemałą podnofili trudno« 
a nawet icałemi rękami. Ztym wizy- 
jednak ion wolal wraz 2:Mollahami, 
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iprzytómaym ludem, Karamet  Karamet, 
tò feh cud, cud. Mimo tego iednak daw- 
fży ieden tupii, profit Mollahow, aby mogł 

jednym z iedenaftu, którzy podnofili 


k [zy zaś iefzcze i drugi, uda 

ta temiu cudowi, lubo; z 
trudnością, zoal iednak przypufzczonym 
Zapewne rozumieli oni, iż choćbym ia ma- 
ło” pomagał, iednakże ich  dziefięciu zdoła 
udzwignąć ten kaimień; i że fiangwfzy zręcz- 
nie, przezfżkodżą, abym fię na' ich flutetyt 
ńiepoznoznał.  Ztym wfzyftkim bardzo fig 
w (wym mniemaniu omylili, gdyź kamień, 
ktory Rerniér trzymał końcem palca, oczy- 
wiście nachylał fig ku niemu. /Lubo lud na 
ten padek nie miłym fpoglądał okiem, 
jednakże on nieprzefiawał wołać Karumet, 
dawizy nadto ieden rupii, zbojazni, aby ga 
kamieniami nie zabili; poczym powoli od= 
fzedlfzy ztego mieyfea, i czym prędzey do 
padlfzy konia, przecz fię oddalił. 

Jadąc dalcy, oglądał ow fławny ot- 
wor, którym wypływają z calego krolefiwa 
wody. Po nisiakim zaś czafie, ziechawfzy 
z drogi, udał figę nad iezioro, zdaleka [poa 

przez które plyngcatzeka, wpa- 


Iezioro to peine ieft rybe 
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a ofobliwie węgorzy, toż kaczek i gęfi dzi» 
kich, rownie iak. i wfzelkiego ptaftwa wode 
nego, Podczas zimy, gubernator tuteyfzy, 
czyjezdza częfto na to jezioro polować. 
Wfzrzodku iego, ftai mały puftelniczy dom 
z ogrodem, który zdaie fię pływać po wo- 
dzie. Dom ten rówhie iak iogrod ieden 
z dawnieyfzych krolow Kaizemiru, kazał wys 
fawić na wielkich palach, ktore do tych 
czas, cięzary te Utrzymutą. 

Ztąd udał fig Bernier ną oglądanie 
pewney fontanny, która mu figę bydź, zda- 
ła dofyć ofobliwą; ta bowiem powoli fię 
przewracaiący gwaltownie w gorę biie, for« 
muigc male banki pełne wody, i wyrzucaiąc 
nader mialki piafek, ktory natychmiafi nazad 
wraca fię, fkoro tylko fontanna bić ultanie; ta 
jednak znowu ponieiakim czafie zaczyna fwe 
bicie,i ufiawicznie dofyć regularnie, Powiadaią, 
iż naymnieyfzy chałas wydany od gadaią« 
sego człowieka, albo uderzenie nogą w zie: 
mię, fprawia zburzenie fię tey wody. Ztym 
wlzyfikiem Bernier fam doświadczył, iż hae 
las żaden, rownie iak itupanie nogą, (nic 
w niey mieodmieniało, i że przy naymniey« 
fzcy nawet cichości, fenomen ten odnawiał 


fiş z temiż famemi okolicznościami, 
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Przypatrywfzy fię dofiatecznie tey fona 
tannie, udał fię w góry, dla oglądania iea 
ziora, w lecie nawet lodem okrytego. Lo- 
dy te wiatry tuteyfze zbieiaią w kupy, one 
rozpędzaią, i znowu łączą, tak iakby na ma= 
lym, morzu lodowatym. Ztąd udał fig na 
inne mieyfce, nazwane feng- fafet czyli bias 
ły kamień, na ktorym cale lato rośnie do- 
fiatkiem rożnych Kwiatkow, tak iak gdyby 
umyślnić w tym miefcu były fadzone. © 
tym mieyfeu ief ed dawnego czafu wia- 
domość, iż gdy fię tu wiele ludzi zeydzie, 
i znaczne powietrza fprawią porufzenie, na- 
tych miaft nader obfity defzcz fpada, Sam 
Bernier ;zaświadcza, iż Scha-lechan udawas 
fzy fię na to mieyfce, za ledwie, ze wfzy= 
fikim ludem nie zginął, co bardzo dobrze 
zgadza fię z powieścią puftelnika Pire- Pen 
śal. 

Zamyślał' był iefzcze Bernier odwiedzić 
iafkinig, maiącą w fobie wiele cudownych 
kryfłallizacyi, © dwa dni drogi od tego miey 
fca odległą, lecz w tym dowiedział fię, iż 
Dannich-Mend poczynał fig mocno trofzczyć 
z iege nie powrotu; odżałowawfzy przeto, 
iż nie mógł fam zupełnie gór tuteyfzych 
zwiedzić, dowiedział fig iednak od kupcow 
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corocznie -udaiących 
pienie wełny, z którey nokia Chale; iż mięs 


drg temi gora! a 

nader piękne mi 

wfżyfiko chwalili oni jedno, k j 

kańcy opłaczią. podatek fkurami i wełną, od 

gubernatora .co rocznie wybierany; w tym 

niewialty fọ nader urodziwe, ine;i pfa 

cowite. Powiadali mu także io R ode 

legleyfzym nieco od Kafzemiru 
zkańcy podobnież opłacają 

rami i welną; iiż wtym lą rowniny bar- 

dzo. piękne, j urodzayne, niziny zaś -wyda« 

ią różne zbóża, ryż, iabłka, | ) 

fkiwinie, melony, i winne grona, 

wino iet bard izo dobre. 

iu tego korzyl 

chcieli i j 

wlze wynaleziono loby prz; pufzenia ich 

do te go. È 

Pe fię iefzcze Bernier, dzy 

gorami odle lai nie należącemi do 

Kalzemiru, znayduią fię mieyfca nader przyą 

iemne, zaladnione białemi kk ni usadzia 

wefni, lecz nigdy z fwey oyez i 

a SRE, Pewny aka 
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low Kalzemiru, powiadał mu, iż w czafie, 
w którym lehan-Guir, Każał wfzędzie izu- 
kać potomkow niefzczęśliwego tego poko- 
lenia, gdyżz boiąaźni, aby niewpadł wręce ies 
gó, uciekl wraz z trzema fwemi domownhie 
kami na goty, pomimo niewiadainość 
dróg po àich będących; i wfzedłfzy -na tę pu 
fiynią, napadł okolicę 'nader miłą, którey 
rnięfzkańcy dowiedziawfzy fię oiego urodze 
niu, przyieli go z wielką ` grzecznością. da- 
wfzy mu procz tego wiele podatunkow; że 
nadto, ci iprowadzili de niego nayvrodzi= 
*ufze fwe panny, aby lobie obrał z pomię 
dzy nich ktorą, gdyż życzyli fobie, aby fię 
Z nimi fpokrewnił, że ten -udawfzy fię do 
innego powiatu nieco odłegleyłzego, z poe 
dobnąż był przyięty. grzecznością; iż tego 
mięfzkańcy, przyprowadzili ipu nad 
fne (we żony, powiadaiąc, iż ich 
aalo mieli rozumu, gdy nie zważ; 
ż iego krew nieżoftalaby fig w feh do 
gdyż ich panny mogłyby powroci 
mu fwego męża, zabrawizy z fob 
ci. 

Z pewnych uwiadotmień prz a 
dofłatecznię R<rnier, iż Kalzemir: nie przy» 


piera do małego Tybetu. Przed: kilka la- 
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ty poróżniwizy fię familija krolewfka inae 
łego Tybetu, nakłoniła iednego z preteń= 
dentow do korony, aby potaiemnie, farat 
fię o pomoc u rządcy Kafzemira; który za 
ukazem Scha-lebana, przywrocił go do- iee 
go kraiow, Z warunkiem płacenia corocznie 
Mogołówi podatku  kryfztałem, piżmem i 
welną. Mały ten krolik, przyjechal także 
do Aureng Zeba dla oddania mu- boldu, 


gdy dwor znaydował: fig w Kafzemirze, 


ztym  Dannifi-Mend chcąc rózmowić figs 
gdy go zaprofil raz na obiad do fiebie, zas 
czym i Bernier z tey okoliczności korzyfta* 
jąc, dowiedział fię, iż iego krolefiwo z ied= 
ney firony “od wfchodu przypiera do wiele 
kiego Tybetu; iż tego długość naywięcey 
trzydzieści lub czterdzieści mil wynofiła; iż 
to wyiąwfzy nieco krzyfztału, pizma, iwel 
ny nader bylo ubogie, iż wnim: niemafz 
min złotych, iak głofzonoż lecz tylko iż w 
niektorych mieyfcach wydaie nader dobre 
owoce, a ofobliwie melony; iż dla 'śniegow 
zima nader wnim iefi długa i przykra; 
nakoniec, żeiego mięlzkańcy, dawnicy bałe 
wochwźley, chwycili fię-fekty Perfkiego ma 
chometanizmu. Krol; ten małego Tybetu 
tak biedną miał za fobą kalwakatę, iż Ber? 


niet 


iell 


fiem 
był 

dem 
nalli 
fze 

pan 
niej 
prze 
moc 
Lec 
zci 
aby 

wro 
fka 

baw 
pień 


ce p 


pad 
uda 


pus 
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nier nigdyby zniey nie mogł wnieść, że to 
ieh monarcha. 

Już miało lat fiedemnaście, czyli: Oe 
fieminaście, iak ŚScha-lehan, przedfięwziął 
był zdobycie wielkiego Tybetu, przykłae 
dem dawnych krolow Kalzemiru. Po piet: 
nau dniach inarfzu nader przykrego, a zaw- 
fze pomiędzy gorami, gdy woyfkó iego o- 
panowało mały żamek, nic mu iuż więcey 
niepozofławało, iak tylko przeprawić fię 
przez rzekę, i udać profto do fłolicy; czym 
mocno: całe kroleftwo było zarrtwożone, 
Lecz poniewafziuż była poźna pora roku, 
zaczym łenerałowie Mogolscy, obawiając fię, 
aby nie byli zafkoczeni śniegarni, umyślili 
wrocić fig nazad, zoftławiwfzy nieco woy- 
fka w zabraaym zamku. Garnizon ten O- 
bawiaiąc fię znowu fwych _nieprzyiacioł, i 
piemaiąc nadto żywności, w ktot- 
ce pówrocił do Kafzemiru; zaczym pczy- 
padek ten odiął chęć ienerałom Mogolfkim 
udania fię do tego kraiuna początku naftę 
puiącey wiodny. 

Króląwielkiego Tybetu dowiedziawfzy 
fię, iż Aureng-Zeb, znaydował fię w Kafze- 
mirze; mocno począł fię obawiać nowey 
iakowey napaści; wyfłał przeto do niego 

Tom V- Ww 
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pofła z podarunkami: śraiowemi, iako to w 
kszyfztale, ogonach pewnych krow białych, 
bardza fzacownych; pizmie, 1 izchynie. ka- 
mieniu nader kofztownym.  Iachin ieft to 
kamień zielonawy, maiący żyłki białe; ten 
tk ieft' twardy, iż do gładzenia onego, 
trzeba używać profzku dyamentowego; Z 
tego robią filiżanki i inne naczynia, przy. 
zdobione żyłkami: złotemi i brylantami. 
Kalwakata Pofta, fkładała fię z czterech iez= 
dzcow, i z dziefięciu, abo dwunafta ludzi 
wyfokich, fuchych i nędznych, maiących w 
brodzie trzy albo cztery kofmki włofow. 
tak iak Chińczykowie, i profie czapki czer= 
wone, refzta odzieży ich, była fiofowna do 
ich ftanu; niektórzy z tych mieli także pa- 
lafze, lecz inni byli bezbronni, idąc za fwym 
wodzem. Minifter ten rozmowiwlzy fię: z 
Aureg Zebem, obiecał mu, iż iego pan Kas 
że wyfiawić meczet w fwey ftolicy, iż mu 
będzie płacił haracz roczny, i że od tąd 
każe bić u fiebie pieniądze pod fięplem wiele 
kiego Mogola,  Wfzylcy iednakobyli prže 
świadczeni, 'przydaie Bernier; iż» po odieze 
dzie Aureng-Zeba, monarcha ten; śmiaćj lię 
tylko będzie z tego trakżatu, iak był zro. 
bil, ztym, który zawarł a Scha Ichanem, 


ROZDZIAŁ X, 


Pofeł ter przywiozł także z (obą do» 
ktora, który miemł fię bydź rodem z kra- 
iu Lafsa, z pokolenia Lama, czyli kapłanów, 
i ludzi biegłych w prawie kraiowyim; tak iak 
ien pokolenie Braminow w lądyiach, ztą 
tylko roźnicą, iż Braiminowie mie maią nay 
wyżfzych kaplanow, Lafsowie zaś maig ie- 
doego. ktorego iak iakowe bofiwo;, wizy= 
fey fzanuią Tatsrowie, Doktor ten miał 
z fobą kligzkę doktorfką; tey charakter zda» 
teka, zdawał fig bydź podobnym do nafże- 
gó. Bernir chciał ią wpawdzie kupić 
lecz gdy tej niechiał “na to przyfłać, pro- 
fil go prżeło, aby mu oney wypifał alface 
bet; zrobil on to prawda, lesz tak powoli, 
i brzydko, iż niebardzo wiele ztego moż 
na było fpodziewać figę po iego mądrości. 
Doktor tea nader wierzył w pltzechodzenie 
dufz w rożne. ciała, na dowod czego, wie- 
le baiek przytaczał, Gdy Bernier udał fię 
do niego w towarzyftwie pewnego kupea 
Kafzemirikiego, umisiącego ięzyk Tybetań= 
fki, pod pozorem kupieńia uniego ma- 
teryi, ktore z fobą przywiozł, korzyffałąc z 
tey okoliczności, zadawał mu wiele pytań, 
na ktore odpowiedziami małoco zoliał 
oświeconym. Z tych iednak poznał, iż wiel 

Ww 2 
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ki Tybet, ieft kraiem nader ubogim, zafys 
panym śniegami przez pięć mięfięcy, i że 
krol Lafsa, częfto miewa woynę z Tatarami; 
nie mogł iednakże z niego wyrozumić, © 
iakich mowił Tatarach. 

Od dwudziefłu lat, podług świada- 
&wa Kafzemiryanow, corocznie ztego kra- 
iu wychodzą liczne karawany, ktore przes 
bywlzy wlzyfikie gory wielkiego Tybetu, 
dofłaią fię do Tartaryi, i prawie po trzy 
miefięczney podroży, przybywaią do Catay, 
pómimo trudnych drug, aofobliwie przy 
przebywaniu byftrych potokow, przez kto- 
re czafem trzeba fię przeprawić po linach, 
przytwierdzonych do fkał po obydwoch 
ftronach będących. Te napowrot przy- 
prowadzały z(obą pizmo, drzewo dębo- 
we, chubarbarum; ikorzenie mamironowe, 
nader fkuteczne.na ból oczu. Przebywa- 
iąe wielki Tybet, biorą także krain tego 
towary, iako to pizmo, krzyfztał, iachiń, 
a nadewlzyftko doftatkiem wyborney wel- 
ry, iedney owczey, a drugiey nazwaney inż, 
ktora raczey podobną ieft do fierci bobro= 

„aniżeli do welny. Od wyprawy Scha 
echana, krol Tybetn zamknął był tę dro- 
niepozwalaiąc nikomu wniścia od firo- 
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ny Kafzemiru; 'Karawany więc puściwfzy 
fig z Palna Ganiefem, miiały te kraie na 
prawey ręce, i profto udawały fig do Lafsa, 
Kilku kupcow z kraiu Kasbgar; pszybywfzy 
do Kafzemiru, pod bytność tam Aureng 
Zeba na fprzedaż niewolnikow, uwiadomi- 
li Bernięra, iż przechod przez wielki Ty- 
bet iefi zakazany, iże imufieli aż odbywać 
drogę przez mały Tybet, iże do króle= 
fiwa kafzemiru, wefzli przez małe miaftecz- 
ko nazwane Gurżehe, należące do tego kró= 
lefftwa, a od ftolicy `o cztery dni drogi ad» 
legle. 

Na proźby fławnego Tewenota, Ber: 
nier moęno wywiadywał figo żydach, na tych 
gorach |znaydować fig maiących, iako nas 
otym mifsyonarze wwiadomili, iż fię ma- 
ią znaydować w Chinach, Lubo ten za: 
pewnia, iż wfzyfcy mięfzkańcy Kafzemiru íg i 
poganie albo machometanie, dofirzegł iesin 
daak między niemi wiele pozorow żydowa 
ftwa. Opis tych nader ief ciekawym, ile 
że polegaiący na świadectwie tak światłego 
kraiowidza, iakim ieft Bernier. _Naywprzod 
wchodząc do 'tego królefiwa, przebywfzy 
gorę Pire-Penial, wfcyfcy mięfzkańcy w piere 
wfzey zaraz. wiofce, zdali mu figę bydź ży- 
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dami z fwego chodu i pofłaci; nakoniec mo- 
wi on, mieli oni coś takiego w fobie, “po 
czym częflokroć ieden nared różniemy od 
drugiego. Nie fam ieden on był iednak, 
który rak o nich mniemał, Pewny Iezu- 
ita, którego nie wymienia, był. tegoż fa- 
mego, co ion zdania; powrère; nważał On; 
iż między ludem Kafzemirfkim, lubo. ma- 
chometanzmi, imie Mufa znaczące Moy- 
żefz, jel nader zwyczeyne. Potrzecie, Ka- 
fzemirfcy mięfzkańcy powiadaią, iż Szla< 


mor byl wich kraiu, iże gorę Raramulay 
przekopać kazał dla fpufzczenia wody; po- 
czwarte, głofzą oni, iż Moyżefz umarl w 


Kalzei e; pokaźnige nawet grób iego, O 
milę od miafia. Popigte, utrzymwią, iż M a- 
ry ieden gmach, który z miata widać flo” 
jący na wyfokiey gorze, był wybudowany 
od Salamona, którego nawet i imie nofi, 
Można iednak fądzić, mowi Berńier, iż z cza- 
Sen żydzi ci, fławizy fię poganami, chwy» 
cili fię potym machometenizmu, nierachu- 
iąc w to tych, ktorzy przelzli do Perfyi i 
indoftanu,  Przydałe on nadto, iz cì znay* 
duią fię ft w Etyiopii, a nawet niektórzy z 
nich tak mocni, iż na pietnaście czyli fze- 
fnaście lat przed iego przybyciem, ieden 
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z nich umyślił uformować małe krolefiwo, 
w gorach bardzo trudny przyftęp maiących. 
O tey ofobliwośći dowiedział fię ad dwoch 

ofłow Etyiopfkich, przy dworze wielkiego 
Mogoła będących. 

Pofelftwo to, z ktorego Berhier wie- 
le nabył światła, zdaie mi fię bydź wartym 
aby byłą tu położone, z przyczyną onego” 
Krol Etyiopii, dowiedziawizy fię o rewolu! 
cyi, ktora wfadziła na tron Aurerg-Z.eba 
ummyślił dać poznać fwą wielkość, i w fpa-” 
niałóść w Indoftanie, przez wyfłanych po - 
fow. Do tego więc, obrał dwie ofoby. 
które ofądził za fpofobne do dopełnienia ie- 
go zamyfłow. Pierwfzym był machome- 
tamin; którego Bernier widział w Mocka, 
gdy przybył do Egiptu fmorzem czerwe» 
nym; ten wyfanym tam był od fwego mo- 
narchy na fprzedanie niewolników, za któ- 
rych zəkupował potym towary Indyyfk 
Drugim zaś był pewny kupiec chrześć 
nin, religii Armeńfkiey, maiący źonę z Ales 
pu, fkąd i fam był rodem, nazywał fię zaś 
Murat. tego także Bernier poznał był w 
Mocka; ftoiąc znim wraz w iednym domu; 
on to także był, który muł odradził po- 
dróż do Etyopii. Do miafła tego Mura. 
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corocznie pizyiezdaal z podarunkami „ kto- 
re krol przytyłał spó aa asa: An- 
gie lfkiey i Hollenderfkiey i oraz odwoził 
nazad te, które ani pofyłali, 

Dude Etyiopíki fądził, iż. nie ofzczęs 
dzał kofztów na to polelfiwo, daiąc wym 


i 


6 
dwom minifirom 74. niewolnikow obcie 
a o e > x 
plci, ktorych powinni ielzczę byli przedać w 
Mocka. aby mieli zdco utrzymywać fię. Dał 
32 Pi 


im nadto dwudzieflu pięciu wybranych niewola 
nikow, aby tych podarowali wielkiemu Mogo* 
łowi; w tey liczbie bylo także dziewięciu czyli 
dziefięciu, mogących. bydź obraconemi na 
Funuchow; podarunek ten, mówi Bernier 

z przegryzkiem, baqdzo był przyzwoitym od 
króla chrześciiań (kiego, monarfze macho = 
mmetańlkiemu; przez pa fow tych pofiał nade 
tó wielkiemu Mogołowi pietnaście koni, 
ktore niemniey fzacuią Indiianie iak Ara. 
Dikie; toż iednego malego mula, którego 
Maści Bernier nadzwyczay dziwił Gę; Ty: 
grys mowi on, nie iefi tak cgtkowany, ani 
Alachas materyia iedwabna w pafki, nie mos 
że mieć w fobie tyle odmien, porządku w 
nich, i propercyij przy tym były iefzcze 
dwa zęby Aoniowe, takiey wielkości, iż 


człowiek naymocnieyfzy załedwie mogłby | w 
| 
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'iedeu podnieść; toż nadzwyczay wielki róg 
wołowy, napełniony wonnościami zybeto- 
wemi. Bernier, który mierzył iego qtwor 
w Dehli, powiada, iż miał wigcey poł fia- 
py fzrzednicy. 

Z temi tedy bogaćtwami wyiechali pa: 
fowie z Gondor fiolicy Etyopii, leżącey w 
prowinzyi Dumbia; apo dwu miefięcze 
ney podróży nader przykrey, przybyli da 
Bellut apufzczonego portu, -będącego na- 
przeciwko Mocka. Z różnych -.przyczym 
porzucili oni zwyczayną drogę karawanow, 
którą we czterdzieści dni mána fię doftać 
do Arkifta, 'a ftąd dopiero udać fig do wy 
fpy Mazua, Podczas mięfzkania (wego w 
Bellul, oczekuiąc tam na fpofobność prze- 
prawienia fię przez morze czerwone, umąt- 
ło im kilku niewolników. -Gipo przyby- 
ciu fwym do Mocka, farali fię czym prg- 
dzcy (przedać tych, którzy byli wyznacze- 
ni na ich utrzymywanie; lecz na niefzótę. 
ście dla nich, roku tego niewolnicy wca- 
le. niepopłaeali. Ztym wfzylfikim iednak 
zebrawfzy za. nich cożkolwiek pieniędzy, 
wfiedii na okręt Indyyfki, płynący. do Su- 
ratu; żegluga ta dofyć była pomyślna; lecz 
w tey: drodze, utracili wiele na podarunek 
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wiezionych koni, kilku niewolników, i mue 
ła, z którego tylko fkorę przywiezli, ` Przy= 
bywfzy do portu, zaftali miafio to w trwo= 
"dze, z przyczyny zbliżaiącego fig Rawnego 
rozboysika Sevagi; po nieiakim zaś cząfie 
domy Feałe miafto zoftawlzy przez: niego 
siabowane, nie mogli nie ocalić, procz 
{wych liftow kredencýonaluych, kilku niewol= 
ników chotych, fukien Etyiopfkich, których 
śikt brać nie chciał, i fkóry z muła, wzgare 
dzóney od zwycięzcy, toż rogu wołowego, 
łecz'prożnegó,” Stratę tę nadzwyczay oni 
wiele fzacowáli; lecz fadyianie z przyro= 
dzenia złośliwi, widząc ich przybywających 
bez opatrzenia, pieniędzy i wexlew, powias 
dali, iż byli nader fzczęśliwi dła (wego przy- 
padku, i iż powinni byli bydź kóntenci 
z zrabowania Suratu, które, im umnieyfzy: 
wfzy pracy w prowadzeniu do Dehli bieda 
mych fwyćch podarunkow, dawalo im oraz 
pozor wymagania po kim innym dla fe- 
bie wfpaniałości.  Iakoż w famey rzeczy 
Gubernator Suratu, żywiwfzy ich dofyć dłu- 
gi czas, dofłarczył im nadto pieniędzy i 
powozow dla odbycia dalfzey drogi. Adri- 
ean zaś rządca kantoru Helenderfkiego, po- 
fa! przez nich lift zekomendacionalny do 
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Berniera, który mu Murat oddał, nis-wie» 
dząc o tym, iż fig z nim od dawności poz- 
nal był) w Mocka; poznawfzy fię iednak i 
uścifkawfzy, Bernier przyobiecał im dać 
wfzelką pomoc u dworu; lecz ufkutecznienie 
obietnicy było przytrudne, Poniewafz im 
nic niezoftało. z podarunkow, procz fkory 
'z mula i rogu wołowego; toż iż na üli- 
cach pokazywali fię bez: lektyk i koni, w 
towatzyftwie tylko fiedmiu, albo ośmiu nie- 
wolnikow nagich, albo też maiących tytko 
okolo bioder lichey kawał materyi i kawa- 
lek plafzcza na plecach, z ramienia lewego 
zawinienty po pod pachę prawą; mizno 
ich zatym za ludzi ubogich, na ktorych nas 
wet nikt fpoyrzeć niechciał; ztym wfzyft» 
kim Bernier tak dobrze wyfławił wielkąść 
ich monarchy Dannifh Mendowi, minifiro- 
«i do interesów  cudzoziemfkich, iż ten 
pan wyrobit im eudyiencyią u Aureng-Zeba. 
Podług zwyczaiu więc dano im fuknią ha- 
wtowaną, toż płafzcz iedwabny bogaty, i 
zawoyj dofłarczaiąc nad to żywności, tych 
zafpokoiwfzy wkrotce Cefarz, wydał ich z 
więkfzemi honorami, aniżeli fię fpodziewa- 
li; dofławfzy nadto od niego w podarunku 


fześć tyfięcy rupiiow. W prezencie zaś dla 
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fwego monarchy doftali iedną, Seropah (fuz 
knia hawtowana) bardzo bogatą; dwie wiele 
kie ttąby frebrne pozłacane, dwa cymbały 
frebrne, ieden puginał obfadzony w rubiny, 
toż w pieniędzach blifko dwudziefiu tyfięcy 
frankow, w rupiiach złotych i frebrnych, dla 
pokazania tey "monety krolowi Etyiopii, 
* ktory iey nie miał w {wych kraiach; lubo 
wiedziano o tym, iż te pięniądze nie wyni. 
dą z Iadoftanu, ile że,mięli za nie kue 
pować towary. Indyyfkie. 

Podczas, gdy bawili w, Dehli, Dannilh 
Men, zawfze chciwy oświecenia, zaprafzał 
ich częfło do ficbie pod bytność Berniera, 
aby fię ed nich wywiedział o flanie rządu 
ich kraiu, Ci powiadalmu o zrozdle Nilu, 
ktory nazywali Abbabżle, iako o rzeczy żade 
“ey wątpliwości u Etiopow niepodpadaią- 
cey. Sam nawet Murat, iieden Mogola- 
nin, ktory przybył z nim z Gondor, iezdził 
na to mieyfce, gdzie fię ta rzeka poczyna. 
Obydwa zgadzali fię więc w (wych powie« 
ścach, iż ta zaczyna fię w kraiu Agans,z dwoch 
zrodeł wyftryfkuiących z ziemi, blifko fiebie 
będących, formuigcych małe ieziorko trzy= 
dzieści lub czterdzieści ftop maiące, iż te 
przepłynąwfzy iezioro, formuią mierna rzecz 


RÓŻDZIAŁ X 673 


kę, która co raz bardziey powiękfza fię ine 
hemi, ta zaś” płynąć daley tak fię obraca, 
iż uformiowawizy wielką wyfpę; {pada po- 
tym po wielkich fkałach; poczym dopiero 
wpąda w wielkie iezioro, na którym wie 
dzieć fię daig wyfepki urodzayne; wielka 
liczba krokodylow, dofłatek cieląt morfkich, 
nie maiących innego odchodu, procz gara 
dla, którym gnoy wyrzucaią; iż jezioro to 
iet w kraiu Dumbia, otrży dni ' drogi od 
Gander; a o cztery lub pięć od zrodła Ni- 
lu, że z tego ieziora wypływa Nil pomno» 
żony wodami innych rzek i potokow, ktos 
re fię tam ściągaią w porze defzczow,: Że 
te poczynąią fię regularnie tak, iak i w 
Tudyiach około końca czerwca; co warte 
wielkiey baczności, gdyż wtym pokazuie 
fig dofłateczna przyczyna wylewow tey rze» 
ki; iż ftamitąd płynie przez Sennar, miafto 
ftolęczne kroleftwa Funges, albo Bakberis, 
opłacaiącego haracz krolewi Etyiopii; że 
ta nakoniec płynie po rowninach Mers, czy” 
li Egipfkich. 

Aby tym dokładniey mogł Bernier 
wywiedzić fię o prawdziwym zródle Nilu, 
fpytał go iefzcze, ku którey świata fironie leży 


krayDumbia,względemaBab ;el-Maadel. Odpe- 
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wiedział mó; iż ten leży ku, zachodowi. 
Pofeł machometańfk', który, powinien: był 
lepiey bydź wiadomym położenia onca, 
aniżeli Murat, ile będąc obowiązanym (wą 
religiią, obracania fię zawlze ku wfchodo« 
wi podczas modlitwy, zapewnił go, iż tak 
a nie i naczey było; zapewnienie to mocno 
go dziwiło; gdyż podług ich powieści, po» 
czątek Nilu przypadał za Ekwatorem, gdy 
tymczafem wfzyfłkie nafze mappy, wraz z 
Ptolomeufzem, kładą ten przed ekwatorem. 
Pytał więc ich. żnowu, czyli częfto i wiele 
kie padywaią defzcze ` w Etypiopii; i czyli 
defzcze te zawfze tam o iedney przypada- 
ią porze, tak lak w fadyiachż Odpowie» 
dzieli mu na to, iż na brzegach morza 
czerwonego, prawie. nigdy defzcze niepae 
eaią, od Suzken,, Arkiko, i wyfpy Mazua, 
aż do Bab-cl-Mandel, i to nie daley, iak da 
Mocka, miafia na drugiey fironie Arabii 
fzczęśliwey będącego; lecz ze wgłąb kraiu, 
w prowincyi -Agans, toż w Dumbia, i Oko» 
licach, padaią wielkie defzcżze przez dwa 
miefiące, nayciepleyfze podczas lata, a to 
w tymże famym czafie, gdy padaią i w Ine 
dyi. Podlug iego powieści, właśnie w tym» 
że czafie wypada wzbieranie Nilu w Egip» 
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cie. Przydał on nadto, iż pewnie wiedział, 
że defzcze Etyiopfkie naywięcey przykłada= 
ły fię do wylewow Nilu, który zalewa Egipt, 
i ten użyznia mułem z febą niefionym; że 
na tym fundamencie krolowie Etyiopfcy ro= 
ściły fobie pretenfpi6 do Egipcyian, aby im 
opłacali pewny harzcz; iże gdy ten ma= 
chometanie £ opanowali, „monarchowie ci 
chcieli zwrocie Bieg Nilu w odnogę Arab- 
fka, aby tym fpofobem znifzczyli ten kray 
i czynili go niepłodnym; lecz że dla tru- 
dności w wykonaniu, mufieli poprzefłać te= 
go zamyfłu. 

Koniec tego opifznia, nie uwiadomia 
nas, ani o czafie, ani też o okolicznościach 
powrotu Aureng- Zeba, trzeba iednak fobie 
wniesć, iż po zwiedzeniu Kafzemiru, Bere 
mer powrócił fzczęśliwie do Delhi, aby tai 
czynił inne obferwacye, ktore nam opifane' 
zoftawił, w rożnych mieyfcach (wych pamię- 
tnikow; lecz ktorych więkfza część należy 
raczey do hiftoryi Indofłanu, nie zaś do 0» 
pifu podróż, 
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